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R o z d z i a ł  p i e r w s z y

PR ZED M IO T I ZADANIA PSYCHOLOGII WOJSKOWEJ 
W D ZIE D Z IN IE  KSZTAŁCENIA S ŁD C H AC ZY

1. PRZEDMIOT PSYCHOLOGII WOJSKOWEJ

K ształcenie i w ychow yw anie oraz w szechstronne przygotowy­
w anie słuchaczy do działalności praktycznej na stanowiskach 
dowódców, pracowników a p a ra tu  politycznego i inżynierów w oj­
skow ych — oto główna treść  działalności pracow nika naukowo- 
-dydaktycznego każdej uczelni wojskowej. K ształcenie i wycho­
w yw anie  to proces skom plikow any i dynam iczny, podlegający 
określonym  prawidłowościom. Badaniem tych  prawidłowości 
za jm uje  się wiele dyscyplin  naukowych, a poniew aż chodzi tu  
o zjaw iska dotyczące ludzi (jednostki lub kolektyw u) — głównie 
nauki społeczne, jak filozofia m arksistowsko-leninowska, socjo­
logia, pedagogika wojskowa itd .

Działania osób, uczestniczących w procesie kształcenia i w y­
chow yw ania (w tym w ypadku  słuchaczy i k ad ry  naukow o-dydak­
tycznej szkół i akadem ii wojskowych), podlegają  również 
prawidłowościom psychologicznym , które są przedm iotem  bada­
nia psychologii oraz jej wyspecjalizowanej dziedziny — psycho­
logii wojskowej.

K ażdy człowiek m yśli i czuje, wytycza sobie cele, podejm uje 
decyzje, działa, uczestniczy w  przeżyciach i działaniach grupy. 
W szystkie te realnie istn iejące  fakty psychiczne składają się 
w sum ie na psychikę jednostk i (człowieka) i psychikę grupy 
(kolektywu).

Indyw idualne i grupow e zjawiska psychiczne decydują pod 
w ielom a względami o czynach, zachowaniu się jednostek, ich 
współdziałaniu i stosunkach wzajemnych. Zw iększanie efektyw no-
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ści kształcenia i wychow ywania w ym aga głębokiego w n ik an ia  
w  złożony św iat duchow y każdego człowieka, poznawania m o ty ­
wów jego działania, jego dążeń, cech charak teru  i uzdolnienia, 
orientow ania się w  złożonym system ie międzyludzkich s to su n ­
ków i zależności psychicznych.

Psychika jednostk i, a także psychologia grupy (kolektyw u) 
obfitu je  w konkrety . Na przykład: każdy człowiek ma określoną  
szybkość reagow ania, podzielność uw agi, pojemność pamięci; n ie ­
kiedy, przebyw ając w  grupie, pod je j w pływ em  zachow uje się 
inaczej, niż kiedy je s t sam. Takich i im  podobnych faktów psycho­
logia nagrom adziła m nóstw o i w dalszym  ciągu nie p rzestaje  ich 
gromadzić. Jednakże  fak ty  psychiczne stanowiące w łaściw ość 
jednostki i fak ty  zaczerpnięte z psychologii grupy (kolektyw u) 
nie są odosobnione i pozostają ze sobą w  związku przyczynow o- 
-w arunkow ym . Z w iązki istniejące m iędzy fak tam i psychicznym i, 
ich wzajemne uw arunkow ania  i zależności są również p rzedm io­
tem  dociekań psychologii.

W strukturze psychicznej jednostki w yróżnić można trzy  g ru p y  
składników (elem entów ); procesy psychiczne, stany psychiczne 
i właściwości psychiczne.

Proces psychiczny m ożna ujmować jako  ruch  zjawiska psychicz­
nego, które m a sw ój początek, przebieg i koniec. Procesy psychicz­
ne stanowią p u n k t w yjścia życia psychicznego, w nich zn a jd u je  
sw e odbicie o taczająca człowieka rzeczyw istość, na ich podłożu 
pow stają określone s ta n y  psychiczne, k sz ta łtu je  się wiedza, p rze ­
konania, naw yki i um iejętności, w zbogaca się dośw iadczenie 
życiowe jednostki. S pełn iają  one funkcje  podstawowych reg u la ­
torów  zachowania się ludzi. W śród procesów  psychicznych roz­
różnia się procesy poznawcze, uczuciowe (emocjonalne) i w oli- 
cjonalne.

Procesy psychiczne — wrażenia, spostrzeganie, w yobrażenia, 
pam ięć, w yobraźnia, m yślenie, m owa, uw aga — um ożliw iają 
człowiekowi poznaw anie  otaczającego św iata .

Odbicie rzeczyw istości to coś więcej niż ty lko  poznawcza dzia­
łalność człowieka. Poznając obiektyw ną rzeczywistość, człow iek 
nie pozostaje b iernym , bezstronnym  obserw atorem . Tę s tro n ę  
procesu odbicia przedm iotów  i zjaw isk rzeczywistości, k tó ra
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obejm uje niezwykle bogatą i różnorodną dziedzinę przeżyć ludz­
kich, nazyw a się sferą uczuć, a odpowiadające je j procesy psy­
chiczne — procesami em ocjonalnym i. Do procesów  tych  należą: 
radość, smutek, zachwyt, podniecenie i dep resja , oburzenie, 
gniew  itd.

Całe życie człowieka pełne jest najróżnorodniejszych działań 
i czynów, związanych z w ytyczaniem  sobie celów i osiąganiem ich, 
podejm ow aniem  decyzji, przezwyciężaniem przeszkód, ścieraniem  
się motywów, wysiłkam i niezbędnym i dla zachow ania pełnej sa­
m okontroli, napięciem sił duchowych i fizycznych. Zjawiska te 
nazyw ane są procesami wolicjonalnym i.

S tany  psychiczne pow stają na podłożu skomplikowanego od­
działyw ania na siebie procesów  psychicznych. C harakteryzują  one 
psychikę człowieka w całości, wywierają w pływ  na przebieg 
i w ynik i procesów, mogą bądź to pobudzać, bądź to  hamować 
ak ty w n ą  działalność człowieka, Stan aktyw ności wolicjonalnej 
może, na przykład, działać mobilizująco na człowieka. Może spra­
wić, że wszystkie procesy psychiczne przebiegać będą z większą 
m ocą i natężeniem, tw orząc w arunki sprzyjające szybszemu po­
budzaniu  i nadm iernem u napięciu, co może się odbić ujemnie na 
czynach i działaniu człowieka. Stany psychiczne byw ają różne. 
Może to  być podniecenie i apatia, ożywienie i przygnębienie itd.

Chociaż mniej dynam iczne aniżeli procesy psychiczne, stany 
psychiczne mają jednak  ch arak te r przejściowy. Nie zmienia to 
fak tu , że powtarzając się stale , pewne stany psychiczne stają się 
n ieraz czymś typowym, charakterystycznym  dla danego człowieka.

Właściwości psychiczne jednostki to mniej lub  bardziej złożona 
s tru k tu ra  układu psychicznego. Charakteryzują one pewien ja ­
kościowy poziom działania i zachowania się, typow y dla konkret­
nego człowieka. W odróżnieniu od procesów i stanów  — właści­
wości psychiczne jednostk i są  trwałe i stałe, co nie wyklucza 
jednakże możliwości rozw ijan ia  ich i doskonalenia. Skłonności 
i ch a rak te r, tem peram ent i uzdolnienia oto właściwości stanowiące 
e lem en t podstawowej charakterystyki jednostki, określające 
w znacznej mierze jej oblicze moralno-psychiczne.

Psychika ludzka jako całość, a także właściwości psychiczne, 
s tany  i procesy jednostki m ają  pewne specyficzne cechy i osobli-
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wości, które odróżniają  jednego człow ieka od drugiego. K iedy , 
n a  przykład, m ów im y o uwadze, roztargnieniu , k oncen trac ji, 
m am y na m yśli w łaściw ości uwagi itp . danej konkretnej jednostk i.

Cech osobowości je s t wiele. K lasy fiku je  się je według n a s tę p u ­
jących kryteriów ! w edług  ich stosunku  do  różnych funkcji poz­
nawczej działalności psychiki — na cechy intelektualne, uczuciow e 
i wolicjonalne; w ed ług  sfer działania, kontaktow ania się n a  
m oralno-bojowe, polityczne, zawodowe (na przykład uw aga, 
wyobraźnia, zdecydow anie, w ytrw ałość, upór, pryncypialność, 
dokładność).

K lasyfikacja z jaw isk  psychicznych, ja k  zresztą wszelka k lasy ­
fikacja, jest um ow na. W rzeczywistości bow iem  wszystkie z jaw i­
ska psychiczne są ściśle ze sobą sprzężone, z trudem  d a ją  się od 
siebie oddzielić, a granice między n im i są  niezwykle p łynne. 
Zajm ijm y się dla p rzyk ładu  takim  z jaw isk iem  psychicznym  jak  
uwaga. Można ją  zaliczyć i do procesów  poznawczych, i do w a ­
runków  niezbędnych dla efektyw nej działalności p rak ty czn e j 
w  ogóle, tzn. do stanów  psychicznych. M ożna zawsze coś uw ażn ie  
zapam iętywać, tzn. być uważnym, lub  koncentrow ać uw agę 
w  celu p rzypom nienia  sobie czegoś zapomnianego. W tym  w y ­
padku  uwaga stanow i jedną z podstaw ow ych cech osobowości.

Procesy, stany  i właściwości psychiczne przejaw iają się w  p ra k ­
tyce  jako pew na jedno lita  całość. Podłożem  tej jednolitości je s t 
działalność ludzka, w  toku której człow iek poznaje i odczuw a, 
daje  wyraz w łaściwościom  swego ch arak te ru  i tem peram en tu , 
swoim poglądom  i przekonaniom . Skutecznie oddziaływać na  
wychowanka m oże ty lko  ten w ychow aw ca, który na podstaw ie  
poszczególnych zew nętrznych  przejaw ów  um ie przenikać w  jego 
św iat w ew nętrzny, subiektyw ny i odkryć pobudki i p rzyczyny, 
k tó re  pod w ielom a względam i ok reśla ją  jego postawę i czyny.

Wszelkie działanie (każdy czyn) ludzkie  wyraża osobowość 
człowieka, jedność procesów, stanów i właściwości psychicznych. 
Je s t to jedność d ialek tyczna, chociaż w  badan iu  psychiki kon iecz­
ne  jest ujm ow anie poszczególnych zjaw isk  psychicznych w  oder­
w aniu  od pozostałych. Ze stanowiska fizjologii jedność i jed n o li­
tość psychiki ludzk iej wynika z jedności i jednolitości fu nkcjo ­
nowania mózgu.
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Psychika nie istnieje poza konkretną jednostką . Jednostka 
poznaje świat, jednostka przeżyw a rozmaite s tan y  uczuciowe, 
jednostka  działa. Jednakże s tru k tu ra  psychiki n ie  jest tożsama 
ze s tru k tu rą  osobowości (jednostki).

O biektem  oddziaływania wychowawcy, nauczyciela jest kon­
k re tn a  osoba słuchacza, k tó ry  należy do określonej grupy spo­
łecznej (kolektywu), w yw ierającej wpływ na jego czyny i zacho­
w an ie  się. Poznanie jednostk i i jej indyw idualnych  cech 
rozpoczyna się, praktycznie rzecz biorąc, od zrozum ienia proce­
sów, właściwości i stanów  psychicznych oraz specyficznych cech 
ich przejaw iania się i rozw oju w  różnych w arunkach  działania.

Do funkcjonowania psychiki danego indyw iduum  istotne ko­
re k ty  wnosi psychologia konkretnej grupy społecznej, kolektywu, 
w  k tó rych  strukturze w yróżnia się następujące elem enty: cało­
k sz ta łt zjawisk pow stających na podłożu w spółdziałania i sto­
sunków  wzajemnych m iędzy ludźm i (samopotwierdzenie, naśla­
dow nictw o, rywalizacja itd.); poglądy i tendenc je  panujące 
w  kolektyw ie; nastroje, uczucia i stany grupy lub kolektywu; t ra ­
dycje i przyzwyczajenia w łaściw e kolektywowi.

Psychologia bada więc fak ty , prawidłowości i mechanizmy 
psychicznego działania jednostk i i grupy. Przedm iotem  dociekań 
psychologii wojskowej jako gałęzi wiedzy jest psychika żołnierza 
i psychologia kolektywu wojskowego w różnych w arunkach dzia­
łania (walka, pełnienie służby, przygotowywanie morałno-poli- 
tyczne, bojowe i psychiczne całego składu osobowego, wszech­
stronne kształcenie kad ry  oficerskiej w uczelniach wojskowych).

2. PODSTAWY METODOLOGICZNE 
PSYCHOLOGII WOJSKOWEJ

Żadna konkretna nauka n ie  istnieje i nie może istnieć w izo­
lac ji od innych nauk. W szystkie gałęzie w iedzy pozostają 
w  ścisłym  związku ze sobą, ponieważ odzw ierciedlają różne 
aspek ty  niepodzielnego św iata  materialnego. W ięzi łączące roz­
m aite  dyscypliny nauki są różnorodne. Każda konkretna gałąź 
w iedzy współdziała z pew nym i naukami na zasadzie równości.
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inne nauki stanow ią dla niej podłoże (bazę), dla jeszcze in n y ch  
ona właśnie jes t podłożem  (bazą).

Psychologia w  szczególności w spółdziała ściśle z takim i n a u k a ­
mi, jak historia i biologia, etnografia i antropologia, b iom edycyna 
i cybernetyka. N ajściślejsze jednak w spółdziałanie istnieje m iędzy 
psychologią a fizjologią wyższych czynności nerwowych, p on ie ­
waż psychika jes t funkcją  mózgu. F izjo logia wyższych czynności 
nerwowych stanow i dla psychologii je j podłoże przyrodniczo- 
-naukowe. Jednocześnie psychologia stanow i jedną z podstaw  
pedagogiki. Psychologia wojskowa jako  dział psychologii zaspo­
kaja  potrzeby wojskowości i dostarcza je j danych naukow ych, 
k tóre pomagają w podnoszeniu efek tyw ności procesu szkolenia 
bojowego oraz przygotow yw ania m oralno-politycznego i psychicz­
nego żołnierzy.

Jako dyscyplina służebna w stosunku  do wojskowości p sycho­
logia wojskowa je s t działem zarów no psychologii, jak  i n a u k i 
wojennej i bez korzystania z osiągnięć nauk i w ojennej o raz  
oparcia się na dok tryn ie  wojennej nie zdoła ona rozstrzygnąć  
stojących przed n ią  zadań.

K ształtując poglądy  na charakter i podstawowe m etody p ro ­
wadzenia w spółczesnych działań w ojennych , odkrywając p raw id ­
łowości walki zb ro jnej, ustalając charakterystyczne cechy w o jn y  
rak ietow e-jądrow ej oraz prawidłowości i sposoby p row adzen ia  
walki, doktryna w ojenna i nauka w o jenna określają k ie ru n k i 
badań i w skazują najbardziej ak tua lne  zadania i problem y p sy ­
chologii wojskowej. Radziecka nauka w ojenna, biorąc za p u n k t 
w yjścia m arksistow sko-leninow ską naukę o wojnie i w ojsku , 
eksponuje decydującą rolę, jaką w  w alce odgrywa człowiek, 
w ładający now oczesnym  sprzętem bojow ym , i m oralny duch żoł­
nierzy. ,,W każdej w ojnie — pisał L en in  — zwycięstwo uzależ­
nione jest w osta tecznym  wyniku od tego, jak i jest stan duchow y 
mas, które p rze lew ają  krew  na polu w a lk i”

Stanowisko to  narzuca  konieczność rozw ijan ia psychologii w o j­
skowej jako dziedziny  wiedzy, k tó ra  odkryw a praw idłow ości 
w  zachowaniu się i działaniu żołnierzy oraz kolektywów w o jsko -

1 w. I. L e n i n ,  D zie ła ,  t. 31, W arszawa 1955, s. 127.
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w ych w  warunkach służby i walki, instruuje dowódców, oficerów 
politycznych i inżynierów  wojskowych, jak  k ierow ać zespołami 
ludzkim i, wreszcie przygotow uje ich w szechstronnie do prow a­
dzenia działań bojowych w w arunkach w ojny współczesnej.

Niezależnie od w spom nianych tu  związków z innym i dziedzinami 
w iedzy psychologia w ojskow a — podobnie jak  w szystkie nauki 
społeczne i przyrodnicze — opiera się na poznaniu p raw  uniw er­
salnych, na jednolitej podstaw ie metodologicznej, jaką  stanowi 
filozofia m arksistowsko-leninowska.

Filozofia m arksistowsko-leninowska, objaśniając w  sposób dia- 
lektyczno-m aterialistyczny św iat i naświetlając w  sposób nauko­
w y zarów no jego obraz ogólny, jak i stosunek w zajem ny jego 
poszczególnych aspektów, w ydobyw a istotę i usta la  miejsce każ­
dego z jego najrozm aitszych zjawisk (w tym  rów nież zjawisk 
psychicznych) w ogólnym system ie świata m aterialnego. Filozofia 
ta  form ułu je jedynie słuszne rozwiązanie zagadnienia o istocie 
psychiki ludzkiej. Zagadnienie to zostało poddane wnikliwej 
analizie w pracach M arksa, Engelsa i Lenina.

Zgodnie z podstawową tezą  filozofii m arksistowsko-leninowskiej 
by tem  pierwotnym  otaczającego nas świata jest m ateria , a to, co 
psychiczne (świadomość), stanow i produkt m aterii, jedną z jej 
właściwości. Materia jest pierw otna, a psychika pochodna w sto­
sunku  do niej. Psychika (świadomość) jest szczególną właści­
wością, szczególnym produk tem  wysoko zorganizow anej m aterii, 
m ózgu ludzkiego. Istota psychiki to odbijanie przez mózg otacza­
jącej nas rzeczywistości. Psychika nie może istnieć ani w postaci 
oderw anych od mózgu idei, jak  tego dowodzą idealiści, ani 
w form ie jakichś „w ydzielin” mózgu, jak tw ierdzą wulgarni 
m aterialiści.

Psychika jako właściwość m aterii przeszła olbrzym ią ewolucję 
od najbardziej elem entarnych form , spotykanych w świecie zwie- 
rzęcym , do świadomości ludzkiej. Świadomość stanow i najwyższą 
form ę i najwyższe stadium  rozw oju psychiki. Je s t ona produktem  
rozw oju społecznego i historycznego, produktem  pracy. „Świado­
mość... jest już od samego początku wytworem  społecznym i po- 
zostaje nim  tak długo, jak  długo w ogóle is tn ie ją  ludzie” 2.

 ̂ K. M a r k s ,  F. E n g e l s ,  Dzieła,  t. 3, W arszaw a 1961, s. 32.

15



Świadomość to społecznie uw arunkow ane odbijanie rzeczyw i­
stości, dokonyw ane za pośrednictw em  m owy. Zarówno o treśc i, 
jak  i o rozw oju psychiki ludzkiej decydu ją  praca i w a ru n k i 
bytowe ludzi.

Istotną cechą świadomości jest je j a k ty w n y  charakter (ak ty w ­
ność). Stanowi ona nie tylko p roduk t, lecz także w arunek  spe­
cyficznie ludzkich fo rm  pracy i działalności. Lenin, podkreśla jąc  
aktyw ną i p rzekształcającą rolą św iadom ości, pisał: ,,św iadom ość 
człowieka nie ty lko  odbija świat ob iek tyw ny, ale go też tw orzy

W oparciu o te  i n iek tóre inne zasadnicze sform ułow ania te o re ­
tyczne psychologia rozw iązuje takie podstaw ow e problem y sw oich 
dociekań, jak  pow stanie  i rozwój psychik i, prawidłowości i sposo­
by kształtow ania osobowości, psychologia grupy (kolektywu).

M aterialistyczno-dialektyczne u jęcie prob lem u psychiki n a rz u ­
ca jednocześnie określony k ierunek  badań  psychologicznych, 
wskazuje drogę dla dociekań nad  sposobam i oddziaływ ania n a  
osobowość jednostk i i  psychologię ko lek tyw u . Jeżeli bow iem  p sy ­
chika, świadomość jest odzw ierciedleniem  rzeczywistości, ze­
w nętrznych w arunków  życia i b y tu  człowieka, to je s t rzeczą  
oczywistą, że w a ru n k i życia i b y tu  są elem entem  głów nym  n ie  
ty lko w procesie pow staw ania i rozw oju  psychiki, ale rów nież  
je j kształtow ania. W ypływ a stąd  logicznie jedno z podstaw o­
w ych zadań psychologii polegające na  szczegółowym bad an iu  
zróżnicowanych w arunków  życia oraz działalności ludzi, w y ja ś ­
nianiu, w jak im  stopniu  i w jaki sposób w arunki te  w p ły w a ją  
na świat duchow y jednostek i kolektyw ów . Stosownie do te j 
tezy psychologia w ojskow a przeprow adza, na przykład, szczegó­
łową analizę w aru n k ó w  wojny i w alki, a także życia, p racy  
i służby w oddziałach i na uczelniach wojskowych itp., u sta la , co 
odgrywa w nich  ro lę główną, a co m niej istotną, d rugorzędną, 
i na gruncie ty ch  usta leń  pomaga p rak ty ce  wojskowej w tw o ­
rzeniu optym alnego środowiska wychowawczego.

Teza filozofii m aterialistycznej o m ateria lnej jedności św ia ta , 
o powszechnym zw iązku i uw arunkow aniu  wzajem nym  p rz e d ­
miotów i zjaw isk um ożliw ia rozpatryw anie psychiki, św iadom ości 
w  całokształcie, jedności wszystkich jej aspektów, a osobowość

3 w. I. L e n i n ,  Z e s z y t y  fi lozoficzne, W arszaw a 1956, s. 184.
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jednostk i w organicznym powiązaniu, jedności ze społeczeń­
stwem, kolektywem  itd. Tego rodzaju ujęcie u ła tw ia  poprawne 
rozum ienie psychiki jednostki, psychologii ko lek tyw u oraz w ła­
ściwe ich kształtowanie, zwiększa efektywność badań  nad nimi. 
U jęcie to  zakłada w szechstronne oddziaływanie na  psychikę słu­
chacza i psychologię kolek tyw u, zapobiega zafascynow aniu jed­
nym  („uniw ersalnym ”) środkiem  oddziaływania (np. oralnym) 
i narzuca konieczność stosow ania rozmaitych form  i metod 
w pracy  ideowo-wychowawczej.

Teza m aterializm u dialektycznego o powszechnym  związku 
przedm iotów  i zjawisk zobowiązuje też wychowawców, aby przy 
poznaw aniu  i ocenianiu słuchaczy oraz pododdziałów starali się 
brać pod uwagę wszystkie związki łączące ich z innym i ludźmi 
i kolektyw am i wojskowym i i uwzględniali w m iarę możliwości 
w szystkie czynniki, k tóre m ogą na nich wpływać. Teza filozofii 
m arksistow sko-leninow skiej o ciągłym ruchu, rozw oju i zmianie 
św iata m aterialnego, a także ciągłym rozwoju i zm ianie psychiki 
(świadomości) jednostek i g rup  chroni przed niesłusznym  podej­
ściem  do oceny jednostki i kolektyw u jako czegoś raz na zaw­
sze ustalonego, niezm iennego i uczy traktow ać je jako zjawiska 
sta le  rozw ijające się i przeobrażające się w procesie swego roz­
w oju zarówno historycznego (biologicznego i społecznego), jak 
i osobniczego (filogeneza i ontogeneza).

Psychologia wojskowa — zgodnie z wymogami dialektyki — 
u jm u je  proces doskonalenia czynności psychicznych ludzi i psy­
chologii kolektywu jako, z jednej strony, stopniowe gromadzenie 
zmian ilościowych, zachodzących w życiu duchow ym  (procesach, 
stanach  i właściwościach psychicznych), a z drugiej strony — 
jako przechodzenie tych zm ian ilościowych w  zm iany jakościo­
we, zasadnicze, jako skokow e pojawianie się now ych jakości. 
Szczególnie łatwo można dostrzec te zmiany w  w arunkach  uczel­
n i wojskowych; w ciągu k ilk u  miesięcy służby niedoświadczony 
m łodzieniec przeistacza się w dojrzałego żołnierza (rozszerzają się 
jego horyzonty myślowe, podnosi się poziom świadomości poli­
tycznej, hartu je  charakter, rozw ija się znajomość rzemiosła woj­
skowego), a nowo utw orzone pododdziały s ta ją  się zwartymi, 
zdolnym i do działań bojow ych kolektywami żołnierskim i.
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Dialektyka m arksistow sko-leninow ska uczy, że rozwmj jest 
zawsze uw arunkow any  przyczynowo. Zobowiązuje to w ychow aw ­
ców i w ykładow ców  do analizow ania przyczyn i skutków  w po­
stępow aniu ludzi, do badania sił napędow^ych ich rozwmju p sy ­
chicznego, co z kolei zapewnia im  możliwość w pływ ania ze zna­
jomością rzeczy na  w arunki kształtow ania  osobowości słuchaczy, 
na ich postaw ę i sposób postępowania.

Opierając się na praw ie jedności i w alki przeciw ieństw , ra ­
dziecka psychologia wojskowa zaleca nie wygładzać i n ie  zacie­
rać sprzeczności, k tó re  rodzi życie i służba, lecz k ierow ać je 
w  nurt p rak ty k i wychowawczej, gdzie powinny znaleźć sw oje 
właściwe rozw iązanie; uczy ona odkryw ać w pojaw iających się 
sprzecznościach zarówno tendencje dom inujące, postępow e, jak  
i tendencje u jem ne, wsteczne i odpowiednio w zm acniać te 
pierwsze i osłabiać drugie. Na p rzyk ład  w sprzeczności pom ię­
dzy wymogami regulam inów  a b rak iem  w  żołnierzach odpow ied­
nich cech niezbędnych dła ścisłego ich spełniania, pew ne w łaści­
wości psychiki okazu ją  się jej u jem n ą  stroną, podczas gdy  jej 
stroną pozytyw ną jest głęboko przem yślany  zespół w arunków  
stworzonych w  pododdziałach i oddziałach, w yw ołujący ok reślo ­
ne napięcie, w procesie przezwyciężania którego jednostka  n ie ­
uchronnie w ykształca w sobie cechy niezbędne d la  służby 
i walki.

W yjątkowo doniosłe znaczenie d la  psychologii jako dyscyp liny  
naukowej m ają  tezy m aterializm u historycznego o decydu jącej 
roli w arunków  społecznych dla rozw oju i formowania osobowości 
człowieka, o znaczeniu idei w rozw oju społeczeństwa i jednostk i, 
o naturze jednostk i i jej roli w h isto rii, o stosunku w zajem nym  
świadomości społecznej i indyw idualnej, o roli pracy w rozw oju 
świadomości itd .

M aterializm  historyczny rozpa tru je  jednostkę, grupę (kolek­
tyw) i całe społeczeństwo w jedności dialektycznej, w ich w spół­
zależności i w zajem nym  uw arunkow aniu . W tym  układzie  
kierowniczą rolę odgrywa społeczeństwo, stosunki społeczne, 
a przede w sz y s tk im — stosunki p rodukcy jne . Człowiek s ta je  się 
osobowością (tzn. jednostką, która m a w łasny  określony, św iadom y 
stosunek do życia i pogląd na św iat) w  toku życia społecznego
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i p rzysw ajania sobie norm  i w artości istniejących w  danym  spo­
łeczeństw ie, w danym kolektyw ie. Grupa ludzi s ta je  się kolek­
tyw em  jedynie wówczas, gdy spełnia postępowe, doniosłe społecz­
nie funkcje.

W całokształcie stosunków  społecznych decydujące znaczenie 
d la psychiki jednostki m ają  stosunki p rodukcyjne i klasowo- 
polityczne, a także odzw ierciedlająca je ideologia i ku ltu ra  — 
w szystko to, co stanowi skarbnicę doświadczenia historycznego 
poprzednich pokoleń, a także w arunki bytu i najbliższe otoczenie, 
środow isko człowieka. A by w ięc rozwinąć w człowieku, na przy­
k ład  słuchaczu, takie czy inne  pozytywne cechy, m usi dowódca, 
oficer polityczny czy w ykładow ca zatroszczyć się przede wszyst­
kim  o stworzenie odpowiednich warunków zew nętrznych, o za- 
p*ewnienie m u odpowiedniego otoczenia (środowiska) z uwzględ­
n ien iem  wszystkich sk ładających  się na charak ter tego otoczenia 
elem entów  m aterialnych i duchowych.

M aterializm  historyczny w yjaśn ił rolę, jak ą  odgrywa praca 
w rozw oju społecznym, rozstrzygnął w sposób naukow y problem 
pow staw ania świadomości, umożliwiając psychologii ustalenie 
podstaw ow ych mechanizm ów kształtowania świadomości jednost­
ki —  działalności i stosunków  międzyludzkich.

W pływ  jednostki na życie społeczne, na innych ludzi realizuje 
się rów nież poprzez pracę, działalność i stosunki międzyludzkie. 
M aterializm  historyczny uczy: praca stworzyła człowieka. Ona 
też stanow i podstawowy środek  wychowywania ludzi.

Tezy m aterializmu historycznego pobudzają wychowawcę do 
badania  warunków społecznych, w których działa, form uje się 
i rozw ija zarówno jednostka, jak  kolektyw, zachęcają go do ana­
lizow ania poszczególnych, z oddzielna wziętych, a także ujmo­
w anych w  całokształcie czynników w ychow aw czyeh^rodow iska 
w celu ustalenia, czy ich proporcje i konfiguracja zapewniają 
jednolitość systemu, k tó ry  w  sposób optym alny zaszczepia jed­
nostce cechy nieodzowne dla budowniczego i obrońcy społeczeń­
stw a komunistycznego.

M etody danej nauki określa ją  zarówno jej stanow isko klaso­
we i ideowo-polityczne, jak  i społeczny sens o raz  cele badań, 
k tó re  dana dyscyplina podejm uje. One też decydują  o efektyw-
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ności tych badań. Psychologia je s t n auką  klasową, p a r ty jn ą . 
Klasowa ograniczoność psychologii burżuazyjnej, niesłuszne s ta ­
nowisko m etodologiczne (idealizm i biologizm), jakie za jm u je  
większość psychologów  burżuazyjnych, uniem ożliwia jej^ w łaściw e 
rozwiązanie tak  zasadniczych problem ów , jak  zagadnienie c h a ra k ­
te ru  psychiki, świadomości, praw idłow ości rozwoju i doskonale­
nia psychiki i świadomości.

Pomyślne rozw iązanie tych podstaw ow ych problem ów psycho­
logii możliwe je s t jedynie z teoretyczno-m etodologicznego s tan o ­
wiska filozofii m arksistow sko-leninow skiej.

3. ZADANIA PSYCHOLOGII WOJSKOWEJ 
W DZIEDZINIE KSZTAŁCENIA
SŁUCHACZY WYŻSZYCH SZKÓŁ WOJSKOWYCH

W zależności od konkretnych w arunków  psychika człow ieka 
i psychologia ko lek tyw u  (zarówno w  sw ym  całokształcie, jak  
i w poszczególnych przejawach, elem entach) w yw ierają  różny  
wpływ na działalność oraz sposób postępow ania jednostki i g rupy . 
Dla przykładu: w yobraźnia, pamięć itd . dorosłego człowieka róż­
nią się zasadniczo od wyobraźni i pam ięci dziecka; stosunki w  k o ­
lektyw ie żołnierskim , uczestniczącym w walce zbrojnej, będą  pod 
wieloma w zględam i różniły się od stosunków , na przykład, w  ze­
spole słuchaczy, kształcących się na uczelni wojskowej. B adan iem  
psychiki ludzi w  jej powiązaniu i uzależnieniu od k o n k re tn y ch  
w arunków  ich działalności i stosunków z innym i ludźm i z a jm u ją  
się różne działy psychologii, takie ja k  psychologia ogólna i p sy ­
chologia w ychow aw cza, psychologia p racy  i psychologia in ży n ie ­
ry jn a  (ergonomia), psychologia społeczna i psychologia w ychow a­
nia fizycznego itd .

Psychologia wojskowa, badająca prawidłowości w łaściw e 
czynnościom psychicznym  jednostek i kolektywów w w a ru n ­
kach wojska, zazębia się ściśle z w ie lom a innymi dziedzinam i 
psychologii. W sw oich dążeniach do zwiększenia efektów  całej 
działalności w ojska oraz skuteczności p rac  nad w yszkoleniem  
i wychowaniem  k a d r dowódczych psychologia wojskowa na szcze­
gólnie szeroką skalę wykorzystuje dorobek  psychologii ogólnej.
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inżyn iery jnej, społecznej i wychowawczej. Od psychologii w y­
chowawczej przejm uje psychologia wojskowa pew ne sformuło­
w ane przez nią praw idłow ości kształcenia, zaszczepiania n a ­
w yków  i umiejętności; psychologia inżynieryjna dostarcza jej 
in fo rm acji dotyczących współdziałania jednostki i kolektyw u w oj­
skowego ze współczesną techn iką  wojenną: cech szczególnych 
spostrzegania, pamięci, uw agi, myślenia, p rze jaw ian ia  uczuć 
i w oli w  procesie kierow ania maszyną, zarówno w  w arunkach 
norm alnych, jak i w n iek tó rych  sytuacjach krańcow ych. Szero­
kie zastosowanie w psychologii wojskowej m ają  również tezy 
psychologii społecznej o prawidłowościach charakterystycznych 
dla stosunków między ludźm i, o przejawach poglądów  i nastro­
jów  grupowych, o m etodach oddziaływania na kolektyw  itp. Ale 
działalność ludzi i stosunki międzyludzkie w kolektyw ie wojsko­
wym , współdziałanie w system ie jednostka — kolektyw  wojsko^ 
w y — maszyna bojowa, dyscyplina i porządek w pododdziałach 
i oddziałach mają charak te r wyjątkowy. D latego też zasto­
sow anie w dziedzinie wojskowości osiągnięć oraz danych zaczerp­
n iętych  z różnych innych dziedzin psychologii, chociaż daje bar­
dzo w iele, nie rozw iązuje jednak  podstawowych zadań, jakie 
staw ia przed psychologią w ojskow ą praktyka w ojskow a i jej po­
trzeby. Przecież żołnierski t ru d  i cała działalność wojska różnią 
się od innych rodzajów p racy  i działalności zarówno celami, 
k tó rym  służą, jak i w arunkam i, w których przebiegają. Ich sferą 
jes t w alka zbrojna i przygotow ania do niej. Niebezpieczeństwo, 
stanow iące żywioł wojny, trudności i wyrzeczenia, związane ze 
służbą wojskową, narzucają konieczność m aksym alnego napięcia 
sił fizycznych i m oralno-psychicznych oraz w ym agają  od poszcze­
gólnych szeregowców (m arynarzy), podoficerów i oficerów, od 
całych kolektywów w ojskow ych specyficznych w artości, wiedzy, 
naw yków , umiejętności bezbłędnego opanowania rzemiosła woj­
skowego. A wszystko to staw ia przed psychologią specjalne za­
dania, k tórych  rozwiązanie niemożliwe jest bez zastosowania 
odpowiednich metod badawczych; również wykorzystyw anie 
w  prak tyce  wyników tych  badań wymaga odpowiednich metod 
i sposobów. Toteż psychologia wojskowa rozwija się w  zasadzie na 
gruncie własnych badań i studiów.
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Psychologia w ojskow a dzieli się na  następujące działy: psycho­
logię wojskowo-społeczną, psychologię w ojskow o-inżyniery jną, 
psychologię wojskowo-morską, psychologię w ojskow o-lotniczą, 
psychologię przygotow yw ania i prow adzenia  walki w w a ru n k a ch  
użycia broni rakietow o-jądrow ej.

Każdy z tych działów bada praw idłow ości występujące w  czyn­
nościach psychicznych żołnierzy w konkretnych, tem u działow i 
właściwych w arunkach .

Jeden z działów  psychologii w ojskow ej zajm uje się badan iam i 
psychologicznego aspek tu  pracy i działalności słuchaczy, k a d ry  d y ­
daktycznej, dowódczej i politycznej uczelni wojskowych. -Należy 
jednak przyznać, że badania te ciągle jeszcze znajdują się w  s ta ­
dium  zalążkowym. Mimo to, uw zględniając  potrzeby w spółczes­
nej praktyki kształcenia  i w ychow yw ania słuchaczy uczelni w o j­
skowych i op iera jąc  się na osiągnięciach współczesnej psycho­
logii w ogóle, a psychologii wojskow ej w szczególności, m ożna 
już ustalić p rob lem atykę badań psychologicznych nad dzia ła lno ­
ścią i pracą s tan u  osobowego tych uczelni.

W w arunkach akadem ii i wyższych szkół oficerskich p sycho ­
logia wojskowa pow inna wskazywać, jak  oddziałując na psych ikę  
słuchaczy i w ykładow ców  zwiększyć efektyw ność kształcenia k a ­
d ry  oficerskiej (dowódczej, politycznej, inżynierskiej). Ten ogól­
ny, kierunkow y cel osiąga psychologia wojskowa, rozw iązując 
szereg zadań konkretnych: na podstaw ie nauki wojennej i w y n i­
ków  psychologicznej analizy walki współczesnej określa w p ływ  
te j walki na jednostkę i kolektyw, w  szczególności zaś usta la , ja ­
kie cechy psychiczne powinien m ieć oficer, aby sprostać w y ­
mogom współczesnej walki; w spółdziałając z innymi gałęziam i 
wiedzy, określa zespół wartości m oralno-bojow ych i psychicznych, 
k tó re  powinny cechować współczesnego oficera, jeżeli m a on być 
zdolny do skutecznego kształcenia i w ychow yw ania sw ych pod­
władnych, w łaściw ego dowodzenia w  w alce i sprawnego działan ia  
w  walce; w spólnie z innym i gałęziam i w iedzy ustala też c h a ra k ­
te r  i h ierarch ię w artości, które sk ład a ją  się na m istrzostw o 

^ icera , dowódcy, inżyniera i pracownika a p a ra tu  po- 
|odza, umiejętności i n aw y k i zawodowe, w a lo ry
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m oralno-bojowe), i odkryw a w ew nętrzne m echanizm y oraz p ra ­
widłowości kształtowania i rozw oju tych wartości.

Reasum ując, psychologia wojskowa określa pożądany (ekspek- 
ta tyw ny) model współczesnego dowódcy, inżyniera, oficera po­
litycznego.

Psychologia wojskowa poddaje  analizie w arunk i p racy  dydak­
tycznej i służby stanu osobowego uczelni w ojskow ych (proces 
dydaktyczno-wychowawczy, ćwiczenia i zajęcia praktyczne, or­
ganizację i pełnienie służby, w arunki bytowe i odpoczynek słu ­
chaczy itd.), wyjaśniając, jak i konkretny w pływ  w yw ierają po­
szczególne elementy pracy  dydaktycznej i służby na psychikę 
słuchaczy i psychologię kolek tyw u, co pomaga w  poszukiwaniu 
m etod optymalizacji w arunków  działalności słuchaczy. Opraco­
w uje społeczno-psychologiczną charakterystykę (w różnych prze­
kro jach  i układach; socjalnym , zawodowym, w edług wieku itd.) 
zespołów słuchaczy, co stanow i ważną inform ację dla komen­
dy uczelni oraz kadry politycznej i dydaktyczno-naukow ej. Za­
poznaje kadrę uczelni z m etodyką analizy indyw idualnych i spo­
łecznych właściwości psychicznych słuchaczy, co powinno jej 
dopomóc w opracowaniu konkretnego  program u nauczania, wycho­
w yw ania i przygotowywania psychicznego szkolonych. Przepro­
wadza badania nad w arunkam i psychologicznymi w zrostu efek­
tywności wychowania ideowo-politycznego słuchaczy. Bada stru ­
k tu rę  w ew nętrzną i m echanizm y powstawania i przejaw iania się 
m otyw ów  postępowania oraz wskazuje w arunki i m etody właś­
ciwego kształtowania tych  m otywów. Odkrywa psychologiczne 
aspekty  efektywności poszczególnych rodzajów zajęć: wykładów, 
sem inariów , ćwiczeń praktycznych, charakteryzuje konkretne 
audytorium , jego szczególne właściwości jako w spólnoty  społecz- 
no-psychologicznej, fo rm ułu je  zalecenia, m ające dopomóc w kon­
cen trow aniu  i utrzym yw aniu w  napięciu uwagi słuchaczy, wska­
zuje, jak  należy posługiwać się m etodą sugestii i przekonyw ania. 
O dkryw a wewnętrzne w aru n k i skutecznego oddziaływ ania par- 
tyjuo-politycznego na słuchaczy w toku realizacji programów 
nauczania i zadań służby (na przykład w yjaśnia psychologiczne 
aspek ty  organizacji współzaw odnictwa socjalistycznego w podod-
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działach uczelni, wychowawczego w p ływ u  w arunków b y tu  i wy^ 
poczynku czy też pełnienia służby w artow niczej i w ew nętrzne j 
na słuchaczy itp.); ocenia pod kątem  widzenia psychologii is tn ie ­
jące (stosowane) i nowo tworzone m etody  i środki nauczania  słu ­
chaczy.

Psychologia w ojskow a bada zjaw iska społeczno-psychiczne w y ­
stępujące w kolek tyw ie słuchaczy w  celu efektywnego k ie ro w a­
nia nim. W yjaśnia społeczno-psychiczne motywy postępow ania  
i działalności sk ładu  osobowego uczelni, pomaga w zajęciu  przez 
każdego słuchacza właściwego m iejsca w kolektywie, u ła tw ia  
skuteczne pobudzanie słuchaczy do działalności społecznie u ży ­
tecznej; odkryw a i ocenia w ew nętrzne, psychiczne w artości s łużą­
ce um acnianiu dyscypliny wojskowej i przyczynia się do sku tecz­
nego zapobiegania jej naruszeniu; w y jaśn ia  problem  w pływ u  oso­
bowości k ierow nika oraz stylu k ierow nictw a na psychologię k o ­
lektyw u i na jego funkcje w ychow aw cze i bojowe, pom aga 
w um acnianiu au to ry te tu  dowódców, oficerów politycznych, w y ­
kładowców i a k ty w u  partyjno-kom som olskiego; ustala w łaściw o­
ści psychologii w ym ienionych kolek tyw ów  i określa c h a ra k te r  
jej różnych składników , bada genezę i przyczyny pow staw ania , 
dynamikę i m echanizm y rozw oju kolektywnych^ (grupow ych) 
uczuć i stanów  psychicznych, poglądów  i nastawień, p rzy zw y ­
czajeń i tradyc ji, studiuje aspekty  psychologiczne i p ra w id ­
łowości stosunków  panujących w  kolektyw ie, pomaga oficerom  
w owładnięciu sposobami kierow ania wspomnianymi tu  z jaw i­
skami w celu w ytw orzenia w pododdziałach sprzyjającej a tm osfe­
ry  społeczno-psychicznej, a także ŵ  zaszczepianiu i ro zw ijan iu  
cech charakteryzujących  kolektyw słuchaczy jako środow isko 
wychowawcze.

Psychologia w ojskow a bada rów nież prawidłowości ściśle p sy ­
chicznego przygotow ania słuchaczy do działań bojowych na s ta ­
nowiskach oficerskich w w arunkach w alk i współczesnej, o d k ry ­
wa prawidłowości funkcjonalnych przejaw ów  psychiki oficera  
w czasie w alki (szybkość i dokładność reakcji, sprawność poznaw ­
czych czynności psychicznych itp.), fo rm ułu je  postulaty pom aga­
jące oficerom w osiągnięciu pełnej niezawodności w eksp loato ­
waniu sprzętu bojowego i użyciu współczesnej broni, a tak że
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ułatw ia  im szybkie podejm ow anie decyzji oraz w łaściwe kiero­
w anie żołnierzami i pododdziałam i na polu w alki, bada stany  
psychiczne powstające w w arunkach  szczególnego zagrożenia 
i innych  sytuacjach stressow ych, pomaga w opracow yw aniu m e­
tod i środków zwalczania s trachu  i paniki, w zapobieganiu i prze­
zw yciężaniu wszelkich innych  stanów psychicznych obniżają­
cych poziom zdolności bojow ej oddziałów i pododdziałów, doko­
n u je  „psychologicznych charak terystyk” różnych specjalności ofi­
cerskich i opracowuje m etody psychologicznej diagnostyki i se­
lekcji. Badając przy zastosow aniu specjalnych m etod cechy 
szczególne osobowości słuchacza (sferę m otyw acyjną, intelektual­
ną i uczuciowo-wolicjonalną psychiki ludzkiej, dokładność i szyb­
kość reakcji itp.), psychologia wojskowa form ułuje zalecenia do­
tyczące jego przydatności do konkretnej specjalności wojskowej.

Psychologia wojskowa rozw iązuje wszystkie te zadania, przy­
czyniając się w ten sposób do oparcia procesu kształcenia kadry 
oficerskiej na naukowych podstawach, a co za tym  idzie — do 
zw iększenia jego efektywności. Wiele z wyliczonych tu zadań 
w ym aga jeszcze dalszych badań  i rozstrzygnięć. K adra dydak­
tyczno-naukow a powinna włączyć się aktyw nie do tej pracy 
i przyczynić się do jej sukcesów.

4. METODY PSYCHOLOGII WOJSKOWEJ

Psychologia wojskowa posługuje się różnym i metodami. Do 
najw ażniejszych należą obserw acja i eksperym ent.

Obserwacja to najpow szechniej stosowana m etoda, za pomocą 
k tórej bada się zewnętrzne przejaw y uczuć, czynności, postępki 
oraz zachowanie się jednostek  i kolektywów w rozm aitych sy­
tuac jach  życiowych i w różnych warunkach działalności. Anali­
za m ateriałów  uzyskanych przez szczegółowe i w szechstronne 
obserw acje pozwala odkryć m yśli i uczucia, nastaw ien ia  i moty­
wy, poglądy i postawy oraz inne elem enty psychiki ludzkiej 
i psychologii kolektywu, niedostępne dla bezpośredniego spostrze­
gania, i na ich podstawie u jaw niać tendencje w ystępujące w roz­
w oju  psychiki jednostki i psychologii kolektywu, wskazywać ra ­
cjonalne sposoby sterow ania nimi, kształtow ania wartości nie-
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zbędnych dla przyszłych oficerów i dowódców, pracow ników  a p a ­
ra tu  politycznego, kadry  techniczno-inżynieryjnej.

Nie każda obserw acja ma walor m etody  naukowej. O bserw acja  
staje się m etodą naukową dopiero wówczas, gdy p rzes ta je  się 
ograniczać do konstatow ania, re je s tra c ji i opisu faktów, a zaczy­
na służyć naukow em u ich w yjaśn ian iu , klasyfikacji i uogó ln ia­
niu. Pierwszą oznaką dowodzącą, że chodzi tu  o obserw ację jako  
metodę badań naukow ych, jest je j ukierunkow anie, w y raźn ie  
uświadomiony cel i konkretnie sform ułow ana hipoteza. B adacz 
(może i pow inien nim  być w ykładow ca uczelni w ojskow ej) 
zawsze określa, co chce wyjaśnić i jak ie  wyniki spodziew a się 
uzyskać.

Drugą oznaką charakteryzującą obserw ację jako m etodę b a ­
dawczą psychologii wojskowej jest system atyczność. Tylko sy s te ­
matyczna, a n ie prow adzona od p rzypadku  do przypadku, obser­
wacja pozwala na  ustalenie ścisłych związków pomiędzy zaobser­
wowanymi fak tam i a zjawiskami psychicznym i (stosunkami, m o­
tywam i itp.).

R eprezentatyw ność m ateriału to trzecia  oznaka obserw acji j a ­
ko metody badaw czej. Zarówno liczba obserwacji, jak  i liczba 
osób lub grup  poddaw anych obserw acji muszą być dostatecznie 
duże i rep rezen ta tyw ne, aby dało się uzyskać znaczne w yn ik i 
i aby można było dokonać (co jest rzeczą pożądaną) s ta ty s ty cz ­
nego ich opracow ania.

Obiektywizm i systematyczność notow ań i rejestracji s tanow ią  
kolejną oznakę obserw acji naukowej. Protokołowanie, n a g ry w a ­
nie na taśmę m agnetofonową, zdjęcia fotograficzne, film ow anie, 
chronom etraż i zapis przy użyciu a p a ra tu ry  specjalnej (tach isto - 
skopów, audiom etrów , oscylografów itd.) — wszystko to pozw ala 
n a  gromadzenie, przechowyw anie i k lasyfikację faktów, ich p o ­
równywanie, u s ta lan ie  istniejących m iędzy nimi powiązań i za­
leżności, form ułow anie  uogólnień.

W szystkie te  w ym agania staw iane obserw acji jako m etodzie  
badań psychologicznych muszą być przestrzegane zarówno w  p ra ­
cy badawczej, ja k  i w praktycznej działalności dowódcy, oficera  
politycznego i w ykładow cy.
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Eksperyment to naukowo w ykonane doświadczenie, przepro­
wadzone w ściśle ustalonych warunkach, k tó rem u  towarzyszy 
sk ru p u la tn a  obserwacja. W zależności od w arunków , w jakich 
odbyw a się praca badawcza, rozróżnia się eksperym en t labora­
to ry jn y  i naturalny.

W e k s p e r y m e n c i e  l a b o r a t o r y j n y m  badacz 
w sztuczny sposób stw arza zespół warunków, w  k tó rych  badane 
przez niego zjawiska psychiczne przebiegają w yjątkow o w yra­
ziście. Przykładem  eksperym entu  laboratoryjnego może być 
badanie reakcji psychicznych, zmiany tempa p racy  w czasie 
obsługiw ania sprzętu bojowego. Metoda eksperym entu  laborato­
ryjnego umożliwia ścisłe zdefiniow anie i ocenę różnych czynno­
ści psychicznych, co u łatw ia selekcję przydatnych pod względem 
psychicznym  abiturientów szkół średnich do uczelni wojskowych. 
E ksperym ent laboratoryjny pozwala na uwzględnienie nie tylko 
zew nętrznych działań, czynności osób badanych, a le  także ich 
w ew nętrznych (utajonych) reak c ji fizjologicznych dzięki, na przy­
kład,’ rejestrow aniu za pom ocą specjalnej ap a ra tu ry  zmian na­
pięcia prądów  czynnościowych wytwarzanych przez komórki ko­
ry  mózgowej w momencie w ysiłku  umysłowego, zm ian w funk­
cjonow aniu mięśnia sercowego i naczyń wieńcow ych w czasie 
reakcji uczuciowych.

E k s p e r y m e n t  n a t u r a l n y .  Jednostka ludzka albo ko­
lek tyw  poddawane są badaniom  w naturalnych, stałych w arun­
kach życiowych i bytowych. Eksperym entator w pływ a jedynie na 
n iek tó re  z warunków, w jak ich  odbywa się badanie danej osoby 
czy grupy. W zależności od celów i zadań prac badawczych roz­
różnia się dwa rodzaje eksperym entu  naturalnego: konstatujący 
i fo rm ujący  (wychowawczy albo  kształcący).

E k s p e r y m e n t  k o n s t a t u j ą c y  ma na celu ustalenie 
poziomu wiedzy, zdobytych um iejętności i naw yków , dodatnich 
i u jem nych  cech charakteru  itpi Zwykłe sytuacje życiowe (np. 
zam eldow ać czy nie zam eldow ać przełożonemu o popełnionym 
w ykroczeniu, zabrać czy też nie zabierać głosu w czasie dyskusji 
nad wykroczeniem  kolegi na zebraniu, wziąć udział czy zrezygno­
w ać z udziału w zawodach sportowych, w k tó rych  uczestniczy
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nasz kolektyw) dostarczają bogatego m ateriału  do stud iów  nad  
specyficznymi cecham i m oralno-psychięznym i osobowości s łucha­
czy.

E k s p e r y m e n t  f o r m u j ą c y  łączy w sobie badan ie  psy­
chiki jednostki i psychologii ko lek tyw u  z organizacją ok reślone­
go oddziaływania na nie w zam iarze zaszczepienia im  określo­
nych wartości. T en  rodzaj ek sperym en tu  ma znaczenie zarów no 
dla psychologii teoretycznej, jak  i dla p rak tyki pedagogicznej.

Eksperym ent w ym aga istnienia hipotezy. D ośw iadczalne po­
twierdzenie je j praw dziw ości uzysku je  się przez porów nanie kon­
kretnych — ty ch  z góry przew idyw anych i tych rzeczyw istych  
właściwości postępow ania i działalności kontrolow anych (bada­
nych) grup słuchaczy. W arunkiem  koniecznym  powodzenia eks­
perym entu  form ującego jest opracow anie ścisłych i s ta ły ch  k ry ­
teriów  ocen, pozw alających na sform ułow anie popraw nych  są­
dów o rozw oju ty ch  czy innych zjaw isk  i cech.

O bserwacja i eksperym ent są uzupełn iane innymi m etodam i.
Metoda uogólniania niezależnych charakterystyk. N ajlepsze 

wyniki w b ad an iu  psychiki jednostk i i psychologii k o lek ty w u  
osiąga się dzięki zsynchronizow anym  wysiłkom w ykładow ców  
(wychowawców) i dowódców. A naliza opinii wielu osób na te ­
m at psychicznych reakcji człowieka nosi nazwę uogólniania 
niezależnych charakterystyk . Dla p rzyk ładu ; na polecenie w y k ła ­
dowcy, dowódcy kom panii itp. op in iu ją  słuchacza dowódca d ru ­
żyny (plutonu), sekretarz organizacji młodzieżowej, lekarz  itp. 
Uzyskane in fo rm acje  uogólnia osoba, k tó ra  zleciła p rzep row adze­
nie badań. Za pom ocą tej m etody badać  można nie ty lk o  osobo­
wość jednostki, lecz także psychologię całej grupy (kolektyw u).

Analiza w yników  pracy. Przedm iotem  obserwacji psychologicz­
nej może być nie ty lko  działalność i czynności badanej jednostk i, 
lecz także ich w yniki. Sprzęt przygotow any do eksploatacji, 
w yrem ontow ane urządzenie, w ykonane polecenie, opracow any 
referat — w szystk ie  te  wyniki p racy  słuchacza um ożliw iają nie 
tylko ocenę jego wiedzy i spraw ności zawodowej, lecz rów nież 
wyrobienie sobie sądu  o cechach jego osobowości (na p rzyk ład  
dokładność, karność, stosunek nauk i i służby, sprzętu bojow ego 
i pracy społecznej).
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Metoda konferencji problemowych. Efektywność te j m etody jest 
znaczna, jeżeli na równi z zawczasu przygotow anym i refera­
tam i i wystąpieniam i, poświęconym i określonym  zagadnieniom, 
um ożliw ia się stawianie na konferencji celnych p y tań , na które 
m ożna usłyszeć treściwe i zwięzłe odpowiedzi.

Skuteczne są również m etody  wywiadu — indyw idualnego 
(rozmowy) i zespołowego (ankiety, kwestionariusze, testy).

W ybór metody to spraw a bynajm niej nie p rosta . Badanie 
skom plikowanych zjawisk społeczno-psychologicznych, których 
w szystkie elementy są szeroko i wielorako ze sobą powią­
zane i p raw ie  nigdy nie w ystępu ją  w czystej postaci, musi opie­
rać się nie na poszczególnych, oddzielnie stosow anych metodach, 
lecz na całym  zespole metod.



R o z d z i a ł  d r u g i

PSYCHICZNE PROC ESY POZNAW CZE. 
UW ZGLĘDNIANIE ICH PRAWIDŁOWOŚCI

I WYCHOWYWANIU S ŁUCHACZY

Skuteczność nauczania, zależy przede wszystkim od treśc i m a­
teriału , o rganizacji i metodyki nauczania. Wszystko to je d n a k  nie 
w yczerpuje zadań  wykładowcy w  procesie dydaktycznym . Po­
nieważ aktyw ność słuchaczy stanow i jeden  z decydujących czyn­
ników skuteczności nauczania, w ykładow ca musi podejm ow ać 
specjalne sta ran ia , ażeby pobudzić ich zainteresowania i zw ięk­
szyć w ysiłek poznawczy. Ta część p racy  pedagoga, chociaż n a j­
m niej zauw ażalna, jest najbardziej złożona i stanowi, być może, 
najisto tn iejszy sk ładn ik  procesu dydaktycznego.

Do czynności psychicznych, zapew niających funkcję  po­
znawczą słuchaczy, zalicza się w rażenia , spostrzeżenia, uw agę, 
wyobrażenia, pam ięć, wyobraźnię, m yślenie i mowę. R ozpatrz­
m y najisto tn iejsze właściwości tych  czynności w tak im  zakresie, 
w  jakim  in te re su ją  one wykładowcę, i w  takiej kolejności, w  ja ­
kiej odbywa się proces poznawania w  ogóle, a opanow yw anie 
program owego m ate ria łu  w szczególności.

1. OPANOWYWANIE PROGRAMOWEGO MATERIAŁU 
PRZEZ SŁUCHACZY

Gruntowne opanow anie m ateriału  m oże nastąpić tylko przez po­
łączenie w szystk ich  czynności psychicznych związanych z p ro ­
cesem poznaw ania. Jednakże p rzy  analizie  poszczególnych e ta ­
pów procesu opanow yw ania m ateria łu  należy wyróżnić w  p ierw -
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szej kolejności wrażenia, spostrzeżenia, uwagę i wyobrażenia. To 
w łaśn ie  one przekształcają treść  oddziaływania pedagogicznego 
w ykładow cy w świadomość, wiedzę i w yobrażenia słuchaczy. Co 
charak teryzu je  wspomniane tu  czynności?

Wrażenia stanowią odbicie w  świadomości człow ieka właściwo­
ści i cech przedmiotów albo zjawisk, wywołane przez ich oddzia­
ływ anie  na jego organy zmysłowe. W rażenie — jak  podkreślał 
L en in  — jest początkową fazą wszelkiego poznania. To właśnie 
określa jego rolę w procesie dydaktycznym. A ktyw ność i p raw ­
dziwość w rażeń sprzyjają opanow aniu m ateriału.

Odbicie właściwości przedm iotów  i zjawisk następu je  za po­
średnictw em  organów zmysłowych. W procesie dydaktycznym  
isto tną  ro lę odgrywają n arządy  zmysłów: wzrok, słuch, dotyk, 
pow onienie, smak.

Za pośrednictw em  zm ysłu wzroku człowiek uzyskuje podsta­
w ow y zasób informacji i odbicie tej strony rzeczywistości, k tórą 
charak teryzu je  światło, barw a, forma i ruch. Zm ysł słuchu za­
pew nia  odbieranie szerokiego strum ienia inform acji zawartych 
w  dźwiękach, szumach, w ib racji. Zmysł dotyku dostarcza również 
znacznej liczby inform acji z zakresu kształtu, gęstości, tem pera­
tu ry . Zm ysł powonienia, sm aku i inne także in fo rm ują  nas o róż­
nych  aspektach rzeczywistości.

A oto najczęściej w ystępu jące w procesie pedagogicznym  p ra­
widłowości związane z funkcjonow aniem  organów  zmysłowych.

K ażdy z narządów zm ysłów charakteryzuje się wrażliwością, 
k tó rą  z kolei określa jej do lny  próg (dolny próg podniety). Próg 
w rażliw ości ustala się na podstaw ę m inimalnej siły  bodźca, na 
jak i reagu je  dany organ zmysłowy. Na p rzyk ład  dolna granica 
w rażliw ości na częstotliwość dźwięku wynosi 15 Hz, natężenie 
św iatła  —  0,001 cd. P roblem  wrażliwości wzroku i słuchu należy 
do spraw , które wykładow ca m usi uwzględniać w trakcie roz­
w ażań nad  sposobami przekazyw ania m ateriału . Akcentowanie 
końców ek wyrazów w w ykładzie, wielkość i barw a znaków na 
szkicu, wielkość rysunków  sporządzanych na tab licy , oznaczenia 
kon tu rów  i kątów na m akiecie, modelowanie dynam iki na tabli­
cach elektrycznych itp. — wszystko to powinno zapewniać p ra-
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widłowe oddziaływ anie na słuch, w zrok  i inne narządy zm ysłów , 
w  przeciwnym  bowiem  razie pow staną istotne przeszkody w  peł 
nej percepcji m ateriału .

Jakość w rażen ia  zależy od zdolności organów zm ysłow ych do 
odczuwania różnic w intensyw ności podniet je w yw ołujących , 
a  zdolność tę  określa z kolei m in im alna  różnica in tensyw ności 
dostrzegana przez człowieka. W czasie nauki, na p rzyk ład , języ ­
ka obcego n iek tó rzy  słuchacze długo nie potrafią opanow ać p ra ­
widłowej w ym ow y wskutek m ałej czułości słuchu. N iezręczne 
posługiwanie się trenażerem  może być wynikiem  niedostatecznej 
skali w rażliwości mięśniowej itd. Z badań  psychofizycznych w y ­
nika, że zw iększenie intensywności bodźca, niezbędne dla w yczu­
cia różnicy, w ynosi dla dźwięku 1/10, d la  światła 1/100 i d la  ciś­
nienia 1/30 w ielkości wyjściowej.

Istnieje rów nież górny próg abso lu tny  (tzn. określona m aksy ­
m alna in tensyw ność bodźca), pow yżej którego niem ożliw e się 
staje doznaw anie w rażeń danej jakości. Na przykład w ib rac ja  
dźwięku ponad  1200 dB odbierana je s t już jako uczucie bólu, 
przy określonej prędkości obrotów na wirówce słuchacz zaczyna 
odbierać w rażen ie  już  nie ruchu, lecz ciśnienia.

W ażnym spraw dzianem  w określan iu  potencjalnych m ożliw o­
ści słuchacza je s t skala wrażliwości, charakteryzująca każdy  n a ­
rząd zmysłu. O kreśla  ona zdolność odbierania w rażeń p rzez  or­
gany zmysłowe i jGst równa ,,s tre fie  funkcjonalnej , zaw arte j 
między progiem  m inim alnym , dolnym , a górnym, m aksym alnym . 
Każdy w ykładow ca, na przykład, w ie z doświadczenia, że pew na 
część wiadomości, k tó re  przekazuje, n ie  dociera do św iadom ości 
niektórych słuchaczy. W grupie te j znajdu ją  się bez w ątp ien ia  
jednostki o zm niejszonej zdolności odbierania w rażeń w zroko­
wych i słuchow ych. W stosunku do ty ch  słuchaczy należy poszu­
kiwać innych, kom pensujących środków  przekazu albo też  u ru ­
chomić dodatkow e kanały  przepływ u inform acji.

Narządy zm ysłów  nie od razu w ykazu ją  optym alną w rażliw ość 
na podniety zew nętrzne. Proces osiągania tej wrażliwości nazy ­
w any jest a d ap tac ją  i przebiega różnie dla różnych o rganów  
zmysłowych, różnych  osób i w różnych  warunkach. Na p rzy k ład  
wzrok przystosow uje się do ciemności w  ciągu 4 do 5 m in u t czę-
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ściowo, 40 minut — w ystarczająco, a w ciągu 80 m inu t — cał­
kowicie. Zjawisko to w skazuje wykładowcom na konieczność li­
czenia się z okresem ad ap tac ji na początku zajęć, przy zmianie 
w arunków  ich prowadzenia, w  związku z zastosow aniem  nowych 
środków  nauczania i w prow adzeniem 'now ego m ate ria łu  w trak ­
cie zajęcia.

W rażliwość poszczególnych organów zmysłowych zależy rów ­
nież od ich współdziałania, którego wpływ może być zarówno do­
datn i, jak  i ujemny. Na p rzyk ład  hałas w sali w ykładow ej spra­
wia, że słuchacze m ylą się w notatkach czy też w szkicach odry- 
sow yw anych z tablicy, odpowiednia zaś tem p era tu ra  i właściwe 
ośw ietlenie pomieszczenia, w  k tórym  odbywają się zajęcia, przy­
czyniają się do lepszego opanow ania m ateriału.

Znane audiowizualne m etody nauczania dają  doskonałe efekty 
rów nież dlatego, że opierają się na sprzężonym działaniu organów 
zmysłowych.

Rzecz jasna, że we w’̂ szystkich przytoczonych wypadkach na 
skuteczność nauczania w pływ a nie tylko m echanizm  sprzężonych 
w rażeń.

Jak ie  czynniki zapew niają należyte funkcjonow anie organów 
zm ysłow ych w procesie dydaktycznym ?

Przede wszystkim w arunk i zewnętrzne: ośw ietlenie sali wykła­
dow ej, kolor ścian, czystość, porządek, tem pera tu ra , wentylacja, 
izolacja dźwiękowa, rac jonalne  rozmieszczenie słuchaczy, opty­
m alne zagęszczenie sali, następnie  ściśle przestrzegany rozkład 
zajęć, odpowiednie rozplanow anie wysiłku w czasie, przeplatanie 
pracy  i odpoczynku, prac pisem nych i w ykładów , pracy sa­
m odzielnej i pracy prow adzonej pod kierow nictw em  wykładow­
cy.

U kład programowego m ateria łu , metody jego przekazu i środ­
ki dydaktyczne powinny rów nież pobudzać w ysoką wrażliwość 
organów  zmysłowych. M ożna tu  zalecić w ykładow cy poszukiwa­
nie najbardziej konkretnych  form  dla przekazyw anych treści, 
szerokie wykorzystywanie różnych środków poglądowych, od­
działu jących kompleksowo n a  organy zmysłowe, dokładanie sta­
rań , aby zapewnić ich m aksym alną poglądowość i precyzję w y­
konania.
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I wreszcie jed n y m  z najważniejiSzych stym ulatorów  funkcjono ­
wania organów zmysłowych jest postaw a słuchaczy. Chodzi tu
0 odpowiedzialny stosunek słuchacza do nauki, o zrozum ienie 
przez niego znaczenia przysw ajanej w iedzy, o zain teresow anie  
tematem. W ykładow cy nie wolno w ięc tolerować b raku  poczucia 
odpowiedzialności słuchaczy, ich n ieuw agi, obojętności, n iechęci
1 uprzedzenia w stosunku do określonych tem atów czy p rze d ­
miotów.

Opanowanie w ykładanego m ateria łu  zależy nie ty lko od s fe ry  
wrażeń. M ateriał charakteryzuje p rzede  wszystkim z a w a rty  
w nim zasób treści. I ta zawartość treściow a jedynie p rze jaw ia  
się, lecz nie zaw iera w tych właściwościach i cechach, k tó re  czło­
wiek odbiera w postaci wrażeń. Oznacza to, że opanow anie m a ­
teriału  i jego zaw artości treściowej zaczyna się tylko od w ra ­
żeniowego odczuw ania jego w łaściwości i cech, ale b y n a jm n ie j 
się na nim nie kończy. Odbiór zaw artości treściowej m a te ria łu  
zapewnia inna funkcja  psychicznego procesu  poznawczego —  spo­
strzeganie. Czym że jest spostrzeganie i jakie są jego w łaści­
wości?

Spostrzeżenie stanow i zmysłowe odzwierciedlenie przedm iotów  
i zjawisk otaczającej nas rzeczywistości, k tóre oddziałują na o r­
gany zmysłowe człowieka. Spostrzeżenie opiera się na danych  
wrażeniach, co jednakże nie oznacza, że sprowadza się do p ro ­
stej, m echanicznej sum y wrażeń. Jako  specyficzne działan ie  
poznawcze m a spostrzeganie szereg właściwości, które w yk ładow ­
ca musi uw zgłędniać w cełu zwiększenia efektywności nauczan ia.

Spostrzeganie człowieka ma ch arak te r przedmiotowy. W yraża  
się on w charak terystycznej dla człowieka tendencji do w y o d ręb ­
niania treści przedm iotow ych ze w szystkich odbieranych in fo r­
macji. A jeśli in fo rm acja  jest niew ystarczająca, człowiek w nosi 
do niej tę w łaśnie przedmiotowość. W ykładow ca, przekazując m a­
teriał, musi w ięc przede wszystkim przem yśleć, jak słuchacz go 
odbierze i czy zrozum ie jego sens. D obór m ateriału  i doprow a­
dzenie do słuchaczy jego zawartości treściow ej stanowi g łów ną 
troskę w ykładow cy w  trakcie przygotow yw ania i przeprow^adza- 
nia zajęć.
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Sensowność jest drugą właściwością spostrzegania. Oznacza to, 
że wszelka informacja, w  ty m  również p rzekazyw any m ateriał, 
m a dla człowieka określone znaczenie. Pełne przysw ojenie tego 
m ate ria łu  zakłada, że słuchacz wykrywa przedm iotow e znaczenie 
danych zmysłowych w spostrzeżeniu. Aby jednak  zrozumienie 
treści nie zostało wypaczone, wykładowca m usi zapewnić dosta­
tecznie jasną formę jej przekazu.

Spostrzeganie jako czynność celowa ma ch a ra k te r  wybiorczy. 
Oznacza to, że z całego strum ien ia  informacji, odbieranych przez 
świadomość słuchacza, jakaś jego część stanowi obiekt, a resz­
ta — tło spostrzegania. O biekt jest spostrzegany w sposób pełny, 
przedm iotow y i sensowny, to zaś, co stanowi tło spostrzeżeń, za­
p isu je  się w świadomości nie w  pełni i nie dość wyraziście. W y­
nika stąd  ważny postulat pedagogiczny dla wykładowcy: musi 
on zapew nić i stale u trzym yw ać taki stan rzeczy, w którym  
głów nym  obiektem spostrzegania będzie podstaw ow a treść prze­
kazyw anego m ateriału, n ie dopuścić do tego, aby  stała się ona 
tłem  strum ienia inform acji. Należy również uw zględnić fakt, że 
to, co stanow i element uboczny, tło spostrzeżeń (sąsiedzi na sali 
w ykładow ej, literatura nie związana z treścią w ykładu  i wresz­
cie w łasne intymne m yśli i przeżycia słuchacza), m a tendencję do 
zajęcia miejsca głównego obiek tu  spostrzegania.

W ykładowca może niejednokrotnie stw ierdzić, jak wielki 
w pływ  na odbiór m ateria łu  w yw iera doświadczenie osobiste, już 
zdobyta wiedza i postawa słuchaczy. Zjawisko to otrzymało naz­
wę apercepcji. Przygotow ując się do zajęć, w ykładow ca powinien 
liczyć się ze zdolnością percepcyjną każdego słuchacza. O zdol­
ności te j można sądzić na podstaw ie poziomu w ykształcenia ogól­
nego i ku ltury , posiadanej specjalności i w yników  pracy osiąga­
nych na ostatnio zajm ow anych stanowiskach. Są to jednak tylko 
w skaźniki formalne. Dogłębne poznanie zdolności percepcyjnych 
słuchaczy możliwe jest jedyn ie  na podstawie kontaktów  z nimi, 
w  toku rozmów, na w ykładach, seminariach i w czasie innego 
rodzaju  zajęć.

Spostrzeganie może mieć zniekształcony charak te r. Źródłem 
zniekształcenia bywa niekiedy mało rzeczowy sposób przekazy-
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wanła m ateria łu  przez'w ykładow cę, nieokreśloność treśc i w y k ła ­
du, koncentrow anie się słuchacza na  czynnikach d rugorzędnych  
w wykładzie, n ie trw a ła  apercepcja.

Ciągłość spostrzegania uzyskuje się dzięki oparciu bieżącego 
m ateriału  na w iedzy wcześniej opanow anej, wcześniej zdobytej. 
Dlatego też na dalszych zajęciach, m iędzy innym i rów nież na 
wykładach, w skazane jest rozpoczynanie przekazyw ania now ych 
treści od uprzedniego  przypom nienia słuchaczom  niedaw no p rze ­
rabianego m ateria łu . Do w yjaśniania now ej myśli, nowego tw ie r ­
dzenia czy po jęcia  w ykorzystuje się określony kom pleks już 
trw ale przysw ojonych przez słuchaczy tw ierdzeń i pojęć.

Nie każde spostrzeganie zapewnia pełne  odbicie m ateria łu  n a u ­
czania w świadom ości słuchaczy. N ajbardzie j produktyw nym  ro ­
dzajem spostrzegania jest obserw acja. J e s t to celowe, sw obodne 
i czynne spostrzeganie. Zdolność do tak iego  spostrzegania rozw i­
ja  się przez doświadczenia pracy w łasnej, dzięki pomocy i k o n ­
tro li wykładowcy, opanowaniu tech n ik i prowadzenia n o ta tek  
z wykładów, konspektow aniu m ateria łu . Zadania indyw idualne , 
praca własna, kon tro la  i ocena stopnia opanowania w iedzy przez 
słuchaczy, nabycie przez nich um iejętności robienia no ta tek  i sa­
modzielnego korzystan ia  z lite ra tu ry  —  wszystko to pom aga 
w rozwijaniu zdolności do obserw acji jako  najbardziej p ro d u k ­
tywnego typu  spostrzegania.

W ykładowca osiąga u swych słuchaczy pełną zdolność odb ioru  
przekazyw anych im  treści, tj. uzyskuje  przedmiotowość, sensow ­
ność, wybiórczość i ciągłość ich spostrzeżeń  tylko wówczas, gdy 
uwzględnia najw ażniejszy, psychologiczny, mechanizm procesu  
spostrzegania. „ Isto tnym  elem entem  spostrzeżenia jako czynności 
poznawczej je s t porów nanie i kon fron tac ja  obrazu indyw idualne­
go z przedm iotem , którego treść, cechy, właściwości, w y k ry te  
przez doświadczenie społeczne, zostały utrw alone w znaczeniu  
oznaczającego go słow a” .̂

Na wartość spostrzeżeń wpływa m iędzy innymi ujęcie ,,całości” 
i „części” zarów no w  treści, jak  w  s tru k tu rz e  przekazu.

Przysw ojony przez słuchacza —  w  czasie w ykładu, sem i-

^S.  L. R u b i n s z t e j n ,  P odstaw y  p ed a g o g ik i  ogólnej, W arszaw a 1962, 
s. 326.
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narium  albo w toku sam odzielnej pracy w łasnej •—  m ateriał od­
k łada się w jego świadomości, przybiera postać wyobrażeń.

W yobrażenie jest to odtw orzony obraz przedm iotu, który w da­
nej chw ili nie stanowi obiek tu  naszych spostrzeżeń. W tym sen­
sie wyobrażenia odgryw ają ro lę elementów, „cegiełek”, z których 
tw orzy  się treść duchowego świata słuchacza, jego wiedza, do­
świadczenie, poziom ku ltu ra lny .

Jako  elem entarne sk ładn ik i zewnętrznego św iata  jednostki 
w yobrażenia nasycone są treścią. W yobrażenia to obrazy kon­
k re tn y ch  ludzi, wydarzeń, przedmiotów. Słuchacz, wstępując do 
w yższej szkoły wojskowej, przynosi ze sobą pew ien  określony 
zasób wyobrażeń, k tóry m ożna i należy oceniać z punktu  widze­
n ia  jego zawartości treściow ej. Po ukończeniu uczelni wyobraże­
nia słuchacza różnią się swą treścią od w yobrażeń, z którym i 
przyszedł do uczelni. I różnica ta stanowi w ynik  procesu kształ­
cenia. Dotyczy ona m iędzy innym i zmian w treści jakiegoś okre­
ślonego wyobrażenia: jeżeli weźmiemy dla p rzyk ładu  wyobraże­
nie słuchacza pierwszego roku  studiów o broni rakietow ej i wy­
obrażenie absolwenta uczelni o działaniu baterii startow ej, okaże 
się, że chodzi tu  o dwie różne treści konkretnego wyobrażenia 
jednej i tej samej osoby. P roces wzbogacania w yobrażeń i kształ­
tow ania, definiowania na te j podstawie pojęć stanow i psycholo­
giczny sens kształcenia i form ow ania wiedzy.

Można także mówić o różnicach w treści całej sfery  wyobra­
żeń słuchaczy. W tym w ypadku  chodzi o te dziedziny życia, dzia­
łalności czy nauki, z k tó rych  w  określonym słuchaczu dominują 
w yobrażenia. Jednym  z najw ażniejszych zadań wykładowcy jest 
form ow anie w słuchaczach w yobrażeń nasyconych treścią i wzbo­
gacanie ich wyobrażeniami z licznych dziedzin nauk i i praktyki. 
Z n a jd u je  w tym w yraz jakościowa strona procesu kształcenia 
słuchaczy.

Sfera  wyobrażeń słuchacza może być również oceniana od stro ­
ny  ilościowej (wielkość posiadanego zasobu wyobrażeń), k tóra 
w skazuje  na skalę jego kon tak tów  z rzeczywistością. Zwiększenie 
zasobu wyobrażeń słuchacza może być uw ażane za wyraz iloś­
ciowej strony procesu kształcenia.

Jed n ą  z charakterystycznych cech wyobrażeń słuchaczy jest
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ich związek z rzeczywistością. W artość, prawdziwość w yobrażeń  
zależy od stopn ia  ich zgodności z ob iek tam i i zjaw iskam i, k tó re  
odtwarzają. Na podstawie tych w yobrażeń  człowiek św iadom ie 
planuje swoje poczynania i następnie działa zgodnie z tym i p lan a ­
mi. Plany stanow ią  przesłankę skuteczności działania, pod w a­
runkiem  jednak , że są zgodne z rzeczywistością. Ta zgodność w y ­
nika, po pierw sze, stąd, że w yobrażenia albo odzw ierciedlają rze ­
czywistość, albo da ją  się z nią porów nać, sprawdzić p rak tyczn ie , 
a po drugie —  z dużej wiarygodności przekazywanego w  p ro ce­
sie dydaktycznym  m ateriału. D obra organizacja zajęć p rak ty c z ­
nych i s ta ranny  dobór m ateriału  —  oto w arunek ksz ta łtow ania  
realnych w yobrażeń  słuchaczy.

Od pow iązania z rzeczywistością zależy również druga w łaści­
wość w yobrażeń —  ich skuteczność. J e s t to ta ich cecha, k tó ra  
świadczy, w  jak im  stopniu w yobrażenia um ożliwiają podejm ow a­
nie słusznych decyzji i odpowiadających danej sytuacji działań. 
W yobrażenia uform ow ane wyłącznie na podstawie p rogram ow e­
go m ateriału, nie podbudowane p rak tyczną  znajomością rzeczy 
wistości, są m niej przydatne pod w zględem  praktycznym , m niej 
skuteczne. D latego też w kształceniu słuchaczy nie mniej^ w ażne 
niż przekazyw anie przez wykładowcę określonej wiedzy je s t za­
poznawanie słuchaczy w praktyce z opisyw anym i i w y ja śn ia n y ­
mi procesami, zjaw iskam i i przedm iotam i.

Stopień pow iązania z rzeczywistością i skuteczność w yobrażeń  
zależy od ich konkretności i ogólności. Konkretność w yobrażeń  
polega na ich zgodności z odbieranym  obiektem. W^yobrażenia 
całkowicie odpow iadające określonym  przedm iotom  lub  z jaw i­
skom noszą nazw ę wyobrażeń k o nk re tnych  (na przykład w y o b ra ­
żenie lub obraz znajom ej nam osoby, obraz terenu, na  k tó ry m  
często odbyw ają się zajęcia taktyczne). Stopień ogólności w yobra­
żeń tkwi w ich zdolności do w yrażan ia  istoty przedm iotu albo 
zjawiska. W yobrażenia, odzwierciedlające określone p rzedm io ty  
czy też zjaw iska w  oderwaniu od konkretnych  w arunków  czasu 
i miejsca, w k tó ry ch  realnie w ystąp iły  one przed słuchaczam i, 
wym agające pew nego oderwanego, uogólniania, nazyw am y w y ­
obrażeniam i uogólniającym i albo abstrakcyjnym i. W yobrażenia 
abstrakcyjne rozszerzają pojmowanie rzeczywistości i pog łęb iają
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zrozum ienie tego, co konkretne . Dlatego pełnow artościow e kształ­
cenie słuchaczy nie może ograniczać się ani do wiedzy wyłącz­
nie konkretnej, ani do w iedzy wyłącznie abstrakcy jnej. Musi ono 
zm ierzać od tego, co konkretne , do tego, co abstrakcyjne, cho­
ciaż d la  celów dydaktycznych zapoznawanie słuchaczy z m ateria­
łem  ̂ konkretnym  może n iek iedy  być poprzedzone przekazywaniem  
wiadomości ogólnych, abstrakcyjnych. Tego rodza ju  kolejność 
u łatw ia  przyswojenie konkretnego materiału.

W yobrażenia słuchaczy m ogą charakteryzować się również w y­
razistością, obrazowością. Cechy te mówią o tym , w  jakim  stop­
n iu  wyobrażenia mogą stanow ić podłoże dla działalności tw ór­
czej świadomości — zrozum ienia treści m ate ria łu  nauczania, 
w niknięcia w sens w ydarzeń, planowania, przew idyw ania. W y­
razistość, obrazowość, ekspresja  wyobrażeń rozw ija ją  się w w yni­
ku  wszechstronnego badania przedmiotów i zjaw isk, na grun­
cie szerokiego w ykorzystania wszystkich środków  nauczania. 
O czekiw any efekt dają, na przykład, te zajęcia, w  czasie których 
w ykładow ca, tłumacząc zasadniczą treść w ykładu, posługuje się 
w yrazistym  obrazem, opisem , korzysta z tablicy, posługuje się 
przezroczam i lub film em , zapisem  na taśm ie magnetofonowej 
i różnym i poglądowymi pom ocam i naukowymi.

W pracy  dydaktycznej wyobrażenia słuchaczy stanowią jak 
gdyby punk t wyjścia dla wykładowcy. Należy się do nich odwo­
ływ ać, ażeby na ich podstaw ie konstruować w  świadomości słu­
chaczy nowe albo pogłębiać i przekształcać sta re  wyobrażenia. 
O parcie się na wyobrażeniach słuchaczy będzie jednak  skuteczne 
ty lko  wówczas, gdy przy  w yborze metod opisu i środków oddzia­
ływ ania  uwzględni się istn ien ie różnych rodzajów  wyobrażeń. 
Rozróżnia się wyobrażenia wzrokowe, słuchowe (dźwiękowe), mo­
to ry  czne, węchowe, dotykow e i mieszane, przy czym  ten  czy inny 
ich rodzaj może dominować nad  pozostałymi w  zależności od do­
św iadczenia życiowego i zawodowego, a także rozw oju  odpowied­
nich organów zmysłowych słuchacza. Telegrafista, na przykład, 
dysponuje  wielkim zasobem wyobrażeń dźwiękowych, mechanik- 
kierow ca — ruchowych itd.

W szystkie wyobrażenia m ają  pewną wspólną cechę — zmien­
ność. Jeżeli przy tym  doświadczenie i wiedza nie są wzbogacane.
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następuje red u k c ja  treści, w yrazistości i tego, co nazyw am y 
związkiem z p rak ty k ą  poszczególnych wyobrażeń. I odw ro tn ie  
opanowanie now ej wiedzy i działalność praktyczna rozszerzają  
krąg w yobrażeń i wzbogacają poszczególne wyobrażenia człow ie­
ka. Ta właściwość wyobrażeń o tw iera pom yślne — z p u n k tu  w i­
dzenia pedagogiki — perspektyw y dla nauczania. J e s t rzeczą 
ważną, aby perspek tyw y  te widzieli w ykładow cy p rzygotow ujący  
się do w ykładu lub  zajęć sem inary jnych , które m ają  u k sz ta łto ­
wać w słuchaczu nowe, bogate w  treśc i w yobrażenia —  pozw oli 
im to, m iędzy innym i, na uniknięcie form alizm u w nauczaniu .

W struk turze  św iata  psychicznego słuchacza w yobrażenia w y ­
stępują nie ty lko  w  roli psychicznych obrazów przedm iotów  i z ja­
wisk, ale rów nież jako proces tw orzen ia  nowych obrazów. S łu ­
chacza może cechow ać duża zdolność kierow ania tym  procesem  
i aktyw izow ania go. Aktywność p rocesu  powstawania w yobrażeń  
jest twórczą w łaściw ością osobowości słuchacza. Nie w szyscy m a­
ją  w tym  stopn iu  rozw iniętą zdolność wyobrażenia sobie (w yw o­
łania) w danej chw ili potrzebnych obrazów, chociaż podkreślić  
należy, że dośw iadczenie rozwija um iejętność w yobrażania sobie 
określonych przedm iotów , w ydarzeń i sytuacji.

Doświadczenie to zdobywa słuchacz w  różny sposób. Na p rzy ­
kład w czasie ćwiczeń taktycznych nabyw a je przez w y trw a łe  
i konsekw entne odtwarzanie określonych obrazów i dynam ik i 
wydarzeń na polu walki.

Nie wszyscy słuchacze m ają rów nież zdolność do k ierow an ia  
wyobrażeniami. Człowiek może być pozbawiony tej zdolności m i­
mo posiadania dostatecznie rozw iniętych  wyobrażeń. Tego ro ­
dzaju bierne w yobrażenia mogą być w ykorzystane przez w y k ła ­
dowcę w procesie dydaktycznym  jako  sprzyjający czynnik p sy ­
chologiczny. D la w ykładowcy jest sp raw ą bardzo ważną, aby  jego 
słowa w yw oływ ały  w  świadomości słuchacza określone obrazy  
i aby owe obrazy żyły i rozwijały się w  m iarę trw ania w y k ład u . 
W yobrażenia b ierne , właściwie w ykorzystane, mogą sku teczn ie  
pomagać w ykładow cy w jego pracy.

Istnieją różne sposoby rozw ijania w yobrażeń, należy do n ich  
m.in. czytanie książek, słuchanie opow iadań i ich streszczanie  
oraz referow anie sytuacji.
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W yobrażenia spełniają jeszcze jedną rolę: są tw orzyw em  dla 
bardziej złożonych procesów psychicznych — pam ięci, wyobraźni 
i m yślenia. W arsenale pam ięci wszystkie nasze w rażenia zgro­
m adzone są w postaci w yobrażeń, które w ystępują tu  w roli swe­
go rodzaju  „magnesów”. Im  więcej jest tych ,,m agnesów ”, tym  
lepsza jes t pamięć. W yobrażenia stanowią tw orzyw o dla nowych 
tw órczych  kombinacji, m ateria ł dla nowych obrazów. W procesie 
m yślen ia  wyobrażenia są obok pojęć tymi ekw iw alentam i rzeczy­
wistości, których analiza i synteza um ożliw iają przenikanie 
w  isto tę przedmiotów i zjaw isk otaczającego świata. Powiększanie 
w ięc zasobu wyobrażeń słuchaczy powinno być uznane za ważną 
p rzesłankę ich rozwoju intelektualnego.

Efektyw ność wysiłków słuchacza w czasie zajęć zależy w du­
żym  stopniu  od wartości i specyficznych właściwości jego uwagi, 
k tó rą  m ożna wartościować w edług następujących głównych cech.

K oncentrację uwagi m ierzy  się czasem, w ciągu którego 
słuchacz może w skupieniu odbierać m ateriał program owy (np. 
słuchać wykładu, konspektow ać podręcznik). Na uczelni spotyka 
się słuchaczy o bardzo różnym  stopniu zdolności do koncentrowa-- 
n ia uwagi. W niektórych już po pięciu m inutach trw ania zajęć 
n astępu je  rozproszenie uwagi, podczas gdy w innych  koncentra­
c ja  u trzym uje  się aż do końca zajęć. Należy pam iętać, że słucha­
cze niezdolni do koncen tracji nie tylko sami źle opanowują 
podaw any materiał, lecz w p ływ ają  dekoncentrujące na kolegów 
siedzących w ich pobliżu. Jeżeli w  audytorium  pow stanie kilka ta ­
kich  ognisk rozpraszania uw agi, może to zagrozić wykładowcy 
u tra tą  kontaktu  ze słuchaczam i. Każdego nieuw ażnego słuchacza 
w ykładow ca powinien trak tow ać jako potencjalne źródło osłabia­
nia uw agi audytorium  i w szystkim i dostępnymi środkam i prze­
ciw działać temu, pobudzając go do skupienia uwagi.

Pojem ność uwagi określa liczba przedmiotów i rodzajów czyn­
ności, na których słuchacz m oże jednocześnie koncentrow ać swą 
uw agę lub utrzymywać je  pod swoją kontrolą. Na przykład: w to­
ku  n a rra c ji wykładowca odchodzi od głównego tem atu , starając 
się w yjaśnić jakąś cząstkową, pomocniczą tezę. Następnie nie 
pow raca do głównego toku m yśli, wprowadza dalszy, dodatkowy 
m ateria ł wyjaśniający itp. P rak tyka  dowodzi, że już  trzy, cztery

41



dygresje, w łączone do zasadniczego w ątku  tem atycznego, s tw a­
rzają dla słuchaczy znaczne u trudn ien ie  i niektórzy z n ich  gubią 
myśl przew odnią wykładu. P rzygotow ując zatem m ate ria ł p rzy ­
szłych zajęć, w ykładowca m usi się liczyć z ograniczoną po­
jemnością uw agi słuchaczy, zdolnością do koncentrow ania się je ­
dynie na określonym  zasobie inform acji, na ograniczonej liczbie 
ciągów m yślow ych.

Przez p o d z i e l n o ś ć  uwagi rozum iem y zdolność do jed n o ­
czesnego w ykonyw ania  różnych czynności z zachowaniem  pełnej 
i świadomej ko n tro li nad nimi. K lasycznym  przykładem  podziel­
ności uwagi w  czasie zajęć jest słuchanie, chwytanie sensu  i no­
towanie w yk ładu  przez słuchacza.

P r z e r z u t u  o ś c i ą  uwagi nazyw am y zdolność do stopnio­
wego przechodzenia od jednego ro d za ju  czynności do drugiego 
przy zachow aniu wysokiego stopnia skupienia się na w ykonyw a­
nej pracy. P rzep la tan ie  się zajęć w ym aga, na przykład, od s łu ­
chaczy stopniow ego przestaw iania uw agi z jednego p rzedm io tu  
nauczania na inny , z jednego rodzaju  czynności na inne. P rzy  
tym  czas na dokonanie tego przestaw ienia  jest ściśle u sta lony  
w rozkładzie dn ia  słuchaczy: p rzerw a między zajęciam i trw a  
dziesięć m inut. Oto dlaczego niedopuszczalne jest, aby w y k ładow ­
ca przeciągał zajęcia poza w yznaczony w rozkładzie czas, czy 
też aby podczas przerw y absorbow ał słuchaczy dodatkow ym i 
interesującym i inform acjam i ze sw ojego przedm iotu. P ostępow a­
nie takie n iekorzystn ie odbije się na p racy  słuchaczy w p ierw szej 
fazie następnego zajęcia z innego przedm iotu .

Zmiana stosow anych środków dydaktycznych i p rzejście  do 
nowych zadań w  czasie jednego zajęcia także muszą następow ać 
stopniowo i m ogą — ze względu na  powolne p rzestaw ian ie  
się uwagi słuchaczy — spowodować luk i w opanowaniu przez 
nich program ow ego m ateriału. Rów nież przesycenie zajęć n a d ­
m ierną ilością m ateriałów  poglądow ych jest — z tego sam ego 
względu — zjaw isk iem  niepożądanym.

Uwaga słuchaczy może się p rzejaw iać w różny sposób. N a j­
mniejszego napięcia  z ich strony w ym aga uwaga m i m o w o l n a .  
W takim w ypadku  uwagę przyciąga sam  obiekt łub m ate ria ł 
nauczania i słuchacz staje się uw ażny bez specjalnego w ysiłku
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woli. W ykładowca może przykuć uwagę słuchaczy na początku 
zajęć jakim ś barwnym, in teresującym  przykładem , ważną in ­
form acją, niecodziennym gestem  czy zachowaniem  się, pozą, 
a naw et milczeniem. Jednakże  trudno zbudować cały wykład 
z m ateria łu , który by zdolny był porwać słuchaczy.

U w aga może również mieć charakter d o w o l n y ,  tzn. opie­
rać się na  stale podsycanym  w ysiłku woli, być kierow aną świa­
dom ie. Dzięki temu św iadom em u wysiłkowi m ożna uzyskać trw a­
łe skoncentrowanie uw agi na treści zajęć, a tym  sam ym  lepiej 
ją  sobie przyswoić. Ten rodzaj uwagi jest jednak  męczący i dla­
tego rów nież nie może być uznany za optym alny. W  mobilizacji 
uw agi dowolnej pomaga zaszczepione słuchaczom poczucie odpo­
wiedzialności i zrozumienie w agi przerabianego tem atu , a także 
w ysokie wymagania w ykładow cy i wnikliwa, surow a ocena w y­
siłku i w iedzy słuchacza.

Za najbardziej efek tyw ny — skuteczny i produktyw ny — 
uznać należy m i e s z a n y  rodzaj uwagi. Przez w łaściw y dobór 
treści i sposobu przekazu wykładowca pobudza uw agę mimowol­
ną słuchaczy, przez w yjaśn ien ie  zaś znaczenia tem a tu  i odwoła­
nie się do ich poczucia odpowiedzialności skłania ich do świado­
mego w ytężenia uwagi. N astępnie poprzez in teresu jący  przekaz 
w ykładow ca podtrzym uje zainteresowanie słuchaczy i sprawia, 
że uw ażnie śledzą tok w ykładu. W chwili kiedy uw aga słuchaczy 
zaczyna słabnąć, w ykładowca ponownie pobudza ich do zwięk­
szonego wysiłku woli i p rzyciąga ich uwagę do przekazywanego 
m ate ria łu  dzięki in teresującej treści i w łaściwem u sposobowi 
przekazu.

W praktyce wykładowca dąży nie tylko do pobudzania uw a­
gi słuchaczy, ale także do jej rozwijania, co zw iększa efektyw ­
ność nauczania. Rozwojowi uw agi służą różne środki oddziaływa­
nia wychowawczego — kształtow anie poczucia odpowiedzialności 
i obowiązku żołnierskiego, w yjaśnianie znaczenia przerabianego 
m ateria łu , tłumaczenie, na czym  polega uwaga i jaka  jest jej rola 
w nauczaniu, jak też pobudzanie słuchaczy do wytrwałości 
w nauce i wytężonej uw agi w  czasie zajęć. Słuchacz przyzwy­
czaja się do uważnej pracy  i stopniowo przyzw yczajenie to staje 
się cechą jego charakteru.
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Wielką ro lę w  rozwijaniu uw agi odgrywa sam opobudzanie 
i samokontrola, dlatego na kształtow anie tych um iejętności należy  
kłaść szczególny nacisk.

W praktyce dydaktycznej w ykładow ca styka się czasem  także 
z przejaw am i nieuw agi. Jej p rzyczyny  mogą być rozm aite  — 
łatwość rozpraszania się, roztargnienie, słabość woli, zm ęczenie 
wywołane przeładow aniem  zajęć różnego rodzaju szczegółam i, 
brak zainteresow ania przedm iotem  nauczania, zajęcie się sp raw a­
mi nie zw iązanym i z nauczaniem. N ieuw aga w czasie zajęć może 
być również sku tk iem  słabego rozw oju  uwagi w ogóle, je j za­
niedbania. Podobnie niekorzystne zjaw isko w ystępuje także w ów ­czas, kiedy słuchacz przyzwyczaja się do pracy n iestarannej. To­
też wykładowca, kontrolując pracę słuchaczy, nie może to lerow ać 
przejawów nieuw agi z ich strony.

2. TWÓRCZE POJMOWANIE PRZEKAZYWANEJ WIEDZY —  
WARUNKIEM JEJ GRUNTOWNEGO OPANOWANIA

Opanowanie w iedzy zależy pod w ielom a względami od sp raw ­
nego funkcjonow ania innego — tw órczego — elem entu psychik i 
słuchacza, m ianow icie wyobraźni. Oddziałując na w yobraźnię, 
wykładowca za pomocą przekazyw anych treści w yw ołuje w  św ia­
domości słuchacza obrazy przedm iotów  i zjawisk, z k tó ry m i ten  
nigdy się jeszcze n ie  zetknął.

Aktywizacja w yobraźni jest zjaw iskiem , które towarzyszy, rzecz 
prosta, całem u procesowi nauczania. Jeżeli jednak w ykładow ca 
nie zwróci uw agi na ten aspekt sw ojej pracy i nie p rzean a lizu je  
go, jeżeli nie postaw i sobie specjalnego zadania „w yw oływ ania” 
kolejnych „obrazów ” w w yobraźni słuchaczy, to ak tyw izacja  ta 
będzie przebiegać żywiołowo i w tedy  je j efektywność dydak tycz­
na będzie znacznie mniejsza niż wówczas, kiedy w ykładow ca 
celowo oddziałuje na  wyobraźnię słuchaczy.

Celowe, św iadom e, zamierzone kierow anie tw órczym  w y sił­
kiem  słuchaczy odbyw a się wówczas, k iedy  wykładowca uw zględ­
nia praw idłowości właściwe w yobraźni i dostosowuje do n ich  
swoje postępow anie pedagogiczne.
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z  jak im i właściwościami w yobraźni należy się liczyć w kształ­
ceniu  słuchaczy?

O dtw orzenie w świadomości słuchaczy nowych obrazów, obra­
zów przedm iotów lub zjaw isk, których oni nigdy przedtem  nie 
spostrzegli, opiera się na wyobrażeniach. W yobrażenia to two­
rzyw o wyobraźni. Jakość w yobrażeń decyduje o tw órczych możli­
w ościach słuchacza; im dokładniejsze, bardziej obrazowe, a jed­
nocześnie bogatsze w e lem enty  ogólniejsze (uogólniające) są 
w yobrażenia, tym łatw iejsze je s t oderwanie się od konkretnych 
fak tów  i dostrzeganie tego, z czym słuchacze nigdy dotąd się jesz­
cze nie zetknęli.

Sam o funkcjonowanie w yobraźni polega na przekształcaniu 
tego, co dane jest w w yobrażeniach, przez uw ypuklanie, podkre­
ślanie i pogłębianie jednych elem entów i osłabianie innych, przez 
nak ładan ie  jednych w yobrażeń na drugie, przez kojarzenie wy­
obrażeń. Wykładowca k ieru je  tym  procesem w świadomości słu­
chacza za pomocą kom entarzy i wskazówek. Duże znaczenie m a­
ją p rzy  tym  dydaktyczne uzdolnienia w ykładowcy, takie jak 
bogactw o języka, zręczne operow anie słowem m ówionym , umie­
jętność docierania nim  do świadomości słuchaczy, wydobywania 
z przekazanego m ateriału  wszystkich jego najsubtelniejszych 
niuansów , a także posługiwanie się „językiem odbiorcy” oraz nie­
dopuszczanie do szkodliwych uproszczeń i w ulgaryzacji.

W ykładowca musi też w ykorzystyw ać m im owolną wyobraźnię 
słuchaczy. W tym w ypadku now e obrazy tworzyć się będą w świa­
domości słuchaczy w pew nym  stopniu zgodnie z w olą i zamie­
rzeniam i wykładowcy, a w  znacznej mierze w sposób żywiołowy. 
Zam ierzony świadomy w kład  słuchacza do tego procesu jest nie­
w ielki. Oparcie się na tym  rodzaju  wyobraźni daje  niewiele, po­
niew aż mimo zależności tego procesu od wiedzy i umiejętności 
dydaktycznych wykładowcy skuteczność jego osłab iają  znacznie 
przypadkow e i nie poddające się kontroli uboczne wpływy. Po­
nadto  ze względu na b ierny  stosunek słuchaczy te nowe obrazy 
pow stające w ich świadomości nie mają dostatecznej siły pobu­
dzania, dostatecznie silnego ładunku aktywizującego. Ich prak­
tyczna w artość jest nieduża, są mało skuteczne, nie stanowią
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podstawow6go program u postępow ania działania. Oznacza to, Ż6 
oparcie się na w yobraźni m im ow olnej słuchaczy daje rów nież 
bardzo słabe e fek ty  w dziedzinie w ychow ania. W^reszcie dopusz­
czenie do tego, aby w procesie poznaw czym  słuchaczy w ystępo­
wała w yłącznie wyobraźnia mimov\^olna, prowadzi do osłabienia 
ich aktyw ności psychicznej, osłabia zalążki in icjatyw y w  ich 
osobowości.

Bardziej celowe i skuteczniejsze jes t oparcie się na w yobraźni 
dowolnej. W w yobraźni dowolnej rozróżnia się w yobraźnię od­
twórczą i tw órczą. W yobraźnia odtw órcza polega na tym , że słu ­
chacz w ysiłkiem  woli zmusza się do nadążania za n a rra c ją  w y­
kładowcy lub tre śc ią  podręcznika i odtw arza w sw ojej św iado­
mości obrazy nie znanych mu w cześniej przedmiotów, sy tuacji, 
zjawisk. W iadom ości nabywane tą  drogą są zazwyczaj —  ja k  się 
to mówi — życiowe, tzn. p rzydatne d la  praktycznej działalności 
człowieka. W yobraźnia twórcza rodzi się samorzutnie, poddając 
się jedynie ogólnem u kierunkow i w ytyczonem u przez w y k ła ­
dowcę. Słuchacz otrzym uje, na p rzyk ład , założenia określonej 
sytuacji i znając ogólne wym agania regulam inu rozgryw a różne 
w arianty w alki. J a k  z tego w ynika, właściwy tren ing  odbyw a 
się na gruncie w yobraźni twórczej.

Rozwijanie w yobraźni twórczej słuchaczy jest jednym  z n a j­
ważniejszych zadań  wychowawczych, a realizacja jego polega na 
rozszerzeniu zasobu wyobrażeń i dośw iadczeń twórczych, w  czym 
zasadniczą rolę odgryw ają różne sam odzielne prace słuchaczy, 
takie jak w ypracow ania pisem ne, konstruow anie a p a ra tu ry , 
opracowywanie projektów  racjonalizatorskich, udział w p racach  
społecznych, w  p racy  kół naukow ych itp .

Główną rolę w przysw ajaniu m ate ria łu  przekazywanego przez 
wykładowcę odgryw a myślenie słuchaczy. W procesie m yślen ia  
słuchacz uśw iadam ia sobie sens p rzysw ajanych  wiadomości, tw ó r­
czo je przetw arza i przekształca na w iedzę, um iejętności i do­
świadczenie. W ynika stąd jasno, że stop ień  udziału m yślen ia  s łu ­
chacza w procesie dydaktycznym  decydu je  o skuteczności naucza­
nia. Jeżeli w ykładow ca umie pobudzić słuchaczy do m yślen ia  
w toku zajęć, wiadomości są łatw o przysw ajane, w zrasta ją  kom ­
petencje słuchaczy w danym przedm iocie, podnosi się poziom  ich
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przygotow ania. W rezultacie w łaśnie ci słuchacze, k tórzy  rozu­
mowo przysw ajali sobie m ateria ł, umieją później, w  czasie reali­
zacji zadań służbowych tw órczo korzystać ze zdobytej wiedzy.

P ra k ty k a  dowodzi, że nie każda metodyka przekazu  aktyw izuje 
m yślenie słuchaczy. Zdarza się także, że słuchacze otaczają sza­
cunkiem  wykładowcę, k tó ry  dyk tu je  swoje w ykłady . Jeżeli do­
tyczy to wykładów szczególnie bogatych w nowe treści, unikal­
nych, różniących się zasadniczo od tego, co podaje podręcznik, 
to m etodykę tę można, w  drodze wyjątku uznać za dopuszczalną. 
Jeżeli jednak  wykład pow tarza m ateriał zaw arty w podręczniku 
lub w innych powszechnie dostępnych opracowaniach, stosowanie 
tej m etody nie może być uw ażane za słuszne. Sedno rzeczy tkwi 
bowiem w tym, że dyktow anie osłabia aktywność myślową słu­
chaczy, a to z kolei oznacza, że tego rodzaju w ykład  nie zapewnia 
należytego opanowania m ateria łu , ponieważ nie pobudza słucha­
czy do w nikania w jego treść, analizowania jej i porównywania. 
Nie inaczej ma się spraw a z w ykładam i opracow anym i w sposób 
opisowy, dogmatycznie u jm ującym i poszczególne twierdzenia, 
grzeszącym i nadm ierną ilustracyjnością itp. One rów nież nie po­
budzają słuchaczy do w ysiłku myślowego, a co za tym  idzie — ̂
nie zapew niają gruntow nego opanowania m ateria łu . Niekiedy 
w ykłady  te  zdobywają sobie uznanie słuchaczy, gdyż sprawiają 
w rażenie czegoś znajomego i łatw o wpadają w ucho, uznanie to 
niew iele jednak  znaczy. Słuchacz otrzymuje n iepełną informację 
o przedmaocie i nie tylko n ie  podnosi poziomu sw ojej wiedzy, 
ale przyzw yczaja się do p racy  ułatwionej. To samo można po­
wiedzieć o wykładach, w k tó rych  treść naukowa tem atu  zostaje 
zastąpiona subiektywnym i sentencjam i, a w ykładow ca bardziej 
s ta ra  się o upiększenie w ykładu  niż o wyrażenie bogactwa jego 
treści.

Niezawodną, skuteczną ak tyw izację wysiłku myślowego słu­
chacza w  czasie zajęć zapew nia taka metodyka w ykładu, która 
zmusza do myślenia, podporządkow ując temu celowi dobór mate­
riału , jego układ i sposób przekazyw ania.

M yślenie jest najbardziej skomplikowanym  procesem  poznaw­
czym i wyższą formą poznaw ania rzeczywistości 2. W odróżnie-

2 Por. Psichołogija,  M oskwa 1962, s. 244.
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niu od w rażeń  i spostrzegania m yślen ie  polega na poznaw aniu  
istoty przedm iotów  i zjawisk oraz złożonych zależności p rzyczy­
nowo-skutkowych. między nimi. W m yśleniu  znajduje odbicie to, 
co stanowi isto tę  przedmiotów i zjaw isk, samo jednak  m yślenie 
nie oddziałuje na  jednostkę, nie może więc być bezpośrednim  
źródłem w rażeń  i spostrzeżeń. W zw iązku z tym L enin  pisał, na 
przykład, że człow iek nie po tra fi bezpośrednio dostrzec ruchu  
i prędkości św iatła , ale w m yśleniu odbija tę złożoną w łaściw ość 
m aterii

Istota uzew nętrzn ia  się w przedm iotach i zjawiskach, p rze ja ­
wia się w nich. Pierwszym  w arunk iem  jej zrozum ienia jest 
uświadomienie .sobie tego. W ykładow ca m usi dać słuchaczom  peł­
ny opis sy tuacji, faktów  i zdarzeń, k tó rych  porów nyw anie u ja w ­
nia niedostrzegalne zewnętrznie związki, istotę, praw idłow ość. 
Aby na p rzyk ład  wyjaśnić słuchaczom  rolę postępu technicznego 
dla rozwoju wojskowości, w ykładow ca m usi przedstaw ić im  w y ­
czerpująco, jak ą  organizację i jak ie  sposoby walki zbro jnej zro­
dziło kolejno użycie broni białej, p a lne j i jądrowej. T reściow y 
opis i rzeczowa charakterystyka ko lejnych  etapów rozw oju  w o j­
skowości u ła tw i dostrzeżenie i zrozum ienie tej złożonej p raw id ło ­
wości.

Człowiek odkryw a istotę i zw iązki wzajemne przedm iotów  
i zjawisk poprzez ich analizę, porów nyw anie i uogólnianie. A na- 
lityczno-syntetyczna działalność m ózgu stanowi w łaśnie —  jak  
wskazywał Engels — specyficzną treść  procesu m yślenia. Toteż 
wykładowca, organizując proces nauczania, musi tak  rozłożyć 
i przekazać m ateria ł, aby zmuszało to  słuchaczy do analizy , 
syntezy i porów nań. Aby na p rzyk ład  ułatwić zrozum ienie spe­
cyficznych właściwości działań w ojsk  am erykańskich w e w spół­
czesnych w arunkach , wykładowca w czasie zajęć z h isto rii sztuki 
wojennej doprow adza słuchaczy do samodzielnych uogólnień do­
tyczących typow ych  sposobów i m etod  walki, stosowanych przez 
Am erykanów w W ietnam ie, Laosie i Kambodży. Aby zaś ocenić 
możliwości agresyw nego bloku wojskow ego NATO, słuchacze, 
śledząc tok m yśli wykładowcy, dokonują  analizy s tru k tu ry  sił

Por. W. I. L e n i n ,  Zeszy ty  fi lozoficzne,  W arszawa 1956, s. 201.
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zbro jnych  i wielkości w kładu m ilitarnego poszczególnych państw 
uczestniczących w pakcie północnoatlantyckim . D la w yjaśnienia 
m ilitarystycznych tendencji w rozwoju Stanów  Zjednoczonych 
w ykładow ca porównuje zachodzące tam  procesy z wydarzeniam i, 
jak ie  zaszły w Niemczech la t trzydziestych itp.

Isto ta  oraz związki w zajem ne przedmiotów i zjaw isk odkry­
w ane są w procesie ruchu  m yśli od niewiedzy do wiedzy. W y­
kładow ca nadaje bieg tem u ruchow i myśli słuchaczy. Wiadomo, 
że ruch  myśli od niew iedzy do wiedzy najlepiej odzwierciedla 
się w rozwiązywaniu zadań i problemów. Problem ow e ujęcie 
w ykładu, aktywizujące ruch  m yśli słuchaczy, wykładowca uzy­
skuje przede wszystkim przez jasne sform ułowanie zagadnienia 
i określenie zadania, następnie wysuwa prawdopodobne rozwią­
zania i hipotetyczne odpowiedzi, wreszcie przytaczając rozmaite 
w iarygodne fakty w eryfikuje  wysunięte hipotezy, pozostawiając 
najprawdopodobniejszą. N ależy dążyć do tego, ażeby logika wy­
kładu  pokryw ała się z logiką ruchu  myśli, zaangażowanej w roz­
w iązyw anie tego konkretnego problemu. W ówczas rozwiązanie 
będzie lepiej rozumiane i przysw ajane przez słuchaczy.

M yślenie, w którego procesie słuchacz sta ra  się zrozumieć 
sens przekazywanego m u m ateria łu , może przybierać różne for- 

W ykładowca powinien dążyć do tego, ażeby w czasie zajęć 
aktyw izow ać wszystkie rodzaje  myślenia.

W psychologii myślenia rozróżnia się:
— m yślenie pojęciowe, polegające na zrozum ieniu sensu rze­

czywistości na podstaw ie znanych pojęć i uw ieńczenia tego 
zrozum ienia jasnym sform ułow aniem  nowych pojęć. Pojęciowy 
ch a rak te r myślenia ludzkiego wymaga, ażeby wykładow ca, przy­
stępując do wykładu, stara ł się przede wszystkim zdefiniować pod­
staw ow e pojęcia tem atu, ściśle przestrzegając odpowiednich zasad 
spraw nego myślenia: defin icja powinna w ym ieniać wszystkie 
cechy pojęcia, wskazywać na jego odrębność genetyczną i rodza­
jową,- być pozbawioną tau to logii i wolną od określeń  sprzecznych. 
Pojęcie m usi być opisane; scharakteryzow ane, porów nane z poję­
ciam i zbliżonymi, z podkreśleniem  różnic istn iejących  między 
nim i;

— m yślenie za pomocą sądów, które albo potw ierdzają, albo
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zaprzeczają jak im ś twierdzeniom. Sądy mogą być ogólne, kon­
kretne i indyw idualne  (osobiste) i słuchacz powinien m ieć okre­
ślony stosunek do sądów w yrażanych przez wykładowcę. W p rze­
ciwnym razie m oże dojść do błędów czy to w skutek nazby t sze­
rokiej in te rp re ta c ji wniosków i uogólnień czy — wyręcz 
przeciwnie —  w skutek nieuw zględnienia tych wniosków i uogól­
nień w sy tuacjach , w których ich zastosowanie jest konieczne. 
Sądy mogą być zarówno tw ierdzące, jak  przeczące i ta  ich cecha 
również m usi być ściśle sprecyzowana przez wykładowcę, w  p rz e ­
ciwnym bowiem  razie słuchacze m ogą mieć trudności w  zrozu­
mieniu przerabianego m ateriału. Rów nie precyzyjnie m usi być 
wyjaśniony słuchaczom  kategoryczny, hipotetyczny albo też  w a­
runkowy c h a ra k te r  sądów, bez czego nie mogliby w łaściw ie w y­
korzystać uzyskanych wiadomości;

— m yślenie przez wnioskowanie, polegające na tym , że z k il­
ku sądów w yłan ia  się nowy. W nioskow anie jest na jbardzie j p ro ­
duktyw ną m etodą dowodzenia. Jeże li wykładowca rozporządza 
dostateczną ilością przekonujących przesłanek, argum entów , od­
wołuje się w ów czas do dowodów bezpośrednich. Na p rzyk ład  
nieuchronność upadku  kapitalizm u uzasadniają argum enty  n a tu ry  
ideologicznej, politycznej, ekonomicznej i moralnej. W ybór p ra w ­
dziwych p rzesłanek  odgrywa decydującą rolę w p rzekonyw aniu  
słuchaczy. Do dowodów pośrednich należy  sięgać dopiero w ów ­
czas, gdy nie dysponuje się dostateczną ilością bezpośrednich 
przesłanek i w ted y  tezę uzasadnia się przez udow odnienie n ie ­
możności p rzy jęcia przeciwnej tezy;

— m yślenie dyskursyw ne, tzn. oparte  na konsekw entnym  i po­
wiązanym ze sobą system ie sądów. W łaśnie taki dyskursyw ny spo­
sób przekazyw ania m ateriału pobudza m yślenie słuchaczy, a więc 
i przekonuje ich oraz utrw ala w ich pam ięci treść w ykładu. N a­
leży jednak podkreślić, że w tak ich  w ypadkach w skazane jest, 
ażeby w celach dydaktycznych w yraźn ie  wydzielać poszczególne 
twierdzenia, a rgum en ty  i wnioski oraz akcentować przejścia m ię ­
dzy grupam i sądów  zgodnie z ogólnym  planem  wykładu.

Każdy sposób ujęcia m ateriału przez wykładowcę w ym aga od 
słuchaczy odpowiedniego rodzaju m yślen ia. Jeżeli w ykładow ca 
zamierza przekonać o czymś słuchaczy, dowieść im czegoś, to
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najskuteczniejszą m etodą w yk ładu  jest przechodzenie od konkre­
tów do uogólnień. Takie ujęcie aktywizuje m yślenie indukcyjne 
słuchaczy. Indukcyjny sposób myślenia polega na dochodzeniu 
do wniosków, wyprowadzaniu ich i służy nagrom adzeniu trw ałej 
w iedzy praktycznej. W m yśleniu  indukcyjnym  niezbędne jest 
szerokie podejście, co jest m ożliwe tylko przy szerszych horyzon­
tach  myślowych, w przeciw nym  bowiem razie m ożna łatwo zejść 
na pozycje empiryzmu. Jeżeli natomiast w ykładow ca usiłuje 
w yjaśn ić  słuchaczom jak ieś konkretne zdarzenie lub  fakt, zmie­
nić pogląd słuchaczy na ich tem at, ułatwić im  ich zrozumienie, 
wówczas poddaje je analizie, przyjm ując za p u nk t wyjścia jakieś 
tw ierdzenie  ogólne. Takie u jęcie aktywizuje z kolei dedukcyjne 
m yślenie słuchaczy. M yślenie dedukcyjne jest to m yślenie uza­
sadniające, dowodowe, naprow adzające. Zapew nia ono weryfi­
kację posiadanej wiedzy i jej zastosowanie do rozw iązywania za­
dań  praktycznych. W m yślen iu  dedukcyjnym  niezbędna jest pre­
cyzja w  podejściu, gdyż w  przeciw nym  razie łatw o można zejść 
na pozycje dogmatyzmu.

W ykładow ca może rów nież aktywizować m yślenie słuchaczy 
w  czasie zajęć przez ujęcie m ateria łu  w sposób zgodny z ogólT- 
nym i regułam i logicznego myślenia; analizując przytaczane 
tw ierdzen ia  i fakty, porów nując je, abstrahując od nich, uogól­
n iając  je  albo konkretyzując. Podążając za tokiem  myśli wykła­
dowcy, słuchacz nie pozostaje bierny wobec poszukiwawczej 
form y w ykładu i nieuchronnie włącza się do tw órczego wnikania 
w  sens omawianego m ateriału .

W ykładow ca pracuje nie ty lko  z poszczególnymi słuchaczami, 
ale także z całym audytorium . W ykład odbywa się dla audyto­
rium , sem inaria prowadzone są z grupą słuchaczy. Słuchacze róż­
n ią  się między sobą w ielom a cechami intelektualnym i; między 
innym i stosunkiem do nauki, szybkością reakcji, logiką i horyzon­
tem  myślowym. Ponadto w  każdym z nich przew aża jakiś 
rodzaj m yślenia. Jak z tego w ynika, audytorium  składa się z wie­
lu  różnych świadomości indyw idualnych słuchaczy i ta okolicz­
ność rów nież musi być uw zględniana przez w ykładow cę przy do­
borze m ateriału  i ustalan iu  m etody przekazyw ania go konkret­
nem u audytorium .
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Myślenie obrazowo-ruchowe funkcjonu je  efektyw niej, gdy nie 
ogranicza się do abstrakcji, ale jes t związane z określoną sy tu a ­
cją praktyczną, aktyw izuje się w toku  działalności p rak tyczne j. 
Ten rodzaj m yślen ia  jest „w pleciony” w działanie, nieodłączny 
jest od działania. Słuchacze, k tó rzy  ten  rodzaj m yślen ia m ają  
bardziej rozw inięty , lepiej opanow ują m ateriał, gdy p rzekazu je  
się go im w toku zajęć praktycznych i doświadczeń p rzep ro w a­
dzanych z rea lnym i przedm iotami. Słuchacz N., na p rzyk ład , 
opowiadał, że zrozum ienie w yjaśn ień  wykładowcy o zasadach 
działania tren aże ra  przychodziło m u  z tak  wielkim tru d e m , iż 
wątpił, czy p o tra fiłby  praktycznie się n im  posługiwać. K ied y  je d ­
nak opowiedziano m u o pracy tre n a że ra  bezpośrednio w  kabin ie, 
zrozumiał w szystko  doskonale i m ógł niezwłocznie p rzystąp ić  do 
treningu.

Podłożem m yślen ia obrazowego są wyobrażenia, obrazy p rzed ­
miotów idealnych. Jednostki o bardziej rozwiniętym  m yślen iu  
obrazowym lepiej opanowują m yśli przedstaw ione w obrazach, 
m ateriałach poglądowych. N ieprzypadkow o plakaty, schem aty , 
przeźrocza, ry su n k i na tablicy pom agają wielu słuchaczom w  lep ­
szym zrozum ieniu m ateriału, przy czym  najbardziej sku teczne są 
obrazy i m ate ria ły  poglądowe u jm ujące  ilustrow ane fak ty  i p ro ­
cesy w sposób nie statyczny, lecz dynam iczny. D ynam ika obrazu 
pobudza m yślenie, statyka zaś pom aga raczej w zapam iętyw aniu  
m ateriału.

Podłożem m yślen ia  słowno-logicznego są głównie słow ne i lo ­
giczne ekw iw alenty  rzeczywistości. B arw ne  opowiadanie, o p isu ją ­
ce okoliczności i fak ty , przekazujące w najdrobniejszych szczegó­
łach przebieg w ydarzeń  albo procesów, w yabstrahow ane z rzeczy­
wistości uogólnienia zawierają bardzo duży zasób in fo rm ac ji 
i przewyższają w rażenia bezpośrednie. Rozwój tego rodza ju  m y ­
ślenia um ożliwia intensyfikację procesu  dydaktycznego i uw ol­
nienie go od zbędnej ilustracyjności i nadm iernej szczegółowości.

Myślenie abstrakcy jne  opiera się na pojęciach i stw arza przez 
to największe możliwości w niknięcia w  sens rzeczywistości. W y­
kładowca ak tyw izu je  ten rodzaj m yślenia, posługując się w  p ro ­
cesie dydaktycznym  oderwanymi pojęciam i, przekazującym i tre ść  
kategorii abstrakcyjnych. Rozwój m yślenia abstrakcyjnego w y -
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m aga rozszerzenia zasobu pojęć, którymi rozporządzają słu­
chacze.

B iorąc pod uwagę niejednorodny skład każdego audytorium , 
a także uwzględniając różnorodność treści m ateria łu , wykładow­
ca s ta ra  się zaktywizować w szystkie poziomy (rodzaje) myślenia. 
Aby jednak  proces ten przebiegał planowo i w  sposób kontrolo­
w any, jes t rzeczą celową usta len ie  — jeszcze przed  rozpoczęciem 
w ykładu  (zajęć) — zespołu środków  oddziaływania dydaktyczne­
go, tak ich  jak pomocnicze m ateria ły  poglądowe, schem aty, prze­
źrocza, fragm enty filmów, szkice, które trzeba nakreślić  na ta ­
blicy, podstawowe w yobrażenia i pojęcia. Należy p rzy  tym pa­
m iętać, że o sukcesie pedagogicznym  wykładowcy decyduje nie 
ty lko przystępność w ykładu, lecz również napięcie intelektualne 
słuchaczy, które powstaje p rzy  poznawaniu nowego, złożonego 
m ate ria łu  i w związku z koniecznością jak najw szechstronniej­
szego zrozumienia go we w szystkich jego aspektach i na różnych 
poziomach. Treściowa zaw artość m ateriału, a także jego kon­
strukc ja  logiczna i układ form alny um ożliw iają wykładowcy 
w ytw orzenie w słuchaczach niezbędnego napięcia intelektualnego. 
D latego też w czasie przygotow ań do wykładu czy zajęcia wykła­
dowca m usi dokonać pełnej „inw entaryzacji” wszystkich „węz­
łów ” logicznych i treściowych, które dzięki użyciu odpowiednich 
środków  staną się podnietą d la twórczego w ysiłku  myślowego 
słuchaczy.

3. ZAPAMIĘTYWANIE I ODTWARZANIE 
MATERIAŁU PROGRAMOWEGO

W szystkie liczne i różnorodne wiadomości, k tó re  przekazywane 
są słuchaczom w toku poszczególnych zajęć i w  ciągu całego pro­
cesu nauczania, u trw alają  się w  ich świadomości i sta ją  się ich 
w iedzą osobistą dzięki pamięci.

Celem  kształcenia jest — jak  wiadomo — w yposażenie słucha­
czy w określoną wiedzę, um iejętności i nawyki, k tó rym i .się będą 
mogli posługiwać w swej późniejszej działalności praktycznej. 
Osiągnięcie tego celu zależy pod wieloma w zględam i od cech 
i specyficznych właściwości pamięci. W ykładowca powinien się
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z tym liczyć, gdyż tylko w tedy jego praca przyniesie na leży te  
wyniki, m a te ria ł zostanie opanow any dokładnie i w  sposób po­
zwalający na p rak tyczne jego w ykorzystanie.

Z jakim i prawidłowościam i i właściwościam i pam ięci należy  
się przede w szystkim  liczyć w procesie nauczania?

Pamięciowe opanowanie m ateria łu  rozpoczyna się od u trw a le ­
nia go w pam ięci i sprawa ta m usi być przedm iotem  szczególnej 
troski w ykładow cy. Skuteczność u trw alan ia  wiadomości w  pa­
mięci słuchaczy zależy, rzecz prosta, od wrażenia, jak ie  w yw rze 
na nich przekazyw any m ateriał.

W rażenia te  zaś, jak  wiadomo, zależą od wykładowcy; p rz e j­
rzysty, barw ny, przystępny i przekonyw ająco p rzedstaw iony  
m ateriał zawsze zostawia trw ały  ślad  w świadomości słuchaczy. 
Ale efekt ostateczny zależy także od tego, w jaki sposób słu­
chacz będzie się s ta ra ł zapamiętać ten  m ateriał: m echanicznie czy 
rozumowo. E ksperym entalnie dowiedziono, że rozum ow e zapa­
m iętywanie jes t w ielokrotnie produktyw niejsze niż m echaniczne. 
Dlatego w łaśnie psychologia zaleca wykładowcom zachęcanie 
słuchaczy, aby w czasie pracy nad  m ateriałem  sta ra łi się n a j­
pierw go zrozum ieć, wniknąć w jego zasadniczy sens, w y jaśn ić  
sobie konstrukcję  i układ logiczny, odtworzyć w m yślach jego 
plan, a następnie  zapamiętać jego szczegóły. W późniejszej fazie 
kompleksowe pow tórzenie zaw artości treściowej oraz szczegółów 
technicznych w edług  ,,przetraw ionego” schem atu zapew nia trw a ­
łe zapam iętanie m ateriału ,

W zapam iętyw aniu  m ateriału w ażną rolę odgrywa tzw . n a s ta ­
wienie m nem otechniczne, czyli w ola słuchacza zapam iętan ia  
przerabianego przedm iotu. To nastaw ien ie  rodzi się jako  rez u lta t 
zaleceń i w ym agań  wykładowcy, ale zależy też od słuchacza. N a j­
większą rolę odgryw ają  tu  ideowość i poczucie obowiązku, odpo­
wiedzialny stosunek  do nauki, zrozum ienie wagi i znaczenia zdo­
bywanej w iedzy. W ynika stąd, że w ykładow ca powinien w  ciągu 
całego okresu nauczania stale w ytw arzać  wśród słuchaczy a tm o­
sferę rzeczowości i podkreślać p rak ty czn ą  użyteczność p rzek azy ­
wanych wiadomości. W ykładowca m usi przy tym  pam iętać, że 
nastawienie i postaw a słuchacza zależą zarówno od celów naucza­
nia, jak i od indyw idualnych cech słuchacza (w szczególności
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cech właściwych jego wiekowi), a także od swoistości (zawartość 
treściow a, konstrukcja i uk ład  logiczny) oraz stopnia trudności 
przerabianego m ateriału. Uwzględnianie tych czynników jest 
sp raw ą bardzo ważną, gdyż jak  wynika z przeprow adzonych ba­
dań nastawienie m nem otechniczne zwiększa o ponad 1/3 efek­
tyw ność zapamiętywania.

D rugą fazą pamięciowego opanowywania m ate ria łu  jest prze­
ciw działanie zapominaniu. Zapominanie to, jak  wiadomo, nie­
odstępny towarzysz zapam iętyw ania. Zapominanie rozpoczyna się 
w raz ze spostrzeganiem i je s t to proces tak dynam iczny, że już 
po pięciu dniach w pam ięci pozostaje nie więcej niż 25% począt­
kowo zapamiętanego m ateria łu . Znacznie jednak  lepiej pamięta 
się ten  m ateriał, którego treść  została gruntow nie przyswojona, 
lub  tę jego część, którą słuchacz lepiej, głębiej zrozumiał. D late­
go też w  procesie nauczania wykładowca pow inien zmierzać do 
tego, aby  słuchacze dokładnie zrozumiełi przekazyw any im m a­
te ria ł i rozpoczynali jego pow tarzanie niezwłocznie po przerobie­
niu  go; w razie potrzeby należy  włączać elem ent pow tarzania do 
każdego wykładu i zajęcia, uczynić go częścią składow ą procesu 
nauczania, różnymi m etodam i zachęcać słuchaczy do powtarzania 
świeżo utrw alonych w pam ięci wiadomości. W ykładowca musi 
stw arzać  sytuacje, w k tó rych  słuchacze m ieliby okazję do p rak ­
tycznego zastosowania zdobytej wiedzy, nastaw iać ich na długo­
trw ałe  i pełne zachowanie w pamięci przekazyw anych wiadomo­
ści, kształtow ać w słuchaczach świadomy, odpow iedzialny stosu­
nek do nauki, uświadamiać im  wagę i znaczenie opanowywanej 
w iedzy dla późniejszej działalności służbowej.

T rzecią fazą utrw alania i ruchu  m ateriału w pam ięci słucha­
czy je s t jego odtwarzanie. Spraw a dotyczy, rzecz prosta, przede 
w szystkim  odtwarzania naby te j wiedzy dla praktycznego jej w y­
korzystania. Przykładem  odtw arzania są odpowiedzi słuchaczy 
w czasie egzaminu, ćwiczeń i kolokwiów oraz ich wystąpienia na 
sem inariach. Jeżeli m ateria ł został dobrze przysw ojony i zapa­
m iętany , to jest on też zazwyczaj dostatecznie w iern ie  odtwarza­
ny. Jednocześnie jednak kom pletne, dokładne i szybkie odtwo-

 ̂ Por. A. 
s. 52.

S. S m i r n o w ,  P ro b le m y  psichołogii p a m ia t i ,  M oskwa 1966,
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rżenie w pam ięci konkretnego m ate ria łu  zależy nie ty lk o  od 
stopnia u trw a lan ia  go w pamięci, lecz również od pew nej p rak ­
tyki w sam ym  odtw arzaniu pam ięciow ym . Oto dlaczego słucha­
cze powinni ćwiczyć różne form y odtw arzania.

W dążeniu do trwałego opanow ania i trwałego zapam iętan ia  
m ateriału  przez słuchaczy w ykładow ca m usi pamiętać, że każdy  
słuchacz dysponuje czterema rodzajam i pamięci: pam ięcią słow - 
no-łogiczną —  zapam iętujem y kolejność czynności, k o n stru k c ję  
i układ logiczny m ateriału, słowo pisane i mówione; pam ięcią 
obrazową — zapam iętujem y zew nętrzne cechy (widziane, słysza­
ne itp.); pam ięcią m otoryczną (ruchow ą) — zapam iętujem y ko­
lejność i uk ład  inform acji; pam ięcią uczuć (afektywną) — zapa­
m iętujem y przeżycia i wzruszenia. Je s t rzeczą zrozumiałą, że ten  
czy inny rodzaj może przeważać w  struk turze  pam ięci danej 
jednostki i że on właśnie stanow i głów ne źródło grom adzenia 
wiedzy, ale jednoczesna aktyw izacja pozostałych rodzajów  p a ­
mięci zapew nia gruntow niejsze i pełn iejsze opanowanie m ate ­
riału. W ykładow ca, przekazując słuchaczom  m ateriał, pow inien  
się więc starać, aby  wykład zbudow any był logicznie i zaw iera ł 
interesujące p a rtie  oraz barwne opisy, aby w ykorzystane zostały 
w pełni m ate ria ły  poglądowe; tem at m usi być ujęty dynam icznie, 
a wykład pow inny uzupełniać zajęcia praktyczne (ćwiczenia) na 
trenażerach i innej aparaturze oraz przyrządach szkoleniow ych; 
wykładowca m usi ponadto wzbudzić określony pozytyw ny s to su ­
nek uczuciowy do omawianego tem atu . Jeżeli te w arunk i zostaną 
spełnione, zapam iętanie i przechow anie w  pamięci, a n astępn ie  
odtworzenie przysw ojonego m ateria łu  będzie kom pletne, w ie rn e  
i może nastąpić w każdej chwili.

Uwzględniając w ielką rolę, jaką  pam ięć odgrywa w  procesie 
kształcenia, w ykładow ca powinien n ie  tylko aktyw izow ać ją  
poprzez kształtow anie  w słuchaczach w oli zapam iętania, poprzez 
dostosowanie m etod  nauczania do rządzących nią praw idłow ości, 
ale również sta le  ją  rozwijać. Rozwój zaś pamięci zakłada p rzed e  
wszystkim określen ie jej aktualnego poziomu, który m ożna u s ta ­
lić na podstaw ie czy to zreferow ania przez słuchaczy p rzeczy­
tanej książki, czy powtórzenia w ysłuchanego wykładu, bądź 
szybkości i dokładności, z jaką słuchacz uczy się nazw m iejsco-
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wości w czasie pracy na m apie, słówek w trakc ie  nauki języka 
obcego czy danych taktyczno-technicznych p rzy  obsługiwaniu 
sp rzę tu  bojowego itd. W p rak tyce  przy ocenianiu pam ięci słucha­
czy stosuje się ponadto różnego rodzaju tes ty  indyw idualne 
i grupow e, pozwalające na zbadanie poziomu pam ięci za pomocą 
precyzy jnych  i porów nyw alnych mierników. W wyniku tych  
u sta leń  wykładowca w yrabia sobie jasny pogląd na efektywność 
procesu  zapamiętywania, przechowywania i odtw arzania pam ię­
ciowego. Inną, niemniej w ażną, sprawą jest określenie przez w y­
kładow cę, jaki rodzaj pam ięci dominuje w słuchaczu, zbadanie jej 
w ierności, gotowości i trw ałości. Należy też pam iętać, że — z re ­
guły  —  nie może być m ow y o jakichś w adach organicznych, 
k tó re  by miały ujem nie w pływ ać na jakość pam ięci, i że w związ­
ku  z tym  nie może tu , z zasady, chodzić o zjaw isko tzw. złej 
pam ięci. Można natom iast zetknąć się na uczelni ze zjawiskiem 
nie wyćwiczonej lub zaniedbanej pamięci. Przez pojęcie pamięć 
nie wyćwiczona rozum iem y pamięć niedostatecznie w ytrenow a- 
ną, k tó ra  nie wyzyskała dotąd  i nie w yzyskuje w  pełni swych 
możliwości. Pamięć zaniedbaną natomiast m ają jednostki leniwe,
0 słabej woli, uchylające się od wszelkiego w ysiłku umysłowego.

Pam ięć każdego człowieka może być rozw ijana, a tym  bardziej
m ogą być przywrócone w łaściw e jej możliwości. Je s t tylko jedna 
droga prowadząca do tego celu: nieustanne jej obciążanie przez, 
n a  przykład, uczenie się słówek, wierszy, danych technicznych, 
s ta ran n e  studiowanie lite ra tu ry , sporządzanie notatek , konspek­
tów  i referatów  na podstaw ie przeczytanych książek, praktyczne 
w ykorzystyw anie zdobytej wiedzy. Do w ysiłku tego w w arun­
kach wyższej szkoły w ojskow ej pobudza i zachęca słuchaczy 
system atyczna kontrola wykładowcy.

O dtw arzanie zdobytej w iedzy stanowi ważną fazę jej przyswa­
jan ia; słuchacze odtw arzają ją  w czynnościach praktycznych, 
a  także w słowie m ówionym  i pisanym. Odpowiedź na pytanie 
wykładow cy, zabranie głosu w  czasie sem inarium , rozwińięta w y­
pow iedź podczas kolokwium  lub  egzaminu, napisanie pracy dyplo­
m owej — wszystko to są różne postacie odtw arzania nabytej
1 przetw orzonej rozumowo wiedzy.

N ależy podkreślić jeszcze jedną ważną rolę słowa mówionego
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w  procesie kształcenia. Mowa stanow i główny środek p rzekazy­
wania słuchaczom  m ateriału, podstaw ow e narzędzie dydak tycz­
no-wychowawczej działalności w ykładow cy i dlatego m usi on 
umieć posługiw ać się nią po m istrzow sku. W ykładowca p rze k a ­
zuje, a słuchacz odbiera m ateriał głów nie w postaci m ów ionej.

Na ogólny w yn ik  procesu kształcenia i wychow ywania w y w ie­
ra ją  też w pływ  właściwości mowy słuchaczy. Pam iętać p rzy  tym  
trzeba, że o sposobie wysławiania się decyduje poziom rozw oju  
intelektualnego i kulturalnego jednostk i. W ynika stąd, że n a  pod­
stawie właściwości mowy słuchaczy m ożna określić ich p e rsp e k ­
tyw y w nauce, a  także dobrać odpowiednie środki i m etody  
przekazyw ania wiedzy.

W ogólnej s tru k tu rze  psychicznej człowieka m owa za jm uje  
określone m iejsce w  rzędzie innych procesów  poznawczych. W iąże 
się ściśle z m yśleniem , ponieważ stanow i proces w ym iany m yśli 
za pośrednictw em  języka, słów Słow o jest składnikiem  m ow y, 
a jako nosiciel pojęcia jest jednocześnie składnikiem  m yślen ia . 
Oto dlaczego w m owie odzw ierciedlają się cechy in te le k tu a ln e  
słuchaczy.

W mowie zna jdu je  również sw oje potwierdzenie stopień opa­
nowania w iedzy przez słuchacza. Przedstaw ienie przez niego 
w  postaci słowa pisanego czy m ów ionego opanowanego pam ięcio­
wo i zrozum ianego m ateriału stanow i jednocześnie sposób g łęb ­
szego przysw ojenia tego m ateriału i podstaw ę dla oceny tego p rz y ­
swojenia. W procesie dydaktycznym  należy  stwarzać słuchaczom  
okazję do częstych wystąpień. K ażde jed n ak  w ystąpienie s łu ch a­
cza powinno być korygowane przez wykładowcę i oceniane pod 
względem m erytorycznym . K orygow anie i ocena w ystąp ień  słu ­
chaczy to jeden  ze sposobów kierow ania  procesem kszta łcen ia  
i przysw ajania wiedzy.

Przekazyw anie m ateria łu  przez w ykładow cę i p rzysw ajan ie  go 
przez słuchaczy odbyw a się poprzez k o n tak t słowny, p rzy  zasto - 
sowaniu*komunikacyjnej funkcji m ow y.

Funkcja ta (kontakt) może być realizow ana w form ie zarów no 
słowa pisanego, jak  i mówionego. Słow o pisane um ożliw ia w y-

5 Por. W. I. L e n i n ,  Dzieła, t. 20, W arszaw a 1951, s. 420—421.
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kładow cy przekazanie słuchaczom  określonego konkretnego m a­
teriału , wykorzystywanie d la celów pedagogicznych podręczni­
ków, schematów, p lakatów , zadań pisem nych, pisemnych 
w ypracow ań domowych, obrazów w yśw ietlanych przez rzu t­
nik  itd. W arto tu podkreślić wielkie zalety słowa pisanego: 
zwięzłość, trwałość, ksz ta łt graficzny, kom pletność, rozwinięta 
i usystem atyzowana s tru k tu ra  logiczna. Zalety te pow inny cecho­
wać wszystkie' teksty, z k tó rych  korzysta zarów no słuchacz, jak  
i wykładowca, i to z uw zględnieniem  przeznaczenia oraz odbiorcy 
każdego z nich. Inne w ym agania stawia się, na przykład, publi­
kacji naukowej, przeznaczonej dla specjalistów, inne podręczni­
kowi przeznaczonemu dla uczniów (słuchaczy), jeszcze inne po­
pu larnem u opracowaniu, obliczonemu na szeroki k rąg  czytelników
0 bardzo zróżnicowanym przygotowaniu ogólnym  i poziomie 
w ykształcenia, i pomocniczym materiałom poglądowym , których 
zadaniem  jest ułatw ienie uczniowi (słuchaczowi) zrozumienie 
węzłow ych problemów program u nauczania. W e wszystkich w y­
padkach  podstawowa trudność słowa pisanego polega na braku 
osobistego kontaktu au to ra  z czytelnikiem. Toteż każdy autor 
p racu jący  nad podręcznikiem , każdy pracownik naukow y i g ra­
fik, opracowujący pomocnicze m ateriały poglądowe, musi pamię­
tać, d la kogo są one przeznaczone, jaki poziom wykształcenia
1 k u ltu ry  reprezentuje ich przyszły odbiorca, jakim  zasobem 
w yobrażeń, myśli, pojęć, jak im  słownictwem i jak ą  wyobraźnią 
dysponuje — i do tego konkretnego odbiorcy m usi dostosowywać 
przygotowyw ane prace zarów no pod względem pojęć, języka, jak  
i sty listyk i. Zalecając słuchaczom  dodatkową lek tu rę , wykładowca 
pow inien się również liczyć z ich poziomem um ysłowym  i w y­
kształceniem .

Jest rzeczą bardzo pożądaną, aby na uczelni organizowano róż­
nego rodzaju zajęcia (w ykłady, konsultacje, pogadanki), mające na 
celu nauczenie słuchaczy, jak  pracować nad książką. Niemniej 
w skazane są fakultatyw ne w ykłady specjalistów na ten sam te ­
m at, jak  również konsultacje, w czasie k tó rych  wykładowcy 
udzielaliby wskazówek na tem at literatury  dotyczącej ich przed­
m iotu. Ponadto zaleca się system atyczne spraw dzanie konspektów 
słuchaczy i udzielanie p rzy  te j okazji konkretnych  wskazówek.
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Istotnym  elem entem  pracy ze słuchaczam i jest nauczenie ich 
um iejętności form ułow ania swoich m yśli na piśmie. P isem ne p ra ­
ce domowe, w ypracow ania szkolne, p race  egzam inacyjne i dy ­
plomowe — w szystkie te formy p rzy  starannym  ich w ykonyw aniu  
wdrażają słuchaczy do posługiwania się słowem pisanym  i p rzy ­
czyniają się do rozwinięcia ich um iejętności w tym  zakresie. W aż­
na rola przypada tu  wykładowcy. P ow inien  on pomagać słucha­
czom w opracow yw aniu konspektu pracy , wytykać ew en tualne  
słabości już napisanego wypracowania, żądać uzupełnień lub  p rze ­
redagowania i obiektyw nie oceniać w ysiłek  słuchacza.

W procesie kształcenia słowo m ów ione występuje w sw ej za­
sadniczej postaci, tj. w postaci m onologu. Taki ch a rak te r ma 
wykład, za pom ocą którego w ykładow ca przekazuje słuchaczom  
materiał.

W ykład to m ow a uporządkowana, adresow ana do słuchacza, 
przekonyw ająca i w yjaśniająca. S tw arza  on możliwości, k tó re  
dają się jednak  w  pełni zrealizować ty lko  wówczas, gdy w y k ła - ' 
dowca rozporządza gruntow ną wiedzą, głęboko przem yślał sw oje 
wystąpienie, um ie posługiwać się w yrazem  twarzy (mimiką), ge­
stem  i m odulacją głosu. Pragnąc, aby  słuchacze rozum ieli p rze ­
kazywany im  m ateria ł, wykładowca m usi stale u trzym yw ać żyw y 
kontakt z audy torium , stale obserw ow ać słuchaczy, tak  aby  na 
podstawie pośrednich  oznak zew nętrznych  wyczuwać stop ień  za­
interesow ania tem atem , dostrzegać pojaw iające się w ątpliw ości, 
orientować się, czy m ateriał w łaściw ie je s t rozum iany i czy słu ­
chacze aktyw nie uczestniczą w zajęciu. W ykładowca pow inien  
nie tylko zbierać tego rodzaju spostrzeżenia, ale je rozw ażać, 
wyciągać z nich odpowiednie wnioski i następnie możliwie szybko 
reagować. Bez tak ie j reakcji w ykład  może trafić w  próżnię. 
U trata kontaktu  ze słuchaczami (audytorium ) może spraw ić, że 
w ykład przestanie docierać do słuchaczy, zawiśnie w próżni, co 
w ostatecznym rachunku  doprowadzi do radykalnego zm niejsze­
nia stopnia opanow ania materiału.

Przygotowanie psychiczne słuchacza do nauki w wyższej szkole 
wojskowej zakłada wpojenie m u naw yków  uważnego, w n ik li­
wego przysłuchiw ania się w ykładom  i wystąpieniom  kolegów . 
Sprawą najw ażniejszą jest w tym  w ypadku  rozwinięcie poczucia
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odpowiedzialności, um iejętności koncentrowania uw agi na treści 
w ykładu  czy wystąpienia, skrzętnego notowania przekazywanego 
m ateria łu . Słuchacz pow inien umieć w yodrębnić strukturę, po­
szczególne elementy w ykładu  i uchwycić z całości m ateriału  to, co 
je s t w nim nowe, problem y i myśli, z k tórym i się nigdy dotąd 
nie zetknął. Jeszcze raz w arto  tu przypomnieć, jak  wielką rolę 
odgryw a w pracy pedagogicznej rozwinięty słuch i wysoki poziom 
k u ltu ra ln y  słuchacza. A. Uchtomski pisał w zw iązku z tym, że 
słuch odgrywa szczególną rolę, wykraczającą daleko poza fizjo­
logię człowieka, stanowiąc podstawę kom unikow ania się ludzi 
m iędzy sobą i pośrednicząc w  tym  kom unikowaniu się.

N ależy również przyzw yczajać słuchaczy do samodzielnych 
w ystąpień. Osiąga się to przez możliwie częste zabieranie głosu 
w  dyskusji, co w praktyce oznacza zaplanowanie wystąpienia, 
przem yślenie jego treści, samo wystąpienie i jego ocenę przez w y­
kładowcę.

Dialog jest to rozmowa dwóch osób. W odróżnieniu od mo­
nologu chodzi tu o w szechstronną wymianę inform acji. Dysku­
sja w  czasie sem inarium  przebiega według schem atu kon- 
tekstualnego. W dyskusji b ierze udział wiele osób, pod rozwagę 
staw ia się i poddaje pod dyskusję jeden problem . Na marginesie 
w arto  zauważyć, że zbyt długie wystąpienia w dyskusji zmniej­
szają je j aktywność, tłum ią je j żywiołowość, stanow iącą często 
w łaśnie ten element em ocjonalny, który pobudza aktywność 
in te lek tua lną  jej uczestników. Rozmowa, na przykład , w klubie, 
św ietlicy  na tem aty bieżące odbywa się według innego schematu: 
dialogu sytuacyjnego. Siłą ożywczą tego dialogu jes t nie temat, 
lecz reakcja  dyskutantów i sytuacja.

Dialog zorganizowany, na przykład dyskusja, będzie bardziej 
e fek tyw ny, jeżeli wypowiedzi uczestników będą poparte argu­
m entam i, tzn. nieco rozw inięte, dłuższe, ale jednocześnie nie od­
biegające od tematu, zwięzłe i przejrzyste zarów no pod wzglę­
dem treści, jak  i układu.

Dialog nie zorganizowany, na przykład przypadkow a rozmowa, 
spór, m a inny przebieg. W ypowiedzi rozmówców są krótkie, bez­
pośrednie, nie zorganizowane. Przeniesienie tego rodzaju  dialogu 
na zajęcia sem inaryjne lub grupowe niekorzystnie wpłynęłoby
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na ich wyniki. W ykładowca m usi pam iętać, że taki sty l dyskusji 
może doprowadzić do niepożądanych następstw  i odbić się u-jem- 
nie na jego au to ry tec ie .

Jest rzeczą pożądaną, aby w ykładow ca rozwijał w słuchaczach 
kulturę słowa, k u ltu rę  dyskusji i nauczy ł ich koncentrow ania się 
na zasadniczych problem ach i celach dyskusji, uważnego w y słu ­
chiwania innych  dyskutantów  i okazyw ania im szacunku, z a j­
mowania stanow czej postawy w  spraw ach  zasadniczych przy 
jednoczesnym niedopuszczaniu do w szelkich przejaw ów n iezrów - 
noważenia, nerw ow ości i braku k u ltu ry  osobistej.

W ykładowca pow inien pam iętać, że dobre w ystąpienie m usi 
się odznaczać bogactw em  treści, w yrazistością i logiczną k o n s tru k ­
cją. W ystąpienia słuchaczy należy oceniać również pod w zględem  
językowym, zw racając  uwagę na słow nictwo, którym  się posłu ­
gują, i używ anie pojęć oraz określeń niekom unikatyw nych.

W procesie dydaktycznym  wyższej szkoły wojskowej słuchacze 
powinni zdobyć um iejętność posługiw ania się podstaw ow ym i fo r­
mami języka wojskowego, tj. językiem  propagandzisty —  p rzem a­
wiać w sposób przekonyw ający, uargum entow any, w y jaśn ia jący  
oraz językiem dowódczym —-  mówić w  sposób stanowczy, p obu ­
dzający, rozkazujący; w każdym przypadku  musi to być język  
kom unikatyw ny.

Oto podstaw owe cechy działalności poznawczej, stanow iącej 
psychologiczny aspek t procesu pedagogicznego w wyższej szkole 
wojskowej. N ależy przy tym zauważyć, że procesy poznaw cze 
wiążą się ze sfe rą  em ocjonalno-w olicjonalną słuchaczy i specy­
ficznymi cecham i ich osobowości. D latego aktyw izow anie czyn­
ności spostrzegania, rozumienia, zapam iętyw ania i od tw arzania  
przez słuchaczy m ateria łu  program ow ego odbywa się rów nież 
poprzez sferę em ocjonalno-w olicjonalną i m otywacyjną. Te asp ek ­
ty  pracy w ykładow cy będą rozważone w  następnych rozdziałach.



R o z d z i a ł  t r z e c i

UCZUCIA I WOLA SŁUCHACZA 
W PROC ES IE OYOAKTyCZNO-W YCHOW AW CZyM

1. UCZUCIA I ICH ROLA
W PROCESIE DYDAKTYCZNO-WYCHOWAWCZYM

Uczestniczący w zajęciach: na wykładach, sem inariach, kon­
su ltac jach  itp., słuchacz nie ty lko  odbiera w rażenia i spostrzega, 
nie ty lko  przedstawia sobie i wyobraża, m yśli i zapam iętuje, ale 
rów nież przeżywa określony wewnętrzny stosunek do wszystkie­
go, co się z tym wiąże (do studiowanego m ateria łu , wykładow­
ców, samego siebie i swoich obowiązków, kolegów), czyli, innymi 
słow am i, przeżywa określone uczucia. U c z u c i e  to takie psy­
chiczne odbicie rzeczywistości obiektywnej, k tó re  uzewnętrznia 
się w przeżywaniu przez człowieka swego w ew nętrznego stosun­
k u  do wszystkiego, co go otacza, co poznaje i co robi.

Jeżeli słuchacz nie w ykazuje pozytywnego stosunku  do nauki, 
to cała jego praca pozbawiona jest niezbędnego napięcia; dopiero 
uczucia wytwarzają w słuchaczu owo konieczne napięcie, przy­
czyniając się do aktyw izacji jego sił duchowych i fizycznych.

Na ten  właśnie aspekt działalności poznawczej człowieka wska­
zyw ał Lenin, pisząc: „...bez ludzkich emocji n igdy  nie było, nie 
m a i nie  może być m ow y o poszukiwaniu p raw dy  przez czło­
w ieka”

Jeżeli więc słuchacz obojętnie odnosi się do sw ojej pracy, jeżeli 
ucząc się nie wytęża całego swego umysłu, jeżeli nie przeżywa 
przy  tym  żadnych uczuć, to mimo wybitnej n aw et inteligencji 
będzie się ślizgał po pow ierzchni poznawanych zjaw isk i nie zdo­
będzie nigdy głębokiej i trw a łe j wiedzy.

1 W. I. L e n i n ,  Dzieła, t. 20, w y d .  c y t ,  s. 269,
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W ykładowca m usi się liczyć, że uczucia słuchacza to  przezy 
wany przez niego wew nętrzny stosunek  do w ielorakich z ja ­
wisk i aspektów  procesu dydaktyczno-wychowawczego. O dzw ier­
ciedlają one specyficzne cechy osobowości słuchacza: św iatopo­
gląd, przekonania ideowe, cały św ia t w ew nętrzny. Juz  K . U szyn- 
ski podkreślał: „Nic — ani słowa, an i m yśli, ani naw et nasze po­
stępowanie n ie  w yrażają tak jasno i w iernie nas sam ych i na 
szego stosunku do świata, jak nasze uczucia: odbija się w  nich 
nie jakaś jedna oderw ana myśl, jedna  odosobniona decyzja, lecz 
cała treść naszej duszy i jej św iat w ew nętrzny

Spośród w szystkich  procesów psychicznych uczucia uzew n ę trz ­
niają się na jbardzie j wyraziście, najpełniej um ożliw iając 
wychowawcy lepsze zrozumienie słuchacza. A oto jeden z w ielu 
przykładów. Z sali egzaminacyjnej w yszedł oficer. Jest ożyw iony, 
jego oczy błyszczą, szeroki, radosny uśm iech rozjaśnia jego tw arz . 
Podniecony, żywo gestykuluje, śpieszy podzielić się z kolegam i 
radością. Tu nie może być w ątpliw ości: to radosne podniecenie 
mówi o pom yślnie zdanym egzam inie. Albo inny przykład. S łu ­
chacz, zawsze ożywiony i aktyw ny, w czasie ostatniego sem ina­
rium  zachowywał się jakoś dziwnie, chociaż niekiedy spoglądał 
w stronę w ykładow cy, nie słuchał w  ogóle jego uwag w stępnych , 
referat kolegi także  puścił mimo uszu, w  dyskusji nie uczestn i­
czył, żadnych n o ta tek  nie robił, zachow yw ał się tak, jak b y  go 
w ogóle nie było na  zajęciu. Coś m usiało go głęboko poruszyć i po­
chłonąć całkowicie. Zawsze pełen radości życia, nie uśm iechnął się 
nawet wówczas, k iedy wszyscy słuchacze wraz z w ykładow cą 
wybuchnęli śm iechem , słuchając żartobliw ego epizodu, zręcznie 
opowiedzianego przez jednego z kolegów . Wyglądał na ud ręczone­
go, twarz w yrażała  smutek. W ykładow ca zrozumiał, słuchacza 
spotkała jakaś w ielka przykrość. Po zakończeniu sem inarium  trz e ­
ba będzie z n im  porozmawiać i w m iarę  możności p rzy jść  m u 
z pomocą.

Na czym polega istota uczuć?
Mechanizm psychologiczny uczuć jako  względnie s ta łych  sto ­

sunków^ stanow i skomplikowany system  powiązań w arunkow o-

2 K. D. U s z y n s k i j ,  Socz., t. 9, M oskw a 1950. s. 117—118.
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bezwarunkow ych, odzw ierciedlających określone stosunki wza­
jem ne, tak  jak kształtują się one między jednostką a otaczającym 
ją środowiskiem. W edług I. Paw łow a ukształtow anie, ustanowie­
nie i przekształcenie zw iązków czasowych stanow i treść proce­
sów leżących u podstaw kształtow ania i p rze jaw ian ia  się dodat­
nich i ujem nych uczuć w całej ich złożoności.

C harakterystyczną właściwością uczuć zarówno słuchacza, jak  
i w ykładow cy jest to, że każdy z nich potrafi zawsze panować 
nad  nim i, nie dopuścić do ich niewczesnego u jaw nienia, zaapro­
bować je lub potępić z p u n k tu  widzenia ideologii i m oralności ko­
m unistycznej, ustalonego w  siłach zbrojnych porządku regulam i­
nowego, tradycji i obyczajów, opinii kolektywu (plutonu) uczelni.

Uczucia słuchaczy są bardzo różnorodne. Mogą to być uczucia 
pobudzające aktywność, tzw. steniczne, lub odw rotn ie — potę­
gujące bierność i wygaszające aktywność, tzw . asteniczne. Ze 
w zględu na swą złożoność i treść będą to uczucia proste, czyli 
elem entarne, i złożone, czyli wyższe. Pierwsze wiążą się głównie 
z zaspokajaniem  lub brakiem  zaspokojenia potrzeb biologicznych 
i m aterialnych; zaliczamy do nich również uczucia powstające 
pod w pływem  określonej sy tuacji (lęk, strach). Uczucia te poja­
w ia ją  się jako uogólnienie k ilk u  uczuć albo naw et pojedynczych 
konkretnych  przeżyć, emocji, ukształtowanych pod wpływem tych 
czy innych  pobudek, bodźców. Ze względu na sw ą złożoność uczu­
cia te  mogą być bardzo zbliżone do emocji, na  podłożu których 
się przejaw iają, a naw et m ogą się z nimi identyfikow ać.

O drębne miejsce w rzędzie uczuć zajm ują uczucia złożone, 
czyli wyższe, powstające w  związku z zaspokajaniem  albo b ra ­
kiem  zaspokojenia potrzeb duchowych jednostki, ze spełnieniem 
lub naruszeniem  norm i żasad moralnych. P rzejaw iają  się one 
w  przeżyw aniu przez słuchacza swego stosunku do ojczyzny, do 
innych  osób, kolektywu, do swoich powinności żołnierskich i obo­
wiązków  służbowych, do rodziny itd. Uczucia złożone, wyższe, 
nie sprow adzają się do zw ykłej sumy uczuć prostych, elem entar- 
nych, m ają  swoją specyfikę i jakościowo odm ienną treść.

Na przykład słuchacz, k tó ry  został właśnie p rzy ję ty  na aka­
dem ię wojskową, przeżywa sw oje poczucie odpowiedzialności za 
przyszłe wyniki w nauce jako uczucie troski, jako uczucie radości
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i dumy z fak tu  w stąpienia na w yższą uczelnię wojskową, czego 
pragnął od daw na, jako uczucie w iary  we własne sdy, uczucm  
twórczego zapału, uczucie niepewności, czy uda mu się należycie 
wywiązać ze sw oich obowiązków słuchacza, i jako uczucie n ie­
pokoju, czy w  razie niepowodzenia nie stanie się obiektem  k ry ty k i 
ze strony najbliższych kolegów i ko m ite tu  partyjnego (organizacji 
młodzieżowej) itp . Jednakże istotę poczucia odpowiedzialności me 
stanowi sum a ty ch  uczuć, tkw i ona w  uświadomienm  sobie przez 
słuchacza, jakie jes t jego miejsce i ro la  w realizacji zadań  s to ją ­
cych przed siłam i zbrojnym i w uśw iadom ieniu sobie,^ ze jes t on 
potrzebny w ojsku jako w szechstronnie wykształcony i doskona e 
pod każdym  w zględem  przygotow any oficer. W ynika  ̂stąd , ze 
w czasie przeżyw ania uczuć w yższych następuje określone zo­
rientowanie fu n k c ji osobowości stosow nie do odbijanych w  korze 
mózgowej wym ogów  działania.

Uczucia wyższe dzielą się na m oralno-polityczne, in te lek tu a ln e  
i estetyczne.

Uczucia m oralno-polityczne odzw ierciedlają stosunek słuchacza 
do społeczeństwa, do innych obyw ateli, kolektywu, słuchaczy, do 
swoich obowiązków społecznych i służbowych. Uczucia te  wiążą 
się ze św iatopoglądem , przekonaniam i politycznymi i zasadam i 
etycznymi, z naszym i wyobrażeniam i o ojczyźnie, postępow aniu  
w łasnym i b lisk ich  nam  ludzi, o nas sam ych. Uczucia te  to jeden 
z ważnych m otyw ów  społecznej postaw y i społecznej działalności 
słuchaczy, reg u lu ją  one jego zachow anie się w spraw ach społecz­
nych i k sz ta łtu ją  jego opinię na ich tem at. Do uczuć m oralno-po- 
litycznych zaliczam y między innym i; poczucie obow iązku żoł­
nierskiego, m iłość do ojczyzny, n ienaw iść do jej wrogów, zam iło- 

 ̂wanie do służby wojskowej, swego zawodu i swojej specjalności, 
uczucie internacjonalizm u, poczucie kolektywizmu, poczucie 
honoru i godności osobistej, poczucie odpowiedzialności.

Uczucia m oralno-polityczne słuchacza zawierają w sobie pew ne 
elementy typow e, wspólne w szystkim  obywatelom radzieckim . 
Jednocześnie różnią się one między sobą pewnymi in d yw idualny ­
m i cechami, charakteryzującym i tego czy innego konkretnego  
słuchacza i przejaw iającym i się zarów no w samej treśc i uczuć, 
jak i w ich form ie, w stopniu uśw iadom ienia ich sobie przez słu -
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chacza, w ich głębi, intensyw ności, dynam izm ie, harm onijnym  
skojarzeniu  różnych uczuć.

Uczucia intelektualne rodzą się w słuchaczu w  związku z jego 
działalnością poznawczą. Uczucia te to przeżyw anie przez słucha­
cza swego osobistego stosunku  do poznawanego św iata (przyrody 
i życia społecznego). Uwzględnienie przez w ykładow cę uczuć in­
telek tualnych  słuchaczy jes t w procesie dydaktycznym  sprawą 
w ielkiej wagi, ponieważ uczucia te spełniają doniosłą rolę w przy­
sw ajan iu  materiału. Pobudzają  one słuchaczy do wytężonego wy­
siłku umysłowego, głębszego wmikania w istotę rzeczy i zjawisk. 
Do uczuć intelektualnych zalicza się: pozytyw ny stosunek do 
tego, co nowe, dociekliwość, jasność i pewność sądów, zdumienie, 
zw ątpienie, konsternację, pasję  badawczą, z jaką  słuchacz anali­
zu je  ten  czy inny wycinek rzeczywistości wojskow ej lub jakiejś 
innej dziedziny życia społecznego. Ten stosunek poznawczy słu­
chacza ma, z reguły, ch a rak te r wybiorczy, specjalistyczny (przed­
m iotem  jego może być, na  przykład, technika, m atem atyka, fi­
zyka, historia, socjologia, filozofia, psychologia, pedagogika) 
i w pływ a pobudzająco na postępy w nauce.

Uczucia intelektualne w iążą się bardzo ściśle z uczuciami mo- 
ralno-politycznym i i św iatopoglądem  słuchacza. U podłoża bo­
w iem  dążeń do poznania praw dy, opanowania tego czy innego 
przedm iotu  nauczania (dyscypliny wiedzy) zna jdu ją  się uczucia 
nie tylko intelektualne, lecz również m oralno-polityczne.

Słuchacze przeżywają rów nież swój w ew nętrzny  stosunek do 
różnych zjawisk życia i do ich odzwierciedlenia w sztuce jako 
stosunek do piękna i b rzydoty , tragizmu i kom izm u, wzniosłości 
i pospolitości, subtelności i ordynarności, w ielkości i przecięt­
ności. Są to uczucia estetyczne. Znajdują one w yraz w poglądach 
i sm aku estetycznym, w specyficznych stanach przeżycia este­
tycznego. Uczucia estetyczne pomagają słuchaczom  cenić piękno 
przy rody  ojczystej, dostrzegać wyższość u stro ju  socjalistycznego 
i wielkość zadań, które rea lizu je  całe społeczeństwo, pojmować 
wielkość i rangę społeczną służby i zawodu wojskowego.

Podobnie jak uczucia in tełektualne, uczucia estetyczne są ściśle 
pow iązane z uczuciami m oralno-politycznym i i światopoglądem. 
Oceny estetyczne, sądy o pięknie są zawsze dokonyw ane z pozycji
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ideowych. W yobrażenie o dobrym, cieszącym  się dużym  a u to ry te ­
tem dowódcy, inżynierze, oficerze politycznym , w ykładow cy 
i wychowawcy jako o ludziach wiąże się przede w szystkim  z ich 
nienagannym  postępowaniem m oralnym , zachowaniem się w ogóle 
i wysokimi kw alifikacjam i zawodowym i.

Uczucia estetyczne, zwłaszcza jeżeli są głębokie, odznaczają się 
dużą skutecznością, mają w ielką siłę oddziaływania. Słuchacz, 
który ich doznaje, umie nie tylko zachwycać się tym , co piękne 
i rom antyczne w życiu wojskowym w ogóle, a w nauce w  Vv7yż- 
szej szkole w ojskow ej w szczególności (lub w jakiejś innej dzie­
dzinie działalności), ale także budow ać swoje życie i działać w e­
dług „reguł p ięk n a” .

Przejaw iając się w procesie dydaktycznym , uczucia este tyczne 
pobudzają słuchaczy do jeszcze w iększego wysiłku w dążeniu  do 
poznania tego, co piękne w ideach m arksizm u-leninizm u, w bo­
haterskiej przeszłości i teraźniejszości własnego kraju , w  n a jle p ­
szych przedstaw icielach mas pracujących , bojownikach k om un i­
zmu, uczonych, w  nauce i technice, w  ich zawodzie w ojskow ym  
i specjalności oraz w sztuce.

Jest rzeczą w ażną, aby w ykładow cy i wychowawcy w  sw ej 
praktyce dydaktyczno-w ychow aw czej uwzględniali rów nież fo r­
m y przejaw iania się, siłę i trw ałość uczuć estetycznych, tzn, oce­
niali je według sposobu przeżywania ich  przez słuchaczy. Na 
podstawie tego k ry terium  uczucia m ożna podzielić na nastro je , 
afekty i nam iętności.

Nastrój to ogólny stan em ocjonalny, wpływający w  różnych  
momentach życia na  przebieg procesów  psychicznych, postępo­
wanie i zachow anie się słuchacza.. Są to uczucia o w zględnie m a­
łym  natężeniu, lecz stosunkowo d ługotrw ałe. Często n astró j to 
coś niew ytłum aczalnego, mglistego. Lenin , objaśniając tę  w łaści­
wość nastroju, pisał: „Nastrój — to coś praw ie ślepego, n ieśw ia­
domego, n ieprzem yślanego”

Niekiedy splot różnych uczuć p rzekształca się w ogólne tło  s ta ­
nów psychicznych słuchacza, k tóre albo sprzyja jego p racy , albo 
odbija się na n iej ujem nie. Na p rzyk ład  zupełnie inaczej zarea-

3 w. I. L e n i n ,  L en in sk i j  shornik X X X V I ,  s. 246,
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guje n a  żart kolegi słuchacz będący w złym nastro ju , czymś za­
troskany , a inaczej inny  albo ten sam słuchacz znajdujący się 
w  doskonałym  nastroju, pe łen  radości życia i beztroski. W ytwo­
rzenie  w całych kolektyw ach (drużynach, p lu tonach  szkolnych) 
pogodnego, a zarazem rzeczowego nastroju, n iek iedy  poważniej­
szego, a  niekiedy weselszego, stanowi w ażny w arunek  skutecz­
ności procesu dydaktycznego i pracy wychow aw czej ze słucha­
czami.

N astrój wiąże się z innym i dominującymi w  psychice jednostki 
uczuciami, a także z pozycją, jaką jednostka ta  zajm uje w społe­
czeństw ie, rodzinie i kolektyw ie. Zadowolenie albo też niezadowo­
lenie z życia i postępów w  nauce na uczelni, z ułożenia sto­
sunków  z wykładowcami, kom endą wydziału oraz innym i słucha­
czam i—  kolegami z d rużyny  (plutonu), z tego, co się dzieje w ro ­
dzinie, i z tego, jak m u się udaje  przezwyciężyć stojące przed nim  
trudności, zaspokajane potrzeby, zainteresowania, gusty  i zamiło­
w ania —  oto stany, k tó re  wpływają na nastró j słuchacza. Ale 
czynnikiem  podstawowym, k tó ry  w zasadniczej m ierze w arun­
k u je  nastro je  słuchaczy, jest ustrój społeczny, sposób życia, świa­
topogląd i charakter stosunków  międzyludzkich, panujących 
w  społeczeństwie.

W ykładowca, wychowawca musi wiele uw agi poświęcać słu­
chaczom, wśród których dostrzega ujemne, szkodliwe nastroje, 
i W' pracy  z nimi przejaw iać delikatność, troskliw ość, udzielać im 
w szechstronnej pomocy i poparcia. Serdeczność okazana takiemu 
słuchaczowi wpłynie na przyw rócenie dobrego nastro ju .

A fekty to krótkotrw ałe i gwałtowne uczucia. Mogą bardzo 
szybko powstawać i przebiegać burzliwie, tow arzyszy im niekiedy 
isto tne zachwianie świadomości i naruszenie sam okontroli nad 
postępowaniem  jednostki (u tra ta  panowania nad  sobą). W ywierają 
n iek iedy  wielki wpływ na całą działalność słuchacza, wywołując 
w  n im  istotne zmiany organiczne.

A fek ty  mogą powstawać pod wpływem bardzo dużych albo 
niem ożliwych do przezw yciężenia trudności, z k tórym i się słu­
chacz styka w swojej pracy, w  sytuacji konfliktow ej, w wypadku 
długotrw ałego lekceważenia i niespełnienia jak ie jś jego prośby, 
życzenia. W początkowej fazie afektu każdy człow iek może w y-
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siłkiem woli pow strzym ać wzrost togo uczucia, stłum ić jo, zag łu ­
szyć. Można rów nież zmniejszyć natężen ie  afektu albo n ie  do­
puścić do jego pow stania przez oderw anie  uwagi od przedm io tu  
afektu albo skierow anie jej na inny  przedm iot.

Uczucie d ługotrw ałe  i siłne, głęboko odczuwane, sk ierow ane 
ku jakiemuś celowi, mające jasno określone nastaw ienie, k ie ru ­
nek, nazyw^ane jest namiętnością. Je j cechą jest stałość.

Namiętność w pływ a bezpośrednio na  poczynania p rak tyczne  
jednostki. Dlatego właśnie Marks pisał; „Namiętność jes t to e n e r­
gicznie zm ierzająca do swego celu isto tna  siła człowieka J e ­
żeli nam iętne uczucie kieruje się k u  szlachetnym  celom społecz­
nym, może to doprowadzić do w yjątkow ych  wyników w  dz ia ła ­
niu, do praw dziw ie wielkich czynów. K iedyś tak obrazowo n a ­
pisał o nam iętnościach G. F laubert: ,,Dlaczego występować p rze ­
ciwko nam iętnościom ? Czy nie są one najpiękniejsze na św iecie; 
czy nie są źródłem  bohaterstw a, en tuzjazm u, poezji, m uzyki, sz tu ­
ki — słowem —  wszystkiego?” ^

Umiłowanie przez słuchacza zawodu wojskowego (dowódcy czy 
też oficera politycznego), nauki i techn ik i — to właśnie p rze jaw  
prawdziwej nam iętności.

Skuteczność całego procesu dydaktyczno-w ychowawczego na 
wyższej uczelni wojskowej w dużej m ierze zależy od tego, jak  
bardzo em ocjonalnie zaangażowani są w  nim sami k ierow nicy  
i bezpośredni realizatorzy  tego procesu —  wykładowcy i w ycho­
wawcy, w jak im  stopniu potrafią kierow ać swymi uczuciam i 
i uczuciami słuchaczy.

Jest rzeczą bardzo  ważną, aby w ykładowcy i w ychow aw cy, 
organizując proces dydaktyczno-w ychowawczy i rea lizu jąc  go, 
w pełni zdawali sobie sprawę z fak tu , że każdy człowiek m oże nie 
ulegać swoim uczuciom , lecz starać się panować nad nim i, n ie za­
łamywać się w  raz ie  niepowodzenia i n ie  pysznić się osiągniętym i 
sukcesami, nie dopuszczać do h isterycznych  reakcji uczuciow ych, 
łecz dążyć do zachow ania równowagi ducha, pogodnego n as tro ju ,

^K . M a r k s  i F.  E n g e l s ,  Iz rannich  proizw iedienij ,  M oskw a 1956, 
s. 362.

5 Cyt. w g L. G r i m  a k a, Psichołog iczeskaja  podgotow ka p a ra s zu t i s ta ,  
M oskwa 1966, s. 8.
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aktyw nego stanu psychicznego i trzeźwego stosunku  do zacho­
dzących wydarzeń.

W procesie pedagogicznym w warunkach akadem ii wojskowej 
zagadnienie panowania nad  swoimi uczuciami (dotyczy to zarów­
no wykładowców, jak i słuchaczy) nabiera szczególnego znaczenia. 
I jeśliby  nawet z jakiegoś powodu powstały niepożądane, szkod­
liw e uczucia, to muszą je rozładować w najbardzie j zdecydowany 
sposób sami wykładowcy i słuchacze. Dawanie u p u stu  niewłaści­
w ym  uczuciom przez w ykładow cę może poderwać w iarę słuchaczy 
w  jego ideowość i siłę charak te ru , a w konsekw encji doprowadzić 
do poderw ania jego a u to ry te tu  w oczach słuchaczy, do zmniejsze­
nia ich zainteresowania przedmiotem. N adm ierna pobudliwość 
em ocjonalna słuchacza może ze swej strony radykaln ie  ograniczyć 
jego możliwości poznawcze, ujem nie wpłynąć na  postępy w nauce, 
wyw ołać niepożądane zjaw iska w stosunkach panujących między 
słuchaczam i w grupie (plutonie) itd.

Żadne uczucie nie jest przeżywane bez udziału  świadomości. 
To ona wartościuje wszystko, co się dzieje wokół słuchacza, i w y­
w iera  wpływ  na rozwój samego uczucia. Świadomość może — 
jeśli to jest konieczne — tłum ić przejawy uczuć i rozładować je 
całkowicie, może też dać im  impuls do jak najpełniejszego prze­
jaw ien ia  się.

Jeżeli wykładowca prow adzi zajęcia ze swojego przedm iotu bez 
koniecznego zapału i zacięcia, jeżeli wykłada głosem  monoton­
nym  i cichym, obojętnym  i pozbawionym w yrazu, a do tego 
jeszcze niektóre zdania w ypow iada niewyraźnie, gubiąc słowa, to 
tak i w ykład musi nieuchronnie wzbudzić niechęć słuchaczy, i to 
nie ty lko do samego wykładowcy, lecz także do całego zajęcia, do 
przedm iotu nauczania. Zm niejsza się zainteresow anie słuchaczy 
przedm iotem , wytwarza się „urzędowy” stosunek do niego. W y­
kładów  tych zazwyczaj słuchacze ani nie słuchają, ani nie notują. 
K alin in  przywiązywał szczególną wagę do w ykładania na wyż­
szych uczelniach historii Kom unistycznej P a rtii Zw iązku Radziec­
kiego, stawiając przy tym  wysokie wym agania wykładowcom. 
,,W ykładowca musi rozum ieć —  pisał Kalinin — że ponosi wielką 
odpowiedzialność przed p a rtią  za wyniki swojej pracy. Jeżeli w y­
kłada sucho, bezbarwnie, bez uczuciowego zaangażowania, bez
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serca, jak daw nie j stary  pop d u k a ł katechizm , to tak i w ykład  
mrozi ludzi, czyni ich obojętnym i n a  dzieje i politykę p a rtii  ’ 
Niebezpieczeństwo takie grozi wykładowcom  wszystkich innych  
dyscyplin w ykładanych  w wyższej szkole wojskowej.

Innym rodzajem  braku panow ania wykładowcy nad  swoimi 
uczuciami w trak c ie  prowadzenia zajęć jest zwiększona pobudli­
wość em ocjonalna, której przejaw em  je s t krzykliwość, w yk ładan ie  
nadm iernie podniesionym  głosem, bez liczenia się z audy to rium  
i treścią w ykładu . Taki sposób podaw ania m ateriału rów nież nie 
stwarza tw órczej atm osfery w czasie zajęć, słuchacze szybko u le­
gają zmęczeniu, p rzestają  uważnie słuchać i notować, z n iec ie r­
pliwością czekają na zakończenie zajęć.

Część w ykładow ców  wygłasza sw e w ykłady ze zbędnym  p a to ­
sem, jak gdyby chodziło o przem ów ienie na uroczystym  zebran iu  
albo wiecu, a n ie  o zwykłe zajęcia szkolne. Jest to rów nież p rzy ­
kład nieum iejętnego kierowania przez wykładowcę em ocjonalnym  
aspektem swego działania. N ieprzypadkow o Kalinin w skazyw ał, 
że na zajęciach szkolnych można i trzeb a  posługiwać się i hu m o ­
rem, i sarkazm em , i patosem. „Przede wszystkim  należy  w  czasie 
zajęć operować hum orem , następnie sarkazm em , a w  w y ją tk o ­
wych w ypadkach — patosem... Bez tego możecie uśpić au d y ­
torium ” 7.

Psychologiczny sens wychowywania, rozwijania uczuć s łucha­
czy, w tym  rów nież uczuć wyższych, polega na pobudzaniu, uogól­
nianiu i porządkow aniu różnorodnych em ocji w procesie d y d a k ty ­
czno-wychowawczym w trakcie przekazyw ania słuchaczom  o k reś­
lonej wiedzy, zaszczepiania im konkretnych  umiejętności, n a w y ­
ków, przyzw yczajeń i przekonań. Ta prawidłowość psychologicz­
na tłum aczy i określa kierunek działalności wykładowcy czy w y­
chowawcy w  zakresie kształtow ania i rozw ijania wyższych uczuć 
słuchaczy. W tym  celu należy przede w szystkim  stw orzyć w  czasie 
zajęć szkolnych i n a  uczelni w ogóle tak ie  warunki, k tó re  b y  po­
budzały, u trw ala ły  i porządkowały, generalizow ały i in teg row ały  
pozytywne em ocje związane z konk re tnym i wydarzeniam i życia

® M. I. K a l i n i n ,  O k om m u n is t iczeskom  w osp itan ii  i w o in sk o m  dolg ie ,  
M oskwa 1958, s. 269.

’ Tamże,  s. 152.
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społecznego, uczelnianego oraz osobistego i oddziaływaniem  panu­
jącej n a  uczelni atm osfery.

Chcąc rozwinąć w słuchaczach niezbędne uczucia moralno-poli- 
tyczne, intelektualne i estetyczne, trzeba cały proces dydaktycz­
no-wychowawczy przepoić duchem  kom unistycznej ideowości 
i party jności. K ształtow anie światopoglądu komunistycznego, pod­
noszenie świadomości politycznej i na tym podłożu ogólnego po­
ziom u kulturalnego sprzyja rozwojowi wyższych uczuć słuchaczy.

Isto tnym  warunkiem rozw oju wyższych uczuć słuchaczy jest 
stw orzenie klimatu sprzyjającego przejawianiu aktyw ności w s tu ­
diach. Chodzi o to, aby w raz z pragnieniem zdobycia wiedzy rosło 
praw dziw e zainteresowanie przedmiotem i zam iłow anie do niego, 
do w iedzy w ogóle i do sw ojej specjalności wojskow ej, a zawodu 
oficera w szczególności.

Na sukcesy w kształtow aniu  wyższych uczuć w pływ a w dużej 
m ierze spraw na organizacja całego procesu dydaktyczno-w ycho­
wawczego oraz zapewnienie słuchaczom odpowiednich warunków 
bytow ych.

W śród warunków, k tó re  decydują o pom yślnym  kształtowaniu 
uczuć wyższych, ważne m iejsce zajmuje skuteczna praca wycho­
w aw cy i wykładowcy, co z kolei wymaga, aby byli to ludzie
0 wysokich walorach osobistych. Nie ulega wątpliwości, że wy­
kładow ca musi doskonałe znać swój przedm iot i reprezentować 
wysoki poziom um iejętności dydaktycznych. A le zadanie rozwi­
jan ia  uczuć nie sprowadza się do zwykłego przekazyw ania słu­
chaczom określonej wiedzy i zaszczepiania im  potrzebnych um ie­
jętności i nawyków. Słuchacz może szybko wzbogacać swoją wie­
dzę, a mimo to jego życie uczuciowe może pozostawać ubogie
1 w ątłe i rozwijać się bardzo powoli. Toteż w ykładow ca powinien 
być nie tylko wybitnym specjalistą  w zakresie sw ojej wiedzy, ale 
jednocześnie człowiekiem o wysokiej ideowości, zaangażowanym 
em ocjonalnie i w ogóle reprezentującym  wysokie w artości m oral- 
no-polityczne, intelektualne i estetyczne.

K apitan  A. Barysznikow opowiada: „Gdy uczyłem  się w Ulja- 
now skiej Szkole Oficerskiej W ojsk Pancernych, zdarzyło mi się 
zetknąć z pewnym in teresu jącym  człowiekiem. Był to wykładow­
ca z ka ted ry  szkolenia ogniowego, major R. Sabitow  (obecnie —
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pułkownik, kandydat nauk, szef k a te d ry  szkolenia ogniowego). 
Na naszym k u rsie  m ajor w ykładał teo rię  strzelania i zasady p ro­
wadzenia ognia z zakrytych stanow isk  ogniowych. Je s t to p rzed ­
miot uw ażany za czysto m atem atyczny; ważne m iejsce za jm u ją  
w nim w zory i obliczenia. Dla w iększości słuchaczy b y ła  to  dys­
cyplina nudna, m ało interesująca, ale z chwilą objęcia funkcji 
wykładowcy przez m ajora Sabitow a wszystko uległo zm ianie. 
Trzeba było widzieć, jak nam iętnie, z jakim  przekonaniem  i za­
pałem prow adził zajęcia. Jego w yk łady  ujaw niały nam  głębokie 
powiązania, k tó ry ch  istnienia dotychczas nawet nie pode jrzew a­
liśmy. Było to  praw dziw e m istrzostw o dydaktyczne. W ielka w ie­
dza w ykładow cy i jego prawdziwe rozm iłowanie w sw oim  p rzed ­
miocie i w  p racy  dydaktyczno-wychowawczej w zbudziły w  nas, 
słuchaczach, dążenie do poznania przedm iotu  i m ożliwie n a jle p ­
szego opanow ania go”.

Jednym  z w arunków  i sposobów rozw ijania wyższych uczuć 
słuchaczy jest budzenie w nich dążenia  do samowychowania, do 
panowania nad  emocjonalną stroną  swego postępowania.

W ykładowca, wychowawca i słuchacz muszą um ieć panow ać 
nad swoimi uczuciam i i um iejętność ta , podobnie jak  cała p raca  
nad wychow aniem  i sam owychowaniem  uczuciowym, w iąże się 
z wolą, z działalnością wolicjonalną.

2. WOLA SŁUCHACZA I WYKŁADOWCY
W PROCESIE DYDAKTYCZNO-WYCHOWAWCZYM

Wola to zdolność jednostki do świadomego kierow ania swoim  
postępowaniem  i kontrolowania go, do mobilizowania w szystkich  
swoich sił, aby  osiągnąć wytyczone cele i przezwyciężyć p rze­
szkody stojące na  drodze do nich.

Wola odgryw a wielką rolę w  działalności ludzkiej w  ogóle, 
a w procesie nauczania i kształcenia się w szczególności. S y tuacje  
życiowe, w jak ich  słuchaczowi zdarza się znaleźć, i zadania, jakie 
wypada mu rozw iązywać, są różnorodne. W jednych p rzypadkach  
konieczne są energ ia i inicjatyw a, w  innych — niezłom ność 
i odporność na w pływ y zewnętrzne, w  jeszcze innych —  panow a­
nie nad w łasnym i uczuciami, po trzebam i i przyzw yczajeniam i.
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I w szystko to się wiąże z przejaw ianiem  się woli i w artości woli- 
cjonalnych. Szczególne znaczenie mają one w służbie wojskowej 
i w  działaniach bojowych: bez woli i wartości wolicjonalnych żoł­
nierze nie mogliby nigdy zrealizować swoich zadań złożonych, 
tru d n y ch  i związanych z pokonywaniem  różnorodnych przeszkód, 
nie m ogliby osiągnąć zw ycięstw a w walce.

Podobnie jak uczucia, wola stanowi jedną z fo rm  aktywnego 
poznaw ania rzeczywistości i wiąże się jak najściślej z wszystkimi 
pozostałym i procesami psychicznym i słuchacza. Świadom e spo­
strzeganie, obserwacja, pam ięć, uwaga — każde z tych  składni­
ków psychicznych procesów poznawczych zawsze zaw iera w sobie 
rów nież elem ent woli.

W ola m a specyficzny charak ter. Jej istota polega na tym, że 
jednostka świadomie podporządkow uje stojącym  przed nią i m a­
jącym  dla niej dużą doniosłość celom wszystkie pozostałe m oty­
w y swego postępowania, k tó re  w danej chwili m ają  dla niej 
m niejsze znaczenie. N ieraz przejaw ianie (akt) w oli wiąże się 
z podejm owaniem  decyzji, k tó re  rozstrzygnąć m ają  o całej dro­
dze życiowej człowieka, zaświadczyć o jego obliczu społecznym 
i m oralnym . Człowiek k ieru je  się przy tym sw ym i już ukształto­
w anym i poglądami, przekonaniam i, postawą życiową i zasadami 
m oralnym i. Toteż wola wiąże się z wszystkimi stronam i psychiki 
słuchacza. W działaniach wolicjonalnych uczestniczy cały człowiek 
jako świadomie działająca jednostka. Od daw na wiadomo, że 
,,wola to nie jakiś bezosobowy pośrednik k ieru jący  samym  tylko 
ruchem  — to czynna strona um ysłu i poczucia moralnego...”

Podobnie jak cała psychika człowieka, wola jest funkcją mózgu 
ludzkiego. Akt woli to w ynik  współdziałania pierwszego i d ru ­
giego układu sygnałów; one też stanowią fizjologiczne podłoże 
w olicjonalnej działalności człowieka. Główną rolę odgrywa przy 
tym  drugi układ sygnałów. W łaśnie słowa (mówione i pisane 
oraz tzw . monolog w ew nętrzny), a zwłaszcza słowa, które czło­
w iek k ieru je  do samego siebie, są pewnego rodzaju  ,,sygnałami 
s ta rtow ym i”, wywoławczymi, ukierunkowującym i, regulującym i 
albo — na odwrót —• ham ującym i działania w olicjonalne i czyny 
człowieka.

® I. M. S i e c z e n o w , Izhr. pro izw .,  t. I, s. 255— 256.
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Każdy ak t woli i cała działalność wolicjonalna słuchacza prze­
biega w określonych warunkach zew nętrznych i w ew nętrznych . 
W arunki zew nętrzne to sytuacja, w ew nętrzne to osobiste w artości 
jednostki. W arunk i zewnętrzne i w ew nętrzne razem w zięte okre­
ślają każdy p rzejaw  woli w każdej określonej chwili. "Wszystkie 
poczynania m niej lub bardziej św iadom e są uw arunkow ane obiek­
tywnie. D ziałania wolicjonałne (ak ty  wołi) słuchaczy są całkow i­
cie zdeterm inow ane. W yznaczają je z jednej strony różne oko- 
łiczności życiowe, z drugiej zaś ukształtow ana s tru k tu ra  psy­
chiczna jednostki, charakter m otyw ów  i celów życiowych. Fakt, 
że woła jest w  pełni uw arunkow ana obiektywnie, n ie oznacza 
wcale, iż w sensie psychologicznym słuchacz odczuwa ją  jako 
swego rodzaju  narzuconą z zew nątrz konieczność, za podporząd­
kowanie się k tó re j on sam nie odpowiada. Lenin, podkreślając 
ten aspekt działalności wolicjonalnej, pisał:" „Idea determ inizm u, 
stwierdzając konieczność czynów ludzkich, odrzucając g łup ią  ba­
jeczkę o wolności woli, bynajm niej nie przekreśla ani rozum u, 
ani sumienia człowieka, ani m ożliwości  ̂oceny jego czynów. 
Wprost przeciw nie, jedynie pogląd determ inistyczny um ożliw ia 
właśnie ścisłą i słuszną ocenę, n ie zaś zwalanie w szystkiego, co 
się komuś podoba, na wolną wolę”

M arksizm -leninizm  wychodzi z założenia, że człowiek jest wol­
ny w swych działaniach i czynach, jeżeli zna p raw a rozw oju 
rzeczywistości i po trafi na podstaw ie te j znajomości w ykorzysty ­
wać je i w pływ ać na bieg w ydarzeń. L enin  wskazywał, że „...do­
póki nie znam y praw a przyrody, p raw o to, istniejąc i działając  
poza zasięgiem naszego poznania, czyni z nas niewolników «ślepej 
konieczności». Skoro jednak poznaliśm y to prawo, działające 
(jak to tysiące razy  powtarzał M arks) n i e z a l e ż n i e  od naszej 
woli i naszej świadomości — sta jem y  się panami p rzy rody”

Doświadczenia dowodzą, że im lepiej słuchacze opanu ją  p ro ­
gram nauczania, tym  lepiej są później przygotowani do dz ia ła l­
ności praktycznej, tym  większa sw oboda cechuje ich poczynania 
i z większą wolnością woli w ykonują  swe obowiązki służbow e, 
dowodząc oddziałam i, szkoląc i w ychow ując swych podw ładnych.

® W. I. L e n i n ,  Dzieła,  t. 1, W arszaw a 1950, s. 162.
W. I. L e n i n ,  Dzieła,  t. 14, W arszaw a 1949, s. 216.
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Ponadto  im  wyższy poziom osiągają słuchacze w  określonej dzie­
dzinie w iedzy w czasie studiów  na akademii, ty m  większe są ich 
m ożliwości późniejszego dalszego opanowania te j dyscypliny i tym  
częściej spośród nich wywodzą się pracownicy n auk i i pedagodzy, 
z tym  większą swobodą mogą dokonywać w yboru sw ej późniejszej 
tw órczej pracy. Engels pisał: „Wolna wola... jest zatem  niczym 
innym , jak  zdolnością podejm owania decyzji ze znajomością 
rzeczy”

D ziałania wolicjonalne żołnierzy, w tym rów nież słuchaczy 
uczelni wojskowych, m ają  pew ną szczególną cechę. Polega ona 
na tym , że podstawą działań wolicjonalnych żołnierzy są zadania 
„z zew nątrz” — rozkaz, in strukcja , zalecenie, nakazy regulam i­
nów  wojskowych. W płaszczyźnie psychologicznej jest rzeczą 
ważną, aby  jednostka uśw iadam iała sobie sens tych  zadań i aby 
dokonyw ała się ich in ternalizacja.

Działalność wolicjonalna m a złożoną treść psychologiczną; 
składa się zawsze z określonych działań, aktów woli. Przeanalizo­
w anie przez wykładowcę, wychowawcę działań wolicjonalnych 
słuchaczy umożliwia tra fn e  zrozumienie ich ro li w  ogóle i ułat­
wia wykonanie zadania rozw inięcia w nich siły  woli w czasie 
n auk i w  wyższej uczelni wojskowej.

Czym jest działanie wolicjonalne (akt woli), tzn. zamierzone, 
św iadom e działanie, stanow iące składnik świadom ej działalności 
słuchaczy?

Działanie wolicjonałne (akt wołi) składa się z następujących 
elem entów :

1) postawienie przed sobą i uświadomienie sobie celu działania 
(wytyczonego zadania) i jego wagi;

2) ustalenie najdogodniejszego sposobu działania, przezwycię­
żenia sprzecznych m otywów (stadium  namysłu);

3) podjęcie decyzji (postanowienia) działania stosow nie do wy­
tyczonego celu;

4) w ykonanie podjętej decyzji (postanowienia), realizacja po­
staw ionego zadania;

5) ocena przeprowadzonych działań, ocena i analiza procesu

K. M a r k s  i F. E n g e l s ,  Socz.,  t. 20, s. 116.
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dochodzenia do wytkniętego celu i wykonywania postaw ionego 
zadania.

Głównym ogniwem  działania wolicjonalnego (aktu  woli) jest 
wykonanie podjęte j decyzji (postanowienia).

W każdym  akcie  woli można w yodrębnić fazę przygotow aw czą, 
wykonawczą i końcową. Faza przygotow aw cza obejm uje p ierw sze 
trzy z w ym ienionych wyżej e lem entów  działania wolicjonałnego. 
Fazę wykonaw czą (ełement czw arty) charakteryzuje napięcie sił, 
wszechstronna ocena istniejącej sy tuac ji, przezwyciężenie nowo 
powstających trudności i przeszkód. W fazie końcowej (elem ent 
piąty) następu je  zmniejszenie (spadek) ogólnego napięcia, rodzi 
się uczucie zadowolenia lub niezadow olenia w zależności od w y­
ników działania, ich analizy i oceny.

Na działalność wolicjonalną żołnierza przed w stąp ien iem  na 
akademię w ojskow ą czy do wyższej szkoły oficerskiej i w  czasie 
późniejszej tam  nauki składa się niezliczona ilość ak tów  woli, 
tzn. aktów m ających  wspólną s tru k tu rę  psychologiczną.

Niezwykle w ażna, a niekiedy rów nież bardzo skom plikow ana 
w sensie psychologicznym, jest faza (okres), w k tó rej rozstrzyga 
się problem: ,,o przyjęcie do jak iej akadem ii się ub iegać?” , tzn. 
jaki cel postaw ić przed sobą i dlaczego. Przyszły słuchacz uśw ia­
damia sobie p rzede wszystkim, co chciałby osiągnąć przez w stą­
pienie na daną akademię: zmienić sw oją sytuację służbow ą, za­
spokoić określone potrzeby osobiste albo społeczne itd.

Działanie wolicjonalne przyszłego słuchacza zakłada ponadto 
bezwzgłędne istn ienie motywów tłum aczących przyczyny w stą ­
pienia w łaśnie na  tę, a nie inną uczelnię wojskową. Jeśli na  p rzy ­
kład profil akadem ii (kierunek studiów ) odpowiada dotychczaso­
wej specjalności oficera, wówczas p rzy  wyborze celu, obm yślan iu  
sposobów jego osiągnięcia i podejm ow aniu decyzji może w' ogóle 
nie dojść do ścieran ia się sprzecznych motywów. Dla tego oficera 
wstąpienie na uczelnię będzie stanow iło przede w szystk im  lo­
giczną, w pełn i uzasadnioną fazę dałszego rozwoju (jako specjałi- 
sty wojskowego, dowódcy i wychow aw cy). Jeżeli jednak  k ierunek  
studiów w wyższej szkole w ojskow ej, do której oficer chciałby 
wstąpić lub do k tó re j wstąpienie zaproponowano m u, n ie jest 
zgodny z dotychczasową jego specjalnością, w takim  w ypadku
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nieuchronnie  dojdzie do ścieran ia się sprzecznych motywów. Wią­
że się to  z rozstrzygnięciem problem u potrzeby i celowości zmiany 
specjalności i rozważaniem szans dostania się na akademię.

A le oto decyzja została podjęta, wątpliwości i w ahania rozpro­
szone. Oficer wstąpił do wyższej szkoły wojskow ej. Na początku 
nauk i niektórych słuchaczy gryzie ,,robak zw ątp ien ia” co do słusz­
ności postawionego przed sobą celu, podjętej decyzji i dokonanego 
w yboru . Problem  ten zazw yczaj dość mocno niepokoi słuchaczy, 
d latego też w ich działalności wolicjonalnej b rak  jest praw ­
dziwego porywu, zdecydowanego dążenia do wytyczonego celu, 
rzeczywistego zapału do n auk i i aktywności w ogóle. W tej sy tua­
cji jest rzeczą bardzo ważną, ażeby wykładowca, wychowawca 
już od pierwszych dni nauk i głęboko przeanalizow ał i właściwie 
zrozum iał motywy, k tóre doprowadziły słuchacza do podjęcia de­
cyzji o wstąpieniu do tej w łaśnie uczelni i ażeby nie tylko zdał 
sobie spraw ę z tych m otyw ów  i ich wpływu na aktyw ność słucha­
cza, ale również aby dobrał najbardziej optym alne metody pro­
w adzonej z nim pracy dydaktyczno-wychowawczej.

Proces nauczania wiąże się nierozerwalnie z przezwyciężaniem 
najróżnorodniejszych ,,zew nętrznych” i ,,w ew nętrznych” prze­
szkód i trudności. To przezwyciężanie piętrzących się przed słu­
chaczam i trudności w ym aga wielkiego wysiłku w oli zarówno ze 
s tro n y  wykładowców, wychowawców, jak i sam ych słuchaczy. 
A w łaśnie w toku działalności wolicjonalnej słuchaczy przejawia­
ją  się i kształtują odpowiednie cechy ich woli. Cech tych jest 
w iele i nie tylko wszystkie łącznie, ale również każda z oddzielna 
w yraża i charakteryzuje osobowość słuchacza, jego doświadcze­
n ie i indywidualne właściwości.

N ajbardziej istotne w artości wolicjonalne, k tó re  powinny bez­
w zględnie cechować żołnierzy, w tym również słuchaczy wyższych 
szkół wojskowych, m ożna um ownie (pamiętając p rzy  tym, że s ta ­
now ią one niepodzielną jedność) zgrupować w następujący  sposób.

P i e r w s z a  g r u p a  to wartości w yrażające zdolność jed­
nostki do wytyczania sobie w  każdej sytuacji doniosłych życiowo 
i społecznie celów i podporządkowania swego postępowania ich 
osiąganiu. Podstawę tej g rupy  wartości stanow i zdecydowanie 
(stanowczość) w dążeniu do wytkniętego celu, będące skompliko-
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waną i syn te tyczną  wartością, w yrasta jącą  na podłożu ideowości 
kom unistycznej i wysokiego poziom u moralnego. Ta stanow czość 
w dążeniu do wytkniętego celu zn a jd u je  swój wyraz w  głębokim  
zrozumieniu przez słuchacza szlachetnych  i wzniosłych celów, 
jakie stoją przed  siłami zbrojnym i, w  uświadomieniu sobie w łas­
nej roli jako dowódcy, inżyniera, o ficera politycznego, przełożo­
nego i wychow aw cy, w staw ianiu p rzed  sobą stosownie do tych 
zadań i swojej ro li dalszych (perspektyw icznych) i b liższych (po­
średnich) celów i podporządkowaniu tym  celom całej sw ej dzia­
łalności w akadem ii.

Stanowczość w  dążeniu do w ytkniętego  celu odgryw a w ielką 
rolę w nauce i służbie słuchacza. Słuchacze, których cechuje  tego 
rodzaju stanowczość, z reguły uczą się dobrze. I na odw rót, ci, 
którzy lekkom yślnie dokonali w yboru  kierunku studiów , k tó rzy  
nie potrafili w ytyczyć sobie jasnego celu, opracować p lanu  dzia­
łania, skoncentrow ać się, skupić na jego realizacji —  osiągają 
mierne postępy w  nauce.

D r u g a  g r u p a  obejmuje w artości wolicjonalne w yrażające  
zdolność jednostk i do nieustannego poszukiwania dróg p row adzą­
cych do osiągnięcia wytyczonego celu, zrealizowania po d ję te j de­
cyzji. O bejm uje ona głównie tak ie  w artości, jak aktyw ność, rzu t-  
kość, stanowczość, energia, sam odzielność, w ytrw ałość i odpo­
wiedzialność (poczucie odpowiedzialności).

Specjalne badania, przeprowadzone w radzieckiej W yższej 
Szkole M arynark i W ojennej, usta liły , że taka, na p rzykład , w ar­
tość wolicjonalna jak  wytrwałość (a m ożna te ustalenia rozciąg­
nąć również na  inne wartości te j grupy) wywiera bezpośredni 
wpływ na postępy  słuchaczy. Słuchacze wyróżniający się w y trw a ­
łością w p racy  osiągają dobre w yn ik i w  nauce, a słuchacze, k tó ­
rzy tej cechy nie mają, uczą się zryw am i i często doznają  nie­
powodzeń w pracy .

W skazują na to dane ilustru jące postępy grupy słuchaczy  za 
pierwszy sem estr 2̂.

T r z e c i a  g r u p a  obejm uje w artości wolicjonalne w yraża-

12 N. w. K r u g  1 e w  s k i j, W o lew y je  k a c z e s tw a  i ich w o sp i ta n i je  u  k u r ­
santów w o jen n o -m o rsk ich  ucziliszcz. W zb. „Trudy akadiem ii”, nr 58, M o­
skw a 1967, s. 223.

80



Stopień O ceny  słuchaczy (% )
Z d o ln o śc i wytrwałości L iczba
słuchaczy słuchaczy słuchaczy bardzo

dob ry dostatecznyv̂ nauce dobry stateczny

D o b r e wysoki 12 100,0
D o b r e niski 6 33,3 5 0 ,0 16,7 —

Ś red n ie wysoki 10 60,0 3 0 ,0 10,0 —

Ś red n ie niski 12 — 16,7 5 8 ,3 25,0
N  ied o sta teczn  e wysoki 6 — 16,7 6 6 ,6 16,7
N ied o s  ta teczn  e niski 5 — — 2 0 ,0 80 ,0

jące zdolność jednostki do podporządkowania swego postępowa­
nia obiektyw nej konieczności. Są to takie zdolności, jak zdyscy­
plinow anie, opanowanie, odporność psychiczna, m ęstwo, odwaga.

W szystkie wartości wolicjonalne są ze sobą powiązane, uzupeł­
n iają  się wzajemnie i potęgują. Ich wartość i siła zależą od po­
staw y ideowej jednostki, jej światopoglądu i m otyw ów  postępo­
wania.

Je st rzeczą konieczną, aby organizując i prow adząc pracę nad 
rozw ijaniem  w słuchaczach niezbędnej siły  woli uwzględniać 
jedną  z podstawowych zasad psychologii, k tóra głosi, że procesy 
psychiczne i wartości psychiczne kształtują się w działaniu. Zasa­
da ta znajduje swe szczególnie dobitne potw ierdzenie właśnie 
w sferze wołicjonalnej jednostki. Przecież to w łaśnie w procesie 
działań wolicjonałnych, ak tów  woli, pokonywania ,,b a rie r” tkw ią­
cych w  samym człowieku (łenistwo, gnuśność, złe przyzw yczaje­
nia, nawyki, ułeganie nastro jom  chwiłi), a także przeszkód 
,,zew nętrznych” kształtu ją  się takie wartości wołicjonałne, jak  
stanowczość w dążeniu do wytkniętego cełu, wytrwałość, opa­
now anie itd.

W yniki wspomnianych wyżej badań, dotyczących kształtowania 
w artości wolicjonałnych słuchaczy wyższych szkół m arynarki wo­
jennej, dowiodły, że rozwój i doskonalenie tych  wartości prze­
chodzi przez trzy kolejne fazy: na młodszych la tach  wartości 
w olicjonalne doskonalą się głównie w związku z opanowywaniem  
wiedzy, zdobywaniem koniecznych umiejętności i nawyków, roz­
szerzaniem  horyzontów m yślowych; rozwój w artości wolicjonal-
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nych niezbędnych słuchaczom w ich p racy  z ludźm i n astęp u je  
głównie na starszych  latach; końcow ą fazą specjalistycznego roz­
woju w artości wolicjonalnych jes t służba, absolwentów na  okrę­
tach i w oddziałach m arynarki w ojennej.

Proces kształtow ania  wartości w olicjonalnych słuchaczy p rzed ­
stawia schem at 1.

Celowe kształtow anie  określonych w artości w olicjonalnych s łu ­
chaczy w toku  n au k i i służby odbyw a się za pomocą m etod  p rze­
konywania, ćw iczeń i pobudzania różnym i sposobami i środkam i.

Psychologia w ojskow a w skazuje na  następujące głów ne k ie ru n ­
ki kształtow ania w oli żołnierzy (wskazania te dotyczą rów nież 
słuchaczy akadem ii wojskowych):

1. Rozwój ideowego i m oralnego podłoża działań w olicjonal­
nych (aktów woli). Formowanie św iatopoglądu kom unistycznego 
oraz kom unistycznej moralności i ideowości słuchaczy stanow i 
podstawę ich wychow ania wolicjonalnego.

2. System atyczne gromadzenie doświadczeń, dotyczących dzia­
łań wolicjonalnych, wzbudzanie w  słuchaczach sensow nych p rag -
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nień, rozwijanie konkretnych  dążeń, um iejętności staw iania sobie 
rea lnych  celów, podejm ow ania wykonalnych decyzji, realizowa­
nia ich (tak, aby stało się to  regułą) i koncentrow ania wszystkich 
swoich sił dła przezw yciężania trudności.

3. Rozwijanie w słuchaczach dążenia do samowychowania wo- 
licjonalnego. Jest przy tym  rzeczą bardzo ważną, aby słuchacze 
uśw iadam iali sobie w pełni, że nauka w wyższej szkole wojsko­
w ej jes t pracą „nie dla wykładowcy” i nie d la stopni, lecz w y­
łącznie „dla siebie sam ego” . Konieczne jest także nauczenie słu­
chaczy samokrytycyzmu, um iejętności obiektyw nego oceniania 
w łasnych działań i czynów, ta k  aby każdy słuchacz zawsze wie­
dział, co potrafi dokonać i do czego jest zdolny.



R o z d z i a ł  c z w a r t y

PSYCHOLOGIA OSOBOWOŚCI SŁOGHACZA

Psychologiczne procesy poznawcze, uczucia i w artości w olicjo- 
nalne, omówione w poprzednich rozdziałach, są ze sobą ściśle 
powiązane, a także współzależne. Są one właściwością kon­
kretnej jednostki, obdarzonej określonym i cechami psychicznym i. 
Cechy te stanow ią podstawę osobowości, od której zależy i specy­
ficzny przebieg procesów poznawczych, i stany psychiczne, i treść  
uczuć, i w artości wolicjonalne. Te osta tn ie  z kolei w yw iera ją  zna­
czny wpływ na formowanie się konkretnych  cech danej osobo­
wości.

W ykładowca wyższej uczelni w ojskow ej nie tylko bada cechy 
psychiczne słuchaczy i analizuje je, nie tylko uw zględnia  je 
w swojej działalności, lecz także w pływ a aktyw nie na ich u k sz ta ł­
towanie i rozwój. ,,W arunkiem odniesienia jakichkolw iek sukce­
sów jest znajom ość tego, na co się oddziałuje”

1. ISTOTA OSOBOWOŚCI

P r z e z  o s o b o w o ś ć  r a d z i e c k a  p s y c h o l o g i a  r o ­
z u m i e  k o n k r e t n ą  j e d n o s t k ę  l u d z k ą ,  k t ó r a  
j e s t  p r z e d s t a w i c i e l e m  k o n k r e t n e g o  s p o ł e ­
c z e ń s t w a ,  k l a s y  s p o ł e c z n e j ,  k o l e k t y w u ,  z a j ­
m u j ą c ą  s i ę  o k r e ś l o n ą  d z i a ł a l n o ś c i ą  i o b d a ­
r z o n ą  w ł a s n y m i  i n d y w i d u a l n y m i  c e c h a m i .

I R .  M a r k s ,  F.  E n g e l s ,  Dzieła,  t. 16, W arszawa 1968, s. 209.
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M arksizra-leninizm uczy, że osobowość stanow i produkt roz­
woju społecznego. Poglądy, przekonania, zainteresow ania, uczu­
cia, potrzeby i charakter człowieka kształtują się pod wpływem 
stosunków  produkcyjnych, panującej ideologii, k u ltu ry , tradycji, 
całego sposobu życia społeczeństwa, do którego należy. M arks 
podkreślał, że istota człowieka ,,jest... w swojej rzeczywistości 
całokształtem  stosunków społecznych” 2.

Poza społeczeństwem, poza kolektywem człowiek nie może się 
stać osobowością, nie może ukształtować swego ludzkiego oblicza. 
Człowieka stworzyła n a tu ra , ale kształtuje go społeczeństwo. 
W ażne znaczenie ma rów nież oddziaływanie bezpośredniego oto­
czenia słuchacza, tj. rodziny, kolektywu wojskowego, kolegów 
i znajom ych. Psychologia wojskowa rozpatruje jednostkę w jej 
nierozerw alnym  związku z kolektywem, k tó ry  odgryw a decydu­
jącą rolę w kształtowaniu ty ch  czy innych właściwości psychicz­
nych. Poprzez kolektyw  społeczeństwo u trzym uje  bezpośredni 
kon tak t z jednostką i oddziałuje na nią.

W pływ  osób, wśród k tó rych  przebywa słuchacz, jest ogromny. 
Może on być zarówno pozytyw ny, jak negatyw ny. Niekiedy 
w pływ  ten  doprowadza do zaniedbań w nauce, naruszeń dyscy­
p liny  wojskowej, a w ostatecznym  rachunku do wydalenia słu­
chacza z uczelni za niezdyscyplinowanie lub b rak  postępów 
w nauce.

Psychologia m arksistowska uważa społeczny charak ter jedno­
stk i za istotę jej osobowości, nie neguje jednak  w pływ u czynni­
ków biologicznych na możliwości człowieka. Czynniki te powin­
ny  być uwzględniane przy  ocenie słuchaczy. Człowiek, podkre­
ślał M arks, ,,jako istota n a tu ry , przy czym żyw a istota natury... 
jes t obdarzony siłami n a tu ry , życiodajnymi siłam i...” 3

S tan fizyczny słuchacza w niem ałym  stopniu decyduje o sukce­
sach w  nauce i służbie, w pływ a na nastrój, zdolność do pracy, 
rozwój indywidualnych cech osobowości. Toteż wykładowca po­
w inien zwracać również uw agę na stan fizyczny każdego słu­
chacza.

Osobowość człowieka określa ją  w znacznej m ierze właściwości

2 K. M a r k s ,  F. E n g e l s ,  D zieła ,  t. 3, wyd. cyt. ,  s. 7.
®K.  M a r k s  i F .  E n g e l s ,  Iz  rannich pro izw ied ien ij ,  w y d ,  cyt.,  s. 631.
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jego psychiki, k tó re  nadają indyw idualne  piętno w szystk im  je­
go poczynaniom. Od właściwości psychicznych, sposobu m yślenia 
i odczuwania zależy indywidualność, niepow tarzalność oblicza 
duchowego człowieka, przy czym szczególny wpływ w y w ie ra ją  na 
nie właściwości psychiczne. W sensie  struk tu ra lnym  obejm ują 
one nastawienie (postawę), temperament, charakter i zdolności 
danej jednostki.

Dla pełnej charakterystyki słuchacza nie w ystarczy p rzeana li­
zowanie psychologicznej s tru k tu ry  jego osobowości, k tó ra  w yraża 
przede w szystkim  to, co jest w łaściw e każdemu człowiekowi. 
Trzeba w niknąć w  treść osobowości, a ta  treść to św iat duchow y 
jednostki, to, co jest nazywane świadomością indyw idualną czło­
wieka.

Świadomość indywidualna słuchacza obejmuje ukszta łtow ane 
w pewien system  jego przekonania polityczne i poglądy naukow e 
na sprawy przyrody, społeczeństwa i stosunków m iędzyludzkich. 
Do świadomości indywidualnej na leży  róvmież odnieść opinie, 
nastroje, zainteresow ania i popędy człowieka, tzn. m niej u s tab ili­
zowane części składowe świadomości, k tóre mogą pow staw ać na 
podłożu poglądów  naukowych i p rzekonań  lub też m ogą być w y­
wołane przez okoliczności przypadkow e, w sposób żyw iołow y jako 
bezpośrednia reakcja  na ak tualny  rozw ój wydarzeń.

Treść osobowości słuchacza p rze jaw ia  się i rozw ija w  trakcie  
zdobywania w iedzy, opanowywania zasad regulam inow ych, obsłu­
giwania sprzętu, tzn. w procesie w ykonyw ania różnorodnych obo­
wiązków na uczelni wojskowej.

Działalność i świadomość słuchacza stanow ią jedność: podobnie 
jak nie do pom yślenia jest działalność bez udziału świadom ości, 
tak  niem ożliwy jes t rozwój jednostki poza działalnością. Św iado­
mość pozwala na  planowanie przyszłych działań, na  uw zględnie­
nie w arunków  zewnętrznych, w jak ich  będą przebiegały. Św ia­
domość um ożliw ia człowiekowi zrozum ienie sensu sw ojej dz ia ła l­
ności, jej celów i wyników.

Zachowanie się słuchacza, jego sukcesy w nauce, służbie i dys­
cyplinie zależą również od jego samowiedzy i samodyscypliny. 
Samowiedza to uświadomienie sobie przez słuchacza swego m ie j­
sca jako członka społeczeństwa, swego stosunku do otaczającego
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go św iata  i innych ludzi, wniknięcie w sens w łasnych działań 
i czynów, myśli i uczuć, uświadomienie sobie bogactw a cech w łas­
nej osobowości. Na podłożu samowiedzy rodzi się samodyscyplina 
(dyscyplina wewnętrzna) słuchacza, rozumiana jako zdolność kon­
tro low ania własnych dzia łań  i czynów, zestaw iania ich z wymo­
gam i moralności kom unistycznej, nakazami przysięgi wojskowej 
i regulam inów  wojskowych oraz oceniania samego siebie z pozy­
cji ty ch  wymogów i nakazów.

Decydujące znaczenie w rozw ijaniu sam ow iedzy i samodyscy­
pliny, wszystkich właściwości i cech osobowości słuchacza m a 
świadomość polityczna. P rzejaw ia  się ona we właściwym  pojmo­
w aniu  historycznej m isji sił zbrojnych, ich charak teru , celów i za­
dań; w  ideowości kom unistycznej, w oddaniu ojczyźnie i wyso­
kiej czujności politycznej i wojskowej, w gotowości poświęcenia 
się zawodowej służbie wojskowej jako służbie w  najwyższym 
stopniu  społecznie nieodzow nej i podporządkowania swoich oso­
b istych  dążeń i pragnień spraw ie umacniania arm ii.

W pracy  dydaktyczno-wychowawczej należy pam iętać, że zmia­
n y  w osobowości słuchacza n ie  są prostym i bezpośrednim  w y­
nik iem  oddziaływania w arunków  zewnętrznych. Są one zawsze 
uw arunkow ane całym dotychczasowym doświadczeniem  życio­
w ym  słuchacza, jego cecham i psychicznymi; nastawieniem  (po­
staw ą), tem peram entem, charakterem , zdolnościami, które razem 
w zięte tworzą owe w arunki wewnętrzne, decydujące o skutecz­
ności zewnętrznych oddziaływań.

2. NASTAWIENIE (POSTAWA) WOJSKOWO-ZAWODOWE 
SŁUCHACZY I KSZTAŁTOWANIE TEGO NASTAWIENIA

N a s t a w i e n i e  ( p o s t a w a )  j e d n o s t k i  t o  s k o m ­
p l i k o w a n a  w ł a ś c i w o ś ć  o s o b o w o ś c i ,  z n a j d u j ą ­
c a  s w ó j  w y r a z  w  ż y c i o w y c h  d ą ż e n i a c h  c z ł o ­
w i e k a ,  w j e g o  c e l a c h  d a l s z y c h  i b l i ż s z y c h ,  
w  k i e r u n k u  i c h a r a k t e r z e  j e g o  d z i a ł a l n o ś c i ,  
k t ó r a  s ł u ż y  o s i ą g n i ę c i u  s t a w i a n y c h  s o b i e  
c e 1 ó w. Od nastawienia (postawy) zależy to, co i jak  robi czło­
wiek, jaka jest przewodnia lin ia  jego życia.
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Nastawienie (postawa) człowieka odgrywa decydującą rolę 
w ogólnym układzie jego osobowości, charakteryzuje treść  spo­
łeczną i m oralną wartości jednostki i m a swoją w łasną s tru k tu rę  
wewnętrzną. Ukazać strukturę nastaw ien ia  (postawy) to znaczy 
w znacznej m ierze określić ch a rak te r sił napędowych jednostk i.

Jedną z najw ażniejszych sił napędow ych człowieka są po trze­
by, tzn. odczuw anie niezbędności czegoś. Potrzeba w ym aga zaspo­
kojenia, rodzi pragnienia, dążenia, s tan y  emocjonalne i zmusza 
w ten sp>osób człowieka do działania, do staw iania sobie celów 
i osiągania ich. Ażeby jednostka m ogła działać, m usi odczuwać 
określoną potrzebę. ,,Nikt nie może nic uczynić podkreśla ł 
M arks — nie czyniąc tego jednocześnie dla k tórejś ze sw ych 
potrzeb...” ^

Na podłożu potrzeb kształtu ją się motywy działania, tzn. 
u ś w i a d o m i o n e  s o b i e  p r z e z  j e d n o s t k ę  p o b u d ­
ki ,  k t ó r e  o k r e ś l a j ą  t r e ś ć  j e g o  c e l ó w  i c h a ­
r a k t e r  d z i a ł a l n o ś c i ,  s ł u ż ą c e j  i c h  o s i ą g ­
n i ę c i u .

Przejaw iając się jako motyw, po trzeba  przybiera różne posta ­
cie, zależnie od tego, w jakim s topn iu  ją sobie uśw iadam iam y. 
Początkowo potrzeba występuje w  postaci popędu, k tó ry  człow iek 
odczuwa jedyn ie  jako niezadowolenie z istniejącego s tanu , nie 
zdając sobie sp raw y  ani z celu działalności, ani z dróg i środków  
prowadzących do niego. Popęd p rzekształca się w pragn ien ie , tzn, 
uświadomioną potrzebę, która jednak  nie staje się jeszcze silnym  
bodźcem do działania. Człowiek albo n ie jest przekonany o moż­
liwości zaspokojenia potrzeby, albo konieczność jej zaspokojenia 
nie jest dostatecznie silna. A ktyw niejszym  i silniej pobudzającym  
motywem działan ia jest chęć. W przypadku chęci po trzeby  są 
w pełni uświadom ione, człowiek św iadom y jest perspektyw , dróg 
i środków ich zaspokojenia, a także skutków  zamierzonego dzia­
łania.

Popęd, pragn ien ie  i chęć to m o t y w y  p r o s t e ,  e lem en ta r­
ne, w których najczęściej znajdują w yraz m ate ria ln e ' po trzeby 
człowieka. Potrzebom  duchowym odpow iadają bardziej z ł o ż o ­
n e  p o s t a c i e  m o t y w ó w .  Do n ich  należy zaliczyć przede

4 K. M a r k s ,  F.  E n g e l s ,  Dzieła, t. 3, w y d .  cyt.,  s. 278.
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w szystkim  zainteresowania, k tó re  wyrażają się w dążeniu czło­
wieka dowiedzenia się czegoś bliższego albo głębszego poznania 
określonych myśli, przedm iotów  lub działań. Isto tną cechą zain­
teresow ań jest to, że są one zawsze skierowane na  ten  czy inny 
obiekt.

T rw ałe zainteresowanie rozw ija się w upodobanie, tzn. dążenie 
do upraw iania  określonej działalności. Upodobanie oznacza, że 
człow iek obdarzony jest tak im i właściwościami, k tó re  umożliwiają 
m u  osiągnięcie sukcesu w danym  rodzaju działalności, tzn. m a 
odpowiednie do tego uzdolnienia.

M otywem  znacznie w yższym  pod względem zarów no treści, jak  
i siły  pobudzającej jest ideał. Przeprowadzone badania dowiodły, 
że większość młodych m a swoich ulubionych bohaterów , których 
uw aża za swój wzór niedościgniony, za ideał (67,6% ankietowa­
nych chłopców). Za taki ideał można uważać nie ty lko  ludzi, bo­
h a te rów  książek, lecz także określone zasady zachowania się, 
określone postawy i wartości.

Ideał to najwyższy cel, głów ny kierunek osobistych dążeń czło­
wieka. Na przykład w ierność ideałom kom unistycznym  świadczy 
o wysokim  poziomie rozw oju  jednostki, o jej nastaw ieniu (po­
staw ie) ideologicznym.

Największy wpływ na  nastaw ienie (postawę) jednostki wywie- 
ra ją  je j przekonania.

,,Idee..., które opanowały nasz umysł i zdobyły nasze uczucie, 
z k tó rym i związało się nasze sumienie za spraw ą rozum u — pisał 
M arks — to są więzie, k tó rych  nie można rozerw ać, nie rozry­
w ając  swego serca, to są demony, które człowiek może zwy­
ciężyć tylko w ten sposób, że się im poddaje”

Przekonania stanowią nie ty lko  bezpośrednią podnietę, pobudkę 
działania, od nich zależy rodzaj potrzeb człowieka, treść jego za­
in teresow ań i upodobań, w ybór ideału.

Potrzeby, zainteresowania, upodobania, ideały i przekonania, 
określając nastawienie (postawę) jednostki, stanow ią jednocześnie 
psychiczne formy, w k tó rych  to nastawienie się wyraża. W zajem­
n y  stosunek wymienionych form  albo aspektów kształtu je właś­
ciw ą struk tu rę  postawy jednostki.

5 K. M a r k s ,  F. E n g e l s ,  Dzieła,  t. 1, W arszaw a 1960, s. 130.
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w  prak tycznej pracy ze słuchaczam i należy uw zględniać dy­
namiczną więź poszczególnych kom ponentów  postaw y. M otyw y 
kształtują się, z jednej strony, poprzez rozwój swych treści, a z 
drugiej, drogą sublimowania jednych  form , zazwyczaj prostych , 
w bardziej złożone: popędy w pragn ien ia , pragnienia w  chęć, chę­
ci w zainteresow ania, zainteresowania w  upodobania. U podobania 
z kolei prow adzą do tworzenia sobie ideałów  i kształtow ania p rze­
konań. Toteż m ożna sądzić, że analiza nastaw ienia (postawy) kon­
kretnego słuchacza da dobre w yniki ty lko  wówczas, gdy zbada się 
szczegółowo n ie  tylko oddzielne elem enty  składowe tego n a s ta ­
wienia, lecz także  ich wzajemne pow iązania, zależności i w pływ y, 
jakie w yw ierają  na działania, czyny i zachowanie się słuchacza. 
Takie ujęcie pozw ala na trafn iejszą ocenę słuchaczy, m otyw ów  
ich postępowania, ich nastawień i um ożliw ia następnie dokona­
nie na tej podstaw ie wyboru najskuteczniejszych m etod i środ ­
ków pracy dydaktyczno-w ychow aw czej.

Nastawienie oficera ma ze w zględu n a  swoją treść c h a r a k ­
t e r  w o j s k o w o - z a w o d o w y .  Długotrw ałe badan ia  dzia­
łalności służbow ej wybranej grupy  oficerów  radzieckich dow iodły, 
że staw iają oni sobie następujące cele:

T r e 4 ć  c e l ó w  ( d ą ż e ń ) O dse tek  o ficerów

Podnosić w ła sn y  p o z io m  id eow o-teoretyczny , u z y sk a ć  p op raw ę p racy  

organ izacji p arty jn ej i  kom som olskiej 8 2

U d osk on alić  sw o je  u m ie ję tn o śc i w  zakresie p o s ia d a n e j  specjalności, 
w zb ogacić  sw oją  w ie d z ę  w  dzied zin ie  taktyk i, b ro n i m a so w eg o  rażen ia  
oraz in n ych  p r z e d m io tó w , w stąp ić n a  a k a d em ię  w o jsk o w ą 7 4

Zwiększyć w y m a g a n ia  w  stosunku d o  s ieb ie , d o p ro w a d z ić  do lep ­
szych  w yn ik ów  w  sz k o le n iu  i podnieść p o z io m  d y sc y p lm y  w  p od od ­
d z ia le 6 6

U lep szyć m eto d y k ę p r o w a d zen ia  za jęć, o p a n o w a ć  sz tu k ę w ych ow y­
w a n ia  p o d w ła d n y c h , rozszerzyć w iedzę w  d z ie d z in ie  p sy ch o lo g ii i p e ­
d a gog ik i w ojskow ej 62
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N astaw ienie oficera radzieckiego przejaw ia się, jak widać 
z powyższego, w celach i dążeniach życiowych, w aktyw nej dzia­
łalności, zmierzającej do wzorowego opanowania wiedzy politycz­
nej, wojskowej i technicznej, osiągnięcia kunsztu  pedagogicznego, 
u trzym ania  w stanie w ysokiej gotowości bojow ej pododdziału 
i oddziału. Oficer o nastaw ieniu  wojskowo-zawodowym z reguły 
s ta ra  się osiągać wysokie wskaźniki w szkoleniu i wychowywa­
n iu  podwładnych, jest pracow ity, rzetelnie spełn ia  swój obowią­
zek wojskowy.

Nastawienie więc wojskowo-zawodowe jako jedna złożona ce­
cha osobowości ma kilka aspektów  i obejmuje d ą ż e n i a  s p o ­
ł e c z n o - p o l i t y c z n e ,  d o w ó d c z e ,  w o j s k o  w o - p e -  
d a g o g i c z n e  i z a w o d o w e  (w sensie węższym). W szyst­
kie te  dążenia przejaw iają się jako niepodzielna jedność, przeni­
ka ją  się i warunkują wzajem nie.

M ateriały  przeprowadzonych badań dowodzą, że stosunek do 
zaw odu oficera, postępy w  nauce i zdyscyplinowanie słuchacza 
pozostają w bezpośredniej zależności od jego nastaw ienia i mo­
tyw ów , którym i się k ierow ał, podejmując stud ia  na wyższej 
uczelni wojskowej. W ynika to z poniższych danych.

AIoty\vy podjęcia nauki 
n a  wyższej uczelni wojskowej

O g ó ln a  
liczb a  

ank ie tow a- 
nych  ( % )

W  tym  osiągnęło postępy

bardzo 
dobre 

i dobre

n iezadow a­
lające

zdyscypli­
now ani

nie
zdyscypli­
now ani

T r w a łe  za in teresow an ia  z a ­
w o d e m  o ficera , zw ięk szon e  
p rzez  słu żb ę  w  wojsku 7 100 100

Z a m ia r  zd ob ycia  zaw od u  o f i ­
c e r a  z r o d z ił się  pod w p ły w em  
k rew n y ch  —  oficerów  z a w o d o ­
w y ch 21 85 15 95 5

P ra g n ie n ie  u k szta łtow ane  
p rzez  lite ra tu rę  (książki) i f i lm y 51 70 30 90 10

„ T r z e b a  w yb rać jakiś za w ó d ” 17 36 6 4 64 36

S k iero w a n i n a  u czeln ię p rzy  
brak u  osob istego za a n g a żo w a ­
n ia 4 100 50 50
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Badano rów nież korelacje pom iędzy stałością nastaw ienia a po­
stępami w nauce, zdyscyplinowaniem i aktywnością w życiu spo­
łecznym. U zyskano następujące dane.

O dsetek słuchaczy  osiągających postępy

W nauce dyscyplinie
pod  w zględem  

aktyw ności
L iczba

Nastawienia s łu ­
chaczy

5 4 3 2
zdyscypli­

now ani
nie zdyscy­
plinow ani ak tyw ni

n ie
aktyw ni

S tale 67 18 ,0 46,0 33,5 2 ,5 97 ,5 2 ,5 8 4 ,0 16,0

C hw iejne 4 0 2 ,5 30,0 55 ,0 12,5 77,5 22,5 3 5 ,0 6 5 ,0

Z tabeli w ynika, że jeżeli słuchacz w  sposób zdecydow any po­
stanowił związać swoje życie z w ojskiem  i nie m a w ątpliw ości 
co do słuszności swego wyboru, to  uczy się w ytrw ale, rze te ln ie  
wypełnia w szelkie obowiązki służbow e, aktywnie uczestniczy 
w życiu pododdziału. Jeżeli na tom iast słuchacz pow ątpiew a 
w trafność ob rane j drogi życiowej, jeżeli jego nastaw ienie  jest 
chwiejne, to uczy się on bez należytego  wysiłku i zan iedbuje 
swoje obowiązki służbowe.

Kształtowanie stałego nastaw ienia wojskowo-zawodow^ego jest 
procesem długim  i skomplikowanym. Zaczyna się od za in tereso ­
wania zawodem wojskowym w w ieku szkolnym, od budzen ia  się 
w młodym chłopcu dążenia do zostania oficerem, k tó re  to dążenie 
utrzym uje się potem  w okresie stud iów  na uczelni w ojskow ej 
oraz po jej ukończeniu w czasie służby  w jednostce.

Na uczelni wojskow ej wielki w pływ  na  nastawienie słuchaczy 
wywiera porządek regulaminowy, cerem oniał wojskowy, stosunk i 
z kolegami, p rzyk ład  osobisty w ykładow ców  i przełożonych, ko­
lektyw żołnierski.

Ścisły porządek regulaminowy, panu jący  na uczelni, w yw iera , 
na przykład, duży  wpływ na m łodych słuchaczy. N akazy reg u la ­
minów nie od razu  stają się w łasną, w ew nętrzną potrzebą, regu -
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la to rem  ich postępowania. Ażeby się tak stało, trzeba młodym, 
słuchaczom  wyjaśnić istotę, cełowość i sensowność nakazów re ­
gulam inów  wojskowych, zaw ierających w ieloletn ie doświadcze­
nie sił zbrojnych.

.Jednym  z istotnych w arunków  zew nętrznych kształtowania 
nastaw ienia wojskowo-zawodowego słuchaczy jes t osobisty przy­
k ład  dowódców i wykładowców w przestrzeganiu nakazów przy­
sięgi wojskowej i regulam inów  wojskowych, w  doskonałym  opa­
now aniu własnej specjalności, w um iejętności właściwego uło­
żenia stosunków ze słuchaczam i, w łączeniu w ysokiej i spraw ie­
dliw ej wymagalności z poszanowaniem godności osobistej słu­
chaczy.

W p racy  wychowawczej na uczelni wojskowej ważne znaczenie 
m a pomoc udzielona słuchaczowi, w chwili gdy zaczynają się 
w  nim  budzić wątpliwości, ścierać sprzeczne m otyw y i przeciw­
staw ne dążenia, gdy ulega zachwianiu jego nastaw ienie wojsko­
we. Należy przy tym  pam iętać, że słuchacz sam, z własnej i n ie­
przym uszonej woli, zdecydow ał się poświęcić służbie w siłach 
zbrojnych i że zdobycie zaw odu wojskowego pow inno się stać dla 
niego nie jakimś narzuconym  z zewnątrz obowiązkiem, lecz we­
w nętrzną  potrzebą. Przecież celem wychowania jest „nie for­
m alna zgodność zew nętrznego zachowania się jednostki z naka­
zami społecznymi, nie zew nętrzne dostosowanie się do nich; ce­
lem  tym  powinno być ukształtow anie w człowieku takich dążeń 
w ew nętrznych, które odpow iadają nie literze, lecz duchowi mo­
ralnych  nakazów społecznych, z których, siłą w ew nętrznych p ra­
widłowości, wynikałaby jego postawa m oralna” 6.

Dużą rolę odgrywa także postawienie przed słuchaczam i donio­
słych społecznie celów i zadań. Oddziaływanie zewnętrzne, jak 
to już wskazywano, nie w prost i nie bezpośrednio określa istotę 
i treść nastawienia jednostki, lecz poprzez jej warunki wewnę­
trzne.

Jednym  z najw ażniejszych warunków w ew nętrznych jest za­
interesow anie zawodem wojskowym.

W skazują na to przytoczone niżej dane.

® S. L. R u b i n s z t e j n ,  Princyjpy i puti ra zw i t i ja  psichołogii,  M oskwa  
1959, s. 138.

93



Odsetek słuchaczy, k tó rzy  uzyskali postępy w  nauce
Stopień

zaintere- N a 1 roku N a 2 roku

sowania
5 4 3 2 i 5 4 3 2

W ysoki 4 0 54 6 _ 60 40 — — .

Średni — 16 84 — — 32 6 8 — ■

Niski — — 75 25 ----- — 100

Badania w ykazały, że spośród 1056 słuchaczy z trzech  roczni­
ków tylko 54%  już na ławie szkolnej interesowało się zaw odem  
wojskowym i m iało zamiar w stąpić do szkoły oficerskiej, pozo­
stali zaś m arzy li o zawodzie cyw ilnym . Nawet ci, k tó rzy  za in te ­
resowanie zaw odem  wojskowym zaczęli wykazywać jeszcze w  la­
tach szkolnych, n ie  interesowali się n im  profesjonalnie w  zw yk­
łym znaczeniu tego słowa. Zainteresow anie ich nie m iało oparcia 
i nie u trw alało  się w procesie p rak tycznej działalności w  w y­
branym  zawodzie. I wśród pew nej części słuchaczy, zw łaszcza 
tych, którzy m ieli powierzchowne w yobrażenie o tru d ach  służby  
wojskowej, zainteresowanie zawodem  oficera nie um ocniło  się, 
nie stało się trw ałe , nie przekształciło się w postaw ę życiową 
jednostki.

Głębokie zainteresow anie swoim zawodem  odgrywa szczególną 
rolę w postępach słuchaczy. Im  w iększe zainteresow anie za­
wodem przejaw ia słuchacz, tym  w iększe osiąga postępy w  nauce 
i dyscyplinie, ty m  trwalsze jest jego nastawienie w ojskow o-za- 
wodowe i tym  większe sukcesy odnosi w działalności służbow ej 
po ukończeniu uczelni.

Dla um ocnienia nastawienia wojskowo-zawodowego słuchaczy 
ważne znaczenie m a ich wysoka ideowość. Przykład osobisty  do­
wódców i wykładowców, popularyzacja  tradycji bo jow ych sił 
zbrojnych i uczelni wojskowej, bohatersk ich  czynów żołnierzy 
radzieckich i absolwentów uczelni sprzyjają ukszta łtow aniu  
w słuchaczach ideałów o treści w ojskow ej, które się s ta ją  bodź­
cem do opanow ania specjalności w ojskow ej i przyczyniają się do 
ugruntow ania w artości niezbędnych d la  pomyślnego spełn ian ia  
obowiązków żołnierskich.

W yjątkowo doniosłą rolę odgryw a głębokie przekonanie słucha-

94



czy o słuszności spraw y, k tó re j poświęcają sw oje życie, oraz
0 w ysokiej randze i zaszczytnym  powołaniu zawodowego oficera, 
a także  przeświadczenie o w łasnej przydatności do obranego za­
w odu i możliwości wszechstronnego doskonalenia się w nim. 
W szystko to w ostatecznym  rachunku u trw ala  przekonanie o 
słuszności obranej drogi życiowej i wybranego zaw odu oraz o je ­
go randze  społecznej, bez czego nie może być m ow y o ukształ­
tow an iu  stałego nastaw ienia wojskowo-zawodowego.

Podkreślając znaczenie i rolę ideowości w  p racy  człowie­
ka w w ybranym  zawodzie, M arks pisał, co następuje: ,,...ideo- 
wość, jaka cechuje nasz zawód, zapewnia nam  stosunkowo w y­
soką pozycję w społeczeństw ie, podnosi naszą godność osobistą, 
nadaje  trwałość naszej działalności zawodowej.

K ażdy, kto obrał wysoko przez siebie ceniony zawód, odczuje 
głęboki niepokój już na sam ą myśl, że może się stać niegodny 

będzie więc postępow ał godnie już choćby z tego względu, 
że wykonyw any przez niego zawód cieszy się wysokim  uznaniem 
społecznym ” ^

W ażnym  warunkiem w ew nętrznym  kształtow ania nastawienia 
wojskowo-zawodowego jest gotowość w ew nętrzna (psychiczna) 
słuchaczy do ponoszenia trudów  służby w ojskow ej, siła woli
1 charak te r ukształtow any na zasadach kom unistycznych, rozwój 
in te lek tua lny  i zdolności, k tó re  umożliwiają pom yślne opanowa­
nie specjalności wojskowej i doskonalenie się w  niej.

3. UWZGLĘDNIANIE WŁAŚCIWOŚCI TEMPERAMENTU 
W PRACY ZE SŁUCHACZAMI

Postępowanie jednostki zależy nie tylko od jej nastawienia, ale 
także od tem peram entu, tzn. od takich indywidualno-psychicznych 
cech osobowości, jak siła, ruchliwość i równowaga procesów ner­
wowych.

U podstaw  całej działalności psychicznej człowieka leżą dwa 
procesy: pobudzania i ham ow ania. Pobudzanie jest funkcjonalną 
właściwością komórek nerw ow ych i ośrodków kory  mózgowej,

^ K . M a r k s  i F. E n g e l s ,  I z  rannich p ro izw ied ien ij ,  w yd .  cyt., s. 4.
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Z a ch o w a n ie  się
Rodzaj

tem peram entu
T y p  wyższych 

czynno ści 
nerw ow ych

Właściwości procesory nerworvych

si’a rów now aga ruchliwość

A k ty w n e sangw inik s iln y silne z  ró w n o  w a - ruchliw e
ż o n ę

E k straw er- choleryk n ie p o h a m o - silne z r ó w n o w a - ruchliw e
tyw^ne w a n y Żonę

I n tr a w e r - flegm atyk in e r c y jn y silne z r ó w n o w a - m ało  ru ch -
ty w n e ż o n ę liw e

D ep resy jn e m elancholik s ła b y słabe n ie  z r ó w n o - m a ło  ru ch -
w a ż o n e liw e

przeobrażeniom  i przekształca się w fenotyp. Tem peram ent zależy 
nie ty lko  od mechanizmu fizjologicznego, lecz także od oblicza 
duchowego człowieka, jego św iata duchowego, nastawienia, cha­
ra k te ru  i przyzwyczajeń. Dlatego też tem peram ent jednostki da 
się określić przez opisanie zarówno typu w yższych czynności 
uk ładu  nerwowego (siły, równowagi i ruchliwości procesów po­
budzania i hamowania), jak  i specyficznych cech jego przejawia­
n ia  się w postępowaniu człowieka.

Rozróżnia się cztery podstaw owe rodzaje tem peram entu .
Sangwinik. Pozytywną cechą ludzi o tem peram encie sangwinika 

jest zazwyczaj ruchliwość, aktywność, wrażliwość, szybka reakcja 
na zm ianę sytuacji. Sangw inik dobrze sobie radzi w  pracy, łatwo 
u trw ala  w pamięci przerobiony materiał, jest zw ykle pełen ra ­
dości życia. Cechą u jem ną sangwinika może być natom iast brak  
w ytrw ałości, niecierpliwość, skłonność do rozpraszania się i nie- 
doprow adzania do końca rozpoczętej pracy.

Choleryk. Siła nerw ow ych procesów bardzo znaczna, są one 
niezrównoważone, dom inuje pobudzanie. W ynikają stąd zarów­
no dodatnie, jak i ujem ne cechy choleryka. Je s t on stanowczy, 
szybko wnika w sytuację, energicznie realizuje stojące przed nim  
zadania, wykazuje dużo in ic ja tyw y  własnej, po tra fi wnieść „iskrę 
ożyw ienia” do pracy itp . Jednocześnie w yróżnia się brakiem 
równowagi, z trudem  panu je  nad  sobą, jest pobudliw y, gwałtow­
n y  w czynach i działaniach, byw a ordynarny, niecierpliw y, w y­
buchowy, wiecznie niezadow olony ze wszystkiego, opryskliwy.

7 — P sy c h o lo g ia  i  pedagogik a
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Flegm atyk. W zachowaniu się flegm atyk  jest zazw yczaj zrów ­
noważony i rzadko traci spokój ducha. Pracow ity, zdolny do 
wielkiego i wytężonego wysiłku; jeśli podejmie się jak ie jś  pracy, 
doprowadza ją  do końca. Paw łów  mawiał, że flegm atycy są 
„pszczołami” życia, mogą z tym  sam ym  powodzeniem w ykony­
wać pracę zarów no ciekawą, jak  i m ało interesującą. A le flegm a­
tyk  ma rów nież wady. Należą do nich; powolność, m ała  ru ch li­
wość, przejaw iające się w jego sposobie myślenia i działania. W y­
konując jakąś pracę, długo ją  obm yśla; może być m ało ak tyw ny, 
obojętny na sp raw y  kolektywu.

Melancholik. Pobudzanie i ham ow anie niezrównoważone, prze­
ważają reakcje  hamowania. M elancholik  ma skłonność do in tro - 
spekcji, często byw a zamknięty w  sobie, mało tow arzyski, p rze­
wrażliwiony, n ieufny, o niepew nych ruchach  i gestach, w  w aru n ­
kach nie sprzyjających  pracuje m ało wydajnie. Do zalet m elan- 
cholika zaliczyć należy dużą czułość, wrażliwość organów  zm ysło­
wych, podatność na oddziaływanie wychowawcze, serdeczność. 
M elancholik um ie subtelnie wczuwać się w myśli i uczucia innych 
ludzi, współczuć im, wysłuchiwać ich zwierzeń, chętnie przycho­
dzi z pomocą kolegom.

Żaden z w ym ienionych tu  rodzajów  tem peram entu n ie w ystę ­
puje w czystej postaci. O tym, czy chodzi tu  o taki czy in n y  ro­
dzaj tem peram entu , decyduje to, jak ie  cechy w nim  dom inują. 
Każdy rodzaj tem peram entu m a sw oje zarówno dodatn ie, jak 
i ujemne cechy. Dlatego nie należy z góry przesądzać sw ego sto­
sunku do słuchacza, który rep rezen tu je  określony rodzaj tem pe­
ram entu. Człow ieka ceni się nie za tem peram ent, lecz za w ynik i 
osiągane w pracy . Każdy słuchacz, niezależnie od swego tem pe­
ram entu, może się okazać pożyteczny, opanować wiedzę zawodo­
wą, jeżeli będzie się go właściwie uczyć i wychowywać. W tych 
warunkach rów nież tem peram ent będzie ulegał zm ianom . P rze ­
cież nie jest on czymś raz na zawsze danym , niezm iennym . Moż­
na go zmieniać, to  znaczy rozw ijać jego cechy dodatnie i usuw ać 
ujemne. W każdym  człowieku bez względu na jego tem peram en t 
można rozw inąć wysokie w artości społeczne i dodatnie cechy oso­
bowości.

W czasie selekcji kandydatów do szkół oficerskich i akadem ii

98



wojskowych pożądane jest, aby brano pod uw agę także tem pe­
ram en t przyszłych słuchaczy. Każda specjalność w wojsku m a 
sw oje specyficzne w ym agania i ich spełnienie w dużej mierze za­
leży od tem peram entu jednostki. Właściwości tem peram entu  na­
leży również uwzględniać w  procesie nauczania. Jeżeli słuchacze 
m ają  dobrze opanować m ateria ł, zajęcia m uszą być tak  zorgani­
zowane, aby ci, którzy obdarzeni są cechami choleryka, byli za­
jęci aktyw ną nauką, a flegm atycy mieli czas na zrozumienie 
całego materiału, aby sangw inicy musieli uw ażnie przysłuchiwać 
się wykładowi, a słuchacze z cechami m elancholików  zgłębiali 
treść zajęcia. Słuchaczowi o tem peram encie choleryka można dać 
dodatkow ą pracę, zw iązaną z przygotowaniem i przeprowadze­
niem  zajęć, flegm atykowi polecić powtórzenie niektórych partii 
przerabianego tem atu, sangw inikow i co jakiś czas stawiać p y ta ­
nia, aby  pobudzać jego uw agę, słuchaczy z cecham i melancholi­
ków trzeba nie tylko pobudzać, ale także podtrzym yw ać ich za­
interesow anie i w iarę w możliwość opanowania przerabianego 
m ateriału .

Znajomość cech tem peram entu  słuchaczy u ła tw ia  wykładowcy 
(dowódcy) wybranie najbardzie j skutecznych środków wycho­
wawczych, Jak wiadomo, słuchacz o tem peram encie choleryka 
pow inien stale pozostawać pod kontrolą wychowawcy. Niecierpli­
wość i surowość w postępow aniu z takim słuchaczem  mogą w y­
wołać burzliwą reakcję z jego strony. Jednocześnie jednak zała­
m ania  w pracy i popadanie w  skrajność, cechujące jego zachowa­
nie, pow inny bezwzględnie być poddawane krytycznej ocenie, 
nerwowość zaś musi napotykać przeciwdziałanie wychowawcy 
i kolektyw u. W sangw iniku należy co pew ien czas umacniać 
poczucie odpowiedzialności i sprawdzać jakość w ykonyw anych za­
dań. Flegm atyk wym aga system atycznej kontro li, a w pewnych 
sy tuacjach  także zw iększenia wymagań. W stosunku do m elan- 
cholika niedopuszczalna jes t zwłaszcza surowość, popędliwość, 
niedopowiedzenia, dwuznaczność, ponieważ m am y tu  do czynie­
n ia  ze szczególnie sub te lnym  i wyjątkowo przew rażliw ionym  
typem  jednostki.

Określone przez tem peram ent szczególne właściwości człowieka, 
pow tarzając się w ielokrotnie, przekształcają się pod wpływem
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środowiska socjalnego w trw ałe cechy charakteru, 
m ent stanow i dynam iczną stronę charak te ru .

Tem pera-

4. KSZTAŁTOWANIE CHARAKTERU SŁUCHACZY

C h a r a k t e r  s t a n o w i  p s y c h i c z n ą  w ł a ś c i w o ś ć  
j e d n o s t k i ,  o k r e ś l a j ą c ą  l i n i ę  p o s t ę p o w a n i a  
i c z y n y  c z ł o w i e k a  i w y r a ż a j ą c ą  s i ę  w 
j e g o  s t o s u n k u  d o  w s z y s t k i e g o ,  c o  g o  o t a ­
c z a ,  d o  p r a c y ,  d o  i n n y c h  o s ó b ,  d o  s a m e g o  
s i e b i e .  W charak terze jednostki w  sposób najpełn iejszy  p rze ­
jawiają się jego indyw idualne cechy. C haraktery  ludzkie są n ie ­
powtarzalne. K ażdy  człowiek m a w łasny, sobie tylko w łaściw y, 
charakter. N ajbardziej istotną cechą charakteru, n a  podstawde 
której można p rzede  wszystkim, go ocenić, jest jego określoność. 
W niej p rzejaw ia się treść charak te ru  i świata duchow ego jed ­
nostki.

Pod względem  stosunku do otaczającego świata b y w a ją  cha­
raktery p ryncypialne i charaktery chw iejne. Pryncypialność zakła­
da postępowanie zgodne z określonym i zasadami, niezłom ność w  
walce, przekonanie o słuszności i doniosłości sprawy, k tó re j czło­
wiek poświęca w szystkie swoje siły. N a przykład podstaw ą ideo- 
wości obywateli radzieckich jest św iatopogląd kom unistyczny. Je d ­
nostka o charak te rze  chwiejnym nie  m a trw ałych przekonań ideo­
wych, jej postępow aniem  i czynam i k ie ru ją  egoistyczne, k a rie -  
rowiczowskie cele i motywy.

Jeżeli chodzi o stosunek do pracy , to  rozróżnia się c h a ra k te ry  
czynne (aktyw ne) i bezczynne (bierne). Słuchacze o ch arak te rze  
czynnym są pracow ici, w ytrw ali w  opanowyw aniu zaw odu w oj­
skowego; ak tyw n ie  uczestniczą w życiu społecznym, wszędzie w y­
kazują pożyteczną inicjatywę. Z darza ją  się jednak słuchacze
0 charakterze bezczynnym , k tó rzy  n ie  lubią pracy, s ta ra ją  się 
wymigać od w ysiłku, unikają pracy  społecznej; są b iern i, obo jętn i
1 potrzebna jest długotrwała, cierpliw a praca wychowawcza, aże­
by uczynić ich  aktyw nym i.

Pod względem  stosunku do innych  ludzi charakter m oże być

100



tow arzyski albo skry ty . Towarzyskość jest d la słuchaczy niezbęd­
na jako warunek zw artości kolektywu żołnierskiego, nawiązania 
w łaściwych stosunków m iędzy kolegami. Jeśli jednak tow arzy­
skość pozbawiona jest koniecznej pryncypialności, może dopro­
wadzić do fałszywie po jęte j solidarności członków  kolektywu, do 
kum oterstw a, klikowości, a naw et u tra ty  czujności. Słuchaczowi
0 sk ry tym  charakterze trudno  jest zdobyć zaufanie  otoczenia, po­
zyskać sobie szacunek i au to ry te t u kołegow’̂. procesie pracy  
dydaktyczno-wychowawczej należy wyjaśnić przyczyny skrytości, 
ażeby je usunąć i rozw inąć w  słuchaczu pozytyw ną towarzyskość. 
Skrytość może być spowodowana nieśmiałością lub przyzwycza­
jeniem  do samotności, n iek iedy  niechętnym  stosunkiem  do ludzi
1 nieufnością wobec nich. U źródeł skrytości leżą zazwyczaj jakieś 
niepowodzenia życiowe słuchacza lub niew łaściw e wychowanie 
w dom u rodzinnym itp.

Jeżeli chodzi o stosunek do samego siebie, to charakter może 
być kolektywistyczny lub egoistyczny. Człowiek o kolektyw isty­
cznych cechach charak teru  staw ia ponad wszystko interesy kole­
k tyw u, społeczeństwa, im  podporządkowuje potrzeby i in teres 
w łasny, krytycznie odnosi się do swoich w ad i słabości, jest 
uczynny wobec kołegów. Egoista natom iast sk łonny jest wywyż­
szać się ponad otoczenie, na  wszystko patrzy  pod kątem  własnej 
wygody. Dla korzyści osobistych może oszukać kolegów i kolek­
tyw . Charakter egoistyczny, naw et jeżeli w szystkie pozostałe jego 
cechy są dodatnie, jest charakterem  negatyw nym .

Omówione tu charaktery , ich cechy i właściwości, zostały u ję te  
w sposób krańcowy, podczas gdy w rzeczywistości istnieje całe 
m nóstw o odcieni pośrednich. I ten właśnie fak t tłum aczy istn ie­
nie nieskończonej różnorodności charakterów  ludzkich, ich n ie­
powtarzalność.

C harakter można rów nież oceniać z punktu  widzenia jego siły. 
O m ocnym  charakterze m ów im y wówczas, k iedy  człowiek postę­
pu je  zawsze zgodnie z w łasnym i przekonaniami, zachowuje kon­
sekw entną postawę w różnych, w tym także trudnych  sytuacjach, 
w ykazuje wytrwałość w dążeniu do wytkniętego celu. I odw rot­
nie, słuchacz o słabym  charakterze zachow uje się niekonsek-
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cié godności osobistej i dążenie do samodzielności n ie  przekształ­
ciło się w zarozumialstwo i samowolę, trzeba sta le  stawiać przed 
słuchaczam i wysokie w ym agania, uczyć ich sam okrytycznej oceny 
w łasnej działalności i krytycznego stosunku do swoich poczynań.

A by móc kształtować ch a rak te r słuchacza, trzeba  przede wszy­
stkim  go poznać. W czasie indywidualnych rozm ów  można uzys­
kać pew ne wiadomości o nastaw ieniu, zainteresow aniach i poglą­
dach słuchacza, o jego stosunku do otoczenia. Życiorys, opinia 
z jednostki, ze szkoły lub m iejsca pracy poszerzają i pogłębiają 
te  wiadomości. Podstaw ową jednak wiedzę o charak terze słucha­
cza zdobyć można śledząc jego postępy w nauce, służbie i dyscy­
plinie. C harakter przejaw ia się w działalności człowieka i dlatego, 
aby go w pełni zrozumieć, trzeba  wiedzieć, co robi i jak to robi. 
M arks zwracał uwagę, że .człowieka charak teryzu je  nie tylko 
to, co robi, ale i jak to robi...” s Na podstawie głębokiej znajomo­
ści słuchacza dowódca k u rsu  (dowódca pododdziału), korzystając 
z pom ocy wykładowców, opracow uje jego charakterystykę psy­
chologiczną i ustala k ierunek  dalszej wychowawczej pracy z nim.

Isto tne znaczenie dla kształtow ania charak teru  słuchaczy ma 
pogłębienie ich ideowości. W iadomo bowiem, że główną, określa­
jącą, wmrtością charakteru  jest ideowość kom unistyczna. Jest ona 
najw ażniejszym  regulatorem  działalności obyw atela państwa soc­
jalistycznego, niezawodnym drogowskazem w postępow aniu poli­
tycznym , społecznym i osobistym. Doświadczenia jednakże do­
wodzą, że młodzi słuchacze m ają  często św iatopogląd jeszcze nie 
skrystalizow any, że poglądy ich nie zawsze są do jrzałe, a niekiedy 
b rak  ty m  poglądom podstaw  naukowych. W zw iązku z tym  
n iek tó rzy  z nich m ają n ieraz  trudności ze zrozum ieniem  sensu 
tych  czy innych w ydarzeń i z wyrobieniem sobie właściwego do 
nich stosunku. W ykładowcy wyższych uczelni wojskowych są też 
zobowiązani rozwijać podczas wszystkich zajęć światopogląd ko­
m unistyczny słuchaczy, um acniać element ideologiczny w s truk ­
tu rze  ich osobowości.

W ielką rolę w rozwoju charak teru  odgrywa nastaw ienie czło­
wieka. Pomiędzy charak terem  a nastawieniem istn ieje  ścisła więź

® K. M a rk s  i F. Engels oh isk u ss tw ie ,  t. 1, M oskw a 1957, s. 29.
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dialektyczna. Nastawienie, k tó re  stanow i podstawową cechę jed­
nostki, w pływ a w sposób decydujący  na charakter. N astaw ienie 
(postawa) ideow e określa zasadniczo zwartość lub niejednolitość 
charakteru, od czego z kolei zależy, jakie m otyw y i cele prze­
ważają w danej sytuacji.

W ukształtow aniu  silnego c h a rak te ru  dużą rolę o dg ryw ają  co­
raz to bogatsze doświadczenia w  postępow aniu m oralnym  i woli- 
cjonalnym. Doświadczenia te  zdobyw ają oni w ciągu całego pro­
cesu dydaktycznego, w szkoleniu bojow ym  i politycznym , w  cza­
sie ćwiczeń i s trze lań  bojowych, w  przestrzeganiu porządku  dnia, 
w toku pełn ien ia  służby itp. Je s t w ięc rzeczą ważną, ażeby orga­
nizacja zajęć i służby odpowiadała wymogom przysięgi w ojsko­
wej i regu lam inów  wojskowych.

Form ow anie charakteru  jest procesem  długotrw ałym  i skom ­
plikowanym, w ym aga wytrwałości, żm udnej i celowo uk ieru n k o ­
wanej p racy  wychowawczej.

w ł a ś c i w o ś c i
u m o ż l i w i a j ą

p o w o d z e n i e m
d z i a ł a l n o ś c i .

5. ROZWIJANIE ZDOLNOŚCI SŁUCHACZY

Ludzie różnią się między sobą nie ty lko  nastaw ieniem , tem pe­
ram entem  i charakterem , lecz także możliwościami osiągania suk­
cesów w pracy , tzn. zdolnościami.

Z d o l n o ś c i  t o  z e s p ó ł  t a k i c h  
p s y c h i c z n y c h  j e d n o s t k i ,  k t ó r e  
j e j  o p a n o w a n i e  i u p r a w i a n i e  z 
j e d n e g o  l u b  k i l k u  r o d z a j ó w  
Jeśli idzie o s tru k tu rę  w ew nętrzną, zdolności obejm ują uwagę, 
spostrzegawczość, walory pamięci, wyobraźni, m yślenia itd . Im 
bardziej te w artości są rozwinięte, ty m  większe są zdolności.

Sens zdolności łatwiej jest zrozum ieć przez porów nanie  ich 
z m istrzostw em , zamiłowaniami i zadatkam i. Jeżeli m istrzostw o 
świadczy o stopniu  biegłości w  w ykonyw aniu zawodu (o pozio­
mie wiedzy, naw yków  i um iejętności), to zdolności w skazu ją  na 
łatwość i szybkość, z jaką jednostka zdobywa to m istrzostw o. 
Doskonalenie zaś mistrzostwa w pływ a na rozwój zdolności.

Zam iłowania (upodobania) polegają, jak  wiadomo, n a  zajm ow a­
niu się czynnościam i, które są przedm iotem  szczególnego zain-
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teresow ania i satysfakcji człowieka. W yzw alają one aktywność 
w  p racy  i wpływają dodatnio  na rozwój zdolności, które zresztą 
stanow ią nieodzowny w arunek  kształtow ania zamiłowań.

Zdolności nie należy m ylić z ich p ierw otną, naturalną pod­
staw ą —  zadatkami. Z adatk i stanowią w rodzoną właściwość sy­
stem u nerwowego i organizm u człowieka w ogóle. Mogą być dzie­
dziczne. Zdolności nie są wrodzone, nie są przekazyw ane jako 
cechy dziedziczne, lecz rozw ijają  się w życiu i działalności czło­
w ieka, w  nauce i w ychow aniu. Istnienie zadatków  stanowi jedną 
z przesłanek rozwoju zdolności, ale decydujące znaczenie m ają 
tu  n ie wrodzone właściwości człowieka, lecz okoliczności życiowe 
i wychowanie.

Jeżeli człowiek ma w ielkie zdolności w jednym  lub kilku kie­
runkach , oparte na zadatkach  wrodzonych, w tedy  m am y do czy­
n ien ia  z uzdolnieniami. W ysoki poziom uzdolnień nazywamy 
talentem, a najwyższy ich stopień — genialnością. Ludzi u ta ­
lentow anych i genialnych z reguły cechuje w iełe wybitnych 
zdolności.

Słuchacze o dużych zdolnościach szybko i łatw o opanowują 
wiedzę, umiejętności i naw yki. Im większe są zdolności, tym zna­
czniejsze postępy. Toteż ustalenie, jakie zdolności wykazuje abi­
tu rie n t do danej specjalności wojskowej, stanow i jedno z n a j­
w ażniejszych zadań selekcji młodzieży i oficerów do szkół w oj­
skowych.

Podstaw ą selekcji zawodowej jest psychologiczna analiza i opis 
ty ch  cech i zdolności, k tó re  są niezbędne w  danym  zawodzie, 
a także opracowanie k ry te rió w  i metod pom iaru  tych wartości. 
W czasie selekcji kandydatów  do szkół w ojskow ych można, na 
przykład, określić przydatność do zawodu oficerskiego według n a ­
stępujących kryteriów : 1) zainteresowanie i zamiłowanie do za­
w odu wojskowego; 2) w ysokie wartości w olicjonalne; 3) poziom 
rozw oju umysłowego: um iejętność analizy i oceny sytuacji, po­
dejm ow ania zasadniczych decyzji, posługiwania się językiem do­
wódczym; 4) um iejętność układania stosunków z otoczeniem, ta k ­
tow ny stosunek do otoczenia, umiejętności w  zakresie nauczania 
i wychowywania innych; 5) wiara we w łasne siły, pryncypial- 
ność. Powyższe dane określają , w gruncie rzeczy, organizatorskie

105



i  pedagogiczne zdolności dowódcy. M ożna je rozwijać dzięki ana­
lizie zachow ania się żołnierza w  różnych sytuacjach.

Problem  oceny zdolności i zadatków  wrodzonych m łodzieży 
wstępującej do szkół wojskowych w prost z ławy szkolnej n ie  jest 
jeszcze ostatecznie rozwiązany. J a k  dotąd, najlepsze w yniki 
osiągnięto p rzy  selekcji młodzieży do szkół lotniczych.

Psychologia lotnicza opracowała odpowiednie m etody a p a ra tu ­
rowe i testow e pom iaru właściwości sensorycznych, m otorycznych  
i intelektualnych, walorów pam ięci i uwagi, sprawności m yślen ia 
i szybkości reak c ji itd. Stosowanie ty ch  metod daje dobre w y­
niki

W rozw iązyw aniu problemów selekcji zawodowej należy  k ie­
rować się zasadą praktycznej użyteczności i względności. C hroni 
to przed absolutyzacją uzyskiw anych inform acji o zdolnościach 
i zadatkach. G łów ną uwagę należy zwrócić na w yjaśnienie m o­
tywów, k tóre skłoniły  ab iturien ta do wstąpienia na uczelnię w oj­
skową, od czego w  dużej m ierze zależą postępy w nauce, służbie 
i dyscyplinie, a także stałość dążeń życiowych. W ażne jes t p rzy  
tym, aby nie ty lko  oceniać zdolności słuchaczy, ale i s ta le  je  roz­
wijać.

Należy przede wszystkim zwrócić uw agę na doskonalenie tych  
psychicznych procesów poznawczych i wartości psychicznych 
(pamięć, w yobraźnia, uwaga), k tó re  są niezbędne dla d an e j spe­
cjalności w ojskow ej i które stanow ią w ew nętrzną s tru k tu rę  zdol­
ności. Sposoby rozw ijania procesów poznawczych zostały  omó­
wione w rozdziale drugim.

Niemałe znaczenie ma też rozbudzanie w słuchaczach zam iło­
wania do swojej specjalności, zaszczepianie pracowitości i w y­
trwałości, poczucia odpowiedzialności za postępy w nauce, s ta ło ­
ści nastaw ienia wojskowo-zawodowego.

Nawet ludzie utalentow ani m uszą w iele i in tensyw nie p raco ­
wać, ażeby rozw inąć swoje wrodzone zadatki i uzdolnienia. Do­
świadczenia w skazują, że aktyw ny i odpowiedzialny stosunek  do 
pracy, dążenie do przezwyciężenia trudności i pom yślnego opa­
nowania zawodu pobudzają rozwój um ysłowych, fizycznych, tec h ­
nicznych i innych  zdolności słuchacza.

® Por. K. K. P ł a t o n o w ,  P sichołogija  lotnogo truda,  M oskw a 1960.
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Rozwojowi zdolności si)rzyja też obiektywna ocena własnych za­
let i w ad. Zarówno przecenianie, jak niedocenianie swoich sił i 
możliwości odbija się u jem nie na rozwoju zdolności. W ykładowcy 
i dowódcy powinni w sposób taktow ny wskazywać każdemu słu­
chaczowi perspektywy jego dalszego doskonalenia się, jego zalety 
i wady. Nie należy przy tym  wyolbrzymiać ty ch  wad i błędów, 
można bowiem  w ten sposób poderwać zaufanie słuchaczy do sił 
w łasnych, zahamować rozwój ich zdolności.

Słuchacze przygotowywani są do prowadzenia działań bojo­
wych. Toteż szczególnie w ażne jest, ażeby ich zdolności rozwi­
ja ły  się w  procesie ak tyw nych , wytężonych działań, w czasie 
ćwiczeń taktycznych, s trze lań  bojowych, w sy tuacjach  m aksy­
m alnie zbliżonych do bojow ych.

Zdolności mogą być rozw ijane nie tylko przez oddziaływanie 
wychowawcze, lecz rów nież poprzez samowychowanie. „...Powo­
łaniem , przeznaczeniem, zadaniem  każdego człow ieka jest rozwi­
jać się w^szechstronnie, rozw ijać wszystkie swe zdolności...” — 
pisali M arks i Engels. Doświadczenia szkolnictw a wojskowego 
obfitu ją  w przykłady, jak  w ytrw ały , uporczywy wysiłek słucha­
czy nad rozwojem w łasnych zdolności dawał św ietne wyniki.

Szczególnie ważne znaczenie dla słuchaczy uczelni wojskowych 
m a rozwój zdolności wojskowo-pedagogicznych, których podło­
żem jes t zamiłowanie do służby  wojskowej, trw ałe  nastawienie 
wojskowm-zawodowe, p ragn ien ie  zostania dobrym  organizatorem 
i wychow^awcą, gruntow na znajomość regulam inów  i instrukcji, 
psychologii i pedagogiki wojskowej, a także sw ojej specjalności 
zawodowej. Sprawą zaś podstawową jest zaszczepienie słucha­
czom — w procesie ak tyw nych, twórczych i celow ych działań dy­
daktycznych — nawyków metodycznych, um iejętności prowadze­
n ia  p racy  partyjno-politycznej, dążenia do doskonalenia własnej 
osobowości, podnoszenia w iedzy, wykorzystania doświadczeń w y­
b itnych  pedagogów wojskow ych.

K. M a r k s ,  F. E n g e l s ,  Dzieła, t. 3, w yd .  cy t. ,  s. 319.



R o z d z i a ł  p i ą t y

POlSTAW y PSYC N OLOe iC ZN E KSZTAŁTOW ANIA M ISTRZOSTW A ZAW ODOW EGO 
I PEDAGOGICZNEGO 8ŁDGNACZT

W w arunkach  współczesnych wyższe szkoły wojskowe pow oła­
ne są do kształcenia oficerów o w ysokich kw ałifikacjach profe- 
sjonałnych —  m istrzów swego zawodu. Jednocześnie słuchacze 
zdobywają w czasie nauki podstaw y kunsztu pedagogicznego. 
Pracę wykładow ców  wyższych szkół wojskowych w te j dziedzinie 
ułatwia znajom ość psychologicznej s tru k tu ry  i głów nych sk ładn i­
ków m istrzostw a wojskowego i pedagogicznego, w arunków  oraz 
sposobów jego formowania.

1. CHARAKTERYSTYKA PSYCHOLOGICZNA 
MISTRZOSTWA ZAWODOWEGO OFICERA

Zwycięstwo w  walce współczesnej zależy od w ielu czynników . 
Do najw ażniejszych z nich należy w ysoki poziom w artości m orał- 
no-połitycznych i bojowych oficera, ściśle pow iązanych z jego 
m istrzostw em  zawodowym.

Psychologia wojskowa posługuje się ściśle sprecyzow anym  po­
jęciem m istrzostw a. Jest to pow iązany ze sobą system  wiedzy, 
um iejętności i nawyków.

Wiedza to sum a zdobytych wiadomości, poznanych pojęć i wy­
obrażeń o przedm iotach i zjaw iskach obiektywnej rzeczyw istości.

W w arunkach  współczesnych zawodowe m istrzostw o oficera 
wymaga posiadania różnorodnych wiadomości. Aby grun tow nie 
poznać skom plikow any sprzęt w ojskow y i sposoby użycia go, słu­
chacz m usi dysponować określoną w iedzą z dziedziny m atem atyk i
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w yższej, fizyki, chemii, geom etrii wykreślnej, m echaniki teore­
tycznej, wytrzymałości m ateriałów , konstrukcji m aszyn, techno­
logii m eta li i elektroniki. Dzisiejsza uczelnia w ojskow a zapewnia 
swoim  słuchaczom duży zasób wiedzy w dziedzinie taktyki, broni 
m asowego rażenia, szkolenia ogniowego, łączności, topografii itd., 
um ożliw ia nabycie um iejętności prowadzenia czołgów i samocho­
dów, a także przyswojenie sobie wiadomości z w ielu  innych dys­
cyplin  naukowych. Słuchacze muszą zdobyć rów nież gruntowne 
w ykształcenie z zakresu n au k  społecznych.

Wiedzę, której słuchacz nabyw a w szkole wojskowej, musi 
(jeżeli chodzi o jej jakość) cechować — w edług G. Łukowa — 
gruntow ność, elastyczność, trw ałość i użyteczność. Gruntowność 
wiedzy wskazuje, jak głęboko słuchacz wnika w istotę, związki 
w ew nętrzne i prawidłowości skomplikowanych zjaw isk i zacho­
dzących wydarzeń. Elastyczność wiedzy odzw ierciedla zdolność 
słuchacza do twórczego spożytkow ania posiadanej w iedzy w zmie- 
n iających  się warunkach jego działalności. Trwałość wiedzy ozna­
cza, że będzie ona na długo utrw alona w pam ięci i nie zatrze się 
w niej w skomplikowanych w arunkach służby wojskowej. G run­
towność, elastyczność i trw ałość wiedzy zapew niają jej użytecz­
ność, tzn . przydatność w działaniach praktycznych.

Ale sam a wiedza nie w ystarcza oficerowi. Nie dość jest wie­
dzieć. Trzeba jeszcze um ieć w  sposób praw idłow y, kompletny 
i św iadom y wykorzystywać zdobytą wiedzę w p rak tyce, a to wy- 
m aga posiadania określonych nawyków i um iejętności,

W pierwszym  okresie kształtow ania m istrzostw a zawodowego 
żołnierz zdobywa elem entarne  umiejętności. Dzięki wykładom 
i pokazom słuchacz uzyskuje pewne wyobrażenia o określonych 
działaniach i czynnościach, po czym stara się je wykonać samo­
dzielnie. Początkowo jego ru ch y  są niezręczne, niepew ne, powol­
ne i niedokładne. Dzięki ćwiczeniom, odbywanym  pod kierow­
nictw em  instruktora, te  n ie wyrobione jeszcze umiejętności 
przekształcają się w elementarne nawyki, to znaczy nieskompli­
kow ane chwyty i czynności, wykonywane autom atycznie, bez 
większego skupienia uwagi. Nawykami e lem entarnym i są, na 
przykład, nawyki przygotow yw ania się do strze lan ia  z broni oso- 
bistej, celowania, naciskania spustu, czy też naw yki urucham iania
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silnika, p rzełączania biegów, w ykonyw ania skrętów pojazdu  w ru ­
chu itp., z reg u ły  powstające w  w yniku  pow tarzania poszczegól­
nych czynności. Nawyk włączania pierwszego biegu p rzy  u rucha­
mianiu czołgu składa się konkretn ie  z następujących czynności: 
dania sygnału  ostrzegawczego, w łączenia sprzęgła i zwiększenm  
dopływu paliw a. Stopniowo n aw y k i elem entarne ro zw ija ją  się 
w działania złożone, a ich w ielokro tne powtarzanie i opanow a­
nie prowadzi do powstania naw yków  złożonych.

Nawyki złożone to zautom atyzow ane, skomplikowane działania, 
wykonywane precyzyjnie, szybko i bez wysiłku, p rzy  nieznacz­
nym tylko udziale  świadomości. T akie nawyki zw aln iają św iado­
mość od konieczności stałego n a tężen ia  i nieprzerw anego kon tro ­
lowania p rzebiegu  złożonych działań , stw arzają m ożliwość sku­
pienia się na realizacji wytyczonego zadania, pozw alają na za­
oszczędzenie energii układu nerw ow ego oraz precyzyjne i spraw ­
ne wykonanie konkretnych działań.

Nawyki złożone dotyczą takicłi działań , jak obsługa skom pliko­
wanej broni i sprzętu  bojowego, kierow anie załogą w  czasie zes­
połowej pracy  (na przykład prow adzenie czołgu, p ilo tow anie  sa­
molotu w tru d n y ch  w arunkach, przygotowyw anie ra k ie ty  do 
odpalania). Takie nawyki złożone łączą w sobie wiedzę i naw yki 
elem entarne. N a przykład złożone naw yki prowadzenia czołgu są 
sumą naw yków  elem entarnych prow adzenia wozu bojowego, spra­
wdzania przyrządów  kontrolnych, kontrolow ania s ta n u  technicz­
nego poszczególnych agregatów, oceny rzeźby terenu , w yboru 
sposobu pokonyw ania przeszkód.

Nawyki dzielą się zazwyczaj na trzy rodzaje: m otoryczne (ru­
chowe), sensoryczne i in telektualne. Podstawą nawyków moto- 
rycznj^ch są czynności receptorów  ruchowych. Do naw yków  tych 
zalicza się m iędzy  innymi naw yki wykonyw ania ćwiczeń gim na­
stycznych, okopyw ania się, czynności ładowniczego. N aw yki sen­
soryczne pow sta ją  dzięki pracy receptorów  wzroku, słuchu , wę­
chu i dotyku. Są to nawyki ok reślan ia  odległości do cełu, kon­
trolowania współrzędnych celu na ekranie, ustalania n a  podsta­
wie zapachu rodzaju  użytych środków  trujących, kontro low ania  
za pomocą słuchu pracy silnika. Nawyki intelektualne um ożli­
wiają szybkie, łatw e i sprawne w ykonyw anie operacji m yślow ych
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zw iązanych z odczytyw aniem  przyrządów, oceną sytuacji, obli­
czaniem  danych do strzelan ia, opracowywaniem planu przem ó­
w ienia itd. Nawyki in te lek tua lne  autom atyzują n ie  same działa­
nia, lecz sposoby w ykorzystania nagrom adzonej wiedzy, um iejęt­
ności elem entarnych i naw yków  elem entarnych. W  praktyce w y­
stęp u ją  często nawyki sensoryczno-ruchowe (naprowadzanie dzia­
ła) albo intelektualno-sensoryczno-m otoryczne (poszukiwanie ce­
lu , prowadzenie wozu bojowego, pilotowanie sam olotu).

Dzięki wiedzy, e lem entarnym  wiadomościom oraz elem entar­
nym  i złożonym nawykom  kszta łtu ją  się um iejętności złożone słu­
chaczy.

Umiejętności złożone to osiągnięte w procesie nauczania możłi- 
-wości twórczego stosow ania wiedzy i naw yków  oraz osiągania 
zamierzonego wyniku w  sta le  zmieniających się w arunkach służ­
by  wojskowej.

Jeżeli nawyk można określić jako opanowanie złożonego dzia­
łania, wiełokrotnie pow tarzanego w mniej w ięcej jednakowych 
w arunkach, to um iejętność złożona wiąże się z wykonywaniem  
działań  często w takich w arunkach, w jakich słuchaczowi nie 
zdarzyło się jeszcze działać. Jeżeli słuchacz m im o to um iejętnie 
działa, dzieje się to dzięki twórczemu w ykorzystaniu  osobistych 
doświadczeń oraz elastyczności i samodzielności procesów myślo­
wych.

Um iejętności złożone przejaw iają się szczególnie wyraźnie 
w działalności twórczej. N a przykład słuchacz, k tó ry  doskonale 
opanow ał specjałność techn ika  kabiny zespołu rak ie ty  przeciw­
lotniczej, potrafi usunąć w którym ś z bloków uszkodzenie, z ja ­
kim  nigdy dotąd w czasie nauk i się nie zetknął, w związku z czym 
m e mógł też wytworzyć w  sobie niezbędnego w takim  wypadku 
naw yku  działania. Twórczo stosując posiadaną wiedzę i doświad­
czenie, przejawiając w ysoką zdolność kojarzenia, technik szybko 
odnajdu je  przyczynę uszkodzenia i usuwa je. O takim  techniku 
zw ykle się mówi; ,,To św ie tny  fachowiec, m istrz  w  swojej spe­
cjalności”. Wysoki poziom rozw oju wielu złożonych um iejętności 
zawodowych oznacza m istrzostw o i.

 ̂ Por. K. K. P ł a t o n o w ,  O znanijach, n a w ykach  i umienijach,  „S©- 
w ietsk a ja  piedagogika”, 1863, nr 11, s, 101—102.
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Nawyki i um iejętności słuchaczy, nabyw ane w w yższej szkole 
wojskowej, pow inny — podobnie jak  i wiedza — być elastyczne, 
trwałe i złożone. Jest rzeczą w ażną, aby wykładowcy wyższej 
szkoły w ojskow ej, realizując p rogram  dydaktyczno-w ychow aw ­
czy, uw zględniali te właściwości. Elastyczność naw yków  i um ie­
jętności um ożliw ia pomyślne ich w ykorzystanie w szkoleniu  bo­
jowym, a zwłaszcza w walce, m im o znacznej różnicy w arunków  
w porów naniu z zajęciami szkoleniow ym i na uczelni w ojskow ej. 
Trwałość naw yków  i um iejętności gw arantuje ich zachow anie 
(przetrwanie) naw et w razie d ługotrw ałych przerw  w  sy tuacji 
bojowej.

W sposób schem atyczny s tru k tu rę  podstawowych składników  
m istrzostw a wojskowego słuchaczy m ożna przedstaw ić następu ­
jąco:

elementarne
umiejętności

wiedza

zlozone
umiejętności

proste
elementarne
nawyki

zlozone nawyki

Praw dziw ym  m istrzem  w sw ojej specjalności stanie się oficer 
tylko wówczas, jeżeli już w czasie n au k i w szkole w ojskow ej bę­
dzie kształtow ał w sobie i ugrun tow yw ał właściwe nastaw ienie  
ideowe i zawodowe, rozwijał po trzebne cechy charak te ru  i p rzy ­
gotowywał się m oralnie i psychicznie, umacniał pozy tyw ny  sto­
sunek do p racy  w  swojej specjalności. W takich w arunkach  oficer 
szybciej i g runtow niej kształci zawodowe ukierunkow anie uwagi, 
pamięci i m yślenia, umacnia się w dążeniu, aby z pełną św iado­
mością w ypełniać obowiązki służbow e i doskonalić sw oje m istrzo ­
stwo zawodowe.
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Przez pojęcie mistrzostwo zawodowe należy zatem  rozumieć 
całokształt wysoko rozw iniętej wiedzy, naw yków  i um iejętności 
oraz innych  ważnych z p u n k tu  widzenia zawodu osobistych w a­
lorów  oficera, które zapew niają pomyślne w ykonyw anie zadań 
służbow ych i bojowych w e wszelkich w arunkach  działalności 
wojskowej.

2. WARUNKI PSYCHOLOGICZNE KSZTAŁTOWANIA 
MISTRZOSTWA ZAWODOWEGO

Zanim wykładowca p rzystąp i do kształtowania mistrzostw^a za­
wodowego słuchaczy, m usi zdawać sobie jasno spraw ę, w jaką 
wiedzę, nawyki i um iejętności ma wyposażyć słuchaczy. W związ­
ku z tym  wskazane jest opracow anie szczegółowej s truk tu ry  m i­
strzostw a zawodowego d la  każdej specjalności, w której szkoleni 
są słuchacze. Nie ulega wątpliwości, że m istrzostw o zawodowe 
dowódcy ogólnowojskowego będzie się różniło sw ą treścią od 
m istrzostw a zawodowego oficera łącznościowca, sapera  lub oficera 
wojsk rakietowych, lo tn ika czy oficera m arynark i wojennej. K aż­
dy z n ich musi dysponować odpowiednią n iezbędną w ich zawo­
dzie wiedzą, nawykam i i umiejętnościami.

Jeśli idzie o proces kształcenia słuchaczy, to  jego efektywność 
załeży nie tylko od tego, czy wykładowca po trafi w  sposób przy­
s tęp n y  i przekonywający przekazać m ateriał program owy, łecz 
także od tego, w jakiej m ierze uda się m u pobudzić aktywność 
słuchaczy. Największy poziom umiejętności dydaktycznych w y­
kazu ją  ci wykładowcy, k tó rzy  potrafią wzbudzić w słuchaczach 
duże zainteresowanie swoim  przedmiotem i zachęcić ich do starań  
o pogłębienie przekazyw anej im  wiedzy drogą samodzielnych po­
szukiw ań i twórczych przem yśleń.

Innym , również ważnym , warunkiem trw ałego  opanowania 
w iedzy w trakcie procesu kształcenia jest nauczenie słuchaczy 
popraw nego myślenia. Osiągnięciu tego celu sprzyja, jak już 
o tym  była mowa w rozdziale drugim, staw ianie słuchaczom n a j­
różnorodniejszych pytań, zachęcanie ich do dyskusji, do samo­
dzielnego rozstrzygania rozm aitych oryginalnych problemów, 
znajdow ania własnych rozwiązań, odkrywania w  zachodzących
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zjawiskach właściwych im zasad i prawidłowości, pow iązań 
i współzależności. Wielką też ro lę odgryw a w tym  zakresie um ie­
jętne tw orzenie przez wykładowcę odpowiednich sy tuac ji i p rzy ­
taczanie przykładów , które zrozum iale ilustru ją i tłum aczą posz­
czególne założenia teoretyczne, konspektow anie albo streszczanie 
lektury, przem yślany  zapis w ykładów , polemizowanie z wypo­
wiedziami kolegów-słuchaczy itp .

Rozwój um iejętności poprawnego m yślenia i p rzysw ajan ia  wie­
dzy pozostaje w  ścisłym związku z rozwojem pam ięci słuchaczy. 
Słuchacz dokładniej i pełniej zapam iętuje ten m ateria ł, k tó ry  
odbiera jednocześnie przez k ilka receptorów  — słuchow y, wzro­
kowy, dotykow y i węchowy. Tw ierdzenie to raz jeszcze pow inno 
przypomnieć wykładowcy o celowości stosowania różnych  form  
poglądowości w  nauczaniu. W sam odzielnej pracy słuchaczy  duże 
znaczenie d la  lepszego zapam iętyw ania ma stałe system atyzow a­
nie przerabianego m ateriału, porów nyw anie go z w cześniej opa­
nowanym, sporządzanie dyspozycji z podziałem na jednorodne 
treściowo części, oznaczone następn ie  tytułam i, tw orzącym i coś 
w rodzaju punk tów  węzłowych całości, w jaką z kolei łączą się 
te ciągi logiczne. Jest rzeczą rów nież znaną, że pam ięciow em u 
utrw alaniu wiadomości sprzyja św iadom e pow tarzanie ich co ja­
kiś czas, dzięki czemu słuchacz każdorazowo odnajduje logiczną 
więź, łączącą poszczególne tezy tem atu . Ażeby zaś spraw dzić, czy 
kompletnie i dokładnie zapam iętany został p rzestudiow any m a­
teriał, trzeba aktyw nie go odtworzyć, tzn. streścić, zreferow ać go 
w myśli albo na  głos lub zapisać w  postaci planu-konspektu .

Podstaw ą twórczego zapam iętyw ania przysw ajanej w iedzy jest 
jej w ykorzystanie w działalności praktycznej, co — prócz u trw a ­
lenia naby tych  wiadomości — przyczynia się do rozw ijan ia  po­
trzebnych naw yków  i um iejętności.

Proces kształtow ania  nawyków słuchaczy odbywa się stopniow o 
i przechodzi określone fazy.

W f a z i e  p i e r w s z e j  n astęp u je  połączenie izolow anych 
od siebie działań (czynności) w jedną całość. Słuchacz, w ykonując 
poszczególne czynności, popełnia w iele błędów, czyni w iele zbęd­
nych i n iezręcznych ruchów, m a niepotrzebne przerw y. Jego  sy­
stem nerw ow y jest napięty. O bserw uje się skrępow anie w  dzia-
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łaniu, nadm ierny w ysiłek fizyczny i nadm ierną  koncentrację 
uwagi.

D r u g ą  f a z ę  kształtow ania  nawyku cechuje eliminacja 
zbędnych ruchów i p rzerw  oraz niepotrzebnego napięcia. Weźmy 
jako przykład naukę prow adzenia pojazdu. W pierwszej fazie 
przy  zmianie biegów ru ch y  słuchacza są gw ałtow ne, jego ręce 
kurczow o trzym ają się k ierow nicy, uczeń jest n a p ię ty  i skupiony; 
w fazie drugiej napięcie znika, ruchy słuchacza s ta ją  się 'płynne, 
celowe, a wysiłek fizyczny znacznie m niejszy. W tym  czasie 
czynności są już spraw niej i spokojniej wykonyw ane, ale słuchacz 
nadal, tak  jak w pierw szej fazie, całą swą uwagę koncentruje nie 
na celu działania, ale na tym , jak prawidłowo wykonać poszcze­
gólne czynności. Każda czynność znajduje się pod nie słabnącą 
kontrolą świadomości.

F a z a  t r z e c i a  charak teryzu je  osłabienie kontroli wzroko­
wej i zwiększenie m otorycznej (mięśniowej). Świadomość słucha­
cza przestaw ia się i skupia już  nie na sposobie w ykonania czyn­
ności, lecz na osiągnięciu końcowego w yniku działania. W tej 
fazie czynności ruchy słuchacza stają się zautom atyzowane.

W c z w a r t e j  f a z i e  u trw alania naw yku  słuchacz może 
już wykonać niezbędne czynności w rozm aity sposób i w najróż­
norodniejszych w arunkach (sytuacjach). Jest to  faza końcowa — 
działan ia słuchacza charak teryzu je  wysoki stopień autom atyzm u 
i sprawności.

Najważniejszym  w arunkiem  sukcesów w p racy  nad  kształtowa­
niem  nawyków jest drobiazgowe k o n t r o l o w a n i e  przez 
wykładowcę czynności wykonyw anych przez słuchaczy, w y - 
c h w y t y w a n i e  w s z y s t k i c h  p o m y ł e k  i ś w i a d o ­
m e  u s u w a n i e  t y c h  p o m y ł e k  w c z a s i e  k o l e j ­
n y c h  z a j ę ć .

Dla ukształtowania naw yków  i nabycia um iejętności duże zna­
czenie m ają  wyobrażenia. Pow ołam y się na eksperym enty  do­
centa pułkownika I. M ałopurina, przeprowadzone w  jednej z aka­
dem ii wojskowych. K ształtu jąc  nawyki słuchaczy w  prowadzeniu 
czołgu, wykonał on doświadczenia z zastosowaniem m etody opar­
tej na wyobrażeniach słuchaczy o sposobach w ykonyw ania posz­
czególnych czynności. P rzerab iano  tem at podstawy prowadzenia
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czołgów z użyciem  urządzeń tren ingow ych i pokazem  film u. Za­
danie polegało na  nauczeniu słuchaczy wykonyw ania następ u ją ­
cych czynnościi przygotowania siln ika  do rozruchu, rozruch  sil 
nika i zatrzym anie  go, ruszanie z m iejsca i jazda na  pierw szym  
biegu, za trzym anie  wozu, zm iana biegu z niższego n a  wyższy 
i z wyższego n a  niższy, ćwiczenie zm ian kierunku jazdy, sp raw ­
dzanie przyrządów  kontrolnych.

Zespół, uczestniczący w om aw ianym  zajęciu, podzielono na 
dwie grupy, po ośmiu jednakow o przygotowanych słuchaczy 
w każdej.

Pierw sza g rupa  w ciągu godziny wykonywała różnorodne za­
dania psychologiczne, których celem  było ukształtow anie w  świa­
domości słuchaczy  wyobrażeń, odtw arzających obrazy czynności 
roboczych, związanych z tem atem  zajęć. Grupa d ruga rozpoczęła 
zajęcia bezpośrednio na trenażerach  w  kolejności: pokaz w y­
konanie czynności.

Na zajęciu z pierwszą grupą in stru k to r pokazywał p rak tycznie  
czynności robocze przy u rucham ian iu  dźwigni i pedałów  układu 
kierowniczego, zalecając wzrokowe zapam iętanie tych  czynności. 
Jeżeli czynności towarzyszył dźw ięk lub słowo, wówczas in stru k ­
tor zwracał rów nież uwagę n a  ukształtow anie słuchow ego wy­
obrażenia w ykonyw anej czynności. N a przykład; „M acie przed 
sobą skrzynię biegów. Dźwignia sk rzyn i biegów posuw a się szcze­
linami: jedną poprzeczną i sześciom a podłużnymi. Jeże li zam k­
niemy dwie środkowe szczeliny (pierwszego i tylnego biegu, k tóre 
są włączone, k iedy  czołg jest uruchom iony), to zobaczycie kon­
figurację w  kształcie litery «H», na k tó re j punktach szczytow ych 
są wytłoczone cyfry  2, 3, 4, 5, rozm ieszczone w k ierunku  zgodnym  
z ruchem  w skazówek zegara. P roszę, abyście zapam ięta li ten 
obraz. A by spraw dzić wierność zapam iętanego obrazu, zam knijcie 
oczy i w yobraźcie go sobie w sposób możliwie n a jbardzie j pla­
styczny. P rzesuw ając dźwignię poprzecznie, w ybieram y odpow ied­
ni bieg, a przesuw ając ją wzdłuż w łączam y w ybrany bieg. Ażeby 
włączyć d rug i bieg na pamięć, trzeb a  szybko przesunąć dźwignię 
poprzecznie w  lewo aż do bocznej ściany (do oporu), p rzy  czym 
daje się słyszeć charakterystyczne stuknięcie (wszyscy obserw ują 
i słuchają), a następnie przyciągnąć dźwignię do siebie wzdłuż
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szczeliny drugiego biegu” itd . (w podobny sposób wyjaśnione 
zostają wszystkie czynności niezbędne do przejścia  na trzeci, 
czw arty  i piąty bieg).

G dy w ten sposób w świadom ości słuchaczy pow stały  określo­
ne w'yobrażenia wzrokowe i słuchowe, odtw arzające obrazy oma­
w ianych czynności, zaczęłi oni zajmować m iejsca w  kabinie i sa­
m odzielnie wykonywać w szystkie te czynności, s ta ra jąc  się jedno­
cześnie utrw alić w pam ięci ruchow e i nam acalne ich obrazy.

Po zakończeniu pierw szej części zajęcia, k tó re j celem było 
ukształtow anie wyobrażeń, słuchacze pierwszej g rupy  przystąpili 
do ćwiczeń na trenażerach: początkowo na trenażerach  zwykłych, 
bez symulowania w arunków  prowadzenia czołgów, następnie na fil- 
m o-trenażerach, sym ulujących zarówno w arunki prowadzenia czoł­
gu, jak  i modelowanie czynności roboczych m echanika-kierowcy.

W w yniku przeprowadzonego eksperym entu stwierdzono, że 
pierwsza grupa zużyła na  zajęcie trzy godziny (jedną godzinę na 
form owanie wyobrażeń, a dw ie na treningi), podczas gdy grupa 
druga, k tóra zajmowała się wyłącznie ćwiczeniam i na trenaże­
rach, poświęciła na przerobienie tego samego tem a tu  cztery go­
dziny. Także wyniki tren in g u  okazały się dla obu grup różne. 
Ogólnie biorąc, pierwsza g rupa  uzyskała za ćw iczenia ocenę do­
b rą , a  grupa druga — dostateczną.

Pozytyw ny wpływ na kształtow anie nawyków i umiejętności 
m a s ł o w n e  o b j a ś n i a n i e  wykonywanych czynności. Po­
tw ierdza to również eksperym ent wspomnianego docenta pułkow­
nika M ałopurina (w dziedzinie kształtowania naw yków  spraw­
dzania przyrządów kontrolnych), a także doświadczenia innych 
wykładowców.

Do warunków, które w p ływ ają  na kształtow anie m istrzostwa 
zawodowego w ogóle, należy  zaliczyć:

— zaszczepianie w słuchaczach niezłomności ideow ej i wyso­
kich wartości m oralno-politycznych, patriotyzm u, in ternacjonali­
zmu, obowiązkowości, zdyscyplinowania itd.,

— rozwijanie zainteresow ania konkretną działalnością, przyszłą 
specjalnością oficera,

— aktywizowanie świadomości, myślenia, w yobrażeń  i woli słu­
chaczy, likwidowanie elem entów  szablonowości oraz m echaniczne-
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go uczenia siQ i zadowalania n iepełnym  zrozum ieniem  przekazy 
wanego im  m ateriału ,

— pobudzanie słuchaczy do nieustannego pogłębiania wiedzy, 
u trw alania naw yków  i um iejętności, przezwyciężanie rozpiętości 
między ich w iedzą teoretyczną a naw ykam i i um iejętnościam i, 
łączenie ich i uzupełnianie w zajem ne; nakłanianie słuchaczy, aby 
nie poprzestaw ali na zdobytej w iedzy i um iejętnościach, lecz s ta ­
le zapoznawali się z nowymi osiągnięciam i v/ dziedzinach związa­
nych z ich działalnością,

— stw orzenie warunków n iezbędnych dla tw órczego, samo­
dzielnego w ykorzystania zdobytej wiedzy, nawyków i um ie ję t­
ności, dla poszukiw ania przez słuchaczy nowych dróg osiągania 
coraz lepszych wyników w czasie ćwiczeń i treningów , rozw ija­
nia ich ak tyw ności w pracy społecznej,

— ustalen ie  wartości zawodowo ważnych dla danej specjal­
ności i zaszczepianie ich słuchaczom ,

— uw zględnianie w procesie nauczania  i w ychow yw ania właś­
ciwości tem peram en tu  i ch a rak te ru  słuchaczy, u jaw nien ie  i roz­
wój ich indyw idualnych zdolności,

— ugrun tow anie  em ocjonalno-wolicjonalnej s fe ry  psychiki 
słuchaczy, ta k  aby  mogli w pełn i wykorzystać posiadaną wiedzę, 
nawyki i um iejętności w trudnych  w arunkach służby w ojskow ej, 
a zwłaszcza w  walce.

Takie oto są najogólniejsze w arunk i, których spełn ien ie  um oż­
liwia w ykładow com  wyższej szkoły  wojskowej przygotow anie 
słuchaczy na prawdziwych m istrzów  swego zawodu, oficerów, 
którzy po tra fią  zrealizować najtrudn ie jsze , najbardziej naw et 
skom plikowane zadanie w w yjątkow o niebezpiecznych w arun­
kach współczesnej wojny.

3. STRUKTURA MISTRZOSTWA PEDAGOGICZNEGO

M istrzostwo pedagogiczne oficera to zespół w artości złożonych 
z wiedzy wysokiego poziomu, naw yków  i um iejętności oraz oso­
bistych w alorów , które w ystępu jąc w dialektycznej jedności 
i współzależności pozwalają m u skutecznie szkolić i w ychow yw ać 
podwładnych i zespalać podległe m u  kolektywy żołnierskie.
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s tru k tu ra  m istrzostw a pedagogicznego słuchacza obejm uje 
bardzo rozległą wiedzę teore tyczną i stosow aną, wielką erudycję 
w zakresie różnych dyscyplin  nauki i techniki, a  zwłaszcza głębo­
kie opanowanie teorii m arksistow sko-leninow skiej.

T e o r i a  m a r k s i s t o w s k o - l e n i n o w s k a  stanowi po­
tężny oręż ideowy oficera. A ktyw nie popularyzując naukę m ark- 
sizmu-leninizmu, oficerowie zapoznają swych podw ładnych z per­
spektyw am i budownictwa komunistycznego, w y jaśn ia ją  im po­
litykę państwa i zadania, sto jące przed jego siłam i zbrojnym i; 
wychowują żołnierzy w  duchu  wysokiej świadom ości politycznej 
i czujności rew olucyjnej, n ieustannej gotowości bojowej i wyso­
kiej dyscypliny.

Oprócz znajomości teorii m arksistow sko-leninow skiej oficer po­
winien wykazać się głęboką wiedzą o p r z e d m i o c i e ,  w k t ó ­
r y m  s z k o l i  ż o ł n i e r z y ,  i o t e m a c i e  a k t u a l n e ­
g o  z a j ę c i a  ( w y s t ą p i e n i a  p r o p a g a n d o w e g o ) .

Oficer powinien wiedzieć o temacie i przedm iocie więcej, niż 
będzie musiał przekazać żołnierzom  w czasie zajęć, w przeciw­
nym razie będzie się czuł skrępow any i nie po trafi swobodnie ope­
rować materiałem. Głębokość posiadanej wiedzy i jej szeroki za­
k res umożliwiają m u sw obodne i kom unikatyw ne przekazywa­
n ie  m ateriału.

Sukcesy w przyszłej działalności pedagogicznej są niemożliwe, 
jeżeli słuchacz nie o trzym a dobrego p r z e s z k o l e n i a  o g ó l -  
n o w ^ o j s k o w e g o ,  na  k tó re  składa się, oprócz znajomości 
sprzętu  bojowego, broni i zasad ich pielęgnacji oraz sposobów 
użycia w walce, także znajom ość podstawowych założeń radziec­
kiej doktryny wojennej i n au k i wojennej, m etodologicznych pro­
blem ów teorii i p rak tyk i wojskowej, regulam inów , organizacji 
wojsk i zasad prowadzenia działań  bojowych, organizacji i zasad 
działań bojowych przypuszczalnych przeciwników, m etod i środ­
ków ideologicznego przygotow yw ania żołnierzy arm ii burżuazyj- 
nych, metod i środków w ojny  psychologicznej, prow adzonej prze­
ciwko ludności i siłom zb ro jnym  krajów  socjalistycznych itp. G łę­
boka i wszechstronna w iedza wojskowa da je  oficerowi każdej 
specjalności poczucie pew ności siebie w pracy, umożliwia m u 
ak tyw ny udział w rozw iązyw aniu  wszystkich zadań, stojących
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dzynarodowych, w siłach zbrojnych i w poszczególnych oddzia­
łach wojskowych. Sy tuacja  m iędzynarodowa i w ew nętrzna k ra ju  
zna jdu je  się stale w cen trum  uwagi żołnierzy. Na każdym  zajęciu 
albo gawędzie żołnierze m ają  wiele pytań dotyczących tej w łaś­
nie dziedziny. Obowiązkiem oficera jest dać im  prawidłową oce­
nę w ydarzeń, odpowiedzieć rzetelnie na postaw ione mu pytania 
lub co najm niej przedstaw ić swój własny p u n k t widzenia.

Znajomość teorii m arksistow sko-leninow skiej, dobre wyszkole­
nie wojskowe i techniczne, obszerne wiadomości z w ielu różnych 
dziedzin nauki, lite ra tu ry  i sztuki stanowią teoretyczne boga­
ctwo, z którego czerpie oficer — nauczyciel i wychowawca sw ych 
podwładnych. Można jednak  dysponować nader rozległą wiedzą 
teoretyczną i nie umieć je j przekazać podw ładnym .

Jeżeli przyszły oficer pragnie  um iejętnie przekazywać swoją 
wiedzę żołnierzom, skutecznie przekonywać ich i kształtować 
w nich niezbędne w artości moralno-bojowe, m usi bezwzględnie 
dysponować także wiedzą stosowaną, to znaczy wiedzą z zakresu 
tych  dziedzin nauki, k tó re  u łatw iają spraw ną realizację procesu 
dydaktyczno-wychowawczego.

Przedm iotem  nauczania i wychowywania jest osobowość żoł­
n ierzy  i kolektywy żołnierskie. Oddziaływanie n a  żołnierzy (pod­
w ładnych) w procesie p racy  dydaktyczno-wychowawczej oznacza 
w yw ieranie wpływu na ich umysły, uczucia i wolę. Efektywność 
nauczania i wychowywania żołnierzy zależy od stopnia poznania 
i uwzględnienia przez wychowawcę właściwości psychicznych 
każdego żołnierza i ko lek tyw u jako całości. Poznanie tych w łaś­
ciwości wymaga od oficera znajomości p s y c h o l o g i i  w o j ­
s k o w e j .  Dużą pomoc dla oficera stanowi w i e d z a  p e d a- 
g o g i c z n o  - w o j s k o w a ,  znajomość praw idłow ości procesu 
pedagogicznego, zasad i m etod  kształcenia i wychowywania. Bez 
w iedzy pedagogicznej tru d n o  jest mówić o praw dziw ym  m istrzo­
stw ie pedagogicznym. Je s t też rzeczą bardzo ważną, aby oficer 
jako nauczyciel i wychow aw ca swoich podw ładnych znał m e t o ­
d y k ę  p r o w a d z e n i a  z a j ę ć  i w y g ł a s z a n i a  p r z e ­
m ó w i e ń  p r o p a g a n d  o w y  ch. Ażeby opanować sztukę 
prow adzenia działalności pedagogicznej, należy znać podstawowe 
zasady przygotowywania się do zajęć, rozm aite  m etody prze-
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prow adzania w ykładu, wychowawczego oddziaływ ania n a  żoł­
nierzy.

P rak tyka  dowodzi, że oficer jako  pedagog wojskow y pow inien 
dobrze w ładać ojczystym językiem , rozporządzać bogatym  zaso­
bem słów, um ieć ściśle precyzować swoje myśli, p rzedstaw iać je 
obrazowo i wyraziście, mieć w ysoką ku ltu rę  i dobrze opanow aną 
technikę przem aw iania. Rozw ijanie tych wartości zależy  w  du­
żym stopniu  od znajomości g ram atyk i, sty listyki, ortografii 
i dykcji.

Znajomość gram atyki i sty listyk i umożliwia popraw ne fo rm u­
łowanie sw oich m yśli i budowę zdań, pozwala na jak  n a jp e łn ie j­
sze w ykorzystan ie możliwości m ow y ojczystej. Znajom ość zaś 
dykcji um ożliw ia piękną wym owę i właściwe akcentow anie słów. 
Technika przem aw iania uczy praw idłow ego ustaw iania i m odu­
lowania głosu, zachowania w łaściw ego ry tm u m owy i pow ściągli­
wej a tra fn e j gestykulacji.

W ymienione przy  okazji charakteryzow ania  m istrzostw a zawo­
dowego właściwości wiedzy (głębokość, elastyczność, trw ałość, 
użyteczność) dotyczą również m istrzostw a pedagogicznego. Jedno­
cześnie ważne jest, ażeby wiedza słuchacza jako przyszłego nau ­
czyciela i w ychow aw cy żołnierzy b y ła  obiektywna, praw dziw a, bo­
gata w treści, kom pletna, usystem atyzow ana i spójna w ew nętrzn ie.

O obiektyw ności i prawdziwości wiedzy, którą zdobyw ają  słu­
chacze na uczelni wojskowej, decydu je  to, z jakiego źród ła  po­
chodzą posiadane przez nich wiadomości. W ykładowcy w yższych 
szkół w ojskow ych przekazują słuchaczom  wiedzę opartą  n a  ofi­
cjalnych danych, uzyskanych z kom petentnych  źródeł. W żadnym  
razie nie należy  posługiwać się danym i zaczerpniętym i z n ie  sp ra­
wdzonych źródeł czy też opartym i n a  pogłoskach. W iadomości, 
które oficerow ie m ają przekazywać żołnierzom, m uszą być w ia­
rygodne i praw dziw e, odzw ierciedlające obiektywną rzeczyw i­
stość. Zaw artość treściowa zdobytej n a  uczelni w iedzy d a je  gw a­
rancję tego, że słuchacz posiadł najisto tn iejsze wiadomości o rze­
czach i zjaw iskach, którym i za jm u je  się dany przedm io t albo 
temat. Pełn ię  w iedzy zapewnia czerpanie wiadomości z różnych 
wiarygodnych źródeł. System atyzacja wiedzy pozwala słuchaczo­
wi po ukończeniu  uczelni wojskowej bez szczególnych trudności122



posługiwać się posiadanym i wiadomościami i wykorzystywać je 
w odpowiednich m om entach pracy pedagogicznej,

W  procesie dydaktycznym  wyższej szkoły oficerskiej czy aka­
dem ii słuchacz nie tylko zdobywa wykształcenie (wiedzę), ale jed ­
nocześnie uzyskuje odpowiednie nawyki i um iejętności pedago­
giczne.

N aw yki pedagogiczne to czynności złożone: intelektualne, sen­
soryczne i motoryczne, wielokrotnie pow tarzane i trwale przy­
swojone. Ich specyfika przejaw ia się w m etodach pracy m yślo­
wej. M ają one pew ną trw ałość, ale niższy stopień zautomatyzo­
w ania niż nawyki m otoryczne. Nawyki pedagogiczne w większym 
stopniu  uwarunkowane są wysokim poziomem rozwoju in telek tu­
alnego słuchaczy.

Naw yki pedagogiczne podzielić można na t r z y  p o d s t a ­
w o w e  g r u p y :  ogółnopedagogiczne, m etodyczne i organiza­
torskie. Należy ponadto wyodrębnić naw yki myślowe i słowne, 
k tó re  mieszczą się w obrębie wszystkich trzech  grup podstawo­
wych.

N a w y k i  o g ó ł n o p e d a g o g i c z n e  obejm ują naw yki 
spostrzegawczości pedagogicznej, nawyki przejaw iania tak tu  pe­
dagogicznego i posługiw ania się techniką pedagogiczną.

Dzięki n a w y k o m  s p o s t r z e g a w c z o ś c i  p e d a g o ­
g i c z n e j  oficer po tra fi na podstawie nieznacznych, drobnych 
oznak i objawów dostrzec rzeczywiste osiągnięcia i słabości 
w nauce żołnierzy, w  ich postępowaniu. Dobrze rozwinięta spo­
strzegawczość pozwala oficerowi przez obserw ację zewnętrznych 
przejaw ów  oceniać tra fn ie  stopień natężenia uw agi i emocjonalne 
zaangażowanie (stan psychiczny) szkolonych, określić ich stosu­
nek  do zajęć, ustalić, w  jakim  stopniu rozum ieją przerabiany m a­
te r ia ł dydaktyczny, jakie jest ich zainteresow anie danym tem a­
tem  itd.

T a k t  p e d a g o g i c z n y  przejawia się w nawiązywaniu 
właściwych stosunków wzajem nych między oficerem  a podwład­
nym i, w wysokiej wym agalności połączonej z głębokim poszano­
w aniem  godności osobistej żołnierza, w okazyw anej mu serdecz­
ności, w opanowaniu, w um iejętności stw arzania rzeczowej i zdro­
w ej atm osfery w pracy. Zdaniem  autorów radzieckich głównymi
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oznakami ta k tu  pedagogicznego są; wymagalność, ale bez szorst­
kości i chorobliw ego ,,czepiania się” drobiazgów, natu ra lność , pro­
stota w obcow aniu, nie mająca jed n ak  nic wspólnego z fam iliarno- 
ścią i poufałością, pryncypialność i stanowczość w postępow aniu, 
ale bez up ieran ia  się w każdym w y padku  przy swoim zdan iu , deli­
katność w stosunku  do podwładnych, ale bez specjalnego akcen­
towania te j postaw y, traktow anie rzeczy i ludzi z hum orem  i lek ­
ką ironią, ale bez ośmieszania kogokolwiek, wym agalność, ale bez 
upokarzania i poniżania godności osobistej, w ydaw anie poleceń, 
ale bez nadm iernego akcentowania zaw artego w nim  życzenia, 
szkolenie podw ładnych bez podkreślan ia  swojej wyższości w za­
kresie wiedzy, um iejętności i naw yków , wysłuchiwanie podw ład­
nych bez niecierpliw ości, poważne trak tow anie  każdej w ypow ie­
dzi żołnierza bez względu na jej popraw ność rzeczową i g ram a­
tyczną 2.

Takt pedagogiczny oficera rozw ija  się na podstaw ie szerokiej 
wiedzy i p rze jaw ia  w postaci um iejętności elem entarnych, naw y­
ków prostych i złożonych, a także um iejętności złożonych kon- 
struktyw no-pedagogicznych i organizatorskich. U m iejętność prze­
jawiania tak tu  pedagogicznego wobec każdego żołnierza i pano­
wania nad sobą w  najbardziej naw et krytycznych sy tuac jach  s ta ­
je się stopniowo przyzw yczajeniem  cechą osobowości oficera.

T e c h n i k a  p e d a g o g i c z n a  oficera-pedagoga zna jdu je  
wyraz w naw ykach  panowania n ad  głosem  i mimiką, w  u m ie ję t­
ności zachow ania się wobec słuchaczy (audytorium ) itp .

N a w y k i  m e t o d y c z n e  obejm ują  nawyki stud iow ania  
litera tu ry  przedm iotu, sporządzania konspektu do w y k ład u  czy 
wystąpienia o charakterze propagandow ym , posługiwania się nim  
w czasie zajęć, podzielności uw agi w  toku  prowadzenia zajęć.

N a w y k  s t u d i o w a n i a  l i t e r a t u r y  p r z e d m i o t u  
składa się z tak ich  czynności (naw yków  prostych), jak  pobieżne 
zapoznanie się z treścią książki, je j k a r tą  tytułową, spisem  treści, 
wstępem, ilu strac jam i i podkreśleniam i w tekście (w iersze w y-

2 Por. I. W d o w  i u k, F orm iro w a n ije  i razwiti je  p ied a g o g iczesk o g o  
takta  u so w ie tsk ich  oficerów. A w to r ie f ie r a t  kandidatsko j d is s e r ta c y i ,  M o­
skw a 1970, s. 11— 14.

3 Przez p ojęcie  przyzw yczajenie p sych o log ia  rozumie n aw yk , który  
przekształcił się  w  potrzebę jednostki.
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dzielone kursywą, d ruk iem  wytłuszczonym i spacją), czytanie 
tekstu , analiza treści, wyodrębnienie tego, co stanowi główną 
problem atykę książki, sporządzenie zwięzłego konspektu z p rze­
czytanej lektury.

N a w y k i  s p o r z ą d z a n i a  k o n s p e k t u  kształtują się 
w m iarę nabywania coraz większej praktyki w tym  zakresie. Spo­
rządzanie konspektu zaczyna się zazwyczaj od ustalenia proble­
m ów, które mają być treścią  danego w ykładu czy przemówienia 
oraz ich kolejności. N astępnie zapisuje się te  m yśli, sformułowa­
nia, przykłady, cy ta ty  i liczby, które odzw ierciedlają podstawową 
treść wykładu czy też w ystąpienia propagandowego. Nie pozba­
wiona znaczenia jest rów nież sprawa form y zew nętrznej konspek­
tu , na przykład podkreślenia ważniejszych m yśli, a także wym ie­
nienie źródeł, z k tórych zaczerpnięto cy ta ty  czy sformułowania.

Jednakże sporządzenie konspektu to jedna, a posługiwanie się 
nim  w czasie zajęć — to druga sprawa. Oficerowie, którzy nie 
m ają  utrwalonych naw yków  posługiwania się konspektem, n ie­
kiedy gubią się, plączą w swoich notatkach, n ie  um ieją dostatecz­
nie szybko odnaleźć potrzebnych im w danej chwili sform uło­
wań. W rezultacie dochodzi do niepożądanych p rzerw  w wykładzie, 
zdarzają się nieścisłe sformułowania. Oficerowie, którzy m ają 
ugruntow any n a w y k  p o s ł u g i w a n i a  s i ę  k o n s p e k ­
t e m  w czasie w ykładu nie muszą się niew olniczo trzymać swo­
ich notatek, w ogóle n ie stosują dosłownego czytania konspektu. 
Sporządzają plan w ykładu  (przemówienia o charakterze propa­
gandowym), służący im  za logiczny szkic naśw ietlanych zagad­
nień. Konspekt u łatw ia im  twórcze skonstruow anie swojej wypo­
wiedzi i samodzielne w yjaśnienie poruszonych zagadnień.

Powodzenie przeprowadzonego zajęcia zależy również od tego, 
czy i w jakim stopniu oficer-pedagog posiadł n a w y k  p o ­
d z i e l n o ś c i  u w a g i .  W czasie zajęcia czy pogadanki m usi 
on badać reakcję słuchaczy, a jednocześnie dbać o treść przekazu, 
utrzym yw ać kontakt ze szkolonymi, a zarazem  czuwać nad p ra ­
widłową budową zdań, nad  dykcją, m odulacją głosu, tempem m o­
wy, gestykulacją.

Często się zdarza, że z oddzielna wzięte w szystkie te elem enty 
są przez oficera dobrze opanowane. Oficer wie, jak  obserwować
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reakcję podw ładnych, umie naw iązać kontakt ze słuchaczam i, zna 
technikę i k u ltu rę  przem aw iania (wykładania), ale n ie  potrafi 
w czasie zajęcia  jednocześnie przestrzegać wszystkich ty ch  wy­
mogów. Z jaw isko to bywa najczęściej następstw em  b ra k u  naw y­
ku podzielności uwagi.

Dla oficera-pedagoga wojskowego isto tne znaczenie m a naw yk 
o r i e n t o w a n i a  s i ę  w c z a s i e .  Każde zajęcie szkolenio­
we lub w ystąp ien ie  o charakterze propagandowym  jest ograni­
czone w czasie. Ścisłe przestrzeganie ustalonego czasu trw an ia  
zajęć jest spraw dzianem  osobistej dyscypliny oficera, a także  wy­
razem szacunku dla słuchaczy. W trakc ie  wykładu lub pogadanki 
musi on co pew ien  okres zestawiać czas, jaki mu pozostał do koń­
ca zajęcia, z ilością m ateriału, jaką  m usi jeszcze przekazać, i sto­
sownie do tego konstruować dalszy ciąg wykładu.

N a w y k i  o r g a n i z a t o r s k i e  oficera polegają n a  szyb­
kim i dokładnym  rozpoznawaniu w arunków  swojej działalności 
pedagogicznej, poznawaniu ludzi, n a  k tó rych  rcia oddziaływ ać, na 
szybkim podejm ow aniu decyzji, p recyzji w ydaw anych kom end 
i poleceń oraz konsekw entnym  ich egzekwowaniu.

N a w y k i  m y ś l o w e  i s ł o w n e  w ytw arzają się przez 
wyćwiczenie się w  szybkim dokonyw aniu  analizy, syntezy i uogól­
nianiu m ate ria łu  oraz różnych zjaw isk, w operatyw nym  rozw ią­
zywaniu w m yśli zadań, w m yśleniu  w yprzedzającym , popraw nej 
budowie zdań, wymowie, m odelow aniu głosu i gestyku lacji.

Omawiając naw yki myślowe, na leży  w szczególności w yjaśnić, 
na czym polega isto ta n a w y k u  m y ś l e n i a  w y p r z e d z a ­
j ą c e g o .  Ju ż  w  wyższej szkole wojskowej słuchacz m oże w y­
ćwiczyć się w  m yśleniu z pew nym  wyprzedzeniem  nie tylko 
w odniesieniu do tego, o czym w  dane j chwili m ówi, a le  także 
w stosunku do tego, co jeszcze m a zreferować. N aw yk ten  jest 
podstawą w ykładan ia  (przemawiania) w  sposób zgodny z poprzed­
nio opracow anym  planem -konspektem , bez rażących p rze rw  i n i­
czym nie uzasadnionych dłuższych zaham owań w w ykładzie.

N a w y k  p o p r a w n e j  i p r e c y z y j n e j  b u d o w y  
z d a ń  wiąże się z bogactwem słow nictw a oficera. W ynika  stąd 
potrzeba sta łe j p racy  nad uzupełnieniem  zasobu słów, jak im  ofi­
cer dysponuje. N a w y k  p o p r a w n e j  w y m o w y  i a k -
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c e n t o  W a n i a  zależy nie tylko od znajom ości odpowiednich 
reguł, ale także od należytego wyćwiczenia. N iektórzy słuchacze, 
mimo że znają zasady prawidłowego w ym aw iania i akcentowania 
słów, popełniają błędy w tym  zakresie. Jeśli te przykre potknię­
cia zdarzają się wykładowcy, to niekiedy do tego stopnia rażą 
słuchaczy, że odw racają ich  uwagę od treści w ykładu, a czasem 
n aw e t sprawiają, że słuchacze zaczynają zabaw iać się obliczaniem 
ty ch  czy innych potknięć językowych wykładającego. A utorytet 
oficera jako nauczyciela i wychowawcy zostaje wyraźnie zach­
wiany.

N aw yki w działalności pedagogicznej wiążą się ściśle z um ie­
jętnościam i, które w yrażają  wyższy stopień przygotowania za­
wodowego oficera.

Do umiejętności, stanow iących składniki s tru k tu ry  m istrzostwa 
pedagogicznego, zalicza się umiejętności złożone, które świadczą 
o przygotowaniu oficera do funkcji nauczyciela i wychowawcy 
w ogóle i pozwalają m u n a  osiąganie dobrych wyników w roz­
m aitych  sytuacjach działalności pedagogicznej.

U m i e j ę t n o ś c i  p e d a g o g i c z n e  to s tru k tu ry  bardziej 
złożone od nawyków. P ow sta ją  one na podłożu określonej, po­
przednio nabytej wiedzy, opanowanych naw yków  prostych oraz 
złożonych i świadczą o rozw iniętych zdolnościach oficera do opty­
m alnego wykorzystania sw ojej wiedzy i naw yków  odpowiednio 
do powstałych okoliczności, zarówno w czasie przygotowywania 
się do zajęć, jak i w czasie ich przeprowadzania, a także w toku 
całego procesu nauczania i wychowywania podległych mu żoł­
nierzy.

U podłoża j um iejętności pedagogicznych leżą złożone procesy 
wysoko rozwiniętego, samodzielnego, głębokiego i elastycznego 
m yślenia. O poziomie ich rozw oju świadczą różne pod względem 
stopnia złożoności i jakości nawyki, których zazwyczaj w począt­
kow ej fazie działalności pedagogicznej jest stosunkow o niewiele, 
ale k tórych stale przybyw a w miarę nabyw ania  doświadczenia 
pedagogicznego. W raz ze wzrostem liczby złożonych nawyków 
pedagogicznych, które oficer opanował, rozw ijają się także jego 
um iejętności pedagogiczne.

Dla ułatwienia analizy pedagogicznej i zwiększenia efektyw-
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ności p racy  wykładowców wyższej szkoły wojskowej w  dziedzinie 
kształtow ania podstawowych um iejętności pedagogicznych słu­
chaczy m ożna umiejętności te  podzielić na d w i e  g r u p y ,  
konstruktywno-pedagogiczne i organizatorskie.

U m i e j ę t n o ś c i  k o n s t r u k t y w n o - p e d a g o g i c z n e
stanowią głów ną grupę um iejętności pedagogicznych i dzielą  się 
na wiele szczegółowych, konk re tnych  um iejętności tak ich  jak.

— um iejętność gruntownego studiow ania indyw idualnych  cech 
żołnierzy, badan ia  kolektywów żołnierskich i w ykorzystyw ania 
wyników ty ch  studiów i badań  w  całej pracy dydak tyczno  wy 
chowawczej,

— um iejętność właściwego przygotow ania się do zajęć i w y­
stąpień o charak te rze  propagandow ym ,
_ um iejętność kom unikatyw nego, interesującego i p rzekony­

wającego przekazyw ania wiedzy podwładnym,
— um iejętność skutecznego kształtow ania  w podw ładnych po­

żądanych w artości m oralno-bojowych,
_ um iejętność przew idyw ania trudności w kszta łcen iu  i wy­

chowyw aniu poszczególnych żo łn ierzy  i kolektyw ów  żołnierskich 
oraz określania perspektyw ich rozw oju (wyobraźnia pedagogicz- 
na).

Powyższa g rupa  umiejętności pow staje na podstaw ie wiedzy 
specjalistycznej i na podłożu naw yków  ogólnopedagogicznych, 
m etodycznych, myślowych, słow nych, a także dośw iadczenia 
i ogólnego rozw oju osobowości oficera.

Um iejętności konstruktyw no-pedagogiczne słuchacza m uszą być 
uzupełnione um iejętnościam i organizatorskim i.

U m i e j ę t n o ś c i  o r g a n i z a t o r s k i e  o ficera-nauczy  cie­
lą i w ychow aw cy to um iejętności organizowania procesu  dydak­
tyczno-wychowawczego, k ierow ania działalnością służbow ą pod­
władnych, ich sam owychowaniem  i kształceniem  oraz właściwego 
układania stosunków  z kolektyw em  i poszczególnymi żołnierzam i. 
Um iejętności te  powstają na gruncie odpowiedniej w iedzy ogólno- 
pedagogicznej, nawyków organizatorskich, m yślowych i słow nych, 
a  także zdolności organizatorskich. Wszystkie te um iejętności 
łącznie p rze jaw ia ją  się w tw órczym  opanowaniu i p rak tycznym  
stosowaniu zaleceń psychologii, spełn ian iu  wymogów pedagogiki.
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um iejętnym  posługiwaniu się metodami i form am i organizacyj­
nym i pracy dydaktyczno-wychowawczej.

N aw yki i um iejętności pow inny być, podobnie jak wiedza, n a ­
cechowane trwałością, elastycznością, bogatą zawartością treścio­
w ą i mieć możliwość dalszego doskonalenia się i rozwoju.

Trwałość um iejętności i nawyków oznacza, że raz gruntow nie 
przysw ojone mogą być w  ciągu długiego czasu zachowane. 
W działalności pedagogicznej niektórych oficerów, ograniczonej 
do prowadzenia zajęć i wygłaszania przem ów ień o charakterze 
propagandowym, zdarzają się niekiedy długotrw ałe przerv/y. J e ­
żeli jednak ich naw yki i umiejętności były  dostatecznie trw ałe, 
to n ie giną one bez śladu, lecz gdy zachodzi tego potrzeba, szybko 
odżywają, zostają przyw rócone. Elastyczność naw yków  i um iejęt­
ności umożliwia przystosow anie się oficera do różnych w arun­
ków  działalności pedagogicznej. Często się bowiem  zdarza, że ofi­
cer musi prowadzić zajęcia z wielu dyscyplin nauczania i w roz­
m aitych  okolicznościach, czasem w zupełnie niezw ykłych w arun­
kach polowych itp. Elastyczność nawyków i um iejętności zapew ­
n ia ją  skuteczność nauczania w każdej sytuacji.

Formowanie naw yków  i umiejętności słuchaczy odbywa się na 
podłożu posiadanej przez n ich wiedzy i w ścisłym  powiązaniu 
z reprezentowanym i przez nich wartościami rńorałno-polityczny- 
mi. Jednakże m istrzostw o pedagogiczne to nie ty lko kwestia wie­
dzy, umiejętności i naw yków . Każdy oficer z ty tu łu  służby jest 
nauczycielem i wychowawcą. Wychowawca zaś oddziałuje na  w y­
chowanków nie ty lko sw oją erudycją, lecz także osobowością, po­
staw ą, własnym przykładem . Kalinin, przem aw iając do oficerów, 
szczególną uwagę zw racał na  ten właśnie aspek t procesu wycho­
w yw ania żołnierzy. „...W ychowawca — m ówił K alin in  — oddzia­
łu je  na  wychowanków n ie  tylko przekazując im  określoną w ie­
dzę, lecz również swoim  postępowaniem, sposobem życia, swoim 
stosunkiem  do powszednich zjawisk dnia codziennego... W ycho­
w aw cy muszą nie ty lko  um ieć wygłaszać dobre przemówienia i 
w yjaśniać żołnierzom nurtu jące  ich spraw y, lecz także być 
dla nich wzorem w sensie m oralno-politycznym ...” ^

M. I. K a l i n i n ,  w y d .  cy t. ,  s. 415. 
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4. KSZTAŁTOWANIE MISTRZOSTWA PEDAGOGICZNEGO

Kształtowanie m istrzostw a pedagogicznego słuchaczy to proces 
złożony, wieloraki, dialektyczny. Jest to, z jednej strony, celowa 
działalność wykładowców, dowódców, pracow ników  aparatu poli­
tycznego organizacji party jnych  i młodzieżowych, z drugiej zaś —  
ak tyw na praca sam ych słuchaczy. Podstaw y m istrzostw a pedago­
gicznego tworzą się już w czasie kształcenia przyszłych nauczy­
cieli, a jego rozwój i dalsze doskonalenie odbyw a się w toku dzia­
łalności praktycznej oficerów  już po ukończeniu szkoły wojsko­
wej. Efektywność procesu kształtowania m istrzostw a pedagogicz­
nego zależy od spełnienia tych  samych w arunków , na które w ska­
zywano przy om aw ianiu spraw y kształtow ania mistrzostwa w oj­
skowego, a także od istnienia w szystkich tych składników 
m istrzostw a pedagogicznego, które zostały scharakteryzow ane 
w  poprzednim rozdziale.

Tutaj zajmiemy się nieco bardziej szczegółowo procesem fo r­
m ow ania nawyków i um iejętności kom unikatyw nego, in teresu ją­
cego i przekonywającego prowadzenia zajęć z zakresu szkolenia 
bojowego i politycznego.

Istn ieją różne poziom y działalności pedagogicznej
O poziomie reproduktyw nym  mówimy wówczas, gdy pedagog 

w ykazuje um iejętność przekazywania naby te j przez siebie w ie­
dzy.

Gdy prócz znajom ości wykładanego przedm iotu  pedagog w y­
kazuje  także znajomość specyficznych właściwości jego odbioru 
i przyswajania, jest to działalność o poziomie wyższym, adap ta- 
cyjnym . Jednakże i w  ty m  wypadku nauczanie nie zawsze, jest 
efektywne. Może się zdarzyć, że wykładowca, co prawda, rozu­
m ie, dlaczego szkoleni w  tym  czy innym  stopniu  opanowali lub 
nie opanowali danego przedm iotu, ale jednocześnie brak m u do­
statecznych um iejętności, aby ich go nauczyć. Przy tym pozio­
m ie realizacja zadania pedagogicznego n ie  zawsze daje pożądane 
wyniki.

Najwyższym poziomem pracy pedagogicznej jest poziom m o-

5 Por. N. W. K u ź m i n a, Mietody is s ledow anija  piedagogiczeskoj d ie -  
ja tie lnosti,  Leningrad 1970, s. 38—56.
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delujący, k tó ry  zawiera w sobie zarów no poziom rep roduk tyw ny , 
jak i adap tacy jny . W ykładowca p o tra fi osiągać najlepsze w yniki 
i dostosowywać działalność pedagogiczną do konkretn ie  is tn ie ją ­
cych w arunków .

Odpowiednio do wymienionych poziomów działalności peda­
gogicznej is tn ie ją  też systemy zadań  reproduktyw nych i m ode­
lujących, k tó re  przew idują rozw iązanie wielu problem ów  już 
w okresie przygotow yw ania przyszłych  pedagogów.

System zadań reproduktyw nych m a na celu zaszczepienie 
przyszłym nauczycielom  takiej sum y wiedzy, naw yków  i um ie­
jętności, k tó ra  będzie stanowiła podstaw ę ich sam odzielnej pracy  
pedagogicznej. System  zadań m odelujących natom iast zakłada 
ukształtow anie tak ich  um iejętności, dzięki którym  słuchacze będą 
mogli w przyszłości jako nauczyciele zapewnić ak tyw ną działal­
ność szkolonym. A by wypracować odpowiedni system  ksz ta łto ­
wania naw yków  i umiejętności m odelujących, trzeba znaleźć w ła­
ściwe k ry te rium , algorytm  tego, co należy  zaszczepić przyszłym  
pedagogom za pommcą zespołu odpow iednich zadań.

W tym  celu stosu je  się w w ielu wyższych uczelniach w ojsko­
wych m etodę oceniania przez sam ych słuchaczy w ystąp ień  sw ych 
kolegów. S tosu je się ją w przypadku referatów  i kom unikatów , 
wygłaszanych przez słuchaczy na sem inariach z przedm iotów  n a ­
leżących do g ru p y  nauk społecznych, ale można też z pow odze­
niem posługiwać się nią w czasie zajęć m etodycznych z dyscyp lin  
specjalistycznych, a także przy ocenie zajęć prow adzonych przez 
słuchaczy w czasie praktyk.

Istota tej m etody  polega na tym , że przed wygłoszeniem  re fe ­
ra tu  czy innym  wystąpieniem , m ającym  być przedm iotem  oceny, 
słuchaczom w ręcza  się specjalne „ k a rty  ocen”, w k tó ry ch  m ają  
oni wyrazić sw oją  opinię. K arta  stanow i rodzaj kw estionariusza, 
według którego słuchacze dokonują oceny; poszczególne kw estie  
zostają zawczasu omówione przez wykładowcę. Pod koniec sem i­
narium  prow adzący zajęcie podsum ow uje je, omawia oceny s łu ­
chaczy, korygu je  je, analizując jednocześnie, w jakim  s topn iu  słu ­
chacze sprostali zadaniu, udziela w skazówek m etodycznych. R e­
ferent, k tóry  o trzym uje  „kartę ocen” nieco wcześniej, już  w  cza­
sie przygotow yw ania referatu  uw zględnia wymagania w  n ie j sfo r-
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m ułow ane w odniesieniu zarówno do treści, jak  i formy przekazu. 
Po seminarium  konfron tu je  swoją własną opinię o referacie z oce­
nam i kolegów i kierow nika seminarium, o trzym uje  od tego o s ta t­
niego dodatkowe w yjaśnienia i wskazówki. Omawiana „k arta  
ocen” ma następującą form ę.

KARTA OCEN REFERATU (PRZEMÓWIENIA)

D a t a ............................................................2. N azw isk o  i imię referenta

3. T e m a t .....................................................................................................................................

4. N azwisko o cen ia ją ceg o ................................................................................................

O ceny dokonuje się w ed łu g  4-punktowego system u (2, 3, 4, 5). „O” ozna­
cza brak danego elem entu  w  referacie (przem ówieniu).

Lp. P r o b l e m a t y k a Ocena 
w stopniach U w a g i

1 2 3 4

T R E Ś Ć

1 T rafność u jęcia  i  o r y g in a ln o ść  referatu
2 P oziom  teoretyczny (w n ik liw o ść  a n a lizy  i w n iosk ów

teoretycznych, w y k o rzy s ta n ie  d zieł k lasyków  
m ark sizm u -len in izm u  i lite ra tu ry  naukow ej)

3 O ryginalność m a ter ia łu
4 W ięź z życiem  co d z ie n n y m , praktyką
5 Staranność w  d o b o rze  m a ter ia łu  (skoncentrow anie

się n a  spraw ach  za sa d n ic z y c h )
6 L ogika wykładu
7 P osłu g iw an ie  się p r z y k ła d a m i, d an ym i statystycz-

n ym i, faktam i —  ch a ra k ter  tych  przykładów , d a ­
n ych  i faktów

8 S iła  p rzek on yw an ia  u ż y ty c h  arg u m en tó w
9 D ostosow an ie u jęc ia  d o  p o z io m u  i charakteru a u d y -

torium
10 P recyzja i jed n o zn a czn o ść  w n io sk ó w  k ońcow ych

oraz ścisłość o d p o w ie d z i u d z ie lo n y ch  n a  p y ta n ia  
słu ch aczy
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11

12

13

18

F O R M A  W Y K Ł A D U

P rosto ta  i k o m u n ik atyw n ość  (sw o b o d a  w  k o rzy sta ­
n iu  z  o p r a c o w a n e g o  tekstu)

K u ltu r a  s ło w a  (bogactw o języ k a , b u d o w a  zd ań , 
w y m o w a  i a k cen to w a n ie  slow )

P la sty czn o ść , ob razow ość referatu (p o s łu g iw a n ie  się  
zw r o ta m i i ok reślen iam i lite ra ck im i, z n a n y m i p o ­
w ie d z e n ia m i, p rzysłow iam i i se n te n c ja m i)  

Z a a n g a ż o w a n ie  u czu ciow e referen ta  
T e ch n ik a  m o w y  (m od u lacja  głosu , d y k c ja , gestyk u -  

ła c ja , te m p o  w yg łaszan ia )
E łe m e n ty  o d p r ę ż e n ia  i hum oru
Z a sto so w a n ie  tech n iczn ych  i in n y ch  śro d k ó w  p o g łą -  

d o w y ch
W  ja k im  s to p n iu  referent zd o ła ł z a in te r e so w a ć  s łu ­

c h a c z y  i sk u p ić  ich  u w agę n a  w y g ła sz a n y m  refe­

ra c ie
U tr z y m y w a n ie  k on tak tu  z a u d y to r iu m  

U w z g lę d n ia n ie  czy n n ik a  czasu

O G Ó L N A  O P I N I A
O  P R E L E G E N C I E  I J E G O  R E F E R A C I E

G ru n to w n o ść  w ie d z y  referenta  
M istrzo stw o  oratorsk ie  
P r z y g o to w a n ie  m etod yczn e
Id eo w o ść  i  p ry n cy p ia ln o ść  referen ta , p o w a ż n e  p o ­

tr a k to w a n ie  słu ch aczy , skrom ność  
Z a in te r e s o w a n ie , ja k ie  w zb u d ził referen t  
W p ły w  w y c h o w a w c z y  referatu

Zespołowe oceny pozwalają n a  m aksym alne w ydobycie dodat­
nich i u jem nych  stron wygłoszonych referatów , a zw rócenie uw a­
gi na błędy m etodyczne i językowe referentów , konk re tne  w ym a­
gania i uw agi, wniesione przez wykładowcę i kolegów , m ają 
istotny w pływ  n a  likwidację stw ierdzonych niedociągnięć i b ra ­
ków. W ten  sposób spełniony zostaje jeden z najw ażniejszych  
warunków pedagogicznych kształtow ania  um iejętności i naw yków .

Zespołowe ocenianie referatów  pobudza w szystkich słuchaczy
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do pracy  nad doskonaleniem  nawyków i um iejętności. System a­
tyczne posługiwanie się „kartam i ocen” sp rzy ja  internalizacji za­
sadniczych wymogów m istrzostw a pedagogicznego, stym ulu je  
działania zmierzające do jego ukształtowania.

Proponowana m etoda odgrywa rolę n ie  ty lko  w artościującą, 
lecz także kształtującą, stanowiąc swoisty program  doskonalenia 

w alorów  pedagogicznych słuchaczy. Stosowanie ,,kart ocen” w y­
w iera  wychowawczy w pływ  nie tylko na słuchaczy, podlegających 
ocenie, ale również na tych , którzy oceniają. Na pierwszych —  
wskazując im na popełnione błędy i sk łaniając do pracy nad  ich 
usuwaniem , na drugich  zaś — umożliwiając im  głębokie zrozu­
m ienie wymogów m istrzostw a pedagogicznego i skłaniając do 
późniejszej sam okrytycznej oceny własnych wystąpień. Tym sa­
m ym  rozstrzygnięte zostaje zadanie stw orzenia systemu m odulu­
jącego, który zapew nia ak tyw ną działalność szkolonym.

Jednocześnie w ypada podkreślić, że praca słuchaczy nad oceną 
referatów  swych kolegów daje  dobre w yniki ty lko  wówczas, k ie­
d y  wykładowca k ieru je  n ią  od pierwszej do ostatn iej chwili i sam  
poddaje wnikliwej analizie referaty oraz ich oceny, udzielając 
wskazówek m etodycznych, dotyczących usunięcia dostrzeżonych 
braków . Takie postępow anie umożliwia zarów no wykładowcom, 
jak  i słuchaczom przestrzeganie zasady jedności wymagań, m a­
jących zapewnić osiągnięcie mistrzostwa pedagogicznego, n as ta ­
wia zarówno referen tów , jak  i uczestniczących w dyskusji nad  
refera tem  słuchaczy na  właściwe kształtow anie niezbędnych n a ­
wyków i um iejętności pedagogicznych.



\

R o z d z i a ł  s z ó s t y

PSYCHOLOGIA K O LEK TTW H  SIOCHAGZY 
I J E J  ROLA W PRAC Y DYOAKYYCZHO-W YCHOW AW CZEJ

W poprzednich rozdziałach zajm ow aliśm y się praw idłow ościa­
mi, które w ystępu ją  w psychice jednostki. Ale w ykładow ca szko- 
ły wojskowej m a do czynienia n ie ty lko  z pojedynczym i słucha­
czami, lecz także  z różnymi ko lek tyw am i (kursem, kom panią, 
plutonem, g rupą, organizacją p a rty jn ą , organizacją m łodzieżową, 
a niekiedy z żywiołowo pow stającym i tzw. grupam i n ie fo rm aln y ­
mi). G rupy społeczne, kolektywy, w  tym  żołnierskie, rep rezen tu ją  
życie duchowe, ideologię i społeczną psychologię grupow ą. Po­
dobnie jak  psychika jednostki „ k ie ru je ” jej działalnością i po­
stępkami, ta k  psychologia grupy pod wieloma względam i regu lu je  
działalność i postępowanie poszczególnych jednostek i kolek­
tywów.

Efektywność procesu dydaktyczno-w ychowawczego w  dużym  
stopniu zależy od uwzględnienia przez wykładowcę zarów no spe­
cyficznych właściwości indyw idualnej psychiki poszczególnych 
żołnierzy, jak  i specyfiki psychologii grupy  (kolektywu). T łum a­
czy to doniosłe praktyczne znaczenie poznania psychologii ko lek­
tywu dla działalności pedagogiczno-wychowawczej w ykładow cy, 
związanej z kształtow aniem  ko lek tyw u  i kierow aniem  nim . Ni­
niejszy rozdział zaw iera niektóre fak ty  i omawia pew ne p raw i­
dłowości dotyczące psychologii g rupy , u ję te  na przykładzie kolek­
tywu słuchaczy uczelni wojskowej.

136



1. POJĘCIE KOLEKTYWU I PSYCHOLOGIA KOLEKTYWU

Psychika, świadomość jednostki oraz świadomość grupowa s ta ­
now ią nierozdzielną jedność, dialektycznie się przenikają i w a­
ru n k u ją  wzajemnie. „...Jednostka — pisali M arks i Engels — w y­
żywa się w życiu ogółu, a ogół w sposobie m yślenia jednostki” 
Jeżeli mechanicznie się w yodrębni i oddzieli od siebie psychikę 
jednostk i i psychologię grupową, społeczną, to n ie  zrozumie się 
właściw ie żądnej z nich, żadnej z nich nie uda się ani objaśnić, 
an i ukształtować.

We wspólnej działalności, w procesie historyczno-społecznej 
p rodukcji i reprodukcji w artości m aterialnych i dóbr duchowych, 
a także samego życia ludzie nieuchronnie łączą się we wspól­
noty , w grupy. Społeczeństwo składa się z w ielu różnych, rea l­
nych  grup, które różnią się między sobą wielkością, rolą i m iej­
scem w życiu społecznym.

'Pod względem wielkości rozróżnia się wielkie grupy społeczne 
(m akrogrupy) oraz m ałe g rupy  społeczne (m ikrogrupy).

Do m akrogrup zalicza się klasy, warstwy społeczne, partie po­
lityczne, związki zawodowe, siły zbrojne, narodowości i inne 
w spólnoty i zrzeszenia.

Zbliżone warunki życia osób przynależnych do tych grup rodzą 
zbliżone zjawiska społeczno-psychologiczne. Sterow anie procesa­
mi społecznymi, przew odzenie masom, propaganda (która, jak  
wiadomo, stanowi jedną z podstawowych dźw igni tego sterowa­
nia) wym agają znajomości i uwzględnienia tych  zjawisk. Jak  to 
podkreślił na XXIV Zjeździe Komunistycznej P a r tii  Związku Ra­
dzieckiego L. Breżniew, p a rtia  w prowadzonej przez siebie poli­
tyce  zawsze uwzględniała i uwzględnia in teresy  wszystkich grup 
społecznych 2.

M ikrogrupy to, na przykład , klasa szkolna, w ydział produkcyj- 
g rupa studencka, pododdział wojskowy. N azyw a się je p ier­

w iastkowym i. Ludzie wchodzący w skład tak iej m ikrogrupy stale 
ze sobą obcują, kon tak tu ją  się wzajemnie, w spółdziałają ze sobą.

 ̂ K. M a r k s ,  F. E n g e l s ,  Dzieła,  t. 1, wyd. cy t. ,  s. 14.
2 X X I V  Zjazd K o m u n is tyc zn e j  Parti i  Związku Radzieck iego . 30.111.1971 r. 

R e fe ra ty  i uchwały.  W arszaw a 1971, s. 69.
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a to z ko lei rodzi różne zjaw iska socjopsychologiczne (w ew nątrz- 
grupowe), k tó re  wyciskają sw oje piętno na życiu i działalności 
zarówno poszczególnych ludzi, jak  i całej grupy. M ikrogrupy te 
są przedm iotem  szczególnego zainteresow ania psychologii, ponie­
waż, po pierw sze, bez uw zględnienia tych zjaw isk tru d n o  jest 
kierować kolektyw em , a po w tóre, bez studiow ania  ̂ty ch  grup 
również badan ia  nad m akrogrupam i stałyby się n iepełne. Pom ię­
dzy m ałym i a wielkimi g rupam i znajdują się g ru p y  wtórne, 
w k tórych  jednostki, reprezentanci różnych m akrogrup, zespoleni 
są jednolitym  cyklem produkcyjnym  albo zadaniem  (zakład p ra­
cy, oddział wojskowy, związek taktyczny, uczelnia).

G rupa to pojęcie szersze niż kolektyw . Nie każda g rupa  jest 
kolektyw em .

Staw ianie sobie doniosłych społecznie celów to jedna  z niezbęd­
nych, isto tnych  oznak kolektyw u. G rupy, k tórych  cele w yrasta ją  
wyłącznie z w ew nątrzgrupow ych potrzeb i in teresów  i n ie  wy­
kraczają poza ich obręb, są w  odróżnieniu od k o lek ty w u  nazy­
wane stow arzyszeniam i. Za k o lek ty w  przyjęto uw ażać g rupę lu­
dzi, k tó ra  zorganizowała się w  celu  osiągnięcia społecznie uży­
tecznych celów. M akarenko tw ierdził, że kolektyw  m oże istnieć 
pod w arunkiem  zespalania ludzi do społecznie uży tecznej dzia­
łalności K olektyw  wyróżnia się też szczególnym rodzajem  sto­
sunków — społecznej współodpowiedzialności i współzależności 
oraz koleżeńskiej współpracy.

K olektyw y pracownicze są podstaw owym i kom órkam i społe­
czeństwa socjalistycznego. ,,Tu znajdu je  się doniosłe pole walki 
o zwiększenie aktywności w p racy  i aktywności społecznej ludzi 
radzieckich. T u  kształtują się now e, socjalistyczne w a lo ry  ludzi 
pracy, k sz ta łtu ją  się stosunki p rzy jaźn i i koleżeńskiej pomocy 
w^zajemnej. Odpowiedzialność każdego wobec ko lek tyw u  i odpo­
wiedzialność kolektyw u za każdego pracownika — oto nieodłącz­
na cecha naszego stylu życia” \

Jak  z powyższego wynika, n ie  zawsze istnieje p ro sty  i bezpo­
średni zw iązek między społeczeństw em  a konkretną  jednostką

3 Por. A. S. M a k a r e n k o ,  Socz.,  t. V, Moskwa, s. 468.
4 X X I V  Z ja z d  K om unis tyczne j P a r t i i  Z w ią zk u  R a dzieck iego ,  w y d .  cyt., 

s. 124—125.

138



i nie zawsze społeczeństwo wprost i bezpośrednio wywiera na n ią 
swój wpływ. Pomiędzy jednostką a społeczeństwem  istnieje m i- 
krośrodowisko — określony kolektyw pierw iastkow y, który jest 
przewodnikiem  w pływ u społeczeństwa i oddziałuje na jednostkę 
właściwym i mu środkam i i czynnikami. Do obiektyw nych czyn­
ników  oddziaływania radzieckiego kolektywu żołnierskiego na 
poszczególnych jego członków należą: historycznie postępowa 
m isja  Radzieckich Sił Zbrojnych i szczególna doniosłość realizo­
w anych przez nie celów i zadań; społeczna równość żołnierzy — 
członków kolektywu; przynależność do ko lek tyw u wysoko w y­
kwalifikowanych szeregowców (marynarzy) podoficerów i ofice­
rów, ich bezgraniczne oddanie ojczyźnie, narodow i. Komunistycz­
nej P a rtii Związku Radzieckiego i rządowi radzieckiem u; istn ie­
nie ogniw partyjnych i komsomolskich, cem entujących od w e­
w nątrz  każdy pododdział, oddział (załogę okrętu) itp.

W szystkie wym ienione tu  oraz inne obiektyw ne czynniki rów ­
nież nie zawsze p rzejaw iają  się wprost i autom atycznie. Nieraz 
oddziałują na członków kolektyw u za pośrednictw em  takich w e­
w nętrznych, subiektyw nych zjawisk, jak poziom dowodzenia, do­
bór i rozmieszczenie kad r, zdolności organizatorskie i kunszt pe­
dagogiczny oficerów, przestrzeganie porządku regulaminowego, 
poziom  wymagań z tym  związanych itd.

Jednym  z w arunków  tworzenia kolektyw u jest umiejętne, 
oparte  na naukowych podstaw ach, wpływanie na  jego życie d u ­
chowe, na jego psychologię.

Ponieważ każdy ko lek tyw  (w tym żołnierski) stanow i żywą ko­
m órkę organizmu społecznego, psychologia kolek tyw u jest odbi­
ciem psychologii społeczeństwa. Jednocześnie psychologia kolek­
tyw u  m a swoje odrębności — oprócz w arunków  wspólnych, pod­
staw ow ych (m aterialnych, ideowo-politycznych i narodowych) — 
zna jdu ją  w niej odbicie rów nież właściwe w yłącznie tem u kolek­
tyw ow i warunki działalności, takie jak w iek jego członków, po­
ziom wychowania ideowo-politycznego, sposób kierowania nim, 
w ykształcenie zawodowe i ogólne kierow nictw a i wszystkich 
członków kolektywu itp.
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2. CECHY KOLEKTYWU SŁUCHACZY

Pododdział słuchaczy szkoły wojskowej stanow i, podobnie jak 
każdy k o lek tyw  żołnierski, żyw ą cząstkę sił zb ro jnych  i posiada 
cechy oraz właściwości typow e d la  każdego ko lek tyw u  żołnier­
skiego. C harakteryzuje  go więc organiczna więź — społeczna, du­
chowa, m oralno-polityczna i psychiczna — z socjalistycznym  
ustro jem  społecznym i państw ow ym , więź, w yrasta jąca  na  pod­
łożu jedności i wspólnoty podstaw ow ych interesów  n a ro d u  i jego 
żołnierzy. Co do swej istoty —  jest to kolektyw ty p u  socjalistycz­
nego, ucieleśniający równość społeczną przełożonych i podw ład­
nych. T w orzą go żołnierze w ykształceni, głęboko ideow i, oddani 
swej ojczyźnie socjalistycznej.

Na czele kolektywów stoją dowódcy i pracow nicy a p a ra tu  po­
litycznego, do jrzali politycznie, doskonale przygotow ani zawodo­
wo, o w ysokim  poziomie k u ltu ra ln y m , w większości ludzie  o du­
żym dośw iadczeniu życiowym i praktycznym . Są oni rzecznikam i 
polityki p a rtii  i przewodzą kolektyw om , m obilizując ich  wysiłek 
do walki o wzorowe w ykonyw anie zadań służbow ych, wysokie 
wyniki nauczania, umocnienie dyscypliny.

K olektyw  słuchaczy pozostaje pod nieustannym , s ilnym  wpły­
wem ko lek tyw u  pracowników dydaktyczno-w ychowawczych. 
Właśnie w  toku  zdobywania w iedzy społecznej, w^ojskowej i spec­
jalistycznej, w łaśnie w ciągłym  kontakcie z doświadczonym i, za­
hartow anym i ideowo wykładow cam i kształtują się i ugruntow m ją 
poglądy oraz przekonania polityczne słuchaczy, pogłębia się ich 
świadomość, nab iera  odpowiedniego szlifu m istrzostw o zawodo­
we, zgryw a się zespół.

O rganizacje party jne i m łodzieżowe, jednocząc w  sw oich sze­
regach na jlep szą  przodującą część żołnierzy, stanow ią głów ną siłę 
kolektywów. P rzez wychow ywanie ideowo-polityczne i siłą  oso­
bistego p rzy k ład u  zespalają one pododdziały wokół K om unistycz­
nej P a rtii Zw iązku Radzieckiego, w ychow ują słuchaczy w  duchu 
ideologii m arksistow sko-leninow skiej i moralności kom unistycz­
nej, rozw ijają  w  nich uczucia m iłości do ojczyzny i p rzy jaźn i do 
wszystkich narodów  K raju Rad, internacjonalizm  pro letariacki, 
a także nienaw iść do agresorów  im perialistycznych, um acniają
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jednoosobowe dowodzenie i dyscyplinę wojskową, mobilizują słu­
chaczy do walki o trw ałe opanowanie program u nauczania i wzo­
rowego wypełniania w szystkich obowiązków żołnierskich. Człon­
kow ie partii i komsomolcy swoją nienaganną postaw ą w służbie 
i nauce, przodownictwem w  dyscyplinie i p racy  społecznej po­
ciągają  za sobą wszystkich słuchaczy i nadają ton  poglądom spo­
łecznym  kolektywu.

Pododdziały słuchaczy przygotowywane są do przyszłej pracy 
szkoleniowo-wychowawczej w  jednostkach; jej celem  jest wszech­
stronne przysposobienie żołnierzy do zwycięskiego prowadzenia 
działań bojowych, a także do kierowania nim i w  czasie walki, 
tzn. do działań toczących się wśród trudności i wyrzeczeń narzu­
conych przez żywioł wojny. Powoduje to w ielką zależność m oral­
ną słuchaczy od kolektywu, rodzi poczucie w ysokiej odpowiedzial­
ności za działania i czyny kolegów oraz osobiste zainteresowanie 
w  sukcesie zespołowym. Sam  rodzaj pracy słuchacza w szkole 
wojskow ej narzuca ideowe i rzeczowe ukierunkow anie kolektywu, 
co stanow i jeden z głów nych warunków jego zwartości, rozwoju 
kolektyw izm u, koleżeńskości oraz innych cech charakteru  nieod­
zow nych w służbie i walce.

Cały tok służby i szkolenia pododdziałów wojskowych, w tym  
rów nież pododdziałów słuchaczy, przenika duch  kolektywizmu 
i podporządkowania in teresów  osobistych in teresow i zespołowe­
mu. W spólna służba i nauka, utrzym anie porządku wewnętrzne­
go, praca społeczna, sport wszystko to zwiększa odpowiedzial­
ność jednostki wobec kolek tyw u i kolektywu wobec jednostki, 
po tęgu je  potrzebę działania w edług jednolitego planu, dostosowa- 
nego do ogólnych zadań ko lek tyw u wynikających z rozkazów i za­
rządzeń dowódców.

Cechą charakterystyczną kolektyw u słuchaczy jest również 
surow e i drobiazgowe regulow anie wszelkiego rodzaju  działań 
poszczególnych ludzi oraz ścisły i przemyślany w każdym  szcze­
góle, sprzyjający procesowi dydaktyczno-wychowawczemu, regu­
lam inow y układ stosunków wzajemnych. W yw iera to szczególny 
w pływ  na sferę działania i k lim at m oralno-psychiczny w kolek­
tyw ie. Kolektyw  żołnierski zespala ludzi nie ty lko poprzez wspól­
ne cele i wspólną pracę, lecz także dzięki wspólnej organizacji
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wysiłku na zasadach podporządkow ania, odpowiedzialności i ko­
ordynacji. Jego struk tu ra  organizacyjna przystosow ana jest do 
charak teru  sprzętu  bojowego i b roni, w którą jest wyposażony, 
oraz do sposobów ich użycia w  w alce współczesnej. P rzeb ieg  służ 
by, zachow anie się żołnierzy i ich stosunek w zajem ny są scis e 
określone przez regulam iny wojskowe, instrukcje, rozkazy i za­
rządzenia przełożonych. „O rganizacja wojskowa —  m ów ił F run- 
20 — jes t to organizacja specyficzna, w ym agająca od swych 
członków szczególnej spraw ności, dokładności, posłuszeństw a, 
w ytrzym ałości, szybkości w ykonyw ania wszystkich rozkazów...

S tru k tu ra  organizacyjna ko lek tyw u  słuchaczy w yraża   ̂o res- 
loną treść  wychowawczą: narzuca  podział podstaw ow ych roi służ­
bowych i społeczno-politycznych, zakłada ścisłą zgodność poczy­
nań i su row y  nakaz przestrzegania określonych — odpow iadają­
cych obowiązującym  regulam inom  i porządkowi w ew nętrznem u 
uczelni wojskow ej — norm  współżycia. Podobnie jak  w  oddzia­
łach lin iow ych kierownictwo pododdziału słuchaczy w  szkole woj­
skowej spoczyw a w ręku jednoosobowego dowódcy, co sprzyja 
w drażaniu słuchaczy do dyscypliny, bezwzględnego posłuszeń­
stwa, dokładności, pomaga w  hartow aniu  ich woli i charakteru , 
przyzw yczaja do działania zespołowego, czyni pododdział zwar­
tym, sp raw nie  funkcjonującym  organizmem.

Do właściwości kolektyw u słuchaczy można r ó ^ e ż  zaliczyc 
jego stabilność, długi i n iep rzerw any  okres p rzebyw an ia  w nim 
jednostki. Życie codzienne żołnierza przebiega w  gron ie  wciąż 
tych sam ych kolegów. K olektyw  słuchaczy jest jeszcze bardziej 
stabilny niż inne kolektywy żołnierskie. W szystkie te  okoliczności 
w połączeniu z oderwaniem się większości słuchaczy od rodziny, 
krew nych i bliskich sprzyjają sta łem u oddziaływ aniu kolektyw u 
na jednostkę i stwarzają w arunk i, w których słuchacze szczegól­
nie silnie przyw iązują się do siebie. . • u •

Skład kolek tyw u słuchaczy, podobnie jak innych  radzieckich 
kolektyw ów  żołnierskich, jest różnorodny. Część jego stanow ią 
żołnierze zawodowi (oficerowie, podoficerowie służby nad term ino­
wej), a część żołnierze służby zasadniczej (słuchacze, podofice-

5 M. W. F r u n z e ,  Dzieła w y b r a n e ,  W arszawa 1953, s. 471.
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row ie służby zasadniczej). P rzy  względnej jednorodności wieku 
słuchaczy kolektyw składa się z żołnierzy różnych narodow^ości 
i zawodów, o różnym stan ie  cywilnym i rozm aitych indyw idual­
nych  właściwościach psychicznych. Mimo cechujących ich wspól­
nych  rysów słuchacze różnią się między sobą nie tylko indyw i­
dualnym i, lecz również grupow ym i właściwościami.

Oprócz grup, dla k tó rych  zasadnicze k ry te rium  wyróżniające 
stanow i wiek lub czas odbyw ania służby wojskow ej, w obrębie 
kolek tyw u istnieją grupy, d la  których wspólnym  m iernikiem  jest 
rodzaj pracy wykonyw anej przed wstąpieniem n a  uczelnię woj­
skową. Na tej podstawie wyodrębnić można w kolektywie słu­
chaczy grupy, wywodzących się z szeregowców i podoficerów 
służby zasadniczej, m łodzieży pracującej, uczniów szkół średnich 
ogólnokształcących i zawodowych, studentów wyższych uczelni, 
elew ów  szkół kadeckich.

Słuchaczy można ponadto podzielić według motywów, jakimi 
kierow ali się przy w yborze szkoły wojskowej: słuchacze o prze­
wadze motywów społecznie pożytecznych, słuchacze, których mo­
tyw y  społecznie pożyteczne i osobiste równoważą się, słuchacze 
niezdecydowani w w yborze zawodu i nieliczni ci, k tórzy kierowali 
się m otyw am i egoistycznym i lub karierowiczowskimi. Każda 
z wymienionych grup m a wyróżniające ją cechy psychiczne. Sku­
teczne kierowanie kolek tyw em  słuchaczy w ym aga pogłębionej 
znajom ości cech szczególnych każdej grupy i uwzględniania ich 
w praktyce oddziaływania wychowawczego na  słuchaczy oraz 
k ierow ania procesem wzajem nego wpływania na  siebie słuchaczy 
w  obrębie określonych m ikrogrup.

Pozostając ze sobą w  bliskich kontaktach, słuchacze wpływają 
na  siebie wzajemnie, p rzekazu ją  sobie najlepsze swoje cechy 
(wartości). Dla kolektyw ów  charakterystyczne jes t dążenie do 
stw orzenia możliwie najdoskonalszego typu  stosunków  między 
ludźm i. Zdarzają się n iekiedy również zjawiska niepożądane, kon­
f lik ty  psychologiczne. Niedopuszczenie do nich i zapobieganie im 
w ym aga gruntownej znajom ości psychiki jednostek  i psychologii 
grup.

Omówione wyżej ogólne i specyficzne właściwości kolektywu 
słuchaczy i stosunki, jakie w nim  panują, znajdują  naturalnie swe
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odbicie w  stosunkach m iędzy ludźm i, w nastro jach  i poglądach, 
przyzw yczajeniach i postaw ach —  słowem, w psycholegii_ kole­
k ty w u .'Jak o  psychologia ko lek tyw u żołnierskiego psychologia słu­
chaczy szkół wojskowych ma, oprócz zasadniczego podobieństwa, 
także pew ne cechy szczególne, specyficzne.

R ozpatrzm y więc, co łączy, a co różni psychologię kolektyw u 
słuchaczy od psychologii ko lek tyw u  żołnierskiego w  ogóle.

3. CHARAKTERYSTYKA NIEKTÓRYCH ELEMENTÓW 
PSYCHOLOGII KOLEKTYWU SŁUCHACZY

O p i n i a  k o l e k t y w u .  Jednym  z w ażniejszych elem en­
tów psychologii kolektywu jes t jego opinia. O pinia ta  to cało­
kształt poglądów  wartościujących, wyrażających s to sunek  kolek­
tyw u do rozm aitych w ydarzeń w  życiu społecznym, do czynów, 
zachowania się i działalności zarów no całego ko lek tyw u, jak  każ­
dego z jego członków.

Opinia kolek tyw u powstaje pod wpływem  ideologii w  procesie 
kom unikow ania się i w spółdziałania ze sobą jednostek  człon­
ków kolektyw u, stałej żywej w ym iany myśli, poglądów , przeko­
nań. O pinia kolektyw u to jed n ak  nie arytm etyczna sum a, lecz 
stop opinii indywidualnych. Je s t to  zjawisko duchow e niezwykle 
skom plikowane, dynamiczne, zm ienne. Stanowiąc pod wzglę­
dem sw ej isto ty  — określoną form ę przejaw iania się świado­
mości społecznej (kolektywnej), opinia społeczna (kolektyw u) łą­
czy w sobie elem enty ideologii i psychologii społecznej. Dlatego 
też jest spraw dzianem  ideowości kolektyw u, a także czynnikiem , 
k tóry w pływ a na jego członków, k ieru je ich zachow aniem  się 
i postępow aniem , reguluje sto sunk i pomiędzy nim i.

Na ro lę i znaczenie opinii społecznej w w ychow yw aniu  ludzi 
w duchu m oralności kom unistycznej wielokrotnie w skazyw ał Le­
nin. U w ażał on, że opinia społeczna „pod sąd ogółu oddaje nie­
dbałych, pozostających w ty le, nieudolnych pracow ników  danego 
przedsiębiorstw a, instytucji, gałęzi gospodarki itp .”  ̂ i upowszech­
nia przodujące doświadczenia, w ychow uje m asy ,,na żywych.

6 w. I. L e n i n ,  Dzieła, t. 33, W arszaw a 1957, s. 18, 
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konkretnych przykładach i wzorcach ze w szystkich  dziedzin ży ­
cia”

Szczególny wpływ w yw iera opinia kolek tyw u na osobowość 
słuchacza. Za pośrednictw em  opinii ko lek tyw  w dużej m ierze 
urzeczywistnia takie sw oje funkcje wychowawcze, jak narzuca­
nie jednostce określonego system u wymogów i nakazów, sta ła  
kontro la  i ocena jego postępków i zachowania.* Kierując w ten  
sposób postępowaniem i czynam i ludzi oraz regulu jąc je zgodnie 
z wymogami społeczeństwa (kolektywu), opinia społeczna p rzy ­
czynia się w m aksym alnym  stopniu do ukształtow ania w słucha­
czach niezbędnych i szczególnie cennych ze społecznego punk tu  
w idzenia wartości.

Opinia kolektywu, jako stym ulatora i regu la to ra  postępowania 
pojedynczych ludzi i całych kolektywów, skuteczna jest głównie 
dlatego, że stanowi skoncentrow any wyraz idei, poglądów, woli 
i uczuć wielkich mas ludzkich, a jednocześnie kojarzy w sobie 
i przekonywanie, i przym us psychiczny.

K olektyw  (grupa) ocenia postępki (czyny) jednostki system aty­
cznie, operatywnie i w  sposób jawny. Ocen tych  dokonuje codzien­
nie, nieustannie. Są one p rzy  tym  nieodw racalne i z reguły bez­
sporne. Informują jednostkę  o reakcji innych osób i całego o ta­
czającego ją środowiska społecznego na jej działalność i regulują 
jej zachowanie się odpowiednio do wymogów tego środowiska.

Wszystko to wzbudza w  człowieku pragnienie samooceny. P rzy  
ocenie własnego postępow ania człowiek doznaje  różnych uczuć. 
W pewnych w ypadkach odczuwa zawstydzenie, wyrzuty su­
m ienia, połączone z pragnieniem  zmiany swego postępowania. 
K iedy indziej są to uczucia zadowolenia, radości, nawet en tuzja­
zm u, poczucie w łasnej godności, obowiązku, honoru, odpowie­
dzialności wobec kolektyw u, co jeszcze bardziej umacnia w czło­
w ieku przeświadczenie o słuszności swego postępowania.

Siła opinii grupy czy kolektyw u wynika nierzadko stąd, że raz 
ukształtow ana i ugrun tow ana staje się swego rodzaju wzorcem 
wartościowania. Jak  dowiodły przeprowadzone badania, tego ro ­
dzaju  stereotypy długo u trzym ują się w opinii kolektywu, przy-

7 W. I. L e n i n ,  Dzieła, t. 28, Warszawa 1954, s. 91. 
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bierając n iek iedy  postać uprzedzeń  i przesądów, ,,na wiarę 
przyjm ow anych przez ludzi, p rzysw ajanych  sobie zgodnie z zasa­
dą: „skoro w szyscy tak m yślą i w szyscy tak  postępują, to  znaczy, 
że tak  być pow inno”.

W tego ro d za ju  stereotypach niepostrzeżenie d la sam ego czło­
wieka w yraża się całe jego poprzednie doświadczenie życiowe, 
przyzw yczajenia i nastroje jego środow iska społecznego, w artości 
społeczne i no rm y  stosunków m iędzyludzkich.

K ierując się nim i, jednostka świadom ie lub nieśw iadom ie pod­
porządkow uje swoje postępow anie i poglądy norm om  uznanym  
i p rzy jętym  przez opinię społeczną. Nieświadoma in te rn a liza ­
cja tych n o rm  zapada nieraz głęboko w sferę podświadomości, 
,,w rasta” n ie jako  w psychikę jednostk i bez k ry tycznej refleksji 
z jej strony , zostaje przez nią przysw ojona, ucieleśnia się w  jej 
czynach i działalności.

Jest rzeczą zrozumiałą, że k ie ru n ek  oddziaływania stereo typów  
jest pozytyw ny wówczas, k iedy  odpow iadają one naszej ideolo­
gii, m oralności, etyce. W przy tłaczającej większości w ypadków  
taka jest w łaśnie ich tendencja. D użą popularność i w ie lką  siłę 
oddziaływania zdobyły sobie zarów no u  słuchaczy, jak  i u  w szyst­
kich żołnierzy, takie, na przykład, stereotypy opinii społecznej 
jak: „obok przodownika nie pow inno być nie nadążających”, 
„wszystko, co jednostka ma najlepszego, należy do ko lek tyw u, 
to, co najlepszego ma kolektyw , należy  do jednostk i”, „więcej 
potu na ćw iczeniach — mniej k rw i w  walce”. Jednocześnie moż­
na się n iek iedy  jeszcze zetknąć z tak ą  grupą słuchaczy, w  k tórej 
za przejaw  odw agi i niezależności uw aża się spieranie się ze s ta r­
szym stopniem , w  której bezw arunkow e posłuszeństwo jes t czymś 
niegodnym, w  k tórej hołduje się zasadzie, że ocena dostateczna 
też jest d la  ludzi itp. N iektóre z tego rodzaju s te reo typów  na 
pierwszy rzu t oka wydają się czym ś ideologicznie obo jętnym , n ie­
winnym, są one jednak w gruncie rzeczy szkodliwe, gdyż w pły­
wają u jem nie  n a  nastroje i ak tyw ność grupy.

Skoncentrow anie wysiłków słuchaczy na przygotow aniach do 
przyszłej działalności, brak  zróżnicow ania w podstaw ow ej dzia­
łalności słuchaczy  i podoficerów m oże zrodzić w opinii grupy, 
a niekiedy i kolektyw u pewne niepożądane poglądy w  rodzaju:
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„jeszcze się zdąży”, co z kolei może doprowadzić do braku a k ty ­
wności w nauce, służbie i dyscyplinie. Szkodliwość podobnych 
stereotypów  dla kolek tyw u jest oczywista. Doświadczenie uczy, 
że zwalczanie ich jest najskuteczniejsze, jeżeli jednocześnie w y­
jaśn ia  się słuchaczom znaczenie danego przedm io tu  dla ich p rzy ­
szłej działalności i stw arza możliwości w ykorzystan ia wiedzy słu ­
chaczy w codziennej p rak tyce, co sprzyja ukształtow aniu się in ­
nego szablonu myślowego; „trzeba to zrobić już  dzisiaj”, i po­
ciąga za sobą w ytw arzanie pozytywnego stosunku  do nauki.

K ry teria  fałszywych cnót i filisterskich standardów  wartościo­
w ania występują n iezw ykle rzadko w pododdziałach uczelni w oj­
skowych. Tam zaś, gdzie organizacje p a rty jn e  i komsomolskie 
prow adzą pracę ideowo-wychowawczą w sposób kom petentny 
i rzeczowy, wytworzenie się takiej sytuacji jest niemożliwe.

Ideow y poziom opinii kolektyw u jest głów nym  miernikiem je ­
go wychowawczej w artości. Z drugiej zaś strony  w arunkiem  
m aksym alnej skuteczności opinii kolektyw u jes t jej jednolitość. 
W ysoka ideowość opinii kolektywu, zgodność z kryteriam i m oral- 
no-politycznymi, obow iązującym i w życiu społecznym, z nakaza­
m i regulaminów, przysięg i wojskowej i rozkazów, a także 
ukształtow ana na te j podstaw ie jednolitość —  oto zasadnicze ce­
chy opinii kolektyw u o dużej sile wychowawczej.

Opinia kolektywu jes t zjawiskiem wielopłaszczyznowym i d y ­
namicznym. Badania dowodzą, że w każdym  kolektyw ie w każdej 
spraw ie, związanej czy to z życiem, czy nauką  i pracą, nie m a 
zazwyczaj początkowo idealnej zgodności poglądów, chociaż zaw ­
sze istnieje mniej lub bardziej wyraźna tendencja  ku temu. N a j­
częściej tendencja ta  odpowiada normom  m oralnym , nakazom  
regulaminów, przysięgi wojskowej i rozkazom. Je s t to tendencja 
pozytywna. Różny natom iast bywa stopień dojrzałości opinii. 
I n ie  ma w tym  nic dziwnego, przecież je j wyrazicielam i są kon­
k re tn i ludzie albo konk re tne  grupy osób. Jed en  i ten sam fak t, 
jeden  i ten sam postępek słuchacza może w yw ołać potępienie ze 
s tro n y  jednych, a aprobatę  ze strony innych kolegów, przy tym  
jedn i oceniają postępow anie kolegi k ieru jąc  się wym aganiam i 
no rm  i zasad kom unistycznego współżycia, inn i zaś kierując się 
zgoła odmiennymi — filisterskim i — względam i.
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w  radzieckich kolektywach żołnierskich w zw iązku z pełną 
zgodnością in teresów  społecznych i indyw idualnych n ie m a za­
sadniczych, obiektywnych p rzesłanek  społecznych dla rozbież­
ności m iędzy opinią kolektywu a oficjalną opinią społeczną, k ry ­
teriam i ideologicznymi, praw nym i i m oralnym i. W społeczeństw ie 
antagonistycznym  natomiast, jak  podkreślał Lenin, ,,...n ieuniknio­
ne jest pow stanie takiej psychologii, zgodnie z k tó rą  społeczna 
opinia m as pracujących nie ty lko  nie piętnuje złej p rac y  lub 
uchylania się od pracy, ale w prost przeciwnie, w idzi w  ty m  nie­
unikniony i słuszny protest albo m etodę sprzeciwu w obec nad­
miernych w ym agań wyzyskiwacza”

Jednakże w  K ra ju  Rad istn ie ją  jeszcze subiektyw ne czynniki 
psychologiczne, które powodują pow staw anie szkodliw ych opinii 
kolektywu. J a k  świadczą wyniki przeprow adzonych badań , czyn­
nikiem tak im  może być częściowy b rak  zbieżności in te resó w  ko­
lektywu i jednostki, niedostateczna zwartość tego czy innego ko­
lektywu, n iek iedy  słabości i n iedostateczny au to ry te t jego ak ty ­
wu, wpływ, jak i na poszczególne jednostki w yw ierają nega tyw ­
nie nastaw ione grupy, posługujące się fałszywymi k ry te riam i 
wartościowania zalet i wad ludzi (pseudobohaterstwo, pseudo- 
przyjaźń). Skuteczność opinii ko lek tyw u  jest m niejsza również 
tam, gdzie n iek tó rzy  żołnierze n ie są dostatecznie głęboko prze­
konani o niezbędności om awiania postępków kolegów i n ie  od­
czuwają po trzeby  takich omówień. Innym  słuchaczom b ra k  po 
prostu doświadczenia dła p ryncypia lnej oceny postępków  kole­
gów. N iejednolitość opinii ko lek tyw u  może być spow odow ana 
również tym , że zarówno pojedynczych ludzi, jak  i —  w  jeszcze 
większym stopn iu  — grupy cechuje uleganie emocjom i jedno­
stronność w  ocenie postępków i działalności sw ych kolegów. 
Wszystko to w skazuje na potrzebę świadomego, celowego k iero ­
wania opinią kolektyw u, tak  aby  służyła ona spraw ie wszech­
stronnego przygotow ania i w ychow ania przyszłych oficerów .

Podstaw owym  w arunkiem  kształtow ania  opinii ko lek tyw u  jest 
ideowe oddziaływ anie na słuchaczy przez wykładowców, dow ód­
ców, pracow ników  aparatu politycznego, członków p a rtii  i ak ty -

® W. I. L e n i n ,  Oczeriednyje  za d a cz i  S o w ie tsk o j  w las t i  ( g la w y  p ie r w o -  
naczalnogo w a r ia n ta  statji), „K om m unist” , 1962, nr 14, s. 13.
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w istów  organizacji m łodzieżowej, w szechstronne rozwijanie św ia­
domości klasowo-politycznej i ideowości kom unistycznej żołnie­
rzy.

K ażdy wykładowca, dowódca, pracownik ap a ra tu  politycznego, 
aby  zwiększyć wychow aw czy wpływ kolek tyw u na słuchaczy, 
m usi szczególnie w iele uw agi poświęcać aktyw ow i, rozwijać go 
ideowo, zwiększając wym agania wzmacniać zdyscyplinowanie,, 
w pływ ać na postępy w nauce akty wistów, ^doprowadzać do jed ­
ności poglądów (słów) i czynów oraz do jednolitego stanow iska 
w ocenie wydarzeń i zjaw isk życia społecznego i wew nątrzw oj- 
skowego.

. A ktyw  musi być s ta le  informowany o wszystkich bieżących 
oraz przewidywanych wydarzeniach, m ających istotne znaczenie 
dla kolektywu, i oceniać je  ze słusznych p a rty jn y ch  pozycji. Speł­
n ienie tego w arunku uczyni z aktywistów potężną siłę m otorycz- 
ną, źródło zdrowego stosunku do służby, nauk i, odpowiedniego 
współżycia w kolektyw ie itd. Aktyw to o lbrzym ia siła, zapobie­
gająca pojawieniu się lub  likwidująca niesłuszne tendencje 
w opinii kolektywu.

Oceny kolektywne w yrasta ją  z poglądów jednostek i w pro­
cesie swego pow staw ania przechodzą zazwyczaj przez kilka kolej­
nych  faz.

W fazie pierwszej członkowie kolektywu przeżyw ają określone 
wydarzenie, dyskutują nad  nim  i oceniają je.

W fazie drugiej dzielą się swoimi odczuciami i wrażeniami, w y­
m ieniają  poglądy i opinie. Od tej chwili rozpoczyna się proces 
kształtow ania właściwej opinii społecznej. W ty m  momencie opi­
n ia  przekracza granice indywidualnej świadomości i ogarnia sfe­
rę  najp ierw  świadomości grupowej, kolektyw nej, a następnie spo­
łecznej.

Później różne opinie łączą się wokół podstaw owych punktów  
widzenia i w toku dyskusji kształtuje się stopniowo opinia kolek­
tyw u

Przedstawiona tu  d 3m am ika powstawania opinii społecznej w ła­
ściwa jest każdemu kolektyw ow i (w tym  rów nież kolektywowi

® Por. A. I. U l e  d o  w , O bszczes tw iennoje  m n ien ije  sow ie tskogo obszcze-  
s tw a ,  M oskwa 1963, s. 211.
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słuchaczy) i to  ułatw ia znalezienie w każdym k o n k re tn y m  przy­
padku w łaściw ych sposobów w yw ieran ia  wpływu na  je j kształto­
wanie.

E fektyw ne kierowanie opinią kolek tyw u wym aga oddziaływ a­
nia na n ią w  każdej z w ym ienionych faz jej pow staw ania. Jest 
rzeczą w ażną, aby nie przeoczyć m omentu, w k tó ry m  ludzie 
szczególnie em ocjonują się danym  wydarzeniem  i poddają  je oce­
nie. W tym  okresie powstają zarów no prawdziwe, jak  i fałszywe 
poglądy. N iekiedy  są one jeszcze chwiejne, niepew ne, a le  mogą 
dość szybko się ugruntować. W te j sy tuacji bardzo w ażne jest, aby 
w celu niedopuszczenia do pow stan ia  niesłusznych opinii w tej 
czy innej sp raw ie  ujawnić źródła (konkretne jednostki lub  grupy 
fałszywych poglądów i szkodliwych nastrojów  w kolektyw ie). Po­
trzebna jest do tego jednak g run tow na znajomość każdej jedno­
stki i stosunków  m iędzyludzkich w  kolektywie.

Każda jednostkow a opinia m oże się szybko stać opin ią kolek­
tywu (zwłaszcza jeśli odpowiada stanow i psychicznem u ludzi 
w danej konkretne j sytuacji życiow ej), niekiedy n a w e t w  tym  
wypadku, gdy  pozostaje to w  sprzeczności z jego zasadniczym i 
interesam i. Toteż należy stale dążyć do poznania konkretnych  
przyczyn, d la  których oficjalna opinia kolektywu byw a niekiedy 
albo form alna, albo wieloznaczna, badać dynamikę i k ie ru n e k  roz­
woju te j opinii, uja-wniać źródła, tzn . wyrazicieli fałszyw ych  po­
glądów i niekorzystnych nastro jów .

Doświadczeni przełożeni czujnie obserw ują pozostające jeszcze 
w zalążkowej form ie niesłuszne opinie i szkodliw e nastro je  
(zwłaszcza gdy sytuacja jest tru d n a , gdy przed ko lek tyw em  stają 
nowe zadania), aby nie dopuścić do ich rozwoju, zapobiec ich 
upowszechnieniu. Nigdy też n ie  zdają  się na żywioł, gdy chodzi 
o przedsięwzięcia, które stanow ią oficjalne forum  w ypow iadania 
opinii społecznej: zebrania żołnierskie, narady, dyskusje  itp . Sy­
stem atycznie i pieczołowicie k ie ru ją  oni pracam i n ad  przygoto­
waniem i przeprowadzeniem  ty ch  przedsięwzięć, przyw iązując 
szczególną w agę do rozwijania k ry ty k i i sam okrytyki, do zwal­
czania n iesłusznych poglądów, pokutujących wśród n iek tó rych  
żołnierzy, przekonyw ająco tłum acząc, na czym polegają  nakazy  
moralności kom unistycznej i w ym ogi regulam inów w ojskow ych.
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Poprzez tego rodzaju działalność przełożeni ci w pływ ają na opinię 
społeczną i kształtu ją ją. W ażne znaczenie m a przy  tym podaw a­
n ie  konkretnych przykładów , ukazujących, do jakich szkodliwych 
następstw  prowadzą fałszyw e poglądy, b rak  zasad i godzenie się 
z istniejącym i słabościam i.

Działania profilaktyczne, mające zapobiec przekształcaniu się 
fałszyw ych poglądów indywidualnych w  grupow e, są konieczne 
zwłaszcza w okresie, k iedy  grupa ma przystąpić do w ykonyw ania 
odpowiedzialnych zadań, w  sytuacjach z tych  czy innych powodów 
trudnych  lub ważnych. W warunkach uczelni wojskowej mogą to 
być sesje egzam inacyjne i kolokwia, ćwiczenia w polu i p rak tyk i 
w  jednostkach, prom ocje i przydział na now e stanowiska służbo­
we po ukończeniu szkoły.

W alka z fałszywym i poglądami i stereo typam i prawie zawsze 
wiąże się ściśle z koniecznością obalenia „autorytetów ” głoszą­
cych te poglądy. Najskuteczniejszym  sposobem  jest w takich 
wypadkach jednoczesne bezpośrednie i pośrednie (poprzez n a j­
bliższe otoczenie) oddziaływ anie na ,,au to ry ta tyw ną” jednostkę. 
G dy koledzy uśw iadom ią sobie, jak głęboko niesłuszne i n iebez­
pieczne są rozpow szechniane przez ,,au to ry te t” poglądy, jak  zgu­
bne mogą się okazać ich skutki, w tedy p rzestaną  je podzielać.

Sposoby oddziaływania n a  opinię kolektyw u n ie  mogą być sza­
blonowe. Skutecznie w pływ a na słuchaczy dyskusja w czasie 
zebrania, gazeta ścienna, radiowęzeł. N iekiedy skuteczniejsza 
może się okazać opinia wąskiego grona osób (na przykład egze­
ku tyw y  organizacji młodzieżowej) albo jednej osoby (dowódcy, 
pracow nika apara tu  politycznego, szanow anego wykładowcy, 
aktyw isty, kolegi), k tó ra  reprezentuje oficjalną opinię kolektyw u.

Zdarza się też, że najsiln ie j oddziałuje n a  niezdyscyplinowa­
nego słuchacza n ieoficja lna opinia osoby, cieszącej się jego sza­
cunkiem  i zaufaniem.

Stosunki interpersonalne w kolektywie słuchaczy. W bezpo­
średnim  obcowaniu w ew nątrz kolektyw u urzeczywistnia się 
współdziałanie ze sobą jednostek, bezpośrednia wymiana m yśli 
i  poglądów. Jedynie w  kontakcie i w spółdziałaniu człowiek po­
znaje ludzi, ich działania, czyny, zachowanie się, ocenia je  oraz 
porównuje z nim i sw oje własne postępow anie i czyny, i dzięki
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temu uzyskuje  możliwość zrozum ienia samego siebie i swego po­
stępowania oraz określenia na  te j podstawie własnego „ ja ” , roz­
wijania sam ow iedzy i świadomości.

Poprzez k o n tak ty  wzajemne rozw ija ją  się stosunki m iędzy  ludź­
mi jednego kolektyw u. K ontak ty  te  stanowią podłoże stosunków  
interpersonalnych, które, z kolei, w yw ierają w ielki w p ływ  na 
jednostkę i kolektyw , na dyscyplinę i porządek w ko lek tyw ie , na 
efektywność wszelkiego działania. Zbieżność fo rm alnych  i nie­
form alnych stosunków  in terpersonalnych  i zgodność ty ch  ostat­
nich z no rm am i m oralnymi i nakazam i regulam inów  wojsko­
wych — to w ażny m iernik w ychow aw czej i bojowej dojrzałości 
kolektywu.

Stosunki w zajem ne w kolektyw ie słuchaczy są w  sw ej istocie 
stosunkami ty p u  socjalistycznego, m ają  cechy w łaściw e stosun­
kom panującym  w radzieckim społeczeństw ie, w oddziałach i pod­
oddziałach sił zbrojnych. Jednocześnie stosunki w zajem ne w  ko­
lektywach słuchaczy mają pew ne, im  tylko właściwe, odrębności. 
Rozpatrzmy n iek tó re  z nich.

S t o s u n k i  w z a j e m n e  o f i c e r ó w  i s ł u c h a c z y  
w w y ż s z y c h  s z k o ł a c h  o f i c e r s k i c h .  N orm ą p rak ­
tyczną, regu lu jącą  stosunek oficerów  w szkołach do słuchaczy, 
jest ścisła i su row a wymagalność regulam inow a połączona z tro ­
ską o słuchaczy, wrażliwością na ich  kłopoty i potrzeby, życzli­
wością dla nich. Oficerowie i słuchacze to jedna zw arta  rodzina 
bojowa. S y tuacje  konfliktowe są tu  zjawiskiem  rzadkim , w y ją t­
kowym. Dochodzi do nich jedynie wówczas, gdy nie b ierze  się 
pod uwagę specjalnego charakteru  kontaktów  m iędzy dowódcam i 
i wykładowcam i a słuchaczami.

Podstaw ow ym  rodzajem  pracy  słuchaczy jest uczenie się. Od­
bywa się ono głównie w czasie zajęć, k tó re  prowadzą w ykładow ­
cy. Ta sy tuac ja  wpływa na stosunki międzyosobnicze w  ko lek ty ­
wie. Sym patie, szacunek słuchaczy koncentrują się głów nie na 
osobie w ykładow cy. Według danych, zaw artych w pew nym  stu ­
dium porównawczym , opracow anym  w  1970 roku, najw yższym  
prestiżem w śród słuchaczy wyższych szkół oficerskich cieszą się 
wykładowcy. I je s t to zjawisko zupełn ie zrozumiałe. W ykładow ca 
w szkole oficerskiej to, z reguły, człow iek idepwy, erudy ta , znaw -
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ca przedm iotu, m istrz sw ojej specjalności, oficer o bogatym do­
świadczeniu życiowym i służbowym, reprezen tu jący  wszystkie te  
w artości, które im ponują młodzieży wojskowej. Dowódcy p lu to ­
nów  natom iast w szkole wojskowej są zazw yczaj ludźmi m łody­
m i. Różnica doświadczenia życiowego słuchaczy i dowódców p lu ­
tonów  jest niewielka, co k ry je  w sobie groźbę (która niekiedy 
s ta je  się rzeczywistością) m ikrokonfliktów na  lin ii dowódca p lu ­
to n u  słuchacze. Je s t to  tym  realniejsze, że im  bliżej końca 
studiów , tym częściej się zdarza, że słuchacze przewyższają n ie- 
k tó rych  dowódców p lu tonu  i wiedzą, i um iejętnościam i.

Okoliczności te nak łada ją  na wykładowców m oralny obowiązek 
troskliw ego podtrzym yw ania autorytetu tych  młodych dowód­
ców. Jak  wynika z przeprow adzanych badań, poszczególni w y­
kładow cy popełniają nieostrożność w ypow iadając niepochlebne 
sądy o dowódcach pododdziałów w obecności słuchaczy i podkre­
śla jąc  przy tym wyższość swojej wiedzy i doświadczenia, przez 
co szkodzą sprawie w ychow ania przyszłych oficerów. Inni w y­
kładow cy obniżają w ym agania wobec słuchaczy w  zakresie służ­
by, to leru ją  rozluźnienie dyscypliny i naruszanie porządku, n ie  
zw racają uwagi na b rak i w  wyglądzie zew nętrznym  słuchaczy,, 
dopuszczają do odstępstw  od regulaminowych norm  zachowania 
się słuchaczy, lekceważą niewłaściwe zwracanie się do przełożo­
nych  itp., wykorzystując tego rodzaju fakty, aby  czynić z nich 
zarzu ty  dowódcom pododdziałów. W szkołach oficerskich są to 
zw ykle odosobnione w ypadki, ale i one nie mogą być tolerowane.

Oficerowie, zarówno wykładowcy, jak i dow ódcy pododdziałów 
szkolnych — to jedna zw arta  rodzina, zespolona jednością poglą­
dów  i podejścia do sp raw y  kształcenia i wychow ywania słucha­
czy. Tam  gdzie jedność ta  zostaje naruszona i gdzie miejsce 
rozsądnych obustronnych wym agań zajm ują w zajem ne pretensje 
i oskarżenia, powstają niezdrow e stosunki w  środowisku uczel­
nianym .

Przeciwdziałanie om aw ianym  zjawiskom w dużej mierze zależy 
od skoordynowanych poczynań dowódcy batalionu  i szefa kated­
ry, sekretarzy organizacji partyjnych kated r i pododdziałów. 
W przodujących pododdziałach ludzie ci s to ją  stale na straży 
właściwych, rzeczowych stosunków między wykładowcą a do-
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wódcą pododdziału, zwracają uw agę na każdy, n a w e t drobny 
przejaw  rozbieżności m iędzy n im i, zapobiegają sy tuac jom  kon­
fliktow ym .

Jak  dowodzą badania, sy tuac je  konfliktowe p ow sta ją  w wy­
niku b rak u  jednolitego podejścia wychowawczego, w  atm osferze 
w zajem nych oskarżeń o uste rk i i zaniedbania w p racy  ze słucha­
czami. W szystko to wpływa na  obniżenie zainteresow ania słucha­
czy nauką, odbija się ujem nie n a  wynikach nauczania i poziomie 
dyscypliny. N a przykład w  n iek tórych  pododdziałach jednej 
z wyższych oficerskich szkół arty lery jsk ich  przez pew ien  czas 
trw ały  spory  oficerów pododdziałów  z wykładowcami przedm io­
tów specjalistycznych co do rang i przedmiotów specjalistycznych 
i przedm iotów , dzięki k tórym  słuchacze nabyw ają um iejętności 
i naw yków  p racy  wychowawczej. Spory te p rzekszta łc iły  się we 
wzajemne zarzuty , co ujem nie odbiło się na sto sunku  słuchaczy 
do nauki. M usiała interw eniow ać kom enda uczelni o raz  wydział 
polityczny i dopiero ich d ługo trw ała , cierpliwa p raca  unorm o­
wała sy tuację.

S t o s u n k i  w z a j e m n e  m i ę d z y  p o d o f i c e r a m i  
i s ł u c h a c z a m i .  Pozycja podoficera w szkole oficersk iej róż­
ni się zasadniczo od pozycji podoficera w oddziale zarów no pod 
względem służbowym, jak i psychologicznym. Podoficer w  podod­
dziale słuchaczy  jest jednocześnie słuchaczem i dowódcą. Podofi­
cer na rów ni z pozostałymi słuchaczam i uczy się i przygotow uje 
do przyszłej działalności w ro li oficera, a jednocześnie jako  do­
wódca m usi dowodzić i w ydaw ać rozkazy podw ładnym , z k tórym i 
po prom ocji zrów na się pod w zględem  służbowym.

Bliska (niem al odczuwalna) perspektyw a prom ocji um acnia­
jąca w  podoficerach i słuchaczach psychologiczne nastaw ien ie  na 
przyszłe zrów nanie się w służbie, zwracanie się podoficerów  (nie­
rzadkie) do kolegów-słuchaczy z prośbą o pomoc w  opanow aniu 
m ateriału  programowego, ten  sam  wiek podoficerów i słuchaczy 
itp. — w szystko to kryje w  sobie niebezpieczeństwo pojaw ienia 
się zjaw iska fałszywego koleżeństw a, ułatwiającego przekroczenie 
granicy, poza którą zaczyna się niedopuszczalna poufałość i za­
gubienie się podoficera w środow isku podwładnych. W spom niane 
tu  okoliczności usiłują n iekiedy wykorzystać niezdyscyplinow ani
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słuchacze, w yw ierając psychiczną presję na dowódców drużyn. 
Ja k  uczy doświadczenie, n ie wolno lekceważyć tego typu zjawisk. 
Odpowiednie i we w łaściw ym  czasie podjęte oddziaływanie na  
podoficerów i słuchaczy sprzyja  zapobieżeniu konfliktów  i zw ięk­
szeniu zwartości kolektyw u.

Doniosłą rolę w um acnianiu  autorytetu podoficerów i u trz y ­
m yw aniu  zdrowych stosunków  pomiędzy nim i a słuchaczami, 
a  także w zwiększaniu wym agań z ich s tro n y  odgrywa w ykła- 
dowxa. Możliwości w  tym  zakresie jest wiele. N a przykład w y­
kładow ca, który poświęca więcej uwagi podoficerowi i jego po­
stępom  w nauce, udziela m u, jeśli jest to niezbędne, indyw idual­
n e j pomocy w nauce, uw aln ia tego podoficera od zależności od 
słuchaczy; egzam inowanie podoficera i ocena jego wiedzy także 
raczej powinny się odbyw ać w czasie nieobecności słuchaczy — 
szeregowców; dobre w ynik i daje też roztoczenie przez w ykła­
dowców opieki nad poszczególnymi podoficeram i; wykładowca 
powinien wreszcie prow adzić indywidualną pracę z tymi słucha­
czami, którzy podryw ają au tory tet podoficerów itp.

W ykładowcy mogą udzielić wydatnej pomocy dowódcom pod­
oddziałów w dokonyw aniu analizy przyczyn konfliktów, powsta­
jących między podoficeram i a słuchaczami albo wśród samych 
p>odoficerów, w likw idow aniu ich i w przeciw działaniu im, jak  
rów nież badaniu m otyw ów  wstąpienia na uczelnię, analizowaniu 
opinii abiturientów, w opracowywaniu m etod doboru słuchaczy 
na  funkcje podoficerskie.

S t o s u n k i  m i ę d z y  s ł u c h a c z a m i  stanowią podłoże, 
na  k tórym  powstają tak ie  zjawiska społeczno-psychologiczne, jak  
w zajem ne roszczenia i p retensje, sympatie i antypatie, współza­
wodnictw o i ryw alizacja, naśladownictwo i samopotwierdzenie 
itd . Wszystkie wym ienione tu  zjawiska odgryw ają  doniosłą rolę 
w  kształtowaniu jednostki i w zespalaniu kolektyw u.

W eźmy dla przykładu tak ie  zjawisko, jak  sym patia  i an typatia  
ludzi do siebie, współudział w przeżywaniu czyichś stanów uczu­
ciow ych oraz współczucie. Umiejętność w nikania w uczucia in ­
nego człowieka, doznaw ania tych samych uczuć, których doznaje 
inny  człowdek — wszystko to ma duże znaczenie d la  samowycho­
w ania jednostki, dla głębszego zrozumienia otoczenia i samego
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ci. N iekiedy więc w psychologii kolektyw u do jrzew ają  konser 
watywne pierw iastki. Przy pew nym  zbiegu okoliczności te  an ty­
społeczne poglądy mogą się rozpowszechnić na cały  kolektyw  
i doprowadzić do niepożądanych następstw . Zrozum iałe jest za­
tem, jak  w ażne znaczenie m a zwalczanie fałszyw ych poglądów 
i n iew łaściw ych kryteriów  w ocenie postępowania słuchaczy, re ­
orientacja g ru p  negatywnie nastaw ionych, likw idow anie tenden­
cji do tw orzen ia  zamkniętych, w yizolow anych grupek.

Uwieńczeniem  sam opotwierdzenia jest zdobycie przez jednost­
kę pozycji najbardziej au to ry tatyw nego  członka sw oje j grupy 
(kolektywu). W ymagania ko lek tyw u  słuchaczy, dotyczące zalet 
osobistych jednostki pretendującej do pozycji przyw ódcy, zmie­
niają się w  m iarę rozwoju sam ego kolektyw u i w  zależności 
od ch arak te ru  jego działalności oraz stosunków, jak ie  w  nim  pa- 
nują.

W okresie tworzenia się ko lek tyw u  słuchaczy i w  ciągu  pierw ­
szych m iesięcy nauki najw ażniejsze znaczenie m a (tzn. zapewnia 
najw iększy prestiż  wśród kolegów) znajomość specyfik i służby. 
Później (na pierwszym  i d rug im  roku) jej m iejsce za jm u je  eru­
dycja-, szerokie horyzonty m yślow e, zdolności i ta le n ty  osobiste 
w różnych dziedzinach, na p rzy k ład  w nauce, am ato rsk iej twór 
czości a rty stycznej i sporcie. N astępnie  na czoło w ysuw a się i za­
czyna rozstrzygać o prestiżu jednostk i jej aktyw ność społeczna, 
ofiarność W" pracy  dla innych, d la  całego kolektyw u.

Om awiane tu  zjawisko rzuca św iatło  na przyczyny niepow o­
dzeń w p racy  z aktyw^em w n iek tó rych  pododdziałach, n a  źródła 
jego niew ielkiego niekiedy a u to ry te tu  wśród słuchaczy i sła­
bego w pływ u  na otoczenie. A k tyw  dobrany na początku , głów­
nie na zasadzie znajomości specyfik i służby, a w ięc spośród żoł­
nierzy służby  zasadniczej i by łych  suworowowców, n ie  zm ieniany 
przez w szystkie łata  nauki, p rzesta je  niekiedy odpow iadać w^zra- 
stającym  wym aganiom  opinii kolektyw u, co osłabia siłę  jego od­
działyw ania m oralno-psychologicznego.

Okresowe odnawianie ak tyw u, wprowadzanie do niego osób 
cieszących się najw iększym  szacunkiem  w kolektyw ie, wzmożona 
praca z ak tyw em  i zwiększanie wymogów wobec aktyw istów  
um acniają sta le  jego au to ry tet i wpływy.
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w wielu uczelniach, zwłaszcza na p ierw szym  roku nauki, 
obserw uje się pewne s tarc ia  pomiędzy słuchaczam i rekru tu jący­
m i się spośród suworowowców a pozostałymi słuchaczami. P rzy ­
czyną tych starć są nie odpowiadające rzeczyw istej sytuacji w ko­
lek tyw ie aspiracje byłych  suworowowców, a także cechująca ich 
niek iedy  zarozumiałość czy też pyszałkowatość.

Badania dowiodły, że w ielu byłych suworowowców przejaw ia 
tego rodzaju wady. P rzytoczym y tylko jeden przykład. W opi­
n iach  służbowych w ykazano właśnie te w ady aż dziew iętnastu 
(spośród dwudziestu pięciu) byłym suworowowcom, słuchaczom 
jednego z pododdziałów Moskiewskiej W yższej Szkoły Oficer­
skiej.

W yróżniając się w pierw szym  okresie większą znajomością w^a- 
runków  służby, słuchacze spośród byłych suworowowców preten­
d u ją  niekiedy do ędgryw ania specjalnej ro li w  kolektywie. Dąż­
ność ta, jak dowiodły specjalne badania, byw a realizowana w roz­
m aity  sposób i przy użyciu różnych środków. W  pododdziałach, 
gdzie nió przywiązuje się do tej sprawy należytej wagi, może się 
ona przejawiać w próbach gnębienia n iektórych słuchaczy, lekce­
w ażenia ich.

Podobne sytuacje psychologiczne utrzym ują się gdzieniegdzie 
rok  lub  półtora, tzn. do czasu, kiedy poziom wiedzy i zasób do­
św iadczeń wymienionych g rup  słuchaczy zaczynają się wyrówny­
wać. Tam jednak, gdzie dowódcy i pracow nicy aparatu poli­
tycznego od pierwszych dni nauki prowadzą pracę profilaktyczną 
i zw alczają niezdrowe przejaw y w stosunkach pomiędzy byłym i 
suworowowcami a pozostałym i słuchaczami, owe psychologiczne 
odrębności zacierają się w ciągu kilku miesięcy. Najlepsze wyniki 
przynosi ta praca wówczas, gdy prowadzący ją  n ie  mają z góry 
pow ziętych uprzedzeń i odw ołują się do tego, co w  suworowow- 
cach jest rzeczywiście cenne, nie potępiając ich w czambuł. 
W przeciwnym  razie g rupa  słuchaczy, rek ru tu jących  się z byłych 
suworowowców, zam yka się w  sobie jeszcze bardziej.

C harakter stosunków wzajem nych, zbieżność stosunków form al­
nych i nieformalnych oraz zgodność tych osta tn ich  z nakazam i 
regulam inów  i norm  m oralnych — oto czynniki decydujące 
w znacznej mierze o klim acie psychologicznym w kolektywie.
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Klim at ten  z kolei stanowi isto tny  m iernik zw artości kolektyw u 
i siły jego oddziaływania wychowawczego. S tąd  w yn ika  waga 
stałego czuw ania nad stosunkam i wzajem nym i w  ̂obrębie  kolek­
tywu, k ierow ania  nimi i kształtow ania  ich zgodnie z wym ogami
regulam inów  . • j  •

Z opinią kolektyw u i stosunkam i, jakie panu ją  in iędzy ]ego 
członkami, w iąże się ściśle p roblem  nastrojów. N astroje w  kolek­
tywie (grupie) to wspólne przeżyw anie tych czy innych  zdarzeń 
lub faktów , a także zbliżone s ta n y  emocjonalne, k tó re  opano­
wują cały kolektyw  lub jego część i przez jakiś czas w pływ ają 
na jego życie i działalność. W kolektyw ie żołnierskim  znaczenie 
nastrojów  jes t szczególnie doniosłe. W pływają one na  działalność 
i zachowanie się żołnierzy, zn a jd u ją  swe odbicie w  dyscyplinie 
i porządku panującym  w pododdziale.

.Jedne nastro je , takie jak  entuzjazm , uniesienie, w iara   ̂we 
wspólny sukces, zapał, stanow ią dodatkow y bodziec d la  zwięk­
szenia w ysiłku  w pracy, inne zaś, jak  na przykład przygnębienie, 
nuda — obniżają sprawność działan ia  pojedynczych osób i całyc 
zespołów. Rozumienie charak te ru  i właściwości n as tro jó w  w ko­
lektyw ie oraz umiejętność panow ania  nad nimi s tw a rz a ją  dodat­
kowe m ożliwości wyw ierania w pływ u na ludzi i k ierow an ia  ko­
lektywem .

O n astro jach  zarówno grupow ych, jak i indyw idualnych  decy­
dują głównie ogólne w arunki życia społeczeństwa, a także suk­
cesy szkoleniowe (bojowe) kolek tyw u, w arunki p racy  i odpoczyn­
ku, stosunki międzyludzkie. Od innych  zespołowych zjaw isk  psy­
chologicznych nastroje w kolek tyw ie różnią się w ielom a właści­
wościami. D o  najw ażniejszych należy  szczególna szybkość, z jaką 
stany em ocjonalne rozprzestrzeniają się na cały ko lek tyw , nasi­
lając się coraz bardziej. N astro je  jednych osób szybko przenoszą 
się na pozostałych członków kolektyw u, ,,zarażają ich” psychicz­
nie. I n ie  ty lko  ,,zarażają” , ale zw ielokrotniają sw oją in tensyw ­
ność, zw iększając lub osłabiając przez to energię członków  kolek­
tywu.

11 Szczegółow o na tem at w arunków  i sposobów kszta łtow an ia  stosunków  
w zajem nych w  obrębie k o lek tyw u  por. A. B a r a b a n s z c z i k o w , 
A. G ł a t o c z k i n ,  N.  F i e d i e n k o, W.  S z e l ą g ,  P sych o lo g ia  ko­
lek tyw u  żo łn iersk iego ,  W arszawa 1968, s. 67 106.
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Pam iętać należy, że m echanizm  psychicznego ,,zarażania” i po­
tęgow ania się stanów uczuciowych członków kolektyw u jest sam  
w  sobie neutralny. Może on ,,beznam iętnie” funkcjonować w k ie ­
ru n k u  zarówno pozytyw nym , jak negatyw nym . Z jednakową 
szybkością może się, na  przykład, przyjąć w  pododdziale słu ­
chaczy pożyteczna in ic ja tyw a, jak i niedorzeczna moda, na rzu ­
cająca deform ujący sy lw etkę ubiór, upodobanie do nieprzyzwoi­
ty ch  piosenek, zdjęć, ,,sty low ych” tańców. U podłoża wym ienio­
nych  zjawisk leżą zazw yczaj przyczyny nie ideow ej (zakorzenione 
poglądy i przekonanie o ich niezbędności), lecz psychologicznej 
n a tu ry , tzn. zaraźliwość psychiczna, która opiera się głównie na  
tak  zwanym odruchu naśladownictw a. Dlatego w zwalczaniu ta ­
kich zjawisk zwyczajny zakaz nie daje, z reguły , dobrych w y­
ników .

Oprócz w yjaśniania szkodliwości w spom nianych zjawisk, n a j­
skuteczniejszym  środkiem  ich zwalczania i elim inacji jest tw o­
rzen ie  lepszych i godnych naśladowania wzorców v/ sposobie 
ubieran ia  się, tańcach, m uzyce, poprzez pom nażanie przykładów 
dobrego zachowania się, kom unistycznych stosunków  wzajem ­
nych. Tak właśnie postępu ją  doświadczeni dowódcy i pracownicy 
a p a ra tu  politycznego, bada jąc  i gromadząc doświadczenia z za­
k resu  kształtowania nastro jów  w kolektywie i tworzenia tradycji 
kolektywów.

W codziennej działalności kolektywów słuchaczy należy w y­
tw arzać atmosferę en tuzjazm u i zapału, elim inować nudę i przy­
gnębienie. Trzeba też uw ażnie obserwować n as tro je  w kolektywie 
i n ie dopuszczać do ich pogarszania, co m ogłoby wpłynąć na  
obniżenie aktywności w nauce, służbie i p racy  społecznej słucha­
czy; trzeba też zwalczać wszelkie antyspołeczne tendencje, n a ­
s tro je  i dążenia. Jest p rzy  tym  rzeczą ważną um ieć w jednych 
przypadkach utrzym ać żywiołowo powstały zapał i uniesienie 
słuchaczy, w innych w yw ołać przypływ entuzjazm u, budzić 
in icjatyw ę i energię kolektyw u, w jeszcze zaś innych sy tua­
cjach — zapobiegać przenikaniu  szkodliwych nastrojów  z ze­
w nątrz.

Tworzenie i podtrzym yw anie dobrych nastro jów  wymaga sta ­
łego i bieżącego inform ow ania słuchaczy o osiągnięciach k ra ju
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oraz o sukcesach samego ko lek tyw u. Rodzi to pozy tyw ne zjawi­
sko kolektyw nego przeżyw ania stanów  em ocjonalnych, budzi 
wiarę w siły  kolektywu, wolę w alk i o nowe sukcesy. W ażne zna­
czenie d la nastro jów  w kolektyw ie m a również term inow e wyda­
wanie w szystkim  słuchaczom przysługującego im  zaopatrzenia, 
dobrze zorganizow any odpoczynek, rozrywka, w zorow a organi­
zacja n au k i i służby. Istotna jest też  troska o w ygląd zew nętrzny 
i właściwe urządzenie pom ieszczeń koszarowych, sal, k w a te r itd., 
zgodnie z w ym aganiam i este tyk i i ergonomii.

Szczególną rolę w zakresie przeciw działania pow staw aniu  szko­
dliwych nastro jów  w grupie m a wytworzenie odpow iadających 
nakazom regulam inów  i norm om  moralności kom unistycznej 
stosunków międzyludzkich i wyelim inow anie przyczyn, które 
mogą doprowadzić do konfliktów  w  kolektyw ach i w środowisku 
rodzinnym  słuchacza. Należy więc w  każdym pododdziale stwo­
rzyć ha rm on ijną  i pogodną atm osferę. W arunki służbow e i by­
towe, istn ie jące  w wyższych szkołach wojskowych, s tw arza ją  po 
temu ogrom ne możliwości.

W ażnym  źródłem  kolektyw nych przeżyć jest cerem oniał woj­
skowy. O ddaw anie honorów sztandarow i oddziału, uroczystości 
związane z przysięgą żołnierską, defilady, apele w ieczorne, święta 
wojskowe, uroczyste zmiany w a rty  — wszystkie te  fo rm y  cere­
m oniału wojskowego w yw ołują w śród słuchaczy podniosły  na­
strój, zaszczepiają im zamiłowanie do zawodu i służby wojskowej, 
gotowość do bohaterskich czynów. Ceremoniał w ojskow y um acnia 
wśród słuchaczy i oficerów poczucie obowiązku w ojskow ego, ko­
leżeństwo żołnierskie, gotowość do niesienia pom ocy koledze, 
sprzyja rozw ijan iu  wartości m oralno-bojowych.

W ażną ro lę  w  tworzeniu nastro jów  w kolektywie odgryw a czuj­
na troska o niedopuszczenie do pow staw ania szkodliw ych napięć, 
niezadowolenia, poczucia k rzyw dy. Aby to osiągnąć, trzeb a  żyć 
życiem ko lektyw u, znać przyczyny dojrzewania negatyw nych  na­
strojów i n a  podstawie znajom ości m echanizmu ich rozprzestrze­
niania się um ieć po ledwie uchw ytnych  objawach rozpoznawać 
charakter i dynam ikę stanów em ocjonalnych i n as tro jó w  kolek­
tywu.

Przeciw działaniu szkodliwym nastro jom  w kolektyw ie sprzyja

162



ujaw nienie w porę przyczyn narastania w  poszczególnych jedno­
stkach poczucia k rzyw dy (tzn. zanim te  nastro je  zaczną p rze ­
kształcać się w nastró j grupy). Jeżeli zaś niezadowolenie już się 
pojaw iło i szerzy się w kolektywie, jeżeli już rozlegają się skarg i 
i prowadzone są rozm ow y na ten tem at, nie należy dopuścić do 
szkodliwych nastro jów  czy wykroczeń. Zapobiec temu m ożna 
przez operatywne zbadanie rzeczywistych przyczyn niezadowole­
nia, wytłumaczenie ich i niezwłoczne usunięcie. Jednocześnie n a ­
leży się stale interesow ać, czy w kolektywie n ie ma pojedynczych 
osób lub grup usiłu jących  zasiać niezadowolenie, w ystępujących 
w  roli wyrazicieli ,,opinii kolektywu”, a jeśli są, to w porę izolo­
w ać je od kolektyw u w  sensie moralno-psychologicznym, a n a ­
w et fizycznym. Dużą ro lę m a tu do odegrania wykładowca.

W ytworzenie harm onijnej atmosfery i dobrych nastrojów, k tó ­
re sprzyjają postępom w nauczaniu i w ychow yw aniu słuchaczy, 
zależy — jak już wspom niano w rozdziale trzecim  — w dużej 
m ierze od nastroju wykładowcy. W ykładowca powinien być zaw ­
sze stanowczy, opanow any, nie może się poddawać niekorzyst­
nym  nastrojom, pow stającym  w kolektywie. Umiejętność roz­
strzygania konfliktów, do których niekiedy dochodzi w kolekty­
wie, ułatwia w ykładow cy utrzym ywanie dobrych nastrojów.

W ielką rolę w w ytw orzeniu  korzystnych nastrojów  w kolekty­
wie odgrywają tradyc je  kolektywu. Chodzi tu, rzecz zrozumiała, 
n ie  tylko o tradycje bojowe związane z pełnieniem  służby, a le  
także o tradycje codziennego bytu, które w edług słów M akarenki 
są wspaniałym spoiwem  społecznym, cem entującym  kolektyw .

Tradycji związanych z codziennym bytem  kolektyw u może być 
bardzo dużo. W sum ie tworzą one określony nastrój i n ada ją  
określony styl i ton danem u kolektywowi. Dlatego należy je  
wszechstronnie rozw ijać i kultywować.

Powstające w łonie kolektyw u zjawiska społeczno-psychologi- 
czne stanowią tę siłę, k tó ra  pod wieloma względam i określa po­
stępki ludzi, wpływa na ich działalność. W sw ym  całokształcie 
zjaw iska te tworzą w ew nątrz  kolektywu określony m ikrospołecz-

163



ny klim at psychiczny, k tóry n ie  ty lko  kształtuje każdą jednostkę, 
lecz n iekiedy decydująco wręcz w pływ a na zwartość, dyscyplinę 
i postępy słuchaczy.

Pododdział n ie  może liczyć n a  sukcesy, jeżeli w ystępu ją  w  nim 
szkodliwe n a s tro je  grupowe (grupow e niezadowolenie, nud a , po­
czucie k rzyw dy  itp.), jeżeli istn ie je  rozbieżność pom iędzy oficjal­
ną a n ieoficja lną opinią kolek tyw u w  sprawach dyscyp liny  woj­
skowej i w ocenie postępowania kolegów-słuchaczy, jeżeli stosunki 
wzajemne porniędzy żołnierzami (a przede wszystkim  pom iędzy 
przełożonymi a podwładnymi) n ie  odpowiadają w ym ogom  regu­
laminów, jeśli wreszcie u trzym ują  się w nim szkodliwe tradycje  
codziennego by tu .

Dążenie, ab y  nasycić ideową treśc ią  opinię kolek tyw u, wnieść 
entuzjazm  do działalności jednostek, kształtować odpow iadające 
nakazom regulam inow ym  stosunki w zajem ne w ko lek tyw ie , gro­
madzić i ugruntow yw ać pozytyw ne, a eliminować szkodliw e tra ­
dycje codziennego bytu i nie dopuszczać do ich pow staw ania , za­
pobiegać sy tuacjom  konfliktow ym  i powstawaniu fałszyw ych 
autorytetów  oraz negatyw nie nastaw ionych m ikrogrup, pomagać 
każdej jednostce w zajęciu w łaściw ej pozycji w  ko lek tyw ie  — 
wszystko to stanow i treść działalności wykładowców, dowódców 
i pracow ników apara tu  politycznego w  zakresie k ierow ania  kolek­
tywami słuchaczy i zapewniania im  zwartości, wysokiego pozio­
mu gotowości bojowej, dyscypliny i postępów w nauce.







R o z d z i a ł  s i ó d m y

P R Z E D M IO T , ZADANIA i M ETODOLOGIA PEDAGOGIKI 
W W Y Ż S Z E J SZKOLE W OJSKOW EJ

1. PRZEDMIOT PEDAGOGIKI
W WYŻSZEJ SZKOLE WOJSKOWEJ

W Związku Radzieckim  pedagogikę określa się jako naukę 
o wychowaniu m łodzieży i dorosłych ,,za pośrednictw em  celo­
wego, specjalnie zorganizowanego systemu oddziaływ ania” p rzy  
czym  pojęcie wychow anie jest tu rozum iane szeroko, z w łą­
czeniem  wielu elem entów  strukturalnych oddziaływania na jed ­
nostkę w celu jej ukształtow ania.

Historycznie rzecz biorąc, pedagogika pow stała jako nauka 
o wychowaniu dzieci (z gr. paidagogike). Stopniowo sfera zasto­
sow ania pedagogiki rozszerzała się, gromadzono i uogólniano do­
świadczenia działalności pedagogicznej. O statecznie pedagogika 
przekształciła się w system  dyscyplin (nauk) pedagogicznych, 
obejm ujących różne gałęzie, jak  pedagogika ogólna, wieku p rzed ­
szkolnego, szkolna, szkolenia zawodowego, pedagogika dorosłych, 
pedagogika szkolenia partyjnego, pedagogika wojskowa itd . 
Obecnie powstaje pedagogika szkoły wyższej  ̂ — zadaniem jej

1 O czerk i piedadogiki.  Pod ried. A. G. K o w a l e w a ,  A.  K.  B u  s z ł a ,  
N. K. K u ź m i n o j, L eningrad 1963, s. 5.

2 Por., na przykład, S. M. W a s i l e j s k i j ,  L e k cyo n n o je  p r iepodaw an ije  
w  w y s s z e j  szkole,  Gorki 1959; Woprosy w o sp i ta n i ja  i p r iepodaw an ija  
w  uniwiersitietie . Sh. s ta tic j. Leningrad 1967; S. I. Z i n o w j e w ,  U czeh n y j  
proces  w  sow ietsko j w y s s z e j  szkole,  Moskwa 1968; N. W. K u ź m i n a ,  
M ie to d y  issledowanija p iedagogiczeskoj diejatie lnosti,  Leningrad 1970; P ie -  
dagog ika  w yssze j  szko ły .  C y k l  lekcyj,  Woroneż 1969 i in. W ciągu o sta t­
nich ła t w iele  interesujących  artykułów  pośw ięconych  różnym  problem om  
pedagogiki wyższej szkoły w ojskow ej opublikowało czasopism o „W iestnik  
w y ssze j szkoły”; w ie le  też  ukazało się w  pracach zbiorow ych, w ydanych  
przez różne szkoły w yższe.
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jest rozw iązanie pedagogicznych problem ów kształcen ia  studen­
tów w yższych uczelni.

W system ie kształcenia k ad r specjalistów szczególne miejsce 
zajm uje w yższe szkolnictwo w ojskow e z jego bogatą  historią 
i tradycjam i. Już przed W ielką Październikow ą R ew olucją  Socja­
listyczną zebrało ono różnorodne doświadczenia p racy  dydaktycz­
no-wychowawczej. Po zw ycięstw ie Rewolucji Październikow ej 
wyższe szkolnictw o wojskowe zostało przekształcone odpowiednio 
do zadań i potrzeb państwa socjalistycznego. U podłoża jego dzia­
łalności leg ły  zasady sform ułow ane i uzasadnione p rzez  Lenina

Z apew niając siłom zbrojnym  dopływ kadr z w yższym  wojsko­
wym i w ojskow o-specjalistycznym  w ykształceniem , radzieckie 
wyższe szkolnictw o wojskowe przeszło w ciągu swego ponad pół­
wiekowego istn ienia skom plikow any proces rozw oju. Rozwojem 
tym  kierow ała  partia kom unistyczna. Dziś radzieckie wyższe 
szkolnictwo wojskowe to zorganizow any system ak adem ii i wyż­
szych szkół oficerskich, posiadających doskonałą bazę szkołeniową 
i labora to ry jną , wyposażonych w  urządzenia elek troniczne, m a­
szyny liczące oraz inne najnow ocześniejsze środki techniczne. 
Równolegle do pracy dydaktycznej prowadzi się w  n ich  prace 
naukowo-badaw cze.

Radzieckie szkoły wyższe dużo uwagi pośw ięcały przede 
wszystkim  spraw om  m etodycznym , uogólnianiu i upow szechnia­
niu przodujących  doświadczeń pedagogicznych. D ośw iadczenia te, 
z reguły, stanow iły  dorobek kolektyw ów  katedr, rzadzie j — ko­
lektywów uczelnianych. P ub likac je  i nieliczne rozp raw y  doktor­
skie poświęcone były zasadniczo probierniom szczegółowym

3 Por. W. I. L en in  o wospitanii i ohrazowanii ,  M oskwa 1970; W. I. Lenin  
o naukie i w y s s z e m  ohrazowanii,  M osk w a 1967.

 ̂ P ierw sze publikacje pośw ięcone pedagogice radzieckiej w y ższe j szko­
ły w ojsk ow ej p ojaw iły  się na początk u  lat dw udziestych . B y ły  to, na 
przykład, M ietod ik a ,  piedagogika i psichołogija . Sh. s ta tie j ,  M oskw a 1922; 
Idiei so w r ie m ie n n o j  piedagogiki,  w  czasop iśm ie „W ojennoje zn a n ije”, 1923, 
nr 10; P r im ien ien i je  kiniematografa , w ołszehnogo fonaria i  ra d io - t ie le fo n a  
w  w o jen n ych  szkołach,  ,,Wojennyj w ie s tn ik ”, 1927. W iele in teresu jących  
prac ukazało  się  m iędzy 1930 a 1950 rokiem . W latach sześćd z iesią tych  licz ­
ba prac z zak resu  pedagogiki w yższej szk o ły  w ojskow ej zn aczn ie w zrosła. 
Prawie w e  w szystk ich  akadem iach i w ie lu  w yższych szkołach  oficersk ich  
w ydaw ano m onografie, zbiory artyk u łów  (referatów i w y stą p ień  w  dy­
skusji) oraz broszury. Dla przykładu w ym ien im y  niektóre z n ich: W oprosy  
so w ie r szen s tw o w a n i ja  uczehnogo p ro cessa  w  akadiemii. Sb. s ta t i e j ,  L enin-
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P rac  teoretycznych, uogólniających, poświęconych problem om  
pedagogicznym wyższej szkoły wojskowej p raw ie  nie było.

W procesie dydaktyczno-w ychowawczym  wyższej szkoły w o j­
skowej w ykorzystyw ano i wykorzystuje się nada l w szerokim  
zakresie osiągnięcia pedagogiki wojskowej. Jednakże  w swej obec­
nej postaci pedagogika wojskowa bada p rzede  wszystkim p e d a ­
gogiczne problemy szkolenia bojowego i politycznego wojsk, i d la ­
tego w ograniczonym ty lko  stopniu zajm uje się pedagogiczną 
specyfiką działalności uczelni wojskowych. W akadem iach i w yż­
szych szkołach oficerskich wykorzystuje się także doświadczenia 
i wnioski teoretyczne z obszaru cywilnego szkolnictw a wyższego. 
Ale i to  nie w ystarcza, gdyż działalność w yższych szkół w ojsko­
w ych różni się dość isto tn ie  od działalności cywilnych uczelni. 
W szystko to dowodzi, że konieczne jest opracow anie dla wyższych 
szkół oficerskich i akadem ii wojskowych specjalnej teorii p ed a­
gogiki, która odzw ierciedlałaby w pełni specyfikę stojących p rzed  
n im i zadań, treść nauczania, specyficzne właściwości podm iotu 
i przedm iotu oddziaływ ania, organizację, m etodykę, bazę m ateria ­
łowo-techniczną itd.

Pedagogika wyższej szkoły wojskowej jest to gałąź nauk peda­
gogicznych, badająca pedagogiczne praw idłowości i zasady, form y 
i m etody kształcenia w  uczelniach wojskowych ideowych i bez 
resz ty  oddanych swej socjalistycznej ojczyźnie, mężnych i w yso­
ko w ykw alifikowanych oficerów, którzy będą mogli pom yślnie 
rozwiązywać różnorodne zadania, stawiane im  przez wyższe do­
wództwo zarówno w czasie pokoju, jak i w ojny.

Na przygotowanie słuchaczy wyższej szkoły wojskowej składają 
się następujące (tworzące nierozerw alną jedność i wzajemnie od 
siebie uzależnione) elem enty: wychowywanie, nauczanie, rozwój 
ogólny (intelektualny i fizyczny) oraz przysposabianie psychiczne. 
J a k i sens wkłada współczesna nauka w te pojęcia?

W ychowywanie to celowe, zorganizowane kształtow anie w  słu­
chaczach naukowego pogłądu na świat, ideałów , norm i zasad

grad 1967; Mietodika sam osto ja t ie ln o j  raboty s łu sza t ie le j  akadiemii (uczeh-  
n oje  posobije), M oskw a 1965; O naucznoj o rgan izacy i uczebnogo processa  
w  akadiem ii,  M oskwa 1969; Primienienije  t iechniczesk ich  sr iedstw  o bu cze-  
nija  po  o py tu  W ojennoj a k a d iem ii  PWO. (M atier ia ły  4 - j  n auczno-m ietod i-  
czesk o j  konfierencyi), K a lin in  1967 i in.
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etycznych, w ysokich wartości m oralno-politycznych, bojowych, 
dowódczych oraz innych w alorów  zawodowych, k u ltu ry  estetycz­
nej; to także kierowanie rozw ojem  fizycznym słuchaczy. Działal­
ność ta prow adzona jest nie ty lko  w  czasie zajęć, lecz również 
poza nim i, poprzez różnego rodza ju  przedsięwzięcia, włączanie 
słuchaczy do aktyw nej działalności społeczno-politycznej, u trzy­
m ywanie na uczelni porządku regulam inow ego itp.^.

Nauczanie to  celowy, zorganizow any proces w yposażania słu­
chaczy w wiedzę, nawyki i um iejętności zgodnie z obow iązującym  
program em  nauczania. W toku  nauczania w ykładow ca n ie  ogra­
nicza się do zwykłego przekazyw ania pewnej sum y usy stem aty ­
zowanej w iedzy w połączeniu z pokazem  najbardziej celowych 
metod w ykorzystan ia  jej, ale także  k ieru je  całą poznaw czą i p rak ­
tyczną działalnością słuchaczy, pobudza ich do ak tyw ności i sa­
modzielnego opanowywania w iedzy, nawyków i um iejętności.

Przez pojęcie k s z t a ł c e n i e  rozum ie się proces p rzy sw aja ­
nia sobie przez człowieka pew nej sum y usystem atyzow anej w ie­
dzy, naw yków  i umiejętności, p rzez pojęcie w y k s z t a ł c e ­
n i e  — w ynik  tego przysw ojenia, w yrażający się w  określonym  
poziomie rozw oju  sił poznawczych jednostki, a także w  teo re tycz­
nym i p rak tycznym  jej przygotow aniu.

Rozwój ogólny to celowy proces funkcjonalnego doskonalenia 
działalności um ysłowej i fizycznej słuchaczy, zgodny z w ym a­
ganiami ich przyszłego zawodu i w arunków  służby. W yraża się 
on w ugruntow yw aniu  zdolności słuchaczy do analizy , syntezy, 
uogólniania, konkretyzacji i abstrahow ania, tj. zespołu czynności 
stanow iących podstawę m yślenia twórczego, jak  rów nież  zdol­
ności do m aksym alnego w ysiłku fizycznego. Rozwój ogó lny  odby­
wa się n ie tylko przez doskonalenie funkcji psychicznych 
słuchaczy, lecz także przez pow staw anie nowych s tru k tu r  dzia­
łalności psychicznej i wartości fizycznych, niezbędnych w  w ojsko­
wej pracy zawodowej.

Przysposabianie psychiczne to  celowy i zorganizow any proces 
zaszczepiania słuchaczom pozytyw nego, zabarwionego em ocjonal­
nie nastaw ien ia  do zawodu oficera, zamiłowania do służby  woj-

5 T erm inu „w ychow yw anie” u żyw a się  rów nież w  szerokim  sen s ie , kiedy  
m ówim y o nauczan iu  i kształceniu.
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skowej, wewnętrznej gotowości do przezwyciężania trudów zw ią­
zanych  z wykonyw aniem  zawodu wojskowego w  czasie pokoju 
i w ojny, odpowiedniej stałości uczuciowo-wolicjonalnej. P rzygo­
tow yw anie psychiczne odbyw a się w toku nauczania i wychowy­
w ania, wymaga ponadto specjalnych zabiegów dydaktyczno-w y­
chowawczych.

Pom iędzy w ychow ywaniem , nauczaniem, kształceniem , rozwo­
jem  ogólnym i przygotow yw aniem  psychicznym  istnieje dialek­
tyczna, tzn. złożona i nacechowana niekiedy w ew nętrznym i 
sprzecznościami współzależność. W ychowywanie nadaje całem u 
procesowi przygotow yw ania kadry oficerskiej kierunek ideowy 
i stanow i jeden z najw ażniejszych sposobów aktyw izacji działal­
ności poznawczej słuchaczy. Nauczanie służy realizacji celów nie 
ty lko  poznawczych, ale i wychowawczych, przyczynia się do 
rozw oju umysłowego i fizycznego oraz przysposobienia psychicz­
nego słuchaczy. Podnoszenie stopnia rozwoju ogólnego i gotowości 
psychicznej do zawodu sp rzy ja  pomyślnemu rozw iązywaniu coraz 
trudniejszych zadań dydaktyczno-w ychowawczych.

Nauczanie, w ychow yw anie, rozwój um ysłow y i fizyczny oraz 
przysposabianie psychiczne to różne form y celowej i wzajemnie 
uw arunkow anej działalności wykładowców i słuchaczy, składające 
się  łącznie na proces pedagogiczny w wyższej szkole wojskowej. 
P roces ten to zw arty  system , obejm ujący zajęcia, pracę m aso- 
wo-polityczną i w ychow anie fizyczne, prow adzone poza godzina­
mi nauki, praktykę i staże odbywane przez słuchaczy w oddziałach 
liniowych. Kierowanie procesem  pedagogicznym należy do ko­
m endy, wydziału politycznego i rady naukow ej akademii lub 
wyższej szkoły oficerskiej, wydziałów i k a ted r. Doniosłą rolę 
w  procesie pedagogicznym spełniają organizacje party jne i m ło­
dzieżowe.

Pedagogika wyższej szkoły wojskowej za jm uje  się badaniem  
s tru k tu ry , treści i d ialek tyk i rozwoju procesu pedagogicznego 
w wyższej szkole w ojskow ej w celu w yjaśn ien ia  zachodzących 
w  nim  prawidłowości, usta len ia  zasad, m etod i fo rm  organizacyj­
nych działania dydaktyczno-wychowawczego, a także w ypływ a­
jących stąd reguł i innych  zaleceń praktycznych. Oznacza to, że 
pedagogika nie tylko spełnia funkcje teoretyczne i poznawcze, lecz
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stanowi rów nież system w iedzy stosowanej, fo rm ującej kunszt 
pedagogiczny wykładowców.

P odejm ując  badania nad pedagogicznymi praw idłow ościam i 
procesu przygotow yw ania k a d ry  oficerskiej, u s ta la ją c  zasady 
nauczania i wychowywania, przeprow adzając studia porównawcze 
dotyczące form , metod i sposobów nauczania itp. —  pedagogika 
w skazuje wykładowcom i słuchaczom  najskuteczniejsze środki 
i sposoby rozwiązywania sto jących  przed nim i zadań. Jednakże 
praktyczna skuteczność zastosow ania takiego czy innego sposobu 
lub środka pedagogicznego zależy od osobistych w arto śc i wykła­
dowcy, jego uzdolnień, doświadczenia, intuicji i s tosunku  do 
pracy. N ieprzypadkow o też w iele osób porównuje działalność wy­
kładowcy, wychowawcy do kunsz tu  malarza, a r ty s ty  i przypisuje 
intuicji ogrom ną rolę w działalności dydaktyczno-w ychowawczej. 
Z drugiej strony, uznanie doniosłości czynnika subiektyw nego 
w działalności pedagogicznej nie oznacza bynajm niej pom niejsze­
nia roli nauki, która dostarcza wykładowcom  m etod  rozw iązyw a­
nia zadań dydaktyczno-w ychowawczych.

Pedagogika szkoły wyższej, podobnie jak każda inna  dyscyplina 
wiedzy, m a sw oją własną m etodologię, teorię i m etody  i w ypra­
cowuje zalecenia dla p rak tyk i pedagogicznej. Na je j treść  skła­
dają się: m ateria ł faktyczny zgromadzony drogą obserwacji, 
eksperym entów , doświadczeń; uogólnienia naukowe, sform ułow a­
ne w postaci praw , zasad i teo rii; hipotezy, w ym agające w eryfi­
kacji i potw ierdzenia w p rak tyce. W każdej fazie rozw oju  peda­
gogiki oprócz słusznych i potw ierdzonych przez p rak tykę 
uogólnień i zaleceń istnieją rów nież tezy sporne albo niedosta­
tecznie uzasadnione naukowo. Rozw ijając się pedagogika odrzuca 
tw ierdzenia przestarzałe i fałszyw e, wzbogaca się o now e, wierniej 
odzw ierciedlające istotę procesu pedagogicznego w  całości lub 
jego poszczególnych elementów.

Pedagogika radzieckiej w yższej szkoły wojskowej je s t  nauką 
party jną  zarów no pod względem  swoich celów, jak  charak teru  
i treści, n a u k ą  opartą na teorii m arksistow sko-leninow skiej, jak 
najściślej zw iązaną z polityką Kom unistycznej P a r tii  Związku 
Radzieckiego i kierującą się jej wskazaniam i. W iele w ażnych dla
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pedagogiki wyższej szkoły wojskowej w skazań zaw ierają regu ­
lam iny  wojskowe.

Pedagogika radzieckiej wyższej szkoły w ojskow ej badając peda- 
gogiczne aspekty kształcenia słuchaczy stanow i najwyższą fazę 
rozw oju pedagogiki wyższego szkolnictwa wojskowego. Od bu r- 
zuazyjnych teorii pedagogicznych różni się p rzede wszystkim 
sw oją podstawą ideową i metodologiczną, sw oim  stanowiskiem  
teoretycznym . Jednocześnie jest godnym dziedzicem  wszystkiego, 
eo postępow e w dotychczasow ym  dorobku pedagogiki wyższych 
szkół wojskowych. P ozy tyw ne doświadczenia tego  dorobku są 
przez nią głęboko analizow ane, krytycznie oceniane, dialektycznie 
przysw ajane i w ykorzystyw ane w nowych w arunkach.

Radzieckiej pedagogice wyższej szkoły wojskowej obce jest 
obiektywistyczne podejście do badanych zjaw isk, tak  charakte­
rystyczne  dla wielu k ierunków  pedagogiki burżuazyjnej. P row a­
dzi ona otwartą, n ieprzejednaną walkę z reakcy jnym i prądam i 
zarów no w dawnej, jak  i współczesnej nauce pedagogicznej, zde­
cydowanie przeciwstawia się pragm atyzm owi i ciasnemu p rak ty - 
cyzmowi w badaniach i konkretnej działalności pedagogicznej.

B adaniem  procesu przygotow yw ania kadr oficerskich w uczel­
n iach  wojskowych i jego w ielorakich aspektów  zajm uje się obec­
nie w iele nauk: filozofia, socjologia, nauka w ojenna, psychologia, 
fizjologia i inne. Do p rac  badawczych włączyła się cybernetyka 
oraz niektóre nauki m atem atyczno-fizyczne i techniczne. Pedago­
gika wyższej szkoły w ojskow ej współdziała z nim i (podobnie 
zresztą  jak z wieloma różnym i działami sam ej pedagogiki — 
pedagogiką ogólną, pedagogiką wojskową, pedagogiką wyższych 
uczelni, pedagogiką szkolenia partyjnego), w ykorzystu je ich w y­
niki, a niekiedy posługuje się ich m etodam i p rzy  analizowaniu 
zjaw isk  pedagogicznych. Umożliwia to jej głębsze w nikanie 
w  istotę procesu pedagogicznego, opracowanie bardziej obiektyw­
nych kryteriów  oceny działalności wykładowców i słuchaczy, 
bardziej precyzyjne form ułow anie zaleceń praktycznych. Peda- 
gogika wyższej szkoły wojskowej wzbogaca się w ięc o osiągnięcia 
innych  nauk. Jednocześnie pożądane byłoby, aby  i inne nauki, 
badając przy zastosowaniu m etod sobie w łaściw yęh proces przy-
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gotow yw ania kadr oficerskich w uczelniach w ojskow ych, uwzględ­
niały w nioski i zalecenia pedagogiki wyższej szkoły wojskowej. 
U łatw iłoby to  efektywniejsze kom pleksowe rozw iązanie problem u 
przygotow yw ania kadr oficerskich w wyższych szkołach wojsko­
wych.

2. PODSTAWY METODOLOGICZNE PEDAGOGIKI 
W WYŻSZEJ SZKOLE WOJSKOWEJ

Podstaw ą metodologiczną pedagogiki radzieckiej w yższej szko­
ły, jak  zresztą wszystkich radzieckich dyscyplin pedagogicznych, 
jest filozofia m arksistow sko-leninow ska. Pedagogika opiera się na 
m aterializm ie dialektycznym  i historycznym  jako uniw ersalnej 
metodologii nauk, stosuje jego zasady do analizy z jaw isk  pedago­
gicznych, opracow uje ściśle naukow e metody ich poznawania 
z uw zględnieniem  odrębności w łaściw ych tym  zjaw iskom . W me- 
todołogii pedagogiki zawarte są w ięc zarówno ogólne, ja k  i szcze­
gólne m etody poznawania rzeczywistości, uw arunkow ane  treścią 
jej przedm iotu .

Filozofia m arksistow sko-leninow ska umożliwiła w ykryc ie  ja ­
kościowej różnorodności zjaw isk pedagogicznych i ich powiązań 
z innym i zjaw iskam i i procesam i społecznymi, określenie specyfiki 
pedagogiki jako  nauki, jej ro li i m iejsca w system ie nauk . Zgod­
nie z zasadam i m aterializm u dialektycznego i h istorycznego pe­
dagogika u jm u je  nauczanie i w ychow ywanie w ścisłej więzi 
z konkretnym i warunkam i życia społecznego, ana lizu je  zjawiska 
pedagogiczne w ich n ieustannych  zmianach i rozw oju, w ykryw a 
właściwe im  przeciw ieństwa w ew nętrzne i sposoby ich  rozwią­
zywania.

Szczególnie doniosłe znaczenie dla teorii i p rak ty k i pedago­
gicznej m a m arksistow sko-leninow ska nauka o czynnikach  kształ­
towania osobowości człowieka. Odrzucając biologizm i w ulgarny 
socjologizm w  tym  przedmiocie, klasycy m arksizm u-leninizm u 
dowiedli, że jednostka kształtu je  się i rozwija pod w p ływ em  licz­
nych, dialektycznie ze sobą pow iązanych czynników społecznych 
i biologicznych. Decydującą p rzy  tym  rolę odgryw a środowisko, 
wychowanie, a także osobista działalność społeczno-produkcyjna
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człowieka. To zasadnicze stanowisko m etodologiczne znalazło sw e 
odbicie w Programie K om unistycznej P a rtii Z w iązk u  Radzieckie­go, gdzie stwierdza się, że kształtowanie nowego człowieka odby­
wa się w procesie aktyw nego uczestnictw a w  budownictw ie 
kom unizm u i rozw ijania kom unistycznych pierw iastków  w życiu 
społecznym i gospodarczym, pod wpływem całego systemu pracy  
wychowawczej partii kom unistycznej, państw a i organizacji spo­
łecznych.

Stanowisko to nie oznacza bynajmniej ignorow ania roli czynni­
ków biologicznych, a zwłaszcza dziedziczności. Człowiek rodzi się 
z określonymi zadatkam i, z których wiele jest dziedzicznych. Póź­
niejszy ich rozwój odbyw a się jednak pod w pływ em  środowiska 
społecznego, wychow ania i aktywnego uczestnictw a w pracy p ro­
dukcyjnej.

Pod łącznym w pływ em  dziedziczności, środowiska, w ychow a­
nia oraz własnej działalności społeczno-produkcyjnej kształtu ją  
się i rozwijają uzdolnienia człowieka. A poniew aż współdziałanie 
tych  czynników jest złożone, wielorakie i dla każdej jednostki 
niepow tarzalne i jej ty lko  właściwe, ludzie różnią się między sobą 
sw ym i zdolnościami i stopniem  ich rozwoju. Badając problem y 
przygotowania kadr oficerskich, pedagogika wyższej szkoły w o j­
skow ej musi uwzględniać całą różnorodność kształtowania oso­
bowości ludzkiej i d ialektyczne więzi, jakie m iędzy ludźmi istn ie ­
ją, a także praw idłow o oceniać rolę i znaczenie każdego 
człowieka. W akadem iach i wyższych szkołach oficerskich należy 
system atycznie badać zarów no ogólne, jak i specyficzne, szczegól­
ne uzdolnienia słuchaczy i stwarzać w arunki sprzyjające ich roz­
wojowi. Rozwijając określone zdolności człowieka, trzeba dbać 
jednocześnie o jego rozwój ogólny, aby jako członek społeczeń­
stw a socjalistycznego m ógł żyć pełnią życia i czynnie uczestni­
czyć we wszystkich jego przejaw ach.

Dla pedagogiki radzieckiej doniosłe znaczenie metodologiczne 
ma również nauka m aterializm u historycznego o istocie w ycho­
w ania, jego roli w życiu ludzi i w postępie społecznym.

Proces wychow ywania narzuciły praktyczne potrzeby społe­
czeństwa, które pragnęło  przekazywać z pokolenia na pokolenie 
nagromadzone doświadczenia, idee, wiedzę, naw yki produkcyjne
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i um iejętności, istniejące regu ły  i norm y zachow ania się. Żadne 
społeczeństwo nie może istnieć bez tego.

M arks i Engels dowiedli, że wychowanie jako zjaw isko spo­
łeczne m a charak ter historyczny. Jego rozwój uw arunkow any  jest 
przez istn ie jący  sposób p rodukcji i panujące stosunki społeczne. 
Każda fo rm acja  społeczno-ekonomiczna ma swój określony typ 
wychowania.

Jak  podkreśla li twórcy m arksizm u-leninizm u, w społeczeństwie 
klasowym, antagonistycznym , cele i zadania w ychow ania, jego 
treść i m etody określa k lasa  panująca, k ieru jąc  się swoimi 
egoistycznym i interesam i i potrzebam i. W ychowanie służy tam  
za jeden z najw ażniejszych środków  um acniania pozycji ekono­
m icznych i politycznych k lasy  panującej. Szczególnie dobitnie 
w ystępuje to zjawisko w społeczeństw ie kapitalistycznym , w któ­
rym  w ychow anie przeniknięte je s t na wskroś reak cy jn ą  polityką 
burżuazji.

We w spółczesnych w arunkach, gdy wszystkie sprzeczności 
i przeciw ieństw a społeczeństwa kapitalistycznego u leg ły  zaostrze­
niu, a w alka ideologiczna na a ren ie  m iędzynarodowej spotęgow ała 
się, an ty ludow y, reakcyjny ch a ra k te r  wychowania w  państw ach 
kapitalistycznych stał się szczególnie wyrazisty. O becnie najgor­
liwsi apologeci imperializm u nie ukryw ają  już naw et klasowej, 
antyludow ej istoty wychowania, nie m askują jej żadnym  fraze­
sem „dem okratycznym ”, n ie zasłan ia ją  jej żadną „apolitycz­
nością”, ,,in teresem  ogólnonarodowym ” czy „ogólnoludzkim ”, lecz 
zupełnie o tw arcie  usiłują jak  najściślej sprzęgnąć w ychow anie 
z agresyw ną polityką im perialistyczną, nadać m u ostrze  jawnie 
antykom unistyczne. Można to stw ierdzić szczególnie w yraźn ie  na 
przykładzie przygotowania k ad r oficerskich i całego składu 
osobowego arm ii państw im perialistycznych.

W społeczeństw ie socjalistycznym  powstaje now y ty p  wycho­
wania — wychow anie kom unistyczne, które różni się w  sposób 
zasadniczy od wszelkich poprzedzających je typów  w ychow ania 
pod w zględem  swego charakteru , treści i metod. Odm ienność ta 
wynika stąd, że wychowanie kom unistyczne odzw ierciedla pra­
widłowości i potrzeby nowego u s tro ju  społecznego, in te resy  mas 
pracujących, że określa je po lityka  pa rtii kom unistycznej i opiera
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się ono na praw dziw ie naukowej podstaw ie, na m aterializm ie 
dialektycznym  i historycznym . W ychowanie kom unistyczne całą 
sw oją treścią służy spraw ie przyśpieszenia postępowego rozw oju 
ludzkości, sprawie zw ycięstw a komunizmu.

Klasowe, party jne podejście odegrało zasadniczą rolę w tw o­
rzeniu  i rozwoju pedagogiki radzieckiej, w kom unistycznym  w y­
chow aniu pokoleń m łodzieży i całego społeczeństw a radzieckiego, 
w przygotowaniu kadr dla gospodarki narodow ej, nauki, ku ltu ry , 
dla Radzieckich Sił Zbro jnych , co w znacznej m ierze zadecydo­
wało o sukcesach w budownictw ie socjalizm u i o zwycięstwie 
Zw iązku Radzieckiego w W ielkiej Wojnie Narodow ej, o osiągnię­
ciach na drodze do kom unizm u. W w arunkach współczesnych k la ­
sowe podejście w pracy  nad  przygotowaniem  kadr oficerskich 
znajdu je  wyraz w działalności radzieckich wyższych szkół w o j­
skowych, które sposobią specjalistów o w ysokich kwalifikacjach 
zawodowych, świadom ych i aktywnych obrońców komunizmu. 
Podejście to przejaw ia się również w w ym aganiach staw ianych 
uczelniom  wojskowym w spraw ie zapew nienia wysokiego pozio­
m u naukowego i w ysokiej ideowości procesu nauczania i w ycho­
w yw ania, gruntow nego przygotowania naukowego, metodycznego 
oraz moralnego wykładowców, w aktywnej pracy  organizacji p a r­
ty jn y ch  i młodzieżowych nad podnoszeniem poziomu przygoto­
w ania słuchaczy itp.

Realizacja zasady party jności i Masowości w  przygotowyw a­
n iu  słuchaczy w ym aga konsekwentnego przestrzegania linii 
klasow ej w zagadnieniach nauczania i w ychow yw ania, ściśle sp re ­
cyzowanego i jasnego stanow iska ideowego, bezkompromisowej 
ofensyw nej walki z ideologią burżuazyjną i rewizjonistyczną, 
zdecydowanego przezwyciężania przeżytków przeszłości w św ia­
dom ości i postępowaniu ludzi.

Niezwykle ważnym, zasadniczym zagadnieniem  metodologicz­
nym  jest problem celu wychowawczego. N adając tem u zagadnie­
niu  pierwszorzędne znaczenie, klasycy m arksizm u-leninizm u na 
podstaw ie wszechstronnej analizy rozwoju społecznego i specy­
ficznego charakteru pedagogiki jako nauki dowiedli, że celem  
w ychow ania kom unistycznego jest w szechstronny, harm onijny 
rozwój jednostki.
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Lenin podkreślał, że w szechstronny rozwój jednostk i jest pro­
cesem długotrw ałym  i skom plikow anym , zależnym  od m aterial­
nych i duchow ych w arunków  jej życia. Wiąże się on z przezwy­
ciężaniem przeciwieństw, a także istotnych różnic m iędzy pracą 
um ysłow ą a fizyczną, m iędzy m iastem  a wsią, z rea lizac ją  rewo­
lucji k u ltu ra ln e j, rozw iązyw aniem  wielu skom plikow anych pro­
blemów budow y nowego społeczeństw a. Przew idując te  trudności, 
Lenin był jednocześnie pew ien, że naród radziecki pod przewod­
nictwem  swojej partii kom unistycznej przezwycięży je  i dlatego 
z tak  głębokim  przekonaniem  tw ierdził; ku w szechstronnem u 
rozwojowi jednostki ,,...kom unizm  idzie, musi iść i do jdzie” ®.

XXIV Z jazd  Kom unistycznej P a r tii  Związku Radzieckiego pod­
kreślił, że w procesie budow nictw a komunizmu, w  dobie rozwoju 
rew olucji naukowo-technicznej i głębokich przem ian  w  ekonomice 
Związku Radzieckiego, a także  w  samym ch arak te rze  pracy 
dokonują się w kraju ważne zm iany socjalne, pow sta ją  coraz 
dogodniejsze w arunki dla w szechstronnego rozw oju ludzi. Komu­
nistyczna P a rtia  Związku Radzieckiego postawiła jako  jedno  z czo­
łowych zadań  obecnego e tapu  budownictwa kom unistycznego 
spraw ę ukształtow ania nowego człowieka, łączącego w  sobie har­
m onijnie w ysoką ideowość, pracow itość, duchowe piękno, czystość 
m oralną i sprawność fizyczną. ,,W ielkiej spraw y budow y komu­
nizmu n ie  m ożna posuwać naprzód  — stw ierdza re fe ra t sprawo­
zdawczy K om ite tu  Centralnego na XXIV Zjazd K om unistycznej 
Partii Zw iązku Radzieckiego —  bez w szechstronnego rozwoju 
człowieka. Bez wysokiego poziom u kultury, oświaty, uśw iadom ie­
nia społecznego i w ew nętrznej dojrzałości ludzi kom unizm  jest 
niemożliwy, tak  jak niem ożliwy jest on bez odpow iedniej bazy 
m aterialno-technicznej”

Podstaw y wszechstronnego, harm onijnego rozw oju jednostki 
daje szkoła ogólnokształcąca. Szkolnictw o średnie zaw odow e i wyż­
sze (w tym  wojskowe) powołane je s t do zapew nienia uczącym  się 
kw alifikacji zawodowych, łączących się organicznie z harm onij­
nym rozw ojem  osobowości każdego ucznia czy studen ta . Dia-

® W. I. L e n i n ,  Dzieła, t. 31, W arszaw a 1955, s. 34.
" X X I V  Z ja z d  K om u n is tyczn e j P a r t i i  Z w iązku  R adz ieck ieg o ,  w y d .  cyt.,  

s. 128.
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lektyczne zespolenie wszechstronnego, harm onijnego  rozwoju oso­
bowości z przygotow aniem  zawodowym prow adzi w u stro ju  
socjalistycznym  do rozw oju uzdolnień, ta len tów  ludzkich, do po­
m nażania m aterialnego i duchowego bogactw a społecznego. Myśl 
tę A. Łunaczarski w yraził w  następujących słowach: ,,W ykształ­
coną... jest taka jednostka, która w s z y s t k o . . .  zna ogólnie, 
sum arycznie, lecz m a przy  tym  własny zawód, k tó ry  zna dosko­
nale, a co do reszty oświadcza dumnie: nic, co ludzkie nie jest m i 
obce”

Leninowska zasada zespalania wszechstronnego, harm onijnego 
rozw oju człowieka z przygotowaniem  zawodowym, specjalistycz­
nym  znajduje swój w yraz  w wytycznych program ow ych i planach 
nauczania w wyższych szkołach wojskowych. Jej konkretna rea li­
zacja zależy od wielu czynników społeczno-ekonomicznej, k u ltu ­
ra ln e j, naukowo-technicznej i psychologiczno-pedagogicznej n a ­
tu ry , jak  również od k ierunku  wyższej szkoły oraz specyfiki 
późniejszej działalności je j absolwentów.

Słuchacze — przyszli dowódcy, pracownicy ap a ra tu  polityczne­
go i inżynierowie w ojskow i m ają wychowywać swoich podw ład­
nych  nie tylko słowem, ale i osobistym przykładem , sposobem 
życia. To z kolei oznacza, że duchowe bogactwo, czystość m oral­
na i sprawność fizyczna absolwenta uczelni, czyli, inaczej m ó­
wiąc, jego ogólny rozwój, m uszą przewyższać ogólny rozwój tych, 
k tó rych  ma on w ychow ywać. Wypływa z tego oczywisty wnio­
sek, że już sam rodzaj działalności zawodowej oficera, absolwen­
ta wyższej szkoły w ojskow ej, wymaga wszechstronnego, harm o­
nijnego rozwoju jego osobowości.

Byłoby jednak n iesłuszne koncentrowanie całej działalności 
wyższych szkół w ojskow ych na sprawie ogólnego rozwoju słu­
chaczy. Przecież oficer je s t nie tylko w ychow aw cą, ale także do­
w ódcą swych podw ładnych, organizatorem ich służby i codzien­
nego bytu, specjalistą wojskowym , który zna doskonale nowo­
czesny sprzęt bojowy i um ie się nim posługiwać, zna i um ie 
stosować różne sposoby prowadzenia działań bojowych, po trafi 
zapew nić wysoką gotowość bojową pododdziałów i oddziałów

8 A. w. Ł u n a c z a r s k i  j, O narodnom obrazow an i i ,  M oskwa 1958, 
s. 62— 63.
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(okrętów), znieść wszelkie tru d y  związane ze w spółczesną wojną 
i zapew nić jej zwycięski w ynik . Przygotow anie do działalności 
tak skom plikow anej, różnorodnej i związanej z n ieustannym  wy­
siłkiem  tw órczym  wymaga opanow ania przez słuchaczy szerokie­
go zakresu wiedzy społecznej, w ojskow o-technicznej i specjali­
stycznej oraz odpowiadających im  nawyków i um iejętności; wy­
maga ono rów nież stałego i celowego rozw ijania w szystkich sil 
um ysłow ych i fizycznych słuchaczy oraz ich odporności psychicz­
nej. Toteż niedocenianie w agi przygotowania zawodow ego słucha­
czy może w dużym stopniu zaszkodzić sprawie gotow ości i zdol­
ności bojow ej sił zbrojnych.

Do czynników , które przyczyn iają  się do zapew nienia  jedno­
czesnego wszechstronnego i harm onijnego rozw oju osobowości 
każdego słuchacza z w szechstronnym  i celowym przygotow aniem  
go pod względem  zawodowym, zaliczyć należy: dobór kandyda­
tów do szkół z uwzględnieniem  nie tylko ich ak tualnego  przygo­
towania, ale również możliwości, uzdolnień każdego z nich; ukie­
runkow ane i elastyczne p lanow anie  całej p racy  dydaktyczno- 
wychowawczej w wyższej szkole wojskowej z uw zględnieniem  
specyfiki przyszłej działalności jej absolwentów; wydobycie 
i um iejętne wykorzystanie przez każdego w ykładow cę i przez 
całe k a te d ry  możliwości tkw iących  w w ykładanej dyscyplinie 
w celu w szechstronnego harm onijnego  rozwoju osobowości i przy­
gotowania zawodowego słuchaczy.

Wiele w ażnych wymogów, staw ianych przez metodologię 
m arksistow sko-leninow ską w obec teorii i p rak tyk i pedagogicz­
nej, znalazło odbicie w zasadzie przestrzegania ścisłej w ięzi nau­
czania i wychow yw ania z życiem, z praktyką budow nictw a kom u­
nistycznego. Zasada ta w ynika z celów, jakie p rzyśw iecają  pracy 
wychow aw czej, z istoty w ychow yw ania, z właściwości, jakie ce­
chują proces kształtow ania i rozw oju  jednostki.

Na III Zjeździe Komsomołu Lenin , w yjaśniając treść  tej zasa­
dy, mówił: ,,Bez pracy, bez w alki, książkowa znajom ość komu­
nizmu, zaczerpnięta z broszur i dzieł kom unistycznych, absolut­
nie nic nie jes t warta, gdyż byłoby to zachow aniem  dawnej 
przepaści m iędzy teorią a p rak ty k ą , tej dawnej przepaści, która
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stanow iła najohydniejszą cechę dawnego społeczeństw a burżua- 
zy jnego” 9. Wiełki wódz rew olucji wzywał młodzież, ażeby każdy 
krok  swój na drodze zdobywania wiedzy, na drodze wychowy­
w ania  i kształcenia w iązała z życiem, z w alką m as pracujących 
przeciw ko staremu społeczeństwu eksploatatorskiem u, ażeby 
ak tyw nie  uczestniczyła we wspólnym w ysiłku  narodu. „Tylko
p racu jąc  razem z robotnikam i i chłopami — podkreślał Lenin __
m ożna stać się praw dziw ym  kom unistą”

Leninowska zasada ścisłej więzi nauczania i wychow ywania 
z życiem, z praktyką budow nictw a nowego społeczeństwa, rozw i­
n ięta  w licznych uchw ałach Komunistycznej P a rtii  Związku R a­
dzieckiego, na trw ałe  w eszła do praktyki dydaktyczno-w ycho­
wawczej. radzieckich w yższych szkół wojskowych. Związek nau ­
czania i wychowywania słuchaczy z życiem, z p rak tyką  realizo­
w any  jest w rozm aity sposób. Po pierwsze, poprzez nastaw ienie 
p rak tyczne wykładowców, omawianie w czasie zajęć doświad­
czeń walki rew olucyjnej i budownictwa nowego społeczeństwa, 
doświadczeń bojowych oraz praktyki wyszkolenia bojowego i po­
litycznego wojska w czasie pokoju, poprzez rozw iązywanie zadań 
praktycznych i analizow anie sytuacji w ytw orzonych przez „samm 
życie” . Po drugie, poprzez prowadzenie zajęć w  oddziałach w oj­
skowych, na okrętach, w kołchozach i sowchozach, w muzeach 
itd. Po trzecie, poprzez udział słuchaczy w ćwiczeniach, podró­
żach w ojskowo-historycznych itd. Po czwarte, poprzez obowiązu­
jący  system  praktyk i stażów  w jednostkach wojskowych, w za­
kładach  pracy i in sty tucjach  naukowo-badawczych. Po piąte, 
poprzez udział słuchaczy w życiu społeczno-politycznym kraju , 
om aw ianie zagadnień po lityk i wewnętrznej i zagranicznej K om u­
nistycznej Partii Zw iązku Radzieckiego i rządu  radzieckiego, po­
przez uczestnictwo w upowszechnianiu wiedzy politycznej i w oj- 
skowo-technicznej wśród żołnierzy oraz ludności cywilnej itp. 
W szystko to wzbogaca uczelnie wojskowe o now e idee, w yłania 
przed  nimi nowe problem y naukowo-badawcze, przyśpiesza roz­
wój dojrzałości politycznej słuchaczy, um acnia w  nich poczu-

0 W. I. L e n i n ,  Dzieła,  t. 31, w y d .  cyt., s. 285.
T am że ,  s. 299.
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de  odpow iedzialnośd społecznej, przyczynia się do pogłębienia 
ich w iedzy teoretycznej i udoskonalenia naw yków  oraz um iejęt­
ności praktycznych.

Częścią składow ą m etodologii pedagogiki radzieckiej jest teza 
m arksizm u-leninizm u o ak tyw ności i twórczej działalności czło­
wieka.

C harak teryzu jąc  człowieka, jednostkę, k lasycy m arksizm u- 
leninizm u nieustannie podkreśla li jego aktyw ność, jego  twórczą 
postaw ę wobec rzeczywistości, postaw ę, dzięki k tó re j przekształca 
on tę rzeczywistość. Engels zw racał uwagę, że ak tyw ność człowie­
ka m a świadom y, zamierzony charak te r Człowiek rozw ija się 
pracując, ucząc się i bawiąc, p rzy  czym praca, nauka  i rozrywki 
stanow ią w arunek  zarówno rozw oju  jednostki, jak  i efektywności 
jej działań.

Stopień aktywności człow ieka w działalności tw órczej oraz 
w życiu społeczno-politycznym  są uw arunkow ane społecznie. 
W społeczeństw ach opartych na wyzysku człowieka przez czło­
wieka aktyw ność mas p racu jących  jest ham ow ana, a ich  udział 
w działalności społeczno-politycznej w najróżnorodniejszy  sposób 
ograniczany. Tylko ustrój soćjalistyczny stw arza korzystne wa­
runki, pozw alające każdej jednostce  na w ykazanie w szechstron­
nej aktyw ności i na twórczą działalność.

W p rak ty ce  pedagogicznej daw no już dostrzeżono, że akt^^w- 
ność szkolonych stanowi okoliczność sprzyjającą kształtow aniu 
ich poglądów  i przekonań, zdobyw aniu przez n ich w iedzy  i opa­
now yw aniu nawyków. Już P lu ta rc h  słusznie zauw ażył, że umysł 
ucznia to n ie  naczynie, k tó re  trzeba  wypełnić, lecz pochodnia, 
którą trzeba  zapalić, tzn. pobudzić do ak tyw nej, samodzielnej 
i tw órczej pracy  nad opanow aniem  wiedzy, naw yków  i um iejęt­
ności.

A ktyw ność i samodzielność uczniów ma isto tne  znaczenie 
w każdej fazie nauczania. Ich  ro la jednak nab iera  szczególnej 
wagi w  fazie, gdy szkolony osiąga pełnoletność i zdobyw a zawód, 
tzn. w  czasie pobierania nauk i w średniej szkole zawodowej lub 
studiow ania na wyższej uczelni. Lenin pisał, że bez aktywności

Por. K. M a r k s ,  F. E n g e l s ,  Dzieła,  t. 21, W arszaw a 1969, s. 333.
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i samodzielności „...młodzież n i e  z d o ł a  an i wyrobić się na do­
brych  socjalistów, ani przygotować się do tego, żeby poprowadzić 
socjalizm  n a p r  z ó d ”

W  przemówieniach do młodzieży Lenin w ielokrotnie wzywał ją  
do aktywności i samodzielności w pracy, w y jaśn ia jąc  jednocześ­
nie, co jest do tego potrzebne. W w ystąp ien iu  na III Zjeździć 
Komsomołu Lenin m ówił, że młodzież w  każdej pracy, w tym  
rów nież w nauce ,,p rze jaw ia  inicjatywę, daje  początek czem uś 
now em u” 13. Zachęcając młodzież do aktyw ności i samodzielności 
w  nauce i samowychowaniu, Lenin żądał od niej odpowiedzialne­
go stosunku do pracy. Uw ażał, że obowiązkiem starszego pokolenia 
jest rozwijanie energii i aktywności młodzieży, taktowne k iero ­
w anie jej poczynaniami, pomaganie w tw órczym  opanowywaniu 
w iedzy i zdobywaniu doświadczenia w w alce o przebudowę spo­
łeczeństwa na kom unistycznych zasadach, w pomnażaniu p ięk ­
nych  tradycji rew olucyjnych, bojowych i produkcyjnych. W y­
kładowcom wyższych szkół Lenin zalecał opierać się na p racy  
w łasnej studentów, w zbudzać w nich w ew nętrzną potrzebę zdo­
byw ania wiedzy i sam odzielnego badania problem ów teoretycz­
nych i praktycznych, rozw ijać umiejętność samodzielnego opano­
w yw ania wiedzy, naw yków  i umiejętności, w pajać studentom  
głęboką ideowość.

M arks i Engels dowiedli, że rozwój każdego konkretnego czło­
w ieka uw arunkow any jes t przez rozwój w szystkich innych ludzi, 
z którym i pozostaje on w kontaktach pośrednich lub bezpośred­
nich. Toteż właśnie ko lek tyw  zapewnia człowiekowi wszystko, co 
pozwala mu na w szechstronny rozwój posiadanych uzdolnień. Ale 
istn ienie prawdziwego kolektyw u jest m ożliwe jedynie w socja­
lizm ie i komunizmie

Sens pedagogiczny tych  założeń m etodologicznych m arksizm u- 
leninizm u został w szechstronnie i głęboko w yjaśniony w pracach 
N. K rupskiej, A. M akarenki, P. Błońskiego oraz innych radziec­
kich pedagogów. W yjaśnili oni, w jakich w arunkach  kolektyw  
uczniowski i stosunki w  nim panujące w yw iera ją  korzystny

2̂ w. I. L e n i n ,  Dzieła, t . 23 , W a r sz a w a  1951, s . 175— 176.
W. I. L e n i n ,  Dzieła,  t. 31, w yd . cyt., s. 299.
Por. K. M a r k s ,  F.  E n g e l s ,  Dzieła, t. 3, w y d .  cyt. ,  s. 83, 497.
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wpływ na przebieg procesu nauczania i w ychow yw ania, a także 
na rozwój uczniów, na ukształtow anie  w nich odpow iednich cech 
i wartości. W arunki te zachow ują w zasadzie sw oje znaczenie 
również w  odniesieniu do kolektyw ów  słuchaczy w szkołach woj­
skowych.

W akadem iach  i wyższych szkołach oficerskich pow sta ją  jednak 
specyficzne kolektywy. W ystępujące tu  formy i m etody  oddzia­
ływ ania kolek tyw u na jednostkę, sposoby pedagogicznego kie­
rowania kolektyw em  itp. m ają  w iele szczególnych, specyficznych 
właściwości. Oznacza to, że n iezbędne są oddzielne badan ia  pro­
blemów pedagogicznych kolek tyw ów  słuchaczy, a dotychczasow e 
pozytyw ne osiągnięcia w tym  zakresie wyższych szkół wojsko­
wych pow inny  być utrw alone i kontynuow ane w sposób odpo­
w iadający współczesnym w ym ogom  staw ianym  kadrze  oficerskiej 
i z uw zględnieniem  dorobku innych  nauk.

W czasie studiów  w wyższych uczelniach w ojskow ych słucha­
cze poznają rozm aite procesy i zjaw iska obiektyw nie istniejącej 
rzeczywistości. Działania poznawcze słuchaczy p rzy b ie ra ją  postać 
procesu przysw ajania wiedzy, opanowyw ania naw yków  i um ie­
jętności. W badaniu i in te rp re ta c ji tego procesu pedagogika 
radziecka posługuje się m arksistow sko-leninow ską teo rią  pozna­
nia. W skazując na to, co najbardzie j istotne, n a jbardzie j zasad­
nicze w p racy  słuchaczy nad  przysw ajaniem  w iedzy, nawyków 
i um iejętności, teoria poznania s ta je  się metodologiczną podstaw ą 
kierow ania poznawczą działalnością słuchaczy. Gnoseologia, rzecz 
oczywista, nie wypracowuje i nie form ułuje m etod nauczania, 
czyni to dydak tyka, ale na podstaw ie teorii poznania.

Wiele innych  tez m arksizm u-leninizm u również zaw iera  wska­
zania m etodologiczne istotne dla pedagogiki wyższej szkoły woj­
skowej. Razem  wzięte, określa ją  one kierunek pedagogiki, jej 
główne zadania, podstawy teoretyczne i metody badaw cze. W y­
kładowca należycie zorientow any w  problem ach m etodologicz­
nych pedagogiki pracuje ze znajom ością rzeczy, z perspek tyw ą 
i wspólnie z pracow nikam i n auk i twórczo wzbogaca w iedzę pe­
dagogiczną.
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GŁÓWNE ZADANIA PEDAGOGIKI 
WYŻSZEJ SZKOŁY WOJSKOWEJ

Pedagogika wyższej szkoły wojskowej w  sw ych badaniach nad  
pedagogicznymi aspektam i przygotowania słuchaczy zajm uje się 
rozwiązywaniem  różnych pod względem charak te ru  i treśc i 
zadań. Jedne z nich m ają  charakter stały, inne  zaś przejściowy. 
Większość z nich pedagogika rozwiązuje stosu jąc własne m etody, 
w w ielu jednak w ypadkach  korzysta również z osiągnięć i m etod 
innych  dyscyplin wiedzy. W badaniach nad n iek tó rym i problem a­
mi przygotowania k a d r oficerskich w spółdziałała z innym i n a u ­
kam i, zajmując się w łasnym i aspektami tych  problemów.

Pedagogika wyższej szkoły wojskowej pow ołana jest do tego, 
aby we współdziałaniu z innymi dyscyplinam i udzielać po­
m ocy kierownictwu w ojskow em u w ustalan iu  i uściślaniu — na 
podstaw ie dyrektyw nych wskazań partii i rządu  — celów i za­
dań przygotowywania i podnoszenia kw alifikacji oficerów, a ta k ­
że w  doskonaleniu system u wyższego szkolnictwa wojskowego od­
powiednio do zm ieniających się warunków społeczno-ekonomicz­
nych i wojskowo-technicznych. W ykorzystując dorobek i m etody 
badawcze wielu innych  dyscyplin wiedzy, pedagogika wyższej 
szkoły wojskowej bada zasady doboru treści nauczania i w ycho­
w yw ania słuchaczy, doskonalenia planów nauczania i planów  
tem atycznych, program ów  nauczania, m etody planow ania procesu 
dydaktyczno-wychowawczego w uczelniach wojskowych.

Pedagogika wyższej szkoły wojskowej bada — w zgodności 
z filozofią m arksistowsko-leninowską — problem y metodologicz­
ne nauczania i w ychow yw ania słuchaczy, w ypracow ując w ten  
sposób przesłanki teoretyczne, niezbędne dla rozwiązania w ielu 
innych  zadań. W spólnie z psychologią zajm uje się badaniem słu ­
chaczy jako przedm iotu i podmiotu procesu  pedagogicznego, 
określa prawidłowości, sposoby i w arunki kształtow ania osobo­
wości specjalisty wojskowego, wyjaśnia cechy szczególne ko ­
lektyw ów  słuchaczy i ich możliwości pedagogiczne, w arunk i 
skutecznego oddziaływ ania na każdego słuchacza, sposoby k iero ­
w ania  nimi itp.

Jednym  z najw ażniejszych zadań pedagogiki uczelni wojsko-
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Avych jest, w yjaśnienie istoty p rocesu  pedagogicznego, właściwych 
mu praw idłow ości, specyficznych cech nauczania, w ychow yw ania, 
rozwoju i przysposabiania psychicznego słuchaczy w  uczelniach 
wojskowych. Zgodnie z usta lonym i praw idłowościam i i na pod­
stawie doświadczeń w ychow aw czych pedagogika ta  form ułuje 
i m otyw uje zasady nauczania i wychow ywania w  w yższej szkole 
wojskowej, precyzuje swoje konk re tne  wymogi w ty m  zakresie, 
a także sposoby i w arunki ich realizacji w procesie pedagogicz­
nym.

Problem em  o podstawowym  znaczeniu dla pedagogiki wyższej 
szkoły w ojskow ej jest opracow anie i stałe doskonalenie opartego 
na naukow ych podstawach system u  wychowywania ideow o-poli- 
tycznego, wojskowo-zawodow^ego, etycznego, estetycznego i fi­
zycznego, zgodnie z ogólnymi zadaniam i w ychow ania kom uni­
stycznego i potrzebam i sił zb ro jnych  w aktualnej fazie ich roz­
woju. System  ten  musi uw zględniać ogólne i szczególne zadania 
oraz określać skuteczne form y i m etody pracy w ychow aw czej ze 
słuchaczam i zarówno kom endy szkoły i pracow ników  naukowm- 
dydaktycznych, jak  i organów politycznych, o rganizacji p a rty j­
nych i m łodzieżowych z uw zględnieniem  charak te ru  pracy , w a­
runków  bytow ych i stanów psychicznych szkolonych. Innym  
w^^magającym rozwiązania zadaniem  pedagogiki jes t opracow anie 
metody i określenie kry teriów  oceny poziomu w ychow ania słu­
chaczy.

W zespole podstawowych zadań pedagogiki wyższej szkoły woj­
skowej w ażne miejsce zajm ują problem y dydaktyczne, zagadnie­
nia doskonalenia form i m etod nauczania słuchaczy, sp raw y  zwią­
zane z opracow ywaniem  podstaw  współczesnych systemów 
m etodycznych dla poszczególnych kierunków nauczania. Proble­
mem cen tra lnym  badań dydaktycznych powinny się s tać  sposoby 
aktyw izacji słuchaczy w nauce, zwiększenia ich samodzielności, 
m etody w ciągania ich do p racy  naukowo-badaw czej oraz zapo­
znawanie z cechami szczególnym i pracy naukow o-badaw czej 
w wyższej szkole wojskowej i sposobam i kierow ania nią, w yjaś­
nianie możliwości w ykorzystania współczesnych m ateria łów  po­
glądowych i technicznych środków  dydaktycznych oraz określanie 
sposobów posługiwania się nim i w  procesie nauczania, zagadnie-
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nie podnoszenia poziom u przygotowania m etodycznego słucha­
czy itp.

Jednym  z głównych zadań pedagogiki w yższej szkoły w ojsko­
w ej jest wyjaśnianie isto ty , metod i sposobów sam ow ychow ywa- 
n ia i samokształcenia słuchaczy, m etod kierow ania  w ysiłkiem  
słuchaczy w dziedzinie samodoskonalenia się i samodzielnego zdo­
byw ania koniecznej wiedzy, nawyków i um iejętności.

Innym  ważnym zadaniem  pedagogiki uczelni wojskowej je s t 
badanie problem atyki studiów  zaocznych w  akadem iach i w yż­
szych szkołach oficerskich, analiza zagadnień specyficznego cha­
rak te ru  pracy dydaktyczno-wychowawczej ze studiującym i zaocz­
nie oficerami oraz m etod  samodzielnej pracy  szkolonych zaocznie, 
a także form pomocy, jak ie j w okresach pom iędzy sesjam i po­
w inna im udzielać kom enda uczelni oraz organizacje p a rty jn e  
m acierzystych jednostek.

W wielu akadem iach i wyższych szkołach oficerskich stale się 
odbyw ają kursy doskonalenia oficerów, posiadających wyższe 
wykształcenie wojskowe. I tu  proces pedagogiczny ma swoje spe­
cyficzne odrębności. Z adanie pedagogiki wyższej szkoły w ojsko­
w ej polega w tym  w ypadku  na tym, aby w yjaśnić te odrębności 
i opracować sposoby doskonalenia procesu dydaktyczno-w ycho­
wawczego na tych ku rsach .

Doniosłą rolę w procesie dydaktyczno-wychowawczym spełnia 
kadra  dydaktyczno-wychowawcza. Pedagogika wyższej szkoły 
wojskowej powołana je s t również do badania szczególnych w ła ­
ściwości pracy w ykładowców, ustalania, jak ie  powinni mieć ce­
chy osobowościowe, jakie przygotowanie zawodowe i m etodyczne, 
a także do opracowania system u kształcenia zapewniającego sy ­
stem atyczne podnoszenie kwalifikacji pedagogicznych w ykładow ­
ców, dialektycznego w iązania w ich działalności elementów p racy  
dydaktyczno-w ychowawczej i pracy naukowo-badaw czej, do do­
skonalenia pracy m etodycznej prowadzonej przez poszczególne 
ka ted ry  itp.

Ja k  już wspom niano, wyższe szkolnictwo wojskowe ma bogatą 
historię. Badanie jej, krytyczna analiza m yśli pedagogicznej 
przeszłości stanowi jedno  z zadań pedagogiki wyższej szkoły w o j­
skowej, ponieważ w łaściw y stosunek do doświadczeń przeszłości
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jest n iezbędnym  w arunkiem  pom yślnego rozw iązyw ania proble­
mów bieżących.

Bogatą w treść pracę dydaktyczno-w ychow aw czą prow adzą 
dzisiaj w yższe uczelnie wojskowe krajów  wspólnoty socjalistycz­
nej. B adając doświadczenia tej p racy  i jej teoretyczne podstaw y, 
pedagogika radzieckiej wyższej szkoły wojskowej w zbogaca swoje 
treści, dzieląc się jednocześnie sw ym i własnymi doświadczeniam i 
z wyższymi uczelniam i w ojskow ym i wszystkich b ra tn ich  armii. 
To w spółdziałanie, reałizowane zgodnie z zasadami in te rn ac jo n a­
lizmu socjalistycznego, pom aga w  pomyślnym rozw iązyw aniu  
problem ów pedagogicznych w yższej szkoły w ojskow ej, przyczy­
niając się jednocześnie do um acniania braterstw a b ron i między 
armiami k ra jó w  socjalistycznych.

Jedno z zadań pedagogiki wyżsjzej szkoły wojskowej polega na 
krytycznej analizie aspektów pedagogicznych przygotow yw ania 
kadr oficerskich w armiach k ra jó w  im perialistycznych, na dem a­
skowaniu ich reakcyjnego c h a ra k te ru  i antykom unistycznego na­
stawienia z jednoczesnym  dostrzeganiem  pozytyw nych koncepcji, 
form i sposobów, które pod pew nym i w arunkam i m ogą być w y­
korzystane w praktyce uczelni wojskowych.

Oto, n iepe łny  oczywiście, re je s tr  zadań, jakie w y łan ia ją  się 
przed pedagogiką wyższej szkoły wojskowej. W szystkie one m ają 
jeden cel — zapewnienie dalszego w zrostu poziomu przygotow a­
nia kadr oficerskich. Osiągnięcie tego celu wymaga prow adzenia 
w ielokierunkow ych badań naukow ych, system atycznego studio­
wania i uogólniania wciąż now ych doświadczeń pedagogicznych, 
stałych poszukiw ań badawczych k ad ry  dydaktyczno-naukow ej, 
w ypracow yw ania wciąż nowych i coraz to skuteczniejszych form, 
metod i środków  pracy dydaktyczno-w ychowawczej w  wyższych 
uczelniach wojskowych.

4. METODOLOGIA I METODYKA BADAŃ PEDAGOGICZNYCH 
W WYŻSZEJ SZKOLE WOJSKOWEJ

Praktyczna ranga, doniosłość nauki, jej efektywność i perspek­
tywy rozw ojow e zależą pod w ielom a względami od m etodologii 
i metodyki badań. Metodologia i m etodyka badawcza, stanow iąc
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specyficzne narzędzie poznania, są ściśle zw iązane z przedm iotem  
badań. Zależność od treśc i i charakteru badanych  zjawisk i p ro ­
cesów umożliwia opisanie ich zarówno pod względem jakościo­
w ym , jak i ilościowym.

Badania w dziedzinie pedagogiki wyższej szkoły wojskowej — 
podobnie jak w dziedzinie każdej innej dyscyp liny  wiedzy — są 
w  Związku Radzieckim prowadzone zgodnie z wym aganiam i m e­
todologicznymi m ateria lizm u dialektycznego. Skom plikowane 
i wielopłaszczyznowe zjaw iska pedagogiczne badane są za pomocą 
rozm aitych metod, z k tó ry ch  każda um ożliw ia w ykrycie i objaś­
nienie określonych aspektów  badanych zjaw isk i procesów. 
W ciągu swego historycznego rozwoju pedagogika opracowała 
i aktyw nie w ykorzystuje m etody badawcze, tak ie  jak  obserwacja, 
eksperym ent, wywiad, ankietowanie, analiza postępów w naucza­
n iu  i wychowywaniu, studiowanie dokum entów  pedagogicznych, 
m etoda historyczno-porównawcza. Sens w ym ienionych m etod 
oraz technika posługiw ania się nimi zostały szczegółowo p rzedsta­
wione w literaturze przedm iotu  W ciągu ostatniego dziesięcio­
lecia nagromadzono w iele doświadczeń w posługiwaniu się foto­
grafią, filmem, telew izją, zapisem na taśm ie magnetofonowej 
W badaniach pedagogicznych zaczęto stosować, chociaż w niew iel­
kiej jeszcze skali, m etody matematyczne i cybernetyczne U w a-

Por. A. D. B o t w i n n i k o w ,  Mietody is s led o w a n i ja  w  czas tn ych  
didak tikach ,  Moskwa 1964; R. G. G u r o w a, P r im ien ien ije  k on krie tn ych  
socyołogiczeskich m ie to d ik  w  piedagogiczeskich issledow anijach ,  M oskw a  
1969; W. P. D a w y d o w ,  M ietodika  wojenno-p iedagogiczeskogo  is s le d o ­
w a n i ja ,  Moskwa 1967; M. A. D a n i ł o w ,  N iek o to ry je  mietod iczesk i je  w o -  
p ro sy  piedagogiczeskich iss ledow an ij ,  „Sow ietskaja piedagogika”, 1965, 
nr 10; Ł. W. Z a n k o w , O priedm ietie  i m ie todach  didakticzeskich  i s s le ­
d o w a n ij ,  Moskwa 1962; N. W. K u ź m i n a. M ie to d y  iss ledowanija  p ied a -  
gogiczesko j diejatielnosti,  L eningrad 1970; M ieto d y  iss ledow anija  p ro b lem  
nraw stw iennogo w o sp ita n ija  szko ln ikow ,  1969; P r o b le m y  mietodologii i m ie -  
to d ik i  piedagogiczeskich iss ledow an i j .  W książce: O bszcz i je  osnow y p ied a -  
gogiki.  Pod ried. F. F. K  o r o 1 e w  a, W. J. G m u r m  a n a, Moskwa 1967; 
M. N. S k a t k i n, Izu czen ije  i  obobszczenije o p y ta  szk o l  i uczitielej, M o­
sk w a 1952 i in.

Por. A. T. K u r a k i n ,  Ispolzowanije fo tografi i ,  kino, t ie lew id ien ija  
i zw u kozap is i  w  p ied a g o g iczesk o m  issledowanii,  M oskw a 1962.

Por. B. I t i e l s o n ,  M atiem aticzesk i je  i k ib iern ie ticzesk i je  m ie to d y  
w  piedagogikie,  M oskw a 1964; Primienienije w  piedagogiczeskich is s led o ­
w an ijach  m atiem aticzesk ich  m ie todow .  W książce: O bszcz i je  osnowy p ied a -  
gogiki, w yd . cyt.
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gę pedagogów-badaczy przyciągają również takie now e sposoby 
badań, jak  m etody analogii formalizacji, modelow^ania 
W szystkie wym ienione tu  m etody mogą mieć zastosow anie rów ­
nież w badan iach  nad problem am i pedagogicznymi szkoły wyż­
szej, p rzy  uwzględnieniu, rzecz oczywista, specyfiki p rzebiegają­
cego w niej procesu pedagogicznego.

Lenin tak  oto scharakteryzow ał podstawowe w ym ogi m etodo­
logiczne m aterializm u dialektycznego; ,,Aby rzeczyw iście znać 
przedmiot, należy  ogarnąć, zbadać wszystkie jego strony , wszyst­
kie związki i ^^punkty styczności^>. Nigdy nie osiągniem y tego 
w pełni, ale postu lat w szechstronności ustrzeże nas od b łędów  i od 
skostnienia. To po 1-e. Po 2-e, logika dialektyczna w ym aga, aby 
rozpatryw ać przedm iot w jego rozw oju ... Po 3-e, cała ludzka 
p raktyka —  i jako kry terium  praw dy, i jako p rak tyczny  wskaź­
nik związku istniejącego m iędzy przedm iotem  a po trzebam i czło­
wieka __ pow inna wejść w sk ład  pełnej «definicji» przedm iotu.
Po 4-e, logika dialektyczna uczy, że «prawdy ab strak cy jn e j nie 
ma, praw da jes t zawsze konkretna» ...”

Lenin ze szczególnym naciskiem  podkreślał znaczenie obiekty­
wizmu w  badaniach  naukowych, zw racał uwagę na po trzebę wy­
jaśnienia ak tualnego znaczenia, sprzecznych aspektów  i tendencji 
badanego procesu, a także ich jedności i w alki m iędzy mmi. 
Ostrzegał, że proces w ykryw ania now ych aspektów, now ych zależ­
ności itp. je s t nieskończony. D latego też w badaniach naukow ych 
należy zm ierzać od zjawiska do  istoty, od istoty p ierw szego rzę­
du do isto ty  drugiego rzędu itd. — bez końca

M etodologia charakteryzuje sposób myślenia badacza, nadaje 
k ierunek jego pracy, dostarcza m u kryteriów  praw dziw ości po­
znania. M etodologia przenika w  isto tę obiektu badan ia , znajduje 
wyraz w jego zamyśle, m etodach i wynikach. Jako  kom pas i s tra ­
tegia p rac  badawczych m etodologia m arksistow sko-leninow ska

18 Por. A. I. U  j o m o w , A n alog ija  w  prak t ik ie  naucznogo iss led o w a n i ja ,  
M oskwa 1970.

19 Por. N . I. B o ł d y r i o w ,  N.  K.  G o n c z a r o w ,  B.  P.  J e s i p o w ,  
F. F. K  o r o 1 e w , Piedagogika,  M oskw a 1968, s. 30.

20 W. I. L e n i n ,  Dzieła,  t. 32, W arszaw a 1956, s. 84—85.
21 Por. W. I. L e n i n ,  Z eszy ty  f i lo zo f iczn e ,  w yd .  cyt.,  s. 194— 195.
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w ym aga, aby w każdym  w ypadku uw zględniano jakościową od­
rębność badanych zjaw isk  i wypracowano tak ie  konkretne m e­
tody  badania, k tóre pozw oliłyby na m ożliw ie najpełniejsze od­
zwierciedlenie tych  odrębności i w yjaw ienie najgłębszej isto ty  
badanego zjawiska.

Na wszystkich etapach  p rac  badawczych metodologia um ożli­
w ia naukowe podejście do rozwiązywania w yłaniających się za­
dań, spełniając jednocześnie rolę szczególnego spraw dzianu teo re­
tycznego. Już na początku  badań ułatw ia ona właściwy w ybór 
tem atu , aktualnego, w ażnego teoretycznie i praktycznie. A k tu a l­
ny  bywa zazwyczaj ta k i tem at, który n u rtu je  albo kadrę dydak­
tyczno-naukową, albo  słuchaczy, nad k tó rym  intensyw nie p racu ją  
badacze i toczą się ożyw ione dyskusje, k tó ry  m a ważne znaczenie 
dla praktycznej działalności pedagogicznej.

Na współczesnym etap ie  rozwoju pedagogiki wyższej szkoły 
wojskowej nie byłoby wskazane, aby jeden  naukow iec podejm o­
w ał badania nad zbyt rozległym  tem atem . B adania nad tak im i 
tem atam i w ym agają w iele  czasu, nagrom adzenia ogromnej ilości 
m ateria łu  faktycznego, którego przem yślenie i wszechstronna 
analiza byłyby trudne , a niekiedy praktycznie wręcz niemożliwe 
dla jednego człowieka. Oto dlaczego do badań  indyw idualnych 
n ad a ją  się tem aty ściśle sprecyzowane, w ym agające pogłębionej 
analizy jednego ty lko  lub co najwyżej kilku powiązanych ze sobą 
zagadnień. Dla badań zespołowych dobiera się szersze tem aty . 
W skład  zespołów badawczych, pracujących nad  problem am i p e ­
dagogiki wyższej szkoły wojskowej, celowe je s t włączanie spe­
cjalistów  z różnych dziedzin wiedzy. Badacz pow inien oczywiście 
zapoznać się w stępnie (o ile to możliwe, w sposób praktyczny) 
z przedm iotem  badań.

Po sprecyzowaniu te m a tu  badacz przystępuje do zapoznawania 
się z literaturą przedm iotu. W pierwszej kolejności studiuje prace 
klasyków  m arksizm u-leninizm u, uchwały p a rtii i rządu oraz inne  
m ateria ły  źródłowe, a następnie  prace specjalistyczne, poświęco­
ne w ybranem u i pokrew nym  tematom. Teraz badacz może uściślić 
zakres i sform ułowanie tem atu , ustalić, k tó re  problem y są n a j­
m niej opracowane, określić cel pracy, sform ułow ać hipotezy,, 
ustalić zadania, opracow ać plan i m etodę prow adzenia badań.
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w czasie studiow ania m ateriałów  źródłowych w skazane jes t przy­
gotowanie bibliografii, prow adzenie notatek, sporządzanie wycią­
gów i odnotow yw anie uwag i spostrzeżeń, które zostaną później 
w ykorzystane do analizy i p rzy  nadaw aniu  ostatecznego kształtu 
rozprawie.

N ajw ażniejszą fazą pracy badaw czej jest zapoznanie się z rze­
czywistym  procesem  pedagogicznym  w wyższej szkole wojskowej 
w celu zdobycia i nagrom adzenia m ateriału  faktycznego. Można 
tego dokonyw ać rozmaicie. Na p rzyk ład  W. Szwiec, p racu jąc  nad 
problem am i kształtowania w słuchaczach wyższych szkół oficer­
skich naw yków  i um iejętności p racy  party jno-politycznej, posłu­
giwał się, łącznie, takimi m etodam i, jak  eksperym ent natu ralny , 
obserw acja ogólna i wybiorcza, uogólnienia ocen służbowych 
i charak te ry styk  niezależnych, rozm owy i badania  ankietowe, 
studiowanie dokumentów (planów, pism, protokołów, dzienników 
itp.). M etody te  umożliwiły m u zgromadzenie obszernego i róż­
norodnego m ateriału , który w yczerpująco naśw ietlał is to tę  tem a­
tu  22. Jeszcze większą liczbą m etod  posłużył się W. G ubin, pracu­
jąc nad problem em  kształtow ania cech dowódczych w słuchaczach 
wyższych szkół oficerskich. Prócz metod, które zastosow ał Szwiec, 
Gubin posługiw ał się chronom etrażem , zapisem na taśm ie  m agne­
tofonowej i modelowaniem 22.

M etodyka badania procesu pedagogicznego i jego poszczegól­
nych aspektów  jest zawsze konkretna , tzn. m usi w ynikać  z za­
mysłu i charak te ru  obiektu badań, odpowiadać istn ie jącym  w a­
runkom  i środkom , jakie badacz m a do dyspozycji. W toku  badań 
m etodyka ta  jest stale ulepszana. Na przykład M. Szw ytk in , ba­
dając specyfikę wychowania estetycznego słuchaczy wyższych 
oficerskich szkół inżynieryjnych, posługiwał się tym i sam ym i m e­
todami badaw czym i, co i Szwiec. Jednakże treść tych  m etod  była 
inna. W czasie badań Szw ytkin zrezygnował z zaplanow anego 
pierw otnie eksperym entu i przeprow adził go w  in n y  sposób.

22 Por. W. S. S z w i e c ,  F o rm iro w a n i je  n a w yków  i u m ie n i j  partijno-  
poli t iczeskoj r a b a ty  u kursantów w o je n n y c h  ucziliszcz. A w to r i e f i e r a t  kan- 
didatskoj d is s ie r ta cy i ,  Moskwa 1967.

23 Por. W. A. G u b i n ,  F o rm iro w a n i je  komandirskich k a c z e s tw  u k u r­
santów w o je n n y c h  ucziliszcz. A w to r ie f ie r a t  k a n d id a tsk o j  d iss ier tacyi,  
M oskwa 1966.
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obejm ując nim w iększą liczbę pododdziałów słuchaczy i w yko­
nu jąc  go z większą p recy z ją  4̂.

Doświadczenia w skazują, że obecnie d la  pedagogiki wyższej 
szkoły wojskowej szczególną doniosłość m ają  badania ekspery­
m entalne pozwalające- aktyw nie ingerow ać w  badane zjaw isko 
i włączać nowe e lem enty  do procesu pedagogicznego w celu 
wzbogacenia go i udoskonalenia. Powodzenie eksperym entu pe­
dagogicznego w dużej m ierze zależy od staranności, z jaką go 
przygotowano, od oryginalności hipotezy roboczej, um iejętnego 
doboru grup eksperym entalnych  i kon tro lnych  (drużyna, kurs, 
wydział, szkoła), p recyz ji planu i skrupulatności w uw zględnia­
niu  wszystkich podstaw ow ych w arunków i czynników, k tó re  są 
w eryfikowane w badaniu , wpływu w yw ieranego przez nie na 
przebieg i wyniki nauczania i wychowywania, rozwoju i przygo­
tow yw ania psychicznego słuchaczy.

W artość eksperym entu pedagogicznego polega na tym, że um o­
żliwia on stworzenie nowego doświadczenia w  ściśle ustalonych 
w arunkach. Przebieg i w ynik i eksperym entu pow inny być m ożli­
w ie najdokładniej odnotowane. Ze szczególną starannością należy 
porównywać bieżącą p rak tykę  szkoleniową z wynikam i uzyski­
w anym i przez grupy eksperym entalne i kontrolne.

Dla badacza fak ty  to n ie  m ateriał ilustracy jny , lecz podstaw a 
dla wniosków i zaleceń, dlatego też muszą one zawierać elem en­
ty  nowości, być ścisłe, wiarygodne. L enin  zalecał badaczom 
„...brać nie poszczególne fakty, lecz c a ł o k s z t a ł t  f a k t ó w  
dotyczących rozpatryw anej kwestii, b e z  ż a d n e g o  w y ją t­
ku...” 25 niezależnie od tego, czy potw ierdzają one, czy też obala­
ją  wysuniętą hipotezę. W przeciwnym bow iem  razie „niezawod­
nie rodzi się podejrzenie, i to podejrzenie całkow icie uspraw iedli­
wione, że fakty w ybrano  lub dobrano dowolnie, że zam iast 
obiektywnego związku i wzajem nej zależności... zjawisk w  ich 
całokształcie podsuwa się czytelnikowi subiektyw nie spitraszo- 
ną potraw ę” 26.

24 Por. M. G. S z w  y  t k i n, Estieticzeskoje w o sp i ta n i je  kursantów w y s -  
szych  kom andno-inżeniernych ucziliszcz. A w to r ie f ie ra t  kandidatskoj d iss ier -  
tacy i ,  Moskwa 1969.

25 W. I. L e n i n ,  Dzieła,  t. 23, w yd . c y t ,  s. 301.
26 Tamże.

13 P sy ch o lo g ia  i p ed a g o g ik a .93



G rom adzenie m ateriału faktycznego jest w badan iach  nauko­
wych procesem  twórczym. K ażdy ujaw niony fak t zostaje przem y­
ślany, poddany analizie. W czasie ich gromadzenia fa k ty  są po­
rów nyw ane ze sobą, system atyzow ane według określonych  cech, 
opracow yw ane statystycznie (w w ielu  wyższych szkołach wojsko­
wych używ a sią do tego celu sum atorów , m aszyn m atem atycz­
nych itp.). W takiej fazie badań isto tne znaczenie m a scharak te­
ryzowanie pod względem ilościow ym  i jakościowym uzyskanego 
m ateriału  faktycznego, usta len ie  związków i zależności istn ieją­
cych m iędzy poszczególnymi fak tam i.

Dobrym tego przykładem  były  prace badawcze prow adzone nad 
problem em  nauczania program ow ego przez A. M ichnuszewa 
w kated rach  ogólnotechnicznych jednej z wyższych szkół w oj­
skowych. Po dokonaniu analizy  teoretycznej uzyskanych  danych 
za pomocą ap a ra tu ry  pojęciowej teorii masowej obsługi, teorii 
informacji, teo rii praw dopodobieństw a i sta tystyk i m atem atycz­
nej au tor określił, jakim wym ogom  dydaktycznym  pow inny  od­
powiadać techniczne środki dydaktyczne, i ustalił w a ru n k i sku­
tecznego ich wykorzystania w procesie nauczania 7̂.

W stępne w ynik i badań pedagogicznych w ym agają bezwzględ­
nie k ry tycznej analizy i w ery fikacji praktycznej. N iek tórzy  bada­
cze czasem zapom inają o tej p raw dzie  i wstępne w yn ik i badań 
zwłaszcza jeże li okazują się one zachęcające — przedstaw iają  
w postaci gotowych wyników pracy . Pośpiesznie sform ułow ane 
wnioski m ogą wyrządzić konk re tne  szkody i poderw ać prestiż 
nauki.

Ostateczne wnioski i zalecenia należy form ułować dopiero po 
praktycznym  (doświadczalnym) ich zweryfikowaniu i po uw zględ­
nieniu popraw ek, jakie wniosła do badań praktyka pedagogiczna. 
Ważne jes t określenie w arunków , w  których realizacja  tych  za­
leceń przyczyni się do zwiększenia skuteczności procesu pedago­
gicznego, a także określenie g ran ic  ich zastosowalności. W yniki 
badań przedstaw ione zostają w  form ie sprawozdania z p rac  ba-

27 Por. A . G. M i c h n u s z e w , O p ried ie len i je  d idak t iczesk ich  tr ieb o w a -  
nij k t ie ch n ic ze sk im  ohuczajuszczim  u s t r o js tw a m  i is s led o w a n i je  e f f ie k t iw -  
nosti p r im ien ien i ja  etich u s tro js tw  w  u czebnom  processie . A w to r ie f ie r a t  
k a n dida tsko j d iss ier tacyi ,  M oskwa 1968.
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dawczych, referatu  naukowego, w postaci artykułu , broszury, 
rozpraw y doktorskiej albo monografii.

Na tym jednak nie kończy się praca badaw cza nad podjętym  
tem atem . Badacz, z regu ły , stara się uzyskane wyniki badań sto­
sować w codziennej p rak tyce  pedagogicznej uczelni. Na tym  polu  
styka się z nowymi problem am i, k tó rych  rozwiązanie wym aga 
nowych poszukiwań badawczych. I bardzo często bywa tak, że 
jedno badanie pociąga za sobą dalsze badania, które w yjaśniają 
coraz to nowe aspekty  procesu pedagogicznego i wskazują drogi 
wzrostu jego efektyw ności.



R o z d z i a ł  ó s m y

CHARAKTERYSTYKA OGÓLNA PROCESU PEDAGOGiCZNEGO 
W W Y ŻS ZEJ S Z K O L E  WOJSKOWEJ

1. STRUKTURA I TREŚĆ PROCESU PEDAGOGICZNEGO

Zadaniom  procesu pedagogicznego w wyższej szkole wojskowej 
(por. rozdział siódmy) odpowiada jego struktura, obejm ująca sze­
reg pow iązanych ze sobą ogniw, z których każde stanow i nie­
zbędny e lem en t jednolitego organizm u uczelni. Do zasadniczych 
elem entów procesu pedagogicznego w wyższej szkole wojskowej 
zalicza się: teoretyczne i p rak tyczne nauczanie słuchaczy w cza­
sie zajęć; zorganizowany system  prac  w czasie w olnym  od zajęć; 
praca polityczno-wychowawcza' i ku ltu ra lna  ze słuchaczam i; od­
bywanie p rak ty k  i stażów w oddziałach liniowych i na okrętach.

W szystkie wymienione tu  e lem en ty  mają, razem  w zięte, za­
pewnić w szechstronne przygotow anie absolwenta w yższej szkoły 
wojskowej do przyszłej działalności praktycznej. Jednocześnie 
jednak każdy z tych elem entów m a swoją specyfikę i konkretne 
zadania i im  szerzej i pełniej uw zględnia się tę ich  specyfikę, 
tym silniejsze i ściślejsze okazują się powiązania m iędzy procesem  
nauczania, p racą  prowadzoną w  czasie wolnym od zajęć a p rak­
tyką i stażamii słuchaczy i tym  lepsze uzyskuje się w yn ik i w rea­
lizacji zasadniczego celu wyższej szkoły wojskowej, t j .  przygoto­
wania dla sił zbrojnych wysoko kw alifikow anych k a d r  oficer­
skich.

Jedność procesu pedagogicznego i powiązanie w zajem ne jego 
składników struk tu ra lnych  uzysku je  się przez ścisłe określenie 
jego celu, przez oparte na naukow ych podstawach planow anie 
nauczania i opracowanie program ów  nauczania, a  także  dzięki 
zwartości i jedności działania kolek tyw u szkoły, kierow anego
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przez komendę i w ydział polityczny. K om endant wyższej szkoły 
wojskowej podejm uje samodzielnie decyzje w  wielu spraw ach 
dotyczących organizacji procesu pedagogicznego i przy w spół­
udziale swych zastępców i wydziału politycznego szkoły w ciela 
je w życie. Z zasady jednakże wszystkie podstaw ow e zagadnienia 
nauczania i w ychow yw ania słuchaczy rozstrzyga kom endant 
wspólnie z radą uczelnianą, stanowiącą organ  doradczy kom en­
danta.

Komenda wyższej uczelni kieruje działalnością oddziału szkole­
nia, oddziału naukowo-badawczego i innych, koncentrując ich 
wysiłki na zwiększeniu skuteczności procesu pedagogicznego.

Nad realizacją p lanów  i programów nauczania, pracą politycz- 
no-wychowawczą ze słuchaczam i, organizacją czasu wolnego od 
zajęć i sprawami bytow ym i słuchaczy czuw ają wydziały, katedry , 
organizacje party jne i młodzieżowe. Cała ich działalność, naw et 
wówczas gdy dotyczy spraw  o charakterze organizacyjno-adm i­
nistracyjnym , ma pew ien aspekt pedagogiczny. Dlatego też każ­
da ich decyzja m usi być pedagogicznie uzasadniona i przyczyniać 
się do podnoszenia poziomu, doskonalenia pracy  wykładowców 
i słuchaczy.

Postacią główną w procesie pedagogicznym wyższej szkoły w oj­
skowej jest wykładowca. Bez względu na to, jakiego przedm iotu 
uczy, oddziałuje on wychowawczo na słuchaczy, kształtuje ich 
poglądy, sposób m yślenia. Lenin twierdził, że wykładowcy okre­
śla ją  oblicze szkoły, że od nich zależy k ierunek  ideowy nauczania 
i wychowywania. ,,... R z e c z y w i s t y ch arak te r i k ierunek  
szkoły — pisał Lenin —  określają nie dobre intencje lokalnych 
organizacji, nie uchw ały  «Rady» uczących się, nie «programy» 
itp., lecz s k ł a d  w y k ł a d o w c ó w ” .̂ D latego właśnie tak  
w iele uwagi poświęcał L enin  sprawie doboru i przygotowania 
k ad r naukow o-dydaktycznych szkolnictwa wyższego. Leninowskie 
w skazania w spraw ie doboru i przygotowania kadry  w ykładow ­
ców wciela konsekw entnie w życie Kom unistyczna Partia  Związ­
ku Radzieckiego.

Wyższe szkoły w ojskow e w K raju Rad posiadają kadrę nauko-

 ̂ W. I. L e n i n ,  Połn. sobr. socz., t. 47, s. 198.
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w o-techniczną o wysokich kw alifikacjach, ideową, dysponującą 
rozległą w iedzą i wysokim kunsztem  pedagogicznym. Znaczny 
odsetek pracow ników  dydaktyczno-naukow ych w yższych uczelni 
wojskowych stanowią oficerow ie i generałowie uczestnicy 
W ielkiej W ojny Narodowej. W iększość kadry ma doświadczenie 
nabyte w oddziałach liniowych. W wyższym szkolnictw ie wojsko­
wym p racu je  wielu kandydatów  i doktorów nauk, docentów 
i profesorów. Gruntowne przygotow anie teoretyczne, szerokie ho­
ryzonty polityczne, naukow o-w ojskow e i ku ltu ra lne  k a d ry  nau­
kow o-dydaktycznej um ożliw iają jej pomyślną rea lizac ję  zadań 
w dziedzinie nauczania i w ychow yw ania słuchaczy. Zadania te 
wykładowcy uczelni realizu ją ty m  pomyślniej, im  lep iej znają 
swoich słuchaczy, poziom ich rozw oju umysłowego i fizycznego, 
przygotow ania ogólnego i specjalistycznego, zainteresow ania 
i zdolności, a także jeżeli znają  i uw zględniają w sw ojej pracy 
szczególne cechy wieku, w łaściw ości fizjologiczne i psychiczne 
słuchaczy.

Ogrom ne przem iany społeczno-ekonomiczne, zachodzące w K ra­
ju Rad, s ta ły  wzrost dobrobytu, w ykształcenia i k u ł tu ry  narodu 
w pływ ają decydująco na w zrost ogółnego poziomu absołw entów  
•szkół średnich, którzy w stępują  na wyższe uczełnie wojskowe. 
Do wyższych szkół oficerskich p rzybyw ają  młodzi ludzie ze śred­
nim w ykształceniem . W ielu z n ich odbyło zasadniczą służbę woj­
skową, ukończyło szkoły kadetów  (szkoły wojskowe dla młodo­
cianych im. Suworowa i im. Nachimowa), m ają za sobą doświad­
czenia p racy  zawodowej i społecznej. Na przykład w  1970 roku 
wśród p rzy ję tych  na pierw szy rok  nauki do M oskiew skiej Wyż­
szej Szkoły Oficerskiej im. R ady Najwyższej RFSRR 9O/0 stano­
wili żołnierze służby zasadniczej, 28®/o — absolw enci szkół ka- 
deckich, 63%  —  młodzież z poboru, skierowana tu  przez rejono­
we kom endy uzupełnień, p rzy  czym  wśród tych  o sta tn ich  13®;o 
przeszło staż pracy  w zakładach produkcyjnych.

Do akadem ii wojskowych w stępu je  coraz w ięcej oficerów 
z wyższym wykształceniem, o dużym  doświadczeniu służby  w od­
działach i na okrętach.

Słuchacze reprezentują w ysoki poziom rozw oju um ysłowego 
i fizycznego, m ają  już pewne doświadczenie życiowe. W yróżniają
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się wysoką świadomością polityczną i dużym  poczuciem obowiąz­
ku  wobec ojczyzny, czem u dają w yraz swoim  stosunkiem do 
nauki, służby i p racy  społecznej. Zdecydow aną większość słucha­
czy stanowią członkowie partii i kom som olcy z właściwą im doj­
rzałością ideową, dużą aktyw nością w nauce, służbie i pracy spo­
łecznej oraz stanowczością w dążeniu do w ytkniętego celu. Są 
pełn i zapału do nauki, chęci zdobycia w iedzy i opanowania tech ­
niki wojskowej, p ragn ien ia  podjęcia sam odzielnej, twórczej p ra ­
cy. Ogromna większość słuchaczy rzeteln ie odnosi się do nauk i 
i swoich obowiązków żołnierskich.

Słuchaczy cechuje prosto ta  i uczciwość, praw ość i wysoka w y­
magalność zarówno w obec siebie, jak i kolegów, toteż w środo­
wisku słuchaczy częstym  zjawiskiem jest k ry ty k a  i sam okrytyka 
połączona z serdecznym  stosunkiem do kolegów  i wykładowców.

Słuchacze wysoko cenią każdą nową i głęboką myśl naukow ą, 
każdą śmiałą, w yrazistą  i rzeczową w ypow iedź, konkretność są­
dów i precyzję w działaniach, staranny i schludny wygląd w y­
kładowcy. Jednocześnie nie uchodzi ich uw agi żadne, niekiedy na ­
w et drobne, mało dostrzegalne uchybienie i zaniedbanie czy to 
w  słowach, czy postępow aniu wykładowcy, w  organizacji zajęć, 
toku  służby lub w istn iejących w arunkach bytowych.

Słuchaczy cechuje wysoko rozwinięte poczucie kolektywizmu. 
Sprzyja temu wspólna nauka, wspólnie przeżywane sukcesy 
i niepowodzenia, te  sam e warunki życia, p racy  i wypoczynku. 
Toteż w środowisku słuchaczy szeroko rozkw ita  pomoc wzajem na, 
słuchacze w yw ierają duży wpływ na siebie, co w rezultacie p ro ­
wadzi do w yrów nania poziomu rozwoju zarów no poszczególnych 
jednostek, jak i całego kolektywu.

Jest rzeczą natu ra lną , że istnienie w spólnych rysów m oralno- 
psychicznych słuchaczy wyższych szkół oficerskich i słuchaczy 
akadem ii nie świadczy o jednorodności obu tych  środowisk. K aż­
de z nich ma pewne odrębne właściwości.

Słuchacze to ludzie młodzi, którzy przeżyw ają  właśnie w iek 
przejściowy, toteż psychika ich jest pełna wewmętrznych sprzecz­
ności, a co za tym  idzie — również ich postępow anie nie zawsze 
jest dostatecznie konsekw entne. Duży w pływ  na ich postaw ę 
i zachowanie się w yw iera ją  przeżycia em ocjonalne. W łaśnie d la-
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tego n iek tó rzy  z nich łatwo poddają  się nastrojom , są skłonni do 
pochopnych wniosków i n iesłusznych uogólnień.

Lata stud iów  w wyższej szkole wojskowej to okres życia obfi­
tujący w  postaw y rom antyczne. Słuchacze są na ogół ludźm i od­
ważnym i i śm iałym i. Marzą o niezw ykłych czynach, praw dziw ym  
bohaterstw ie i marzenia te łączą się z ich przyszłą s łużbą  zawo­
dową. Jednakże  ich wyobrażenia o zawodzie w ojskow ym  są jesz­
cze m gliste i nie zawsze zgodne z konkretną rzeczywistością. 
W świadom ości słuchaczy odzw ierciedla się przede w szystkim  
rom antyczny aspekt służby, a je j tru d y  i żmudna codzienność po­
zostają n ie zauważone. Ponadto w yobrażenia słuchaczy o przysz­
łej służbie, ich nastawienie zaw odow e nie są stałe i, jak  w ykazują 
wyniki badań , podlegają ew olucji, na każdym k o le jn y m  roku 
studiów w ypełn ia ją  się nową treścią . Pod koniec n auk i słuchacze, 
z reguły, tra fn ie  orientują się, na czym polega specyfika zawodu 
oficera i jak ie  trudności są z n im  związane. Im w cześniej słucha­
cze będą m ieli właściwe w yobrażenie o swej przyszłej działalno­
ści zawodowej, tym  bardziej św iadom y i aktyw ny stan ie  się ich 
stosunek do nauki.

Słuchaczy akadem ii w ojskow ych, którzy m ają za sobą okres 
służby w jednostkach, charak te ryzu je  stałość s tru k tu ry  psychicz­
nej. Są to na ogół ludzie o już  ukształtow anym  św iatopoglądzie 
kom unistycznym , o trw ałych przekonaniach i poglądach na o ta­
czający ich św iat, o wysoce etycznych norm ach postępow ania. 
W pracy um ysłow ej p rzejaw iają skłonność do analizy; wszystko, 
co widzą i słyszą, studiując na akadem ii, kojarzą z tym , czego 
poprzednio już  doświadczyli w  czasie pracy w oddziałach, i s ta ra ­
ją się w szystko, co wartościowe, wnieść do sw ojej p rak tyki. 
W toku studiów  akadem ickich ich myślenie s ta je  się bardziej 
racjonalne, sprawniejsze, zwiększa się wybiórczość ich w yobra­
żeń, poszerzają horyzonty ogólne i naukowe. Z każdym  seme­
strem  coraz bardziej selektyw nie opanowują p rze rab ian y  m a­
teriał. Coraz surow iej oceniają p racę  wykładowcy. Na wyższych 
latach nie zadow alają ich już (a niekiedy budzą nie ukryw ane 
rozczarowanie) wykłady i inne zajęcia, które nie przynoszą no­
wych w iadom ości lub nie są zw iązane z ich przyszłą p racą  zawo­
dową czy też wreszcie m ają b rak i w  sensie m etodycznym . Toteż
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rzeczą ważną jest, aby  wykładowcy podnosili poziom naukow y 
i m etodyczny swoich zajęć, zwiększali złożoność podawanego m a­
teria łu , plastycznie rysow ali jego praktyczną doniosłość. Jeżeli 
przy tym  niektórzy słuchacze nie nadążają z „przetraw ieniem ” 
m ateria łu  w całej jego złożoności i w szechstronności, to należy 
zająć się nimi dodatkowo.

Wiadomo, że ani słuchacze wyższych szkół oficerskich, ani s łu ­
chacze akademii w ojskow ych nie stanow ią jednorodnych grup. 
Na przykład część słuchaczy wyższych szkół oficerskich, a naw et 
słuchaczy akademii w ojskow ych nie umie pracow ać samodzielnie, 
racjonalnie rozkładać p racy  własnej. Jest to zjaw isko spotykane 
najczęściej w pierw szych la tach  nauki. Są rów nież tacy słuchacze, 
którzy w ciągu całego sem estru  pracują z n iepełnym  natężeniem , 
wszystko odkładając do sesji egzam inacyjnej. Część słuchaczy 
w ykazuje takie czy inne  w ady  charakteru.

Ogromną rolę w poznaniu  osobowości i ukształtow aniu  świado­
mego stosunku słuchaczy do nauki i służby odgryw ają organiza­
cje party jne i m łodzieżowe uczelni. Skupiając w swoich szere­
gach przodujących słuchaczy, organizacje te  operatyw nie reagują  
na najbardziej palące i ak tualne  sprawy, dotyczące postaw i p ra ­
cy każdego ze swoich członków. Jak dowodzi praktyka, stały  
kon tak t kadry naukow o-dydaktycznej z organizacjam i p a rty jn y ­
mi i młodzieżowymi pododdziałów szkolnych, a także aktyw ny 
jej udział w działalności tych organizacji w ydatnie pom aga 
w podniesieniu efektyw ności procesu nauczania.

Jedną  z istotnych właściwości procesu kształcenia w wyższej 
szkole wojskowej jes t w yjątkow o duże nasycenie go sprzętem  
technicznym. Uczelnie w ojskow e dysponują bogatą bazą dydak­
tyczną, między innym i złożonymi zespołami urządzeń, przyrzą­
dów i agregatów, k tó rym i słuchacze uczą się posługiwać. N ależy­
cie wyposażone laboratoria, urządzenia treningow e, tablice i m a­
k iety  elektroniczne, m agnetofony — wszystko to w dużej m ierze 
decyduje o charakterze, struk tu rze i ry tm ie  pracy  w ykładow ­
ców i słuchaczy oraz ich wzajem nych stosunkach. Posługiwanie 
się sprzętem  bojowym  i szkolnym  wymaga zarów no od jednych, 
jak i drugich m aksym alnej koncentracji uwagi, dobrej organiza­
cji, precyzji i synchronizacji działań.
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D oskonalenie procesu pedagogicznego w uczelni w ym aga podej­
m owania dalszych kroków w dziedzinie m odernizacji m ateriało­
w o-technicznej bazy szkoleniowej i lepszego jej w ykorzystania.

Proces pedagogiczny w wyższej szkole wojskowej je s t  ze swej 
istoty procesem  dialektycznym , w  którym  w sposób specyficzny 
przejaw iają  sią różne co do ch arak te ru  i znaczenia p raw a  i p ra­
widłowości. Na jego przebieg w pływ ają ogólne p raw a  i praw i­
dłowości rozw oju społecznego, w alki zbrojnej, praw idłowości 
kształtow ania osobowości, p raw a  i prawidłowości w ie lu  nauk 
szczegółowych, a także specyficzne praw a i praw idłow ości same­
go procesu pedagogicznego

D ialek tyka procesu pedagogicznego w wyższej szkole wojsko­
wej p rze jaw ia  się w charakterystycznych  dla niego sprzecznoś­
ciach. Sprzeczności te, dopóki nie zostaną dostatecznie zbadane, 
działają w  pew nym  stopniu żywiołowo, chociaż uw zględnia się 
je w działalności praktycznej. Poznanie natom iast p rocesu  peda­
gogicznego ze wszystkimi jego sprzecznościami daje  do ręk i orga­
nizatorom  tego procesu — w ykładowcom , klucz do kierow ania 
nim, um ożliw ia planowe doskonalenie go, a sam e sprzeczności 
pozwala przekształcać w siłę napędow ą jego rozw oju.

Sprzeczności procesu pedagogicznego w wyższej szkole wojsko­
wej m ają  charak ter wielopłaszczyznowy, niełatw o się poddają 
klasyfikacji. Ich wykrycie stanow i przedm iot specja lnych  docie­
kań. P ra k ty k a  jednak pozwala już  obecnie na w yodrębnienie  na­
stępujących grup podstawowych sprzeczności tego procesu.

Po pierw sze, jest to zespół sprzeczności pom iędzy treśc ią  nau­
czania a możliwościami poznaw czym i słuchaczy (sprzeczność po­
między w zrastającym  zakresem  niezbędnej w iedzy, koniecznych 
naw yków  i um iejętności a ograniczoną ilością czasu, jak ą  można 
przeznaczyć na ich opanowanie; sprzeczność pom iędzy kształce­
niem teoretycznym  a przygotow aniem  praktycznym ; sprzeczność 
pomiędzy wym aganiam i s taw ianym i słuchaczom a ich  możliwo­
ściami percepcyjnym i; sprzeczność pomiędzy usta lonym i planam i 
nauczania i planem  zajęć dydaktycznych a pracą w łasną  słucha- 
c^jj^ichić^zjs^lnością w czasie w olnym  od zajęć i inne).

2 Por. A . W.', 
mierno stiach
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A r a b a n s z c z i k o w ,  W.  G. D i e m i n ,  O zakono- 
lo -p iedagogiczeskogo processa, M oskw a 1967.
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Po wtóre, jest to  zespół sprzeczności w ystępujących w organi­
zacji i metodach procesu pedagogicznego (sprzeczność pomiędzy 
wym ogami współczesnego pola walki a m ożliwościami modelowa­
nia go w procesie nauczania wyższej szkoły wojskowej; sprzecz­
ność pomiędzy nauczaniem  zespołowym a indywidualnym ; 
sprzeczność pomiędzy przekazyw aniem  w iedzy a uczeniem 
się itd.).

S ta ły  zmienny skład (kadra i słuchacze) uczelni wojskowej 
wspólnym  wysiłkiem rozw iązują te sprzeczności. One jednak  
pow stają od nowa, na now ej podstawie, znowu są rozwiązywane 
i znowu powstają. F o rm y  przejaw iania się i rozwiązywania 
sprzeczności procesu pedagogicznego są różnorodne. Dla kom endy 
jednak, kadry naukow o-dydaktycznej i dla słuchaczy uczelni 
w ystępują one w postaci określonych, konkretnych  trudności, 
k tórych przezwyciężenie wym aga znacznego natężenia sił um y­
słow ych i fizycznych.

Proces pedagogiczny w  wyższej szkole w ojskow ej jest dyna­
miczny, znajduje się w ciągłym ruchu, doskonaleniu, rozwoju. 
Główna linia tego rozw oju to  nieustanne podnoszenie aktywności 
i samodzielności słuchaczy, stały wzrost roli samowychowania, 
samokształcenia i elem entów  działalności naukowo-badawczej 
w ich pracy. W związku z tym  ulega rów nież zmianie charakter 
stosunków pomiędzy wykładowcami a słuchaczam i. Stają się one 
coraz bardziej złożone, a m etody kierow ania pracą słuchaczy 
przez wykładowców m uszą być coraz to elastyczniejsze i sub tel­
niejsze.

Doświadczenia przodujących wyższych szkół wojskowych w ska­
zują, że doskonaleniu procesu pedagogicznego sprzyja sprężyste, 
oparte  na naukowych podstaw ach planow anie oraz sprawna orga­
nizacja wykładów i innych  zajęć, a także p racy  w tzw. w olnym  
czasie słuchaczy, realizacja dialektycznej zasady wzajemnego po­
w iązania różnych dyscyplin  i stopniowania wiedzy, ścisłe u sta le ­
nie zakresu i treści in fo rm acji naukowej, jak ą  — w odniesieniu 
do tego samęgo problem u, badanego przez różne dyscypliny — 
pow inien uzyskać słuchacz, włączenie do procesu kształcenia 
elem entów nauczania problemowego.

Dialektycznie rozw ijający  się proces pedagogiczny w uczelni
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w ojskow ej m a swą logikę w^ewnętrzną. Jest to logika żywego 
w spółdziałania kadry naukow o-dydaktycznej i słuchaczy. Od­
zw ierciedla ona jednocześnie działanie praw  procesu  pedagogicz­
nego, rozw ój jego sprzeczności, a także konkretne w arunk i, w ja ­
kich proces ten przebiega, o raz wymagania s taw ian e  przyszłej 
działalności zawodowej absolw entów , wym agania w o jny  i walki.

Logika procesu pedagogicznego przejawia się rów nież w tym, 
że w szystkie poczynania kom endy, kadry naukow o-dydaktycznej 
i słuchaczy, każdy akt w spółdziałania pomiędzy n im i uw arunko­
w any jes t ich poprzednią w spólną działalnością, odpowiada po­
trzebom  przygotowania k a d ry  wykw alifikow anych fachowców, 
jest przez nich rozum iany jako  niezbędne ogniwo w  ich pracy 
wiodącej do wspólnego celu. W związku z tym  logika procesu 
pedagogicznego wymaga od k ad ry  naukow o-dydaktycznej i słu­
chaczy stałego wysiłku twórczego, brania pod uw agę wszystkich 
czynników i okoliczności, m ogących wywrzeć w^pływ  ̂ na pomyśl­
ne w ykonanie zadań w zakresie  nauczania, w ychow yw ania, roz­
woju ogólnego i przygotow yw ania psychicznego słuchaczy.

2. SPOSOBY OSIĄGANIA JEDNOŚCI NAUCZANIA, 
WYCHOWYWANIA, ROZWOJU OGÓLNEGO 
I PRZYGOTOWYWANIA PSYCHICZNEGO SŁUCHACZY

W spółczesna rewolucja naukow o-techniczna n ad a je  zupełnie 
nową treść  jakości procesu pedagogicznego w w yższej szkole woj­
skowej, tw orzy  nowe czynniki obiektywne i sub iek tyw ne, sprzy­
jające podnoszeniu jego efektyw ności. Jednym  z n ich  jest osiąg­
nięcie jedności nauczania, wychowywania, rozw oju  ogólnego 
i przygotow yw ania psychicznego słuchaczy, ob iek tyw nie  uw arun­
kowanej przez współczesną fazę rozwoju kształcenia wojskowego 
na poziom ie szkoły wyższej i zagw arantow anej cełową pracą 
kadry  naukow o-dydaktycznej oraz słuchaczy w w yższych szkołach 
wojskowych.

Jedność nauczania i w ychow yw ania stanowi jed n ą  z głównych 
praw idłowości, obiektywną właściwość każdego procesu  pedago­
gicznego. Między nauczaniem  a wychowywaniem  istn ie ją  zasad­
nicze, konieczne i trw ałe zw iązki oraz stosunki w zajem ne. Naj-
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ważniejszymi podstaw am i tej jedności są: obiektywne uw arunko­
wanie nauczania i wychowywania przez stosunki społeczno-eko­
nomiczne, przez po litykę i ideologię k lasy  panującej; logiczny 
związek istniejący pom iędzy treścią w iedzy zdobywanej przez 
słuchaczy a ich oceną m oralną; organiczny związek zasad, m etod 
i form nauczania o raz  wychowywania i ich przenikanie się 
wzajemne.

nauczanie i wychowywanie jako proces jedno lity  
i  nierozdzielny, nie należy jednak absolutyzować ich jedności. 
Jedność nauczania i wychowywania nie oznacza ich tożsamości. 
Każdy aspekt procesu pedagogicznego w wyższej szkole w ojsko­
wej ma swoją specyfikę, swoją określoną jakość. I im szybciej 
i wszechstronniej zostaną zbadane i uwzględnione w prak tyce 
właściwości każdego aspektu  procesu pedagogicznego, tym  w ięk­
sze efekty przyniesie cała praca dydaktyczno-w ychowawcza 
w  uczelni.V\/ praktyce m ożna ciągle jeszcze spotkać się z niesłusznym  
pojmowaniem sensu jedności nauczania i wychowywania, co 
znajduje wyraz w  przeciw staw ianiu procesu nauczania pracy po- 
lityczno-wychowawczej, prowadzonej w czasie wolnym od zajęć, 
w niedostatecznej koordynacji pracy wychowawczej kom endy, 
organizacji pa rty jn y ch  i młodzieżowych z dydaktyczno-w ycho­
wawczą pracą katedr, w  niedocenianiu przez poszczególnych w y­
kładowców ich w łasnej roli wychowawczej, a także w ychow aw ­
czej roli wykładanego przez nich przedm iotu. Wśród niektórych 
wykładowców p o k u tu je  jeszcze niesłuszny pogląd, jakoby zada­
nia wychowywania słuchaczy należały w yłącznie do katedr nauk  
społecznych, kom endy wyższej szkoły i organizacji party jnych , 
a wykładowcy przedm iotów  ogólnych, specjalistycznych i w o j­
skowych mogą się ograniczać do przekazyw ania wiedzy w zakre­
sie wykładanych przez siebie dyscyplin oraz do zaszczepiania 
słuchaczom odpowiednich nawyków i um iejętności.

Wymienione tu  negatyw ne zjawiska, podważając jedność nau ­
czania î  w ychow ywania, nie w ystępują na ogół otwarcie, lecz 
przejaw iają się niejako ,,podskórnie”, co u trudn ia  ich likw idację. 
Przyczyna tego tkw i głównie w niew łaściw ym  rozumieniu isto ty  
nauczania i w ychow yw ania oraz szczególnych związków istn ie-
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jących m iędzy nimi, w niedostatecznym  uśw iadom ieniu  sobie 
wychow aw czych elem entów nauczania.

K ształcenie, które jednocześnie wychowuje —  to w ynik  funk­
cjonow ania całego system u dydaktyczno-w ychow aw czego w szko­
le, rez u lta t wysiłków kom endy uczelni, kad ry  naukow o-dydak­
tycznej, organizacji p a rty jn y ch  i komsomolskich szkoły. Oddzia­
ływ anie wychowawcze poszczególnych w ykładow ców  daje — jak 
w skazują doświadczenia n iek tó rych  wyższych szkół wojsko­
w ych — ew identny w ynik ty lko  wówczas, k iedy  w łącza się ono 
organicznie w cały kom pleks przedsięwzięć w ychow aw czych ko­
lek tyw u dydaktycznego w yższej szkoły i kiedy je s t ono popie­
rane przez ten  kolektyw

W jak i sposób osiąga się jedność nauczania i w ychow ywania? 
W procesie nauczania w ychow aw czy wpływ na  słuchaczy wy­
w iera przede wszystkim ideowo-polityczna treść  przekazyw anej 
słuchaczom  wiedzy.

K ażda dyscyplina nauki w  wyższej szkole w ojskow ej zawiera 
bogaty m ateria ł, służący rea lizac ji zadań w ychow aw czych. Nauki 
polityczne, wojskowe, techniczne i ogólne, p rzekazyw ane słucha­
czom, analizu ją  ze stanow iska m arksizm u-leninizm u charakter 
i w łaściwości epoki współczesnej, układ sił k lasow ych w świecie, 
charak te r i prawidłowości w o jny  współczesnej itp., u ła tw ia ją  zro­
zum ienie zjaw isk i procesów życia, stanowią podstaw ę kształto­
w ania naukowego św iatopoglądu i przekonań politycznych słu­
chaczy.

N abyta wiedza umożliwia tra fn ą  orientację w zjaw iskach życia 
współczesnego, ułatwia w ychow anie słuchaczy. N aukow a war­
tość kształcenia jest nierozdzielna z jego uk ierunkow aniem  ideo- 
wo-połitycznym . Im k onk retn ie j, im precyzyjniej wykładowca 
realizuje określone nastaw ienie  ideowo-polityczne w  nauczaniu 
danej dyscypliny, tym w iększa jes t wychowawcza funkcja  kształ­
cenia.

W yjaśniając, co to je s t ideowo-polityczne ukierunkow anie 
kształcenia o treści w ychow aw czej, Lenin podkreśla ł; ,,Trzeba,

3 Por. W o p ro sy  wospitanija  w  processie  obuczenija. Sb . statiej.  Pod 
obszczej riedakcyjej g ien iera ł-m ajora  aw iacyi W. I. N o w i k  o w a ,  W ol­
gograd 1967.
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aby cała praca nad wychowaniem, kształceniem  i nauczaniem  
młodzieży współczesnej była wpajaniem  w nią moralności kom u­
nistycznej” W swoich uwagach do tez Nadieżdy K rupskiej 
O szkoleniu politycznym  Lenin wskazywał na zadania, jakie m a 
do spełnienia szkoła w  zakresie przygotow ania wysoko kw alifi­
kowanych specjalistów , stawiając szczególnej wagi wymóg; spe­
cjalista ten musi być kom unistą^. Lenin podkreślał, że „kom uni­
stą  można stać się ty lko  wtedy, gdy wzbogaci się swą pam ięć 
znajomością całego dorobku, który stw orzyła ludzkość”

Byłoby jednakże niesłuszne mniemać, że sam  proces kształce­
nia automatycznie n ie jako  zapewni rozw iązanie konkretnych za­
dań wychowawczych. Nauczanie może się stać środkiem skutecz­
nego oddziaływania wychowawczego ty lko  wówczas, gdy cele 
wychowawcze każdej dyscypliny zostaną ściśle i konkretnie u s ta ­
lone i sformułowane i gdy m ateriał dla słuchaczy będzie starann ie  

.dobrany, o wysokim poziomie ideowym i popraw ny pod względem  
naukowym.

Realizacja zadań wychowawczych procesu nauczania w ym aga 
od wykładowców w szystkich przedmiotów, aby  nie tylko po p ro ­
stu  przekazywali słuchaczom  określoną sum ę informacji, ale żeby 
wydobywali również zaw arty  w nich sens ideowy i znaczenie 
praktyczne, w zbudzając w nich zainteresow anie daną dyscypliną, 
pragnienie dalszego rozszerzania wiedzy, rozwijając zdolności 
osobiste, wytrwałość w uczeniu się i um iejętność organizowania 
samodzielnej pracy.

Wykłady, sem inaria, zajęcia praktyczne pow inny być nasycone 
głęboką treścią ideową, mieć aktyw ny, ofensywny charakter, 
w pajać w świadomość uczących się naukow ą ideologię m arksiz- 
mu-leninizmu. W ykłady i seminaria, k tó rych  nie przenika duch 
nieprzejednanej w alki z reakcyjną ideologią burżuazyjną, pozba­
wione ostrości politycznej, nie w yrażające klasowej nienawiści 
do imperializmu i w rogów  komunizmu, nie mogą spełnić sw ojej 
wychowawczej roli. Demaskowanie, w sposób głęboko naukow y 
i przekonywający, wszelkich przejawów ideologii burżuazyjnej

 ̂ W. I. L e n i n ,  D zieła ,  t. 31, w yd. c y t ,  s. 291.
® Por. W. I. L e n i n ,  Poln. sohr. socz., t. 42, s. 230. 
® W. I. L e n i n ,  D zieła ,  t. 31, w yd. c y t ,  s. 288.
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stanow i niezbędny w arunek, od którego spełnienia zależy realiza­
cja wychowawczych zadań kształcenia, a to zobow iązuje wykła­
dowcę do oceniania w szystkich  zdarzeń i zjaw isk z pozycji ideo­
logii i po lityk i partii.

W ychowawczy wpływ na słuchaczy w yw iera także prawidłowa 
organizacja procesu nauczania, um iejętne stosow anie rozmaitych 
m etod i form  kształcenia, a także warunki, w  jak ich  nauczanie 
się odbywa.

Podstaw ę prawidłowej organizacji procesu kształcenia w ra­
dzieckiej wyższej szkole w ojskow ej stanowią uchw ały  partii ko­
m unistycznej i rządu radzieckiego, regulam iny wojskow e, rozka­
zy m in is tra  obrony ZSRR, regulam iny w yższych szkół wojsko­
wych, program y nauczania i p lany  zajęć. W dokum entach tych 
znalazły swój wyraz bogate doświadczenia zdobyte w  pracy nad 
przygotow aniem  specjalistów; ustalają one n a jb a rd z ie j celowy 
system  kształcenia i w ychow yw ania w obecnych w arunkach .

R ytm iczny przebieg procesu nauczania przyzw yczaja  słuchaczy 
do porządku  i skupienia, h a r tu je  wolę i ch a rak te r uczących się, 
k sz ta łtu je  w nich przekonanie o konieczności ja k  najściślejszego 
przestrzegan ia  dyscypliny wojskowej. K ażde choćby naj­
m niejsze —  naruszenie porządku  regulam inow ego może zrodzić 
w słuchaczach beztroskę, lekcew ażenie swoich obowiązków i nie­
zdyscyplinowanie.

Duże napięcie procesu nauczania, zbliżenie w arunków , w ja­
kich się odbywają zajęcia, do w arunków  przyszłej działalności 
zawodowej słuchaczy, a zwłaszcza prowadzenie prak tycznych  za­
jęć V/ polu, na poligonach i lotniskach, na ok rę tach  na pełnym 
m orzu —  wszystko to w  połączeniu z wysokim i w ym aganiam i 
wykładowców" kształtuje w  słuchaczach właściwe nastaw ienie za­
wodowe i odpowiednie w alo ry  moralno-bojowe.

W ykładow ca wpływa wychowawczo na słuchaczy stosując roz­
m aite m etody nauczania, k tó re  — jak wiadom o —  decydują 
o ak tyw ności uczących się. Doświadczenia dowiodły, że im więk­
szą aktyw ność w uczeniu się przejaw iają słuchacze, ty m  większe 
są sukcesy pracy dydaktyczno-w ychowawczej. W iadom o, na przy­
kład, że słuchacze szybciej opanowują poszczególne rodzaje 
sp rzętu  bojowego i uzbro jen ia  i prędzej n ab ie ra ją  przekonania
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0 ich walorach, jeżeli w czasie zajęć nie ty lko  słuchają w y jaś­
nień wykładowcy, ale również sami obsługują dany sprzęt i broń.

Aktywne wciągnięcie słuchaczy do p racy  naukowo-badawcze-j, 
dobra organizacja ich samodzielnej p racy  sprzyjają tw órczem u 
myśleniu, w ytrw ałości w pracy, przyczyniają się do opanow ania 
nawyków i um iejętności w zdobywaniu w iedzy i rozw iązyw aniu 
najróżnorodniejszych zadań praktycznych i teoretycznych. D la­
tego właściwy dobór m etod i form kształcenia jest ważnym  w a­
runkiem  zwiększenia wychowawczej roli nauczania. Spełnienie 
tego w arunku w ym aga istnienia naukowo uzasadnionych m etod 
nauczania poszczególnych dyscyplin. Już przy ich opracow yw a­
niu musi być uw zględniony element wychowawczy. Należy jed ­
nak zauważyć, że w  wytycznych do program ów  oraz w szczegó­
łowych m etodykach niektórych dyscyplin, a także w m etodach 
prowadzenia poszczególnych zajęć nie zawsze jeszcze określa się 
konkretne cele wychowawcze i sposoby ich osiągania. A to z ko ­
lei sprawia, że w ykładow cy niekiedy ograniczają swoją działal­
ność do rozw iązyw ania zadań kształcenia, zapominając o zada­
niach wychowawczych.

Do rozwiązywania zadań wychowawczych w procesie naucza­
nia przyczynia się rów nież jego ścisły związek z p rak tyką b u ­
downictwa kom unistycznego, z życiem w ojska, z praktyczną dzia­
łalnością słuchaczy w  czasie wolnym od zajęć i służby.

W ychowywanie w  procesie nauczania kadr wojskowych za­
kłada ścisłą więź teorii z praktyką, kształcenia i w ychow ywania 
z życiem codziennym. Nauczanie tylko wówczas może mieć p ra w ­
dziwie wychowawczy charakter, jeżeli słuchacze są wciągnięci do 
aktywnej działalności zarówno w czasie zajęć, jak i w godzinach 
wolnych od zajęć i służby: biorą udział w pracy społecznej, za­
poznają się z życiem i pracą mas pracujących  dzielnicy czy m ia­
sta, w którym  znajdu je  się uczelnia. P raca  społeczna ściśle zwią­
zana z procesem nauczania pozwala na utrw alenie w p rak tyce  
wiadomości teoretycznych, kształtuje trw ałe  przekonania ideow e
1 właściwą postaw ę moralną, w yrabia naw yki pracy w ycho­
wawczej.

Wychowawcza rola nauczania zależy bezpośrednio od trw ałości 
i nierozerwalności więzi łączących proces pedagogiczny z życiem
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i działalnością wojsk. Form y te j więzi są różne i w iele z nich, 
jak na p rzyk ład  staże w ykładow ców  w jednostkach wojskowych, 
ich udział w ćwiczeniach i m anew rach, w ystąp ien ia przedstaw i­
cieli jednostek  wojskowych wobec wykładowców i słuchaczy 
wyższej szkoły wojskowej (m iędzy innymi rów nież w ystąpienia 
absolw entów , którzy ukończyli tę samą uczelnię) — stało się już 
zjaw iskiem  powszechnym. Jednostk i wojskowe przysyłają  do 
wyższych szkół wojskowych opinie o przebiegu służby  absolwen­
tów, uczelnie zapoznają się z uw agam i jednostek na tem at treści 
i organizacji pracy dydaktyczno-w ychowawczej w akadem iach 
i w yższych szkołach oficerskich, wnikliwie je s tu d iu ją  i wyko­
rzystu ją  do doskonalenia p rocesu  pedagogicznego.

Duży w pływ  wychowawczy w yw ierają dobrze zorganizowane 
p rak ty k i i staże słuchaczy w  jednostkach w ojskow ych i na okrę­
tach, gdzie uczący się s tykają  się bezpośrednio z w aru n k am i swej 
przyszłej p racy  zawodowej, gdzie czują, jak  tę tn i życie sił zbroj­
nych, i gdzie nie tylko u trw a la ją  swe wiadomości teoretyczne, 
w yrab ia ją  naw yki i zdobyw ają umiejętności, ale też  kształtu ją 
i rozw ija ją  różne ważne dla ich przyszłego zawodu w alory .

W ychowawcza rola procesu nauczania w zrasta, jeże li uczelnia 
u trzym uje  stały  kontakt z jednostkam i wojskowym i. Toteż każdy 
w ykład, każde zajęcie z każdej dyscypliny w w yższej szkole woj­
skowej m usi być ściśle zw iązane z przyszłym  zaw odem  słuchaczy. 
Doświadczenia dowodzą, jak  s iln y  wpływ w ychow aw czy wywie­
ra na słuchaczach analizow anie w  czasie zajęć fak tów  z życia tego 
rodzaju w ojsk, w którym  w ypadnie  w przyszłości im  służyć, oma­
wianie fak tów  i przykładów w ziętych z życia i służby absolwen­
tów ich w łasnej uczelni. P ozy tyw ne wyniki daje rów nież zapra­
szanie do prowadzenia zajęć z poszczególnych tem atów  i do 
udziału w  komisjach egzam inacyjnych przedstaw icieli z jedno­
stek w ojskow ych danego ro d za ju  wojsk. W ciągnięcie oficerów 
z jednostek  do udziału w p rac y  dydaktycznej zapew nia lepsze 
uw zględnienie potrzeb sił zbrojnych, zwiększa odpowiedzialność 
w ykładow ców  i słuchaczy.

W zaszczepianiu w alorów  m oralno-bojowych słuchaczy — 
zwłaszcza zdyscyplinowania i zamiłowania do po rządku  — poma­
ga kształcenie w czasie pe łn ien ia  służby garnizonow ej, w artow -
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niczej i w ew nętrznej, a także dobrze zorganizowana praca w cza­
sie wolnym, pozalekcyjnym . Istniejące tu  możliwości w ychow aw ­
cze dają się na jpełn ie j zrealizować ty lko  wówczas, gdy słucha­
cze zostają sum iennie i w dobrze przem yśłany  sposób przygoto­
wani do tego rodzaju  działalności, gdy ich praca jest w łaściw ie 
kontrolowana, a po jej zakończeniu dokonuje się pouczającej 
analizy działań.

Jednym  z najw ażniejszych czynników wychowawczych w p ro ­
cesie nauczania jes t prowadzona w w yższych szkołach w ojsko­
wych praca partyjno-połityczna.

W referacie sprawozdawczym K om itetu  Centrałnego na 
XXIV Zjeżdzie Kom unistycznej P a rtii Związku Radzieckiego 
L. Breżniew m ówił: ,,Cechy m orałno-polityczne łudzi radzieckich 
kształtuje cały socjalistyczny układ naszego życia, cały rozwój 
społeczeństwa, ałe przede wszystkich konsekwentna, w y trw ała  
praca ideowo-wychowawcza partii i w szystkich jej organizacji” 
Uchwały zjazdu p a rtii wymagają od organów  politycznych, orga­
nizacji party jnych  i młodzieżowych, aby głęboko i ze znajom o­
ścią rzeczy w nikały  w  istotę procesu pedagogicznego, celowo, 
konkretnie i na w ysokim  poziomie ideow ym  prowadziły pracę 
partyjno-polityczną, zapewniającą w ykonanie zadań przygotow a­
nia wysoko w ykw alifikow anych specjalistów , aby na gruncie 
krytyki i sam okrytyki ujawniały brak i p racy  dydaktyczno-w y­
chowawczej i usuw ały  je, aby m obiłizow ały kadrę w yższych 
szkół wojskowych do realizacji planów  i programów nauczania 
oraz perspektyw icznych planów w ychow yw ania słuchaczy.

Cała treść p racy  partyjno-politycznej, prowadzonej w uczel­
niach wojskowych, m a na celu pomoc w  rozwijaniu aktyw ności 
słuchaczy, w pojenie im  partyjnego stosunku do nauki i służby, 
ukształtowanie p a rty jn e j postawy.

Organizacje p a rty jn e  i młodzieżowe, wyjaśniające cele i zada­
nia procesu dydaktyczno-wychowawczego, stawiają członkom  
partii i komsomolcom wysokie w ym agania w zakresie uczenia się, 
rozwijają w nich świadomość i karność, aktyw nie walczą z nie-

7 X X IV  Z jazd  K o m u n is ty c z n e j  Partii Z w ią z k u  Radzieckiego, w y d .  cy t. ,  
s. 128.
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dociągnięciam i procesu pedagogicznego i p rzyczyn ia ją  się przez 
to do zwiększenia wychowawczej roli nauczania.

W procesie kształcenia wychowawczo oddziałują na  słuchaczy; 
osobowość wykładowcy, jego wiedza, stosunek do w ykonyw anych 
obowiązków, nieskazitelna postaw a moralna, w ysokie wymagania 
wobec siebie, kultura pedagogiczna i m istrzostwo m etodyczne.

W ykładow ca znajduje się w centrum  uwagi słuchaczy, którzy 
pilnie go obserwują, naśladują stosowane przez niego m etody pra­
cy, jego zachowanie się i sposób postępowania. W  ten  sposób każ­
dy w ykładow ca obiektywnie oprócz funkcji w ykładow cy pełni 
zawsze rolę wychowawcy.

P raca wykładowcy jest w yjątkow o złożona i w ielostronna. Wy­
kładowca, aby mógł z pow odzeniem  wykonywać s taw iane  mu za­
dania, m usi gruntow nie opanować teorię m arksistow sko-leninow ­
ską, być człowiekiem głęboko ideow ym  i m oralnym, doskonale znać 
przedm iot, k tó ry  wykłada, orientow ać się w zagadnieniach  woj­
skowości, um ieć uczyć i w ychow yw ać zgodnie z w ym aganiam i 
partii, prow adzić pracę naukowo-badaw czą w sw ojej specjalności 
i k ierow ać nią.

W ażnym  w arunkiem  owocnej pracy dydaktyczno-w ychow aw ­
czej w ykładow cy jest jego nieskazitelna postaw a m oralna —■ 
uczciwość, szczerość, pracow itość, skromność, n ienaganne życie 
osobiste i rodzinne. „Aby rzeczywiście w ychow ywać —  wskazy­
wał K alin in  — trzeba nie ty lko  dobrze znać swój zawód, ale mieć 
jeszcze duszę czystą”

W spółczesny wykładowca wyższej szkoły w ojskow ej to erudy- 
ta, człowiek kulturalny, o szerokich horyzontach myślowych, 
m istrz p racy  pedagogicznej. Jego  kunszt zawodowy i w alory  oso­
biste odb ija ją  się jak w lustrze  w  działalności słuchaczy i w znacz­
nej m ierze decydują o sukcesach jego pracy w ychow aw czej. Ba­
dania nad  działalnością p rzodujących  wykładow ców  wyższych 
szkół w ojskow ych dowiodły, że w łaśnie w alory osobiste i przy­
kład osobisty wykładowcy w yw iera ją  najw iększy w p ływ  wycho­
wawczy na słuchaczy

8 M. I. K a l i n i n ,  wyd. cyt.,  s. 415.
® Por., na przykład, R. I. K  r a s i k o w , Jedinstwo o h u czen i ja  i wospi-  

tanija  w  pr iepodaw anii  o b szczen au czn ych  i sp iecya lnych  d iscyp l in ,  Le­
ningrad 1970.
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Takie są podstaw ow e warunki, od k tó rych  zależy oddziaływ a­
nie wychowawcze na słuchaczy w procesie nauczania. A naliza 
tych warunków prow adzi do wniosku, że ty lko  kompleksowe ich 
przestrzeganie może zapewnić rozw iązanie zadań w ychow aw ­
czych stojących p rzed  kadrą pedagogiczną uczelni.

W jednolitym  procesie nauczania i wychowywania słuchacze 
rozwijają się zarów no umysłowo, jak i fizycznie. Badania radziec­
kich psychologów i pedagogów przekonyw ająco dowiodły, że 
między nauczaniem , wychowywaniem i rozw ojem  ogólnym istn ie ­
je  organiczna więź, że tworzą one dialektyczną jedność. Jednakże  
rozwoju nie wolno traktow ać jako czegoś równoległego do n au ­
czania i w ychow yw ania. W ychowywanie i nauczanie tw orzą w a­
runki dla rozw oju zdolności, kształtu ją świadomość, rozw ijają  
poznawcze możliwości słuchaczy.

W procesie kształcenia słuchacze nie ty lko  przysw ajają sobie 
wiadomości zaczerpnięte ze studiowanych dyscyplin, ale rozw i­
ja ją  również swoje zdolności poznawcze. Zapoznając się z n a j­
rozmaitszymi pojęciam i, posługują się następnie nimi jako m ate­
riałem  i narzędziem  dla tworzenia swoich własnych pojęć i są­
dów. Engels w skazyw ał, że sztuka operow ania pojęciami nie jest 
czymś wrodzonym, ale wymaga rzeczywistego myślenia i rozw ija 
się w procesie tego m yślenia

Nauczanie i rozw ój ogólny w arunkują  się wzajemnie. W tym  
sensie można powiedzieć: aby wiedzieć, trzeba myśleć, aby zaś 
myśleć, trzeba wiedzieć. Z tej tezy o obiektyw nym  związku w za­
jem nym  zdobywania wiedzy i rozwoju w ynika, że kształcenie jest 
nie tylko procesem  kierowania nauką, ale również procesem kie­
rowania rozwojem um ysłowym  uczących się

Nie tylko kształcenie w ogóle, ale każda pojedyncza dyscyplina 
przyczynia się do rozw oju zdolności um ysłow ych słuchaczy, uczy 
ich logicznego m yślenia. Doświadczenia jednak  dowodzą, że te 
dwa aspekty procesu pedagogicznego nie zawsze tworzą jedność. 
Nierzadko poziom w ykładów  jest taki, że nie przyczyniają się one 
do rozwijania zdolności umysłowych słuchaczy. Dzieje się tak

Por. K. M a r k s  i F.  E n g e l s ,  Socz., t. 20, s. 14.
Woprosy w o sp i ta n i ja  myszlenija  w  p rocess ie  ohuczenija. Pod ried. 

P. N. Gruzdiewa i Sz. I. Ganielina, M oskwa—L eningrad 1949, s. 11.
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wówczas, k iedy  zajęcia prow adzone są w sposób szablonowy, wy­
kładow ca pow tarza treść podręcznika, a słuchacze o trzym ują go­
towe odpowiedzi na w szystkie pytania dotyczące przerabianego 
tem atu. W  praktyce zdarza się i tak ,'ż e  w ykładow ca dostarcza 
słuchaczom  duży zasób wiadomości, ale nie zmusza ich  przy tym 
do m yślen ia, nie zwraca uw agi na ich rozwój um ysłow y, na ko­
nieczność twórczego m yśłenia.

Jakość kształcenia, a przede wszystkim  jego treść  i sposób kie­
row ania procesem  przysw ajania wiedzy decydują zarów no o ogół- 
nym, jak  i intełektualnym  rozw oju słuchaczy. Skuteczne może 
być ty łko  tak ie  nauczanie, k tó re  uwzględnia poziom rozw oju słu­
chaczy i jednocześnie rozw ija ich możłiwości poznawcze.

D ośw iadczenia przodujących wykładowców dowodzą, że naj- 
łepsze w ynik i w rozwoju słuchaczy zapewnia tak a  organizacja 
kształcenia, która wym aga, aby wykładowcy dobrze znali 
i uw zględniali zarówno ogólny poziom rozwoju um ysłowego, jak 
i specyficzne właściwości m yśłen ia  poszczególnych słuchaczy, aby 
zajęcia polegały na rozw iązyw aniu konkretnych zadań  poznaw­
czych, a uczący się nie ograniczali się do zw ykłego słuchania 
i zapam iętyw ania, obserw ow ania i kopiowania, lecz aktywnie 
uczestniczyli w poszukiw aniu i ,,odkrywaniu now ej wiedzy,
w w ynajdow aniu  lepszych m etod  pracy. P rzy  ta k  zorganizowa­
nym  nauczaniu  rozwija się um ysł, zdolności, um iejętność logicz­
nego m yślenia, a także h a rtu je  się charakter słuchaczy.

Dla ilu strac ji przytoczym y p rzyk ład  um iejętnego rozw iązyw a­
nia przez Wykładowcę zadań z zakresu rozwoju ogólnego słucha­
czy podczas wykładu na tem a t budowy broni w  wyższej szkole 
wojsk obrony przeciwlotniczej kraju . Zdając sobie sprawę, że 
obecne tem po rozwoju techn ik i i ciągła m odernizacja uzbrojenia 
mogą postaw ić oficera, k tó ry  zna jeden ty łko  rodzaj broni, 
w tru d n e j sytuacji, ów w ykładow ca główną uw agę zw raca na to, 
aby słuchacze gruntownie poznali ogólne zasady konstrukc ji me­
chanizm ów i agregatów i w iedzieli, jak podchodzić do poznawa­
nia ty ch  czy innych typów  uzbrojenia. W ykładow ca doskonale 
opanow ał problemową m etodę prowadzenia w ykładu . Każde jego 
zajęcie to łańcuch dobrze przem yślanych zagadnień, każdy jego 
w ykład to głęboka analiza procesów  i zjawisk fizycznych, wnikli-
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we rozpatrzenie zasad funkcjonowania poszczególnych system ów  
technicznych. Od słuchaczy żąda, aby nie mechanicznie pow tarzali 
przekazane im wiadomości, ale głęboko rozum ieli ich sens i um ieli 
w  każdej sytuacji stosować zdobytą wiedzę, posługiwać się n ią  
praktycznie. ,,Dlaczego tak, a dlaczego nie inaczej?” — stale p y ta  
wykładowca i natychm iast żąda uzasadnienia. Takie pytania zm u­
szają słuchaczy do nieustannego wysiłku umysłowego, do stałego 
zastanawiania się, w ytw arzają wysoką aktyw ność in te lek tualną.

Znając w ym agania wykładowcy, słuchacze w czasie sam odziel­
nej pracy nastaw iają  się nie na zwykłe zapam iętywanie i od tw a­
rzanie przerabianego m ateriału, ale rozum owo sprawdzają sw oje 
wiadomości, zastanaw iają  się nad nimi, analizują je, s taw ia ją  
sobie wzajem nie py tan ia , dyskutują, nie ty lko  poznają podstaw o­
wą problem atykę studiowanego m ateriału , ale opanowują też spo­
soby rozwiązywania różnych zadań technicznych.

Rzecz prosta, że w ynik i takiego uczenia się są wysokie. I w y­
raża się to nie ty lko  w stopniach uzyskiw anych przez słuchaczy, 
lecz przede w szystkim  w rozwoju ich zdolności um ysłowych, 
w doskonaleniu dialektycznego m yślenia. Zrozumiałe jest także, 
że oficerowie, k tórzy  uczyli się przedm iotu pod kierownictwem  te ­
go wykładowcy, po przybyciu do jednostek  szybko i g runtow nie 
opanowują najbardzie j złożone konstrukcje techniczne.

Korzystny w;^lyw na rozwój um ysłow y słuchaczy w yw iera  
takie nauczanie, k tó re  wykształca technikę pracy um ysłow ej, 
rozwija w słuchaczach zdolność do posługiw ania się m etodam i 
syntezy i analizy, uogólnień i abstrakcyjnego myślenia. K ażda dy ­
scyplina przyczynia się do rozwoju in telektualnego słuchaczy, 
ucząc tych m etod p racy  umysłowej, k tó re  dla danej dyscypliny 
są właściwe, specyficzne. Opanowanie tych  metod sprzyja udo­
skonaleniu m yślenia zarówno specjalistycznego (taktycznego, 
technicznego, m atem atycznego itd.), jak  i ogólnego.

Jest rzeczą w ażną wyodrębnienie dla każdego przedm iotu ty ­
powej dla niego techn ik i pracy umysłowej i umożliwienie opano­
wania jej przez słuchaczy. Jeżeli w arunek ten  zostanie spełniony, 
każdy wykładowca będzie mógł rozwijać w  uczących się n iezbęd­
ne walory m yślenia, umiejętność samodzielnego i szybkiego w y­
konywania obliczeń, możliwie najprostszego i najbardziej celow e-
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go rozw iązyw ania zadań, jasnego i zwięzłego form ułow ania my­
śli, a w ięc tego, co musi w ykonyw ać oficer w każdej skompliko­
w anej sytuacji.  ̂ .

Specyfika procesu kształcenia w wyższej szkole w ojskow ej na 
tym  w łaśn ie  polega, że słuchacze muszą ciągle sami, o własnych 
siłach poszukiw ać prawdy. I im  większą w ykazują samodzielność 
m yślenia, ty m  owocniejsze są te poszukiwania. Toteż wykładowca 
pow inien stale uczyć m yślenia, zastanawiania się, badania, ana­
lizowania, wyciągania wniosków i uzasadniania sw oich sądów.

P rob lem  rozwoju słuchaczy w  procesie nauki w w yższej uczel­
ni w ojskow ej jeszcze nie został należycie naśw ietlony  w litera­
turze przedm iotu. Toteż uogólnianie doświadczeń przodujących 
wykładowców, osiągających duże sukcesy w rea lizac ji zadań 
kształcenia i wyw ierających pozytyw ny wpływ  na rozw ój słucha­
czy oraz specjalne badania rozm aitych aspektów ich p racy  stano­
w iłyby cenny wkład do pedagogiki wyższej szkoły wojskowej.

Zapew niając jedność nauczania, wychowywania i rozw oju  ogól­
nego w ykładow cy szkół w ojskow ych rozwiązują jednocześnie za­
dania w zakresie przygotow yw ania psychicznego słuchaczy do ich 
przyszłej działalności p rak tycznej. Jest rzeczą oczyw istą, że przy­
gotow yw anie psychiczne to nie jak iś specjalny p rzedm io t naucza­
nia, ale celowa działalność, realizow ana w toku  całej pracy dy­
daktyczno-wychowawczej. Znaczenie tej działalności w  ostatnich 
czasach niezw ykle wzrosło. M inister obrony Z w iązku Radziec­
kiego m arszałek  A. Greczko, podkreślając konieczność dalszego 
doskonalenia procesu dydaktyczno-w ychowawczego na obecnym 
etapie, powiedział między innym i; „...Dziś, jak  n igdy  dotąd, ze­
spoliły się w  nierozerw alną całość problemy kszta łcen ia  i wycho­
wania, dyscypliny i przysposobienia m oralno-psychicznego

Przygotow yw aniem  psychicznym  słuchaczy do p rzyszłej działal­
ności prak tycznej, do w ojny  i w alk i zajm ują się konsekw entnie 
i w y trw ale  wszyscy w ykładow cy, cała kadra w yższych szkół woj­
skowych, na wszystkich latach . Doświadczeni w ykładow cy zaw­
sze troszczą się o to, aby każde zajęcie rozw iązyw ało takie lub 
inne zadanie w zakresie przygotow yw ania psychicznego, doskona-

12 „K rasnaja zw iezda”, 27 listop ad a  1969.
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liło (z uwzględnieniem  przyszłej p rofesji uczących się) zdolność 
percepcji, uwagę, spostrzegawczość, pam ięć i zdolność m yślenia 
słuchaczy, um iejętność efektywnej pracy  p rzy  m aksym alnym  n a ­
tężeniu wszystkich sił, zdolność do działań w najbardziej złożo­
nych i niebezpiecznych sytuacjach, aby kształtow ało w nich w e­
w nętrzną gotowość do walki.

Przysposobienie psychiczne słuchaczy da je  najlepsze w ynik i 
wówczas, gdy na każdym  kolejnym  roku  studiów uczący się co­
raz lepiej poznają specyficzne cechy działalności zawodowej ofi­
cera i realne trudności z nią związane, a na zajęciach (zwłaszcza 
praktycznych) p an u je  atm osfera dużego napięcia, aranżowane są 
różnorodne skom plikow ane sytuacje, w ystępu ją  elementy niebez­
pieczeństwa i ryzyka.

W realizacji zadań dotyczących przysposobienia psychicznego 
wykładowcom pom agają specjalnie opracow ane zalecenia p rak ­
tyczne 1̂ . Jednakże, jak  wykazuje doświadczenie, ogólne zalecenia 
już nie w ystarczają. Obecnie nastąpił etap  wym agający uogól­
nienia doświadczeń z zakresu przysposobienia psychicznego słu ­
chaczy, opracowania d la wszystkich dyscyplin  specjalnych m eto­
dyk przygotowania moralno-psychicznego słuchaczy. Pod tym  
względem zasługuje na  pozytywną ocenę praca kolektywu w y­
kładowców Leningradzkiej Wyższej Szkoły Oficerskiej im. S. M. 
Kirowa nad opracow aniem  specjalnego podręcznika metodycznego, 
poświęconego m oralno-politycznem u i psychicznem u przygotow a­
niu słuchaczy. W podręczniku tym uzasadniono konieczność p rzy ­
gotowania m oralno-politycznego i psychicznego słuchaczy, sk la ­
syfikowano jego cele i zadania, środki i m etody, uogólniono do­
świadczenia w każdym  z wykładanych w szkole przedmiotów.

Opracowanie i w ydanie tego rodzaju podręcznika zwiększa n ie ­
wątpliwie skuteczność pracy komendy, kad ry  naukow o-dydak­
tycznej, organizacji party jnych  i m łodzieżowych w zakresie m o­
ralno-politycznego i psychicznego przygotow yw ania słuchaczy.

Nauczanie zatem, wychowywanie, rozwój i przygotow yw anie 
psychiczne wiążą się ze sobą organicznie w  procesie pedagogicz­
nym  wyższej szkoły wojskowej.

„W ojenno-piedagogiczeskij sbornik”. W ypusk 48, Moskwa 1970, s. 8.



R o z d z i a ł  d z i e w i ą t y

D YD AK TYC ZN E PDD8IAYYY PROCESU K S ZTA ŁC EN IA  
W W YŻS ZYC H  SZKOŁACH WOJSKOWYCH

1. ISTOTA PROCESU KSZTAŁCENIA

Jed n ą  z najw ażniejszych części składowych pedagogiki wyższej 
szkoły wojskowej jest dydak tyka  która w yjaśnia zadania i treść 
kształcenia słuchaczy, proces przysw ajania w iedzy i opanowywa­
nia naw yków  i umiejętności, określa zasady, m etody  i form y or­
ganizacji kształcenia. Jako teo ria  kształcenia d y d ak ty k a  służy za 
podstaw ę nauczania w szystkich dyscyplin i łączy się ściśle z me­
todykam i szczegółowymi. Łączność ta przejaw ia się w  tym, że 
dydaktyka, badając ogólne problem y kształcenia, stanow i ogólno- 
teoretyczną podstawę dla m etodyk  szczegółowych, te  ostatnie zaś, 
badając specyficzne właściwości nauczania poszczególnych przed­
miotów, wzbogacają dydak tykę konkretnym i danym i swoich 
badań.

Treść kształcenia w uczelniach wojskowych u s ta la ją  plany 
i p rog ram y  nauczania akadem ii i szkół oficerskich, jego celem 
jest przygotow anie specjalistów  wojskowych o w ysokich  kw alifi­
kacjach, odpowiadających wym aganiom , jakie p a rtia  i rząd sta­
w iają kad rom  dowódczym, politycznym  i technicznym  sił zbroj­
nych na współczesnym etap ie  ich rozwoju. W zw iązku z tym 
proces kształcenia w w yższych szkołach w ojskow ych organizo­
wany jes t w sposób, k tó ry  zapew nia słuchaczom uzyskanie róż­
norodnych, usystem atyzow anych wiadomości i ukształtow anie  na­
wyków i um iejętności n iezbędnych w przyszłej p racy  zawodowej.

Pod w zględem  struk tu ry  proces kształcenia stanow i powiązaną 
w zajem nie działalność dwóch stron: nauczyciela (wykładowcy),

^ D y d a k t y k a  ( z gr .  „d idaktikos”) — nauczający, pouczający.
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wpływającego za pom ocą środków oddziaływ ania pedagogicznego 
na psychikę uczących się, którzy grom adząc w  swej świadomości 
m ateriał, aktyw nie reagu ją  na oddziaływanie wykładowcy, p rzy ­
swajając sobie p rzy  tym  określoną wiedzę, opanowując konkretne  
nawyki i um iejętności. Proces kształcenia zakłada więc ak tyw ny  
udział zarówno wykładowców, jak i słuchaczy.

Decydującym czynnikiem  procesu kształcenia jest działalność 
nauczyciela, nazyw ana nauczaniem, którego celem jest pobudza­
nie nauczanych do ak tyw nej działalności (uczenia się) i o rgan i­
zowanie jej.

Wykładowca, organizując działalność słuchaczy (uczenie się), 
pełni przy tym  rozm aite funkcje. W ykładając materiał w sposób 
usystem atyzowany i dem onstrując najbardziej skuteczne sposoby 
działań praktycznych, przygotowuje słuchaczy psychicznie do 
przyswojenia wiadomości, wzbudza i rozw ija zainteresowanie 
przedmiotem, doskonali zdolności i um iejętności samodzielnego 
zdobywania w iedzy oraz mistrzowskiego opanowania swego za­
wodu, analizuje prace słuchaczy i kon tro lu je  stopień przysw oje­
nia wiedzy, ukształtow ania nawyków i opanowania um iejętności.

Rozwiązując ten  kom pleks wzajemnie powiązanych zadań, w y­
kładowca w ystępuje przede wszystkim w roli organizatora p ro ­
cesu kształcenia, pełniąc jednocześnie funkcje  wychowawcy.

Kształcenie jes t w swej istocie procesem  poznawczym, proce­
sem  odzwierciedlenia w świadomości słuchaczy przedm iotów 
i zjawisk otaczającej ich rzeczywistości, włączając w to rów nież 
twórczą, przeobrażającą rzeczywistość działalność człowieka.

Słuchacze, p rzysw aja jąc  sobie m ateriał, zapoznają się z tym , co 
już zostało odkryte i dowiedzione w procesie poznania naukowego. 
Rzecz oczywista, że znane nauce p raw dy  nie są znane uczącym  
się i że ci ostatni ,,odkryw ają” je dopiero teraz  dla siebie. Jed n o ­
cześnie różnorodność działalności poznawczej słuchaczy polega 
na tym, że często niezależnie od przysw ajania  przekazywanej im 
wiedzy biorą rów nież udział w pracach naukowo-badawczych 
katedr wyższych szkół wojskowych i prow adzą samodzielne b a ­
dania naukowe (w ykonują prace przejściowe, dyplomowe i inne).

Specyficzną cechą procesu poznawania w  toku kształcenia je s t 
także to, że k ieru je  nim  wykładowca, wykw alifikow any specja-
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lista, k tó ry  dzięki posiadanej wiedzy, doświadczeniu i wysokiemu 
kunsztow i zawodowemu opracow uje dydaktycznie m ateria ł, orga­
nizuje p racę  uczących się i k ieru je  nią, a jednocześnie stwarza 
korzystne w arunki słuchaczom do wykazania m aksim um  samo­
dzielności w przysw ajaniu wiedzy, w yrabianiu naw yków  i kształ­
tow aniu  umiejętności.

W pedagogice radzieckiej opracow ano na gruncie  teorii marksi­
stowsko-leninowskiej różne koncepcje kształcenia. Pierwsza 
koncepcja (asocjacyjno-refleksyjna) zakłada n astęp u jący  porzą­
dek nauczania: percepcja przekazyw anego m ateria łu , zrozumienie 
go i zapam iętanie, stosowanie przyswojonej w iedzy i opanowa­
nych naw yków  i um iejętności do rozwiązywania zadań praktycz­
nych D ruga koncepcja (teoria fazowego kształtow ania  działal­
ności um ysłow ej) stwierdza, że przysw ojenie wiedzy, w ypracowa­
nie naw yków  i opanowanie um iejętności n astęp u je  w procesie 
działalności umysłowej, realizow anej etapam i (fazami): począt­
kowo realizow ana jest działalność przedm iotow a (oglądanie, 
obserw acja), następnie działalność słowna (mówienie), k tó ra  z ko­
lei kończy się działalnością m yślow ą^. Tego rodza ju  podejście do 
procesu kształcenia narzuca, jak  widać, odm ienne rozwiązanie 
problem ów  związanych z kierow aniem  tym procesem .

W w arunkach  wyższej szkoły wojskowej kształcen ie  w więk­
szości w ypadków  organizowane jest zgodnie z p ierw szą  koncep­
cją, chociaż, jak to w ykazały n iek tóre badania, zdarza ją  się rów­
nież p rzypadki stosowania drug iej koncepcji

Proces przysw ajania w iedzy i opanowywania naw yków  i umie­
jętności zaczyna się od postrzegania przez słuchaczy poznanych

2 Por. W o jen n a ja  piedagogika.  P od ried. A. W. B arabanszczikow a, Mo­
skw a 1966; O sn o w y  didaktiki.  P od ried. B. P. Jesipow a, M osk w a 1967 i in.

3 Por. P . J. G a l p i e r i n  i in . P rogram m irow annoje  o b u czen i je ,  Moskwa 
1964; A. N. L e o n t j e w  i in., T ieo r i ja  uswojenija  zn a n i j  i p rogram m iro­
w an n oje  obuczenije .  „Sow ietskaja  p iedagogika”, 1964, nr 10; N. F. T a -  
1 y z i n a, Tieorieticzeskije  p r o b le m y  program m irow an n ogo  obuczenija,  
M oskw a 1969 i in.

4 Por. W. K. L i s z a k, P iedag o g iczesk i je  osnow y to p o g ra f ic ze sk o j  pod- 
g o to w k i k u rsa n tó w  w ojennych  uczi l i s zcz  w  so o tw ie ts tw i i  s tr iebow an ijam i  
sow riem ien n ogo  boja (eksp ier im ien ta ln o je  issledow anije).  A w torie f iera t  
kand. diss., M oskw a 1967; I. A . R o m a n o w a ,  I s s le d o w a n i je  wozmożno-  
st ie j p o w y s z e n i ja  urownia obszczen au czn yćh  znanij s lu s za t ie le j  w w tu zo w  
s p o m o szc z ju  program m irow annogo obuczenija. A w to r ie f ie r a t  kand. diss., 
M oskw a 1970 i in.
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zjawisk i przedm iotów. Przebiega on w  różnych formach: za p o ­
mocą zorganizowanej obserwacji, słuchania mowy, czytania te k ­
stu  (książek, dokum entów) oraz rozw iązyw ania praktycznych za­
dań, albo też w sposób kombinowany — przez słuchanie i obser­
wację, czytanie i rozwiązywanie zadań praktycznych itd.

N ajtrudniejszym  dla słuchaczy (zwłaszcza dla słuchaczy w yż­
szych szkół wojskowych) sposobem percepcji jest słuchanie. Oto 
dlaczego tak ważne znaczenie ma szerokie posługiwanie się w cza­
sie wykładów środkam i poglądowymi, w ykorzystyw anie dośw iad­
czeń i wyobrażeń już posiadanych przez słuchaczy, rozw ijanie 
w nich um iejętności słuchania i koncentrow ania uwagi, a także 
śledzenia biegu m yśli wykładowcy.

We wszystkich w ypadkach jest rzeczą konieczną, aby słuchacze 
rozumieli przysw ajany  m ateriał. Sens rozum ienia polega na 
logicznym opracow aniu poczynionych spostrzeżeń i ukształtow a­
nych wyobrażeń, na poznaniu istoty (znaczenia) pojęć naukowych, 
na formułowaniu w łasnych wniosków. To zakłada aktywną, tw ó r­
czą pracę uczących się, umiejętność w yodrębniania tego, co isto t­
ne, od tego, co nieistotne, tego, co główne, od tego, co drugorzęd­
ne. Wykładowca, przekazując m ateriał, stale stwarza sytuacje 
problemowe i pobudza przez to słuchaczy do zastanawiania się, do 
rozważań i aktyw nego poszukiwania rozw iązań.

Zrozumienie przekazyw anego m ateriału  to centralne ogniwo 
procesu przysw ajania wiedzy. Jeżeli słuchacze nie dość głęboko 
przem yślą i zrozum ieją ten  materiał, p rzysw oją go sobie w dużej 
m ierze form alistycznie, przez mechaniczne utrw alenie go w p a ­
mięci. Po przybyciu do jednostki oficer tak i nie zdoła uporać się 
ze swoimi zadaniam i, ponieważ w w arunkach  nieprzerwanego, 
burzliwego rozwoju nauk i i techniki powierzchownie, bezkrytycz­
nie opanowany program  wyższej szkoły wojskowej nie zapew ni 
m u wiedzy, naw yków  i umiejętności niezbędnych do utrzym ania 
się na poziomie staw ianych  mu wymagań. Ponadto jeżeli proces 
kształcenia organizow any jest z myślą, że wystarczy, aby uczący 
zapam iętali przekazyw ane im inform acje, słuchacze przestaną 
interesować się przedm iotem  i nie uda się osiągnąć pożądanych 
wyników.

Ważne jest, aby w procesie kształcenia zapewniano nie ty lko
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percepcję i zrozumienie przekazyw anego m ateria łu , ale i u trw a­
lenie go w  świadomości słuchaczy, co w ym aga uv/zględnienia 
psychofizjologicznych właściwości procesu zapam iętyw ania. Jak 
wiadomo, pamięć ludzka m a właściwość szybkiego zapominania 
o trzym anych  informacji, p rzy  czym proces ten  p rzebiega po linii 
zstępującej, to znaczy, że początkowo zapomina się intensyw niej 
niż w okresie późniejszym. D latego jest rzeczą w ażną, aby w y­
kładow ca przeciwdziałał szybkiem u zapom inaniu inform acji, i to 
niezw łocznie po przekazaniu  słuchaczom now ego m ateriału. 
Osiągnąć to można przez s ta łe  wprowadzanie do ,,roboczego obie­
gu” wiadomości, uzyskanych przez słuchaczy na poprzednich za­
jęciach, przez rozwiązywanie zadań kom pleksow ych itd.

W zapew nieniu trw ałego zapam iętania m ate ria łu  przez słu­
chaczy dużę rolę odgrywa pow tarzanie. W w aru n k ach  wyższej 
szkoły wojskowej jest to słuszne jedynie w w ypadku , gdy powta­
rzanie nie jest mechaniczne, lecz polega na głębokim  wnika­
niu w  isto tę  studiowanych zagadnień, na w zbogacaniu uzyska­
nych inform acji nowymi wiadomościami i ich tw órczym  przetw a­
rzaniu.

O grom ną rolę w trw ałym  zapam iętyw aniu p rzysw ajanych  wia­
domości odgrywa system atyczność w pracy słuchaczy. Dla wyż­
szych szkół wojskowych w ym aganie to jest zaw sze szczególnie 
ak tualne. Jeżeli słuchacz p rzerab ia  przekazyw any m u m ateriał 
w ciągu całego sem estru (roku akademickiego), jeże li systema­
tycznie gromadzi inform acje i w ypracow uje określone nawyki 
i um iejętności, to sesja egzam inacyjna staje się logicznym  ukoro­
now aniem  danego etapu nauczania, a proces zapom inania infor­
m acji po egzaminach jes t powolny. Jeżeli n a to m ias t słuchacz 
w ciągu całego sem estru p racu je  niesystem atycznie, zrywami, 
sesja egzam inacyjna przekształca  się dla niego w  coś w rodzaju 
pokonyw ania „toru przeszkód” , a m echaniczne w kuw anie, choć 
kosztuje go o wiele w ięcej w ysiłku niż system atyczna praca, 
spraw ia, że przyswojony w  te n  sposób m ateriał szybko ulega za­
pom nieniu.

Podstaw ą procesu p rzysw ajan ia  wiedzy jest stosowanie wykła­
danego materiału w praktyce. Wiąże się ono ze wszystkim i ro­
dzajam i działalności słuchaczy i ma postać rozm aitego rodzaju
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zajęć praktycznych, prowadzonych zarów no w samej uczelni 
(zajęcia laboratoryjne, ćwiczenia na a p a ra tu rze  szkoleniowej itp.), 
jak  i w polu, na poligonie, czołgowisku, z użyciem praw dziw ego 
sprzętu bojowego i uzbrojenia. W ażną rolę odgrywają też staże 
w jednostkach, różnego rodzaju p rak tyki, w  czasie k tórych s łu ­
chacze na podstaw ie posiadanych już inform acji w ypracow ują 
nawyki i k sz ta łtu ją  um iejętności pracy  zawodowej. W istocie 
chodzi tu o kom pleksow e stosowanie przez słuchaczy w p rak tyce  
zdobytej w czasie studiów  wiedzy i naw yków .

Szczególne znaczenie dla procesu przysw ajania wiedzy m a ró w ­
nież przygotowyw anie prac przejściowych, dyplomowych i roz­
praw ek naukowych, k tó re  — jeżeli ich treść  m a charakter badaw - 

skłaniają słuchaczy do aktyw nej działalności poznawczej 
i praktycznej, staw iają  ich w sytuacji zm uszającej do sam odziel- 
nego poszukiwania dróg i metod rozw iązania postawionego zada­
nia oraz wyboru niezbędnych do tego urządzeń  i aparatury.

W trakcie prak tycznego w ykorzystyw ania posiadanej w iedzy 
kształtuje się w  słuchaczach określony system  umiejętności.

W ciągu całego okresu  studiów nauczyciel (wykładowca) anali­
zuje i sprawdza osiągnięcia słuchaczy, kon tro lu je  wyniki naucza­
nia, co daje m u m ożność wprowadzenia w  porę popraw ek do 
procesu kształcenia i operatywnego k ierow ania nim.

Wykładowca m usi przekazywać wiedzę w taki sposób, aby 
w  słuchaczach w zrasta ło  stałe zainteresow anie nauką, aby odczu­
w ali oni potrzebę coraz głębszego i pełniejszego jej przysw ajania, 
aby  zwiększała się ich samodzielność i inicjatyw a, rozw ijały się 
ich zdołności i siły twórcze, aby um ieli posługiwać się n a jb a r­
dziej nowoczesną techn iką  uczenia się i m etodyką pracy nauko­
wo-badawczej. W tych  w arunkach kształcenie będzie stanow iło 
dobrze zorganizowany, logicznie i konsekw entnie rozw ijający 
się proces.

2. ZASADY DYDAKTYCZNE WYŻSZEJ SZKOŁY WOJSKOWEJ

W dążeniu do uczynienia pracy dydaktyczno-w ychowawczej 
maksym alnie celową i skuteczną pedagogika sformułowała, na  
podstawie praw idłowości procesu nauczania, zasadnicze, w yjścio-
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we tezy. określające system  w ym agań staw ianych  w zakresie
treści, organizacji i m etodyki nauczania.

Te tezy  wyjściowe nazyw ają  się̂  zasadami dy a tycznymi. 
P rob lem  zasad dydaktycznych jest skom plikow any i pozostaje 

w  znacznej mierze dyskusy jny  zarówno w pedagogice ogolnej, 
jak  i wojskowej. Największe znaczenie dla ug run tow an ia  zasad 
dydaktycznych wyższej szkoły  wojskowej m ają  p race  poświęcone 
pedagogice wojskowej® oraz system  zasad w yzszej szkoły ra ­
dzieckiej, zaproponowany przez S. Zinowjewa «.

Na podstaw ie analizy ty ch  prac oraz dośw iadczeń z zakresu 
nauczania w wyższych szkołach wojskowych m ożna wskazać na
następujące zasady dydaktyczne uczelni w ojskow ej.

— kom unistyczna p arty jność  i naukowy c h a rak te r kształcenia,
— dostosowanie treści i organizacji kształcenia w  wyzszyc 

szkołach wojskowych do po trzeb  pracy zawodowej oficera w wa-
runkach  zarówno pokoju, jak  i wojny; _

— świadomość, aktyw ność i samodzielność w  kształceniu ,
— poglądowość kształcenia; i i
— systematyczność, ciągłość logiczna (planowość) i komplek­

sowość w  kształceniu;  ̂ j  • ^.
— kształcenie w w arunkach  dużej skali u tru d n ień ,
__ kolektyw izm  i indyw idualne  podejście w  kształceniu,
__ oparcie się na w iedzy i doświadczeniu w dziedzinie działal­

ności praktycznej, zdobytych już przez słuchaczy.
Je s t rzeczą ważną, aby wykładowca zgłębił isto tę  każdej zasa­

dy, poznał jej podstawowe wym agania i w a ru n k i je j realizacji.
Proces kształcenia w w yższych szkołach w ojskow ych jest okre­

ślany przede wszystkim przez politykę partii i m a w yraźnie za-

5 P or A  W. B a r a b a n s z c z i k o w ,  P iedagogiczeski je  o sn o w y  obucze- 
nija  so w ie tsk ich  woinow. A w to r ie f ie ra t  dok t diss.,  ^
K P  B i e l s k i ] ,  S o w ie tsk a ja  w o jenna ja  g iedagog ika ,  cz.  I, 
i Qs n - ' w TC G a w r i l u k  Piedagogiczesk i je  o sn o w y  w o in sk o g o  obucie-

■ n a u S  k Z fie r ien c t i i  po  so w ie U k o j  wojennoj p iedagcg tkre .  Leningrad

I. Z i n o w j e w ,  U c z e b n y i  process w s o w ie t s k o j  w y s s z e j  szkole,  
w y d .  cyt.
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rysow any p arty jny  charakter. Celem kształcenia  nie jest po  p ro ­
s tu  wyposażenie słuchaczy w pewien zasób wiadomości, ale o rga­
niczne zespolenie w iedzy z ideowością i wysokim i waloram i m o- 
ralno-bojowymi. Po ukończeniu uczelni absolw ent powinien p rzy ­
być do jednostki nie ty lko  jako specjalista wojskowy, ale rów nież 
jako aktyw ny k ierow nik  polityczny podległych mu służbowo lu ­
dzi, przepojony poczuciem  wysokiej odpowiedzialności za pow ie­
rzoną mu sprawę, pełen  w iary w zwycięstwo nad im perialistycz­
nym i agresorami.

Partyjność kom unistyczna wiąże się nierozerw alnie z n auko ­
wym  charakterem  kształcenia, gdyż ty lko  party jne  podejście do 
treści i m etodyki nauczania daje w ykładow cy możność obiektyw ­
nego i ścisłego w ykorzystyw ania praw dziw ie naukowych danych  
w  pracy ze słuchaczam i. Naukowy charak te r kształcenia to 
obiektywny wymóg radzieckiego ustro ju  państwowego i społecz­
nego.

Wychodząc z tego założenia, należy uznać za pierwszą zasadę 
nauczania w wyższej szkole wojskowej kom unistyczną partyjność 
i naukowy charakter kształcenia słuchaczy.

Doświadczenie, nagrom adzone przez wyższe uczelnie wojsko­
we, pozwala na zdefiniowanie podstaw owych wymogów tej za­
sady.

Przede wszystkim  w ym aga ona, aby m ateria ł programowy był 
wykładany z pozycji metodologii m arksistow sko-leninow skiej 
i aby głęboko w yjaśn ia ł ideowy sens i p rak tyczne znaczenie p rze ­
kazywanej wiedzy.

Właściwe podejście metodologiczne do przekazywanego m ate ­
riału  umożliwia ukształtow anie w słuchaczach naukowego św ia- 
topoglądu i dialektycznego sposobu m yślenia, wypracowanie 
w nich nawyku ujm ow ania wszystkich procesów wojskowości 
w  ich wzajem nych związkach i w rozw oju, analizowania w szel­
kich aspektów tych  procesów, dostrzegania tendencji i p erspek­
tyw  dalszego postępu.

Słuchacze uczą się różnych dyscyplin (społecznych, w ojsko­
wych, technicznych, przedmiotów ogólnych itd.). Nauczając kon ­
kretnych dyscyplin, należy uwzględniać ich specyfikę i zapew nić
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p arty jn e , przeniknięte ideow ością wykładanie ich treści. Naj­
trudn ie jsze  zadanie m ają  w ykładow cy dyscyplin ogólnotechnicz­
nych, w ojskow o-specjalistycznych i innych n au k  stosowanych. 
Rzecz polega na tym, aby uniknąć czystej ,,techn izac ji” , receptu­
ralnego wyłożenia m ateria łu  i doprowadzić do tego, że sam prze­
bieg zajęcia, sama jego treść  będą nasuwały uczącym  się właściwe 
w nioski o wymowie społecznej i politycznej.

W rozw iązaniu tego zadania  pomaga naukow e u jęcie analizo­
w anych problemów. Słuchacze studiują poszczególne dyscypliny 
w różnym  zakresie i na różnym  poziomie nauczania. Ale wszyst­
kie one m uszą być przez słuchaczy poznane i opanow ane bez 
w ulgaryzacji i uproszczeń, z uwzględnieniem  najnow szych osiąg­
nięć danej dziedziny wiedzy. Rzecz prosta, że nauczanie  nie może 
obejm ow ać wszystkiego, czym  dysponuje ta  lub  inna  nauka. 
Z adaniem  wykładowcy je s t selekcja, wydzielenie głów nych, istot­
nie w ażnych twierdzeń i fak tów , tak  aby słuchacze mogli opano­
wać podstaw y tych dyscyplin, a jednocześnie przysw oić sobie 
naukow e metody pracy badaw czej.

K om unistyczną party jność i naukowy ch a ra k te r  kształcenia 
osiąga się dzięki ścisłej w ięzi teorii z prak tyką, teo rii z życiem 
narodu  i jego sił zbrojnych. W każdej dyscyplinie, a naw et w każ­
dym  tem acie  więź ta rea lizu je  się na swój sposób, czym innym 
bowiem  są, na przykład, przedm io ty  społeczne, gdzie teoretyczne 
tezy w iążą się z konkretnym i fak tam i rozw oju społecznego, czym 
innym  zaś dyscypliny w ojskow e, gdzie więź teo rii z praktyką 
realizu je  się przede w szystkim  w postaci zgodnych z założeniami 
teoretycznym i działań p rak tycznych  słuchaczy.

Szczególne znaczenie w realizacji zasady party jn o śc i komuni­
stycznej i naukowego ch arak te ru  kształcenia m a ofensywne 
i przekonyw ające dem askow anie ideologii burżuazy jnej, teorii 
apologetów imperializmu, zdecydowane tępienie przeżytków  prze­
szłości w  świadomości i postępow aniu słuchaczy.

W referacie  spraw ozdaw czym  Kom itetu C entralnego na 
XXIV Zjeździe K om unistycznej Partii Zw iązku Radzieckiego 
podkreślono, że budownictwo kom unistyczne w  K ra ju  Rad odby­
wa się ,,...w warunkach nie ustającej wojny ideologicznej, którą 
prow adzi przeciwko naszem u państw u, przeciw ko św iatu  socja-
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lizmu propaganda im perialistyczna, stosująca najbardziej w y ra fi­
nowane chwyty i potężne środki techniczne”

Główne w ysiłki propagandy im perialistycznej skierowane są 
na ożywienie przeżytków  przeszłości w świadomości obyw ateli 
radzieckich, zwłaszcza łudzi chwiejnych. Szybki, zdecydow a­
ny i skuteczny odpór, dany ideologicznym atakom  wrogów Zw iąz­
ku  Radzieckiego, u jaw nia zakłamanie oraz fałsz ideologii b u r-  
żuazyjnej, przyczyniając się jednocześnie do rozwijania w słucha­
czach głębokiej ideowości, uczuć patrio tycznych i wysokiej czu j­
ności. Wyniki badań m etod walki zbrojnej arm ii im perialistycz­
nych, ich sprzętu bojowego i uzbrojenia w ykazują, że soldateska 
imperialistyczna ak tyw nie w ykorzystuje najnowsze zdobycze 
nauki i techniki dla przygotowania swoich arm ii do wojny p rze ­
ciwko krajom  socjalistycznym . To pobudza słuchaczy do w n ik li­
wego poznawania sposobów i środków prowadzenia wojny, k tó ­
rym i dysponuje przeciw nik.

Realizacja w ym ogów zasady partyjności kom unistycznej i n a u ­
kowego charakteru  kształcenia wprowadza okreśłone elem enty do 
pracy katedr i poszczególnych wykładowców. Należy do nich 
przede • wszystkim : opanowanie um iejętności posługiw ania
się metodologią m arksistow sko-leninow ską przy w ykładaniu  
wszystkich dyscyplin (przygotowanie m etodyczne i teoretyczne); 
zapewnienie jedności pracy naukowo-badaw czej i dydaktycznej 
katedr oraz udział wykładowców w p racy  naukowo-badawczej, 
co pozwala na w ykorzystanie najnowszych wyników badań w p ro ­
cesie nauczania, w ciąganie słuchaczy do p racy  naukow o-badaw ­
czej za pośrednictw em  systemu kół zainteresowań, sem inariów  
i konferencji, tak  aby  słuchacz mógł już  w czasie studiów opano­
wać współczesne m etody badań, poznać w arsz ta t pracy naukow ej; 
nastawianie słuchaczy na ich przyszłą p racę  zawodową, ukazyw a­
nie jej istotnych aspektów  oraz wysokiej odpowiedzialności, jak ą  
ponoszą oficerowie za powierzony im odcinek pracy.

Proces nauczania w wyższych szkołach wojskowych, jego treść  
i organizacja obiektyw nie zależą od poziom u rozwoju nauki w o­
jennej, sprzętu bojowego i uzbrojenia, organizacji sił zbro jnych

’ XXIV Zjazd Kom unistycznej Partii Związku  Radzieckiego, w yd . cyt. , 
s. 139.
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i sposobów prowadzenia w alk i zbrojnej. A bsolw ent akademii 
albo wyższej szkoły oficerskiej m usi być w szechstronnie (tj. pod 
względem  politycznym, technicznym , taktycznym  i psychologicz­
nym) przygotow any do pełn ien ia  swoich obowiązków w jednost­
kach, i to niezależnie od sy tuac ji, w każdych w arunkach . Tę za­
leżność w yraża dydaktyczna zasada dostosowania treści i organi­
zacji kształcenia w  uczelniach do potrzeb pracy zaw odow ej ofice­
ra w  warunkach zarówno pokoju, jak i w ojny. T reść tej zasady 
w yraża się w form ułow anych przez nią w ym ogach. Wskażemy 
tylko głów ne z nich.

C h arak te r zadań, jakie oficer będzie musiał rozw iązyw ać w jed­
nostkach, wymaga, aby treść  kształcenia w w yższych szkołach 
w ojskow ych dawała słuchaczow i głęboką o rien tację  w  głównych 
założeniach radzieckiej nauk i i doktryny w ojennej oraz w specy­
ficznych właściwościach współczesnej w ojny (w alki). Założenia 
te zostały uogólnione i z całą wyrazistością sform ułow ane w głów­
nych dokum entach, k tóre leg ły  u podstaw organ izacji procesu 
nauczania, między innym i w regulam inach w ojskow ych, instruk­
cjach, dyrektyw ach. Ich bezw zględne przestrzeganie w procesie 
kształcenia  stanowi niezbędny w arunek przygotow ania zawodo­
wego słuchaczy.

C h arak te r pracy wysoko wykw alifikow anego specja listy  woj­
skowego w ynlaga doskonałej znajomości technicznego sprzętu 
i uzbro jen ia  oraz sposobów ich użycia w walce w spółczesnej. Dy­
sponując w yczerpującą w iedzą w  tym  zakresie, będzie on umiał 
praw idłow o ocenić sytuację, podjąć uzasadnioną decyzję, w spo­
sób ciągły  i nieszablonowy kierow ać podległymi m u  oddziałami 
(pododdziałami), m aksym alnie wykorzystyw ać m ożliw ości sprzętu 
bojowego i uzbrojenia, a zwłaszcza broni jądrow ej.

Jednym  z wymogów om aw ianej zasady jest także  szczegółowe 
zapoznanie się z bronią i sp rzę tem  nieprzyjaciela oraz jego spo­
sobami prowadzenia w ojny (walki). Pożądane je s t wiedzieć, jakie 
uzbrojenie m a przeciwnik, co nowego się pojaw iło u  niego, znać 
jego silne  i słabe strony. J e s t to  ważny w arunek  przygotow ania 
zawodowego słuchaczy.

K ształcenie słuchaczy zgodnie z omawianą zasadą zakłada rów­
nież studiow anie doświadczeń m inionych wojen, zwłaszcza Wieł-
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kiej Wojny N arodow ej Związku Radzieckiego. Doświadczenia te 
studiowane są nie po to, by je naśladować, lecz aby je w ykorzy ­
stywać — z uw zględnieniem  tych jakościow ych zmian, k tó re  n a ­
stąpiły w siłach zbro jnych  w okresie powojennym .

Walka współczesna to  najpoważniejsza próba wszystkich sił ofi­
cera: umysłowych, emocjonalnych i wolicjonalnych. N iedostatecz­
nie wytrenow any, psychicznie nie przygotow any do takiej p ró b y  
oficer nie będzie m ógł wykonać postaw ionych przed nim  zadań. 
Dlatego jednym  z wymogów zasady dostosow ania treści i o rgan i­
zacji kształcenia w  uczelni wojskowej do potrzeb pracy zaw odo­
wej oficera zarów no w  czasie pokoju, jak  i w ojny jest nauczanie  
słuchaczy szybkich, zdecydowanych działań, jest wzorowe w y ­
szkolenie połowę dowódcy ogólnowojskowego, wyszkolenie bojo­
we oficera w ojsk rakietow ych, wyszkolenie lotnicze oficera lu t­
nictwa, wyszkolenie m orskie oficerów okrętów  nawodnych i pod­
wodnych, specjalne wyszkolenie oficerów kadry inżyn iery jno- 
technicznej. Spełn ian ie tego wymogu odbyw a się między innym i 
w toku wzorowo zorganizowanych różnego rodzaju p rak tyk  (sta­
żów) słuchaczy, praw idłow o pod względem  metodycznym p rze ­
prowadzanych w w arunkach  polowych ćwiczeń, połączonych 
z zapoznawaniem słuchaczy z praw dziw ym  sprzętem bojow ym  
i uzbrojeniem oraz ze sposobami ich użycia i eksploatacji.

Przygotowanie oficera do działalności zawodowej zarów no 
w okresie pokoju, jak  i wojny w ym aga maksymalnego zbliżenia 
warunków zajęć szkoleniowych do rea lnych  warunków w a lk i 
i niedopuszczenia p rzy  tym  do żadnych uproszczeń. Jest to jedno  
z najważniejszych wymogów omawianej zasady, a jego spełnienie 
pozwala słuchaczom na uzyskanie idealnych  modeli swoich dzia­
łań  w walce, u trw alen ie  posiadanych wiadomości teoretycznych 
i wypracowanie naw yków  i um iejętności niezbędnych w zawodzie 
oficera, na rozw ijanie walorów m oralno-bojowych.

Spełnienie tego w ym ogu stanowi w  w arunkach  wyższych szkół 
wojskowych n ieła tw e zadanie. Realizuje się je  w zasadzie m etodą 
zbliżenia sytuacji szkoleniowej do sy tu ac ji bojowej głównie na 
zajęciach z dyscyplin  wojskowych i w ojskow o-specjalistycznych, 
prowadzonych zarów no w specjalnych klasach, jak i — p rzede  
wszystkim — w w arunkach  polowych, w  prawdziwym  teren ie .
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Sposoby i środki takiogo zbliżenia warunków ćw iczebnych do rze­
czyw istych warunków bojow ych zależą, oczywiście, pod wieloma 
w zględam i od profilu uczelni wojskowej i specjalności, do jakiej 
przygotow yw ani są słuchacze. Oprócz tego is tn ie ją  środki i sposo­
by w spólne dla wszystkich w yższych szkół w ojskow ych, te miano­
wicie, k tó rych  celem jest w ytw orzenie w słuchaczach w czasie 
zajęć napięcia umysłowego i fizycznego, zbliżonego do napięcia 
pow stającego w czasie rzeczyw istej walki.

S tan  wzmożonego napięcia umysłowego i fizycznego wytwarza 
się stosując różne środki, tak ie  jak  na przykład specjalne skom­
plikow anie sytuacji i ograniczenie czasu przew idzianego na wy­
konanie zadań operacyjno-taktycznych, nieoczekiw ane zmiany sy­
tuacji, w łączanie do ćwiczeń pokonywania przeszkód naturalnych, 
d ługo trw ała  praca w nie sprzyjających w arunkach , elementy 
ryzyka i niebezpieczeństwa, ostre  spięcia. W szystkie te  środki 
trzeba stosować w sposób nieszablonowy, stale je  urozmaicając, 
pow odując gwałtowne zm iany sytuacji i szybkie przechodzenie 
od jednego do drugiego rodzaju  działań.

Z bliżeniu warunków, istn iejących  na zajęciach ćwiczebnych, 
do w arunków , panujących na polu walki, sp rzy ja  też  szerokie 
i p rzem yślane użycie środków  pozorowania, na leży ta  pod wzglę­
dem tak tycznym  rozbudowa terenu , uw zględniająca utworzenie 
odcinków pozorujących zniszczenia, zalanie w odą oraz inne skut­
ki w ynikające z użycia w spółczesnych środków w alki.

W ażne jes t też stworzenie sytuacji, która św iadczyłaby  o sile, 
nowoczesnym  wyposażeniu technicznym , in te ligenc ji i przebie­
głości przeciw nika. Im  lepiej zostaną w ydobyte te  elementy, 
z tym  w iększą aktywnością i natężeniem  sił będą pracow ali słu­
chacze w czasie zajęć.

W pow iązaniu z p rak tyczną m etodą zbliżenia w arunków  zajęć 
ćwiczebnych do warunków  rzeczyw istej sy tuacji bojow ej wyższe 
uczelnie wojskowe na szeroką skalę stosują teo re tyczną  metodę, 
k tóra polega na rzeczowym, przekonyw ającym  w yjaśn ian iu  słu­
chaczom szczególnych cech współczesnej walki, je j warunków 
i okoliczności. Dużą pomoc stanow ią tu rozm aite środk i poglądo­
we, jak  film y, przeźrocza, p lakaty , stoły plastyczne. Ułatw iają 
one przekazyw anie słuchaczom  tych  informacji, k tó ry ch  nie mogą
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zdobyć w toku ćwiczeń w terenie (na p rzyk ład  o zjaw iskach to­
warzyszących w ybuchow i jądrowemu, o specyficznych w łaściw o­
ściach działania w ojsk  w strefie w ybuchu jądrowego), a k tó re  są 
niezbędne dla tw órczego rozwiązywania zadań.

Innym w ażnym  wymogiem, którego spełnienie ma zapew nić 
właściwe zaprogram ow anie treści i organizacji kształcenia w w yż­
szych szkołach wojskowych, jest gruntow ne psychologiczne i p e ­
dagogiczne w ykształcenie słuchaczy. Oficer to nie tylko specjalista  
wojskowy i k ierow nik podwładnych m u ludzi, to również w ycho­
wawca i pedagog, k tó ry  musi posiadać głęboką znajom ość 
psychologii i pedagogiki wojskowej, p roblem atyki pracy p a r ty j ­
no-politycznej, a także opanować naw yki i um iejętności p rak tycz­
nego działania w tych  dziedzinach.

Jedną z zasad dydaktycznych wyższej szkoły wojskowej jes t 
świadomość, aktyw ność i samodzielność w  kształceniu. W yższe 
szkoły wojskowe przygotow ują słuchaczy na wszechstronnie w y­
kształconych, św iadom ych i aktywnych obrońców ojczyzny socja­
listycznej, którzy po tra fią  z należytą znajom ością rzeczy i w  spo­
sób fachowy rozw iązyw ać zadania staw iane przed wojskam i. 
Przygotowanie tak ich  ludzi jest niem ożliwe bez ich aktyw nego 
i świadomego stosunku do nauki. Bezm yślne, mechaniczne ucze­
nie się nie da pożądanego wyniku. O w artości bowiem specjalisty  
wojskowego decyduje n ie tyle to, ,,ile um ie” , ile przede w szyst­
kim  to, ,,jak um ie” —  to znaczy, jak głęboko rozumie przekazyw a­
ny  mu m ateriał, czy potrafi twórczo go stosować w prak tyce. 
Tak więc istota om aw ianej zasady polega na tym , aby uczenie się 
miało charakter świadomego, to jest głębokiego i w szechstronne­
go przyswajania m ate ria łu  i utrw alania go w pamięci w w yn iku  
działalności in te lek tua lne j i praktycznej słuchaczy, um iejętnego 
stosowania zdobytych wiadomości w prak tyce.

Z istoty w spom nianej zasady w ynikają rów nież jej podstaw ow e 
wymogi. Wiadomo, że uczący się aktyw nie rozwiązuje postaw ione 
przed nim zadania ty lko  wówczas, gdy zdaje sobie w pełni sp raw ę 
z celu w ykonyw anych działań oraz z doniosłości roli, jaką odgry­
w ają one w jego wyszkoleniu. Dlatego jednym  z wymogów za­
sady świadomości, aktyw ności i samodzielności w kształceniu je s t 
sformułowanie zadań na cały okres studiów  słuchacza w  w yż-
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szej szkole wojskowej, określen ie celów, k tó rym  służy studiowa­
nie konkretnego m ateriału , w ykazanie jego praktycznego zna­
czenia.

R eałizacja tego wym ogu odbywa się przez u sta len ie  konkret­
nych zadań z danej dyscypliny w  czasie w stępnego w ykładu, uza­
sadnienie już na początku każdego zajęcia teoretycznego i prak­
tycznego znaczenia przerabianego m ateriału, ścisłe sform ułowanie 
celu zajęcia, zapoznanie słuchaczy z planem  stud iów  i siatką go­
dzin itd . Wszystko to zw iększa zainteresowanie słuchaczy zaję­
ciem, u łatw ia im zrozum ienie jego celu i um ożliw ia należyte 
zorganizow anie samodzielnej p racy  uczących się.

W prak tyce  uczelni w ojskow ej coraz szersze zastosowanie znaj­
duje także  nowsza m etoda zapew nienia św iadom ego, aktywnego 
i sam odzielnego podejścia słuchaczy do kształcenia —  jest nią two­
rzenie w czasie prow adzenia zajęć sytuacji problem ow ych. Me­
toda ta polega na tym, że wykładow ca staw ia p rzed  słuchaczami 
określony problem — zadanie, k tóre zawiera zarów no już pozna­
ne, ja k  i nie znane im wiadom ości. Pobudza to  słuchaczy do 
w niknięcia w treść zadania, zastanowienia się, co wiedzą, a czego 
nie w iedzą, aby następnie, opierając się na posiadanych  wiado­
mościach, ustalić sposób rozw iązania zadania i w ykonać je bądź 
pod kierow nictw em  w ykładow cy, bądź sam odzielnie. Teoretycznie 
możliwość stosowania tej m etody istnieje w każdym  przedmiocie 
nauczania. K ierunek na  ,,zdobywanie”, ,,o dk ryw an ie” przez 
sam ych słuchaczy nowych wiadomości, zam iast otrzym yw a­
nia ich w  gotowej postaci od wykładowcy, s ta je  się coraz po­
w szechniejszy w procesie dydaktycznym  w yższych szkół wojsko­
wych. M etoda ta ułatw ia słuchaczom  zrozum ienie przerabianego 
m ateria łu , przyczynia się do aktyw nego ich udziału  w zajęciach, 
pom aga w  wypracowaniu naw yków  i um iejętności samodzielnego 
zdobyw ania wiedzy.

Słuchacze świadomie p rzy sw aja ją  sobie m ate ria ł przez praw i­
dłową jego percepcję, dzięki um iejętności logicznego myślenia 
i w  w yn ik u  poprawnego stosow ania nabytej w iedzy w  działalno­
ści p rak tycznej. Toteż zapew nienie  praw idłow ej percepcji ma­
teriału , ukształtow anie um iejętności logicznego m yślen ia  i efek­
tyw nego stosowania naby te j wiedzy i opanow anych nawyków
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stanowi w prak tyce jeden z najw ażniejszych wymogów om aw ia­
nej zasady.

Dążąc do spełnienia tego wymogu, w ykładow ca stara się,"^aby 
słuchacze głęboko zastanaw iali się nad przerabianym  m ateria łem , 
aby rozumieli sens związków przyczynowo-skutkow ych zachodzą­
cych między zjaw iskam i a procesami, k tó re  studiują, oraz p ra w i­
dłowości nimi rządzące. Rozwija to możliwości poznawcze słucha­
czy, rozszerza ich horyzonty ogólne i techniczne. W ykładow ca 
stara  się prowadzić zajęcie w sposób, k tó ry  uczy słuchaczy m yśle­
nia, to znaczy stosowmnia z powodzeniem takich operacji logicz­
nych, jak analiza, synteza, uogólnianie, konkretyzacja, po rów ny­
wanie, indukcja, dedukcja i inne. Rozwiązywaniu tego zadan ia  
sprzyja zalecanie słuchaczom w ykonyw ania takich czynności, ja k  
samodzielne analizow anie faktów i liczb, uogólnianie danych fak ­
tycznych i form ułow anie wniosków, k ry tyczne  ustosunkow ywanie 
się do postawionych zagadnień, w ykryw anie  i poprawianie popeł­
nionych błędów, usuw anie uszkodzeń w  sprzęcie bojowym, a ta k ­
że aktywne wykorzystyw^anie przez w ykładow cę wszelkich opera­
cji logicznych w  toku  przekazywania słuchaczom m ateriału p ro ­
gramowego, podczas stwarzania sy tuacji taktycznych czy też  
w  trakcie innych czynności z zakresu nauczania.

Usiłując zapewnić słuchaczom aktyw ne, świadome i sam odziel­
ne podejście do studiow anej wiedzy i w ypracowywanych naw y ­
ków i um iejętności, wykładowca stara  się, aby uczący się nie 
ograniczali się do zwykłego wykonywania konkretnych czynności, 
ale aby przeprow adzali wnikliwą analizę myślową, w porę do­
strzegali w yłanianie się problemów w ym agających rozw iązania, 
dociekali przyczyn swoich błędów, szukali najbardziej celow ych 
sposobów rozw iązania postawionych zadań. Jest rzeczą w ażną, 
aby w czasie zajęcia wykładowca dostrzegał każdą in ic ja tyw ę 
słuchaczy, tra fn ie  oceniał ich działania, nie pozwalał na ,,ściąga­
nie”. Dobre w yniki zapewnia uzupełnianie kontroli ze strony  w y­
kładowcy przez samokontrolę, system atyczną ocenę posiadanej 
wiedzy przez sam ego słuchacza. W ykorzystu je się do tego celu  
rozmaite środki oddziaływania pedagogicznego: nastaw ianie s łu ­
chaczy na sam okontrolę i samoocenę, rozw ijanie poczucia odpo­
wiedzialności za w ykonanie obowiązków, stworzenie a tm osfery
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w związku z tym  na wszystkich etapach  kształcenia percepcja 
informacji powinna odbywać się przy m aksym alnym  w ykorzysta­
niu możliwości w szystkich organów zm ysłowych, zwłaszcza w zro­
ku 9. Im więcej organów  zmysłowych b ierze udział w akcie p e r­
cepcji, tym bogatsza w  treść i głębiej zrozum iana będzie uzyskana 
informacja, tym  silniej utrw ali się ona w  pamięci. Konkretne zm y­
słowe odbicie przedm iotów  i zjawisk (jego fizjologicznym podłożem 
jest, według Paw łow a, pierwszy układ sygnałów) wchodzi we 
współdziałanie z abstrakcyjno-uogólniającym  ich odbiciem (któ­
rego fizjologicznym podłożem jest drugi uk ład  sygnałów) i za­
pewnia właściwe funkcjonow anie tego ostatniego, pełniejsze po­
znanie tego, co konkretne. Słuchacze m ają  duże doświadczenie 
w poznawaniu za pom ocą zmysłów, rozw iniętą zdolność m yślenia. 
Dlatego też w ykładow ca uczelni zaczyna często przekazyw anie 
nowego m ateriału  nie od organizacji „żywego spostrzegania”, 
lecz wprost od w yjaśniania pojęć i kategorii studiowanej dyscy­
pliny. Jednakże i w  tych w arunkach wykładowca musi stałe  
pamiętać o ścisłej w ięzi teorii z p rak tyką, z konkretnym i fak ta ­
mi. Oderwanie założeń teoretycznych od doświadczeń zm ysło­
wych prowadzi do formalistycznego przysw ajania wiedzy. 
Pawłów podkreślał, że ,,...człowiek będzie tak  długo efektyw nie 
posługiwał się drugim  układem sygnałów, jak  długo układ ten  
stale i prawidłowo będzie współgrał z pierw szym  układem sygna­
łów...’’i»

Tak więc poglądowość w kształceniu zakłada stałe w spółdziała­
nie żywego spostrzegania i słowa, tego, co konkretne, i tego, co 
ogólne. „Do naszego oka — pisał Engels — dołączają się nie ty l­
ko pozostałe zmysły, ale i działalność naszego myślenia”

Problem stałego współdziałania ‘żywego spostrzegania i słowa 
jest złożony. P rzy  studiow aniu różnych dyscyplin potrzebne są 
rozmaite środki poglądowe, rozmaite techniczne środki dydak­
tyczne, różnorodne form y łączenia słowa wykładowcy ze środka­
mi poglądowymi. Toteż zagadnienie to stanow i przedm iot licz-

® Zdolność percepcji inform acji przez zm ysł w zroku jest, w ed ług  o b li­
czeń specjalistów , dziesięciokrotnie w iększa niż przez zmysł dotyku i ty ­
siąckrotnie w iększa niż przez zmysł słuchu.

Pawłowskije sriedy,  t. III, Moskwa—L eningrad 1949, s. 318.
“  K. M a r k s i F. E n g  e 1 s, Socz., t. 20, s. 554.
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nych opracow ań specjalistycznych Jasne jest jedno, że nie wol­
no przeciw staw iać sobie poglądowości i słowa, pokazu (demonstra­
cji) i w ykładu. Słowo jes t niezbędne w nauczaniu , ale wielo- 
-słowie (gadulstwo) jest szkodliwe. Pokaz bez kom en tarza  słowne­
go je s t n ie do pomyślenia, a le  zbędny kom entarz  je s t również 
niedopuszczalny. Potrzebny je s t optym alny w a ria n t racjonalnego 
łączenia słowa nauczyciela i środków poglądow ych w  zależności 
od treśc i przekazywanego m ate ria łu  i charak te ru  ty ch  środkóvv .̂

G łów nym  celem stosow ania środków poglądow ych w kształce­
niu jes t ułatw ienie słuchaczom  prawidłowej pe rcep c ji m ateriału, 
zaktyw izow anie ich działalności poznawczej, rozw inięcie um iejęt­
ności łączenia teorii z życiem , z praktyką. Poglądow ość zwiększa 
zainteresow anie słuchaczy nauką, czyni ją przystępn ie jszą  i wpły­
wa na lepsze utrw alenie zdobytej wiedzy.

W procesie nauczania wyższej szkoły szeroko stosu je  się naj­
rozm aitsze rodzaje środków poglądowych. A ktyw nie  w ykorzystu­
je się tzw . naturalne środki poglądowości (w yposażenie bojowe 
i ćwiczebne, sprzęt bojowy, pola ćwiczebne, poligony, czołgowiska 
itd.), obrazowe środki poglądow e (środki pozorow ania, zdjęcia 
m odelowe, graficzne i dźw iękow e środki poglądowe), słowno-obra- 
zowe środki poglądowe (barw ny opis słowny fak tów  i wyda­
rzeń), praktyczny pokaz konkretnych  czynności i inne.

W w yższych szkołach w^ojskowych szeroko rozpowszechnione 
są trenażery , epidiaskopy, film y  oświatowe, te lew izja , nagrania 
m agnetofonow e, aparatu ra  kontrolna, apara tu ra  dydaktyczna, za­
pew niające poglądowość kształcenia. Wiele środków  poglądo­
w ych opartych  jest na najnow szych urządzeniach radioelektro­
nicznych, najnow ocześniejszych zdobyczach au to m a ty k i i teleme­
chaniki. Są one częścią składow ą wyposażenia pracow ni specja­
listycznych, laboratoriów, poligonów, czołgowisk, co m iędzy inny­
mi pozw ala na rozwiązanie jednego z najbardziej skomplikowa­
nych zadań  — m aksym alnego zbliżenia sy tuacji istn iejącej na za­
jęciach ćwiczebnych do złożonych w arunków rea lnego  pola walki.

W szkołach wojskowych is tn ie ją  dobrze urządzone sałe wykła­
dowe, k tó re  umożliwiają szerokie stosowanie rozm aitych  środków

12 P o r . Soczetanije słowa uczitiela i sriedstw nagladnosti w  obuczenii. 
P o d  r ie d .  Ł . W . Z a n k o w a , M o s k w a  1958.
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poglądowych w czasie wykładów z w szystkich —■ praktycznie 
rzecz biorąc — przedm iotów  nauczania.

Na przykład w  sk ład  wyposażenia jednej z sal wykładowych 
wyższej szkoły inżyn ierii przeciwlotniczej w  M ińsku wchodzą dw a 
apara ty  filmowe (do w yśw ietlania film ów  szeroko- i wąskotaśm o­
wych), telewizor odbierający program  cen tra lne j telewizji Zw iąz­
ku Radzieckiego, przenośny aparat te lew izy jny  „PTU-4”, radio- 
la, magnetofon, a p a ra ty  projekcyjne typu  „Łeti-60” i „EPD-455” , 
urządzenie do autom atycznego urucham iania zasłon. S te ru je  
się wszystkimi tym i urządzeniam i z pu lp itu  katedry  wykładowcy. 
Wykładowca może w  dowolnej chwili w łączyć aparaturę, tak  aby 
tekst nagrany na p rzyk ład  na taśmę m agnetofonową albo w y ­
świetlany fragm ent film u czy przeźrocza włączał się do w ykładu 
właśnie wówczas, gdy wykładowcy jest to potrzebne Podobnie 
urządzone sale w ykładow e istnieją w w ielu  wyższych uczelniach 
wojskowych.

W ykorzystanie środków  poglądowych w procesie nauczania to 
spraw a twórcza, nie znosząca szablonów. Zmusza to w ykładow ­
cę do stałego rozw ażania celowości stosow ania środków poglądo­
wych i nieustannego doskonalenia m etodyki korzystania z nich 
w  czasie każdego zajęcia.

Dydaktyczną zasadą wyższej szkoły wojskowej jest także sy ­
stematyczność, logiczna ciągłość (planowość) i kompleksowość 
w  kształceniu.

Zawód specjalisty  wojskowego wym aga od  oficera usystem aty­
zowanej wiedzy, naw yków  i um iejętności. Fragm entaryczne, 
cząstkowe wiadomości nie dają możliwości efektywnego rozw ią­
zywania staw ianych w ojsku zadań szkoleniowych i bojowych. 
Z drugiej strony — systematyczność w  nauczaniu prowadzi n ieza­
wodnie do system atyczności w przysw ajaniu wiedzy oraz w y p ra ­
cowywaniu naw yków  i umiejętności. Jeżeli m ateriał będzie w y­
kładany w sposób chaotyczny, niekonsekw entny, jego opanow anie 
będzie utrudnione albo w  ogóle niem ożliwe. System atyczność 
i logiczna ciągłość w kształceniu ak tyw izu ją  działalność um ysło­
wą słuchaczy, sp rzy ja ją  lepszemu zrozum ieniu przerabianego m a-

„Kommunist W ooruźonnych S ił”, 1971, nr 7, s. 69__70.
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te ria łu  i dodają pewności siebie w posługiwaniu się zdobytą wie 
dzą w  praktyce.

Z w ym ogiem  system atyczności i ciągłości logicznej w kształce­
niu w iąże się nierozerw alnie zagadnienie kom pleksow ości wuedzy, 
naw yków  i umiejętności. Dowódca, pracow nik a p a ra tu  politycz­
nego, inżynier tylko w tedy  potrafią  z pow odzeniem  rozwinąć 
tw órczą działalność zawodową, jeżeli wiadomości, naw yki i umie­
jętności, k tó re  zdobyli w w yższej szkole w ojskow ej, będą nie tyl­
ko usystem atyzow ane w edług przerabianych dyscyplin , ale rów­
nież będą wiązały się i w arunkow ały  wzajem nie, stanow iły jed­
nolity  kom pleks wiedzy.

Zasada systematyczności, ciągłości logicznej i kompleksowości 
przenika i określa całą treść  oraz m etodykę procesu naucza­
nia w  wyższej szkole w ojskow ej. Wymaga ona, aby  programy 
i p lany  tem atyczne studiów  opracowywane by ły  w  sposób za­
pew niający  przyswojenie określonego system u w iedzy, nawyków 
i um iejętności, aby ustalały  optym alny w arian t ciągłości logicznej 
w w ykładan iu  zarówno każdej dyscypliny oddzielnie, jak  i wszyst­
kich dyscyplin  nauczanych w  szkole. Wymóg te n  realizuje się 
w w yn iku  doboru starannego każdego tem atu, dzięki racjonalne­
mu połączeniu liniowego i koncentrycznego rozm ieszczenia mate­
riału, opracow aniu najbardzie j celowego schem atu  nauczania 
w uczelni, niedopuszczaniu do dublowania treści przekazywanego 
m ateria łu  przez różne dyscypliny, prawidłowo opracow anej siatce 
godzin itd. Wszystko to p rzyczynia się do uporządkow ania proce­
su kształcenia, bardziej równom iernego obciążenia słuchaczy 
w ciągu całego okresu studiów , zwiększa system atyczność i wy­
dajność kształcenia.

W czasie prowadzenia zajęć zasada system atyczności, ciągłości 
logicznej oraz kompleksowości w  kształceniu w ym aga od każ­
dego w ykładow cy takiej organizacji procesu nauczania, aby no­
we inform acje, nawyki i um iejętności były p rzysw ajane  w po­
w iązaniu z wcześniej przysw ojonym i, aby je u trw ala ły , pogłębiały 
i doskonaliły. W tym  celu w ykładow ca musi o rien tow ać się do­
kładnie w  tym , co słuchacze już  opanowali, i n ie pow inien prze­
chodzić do przerabiania dalszych fragm entów m a te ria łu  bez prze­
konania się, że uczący się zna ją  już poprzedzające je  partie. Jest
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rzeczą ważną, aby wykładowca, p rzekazując dany m ateriał, p rzy ­
gotowywał logicznie grunt dla opanow ania dalszych kolejnych  
jego treści.

Omawiana tu  zasada zobowiązuje do w ykładania m ateria łu  ło- 
gicznie skończonymi i wzajemnie pow iązanym i ze sobą p artiam i, 
do wydzielania jego podstawowych idei i głównych sform ułow ań. 
Przy w yrabianiu naw yków  i um iejętności celowe jest rozpoczy­
nanie w ykonyw ania skomplikowanych działań od opanowania po­
szczególnych ich elem entów  (czynności). Gdy każdy elem ent bę­
dzie wykonywany prawidłowo, można wówczas doskonalić w y­
konywanie skom plikowanego działania jako całości.

Jednym z w ym ogów  omawianej zasady jest także kom plekso­
wość wiedzy, naw yków  i umiejętności w  wykładaniu każdego 
konkretnego przedm iotu  nauczania. Realizacja tego w ym ogu 
polega na w ykorzystaniu  wiedzy, k tó rą  słuchacze uzyskali w p ro ­
cesie poznawania pokrewnych dyscyplin, do syntetyzowania roz­
maitych inform acji, nawyków i um iejętności, aby lepiej opano­
wać tem at danego zajęcia. Słuszne, na przykład, będzie, jeżeli na 
zajęciach taktycznych słuchacze będą rozw iązywali zadania, k tó re  
wym agają wiadom ości nie tylko ściśle operacyjno-taktycznych, 
ale także specjalistycznych, inżynieryjnych, technicznych i in ­
nych. Źle natom iast będzie, gdy słuchacze, na przykład, p row a­
dząc czołgi i tran sp o rte ry  opancerzone, będą zwracali uwagę jed y ­
nie na dokładne w ykonanie ćwiczenia, zapominając o elem entach 
wyszkolenia taktycznego i ogniowego. Byw a i tak, że na zajęciach 
taktycznych zaprzepaszcza się możliwości przeszkolenia słuchaczy  
z zakresu ochrony przed  skutkami broni masowego rażenia, w y ­
szkolenia inżynieryjnego, prowadzenia pojazdów i wyszkolenia 
ogniowego.

Realizacja w szystkich wymogów om aw ianej zasady nie tylko^ 
zapewnia głębokie przysw ojenie wiedzy, opanowanie naw yków  
i umiejętności, ale przyczynia się rów nież do rozwijania sił po­
znawczych i logicznego myślenia słuchaczy, dyscyplinuje ich dzia­
łalność umysłową, uczy twórczego rozw iązywania zadań, p raw i­
dłowego uogólniania i wyciągania słusznych wniosków.

Dydaktyczną zasadą wyższej szkoły wojskowej jest kształcenie  
w  warunkach dużej skali utrudnień. Zasada ta  jest uw arunkow a-23a



na prawidłowościam i działalności poznawczej słuchaczy, ich moż­
liwościam i umysłowymi i fizycznymi. Jej isto ta polega na tym, 
aby uczący się świadomie przysw ajali sobie n iezbędne wiadomości, 
w ypracow yw ali konieczne naw yki i um iejętności p rzy  dużym na­
tężeniu  wszystkich swoich sił um ysłowych i fizycznych. Stw ier­
dzono, że w  miarę studiów  rozw ija się zdolność słuchaczy do 
p rzysw ajan ia  sobie nowych wiadomości. N auczanie daje lep­
sze w yn ik i nie wówczas, k iedy  przebiega „ ła tw o” , bez koniecz­
nego napięcia (wtedy słuchacze nie zwracają uw ag i na przekazy­
w any m ateria ł, przestają się n im  interesować, zaczynają  lekce- 
w^ażąco odnosić się do przedm iotu , rozwój ich osobowości ulega 
zaham ow aniu), lecz wówczas, gdy przy uw zględnieniu przez wy­
kładow cę poznawczych m ożliwości słuchaczy i już opanowanej 
przez n ich  wiedzy, odbyw a się ono przy dużej skali utrudnień 
i zmusza uczących się do w ytężonej, choć jednocześnie nie prze­
kraczającej ich możliwości p racy .

Konieczność nauczania p rzy  dużej skali u tru d n ień  w ynika także 
z ch arak te ru  działalności zawodowej oficera, w ym agającej przy­
sw ojenia w okresie studiów  w wyższej szkole w ojskow ej znacz­
nego objętościowo i bardzo złożonego m ateria łu  teoretycznego, 
a  także ukształtow ania licznych nawyków i um iejętności. Kom­
pleks w iedzy, nawyków i um iejętności, k tó re  słuchacze mu­
szą opanować w uczelni, m oże być przysw ojony ty lko  w wyniku 
ich stałej i wytężonej pracy.

Zgodnie z istotą om aw ianej zasady wyższe szkoły wojskowe 
rea lizu ją  planowe nauczanie słuchaczy, a w ykładow cy  dobierają, 
zestaw iają i przekazują m ate ria ł programowy, p rzestrzegając lo­
gicznej ciągłości kształcenia i odpowiednio dozując w ysiłek  umy­
słowy i fizyczny uczących się. Rzeczą najw ażniejszą jest umiar 
i un ikan ie  skrajności. Z jednej strony, nie w olno dopuścić do 
obciążania w sposób p rzekraczający  możliwości danej kate­
gorii słuchaczy oraz związanego z tym  form alistycznego 
p rzerab ian ia  przewidzianego program em  m ateria łu  i —  co za tym  
idzie — bezcelowej s tra ty  czasu. Z drugiej strony , należy unikać 
„ ła tw izny” w  nauczaniu, k tó ra  uwalnia słuchaczy od konieczno­
ści w ytężonej pracy um ysłow ej oraz fizycznej i w  rezultacie  rów­
nież naraża  ich na stra tę  czasu. Aby nauka była in tensyw na i za-
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razem  nie przekraczała możliwości słuchaczy, wykładowca, poda­
jąc nowy m ateriał, m usi unikać tzw. teoretyzowania, nie n ad u ­
żywać specyficznej terminologii, trudnych  zwrotów i zapewnić 
w  ten sposób przystępne, a jednocześnie gruntowne wyłożenie 
materiału.

Wykładowca, s ta ra jąc  się przekazać m ateria ł w formie p rzy ­
stępnej, nie może przeładowywać go wyjaśnieniam i, fak tam i 
i szczegółami o drugorzędnym  znaczeniu, lecz musi stale skupiać 
uwagę słuchaczy na głównej idei w ykładu, k tó rą  trzeba uzasad­
nić i sformułować.

Jednym z w ym ogów  omawianej zasady jes t zapewnienie znacz­
nego napięcia fizycznego słuchaczy w  czasie zajęć w polu, na 
manewrach albo w  czasie przerabiania ćwiczeń związanych z d u ­
żym wysiłkiem fizycznym . Należy jednocześnie zwracać uw agę, 
aby napięcie to nie było zbyt wielkie i nie powodowało szybkiego 
zmęczenia szkolonych. Zmęczonemu słuchaczowi będzie potem  
o wiele trudniej zrozum ieć i przyswoić sobie nowy m ateriał.

Do wymogów w ym ienionej zasady nie wolno podchodzić w spo­
sób mechaniczny. Poziom  przygotowania słuchaczy w zrasta z każ­
dym  rokiem studiów  i skala utrudnień, k tó ra  wczoraj jeszcze by ła  
maksymalna, ju tro  będzie już dla n ich  najw yraźniej za w ąska. 
Dlatego w m iarę postępów  w realizacji p rogram u studiów trzeba 
stopniowo potęgow ać trudności w nauczaniu  słuchaczy przez g łęb­
sze ujmowanie skomplikowanych problem ów , skracanie czasu 
przeznaczonego na wykonanie rozm aitych zadań, coraz w iększą 
złożoność w arunków  w  czasie zajęć w  polu  i ćwiczeń specja li­
stycznych itd. Je s t rzeczą ważną, aby wykładowca w każdym  
wypadku przestrzegał reguły; uczyć, przechodząc od tego, co po­
znane, do tego, co nieznane, od tego, co m niej złożone, do tego, co 
bardziej złożone, od tego, co mniej trudne, do tego, co trudniejsze. 
Uwzględnienie tej regu ły  zapewni przystępność nauczania p rzy  
dużej skali u trudnień .

Jedną z zasad dydaktycznych wyższej szkoły wojskowej je s t 
kolektywizm i indyw idualne podejście w  kształceniu. Znaczna 
część pracy słuchaczy odbywa się w zespole, w składzie ku rsu , 
drużyny czy grupy, toteż szersze uw zględnianie specyficznych 
właściwości zespołowego, kolektywnego kształcenia m a w ażne
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znaczenie. Kolektywność kształcenia, jak tego dowodzi praktyka 
wyższych szkół wojskowych, wzbudza powszechne zainteresowa­
nie słuchaczy, stwarza a tm osferę  zdrowego współzawodnictwa 
i zespołowego poszukiwania praw dy, zachęca do współnego roz­
w iązyw ania zadań.

W tych  w arunkach jest rzeczą ważną, aby w ykładow ca głęboko 
rozum iał psychologię kolektyw u, powstające w n im  potrzeby 
i budzące się zainteresowania oraz nastroje i aby aktyw izow ał na 
tej podstaw ie działalność zarów no całego zespołu, ja k  i poszcze­
gólnych jego członków.

W realizacji zasady kolektyw izm u w kształceniu  stosuje się 
zazwyczaj stawianie zespołow ych zadań, analizow anie i wyróż­
nianie najbardziej pom ysłow ych sposobów rozw iązyw ania po­
szczególnych problemów, w prow adzanie do zajęć praktycznych 
elem entu  współzawodnictwa, poddawania pod ogólną dyskusję 
tw órczych projektów i ciekaw szych propozycji słuchaczy, organi­
zowanie swobodnej w ym iany zdań w spraw ach w zbudzających 
powszechne zainteresowanie.

S tw orzenie warunków sprzyjających  kolek tyw nej pracy  uczą­
cych się zależy też w znacznej mierze od um iejętności wykła­
dowcy znalezienia indyw idualnego podejścia do każdego ze słu­
chaczy, w  czym pomaga m u przestrzeganie określonych wymo­
gów. Jednym  z nich jest system atyczne studiow anie osobowości 
każdego słuchacza i jego indyw idualnych cech p rzez  cały okres 
nauki słuchacza w wyższej szkole wojskowej. Poznaw anie charak­
teru  słuchaczy, ich zdolności i zainteresowań, poziom u wyszkole­
nia ogólnego i specjalistycznego, stosunku do danego przedmiotu, 
indyw idualnych  możliwości poznawczych, em ocjonalnych i woli- 
cjonalnych, stanu zdrowia i stopnia rozwoju fizycznego — oto 
niepełny re je s tr  czynników, k tó rych  znajomość pozw ala wykła­
dowcy na konkretne i uk ierunkow ane prowadzenie p racy  dydak­
tyczno-wychowawczej .

Rzecz zrozumiała, że w w arunkach  wyższej uczelni wojskowej 
taką znajom ość każdego słuchacza może posiąść ty lko  ten  wykła­
dowca, k tó ry  stale prowadzi zajęcia z tą sam ą g rupą  słuchaczy 
i m a m ożność system atycznego obserwowania postaw  każdego 
słuchacza, wyników jego pracy , oceniania odpowiedzi i wystąpień
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w czasie zajęć, przeprow adzania rozm ów i indyw idualnych kon­
sultacji.

Indywidualne podejście obowiązuje w  stosunku do w szystkich 
bez w yjątku słuchaczy. Sens bowiem tego wymogu polega na 
stworzeniu w arunków , w których każdy słuchacz będzie pracow ał 
aktyw nie z pełnym  natężeniem  wszystkich swoich sił. I w łaśnie 
uwzględnienie indyw idualnych cech osobowościowych każdego 
uczącego się pozwala pobudzić słuchaczy do aktyw nej działalnoś­
ci, zaszczepić im w iarę we własne siły, nie dopuścić do nadm ier­
nej i nieuzasadnionej opieki nad jednym i słuchaczami, na p rzy ­
kład nie nadążającym i z nauką, kosztem  innych. W każdym  
wypadku ważne jes t przede wszystkim ustalenie przyczyn czy to  
słabych postępów, czy to zarozumiałości, lekkomyślności słuchacza 
i w zależności od nich obranie konkretnej form y indyw idualnej 
pomocy dla każdego z nich.

Drogi i środki, za pomocą których w ykładow ca spełnia w ym óg 
indywidualnego podejścia w kształceniu, są wielostronne (system  
indywidualnych zadań, pomoc w wyborze tem atu  pracy przejścio­
wej lub dyplomowej, projektu, rozm aite fo rm y kontroli i sp raw ­
dzania wyników uczenia się itd.) i w szystkie należy stosować 
z uwzględnieniem indyw idualnych właściwości słuchacza w celu 
przyjścia każdem u z nich z m aksym alną pomocą \v przysw ajaniu 
m ateriału program owego, kształtow aniu niezbędnych w alorów  
zawodowych.

Z zasadą kolektyw izm u i indywidualnego podejścia w kształce­
niu wiąże się ściśle inna jeszcze zasada dydaktyczna wyższej 
szkoły wojskowej — oparcie się na w ied zy  i doświadczeniu w  za­
kresie praktycznej działalności, zdobytych już przez słuchaczy.
Każde nauczanie opiera się zawsze na posiadanych już w iado­
mościach, naw ykach i umiejętnościach uczących się, W w ie­
lu uczelniach w ojskow ych (akademie w ojskow e i niektóre wyższe 
szkoły oficerskie) s tud iu ją  oficerowie, k tó rzy  do uczelni p rzyby li 
z jednostek. Ludzie ci zdobyli już średnie (a niekiedy i w^yższe) 
wykształcenie ogólne i wojskowe, m ają  pew ne doświadczenie 
w zakresie p rak tycznej działalności w swojej specjalności, w za­
kresie szkolenia i wychowywania składu osobowego. Na p rzyk ład  
wśród słuchaczy W ojskowej Akademii Politycznej im. W. I. L e-
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nina w  ciągu ostatnich la t znaczną część słuchaczy stanow ią ofi­
cerowie, którzy przed w stąp ien iem  na akadem ię zajm ow ali sta­
nowiska zastępców dowódców batalionów (dyw izjonów ) do spraw 
politycznych i dowódców kom panii (baterii). W 1968 roku 11% 
słuchaczy tej uczelni miało wyższe wykształcenie, a  na wydziale 
m ary n a rk i wojennej słuchacze z wyższym w ykształceniem  stano­
wili 14% studiujących O bserw uje się przy tym  s ta łą  tendencję 
do zw iększania się odsetka te j grupy oficerów. W tych  w arun­
kach problem  uwzględniania ich wiedzy i dośw iadczenia w dzia- 
łolności praktycznej nabiera isto tn ie ważnego znaczenia.

W ykorzystyw anie przez słuchaczy całego kom pleksu ich wiado­
mości, naw yków  i um iejętności pozwala im koncentrow ać się na 
p rzysw ajan iu  sobie najbardziej złożonych partii m ate ria łu  (,,Vvyż- 
szego p ię tra ” wiedzy), na u trw alan iu  naw yków  i umiejętności 
n iezbędnych w zawodowej działalności na poziomie, do jakiego 
przygotow yw any jest oficer-słuchacz.

Je s t rzeczą ważną, aby w p racy  z tą kategorią stud iu jących  wy­
kładow ca szczególnie sta rann ie  dobierał m ateria ł, un ikał niepo­
trzebnych  powtórzeń, nie dopuszczał do pow tarzania tego, co zo­
stało przez słuchaczy w sposób trw ały  przysw ojone już  w wyższej 
szkole wojskowej oraz w  czasie pracy w jednostkach . Duże zna­
czenie m a także bardziej zindyw idualizow any dobór zalecanej 
lite ra tu ry  uzupełniającej i tem atyk i zadań, k tó ry ch  rozwiązanie 
w ym agałoby od słuchaczy szerszego w ykorzystania doświadczeń 
z pracy  w  jednostkach itp.

Tak oto można by w dużym  skrócie scharakteryzow ać zasady 
dydaktyczne wyższej szkoły wojskowej. Spełn ien ie  wymogów, 
jak ie  w yn ika ją  z tych zasad, zapewnia świadome i trw a łe  opano­
w anie przez słuchaczy określonego systemu w iedzy, nawyków 
oraz um iejętności niezbędnych dla ich przyszłej działalności za­
wodowej w  jednostkach zarów no w czasie pokoju, jak  i woj­
ny. W szystkie przedstaw ione tu  zasady dydaktyczne są  wzajem­
nie uw arunkow ane i w spółzależne. Naruszenie w ym ogów  jednej 
z nich prow adzi do u jem nych  następstw  przy  rea lizac ji wymo­
gów pozostałych zasad. Z asady dydaktyczne stanow ią s y s t e m

o  naucznoj organizacyi uczehnogo processa w  akadiemii,  M o sk w a  1969, 
s. 12— 13.
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głównych wymogów, którym i kieruje się wykładowca, określa­
jąc treść i m etody swojej pracy dydaktycznej.

3. METODY NAUCZANIA
W WYŻSZYCH SZKOŁACH WOJSKOWYCH

Wymogi zasad dydaktycznych realizow ane są w procesie nau ­
czania za pomocą odpowiednich m etod nauczania. Te osta tn ie  
są określane przez zasady dydaktyczne, od których są zależne i na 
które z kolei sam e w pływ ają.

W sprawie isto ty  m etod nauczania i ich klasyfikacji istn ie ją  
w literaturze pedagogicznej i wojskowo-pedagogicznej różne po­
glądy. Jedni au to rzy  u jm ują  metody nauczania ze stanowiska logi­
ki inni u jm ują ich istotę z pozycji ogólnofilozoficznych i®, jeszcze 
inni uważają je za określone sposoby organizowania działalności 
poznawczej słuchaczy Wszystkie te poglądy są same przez się 
interesujące, w rzeczywistości jednak au to rzy  ich zastępują dydak­
tyczne pojęcie m etody  nauczania odpowiednim  logicznym lub filo­
zoficznym pojęciem  „form y ruchu treści nauczania” albo też 
pojęciem „istoty procesu działalności poznaw czej” uczących się

W pedagogice wojskowej przez pojęcie m etody nauczania ro ­
zumie się ,,sposoby wspólnej pracy nauczyciela i uczących się, 
które wiodą tych  ostatnich od niew iedzy do wiedzy i od b rak u  
umiejętności do opanowania um iejętności” oraz ukształtow ania 
wysokich walorów m oralno-bojowych

W w arunkach wyższej szkoły w ojskow ej przez pojęcie m etod  
nauczania rozum ie się sposoby wspólnej pracy w ykładowców 
i słuchaczy, której celem  jest umożliwienie uczącym się przysw o­
jenia sobie wiadomości i wypracowania naw yków  i um iejętności, 
rozwijanie ich sił poznawczych i zdolności, kształtowanie w yso­
kich walorów m oralno-politycznych i bojowych oraz psychiczne

15 Por. M. N. A 1 e k s i e j e w , Logika i piedagogika,  Moskwa 1965.
15 Por. J. I. P  i e r o w  s k i j, Problema mietoda w  ohuczenii, „ S o w ie t-  

skaja piedagogika”, 1956, nr 12.
1̂  Por. I. J. L e r n e r i M. N. S k a t k i n, O mietodach obuczenija, 

„Sowietskaja p ied agog ik a”, 1965, nr 3.
18 Osnowy didaktiki.  P od ried. B. P. Jesipow a, M oskw a 1967, s. 234— 238. 
15 Por. Wojennaja piedagogika, wyd. cyt., s. 127; W. N. Ł u c k ó w ,  Mie-  

tody obuczenija sowietskich woinow, M oskw a 1970, s. 12.
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ich przysposobienie do prow adzenia walki. S tosu jąc rozm aite m e­
tody nauczania, wykładowca przekazuje słuchaczom  m ateriał po­
znawczy i kieruje jego działalnością poznawczą.

Do podstaw owych m etod nauczania w wyższej szkole wojsko­
wej należy  zaliczyć następu jące  metody: w ykładow ą (lekcyjną), 
sam odzielnej pracy, om aw iania przerabianego m ate ria łu  na semi­
nariach  i prosem inariach, pokazu (dem onstracji), ćwiczenia, ba­
dawczą, zajęć praktycznych.

M etodyka stosowania różnych  sposobów nauczania  w  uczelniach 
w ojskow ych jest różnorodna. Omówieniem jej za jm u je  się wiele 
specjalistycznych prac badaw czych, przedstaw iających konkretne 
środki i sposoby nauczania ty ch  czy innych przedm iotów  20. Dla­
tego w niniejszej pracy poruszone zostaną jedyn ie  te  z nich, któ­
re  m ają  ogólniejsze znaczenie.

Czołowe miejsce wśród m etod  nauczania w uczelniach wojsko­
w ych zajm uje wykładowa (lekcyjna) metoda przekazyw ania w ie­
dzy; na w ykłady (lekcje) przeznacza się nieraz 60%  czasu przewi­
dzianego na dany przedm iot. Isto ta tej m etody polega na tym, 
że — z jednej strony — wykładow ca omawia podstaw ow ą pro­
b lem atykę teoretyczną tem atu , analizuje ją  i uogólnia, z dru­
giej zaś —  słuchacze p e rcy p u ją  przekazywany m ate ria ł i zasta­
naw iają  się nad nim, dochodząc we współpracy z w ykładow cą do 
określonych samodzielnych uogólnień i wniosków.

D ydaktyczna rola w ykładu  polega na tym , że w prow adza słu­
chaczy (kurs, grupę) w ta jn ik i wiedzy, zapoznaje z je j podstawo­
wym i pojęciam i i kategoriam i, z prawidłowościam i konkretnych 
dyscyplin, z ich metodologiczną podstawą. W te n  sposób wykład 
ma w pływ  na zasadniczą treść  i charakter dalszej p racy  słuchaczy 
w danej gałęzi wiedzy, pobudza ich zainteresow ania poznawcze 
i uczy logicznego myślenia.

Od w ie lu  lat toczy się na łam ach czasopism dyskusja  na tem at 
tzw. b iernych  i czynnych m etod  nauczania. N iektórzy  autorzy

20 Por., na przykład, A. G. K a ł a s z n i k o w ,  M ietody pńepodawanija  
obszczestwiennych nauk i puti  powyszenija ich eff iektiwnosti ,  M oskwa 
1967; Mietodiczeskije ukazani ja  po provnedieniju uczebnych zaniatij w a k a -  
diemii,  M oskw a 1958; Ukazani ja po mietodikie priepodawanija  w  akadiemii, 
M oskw a 1958; artykuły w  b iu le tyn ach  i w yd aw n ictw ach  m etodycznych  
akadem ii oraz wyższych szkół o ficersk ich  i in.
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uważają w ykłady (lekcje) za metodę b ierną  i na tej podstaw ie 
walczą o zredukow anie liczby godzin w ykładow ych (lekcyjnych) 
na rzecz zajęć prak tycznych  i laboratoryjnych.

Większość uczestników  dyskusji, prow adzonej na łamach cza­
sopisma ,,W iestnik wysszej szkoły”, w ystąp iła  przeciwko ten d en ­
cjom do pom niejszania roli wykładowej (lekcyjnej) metody n au ­
c z a n i a s ł u s z n i e  podkreślając doniosłą rolę wykładu w procesie 
nauczania i kw estionując samą koncepcję podziału metod naucza­
nia na aktyw ne i bierne. W rzeczywistości dobrze przygotow any 
wykład (lekcja) ak tyw izu je  działalność poznawczą słuchaczy, po­
budza ich do m yślen ia  i zastanawiania się nad poruszonymi na 
nim problemami nauk i, skłania do szukania odpowiedzi na p y ta ­
nia, jakie nasunęły  się im podczas w ykładu , zachęca do dalszej 
samodzielnej p racy  i badań w zakresie danej dyscypliny.

Wykłady realizu ją  jedno z najw ażniejszych zadań pedagogicz- 
nych kształtu ją i u trw alają św iatopogląd naukowy słuchaczy. 
Aktywny udział w  wykładzie rozwija w  nich niezbędne w alory  
spostrzegania, uwagi, pamięci, m yślenia, doskonali cechy ch arak ­
teru  i kształtuje osobowość.

Wykład m usi uw zględniać realne w aru n k i danej uczelni w o j­
skowej; jej profil, szczególne cechy psychiczne słuchaczy i ich 
specjalność, zaopatrzenie w pomoce naukow e itp. Dużym uzna­
niem słuchaczy cieszą się wykłady opracow ane na wysokim  po­
ziomie ideowym, w których wykładowcy udaje  się ściśle pow ią­
zać problem atykę teoretyczną z życiem jednostek i z przyszłą 
działalnością p rak tyczną słuchaczy.

Prawdziwą szkołą naukowego m yślenia sta ją  się te w ykłady, 
które poruszają now e problemy, w ykorzystu ją  najnowsze osiąg­
nięcia danej gałęzi nauki, sugerują zasadniczo nowe rozw iązania 
tych czy innych zagadnień.

O zainteresow aniu wykładem  decydują także takie jego w alo­
ny» problemowe ujęcie treści, logiczna konstrukcja, sugestyw ne

Fiedorow icza (MIEI), G. A. N ik o ła jew a  
B iełocerkiew skiego (M FTI), prof. Ł. W. P ietrok as  

(MIChM), prof W. P. G olew a  (Iż. MI), prof. A . P. Jerm akow a (ŁPI), d o ­
centa W. W. K ornijenki (ChGU), docenta M. W. Potockiego (MOPI) do- 

Sulik ow sk iego  (MAI), kandydata  nauk filozo ficzn ych  
A. w . Stiepanowa i in n ych , „Wiestnik w ysszej .szkoły”, 1965—1967.
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wyłożenie m ateriału, żywy sty l i zrozumiały język, istnienie sta­
łego k o n tak tu  i pełnego zrozum ienia wzajem nego m iędzy wykła­
dowcą a słuchaczami, stosow anie środków poglądow ych i tech­
nicznych środków nauczania 22.

Takie są najważniejsze w aru n k i zapewniające efektyw ność wy­
kładow ej (lekcyjnej) m etody nauczania.

Szerokie zastosowanie w  nauczaniu ma m etoda samodzielnej 
pracy słuchaczy. G runtow ne przyswojenie różnorodnych wiado­
mości, ukształtow anie rozm aitych  nawyków i um iejętności nie­
m ożliwe jes t bez samodzielnej p racy  słuchaczy nad  opanowaniem 
m ateria łu  teoretycznego i zdobyciem naw yków  i um iejętności 
prak tycznych . ,,Bez pewnego samodzielnego w ysiłku  pisał Le­
nin —  nie można znaleźć p raw dy  w żadnym pow ażnym  zagad­
nieniu...” 23

P racu jąc  samodzielnie nad  książką naukową, zapoznając się ze 
sprzętem , ćwicząc sposoby i m etody  praktycznych działań, słucha­
cze pogłębiają swoją wiedzę, doskonalą naw yki i umiejętności, 
u trw a la ją  przyswojone w iadom ości, nabierają w iększej wprawy 
w w ykonyw aniu  określonych czynności i działań. Sam okształce­
nie rozw ija  samodzielność m yślenia, system atyczność i celowość 
działań.

Na sam odzielną pracę słuchacze wyższych szkół wojskow 3/ch 
pośw ięcają dużo czasu. Na p rzyk ład  w W ojskowej A kadem ii Po­
litycznej im. W. 1. Lenina na pierwszym  i d rug im  roku  zajęcia 
z udziałem  wykładowcy za jm u ją  po 30 godzin, na trzecim  
27 godzin, a na czwartym  roku  — 24 godziny tygodniow o. Taki 
podział czasu pozwala na zaplanow anie dni przeznaczonych na 
sam odzielną pracę słuchaczy: na  pierwszym i d rug im  roku po 
4 dni, na trzecim  — 6 dni i na czwartym  roku 8 dn i miesięcz­
nie 24. Ponadto  słuchacze akadem ii pracują sam odzielnie w go­
dzinach wieczornych po 3— 4 godziny dziennie. W Wojskowej

22 o  m etod yce przygotowań do w yk ład u  i sam ego w yk ła d u  por. S. I. Z i- 
n o w  j e w , w yd. cyt., s. 109— 204; S. M. W a s i l e j s k i j ,  Lehcyonnoje 
priepodawanije w  wysszej szhole,  G orki 1959; A. F. K i r i e  j e w ,  Lekcyja  
w  w y ssze j  szkole,  Moskwa 1961.

23 W. I. L e n i n ,  Dzieła, t. 19, W arszaw a 1950, s. 138.
24 o  naucznoj organizacyi uczehnogo processa w  akadiemii,  M oskw a 1969, 

s. 101— 102.
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Akademii Inżyn iery jne j im. F. E. Dzierżyńskiego słuchacze 
czwartego roku  57%  czasu poświęcają na zajęcia przew idziane 
planem, a 43% czasu przeznaczają na sam odzielną pracę i różnego 
rodzaju zajęcia nie związane z nauką. W ieczorami słuchacze p ra ­
cują przeciętnie po 3,5 godziny dziennie

C harakterystyczną cechą samodzielnej p racy  słuchaczy jest jej 
duża różnorodność: studiowanie lite ra tu ry  (ogólnopolitycznej, w oj­
skowej, wojskowospecjalistycznej, ogólotechnicznej, teoretycz­
nej itp.), rozw iązyw anie zadań praktycznych, samodzielne za­
poznawanie się ze sprzętem  bojowym i uzbrojeniem, sam odziel­
ne ćwiczenia i tren ing i, wykonywanie prac laboratoryjnych i k re -  
ślarsko-konstruktorskich, prowadzenie obserw acji badanych z ja­
wisk i procesów w w arunkach zarówno naturalnych, jak  i labo­
ratoryjnych, słuchanie radiowych audycji oświatowych, oglądanie 
filmów dydaktycznych i audycji telew izyjnych itp.

Każdy rodzaj samodzielnej pracy słuchaczy ma swoją m etody­
kę, której przestrzeganie zapewnia system atyczność i ciągłość 
logiczną sam okształcenia, zwiększa jego efektywność. Na p rzyk ład  
jednym  z najw ażniejszych rodzajów sam odzielnej pracy słucha- 

i®st studiowanie lite ra tu ry  źródłowej, na nie też przypada za­
zwyczaj główna część czasu, przeznaczanego przez słuchaczy na 
samokształcenie. M etodyka pracy z książką jest złożona, ale opa-- 
nowanie jej i stosow anie w praktyce nie przekracza możliwości 
żadnego ze słuchaczy wyższej szkoły wojskowej. Składa się na 
nią, po pierwsze, w stępne, inform acyjne, stosunkowo szybkie za­
poznanie się z treścią artykułu, rozdziału czy całej książki w celu 
wyrobienia sobie ogólnego poglądu na jej tem.at i dokonania w y ­
boru fragm entów dotyczących interesującego nas zagadnienia, 
które będą w ym agały szczególnie uważnego przestudiowania; po 
drugie, powtórne, stosunkowo powolne czytanie tekstu z w y­
odrębnieniem poszczególnych wątków tem atycznych, podstaw o-, 
wych tez i głównych argum entów autora, szczegółowe zapoznanie 
się z zamieszczonymi w  książce szkicami, tablicam i i w ykresam i; 
na tym etapie pracy  z książką słuchacz dokonuje analizy podsta ­
wowych pojęć, zasadniczych tez i m yśli w niej zawartych, uogól-

25 Biulletień nr 49, M oskw a 1969, s. 78.
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nia i fo rm ułu je  wnioski, k tó re  pozwalają m u  na stwierdze­
nie, czego właściwie książka go nauczyła; po trzecie, zakonspekto- 
w anie przerobionego tekstu , co ma ułatwić u sta len ie  podstawo­
w ych zagadnień książki, głębsze ich zrozum ienie i lepsze zapa­
m iętanie, określenie swego stosunku zarówno do nich, jak  i do 
całej książki. W konspekcie należy  wynotować g łów ne tezy auto­
ra  i jego podstawowe argum en ty , zastosowaną przez niego meto­
dykę, a także ustosunkować się do nich, w yrazić sw oją aprobatę 
lub zastrzeżenia, sformułować w łasną ocenę książki. Tak opra­
cow any konspekt przestaje być zwyczajną no ta tk ą , sporządzo­
ną w  celu pokazania w ykładow cy; staje się roboczym  doku­
m entem , z którego słuchacz często korzysta w  okresie studiów 
na uczelni.

K siążkę można uważać za przestudiow aną, jeże li słuchacz po­
trafi odtworzyć podstawową je j problem atykę i znaleźć dla tej 
p rob lem atyk i praktyczne zastosowanie.

W ykładow ca kieruje p racą  sam okształceniową słuchaczy, sta­
wia p rzed  nim i konkretne zadania, które uw zględniają  specyficz­
ne właściwości każdego konkretnego  rodzaju p racy  samodzielnej, 
w skazuje na jej zakres, u sta la  term iny jej zakończenia, uczy, 
jak  pracow ać w sposób p lanow y i poprawny pod w zględem  tech­
nicznym  i metodycznym (z w ykorzystaniem , jeże li zajdzie tego 
potrzeba, sprzętu, maszyn liczących itp.); zachęca słuchaczy do 
sam okontroli i pomagania sobie wzajem nie w trak c ie  pracy  samo­
kształceniow ej; troszczy się o zapewnienie słuchaczom  potrzeb­
nych m ateriałów  (książek, środków  technicznych); w  razie po­
trzeby konsultu je  i kontro lu je  pracę słuchaczy.

Do pom yślnego przebiegu p racy  sam okształceniow ej przyczy­
nia się opracowanie p lanu z podziałem  na sem estry , z którym  
zawczasu należy słuchaczy zapoznać. W ykładowcy, k a ted ry  i wy­
działy m uszą stale czuwać n ad  term inow ą i sum ienną realizacją 
planu. T aka organizacja sam okształcenia nie dopuszcza do pracy 
zryw am i i zapewnia jej n iezbędną rytmiczność, co w  warunkach 
uczelni je s t rzeczą w yjątkow o ważną.

W wyższej szkole w ojskow ej, oprócz w ykładów  oraz samodziel­
nej p racy  z książką i sprzętem , szeroko stosow ane są także inne 
zajęcia, na których słuchacze mogą pogłębiać sw oje wiadomości.
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sprawdzać słuszność wniosków, do k tó rych  doszli, uczyć się 
kunsztu walki w obronie swoich poglądów i przekonań. Zajęcia te  
(seminaria, prosem inaria, ćwiczenia) prow adzone są metodą om a­
wiania przerabianego materiału. M etoda ta  zakłada ak tyw ną 
współpracę w ykładow cy i uczących się na podstawie wiadomości 
uprzednio przez słuchaczy zdobytych.

Skuteczne prow adzenie zajęć tą  m etodą wymaga przede 
wszystkim grun tow nego  zapoznania się z problem atyką, k tó ra  
ma być om awiana, w zakresie znacznie w ykraczającym  poza ra ­
my wykładu i n ieraz  obejmującym m .in. m ateriał stanow iący 
rezultat w łasnych p rac  badawczych słuchaczy.

Do powodzenia om aw ianej m etody przyczynia się stw orzenie 
na seminariach atm osfery , sprzyjającej szczerej i twórczej w y ­
mianie poglądów (dyskusji), ścisłe sprecyzow anie przez w yk ła­
dowcę zagadnień, k tó re  mają być przedyskutow ane na zajęciu, 
odpowiednie skalkulow anie czasu potrzebnego na realizację p la ­
nu dyskusji, zachęcanie do koleżeńskiej polem iki i aktyw izow anie 
jej; nienarzucanie słuchaczom swoich sądów i nieprzytłaczanie 
swoim autorytetem , należycie uargum entow ane, rozwinięte podsu­
mowanie całego zajęcia, połączone z wyczerpującym, w szech­
stronnym  w yjaśnieniem  spraw, które pozostały jeszcze n iejasne 
dla słuchaczy.

Przebieg dyskusji nad wyznaczonym m ateriałem  zależy od 
wielu czynników; stopnia przygotowania słuchaczy, rodzaju lite ­
ratury, którą przestudiow ali przygotow ując się do zajęcia, rodza­
ju  dyskutowanych zagadnień itd. Zajęcia organizowane są w g ru ­
pach i trw ają, z reguły , po cztery godziny.

Najbardziej złożonym  rodzajem zajęcia, poświęconego om ów ie­
niu materiału, są sem inaria. W radzieckim  szkolnictwie w yższym  
stosuje się trzy  form y zajęć sem inaryjnych: seminarium, m ające 
na celu przede w szystkim  pogłębione studiowanie określonego 
przedmiotu i ściśle związane z w ykładam i z tego przedm iotu; 
seminarium, przeznaczone do gruntow nego opracowania n a jw aż- 
niejszych i najbardziej typowych pod względem  m etodologicz- 
nym tematów w zakresie przedm iotu lub naw et tylko jednego 
tem atu, sem inarium  albo sem inarium  specjalistyczne ty p u  b a ­
dawczego z n iezależną od wykładów tem atyką, dotyczącą po-
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szczególnych problemów, k tó rych  celem jes t pogłębione ich 
opanow anie 26.

W p lan ie  przeprowadzenia zajęcia sem inaryjnego w skazuje się, 
z zasady, tem at odczytu (referatu). Doświadczenia wykazały, że 
celowe jest, aby wykładowca sam  ustalił, kom u pow ierzyć jego 
opracow anie. Nie należy p rzy  tym  krępować in ic ja tyw y  prele­
genta, nie śpieszyć z radam i i zaleceniami, lecz dać m u możność 
samodzielnego przem yślenia p lan u  tego w ystąp ien ia oraz wyboru 
m etodyki opracowania go. W skazane natom iast jes t, aby wykła­
dowca w  czasie późniejszych konsultacji w yraził sw oją opinię
0 planie, wniósł popraw ki niezbędne dla skorelow ania referatu 
z p lanem  zajęcia, z naukow ym i i ideowymń założeniam i semi­
narium .

W okresie przygotowań do sem inarium  w ykładow ca organizuje 
zbiorowe konsultacje, k tó rych  celem jest m ożliw ie najlepsze po­
kierow anie samodzielną p racą  słuchaczy. W czasie ty ch  konsulta­
cji w ykładow ca podaje lite ra tu rę , którą należy przestudiow ać,
1 w skazuje na podstawowe zagadnienia, z k tó rym i trzeba szcze­
gółowo się zapoznać, spraw dza stopień przygotow ania słuchaczy
do zajęcia.

N ierzadko wykładowca stosu je  praktykę przydzielan ia  kon­
k retnych  zadań słuchaczom, polecając napisanie recenzji z opu 
blikow anych w prasie artyku łów , opracowanie p rzeg lądu  litera­
tu ry  specjalistycznej itd.

Spraw a przygotowania sem inarium  obejm uje zatem  szeroki 
krąg problem ów  i wym aga od wykładowcy dużej in ic ja tyw y  oraz 
pomysłowości. Jest rzeczą w ażną, aby w ykładow ca zawczasu 
przem yślał wprowadzającą, zasadniczą i zam ykającą  końcową 
część zajęcia, przygotował dodatkow e problem y do omówienia, 
zapew nił środki poglądowe, jeszcze raz p rze jrza ł lite ra tu rę  te­
m atu.

Do najtrudniejszych zadań wykładowcy należy zorganizowanie 
w czasie sem inarium  tw órczej dyskusji, w k tó re j uczestniczyliby 
wszyscy słuchacze. D yskusję tę  w w arunkach wyższej szkoły 
w ojskow ej organizuje się rozm aicie. Najczęściej osiąga się cel

26 Por. S. I. Z i n o w  j e w , w y d .  c y t ,  s. 216.
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przez poruszenie zagadnień dyskusyjnych, wywołujących ożywio­
ną wymianę zdań, poglądów, przez odczytanie kom unikatów  
naukowych na tem at prac naukowo-badaw czych słuchaczy oraz 
recenzji, opracow anych przez słuchaczy, a dotyczących róż­
nych opracowań naukow ych (monografii, artykułów itd.) i dy ­
skusję nad nimi, p rzez  wyznaczenie spośród słuchaczy oponen­
tów, polemxizujących z tezami referatu , kom unikatów  czy recenzji 
itp. Niektóre sem inaria  z zakresu nauk społecznych wskazane jest 
przeprowadzać bezpośrednio w przedsiębiorstwach przem ysło­
wych, państw ow ych gospodarstwach ro lnych  i rolniczych spół­
dzielniach produkcy jnych , a z dyscyplin wojskowych — w jed ­
nostkach, ośrodkach ćwiczebnych, in sty tu tach  naukowo-badaw­
czych itd. O m iejscu i czasie zajęcia decyduje  jego temat. N iekiedy 
w arto zapraszać na sem inaria w eteranów  wojny, w ybitnych 
specjalistów om aw ianej dziedziny w iedzy. Wszystko to pom aga 
w  rozwijaniu tw órczej działalności poznawczej, przyczynia się do 
rozszerzania i pogłębiania wiedzy i sp rzy ja  kształtow aniu p rze­
konań słuchaczy.

Najbardziej odpowiedzialną częścią sem inarium  jest w ystąp ie­
nie końcowe w ykładow cy. Dokonuje on w  nim podsum owania 
zajęcia, omawia wypow iedzi słuchaczy, naśw ietla  problemy, k tó re  
nie zostały należycie omówione w czasie seminarium, ocenia 
całość zajęcia.

Wypowiedź w ykładow cy zostawia trw a ły  ślad w świadomości 
uczących się wówczas, gdy zawiera ocenę teoretycznego poziom u 
referatu  i w ystąpień poszczególnych uczestników sem inarium , 
wykazanej um iejętności posługiwania się teorią  do rozw iązyw a­
nia zadań praktycznych  oraz łączenia jej z życiem wojsk, um ie­
jętności logicznego i przekonyw ającego podania m ateria łu . 
Szczególną uwagę należy zwrócić na usunięcie niedokładności 
i błędów, jakie popełnili słuchacze przy  naśw ietlaniu poszczegól­
nych zagadnień, nie zapominając o w ysunięciu  nowych p rob le­
mów do opracowania i konieczności sform ułow ania n iezbędnych 
uogólnień i wniosków, płynących z dyskusji.

Seminarium w ym aga od wykładowcy starannego przygotow a- 
nia, w ykorzystania całej wiedzy i doświadczenia, um iejętności 
szybkiego i tak tow nego reagowania na wypowiedzi, repliki i po-
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lem iczne wystąpienia, w ym aga skupienia, dokładności i celowości 
we w szystkich  czynnościach.

Oprócz m etody wykładowej (lekcyjnej), dyskusji nad  m ateria­
łem i samodzielnej pracy  słuchaczy szeroko stosow ana jest 
w procesie kształcenia w uczelniach wojskowych m etoda pokazu 
(dem onstracji) rozmaitych zjaw isk i procesów: b ron i i sprzętu 
bojowego, sposobów działań bojow ych i działalności bojowej za­
rów no w ich naturalnej postaci, jak  i w postaci poglądow ej, obra­
zowej. Celem  tej metody jest, aby  przez zastosow anie rozmaitych 
działań i środków wytw orzyć w świadomości słuchaczy obraz po­
znaw anego przedmiotu, ukształtow ać konkretne wyobrażenie
0 kon stru k c ji sprzętu i uzbro jen ia, o przebiegu różnych  skompli­
kow anych procesów itd.

W prow adzenie do procesu nauczania rozm aitych środków po­
glądow ych i technicznych zw iększa jego efektyw ność, toteż rola 
pokazu (demonstracji) jako m etody  nauczania je s t coraz większa. 
Pokaz m obilizuje uwagę i ak tyw izu je  działalność poznaw czą uczą­
cych się, przyśpiesza przysw ojenie tych partii przekazyw anego 
m ateria łu , których opanowanie innym i m etodam i w ym aga znacz­
nie w iększego nakładu sił i środków .

Rozróżnia się następujące rodzaje pokazu: pokaz autentycznego 
sprzętu  bojowego i uzbrojenia; pokaz obrazowych środków  poglą­
dowych; wyśw ietlanie przeźroczy i filmów, oglądanie telewizji, 
odtw arzanie nagrań z taśm y m agnetofonowej.

K ażdy rodzaj pokazu m a właściwą sobie m etodykę, według 
której stosow any jest w rozm aitych form ach kształcenia, ale 
istn ie ją  rów nież wymogi dotyczące pokazu w ogóle. Scharaktery­
zujem y główne z nich, dotyczące pokazu z użyciem  naturalnych
1 obrazow ych środków poglądow ych.

G łów nym  wymogiem, k tó ry  m usi być spełniony p rzy  posłu­
giw aniu się metodą pokazu, je s t planowy, z góry  zamierzony 
i przem yślany  sposób w ykorzystan ia  środków poglądowych. Po­
kaz da najlepsze wyniki wówczas, gdy będzie się go stosować 
nie od przypadku do p rzypadku, lecz jako sta łą  m etodę naucza­
nia, gdy dem onstrow anie przedm iotów  i zjaw isk stanow ić będzie 
rzeczyw istą pomoc w przysw ajan iu  m ateriału, a n ie pozbawione
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treści ilustracje czy naw et wręcz środek odwracania uwagi s łu ­
chaczy od przerabianego materiału.

W związku z ty m  dużego znaczenia nab ie ra  ustalenie zawcza­
su konkretnego celu i rodzaju pokazu, m iejsca i czasu zastoso­
wania go w trakcie  zajęcia. Niezbędne je s t dokładne stw ierdze­
nie, jakie środki będą demonstrowane, w  jak iej kolejności, na co 
trzeba będzie zwrócić szczególną uw agę słuchaczy, jak  skom en­
tować każdy rodzaj pokazu, jaka dokładnie ilość środków poglą­
dowych zostanie w ykorzystana.

Ważne jest rów nież, aby wykładowca zawczasu zapoznał się 
z zasobem środków  poglądowych, jak im i dysponuje katedra. Na 
wynik pokazu w pływ a wreszcie przygotow anie metodyczne i w y­
kształcenie techniczne wykładowcy. Poznanie zasobu środków  
poglądowych u łatw ia lepsze i bardziej rów nom ierne ich stoso­
wanie w ciągu całego okresu w ykładania danego przedm iotu  
i wybór tych spośród nich, które mogą najlep iej ułatwić w y jaś­
nienie problemów danego tematu.

Przygotowanie m etodyczne i w ykształcenie techniczne w y k ła ­
dowcy zapewnia sp raw ne działanie dydaktycznych środków te c h ­
nicznych w czasie pokazu.

Istom ym  wym ogiem , k tóry powinien być spełniony p rzy  sto­
sowaniu metody pokazu, jest um iarkow ane dozowanie p rzedsta­
wianych środków poglądowych. W w yn iku  specjalnych badań 
1 uogólnienia doświadczeń wyższych szkół wojskowych ustalono 
optymalne norm y dem onstrow ania n iek tó rych  środków poglądo- 
wyc . Na przykład w  czasie zajęć z przedm iotów  społecznych 
na] epszy w ynik daje  wyświetlanie film ów  i przeźroczy trw ające  
m e dłużej niż 10— 15 m inut, przegryw anie taśm y m agnetofono­
w ej me dłużej niż 8 - 1 0  minut; liczba diapozytywów nie pow inna
przekraczać 15 2 0 27 przy przedm iotach technicznych 4 5 28).

Umiarkowane dozowanie środków poglądow ych uw arunkow a­
ne  jest tym, że urządzenia techniczne, k tó ry ch  używa się zazw y-

W oorużonnych Sił”, 1971, nr 7, s. 70, 74- B. P. K e ­
in prim ien ien ija  t iechniczesk ich  sr iedstw  ohuczenija

2?  ^^^^^^estwiennych nauk,  M oskw a 1967, s. 29
Biulletien nr 46, M oskw a 1968, s. 49̂ —50.
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Praca każdego specjalisty  wojskowego wym aga opanow ania 
najróżnorodniejszych nawyków i um iejętności, przy tym  dop ro ­
wadzonych do doskonałości, co dyk tu je  charak ter współczesnej 
w alki i w yjątkow o dynamiczny, in ten sy w n y  proces szkolenia 
bojowego wojsk w  czasie pokoju. W  zw iązku z tym  ćwicze­
nia wykonywane przez słuchaczy są rów nież różnorodne: m usz tra  
i ćwiczenia fizyczne, ćwiczenia strzeleckie, ćwiczenia tak tycz­
ne (ocena sytuacji, podjęcie uzasadnionych decyzji, k ierow a­
nie działaniami podległych pododdziałów i oddziałów w dyna­
mice walki itd.), ćw iczenia techniczne (prowadzenie prac labo ra ­
toryjnych, w ykonyw anie  obliczeń technicznych, w ykryw anie  
uszkodzeń w sprzęcie itp.), ćwiczenia kom pleksowe.

Każdy rodzaj ćw iczeń służy pew nym  konkretnym  celom. Na 
przykład ćwiczenia n a  wydziałach technicznych katedr specja li­
stycznych W ojskowej Akademii Inżyn iery jne j im. F. E. D zierżyń­
skiego prowadzone są w takim oto celu: ,,U trwalić w iadom ości 
teoretyczne, podane na wykładach, przez rozwiązywanie k o n k re t­
nych zadań p rak tycznych  z zakresu specjalności słuchaczy; n a ­
uczyć słuchaczy w ykorzystyw ania w iadom ości teoretycznych do 
rozwiązywania zagadnień z dziedziny p rak ty k i inżynierskiej; n a ­
uczyć techniki obliczeń inżynierskich; wyrobić erudycję inży ­
nierską, niezbędną p rzy  rozwiązywaniu praktycznych zadań inży­
nierskich” 31,

W zależności od charak teru  i stopnia w pływ u na kształtow anie 
nawyków (um iejętności) ćwiczenia dzielą się na przygotowaw cze 
i wprowadzające (zapoczątkowanie procesu  wyrabiania n a w y ­
ku albo jego elem entów ), podstawowe (przerabianie całego dzia­
łania), treningow e (służące osiągnięciu poziomu przygotow ania 
specjalisty i podtrzym ujące, doskonalące te n  poziom). Ćw iczenia 
mogą być też indyw idualne lub zespołowe.

Metodyki prow adzenia ćwiczeń z rozm aitych dyscyplin są róż­
ne i stanowią przedm iot specjalnych badań. Można jednak w ska­
zać na ogólne w arunk i, których spełnienie zapewnia p raw idłow y 
przebieg ćwiczeń i ich skuteczność. Do podstaw owych tak ich  w a ­
runków należą; ak tyw ny  i świadomy udział wszystkich słuchaczy

Biulletień nr 36, M oskw a 1966, s. 31.
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w rozw iązyw aniu zadań praktycznych, przestrzegan ie  systema­
tyczności i ciągłości w organizacji ćwiczeń, różnorodności i wzra­
stającej złożoności kolejnych ćwiczeń w w yniku w prow adzania do 
nich coraz to nowych elem entów , dokładna k on tro la  nad praw i­
dłow ym  wykonaniem w szystkich  elementów ćwiczenia, zaszcze­
pianie ducha współzawodnictwa wśród słuchaczy w ykonujących 
ćwiczenie, samoocena, m aksym alne zbliżenie w arunków , w ja­
kich w ykonyw ane są ćwiczenia, do sytuacji współczesnego poła 
w alki itd .

Praw idłow o pod w zględem  m etodycznym zorganizow ane ćwi­
czenia m ają  duże znaczenie nie tylko kształcące, ale i wycho­
wawcze. H artu ją  one wolę słuchaczy, rozw ijają w  nich takie ce­
chy, jak  wytrwałość, spostrzegawczość, zespołowość w  działaniach, 
in ic ja tyw ę, samodzielność i pom agają w grun tow nie jszym  opa­
now aniu  wiadomości teoretycznych.

Specyficzne dla wyższej szkoły wojskowej je s t  to, że słuchaczy 
trzeba n ie  tylko i nie ty le  uczyć praw idłow ego percypow ania 
przekazyw anego m ateriału , ile przede wszystkim  „uczyć ich ucze­
nia się” , uczyć ich zdobyw ania wiedzy w toku  samodzielnych 
poszukiw ań naukowych, uczyć prowadzenia p racy  naukowo-ba­
dawczej. Bez opanowania naw yków  pracy naukowo-badaw czej 
oficer nie będzie umiał w  porę  odnowić i wzbogacić swojej wie­
dzy i nie zdoła utrzym ać się na poziomie wysoko wykwalifiko­
w anego specjalisty.

Dla realizacji tego zadania w  procesie nauczania w  uczelniach 
w ojskow ych szeroko stosuje się nauczanie m etodą samodzielnej 
pracy  badawczej.

M etoda ta  polega na w ykonyw aniu  przez słuchaczy rozmaitych 
prac o charakterze naukowo-badaw czym , tak ich  ja k  przygotowy­
w anie odczytów i referatów  na zajęcia sem inary jne, wykonywa­
nie p rac  laboratoryjnych, przygotow yw anie i przeprow adzanie 
eksperym entów , w ykonyw anie projektów i p rac  przejściowych, 
a następn ie  prac dyplom ow ych (projektów). W ielu słuchaczy na­
leży do kół naukowych i b ierze udział w prow adzonych przez nie 
pracach naukowo-badawczych. Na przykład dośw iadczenia jednej 
z profilow ych katedr W ojskow ej Akadem ii Inżynieryjnej 
F. E. Dzierżyńskiego w ykazały , że przy p raw idłow ej organizacji
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pracy słuchaczy i rozsądnym  skorelow aniu przydzielonych im  te ­
matów i p ro jek tów  badawczych około 70%  słuchaczy jest w stan ie  
wykonać te p ro je k ty  na poziomie sam odzielnych prac naukow o- 
-badawczych *2. A słuchacze czwartego i piątego roku — członko­
wie kół naukow o-technicznych — w ykonu ją  po 2—3 prace  n au ­
kowo-badawcze rocznie

Cała działalność słuchaczy w tym  zakresie  odbywa się pod kie­
rownictwem w ykładowcy, który w ystępu je  tu  w roli i k ierow nika, 
i konsultanta.

W toku w ykonyw ania prac naukowo-badaw czych w słucha­
czach kształtują się i rozwijają różne konkretne naw yki i um ie­
jętności: słuchacze uczą się badać i poznaw ać teoretyczną stronę 
zagadnień, posługiw ać się w praktyce obliczeniami i w nioskarni 
teoretycznymi, odczytyw ać i sporządzać szkice oraz ry su n k i 
technologiczne, zbierać, porządkować i opracowywać m ateria ł 
faktyczny, przeprow adzać eksperym enty, posługiwać się po rad ­
nikami i inform atoram i, formułować podstawowe wnioski i zale­
cenia itd.

Stosując m etodę konsekwentnego w drażania  słuchaczy do p ra ­
cy badawczej, wykładow ca musi pom agać słuchaczom w  w yborze 
tematu, ustalan iu  zakresu pracy i badań, dostosowywać je  do 
zdolności i rea lnych  możliwości słuchacza oraz do czasu, a p a ra ­
tury  i książek, jak im i dysponuje.

Z metodycznego punktu  widzenia w skazane jest system atyczne 
zwiększanie złożoności prac badawczych słuchacza, podnoszenie 
stopnia jego samodzielności w ich w ykonyw aniu. Jeżeli w czasie 
pierwszych lat stud iów  prace te m ają  charak ter raczej refe ra tów , 
to na wyższych la tach  muszą to już być w  pewnej m ierze o ryg i­
nalne rozprawy, posiadające określone w artości teoretyczne i p ra k ­
tyczne, świadczące, że ich autor opanow ał metodologię i m etodykę 
badań naukowych.

Słuchaczom pierw szych lat studiów wykładowca m usi udzielać 
dużej pomocy w  doborze litera tu ry  i opracow aniu planu, a  także 
sprawdzać kolejne rozdziały pracy w  m iarę  ich pow staw ania itd. 
Na starszych latach  słuchacze p racu ją  już zupełnie sam odzielnie,

Tamże, s . 89.
B iu l le t ie ń  n r  46 , M o s k w a  1968, s. 81.
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a obowiązki wykładowcy ograniczają się w zasadzie do funkcji 
czysto kontrolnych i — w  m iarę  konieczności —  do zadań kon­
su ltan ta .

O brona prac przejściowych słuchaczy odbywa się zazwyczaj 
przed specjalnym i kom isjam i powołanymi przez k a ted ry . Obrona 
pracy daje  słuchaczowi doświadczenie w ystąpień publicznych, 
uczy, jak  bronić własnego stanow iska w spraw ach naukowych. 
Jest rzeczą ważną, aby na ty m  etapie pracy wzm óc siłę oddzia­
ływ ania wychowawczego, przygotow ać słuchacza do jego najważ­
niejszego zadania — w ykonan ia  i obrony p racy  dyplomowej. 
W czasie obrony należy ze wszech miar popierać każde samo­
dzielne rozwiązanie oraz każdy  przejaw  oryginalnego i samo­
dzielnego m yślenia słuchacza, wszystko, co świadczy o jego umie­
jętności praktycznej analizy zjaw isk i przekonyw ającego uzasad­
nienia swoich wniosków.

W uczelniach wojskowych szczególną uwagę zw raca  się. na wy­
konanie teoretycznych p rac  dyplom ow ych (w specjalnościach do­
wódczych) i rozwiązań technicznych (w specjalnościach inżynier­
skich), jako  na wieńczący e tap  kształcenia słuchacza w  uczelni. 
W ykonując pracę dyplomową absolw ent m usi się w ykazać przy­
gotow aniem  do prowadzenia samodzielnych p rac  naukow o-ba­
dawczych, um iejętnością sam odzielnego form ułow ania i rozwiązy­
wania problem ów  teoretycznych i praktycznych, a także  opano­
w aniem  techn ik i i m etodyki p racy  naukow o-badaw czej.

W tej sy tuacji jest rzeczą szczególnie ważną, aby, ze wzglę­
dów m etodycznych, słuchacze możliwie wcześnie dokonyw ali wy­
boru tem a ty k i swoich p rac dyplom owych i aby te m a ty  te  ściśle 
się w iązały z naukowo-badaw czą i zawodową p racą  słuchaczy, 
katedr i laboratoriów  wyższej szkoły wojskowej.

Spełn ien ie tego wymogu um ożliw ia słuchaczom p racę  z per­
spektyw ą, pozwala na podejm ow anie najbardziej ak tu a ln e j pro­
blem atyki. N a przykład słuchacze jednej z w yższych szkół m ary­
nark i w ojennej, N. Rom anowski i S. Gałaktionow, uczestniczący 
od dłuższego już czasu w p racy  koła naukowego, skonstruow ali 
i w ypróbow ali interesujący m odel urządzenia, a  rezu lta ty  tych 
prób sta ły  się główną treścią ich projektów  dyplom ow ych. Pewien
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instytut naukow o-badaw czy wysoko ocenił ich prace, a w ynik i 
przez nich uzyskane znalazły zastosow anie w praktyce 

Specyfika m etodyki kierowania p racą  słuchaczy-dyplom an- 
tów polega na tym , aby — um ożliw iając słuchaczom p rze jaw ia­
nie m aksim um  samodzielności w  opracow yw aniu tem atu  —  za­
pewnić im jednocześnie najlepsze, w ysoko wykwalifikowane k ie­
rownictwo naukow e specjalistów —• wykładowców katedry . W aż- 
ne jest, aby nie narzucać dyplom antow i drobiazgowej opieki, nie 
chronić go przed  trudnościam i, nie narzucać mu jakiegoś znanego 
już schem atu rozw iązania problem u, zapewnić zupełną sam o­
dzielność i ingerow ać taktownie ty lko w  takich przypadkach, k ie­
dy rozpoczynając p racę stosuje on zdecydowanie niesłuszne m e­
tody, gdy wchodzi na  błędną drogę.

Obrona p racy  dyplom owej (projektu) m usi pod względem  m e­
todycznym nauczyć słuchacza um iejętności zwięzłego re fe ro w a­
nia zasadniczej treśc i pracy i jej najw ażniejszych w yników  oraz 
stosowania różnorodnych i skutecznych argum entów  w obronie 
swoich poglądów i przekonań naukow ych 

W czasie studiów  w  wyższej szkole wojskowej słuchacze zazw y­
czaj odbywają staże w jednostkach wojskowych i p rak ty k i 
w przedsiębiorstwach przemysłowych, gdzie zajm ują się p racą  
produkcyjną, pedagogiczną i zawodową. W czasie tych p rak ty k  
słuchacze u trw ala ją , rozwijają i doskonalą swoje wiadomości, n a ­
wyki i um iejętności. Stąd też w system ie nauczania wyższej szko­
ły wojskowej w ażną rolę odgrywa m etoda praktyk.

Specyfika nauczania metodą p rak ty k  polega na zapew nien iu  
słuchaczowi już w trakcie  studiów m ożliw ości w ykonyw ania swo­
jej zawodowej działalności, spraw dzenia praktycznej w arto śc i 
wiedzy teoretycznej nabytej w czasie nauki, posługiwania się tą  
wiedzą przy realizacji autentycznych zadań, stojących przed  jed ­
nostkami. Działalność słuchaczy w okresie  praktyk jest szczegól-

34 Mietodiczeskij sbornik,  n r  1 (X III ) , iz d .  w / c z  62 750, 1959, s . 87.
O m e to d y c e  w y k o n a n ia  i o b ro n y  p r a c  r o c z n y c h  i  d y p lo m o w y c h  i s t n i e ­

je  sp e c ja ln a  l i t e r a t u r a .  P o r ., n a  p r z y k ła d , N . I. I w a n o w ,  W . I . M i -  
c h  i  e  j e  w , Mietodika wypołnienija sluszatielami kursowych rabot,  M o -  
sk w a  1970j I .  A . K  a  m  k  o w , Issledowanije niehotorych vx)prosow orga- 
mzacyi i m ietodiki zaocznogo obuczenija w  Woorużonnych Siłach,  M o ­
sk w a  1968.
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nie odpowiedzialna, poniew aż zarówno ich sukcesy, jak  i niepo­
wodzenia w prost i bezpośrednio w pływ ają na poziom  gotowości 
bojowej oddziałów, na w ynik i produkcyjne przedsiębiorstw . To­
też zagadnienie organizacji i m etodyki odbywania stażów  w jed­
nostkach wojskowych i p ra k ty k  w przedsiębiorstw ach produk­
cyjnych nab iera  wyjątkow o doniosłego znaczenia.

P rzede wszystkim  należy podkreślić, że staże i p rak tyki są 
szczegółowo planowane z uw zględnieniem  zarów no potrzeb ogól­
nych, jak  i indyw idualnych zadań  poszczególnych słuchaczy. Kon­
k retn ie  usta lane  są w szystkie elem enty pracy s ta ż y s ty  (prakty­
kanta), czas ich wykonania, zadania dydaktyczne i naukow o-ba­
dawcze.

Przed rozpoczęciem stażu (praktyki) sprawdza się przygotow a­
nie słuchacza i przeprowadza instruk taż  w stępny, w czasie które­
go konkretyzu je  się zadania, try b  i w arunki s tażu  (praktyki) 
oraz om aw ia się krótko specyficzne właściwości oddziału  (przed­
siębiorstwa), w którym  słuchacz będzie pracował i zdobyw ał wiedzę.

W okresie praktyk w ykładow ca wyjeżdża w te re n  i przepro­
wadza tam  konsultacje ze słuchaczam i w spraw ach  związanych 
z w ykonyw aniem  program u p rak tyk i, kontroluje ich  pracę, za­
chęca do wytężonego w ysiłku. Chodzi tu nie o drobiazgow ą opie­
kę nad  p rak tykan tam i (stażystam i), lecz o okazanie im  pełnego 
zaufania w  ich pracy nad rea lizac ją  skom plikow anych i odpowie­
dzialnych zadań.

Stażyści w ykonują swoje funkcje  zwykle w czasie, gdy oddzia­
ły rea lizu ją  program  szkolenia bojowego i p rzep row adzają  różne 
przedsięw zięcia organizacyjno-techniczne. Toteż działalność każ­
dego słuchacza musi stanow ić organiczną część p racy  całego ko­
lek tyw u (oddziału, przedsiębiorstw a), i tylko pod ty m  w arunkiem  
może dać najlepsze wyniki.

Na p rzyk ład  w W ojskowej A kadem ii Tyłów i T ranspo rtu  słu­
chaczom poleca się w okresie p rak ty k  produkcyjnych  wykonanie 
w ażnych zadań inżynierskich na podstawie p lanów  przedsię­
wzięć organizacyjno-technicznych jednostek rem ontow ych. Wy­
konując wyznaczone im k o n k re tn e  zadania, słuchacze dwóch grup 
szkolnych zgłosili w czasie p rak ty k i 50 wniosków racjonalizator­
skich, z k tó rych  38 zostało p rzy ję tych  do realizacji. Opracowali
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oni 44 p ro jek ty  przejściowe, z których 23 obronione zostały na 
miejscu, w jednostkach  remontowych 3®.

W czasie p rak ty k  słuchacze zazwyczaj aktyw nie uczestniczą 
w życiu społeczno-politycznym  oddziału, b iorą udział w o rgan i­
zowanych tam  ćwiczeniach taktycznych (niekiedy wielkich m a­
newrach wojskowych), w rejsach m orskich, lotach ćwiczebnych, 
w ćwiczebnym odpalaniu  rakiet, w s trze lan iach  bojowych. R eali­
zacja tych skom plikowanych zadań w ym aga od nich ak tyw nej, 
twórczej pracy, system atyzuje i wzbogaca wiadomości, naw yk i 
i umiejętności, przyzw yczaja do działań w skom plikowanych w a­
runkach, udoskonala w alory  m oralno-bojowe, hartu je charak te ry .

Staż wojskowy i p rak ty k a  pomagają rów nież w ujaw nieniu sła ­
bych stron w przygotow aniu  słuchaczy. W związku z tym  w ażne 
jest prowadzenie przez wykładowcę szczegółowej ewidencji po­
pełnionych przez nich błędów, aby móc później odpowiednio je 
skorygować i wnieść niezbędne ulepszenia do procesu nauczania.

Podsumowanie w yników  praktyk pow inno służyć doskonaleniu 
realizacji zadań dydaktycznych i wychowawczych. Spraw ozdania 
słuchaczy i egzam iny z praktyk to czynnik i pozwalające ocenić 
stopień przygotow ania słuchaczy pod w zględem  zawodowym, ich 
samodzielność, karność, a także in ic ja tyw ę. Nieprzypadkowo 
najlepsze spraw ozdania z praktyk są n ieraz  w ykorzystyw ane jako  
naukowe albo służą za m ateriał do p rac  naukowo-badaw czych, 
prowadzonych w katedrach. Fakt ten  m a duże znaczenie i dla 
samych słuchaczy: dostrzegają oni, że ich praca jest sp raw ied li­
wie oceniana i uznaw ana, toteż w zrasta ich zainteresowanie d a l­
szą nauką, co u łatw ia  przygotowanie ich na  specjalistów w ojsko­
wych wysokiej klasy.

Oto zwięzła charakterystyka metod, stosowanych w procesie 
kształcenia słuchaczy wyższych uczelni wojskowych. W szystkie 
one są ze sobą ściśle powiązane i chociaż każda z nich służy rea li­
zacji konkretnych zadań dydaktycznych, w  rzeczywistym  p roce­
sie nauczania w ystępu ją  one łącznie, kom pleksowo, um ożliw iając 
realizację wspólnego zadania — przygotow ania specjalisty w o j­
skowego o w ysokich kwalifikacjach, m istrza  w swoim zawodzie.

Matieriały nauczno-mietodiczeskoj konjieriencyi akadiemii o jed instw ie  
ohuczenija i wospitanija  sluszatielej,  L e n in g r a d  1963 , s. 55.
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Proces nauczania, realizow any różnymi m etodam i, nie będzie 
procesem  kierowanym, celow ym , jeżeli nie stw orzy  się odpowied­
niego system u kontroli nad  jego przebiegiem, jeżeli nie będzie 
się na bieżąco sprawdzać i oceniać wiedzy, naw yków  i um iejęt­
ności słuchaczy. K ontrola n a d  przebiegiem p rocesu  dydaktycz­
no-wychowawczego i sp raw dzan ie  jego w yników  są ważną czę­
ścią składow ą nauczania; prócz swej zasadniczej funkcji kontrol­
nej spełn iają  one jeszcze inne  — pedagogiczne, o charakterze 
kształceniow ym , wychowawczym , organizatorskim , profilaktycz­
nym  itp.

I rzeczywiście, badanie faktycznego stanu p racy  dydaktyczno- 
-wychowawczej oraz spraw dzanie , w jakim  stopn iu  odpowiada 
ona wym ogom  staw ianym  w yższym  uczelniom wojskowym , roz­
w iązuje w iele zadań pedagogicznych; upow szechnia nagromadzo­
ne doświadczenia pracy dydaktyczno-w ychow aw czej w  katedrach, 
w ydziałach i w całym kolektyw ie uczelni, w p ływ a ożywiające 
zarów no na kadrę dydaktyczno-naukow ą, jak  i n a  słuchaczy; 
w ychow uje słuchaczy w  duchu  sam okrytycyzm u, uczy opera­
tyw ności w  realizowaniu zadań  dydaktycznych i samodzielności 
w  u jm ow aniu  zagadnień; rozw ija  wysokie poczucie odpowiedzial­
ności; dyscyplinuje cały proces nauczania, doskonałi jego orga­
nizację, zapobiega rozm aitym  zakłóceniom w p racy  oraz błędom 
organizacyjnym  i m etodycznym .

A by w szystkie te funkcje  były należycie w ykonyw ane, kon­
tro la  procesu nauczania i spraw dzanie wiadom ości, nawyków 
i um iejętności słuchaczy m uszą być organizowane zgodnie z okre­
ślonym i wymogami, ściślej rzecz biorąc, m uszą być stałe, wszech­
stronne, celowe i obiektyw ne.

K ontro la  nad procesem nauczania oraz sp raw dzan ie  wiedzy, na­
w yków  i um iejętności odbyw ają  się w rozm aity  sposób, przy za­
stosow aniu różnych m etod i mogą przybierać różne  form y ze 
w zględu na wielopłaszczyznowy charakter sw ych treści i za­
dań.

Nie u lega wątpliwości, że kontro la  nad słuchaczam i pierwszych 
lat, a kon tro la  nad p racą  absolw entów  to dw ie różne sprawy. 
Inną  też treść  i inną m etodykę będzie miała k on tro la  p racy  słucha­
czy na w ydziałach stacjonarnych , a inną — k o n tro la  pracy słu-
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chaczy studiów zaocznych itd. Toteż m etody  kontroli postępów  
i sprawdzania w iedzy są różnorodne. Jednakże  przy całej ich róż­
norodności za podstaw ow ą uważa się pow szechnie kontrolę w  p ro ­
cesie zajęć dydaktycznych. Kontrola ta  dzieli się na następu jące  
lodzaje: bieżącą, czyli codzienną, stosow aną podczas każdego za­
jęcia dydaktycznego, okresową — realizow aną w form ie kolok­
wiów i egzaminów z określonej części albo  z całego kursu  danego 
przedmiotu, końcową — z reguły przeprow adzaną w form ie egza­
minu z całej dyscypliny, egzamin państw ow y, który odbyw a się 
na zakończenie studiów  i stanowi ostateczną formę spraw dzania  
wiedzy, naw yków  i um iejętności słuchaczy.

Wszystkie te  rodzaje  kontroli i spraw dzania wiążą się ze sobą 
i uzupełniają w zajem nie. Każdy z n ich realizuje się w różnorod­
nych formach.

Kontrola bieżąca zakłada indyw idualne rozmowy, spraw dzanie  
konspektów, kon tro lę  nad pracą słuchacza w  czasie zajęć sem ina­
ryjnych, kolokwia, zaliczanie w ażniejszych części program ow ego 
materiału, prace o charakterze m etodologicznym  i specjalistycz­
nym oraz prace pisem ne słuchaczy, ćwiczenia na trenażerach , 
gry sztabowe, zaliczenia i egzaminy. K ontro lę bieżącą rea lizu je  
wykładowca w try b ie  codziennej p racy  pedagogicznej.

Tryb innych rodzajów  kontroli u s ta la ją  właściwe dokum enty  
i są one zawczasu zaplanowane i w łączane do planu nauczania 7̂. 
Metodyki w szystkich bez w yjątku form  kontro li nie da się om ó­
wić, ponieważ w iele zależy tu  od um iejętności kontrolującego, od 
stanu pracy m etodycznej w danej ka ted rze  i od innych okolicz­
ności. O graniczym y się więc do zwięzłego scharakteryzow ania 
tylko takich najbardzie j rozpowszechnionych form kontroli, jak  
kolokwia i egzaminy.

Kolokwia przeprow adza się z różnych przedmiotów. Jeżeli od­
bywają się w ciągu semestru i ich celem  jest skontrolow anie 
bieżących postępów  słuchaczy albo ocena w ykonyw anych przez 
nich prac, wówczas stanowią rodzaj kon tro li bieżącej. P rzep ro ­
wadzone pod koniec sem estru — s ta ją  się rodzajem  kontro li koń-

J o kursowych ekzamienach i zaczotach w  w y sszych
c e nych zawiedtenijach.  W  k s ią ż c e :  W ysszaja szkoła. Shornik osnownych  

postanowienij, p r ikazow  i instrukcyj,  cz. 1, M o s k w a  1965.
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cowej, a na zakończenie k u rsu  — kontroli okresow ej. Wreszcie 
jeżeli odbyw ają się na zakończenie nauki przedm iotu , z którego 
egzam iny nie są przew idziane, przybierają form ę kontro li koń­
cowej.

K olokw ia polegają z regu ły  na indyw idualnym  przepytyw aniu  
słuchaczy. Jeżeli słuchacz ak tyw nie  pracował w ciągu semestru 
i w ykładow ca dobrze zna poziom  jego przygotow ania, to może 
zaliczyć m u  przedmiot bez specjalnego p rzepy tyw ania .  ̂ Jest to 
postaw ienie sprawy pod w zględem  m etodycznym  ja k  najbardziej 
celowe; um ożliwia zróżnicow ane podejście do słuchaczy, staje się 
dla n ich zachętą do dalszej p racy , stanowi swego rodza ju  nagrodę 
za w ytężoną pracę w ciągu sem estru .

M etodyka prowadzenia kolokw iów  jest różnorodna. Jedni wy­
kładow cy przepytują każdego słuchacza oddzielnie, zapraszają 
kolejno na rozmowę. U innych  zalicza jednocześnie cała grupa, 
postaw ione pytania om aw iane są  kolektywnie. P rak ty k u je  się 
również kolokwia, w czasie k tó rych  słuchacz po o trzym aniu  py­
tania może przez pewien czas przygotowywać się do odpowiedzi, 
i takie, w  czasie których odpow iada się bez takiego przygotowa­
nia. W zasadzie można każdy z tych w ariantów  uznać za dobry, 
jeżeli wykładowca, stosując go, uwzględnia specyfikę przygoto­
w ania każdego słuchacza, ro lę  kolokwium w system ie naucza­
nia itp. W ybór w ariantu zależy również od treści m ateria łu .

W czasie przeprowadzania kolokwiów należy b rać  ponadto pod 
uw agę pew ien  ważny aspek t psychologiczny; otóż zdarza się nie­
raz, że słuchacze lekceważąco trak tu ją  kolokwia. Ponieważ na 
kolokw iach nie stawia się stopni, a jedynie stw ierdza  się „zaliczo­
no” lub  „nie zaliczono” , słuchacze uważają to za dowód drugo­
rzędnego znaczenia tej fo rm y  kontroli; czy odpow iedź będzie 
na p iątkę  czy na trójkę —  w szystko jedno, o trzym a się „zaliczo­
no”. W te j sytuacji od w ykładow cy przede w szystkim  zależy, jak 
zostanie przygotowane i przeprow adzone kolokw ium ; albo okaże 
się w ym agający  i przez to  zapew ni odpowiedzialny stosunek słu­
chaczy do kolokwium, albo w ykaże nieuzasadniony liberalizm 
i zdysk redy tu je  tym sam ym  tę  form ę kontroli.

Podstaw ow ą formą kontroli końcowej są egzam iny, przeprowa­
dzane zarów no na zakończenie semestru, jak  i na koniec roku
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akademickiego, po zakończeniu przerabian ia większej części d an e ­
go przedm iotu albo całej dyscypliny. G łów nym  celem egzam inów  
jest sprawdzanie postępów  słuchaczy w przysw ajaniu  wiadomości, 
opanowywaniu naw yków  posługiwania się posiadaną wiedzą p rzy  
rozwiązywaniu zadań praktycznych, a także w  zdobywaniu um ie­
jętności samodzielnej pracy z podręcznikiem  i książką naukow ą.

O egzaminach należy informować, gdy  ty lko  słuchacze rozpo­
czynają studiow anie danego przedm iotu. W  czasie w ykładu  
wstępnego, na sem inariach, w czasie zajęć praktycznych i innych  
wykładowca przypom ina słuchaczom o czekających ich egzam i­
nach, informuje, jak ie  wymagania będą im  stawiane. W m iarę  
zbliżania się te rm in u  egzaminów podejm ow ane są specjalne 
przedsięwzięcia, tak ie  jak  wykłady przeglądow e, konsultacje, 
wystąpienia wykładowców, publikowane w  periodykach w ydaw a­
nych przez uczelnię, wystąpienia w ykładow ców  na pa rty jn y ch  
i komsomolskich zebraniach słuchaczy. W szystko to uśw iadam ia 
słuchaczom, jak  odpowiedzialne czeka ich zadanie, mobilizuje do 
systematycznej p racy  nad przyswojeniem  konkretnych w iado­
mości, a co za tym  idzie — i do przygotow ania się do końcowej 
form y kontroli, tj. egzaminów.

Katedry ze swej s trony  intensywnie rozw ija ją  pracę m etodycz­
ną w celu ustalenia jednolitych wymogów, jednolitych k ry teriów  
oceny na egzaminach, pozostają w sta łym  kontakcie z w ydziała- 
mi, wymieniają inform acje o przebiegu przygotow ań do egza­
minów.

Egzaminy przeprow adzane są z reguły w dwojaki sposób: z za­
stosowaniem k a rtek  z pytaniam i lub bez takich kartek. W śród 
wykładowców istn ie ją  zwolennicy zarów no jednej, jak i d rug iej 
form y egzaminów

Zwolennicy egzam inów z kartkam i widzą pozytywne strony  te j 
form y w tym, że pozw ala ona na uprzednie przem yślenie i ścisłe 
sformułowanie p y tań  dotyczących całego program u, w yklucza 
powtórzenia i staw ia wszystkich słuchaczy w  „identycznej” sy ­
tuacji przy wyborze kartk i. Przypadkowość, możliwą przy tym  
wariancie (,,ła tw e” albo ,,trudne” pytania), kom pensują, ich zda-

P or., n a  p r z y k ła d ,  „ K r a s n a ja  z w ie z d a ” , 20  k w ie t n ia  1971 r.
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niem , dodatkowe py tan ia  wykładowcy, p rzy jęcie  za podstawę 
oceny um iejętności tw órczego myślenia i sam odzielnego ujmowa­
nia tem a tu  przez słuchacza, sposobu, w jak i b ron i sformułowa­
nych  przez siebie tw ierdzeń, zdolności do praw idłow ego uogól­
n ian ia  i wnioskowania, um iejętności posługiw ania się zaleconą 
lite ra tu rą  naukową i szybkiego w ykonyw ania obliczeń.

Z argum entam i tym i tru d n o  się nie zgodzić. Od kunsztu wy­
kładow cy zależy przebieg egzaminów w ogóle, a obiektyw na ocena 
w iedzy słuchacza w szczególności. Nie m niej pozytyw nych stron 
m ają  rów nież egzaminy bez kartek . Zw olennicy te j formy pod­
k reśla ją , że usuwa ona s łabą  stronę poprzedniego sposobu egza­
m inow ania, mianowicie w zględną bierność w ykładow cy “w czasie 
egzam inów  (słuchacz sam  w ybiera  kartkę, p rzygotow uje się do 
odpow iedzi i odpowiada, a wykładowca ogranicza się w zasadzie 
do w ysłuchania odpowiedzi).

P rzy  bezkartkowym  sposobie egzam inowania ro la  wykładow­
cy znacznie wzrasta. P y tan ia  są również zawczasu przygotowane, 
ale tu ta j stawia je słuchaczom  bezpośrednio sam  wykładowca 
(po 1— 2 pytania każdem u), z uwzględnieniem  indyw idualnych 
właściwości słuchacza, a  także tego, jak pracow ał w  ciągu ostat­
niego sem estru  i całego ro k u  akademickiego. W ykładowca nie 
ty lko  w ysłuchuje odpowiedzi, ale jest też ak ty w n y m  uczestni­
k iem  indyw idualnej rozm ow y ze słuchaczem, w  czasie której 
spraw dza gruntowność jego wiedzy, ocenia jego  erudycję, logikę 
odpowiedzi, umiejętność twórczego m yślenia i operatywnego 
reagow ania na pytania zadaw ane przez w ykładow cę.

Inaczej mówiąc, słuchacz m a możność obrony  swoich poglądów 
i przekonań, dowolnego operow ania najsilniejszym i, jego zdaniem, 
argum entam i, zadem onstrow ania um iejętności samodzielnego zdo­
byw an ia  wiedzy. W ten  sposób rozwiązuje się w^ażne zadanie dy­
daktyczno-wychowawcze.

Egzam in bez kartek  z p y tan iam i daje w ięcej gw arancji ustrze­
żenia się przed przypadkow ością w ocenie w iedzy  słuchacza, za­
pobiega posługiwaniu się „ściągaczkami”, w ym aga od słuchaczy 
gruntow niejszego przygotow ania. Z drugiej strony , w ym aga więk­
szego w ysiłku  również od wykładowcy, i to zarów no w okresie 
p rzygotow ań do egzaminów, jak  i w czasie sam ego egzaminu.
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Jak  z powyższego wynika, zadanie polega na tym, aby w yko­
rzystać wszystko, co pozytyw ne w jedne j, ja k  i drugiej fo rm ie 
egzaminów, i aby w dalszym  ciągu doskonalić um iejętności w y ­
kładowców, zarówno tych, którzy m ają  duży  staż pracy i bogate 
doświadczenie, jak  i —  co jest sprawą jeszcze ważniejszą —  tych, 
którzy pracują od niedaw na, nowicjuszy.

Szczególną uw agę trzeba  zwrócić na tak tow ne zachowanie się 
wykładowcy, na um ieję tne  uwzględnianie indyw idualnych w ła ­
ściwości słuchaczy, na opanowaną i życzliwą postawę egzam inu­
jącego, słowem —  na wszystko to, co sp rzy ja  stworzeniu rzeczo­
wej, nie wym uszonej i swobodnej atm osfery  w  czasie egzaminów.

Po przyjęciu egzam inu wykładowca w ystaw ia słuchaczowi oce­
nę. Ocena, w ystaw iona według czterostopniowego system u, jes t 
wnioskiem w yprow adzonym  z odpowiedzi słuchacza, stanow i 
podsumowanie w yników  osiągniętych przez słuchacza w p racy  
nad opanowaniem danego przedmiotu, specyficznym  m iernikiem  
ilości i jakości tej p racy . Ocena musi być zawsze obiektywna, ja s ­
na i zrozumiała d la słuchacza.

K ryteria ocen pow inny  być opracowane d la  każdej dyscypliny 
przez właściwe k a ted ry , a wykładowcy obowiązani są do bez­
względnego ich przestrzegania. To g w aran tu je  jednolite podejście 
do wszystkich egzam inow anych i staw ianie  wobec w szystkich 
słuchaczy identycznych wymagań.





1 .

i uczniów, zw iększenie wydajności w ysiłku  uczących i naucza­
nych. W m iarę rozw oju wiedzy i w zrostu  stopnia jej złożoności, 
a także w m iarę rozw oju techniki u lepszana jest baza szkolenio­
wa, ułatw iająca odbiór i przetw arzanie inform acji naukow ej, je j 
przechowywanie i wykorzystyw anie w  praktyce. .

__ Po drgigie, dośw iadczenia_j)rzodującvch __peda,gogów dow iodły
niezbicie, że stosow anie środków technicznych  w procesie n a u ­
czania umożliwia optym alną realizację jedne j z naczeThycH zasad 
dydaktycznych, zasady poglądowości. B adania uczonych radziec­
kich jak i uczonych innych krajów w skazują, że proces odbioru 
i przyswajania in fo rm acji naukowej przebiega tym  spraw niej, im  
bardziej dane źródło w iedzy odzwierciedla treść przedm iotu, z ja ­
wiska lub procesu. Tłum aczy to p referenc ję  przedmiotów n a tu ra l­
nych w nauczaniu. Jednakże z w ielu  powodów doświadczenie 
bezpośrednie nie zawsze jest celowe albo  możliwe, wówczas z n a j­
dują zastosowanie w ielorakie środki techniczne, za pomocą k tó ­
rych można odtw orzyć obrazy adekw atne do treści p rzysw ajanych  
pojęć.

Stwierdzenie to m a szczególnie w ażne i aktualne znaczenie, 
ponieważ poglądowość stanowi tu  nie ty lko  postrzeganą s tro n ę  
zjawiska, ale także środek ujaw nienia zależności oraz isto tnych  
związków (ujaw nienie zewnętrznej i w ew nętrznej s tru k tu ry  ba ­
danego przedm iotu i ustalenie właściwych m u  prawidłowości).

Przez pojęcie; techniczne środki nauczania, rozum iem y zarów - 
|no  najprostsze urządzenia pomocnicze, jak  i nowoczesną a p a ra ­
turę radioelektroniczną. Rozmaite dyscyp liny  nauczania, różne 
cele dydaktyczne realizow ane w czasie zajęć, różny skład słucha­
czy wymagają w yboru  tych czy innych  środków .j Jest p rzy  ty m  
rzeczą bardzo w ażną dostosowanie a p a ra tu ry  technicznej do 
możliwości poznawczych słuchaczy i do logiki procesu nauczania.

A oto klasyfikacja środków technicznych nauczania stosow a­
nych w uczelniach:

in fo r m a ­
c y jn e

in f o r m a -
c y j n o -

k o n tr o ln e

r e p e ty to r y t r e n a ż e r y u r z ą d z e n ia  
k o n tr o ln e  
(e g z a m i-  
n a to r y )

u r z ą d z e n ia  k o m p le k s o w e  ( g a b in e t y  z a u to m a ty z o w a n e )

m a s z y n y
u c z ą c e
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A naliza praktyki pedagogicznej i lite ra tu ry  specjalistycznej 
prow adzi do wniosku, żo najbardziej rozpow szechnione w akade­
m iach wojskowych i w yższych szkołach oficerskich są informa­
cyjne środki techniczne. N ależą do nichj^ apara tu ra  do pj;ojekcji 
statycznej » projektory film ow e, teTiwiiory, a p a ra tu ra  do nagry­
w ania i odtwarzania dźw ięku.

G łóvm ym i rodzajami u rządzeń  projekcyjnych, w ykorzystyw a­
nym i do nauczania dyscyplin  społecznych, są; a) diaskopy i epi­
skopy, b) epidiaskopy.. P ierw sze służą do w yśw ie tlan ia  pojedyn­
czych’ obrazów w ykonanych na  tle przeźroczystym , w świetle 
przechodzącym , drugie —  do rzutowania na ek ran  ilustracji, ry ­
sunków  lub  tekstów w ykonanych na nieprzeźroczystym  podkła­
dzie, w  św ietle odbityim ,A p ara t stanowiący połączenie diaskopu 
i episkopu otrzym ał nazwę epidiaskopu.

A p ara ty  projekcyjne o charakterze sta tycznym  pozwalają na 
odtw arzanie  obrazów zajm ujących  pośrednie m iejsce  między ry ­
sunkiem  na  tablicy, tabelą  i w ykresem  graficznym , szkicem, dia­
gram em  a filmem dydaktycznym .

W ażną pod względem pedagogicznym  w łaściw ością przeźroczy 
je s t to, że pozwalają one komentować p rze rab iany  m ateriał 
w tem pie  najbardziej odpowiednim , czego zazw yczaj nie da się 
osiągnąć w  czasie stosow ania film u dydaktycznego, ponieważ jest 
on w yśw ietlany  ze stałą szybkością. Duże w y m iary  i wyrazistość 

" obrazu korzystnie w yróżn iają  przeźrocza od ry su n k u  na tablicy, 
k tó re j powierzchnia jest znacznie mniejsza od ekranu . Jakość 
obrazu je s t zawsze lepsza od jakości rysunków  w ykonyw anych 
przez wykładowców na tab licy , każda k latka tego film u zawiera 
znacznie większą ilość in fo rm acji dydaktycznej i w yw iera  o wiele 
w iększe w rażenie em ocjonalne.

D iaskopy produkcji radzieckiej to aparaty  o silnym  strum ieniu 
św iatła , dzięki czemu m ogą być w ykorzystyw ane w  dowolnej 
sali. W radzieckich uczelniach wojskowych pow szechnie stosowa­
ne są apara ty  konstrukcji Leningradzkiego In s ty tu tu  Techniczne­
go. M ają one wiele zalet; nie w ym agają pełnego zaciem nienia sali, 
w łączania i wyłączania św iatła , zapewniają obraz wysokiej jako­
ści, um ożliw iają słuchaczom norm alne notow anie w ykładu, a wy-
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kładowcy stosow anie oprócz przeźroczy innych jeszcze pom ocy 
naukowych.

W ostatnich la tach  pojawiły się now e rodzaje technicznych 
środków nauczania. Jednym  z nich je s t episkop typu „P ro ton” . 
Od diaskopu różni się tym, że diapozytyw y umieszczone są w  spe­
cjalnych kasetach, co pozwala na celow e ich dobieranie i użycie 
w dowolnej kolejności, zależnie od potrzeb  dydaktycznych.

Aparatem  p ro jek c ji statycznej, pow szechnie stosowanym w p ro ­
cesie dydaktycznym , jest epidiaskop. M imo iż obraz uzyskiw any 
za pomocą diaskopu jest lepszy, to jednak  epidiaskop m a inne 
ważne zalety. P rzez epidiaskop można rzutow ać na ekran rysunki, 
szkice, ilustracje z książki lub gazety, oryginalne teksty, a naw et 
drobne przedm ioty.

W czasie zajęcia wykładowca m usi od czasu do czasu naryso ­
wać na tablicy szkice kredą, zapisać jakąś definicję albo tw ie r­
dzenie. Podręczne urządzenie przenośne, nazywane kodoskopem, 
z powodzeniem zastępuje  tablicę i k redę . Potrzebne szkice, r y ­
sunki, teksty  w ykonu je  się wcześniej albo w czasie zajęcia a t r a ­
m entem  lub tuszem  czarnym  albo też kolorow ym  na celofanowej 
taśmie (długości 5 m  i szerokości 19 cm), aby  następnie za pom o­
cą specjalnego u k ładu  optycznego w yśw ietlić  je na ekranie. Oprócz 
swego zasadniczego przeznaczenia kodoskop może być rów nież 
użyty jako diaskop do wyświetlania zw ykłych przeźroczy.

Korzystne właściwości aparatów pro jekcyjnych  zwróciły na 
siebie uwagę pedagogów  wojskowych. D iaskopy i epidiaskopy są 
wyjątkowo łatw e w  obsłudze, nie w ym agają  od użytkow ników  
wstępnego przeszkolenia. Większość z n ich  pracuje bezszm erow o' 
Najważniejsze jes t jednak  to, że użycie tego typu sprzętu  nie 
ogranicza swobody w ykładow cy w organizow aniu zajęcia i k ie ro ­
waniu jego przebiegiem .
-_W grupie, in fo rm acy jnych  środków  nauczanią^_gzczęgólne m iej 

sce zajmuje film  dydaktyczny. Film  dydaktyczny — jak  tw ierdzi 
profesor S. A rchangielski — to na jbardzie j poglądowy spośród 
wszystkich pedagogicznych środków nauczania i najbardziej p e ­
dagogiczny spośród wszystkich środków  poglądowych.

Odtwarzając rzeczywistość, film  pozw ala wyjść poza obręb
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audytorium , stwarza ,,w rażen ie  obecności”, je s t źródłem  przeżyć 
em ocjonalnych o w yjątkow ym  natężeniu. S łuchacze sta ją  się jak 
gdyby bezpośrednim i uczestnikam i rozgryw ających się na filmie 
w ydarzeń. Wyższość kina nad  projekcją sta tyczną polega na połą­
czeniu ruchu  i obrazu. Za pomocą anim acji i zm iany stosunku 
częstotliwości zdjęć i p ro jek c ji można pokazać przedm ioty  i pro­
cesy niedostępne dla bezpośredniej obserw acji. F ilm  pozwala 
w’yjść poza granice czasu i przestrzeni, p rzedstaw ić  potrzebną 
inform ację  w sposób se lek tyw ny  i celowy, w  najbardzie j racjo­
nalnej dla przyswojenia form ie. Ponadto film  m oże przekazywać 
dźwiękową, stereoskopową i inną  charakterystykę przedm iotu albo 
zjaw iska, pomaga w najpełn iejszym  ujaw nieniu  ich rzeczywistej 
istoty.

W procesie pedagogicznym używane są zarów no stacjonarne, 
jak  też ruchom e i pó łstacjonarne p ro jek tory  film ow e. Uczelnie 
w ojskow e wyposażone są  głów nie w przenośną a p a ra tu rę  kinową U k rain a , przystosowaną do w yśw ietlania zarów no czarno-białych, 
jak  i kolorow ych 16 m m  film ów  dźwiękowych, wyposażonych 
w fonogram  fotograficzny albo m agnetyczny. Z apew niają  one 
dobry  odbiór filmu w au lach  na 200—250 ludzi. W niektórych 
radzieckich wyższych szkołach wojskowych używ a się projekto­
rów  film ow ych m arki Ł u cz -2 , przeznaczonych do wyśw ietlania 
czarno-białych i kolorow ych filmów w ąskotaśm ow ych (8 mm), 
k tó rych  źródłem  dźwięku je s t m agnetofon lub dołączony synchro­
nizator elektryczny. Uwagę pedagogów w ojskow ych zwróciła sta­
cjonarna apara tu ra  do p ro jek c ji filmów S K U -3 5  i SK U -1 6 , tzn. 
przystosow ana do w yśw ietlan ia  filmów w ąsko- i szerokotaśmo- 
wych. Są to zautom atyzowane urządzenia do w yśw ietlan ia  filmów 
krótkom etrażow ych, kolorow ych lub czarno-białych z fotograficz­
nym  albo m agnetycznym  zapisem  dźwięku. W yśw ietlanie filmów 
odbywa się za pomocą strum ien ia  światła rzu tow anego na mato­
wy ek ran  albo światła odbitego, rzutowanego na przenośny ekran. 
K om entarz  może być od tw arzany  w czterech językach. Aparat 
włącza się i wyłącza autom atycznie. Silne źródło światła, jakie 
em itu je  aparat, pozwala na wyśw’ietlanie film u w pomieszczeniu 
nie zaciemnionym.
y M ówiąc o istotnych zale tach  filmu dydaktycznego, nie wolno
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zapominać też o jego słabych stronach. Najistotniejsza z n ich  to 
niezgodność ry tm u  i tempa filmu z ogólnym  rytmem i tem pem  
zajęcia. A rytm ia, k tó ra  powstaje w chw ili przechodzenia od po­
kazu filmu do w yk ładu  (komentarza) i odwrotnie, narusza orga­
nizację procesu dydaktycznego, a zakłócenie dodatkowo pogłębia 
zmiana sam ych w arunków  percepcji przekazywanego m ateria łu  
(zaciemnienie, szum  projektora itd.).

Telewizja m a w iele zalet właściwych filmowi dydaktycznem u, 
a jednocześnie m a sw oje specyficzne w alory: audycje telew izyjne 
są o wiele tańsze niż wyświetlanie filmów, pozwalają na w yko­
rzystanie całej gam y  pedagogicznych środków i sposobów (wyra-^ 
ziste słowo specja lis ty  metodyka, pokaz rozmaitych środków po­
glądowych, m iędzy  innym i filmów i przeźroczy), ponadto obraz 
telewizyjny m ożna utrw alać czy to na taśm ie filmowej, za pomo­
cą specjalnej kam ery  połączonej z m onitorem , czy to na taśm ie 
magnetycznej za pom ocą aparatu zw anego wideomagnetofonem. 
W ideomagnetofon to  aparat u trw ala jący  na taśmie m agnetycz­
nej obraz i dźw ięk. Obecnie w studiach  Związku Radzieckiego 
są w użyciu repo rtersk ie  w ideom agnetofony typu Kadr, k tó rych  
dalsze udoskonalenie pozwoli na zapisanie potrzebnej ze wzglę­
dów dydaktycznych audycji telew izyjnej, aby ją można było póź-: 
niej w dowolnej chw ili odtworzyć.

Telewizja um ożliw ia nauczanie w ielkich  i rozproszonych grup 
słuchaczy, a także pokazywanie widzom obiektów trudno dostęp­
nych albo znajdujących  się bardzo daleko i źle oświetlonych; 
audycje telew izyjne mogą zawsze ,,chw y tać '’ wypadki na gorąco, 
za ich pomocą m ożna bardzo szybko reagow ać na każde w yda­
rzenia większej wagi, na najnowsze osiągnięcia nauki i techniki, 
podczas gdy film y szybko się s tarzeją  i nie można ich już uzu­
pełnić.

Telewizja w obwodzie zam kniętym  umożliwia w spółdziałanie 
wykładowcy i słuchaczy na odległość, tzn. wykładowca może 
nauczać duże g r u p y ' ludzi, znajdujących się w różnych salach. 
Telewizja w obwodzie zam kniętym  um ożliw ia przekazyw anie za­
równo wcześniej przygotowanych audycji dydaktycznych i fil­
mów oświatowych, jak  i prowadzenie bieżącego wykładu, gaw ędy 
itd. Prowadzący zajęcia może włączyć i wyłączyć apara tu rę .
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3

\  p rzerw ać pokaz albo przejść do statycznego w yśw ietlan ia  kadrów

i
w zależności od potrzeb dydaktycznych

Specyficzną cechą telew izji jako  nowego środka pedagogiczne­
go jes t duża liczba w ielkich planów . Jest to podyktow ane zarówno 
ch a rak te rem  telewizji, jak  i w arunkam i jej odb ioru  (drobne 
szczegóły i przedmioty na dalek im  planie są na ek ran ie  telewizo­
ra  źle widoczne).

D źw iękow e środki techniczne jako sposób zw iększenia poglą- 
dowości fonicznej znajdują zastosowanie w n auczan iu  i służą 
realizacji rozm aitych celów dydaktycznych. Uczący się  mogą wy­
słuchać autentycznego głosu w ybitnych działaczy partyjnych 
i państw ow ych^, znanych uczonych, działaczy k u ltu ry , mogą 
prześledzić bezpośredni przeb ieg  takiego czy innego wydarzenia 
(posiedzeń zjazdu partii, zebran ia  żołnierskiego itd.). Aparatura 
do zapisyw ania dźwięków m oże na długo u trw alić  w ykład wy­
kwalifikow anego pedagoga, konsultacje z poszczególnych dyscy­
plin naukow ych, a także w ypow iedzi o efek tyw nych  metodach 
uczenia się.

P rzy  nauce języków obcych słuchanie nag rań  dźwiękowych 
z p raw idłow ą wymową pom aga słuchaczowi w ykryw ać  i usuwać 
błędy. W szkoleniu operacyjno-taktycznym  nauka  znacznie u łat­
wia odtw arzanie za pomocą środków  technicznych sy tuacji pola 
w alki, kom end itd.

3 U r z ą d z e n ie  t e le w iz y jn e  w  o b w o d z ie  z a m k n ię ty m  m o ż e  b y ć  b a r d z o  p r o ­
s t e  w  k o n s t r u k c j i .  S k ła d a  s ię  o n o  z  n ie w ie lk ie j  k a m e r y  n a d a w c z e j  o c z te ­
r e c h  o b ie k t y w a c h ,  co p o z w a la  d e m o n s tr o w a ć  n a  e k r a n a c h  t e le w iz j i  tr ó j ­
w y m ia r o w e  i  p ła s k ie  śr o d k i p o g lą d o w e ,  sz k ic e , t a b e le ,  r y s u n k i ,  w s z e lk ie  
t e k s t y  w  d o w o ln y m  z b l iż e n iu  i  w  n ie z b ę d n y m  p o w ię k s z e n iu  lu b  z m n ie j ­
s z e n iu ,  p u lp i t  s te r o w a n ia  i  z w y k ł e g o  se r y jn e g o  a p a r a t u  te le w iz y jn e g o  
(W K U  —  w id e o k o n tr o ln e g o  u r z ą d z e n ia ) ,  w  k tó r e g o  s c h e m a c ie  d o k o n a n o  
n ie w ie lk ic h  z m ia n , p o z w a la ją c y c h  n a  w y k o r z y s ta n ie  g o  z a r ó w n o  d la  o d ­
b io r u  o b r a z u  z e  s ta c j i  n a d a w c z y c h ,  j a k  i  lo k a ln y c h  a u d y c j i .

* T e c h n ik a  u tr w a la n ia  d ź w ię k ó w  u m o ż l iw iła  z a c h o w a n ie  d la  p r z y sz ły c h  
p o k o le ń  ż y w e g o  s ło w a  L e n in a ,  j e g o  b a r w y  g ło su , s p o s o b u  p r z e m a w ia n ia .  
S ą  to  p r z e m ó w ie n ia :  Pamięci przewodniczącego Ogólnorosyjskiego Cen­
tralnego K om ite tu  Wykonawczego Jakowa Michajłowicza Swierdłowa,  
III Międzynarodówka Komunistyczna, Odezwa do Arm ii Czerwonej, Co to 
jest w ładza  radziecka?, O chłopach-średniakach, O spółdzielczości spożyw­
czej i przem ysłowej, O pracy dla transportu, O koncesjach i o rozwoju 
kapitalizmu.  O b e c n ie  o s ie m  p r z e m ó w ie ń  L e n in a  z o s ta ło  n a g r a n y c h  n a  je d ­
n ą  p ły t ę  d łu g o g r a ją c ą .
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żadna książka nie zdoła wyrazić całego bogactwa dźwięków, 
jakie słyszy człowiek. Treściowy ładunek , ważkość słowa, jego 
zabarwienie em ocjonalne przykuw a uw agę słuchaczy, rozw ija 
pamięć słuchową, rozw ija wyobrażenia, kształtuje nawyk słucha­
nia słowa m ówionego. Wszystko to uzasadnia konieczność w łącze­
nia do a rsena łu  pedagogicznego w ykładow cy środków u trw alan ia  
i odtwarzania dźwięków: m agnetofonów, dyktafonów, adapterów , 
środków technicznych stanowiących wyposażenie gabinetów języ­
ków obcych.

2. ZASTOSOWANIE ŚRODKÓW TECHNICZNYCH 
W PROCESIE NAUCZANIA

Akademie w ojskow e i wyższe szkoły oficerskie dysponują dobrą 
bazą dydaktyczno-m aterialną, k tó ra  pozw ala na zorganizowanie 
procesu nauczania na wysokim poziomie. Stworzono tam  w arunki 
niezbędne do tego, aby  katedry nauk  społecznych, przedm iotów  
wojskowych i ogólnokształcących ak tyw nie  korzystały z p rzy ­
dzielonych im  dydaktycznych środków  technicznych. W iadomo 
jednak, że najdoskonalsze nawet a p a ra ty  i urządzenia, n a jb a r­
dziej wzorowo urządzone gabinety sam e przez się, autom atycznie 
nie podnoszą jeszcze poziomu nauczania, jeżeli wykładowca nie 
opanował podstaw  teorii i m etodyki w ykorzystyw ania tych środ­
ków. Lekcew ażenie teorii nierzadko prow adzi do chałupnictw a, 
prym ityw izm u i błędów  metodycznych. Z drugiej zaś strony, fa ­
chowe pod w zględem  dydaktycznym  wykorzystanie środków  
technicznych przyczynia się do ak tyw izacji procesu nauczania, 
zwiększa poglądowość i wywiera duży emocjonalny w pływ  na 
słuchaczy. Stosow anie apara tu ry  dźw iękow ej i p rojekcyjnej to 
sprawa twórcza, co nie wyklucza bynajm niej, a Wręcz zakłada 
kierowanie się nie ty lko własnym, a le rów nież uogólnionym do­
świadczeniem pedagogicznym, w yrażonym  w naukowo uzasad­
nionych w ym ogach, metodach i sposobach wykorzystania nowo­
czesnych środków technicznych.
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Celowość wykorzystywania środków technicznych

Stosow anie aparatu ry  audiow izualnej pow inno być zawsze psy­
chologicznie i metodycznie um otywowane i n ie staw ać się celem 
sam ym  w sobie. Użycie dydaktycznych środków  technicznych 
uw aża się za um otyw owane w  tych przypadkach, gdy nie może 
być osiągnięta równa m u pedagogiczna skuteczność przy użyciu 
innych, bardziej dostępnych środków poglądowych.

Systematyczność w stosowaniu współczesnych środków nauczania

Rzadkie, epizodyczne, przypadkow e pokazy z regu ły  nie speł­
n ia ją  sw ojej roli. Bezplanow e posługiwanie się środkam i technicz­
nym i prowadzi niekiedy do tego, że w yśw ietla się film y albo uży­
w a fonicznych środków technicznych na zajęciach, które wcale 
nie w ym agają dynam icznej poglądowości an i dźwiękowych cha­
rak te ry sty k . Staje się tó przyczyną tego, że to, co je s t drugorzęd­
ne, słuchacze trak tu ją  jako  coś ważnego, i odw rotnie, ponieważ 
użycie przez wykładowcę środków technicznych dowodzi zawsze 
w yjątkow ej aktualności problem u. Stąd pow sta je  konieczność 
u sta len ia  zawczasu, jak ie  ^ m a ty  należy _j)rzekazywać wyłącznie 
w erba lnym i metodami, a ’jak ie  z zastosowaniem  środków tech­
nicznych.

Z adanie to rozstrzygają wykładowcy w spólnie na posiedzeniach 
kom isji metodycznych. P rzed  rozpoczęciem każdego roku akade­
m ickiego i każdego sem estru  analizuje się znaczenie, tresc i s truk ­
tu rę  każdego tem atu k u rsu . Pozwala to na w yodrębnienie za­
gadnień  najw ażniejszych i najtrudniejszych do przyswojenia 
przez słuchaczy i usta len ie  najbardziej celow ych rodzajów  poglą­
dowości, a ponadto spraw ia, że dydaktycznym i środkam i technicz­
nym i posługują się wszyscy członkowie ko lek tyw u  pedagogiczne­
go, a nie tylko wykładowcy, którzy są ich zw olennikam i.

Celowy charakter przygotowań do zajęć

Posługiw anie się technicznym i środkam i w nosi określone ko­
rek ty  n ie  tylko do treści i m etodyki samych zajęć, ale i do przy-
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gotowań w ykładow cy. Przede w szystkim  niezbędne jest zapozna­
nie się z zasobam i środków technicznych uczelni. Pew ną pomoc 
w tym w ypadku może stanowić zapoznanie się z katalogam i rze­
czowymi, z in form atoram i filmów dydaktycznych, specjalnym i 
czasopismami.

Zebrane inform acje  o dydaktycznych środkach technicznych 
umożliwiają w ykładow cy ogólne zorientow anie się, jak i film, 
przeźrocze, jak i fragm ent taśm y m agnetofonow ej może być uży­
teczny dla danego konkretnego zajęcia.

Na tym etapie p racy  celowe jest zapoznanie się z karto teką fono- 
filmograficzną, sporządzoną przez wykładowców na podstaw ie 
przeglądów i p rzesłuchań  i zaw ierającą oprócz danych ogólnych 
(,,metryczki”) szczegółowy opis ko lejnych  fragmentów (kadrów) 
filmu, inform ację o czasie ich trw ania , treść  napisów, a gdy cho­
dzi o film y dźwiękowe — także cały kom entarz spikera. W szyst­
ko to daje w ykładow cy dostateczne wyobrażenie o przydatności 
danego film u do planowanego zajęcia, pozwala na w ybór na jcen ­
niejszych fragm entów , zaoszczędza m nóstw o cennego czasu.

Choćby jednak  wykładowca był najbardziej doświadczony, 
a m ateriał p rogram ow y najbardziej p ro sty  i przystępny, samo za­
poznanie się z m ateriałem  zaw artym  w kartotece nie w y sta r­
czy — w ykładow ca musi ponadto sam  obejrzeć film i co najm niej 
2—3 razy przesłuchać zapis dźwiękowy.

W czasie pierw szego pobieżnego oglądania filmu lub p rzesłu ­
chiwania zapisu dźwiękowego w ykładow ca dokonuje w stępnej 
oceny m ateria łu  pod względem jego dostosowania do wym ogów  
programu i konkretnego tem atu zajęcia. Doświadczeni w y k ła ­
dowcy s ta ra ją  się usunąć niepotrzebne epizody, ponieważ odw ra­
cają one uw agę uczących się od zasadniczej treści i p rzeszkadza­
ją w jej odbiorze. Leninowskie w skazanie; „Zwrócić uw agę na 
konieczność skrupulatnego doboru film ów  i uwzględnienie oddzia­
ływania każdego film u na ludność w czasie w yśw ietlania go” ® 
(podkreślenie au t. — B.K .) — z pełnym  uzasadnieniem może być 
odniesione do stosowania filmów w  wyższych szkołach w oj­
skowych.

® w. I. L e n i n ,  Połn. sobr. socz., t.  40,  s.  72.
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Po obejrzeniu film u wykładowca sporządza k a rtę  fono-filmo- 
graficzną, określa „dozę” i czas w yśw ietlania i po  raz  drugi oglą­
da film  (albo przesłuchuje zapis dźwiękowy).

W czasie opracowywania struktury  i m etodyk i zajęcia z uży­
ciem  środków technicznych niezbędne jest zw rócenie szczególnej 
uw agi na zsynchronizowanie m ateriału słow nego i wizualnego. 
Synchronizacja kom entarza i treści filmu m a duże psychologiczne 
znaczenie dla pełniejszego i dokładnego percypow ania  informacji 
naukow ej. Brak takiej synchronizacji może doprow adzić do nie­
potrzebnych potknięć, obniżających wartość i pedagogiczną efek­
tyw ność zajęcia z zastosow aniem  aparatury  audiow izualnej.

Przygotow anie do zajęć z użyciem środków technicznych koń­
czy się rozstrzygnięciem problem ów organizacyjno-technicznych 
i doborem  innych rodzajów  środków poglądowych.

Główna rola wykładowcy
Środki techniczne nie zastępują, lecz rozszerzają  możliwości 

w ykładow cy, zwiększają jego kunszt pedagogiczny. W ykładowca 
jes t cen tralną postacią nauczania i w ychow yw ania słuchaczy. 
Role organizatora i dy ry g en ta  skomplikowanego i wielostronnego 
procesu dydaktyczno-wychowawczego spełniał i spełnia w ykła­
dowca.

Audiowizualne środki techniczne w ykorzystyw ane są we 
w szystkich rodzajach działalności dydaktycznej. Metody użycia 
na lekcjach  filmów, przeźroczy, zapisów dźw iękow ych, jak i każ­
dego innego rodzaju poglądowości w ynikają z p rzy ję te j przez w y­
kładow cę metodyki przekazyw ania m ateriału . Z ależy ona od sta­
nu  osobowego słuchaczy, treśc i m ateriału, środków  poglądowych, 
u rządzenia sali wykładowej.

W jednym  wypadku konkretna  treść w yk ładu  wym aga wyko­
rzystan ia  akustycznej i p ro jekcyjnej ap a ra tu ry  na jego początku, 
innym  — w jego zasadniczej części, w jeszcze innym  — na za­
kończenie.

Użycie technicznych środków  na początku w yk ładu  jest meto­
dycznie uzasadnione tym , że poglądowość w izualna  i foniczna 
w zbudza zainteresowanie słuchaczy, przyciąga ich uwagę do no­
wego tem atu , aktyw izuje poznawczą działalność.280



Najbardziej rozpowszechnione je s t stosowanie środków tech ­
nicznych w  trakc ie  wykładów. W tak ich  wypadkach używ a się 
ich dla uzyskania większej jasności i wykazania praw dziw ości 
omawianych sform ułow ań teoretycznych. Nie naruszając kon­
strukcji w ykładu, prowadzący zajęcie wykorzystuje inform ację 
przedstawioną za pomocą środków technicznych wyłącznie jako 
jeden ze składników  organicznie w łączając ją  do zajęcia.

Poszukiwanie najracjonalniejszych sposobów w ykorzystania 
środków technicznych na w ykładach doprowadziło do pojaw ienia 
się problem owej form y przedstaw iania m ateriału poglądowego.

Przy zwykłej konstrukcji film u czy przeźroczy związki i sto­
sunki m iędzy przedm iotam i realnego św iata docierają do słucha­
czy w tej postaci, w jakiej zostały pom yślane przez au to ra  sce­
nariusza. Uczący się zapoznają się najczęściej z fak tam i w  ich 
system atycznym , przedmiotowym w ykładzie. Przy heurystycz­
nym doborze i układzie m ateriału uczący się są jedynie ,,dopro-. 
wadzani” do now ych informacji, na tom iast samodzielnie p row a­
dzą działalność poznawczą. Jak dotąd, form a ta nie upow szechni­
ła się z powodu jej niedopracowania, ale perspektyw y są duże, 
zwłaszcza jeśli chodzi o nauczanie słuchaczy wyższych szkół 
wojskowych.

W końcu w ykładu  (zajęcia) środki techniczne stosowane są dla 
utrw alenia wyłożonego m ateriału. Ponadto  w niektórych uczel­
niach w ojskow ych aparatura dźwiękowa i projekcyjna służy do 
podawania słuchaczom  inform acji-zadania do samodzielnej pracy.

Specyfika użycia środków technicznych na zajęciach sem inary j-. 
nych polega przede wszystkim na tym , że dla wielu dyscyplin  
plany tem atyczne akadem ii i wyższych szkół oficerskich p rzew i­
dują odbywanie przeglądu filmów i przeźroczy wyłącznie kosztem  
czasu przeznaczonego na zajęcia praktyczne.

Mimo iż przegląd, filmów bądź przeźroczy zajm uje tu  w iększą 
część zajęcia, rów nież i w tym  w ypadku wykładowca nie u stęp u ­
je swego m iejsca filmowi i podobnie jak  na w ykładzie (lekcji) 
informuje o istocie problemu, kom entu je  poszczególne k a d ry  fil­
mu, podsum owuje.

Jak w skazują jednak  najnowsze doświadczenia pedagogiczne, 
największy efek t daje zastosowanie środków technicznych
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w ogólnym  kontekście zajęć sem inaryjnych. Isto tna  właściwość 
stosow ania środków technicznych na zajęciach sem inaryjnych 
i prosem inaryjnych polega n a  tym, że posługu ją  się nimi nie ty l­
ko wykładowcy, ale i uczący się. Podnosi to poziom  zajęć, pomaga 
przyszłem u oficerowi w  opanowaniu p rak tycznych  nawyków sa­
m odzielnego posługiwania się środkami technicznym i.

Ja k  wiadomo, jednym  z najbardziej skom plikow anych ogniw 
procesu opanowywania w iedzy jest rozum ienie. W ym aga ono v/y- 
tężonej, aktywnej, analityczno-syntetycznej działalności myślo­
wej uczącego się. A p a ra tu ra  akustyczna i p ro jekcy jna  pełni 
w trakc ie  samodzielnej p racy  słuchaczy funkcje podręcznika, kon­
spek tu  i nawet w ykładow cy-konsultanta. Dzięki niej słuchacz 
może percypować in form ację  naukową dow olną ilość razy, z ab­
so lu tną  dokładnością odtw arzać istotne fak ty  przerabianego m a­
teria łu . Powtórne indyw idualne obejrzenie albo  przesłuchanie ® 
złożonych i trudnych do zrozum ienia fragm entów  film u, przeźro­
czy czy też zapisu dźwiękowego sprzyja uchw ycen iu  ważnych 
szczegółów, które m ogły u jść  uwagi w czasie w ykładu. Posługi­
w anie się współczesnymi środkam i nauczania w  trakcie samo­
dzielnej pracy samokształceniowej może rów nież mieć na celu 
dostarczenie słuchaczowi poprzednio nie znanych  m u wiadomości. 
O ddzielnie należy zastanow ić się nad sp raw ą wykorzystania 
audycji telewizyjnych dla celów dydaktycznych. Dzięki tele­
w izji pow staje możliwość zaktywizowania p racy  samokształce­
niow ej.

Podkreślając walory telew izji i jej doniosłe znaczenie dla pod­
niesien ia poziomu nauczania słuchaczy w yższych szkół wojsko­
wych, n ie można nie dostrzegać niedopracow ania problem ów m e­
todycznych związanych z jej w ykorzystyw aniem . Trzeba przyz­
nać, że jak  dotąd w ykłady telew izyjne m ają  ch a ra k te r  raczej ilu- 
stracyjno-poznaw czy niż kształcący. Nie uw zględn iają  one prawie

® D la  t y c h  c e ló w  s łu c h a c z e  k o r z y s ta ją  z  te j  s a m e j  a p a r a t u r y  te c h n ic z n e j ,  
c o  i  p o d c z a s  za jęć . P o m y s ło w o  sk o n s tr u o w a n o  p r z y r z ą d  z w a n y  Mikrofo­
nem,  p r z e z n a c z o n y  do o d c z y t y w a n ia  k o lo r o w e j  i  c z a r n o - b ia ł e j  p e r fo r o w a ­
n e j  i  n ie p e r fo r o w a n e j  t a ś m y  f i lm o w e j  sz e r o k o śc i  35 i  16 m m  o r o z m a ite j  
w i e lk o ś c i  k la tk a c h . W  1952 r o k u  sk o n s tr u o w a n o  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  
a p a r a t  z w a n y  „ m ó w ią c ą  k s ią ż k ą ” , k tó r y  u m o ż l iw ia  s y n c h r o n ic z n e  w id z e n ie  
o d p o w ie d n ie g o  m ie js c a  u d ź w ię k o w io n e g o  te k s tu .
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wcale faktu, że telew idz to raczej czyteln ik  niż widz te lew izy j­
ny, ponieważ w arunk i oglądania, atm osfera, nastrój em ocjonalny 
są zupełnie inne niż w masowym audytorium . W arunki odbioru 
audycji telew izyjnych sprawiają, że zostaje zredukowana n iem al 
do minimum tzw. reakcja łańcuchowa — oddziaływanie jednego 
słuchacza na drugiego itd.

Warto jeszcze zwrócić uwagę na pew ną nieskomplikowaną, ale 
bardzo isto tną m etodę posługiwania się aparaturą akustyczną 
i projekcyjną w czasie pracy samokształceniowej, m ianowicie n a ­
granie na taśm ę magnetofonową przerobionego m ateriału. Tego 
rodzaju sam odzielna praca kontrolna nie tylko pozwala p rzeana­
lizować poziom własnego przygotow ania do przyszłego zajęcia, 
ale stanowi w  gruncie  rzeczy w tórny proces myślenia i jes t cen­
nym środkiem  rozwinięcia ak tyw nej działalności m yślo­
wej uczących się —  wyrabia zmysł kry tyczny, wymaga um ie ję t­
ności świadomego operowania zasobem  zdobytych wiadomości. 
Powstaje p rzy  ty m  możliwość oceny posiadanej wiedzy, i to za­
równo jeśli chodzi o przyswojone treści, jak  i o um iejętność ich 
zreferowania, co m a także dość isto tne znaczenie dla oficera-w y- 
chowawcy.

W ten sposób w e wszystkich rodzajach  działalności dydaktycz­
nej środki techniczne stanowią doskonałą pomoc dla nauczają­
cych i uczących się. Właściwe ich wykorzystyw anie, opanow anie 
racjonalnej m etodyki, starania o w ypracow anie własnego sty lu  — 
oto najw ażniejsze w arunki aktyw nego włączania tych  środków  
do procesu nauczania wyższej szkoły wojskowej.

3. NAUCZANIE PROGRAMOWANE

Jednym  ze środków doskonalenia procesu dydaktycznego 
w wyższej szkole wojskowej jest nauczanie program owane. Przez 
pojęcie to rozum iem y taką organizację pracy uczących się, przy  
której realizu je się efektywne k ierow anie procesem opanow yw a­
nia wiedzy, naw yków  i umiejętności. Nauczanie program ow ane 
charakteryzują następujące zasadnicze cechy:/ri \ — nauczanie odbywa się według specjalnego program u, przy
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ścisłym  przestrzeganiu kolejności działań, k tó re  prowadzą do roz­
w iązania zadania;

—  samodzielność i indyw idualizacja nauczania  —  przystosowa­
nie dynam iki opanow yw ania wiedzy do zdolności i właściwości 
każdego ucznia;

— urzeczywistnienie stałego sprzężenia zw rotnego, tzn. in fo r­
m ow anie zarówno wykładowcy, jak i ucznia o stopniu  opanowania 
program owego m ateria łu  (kontrola pooperacyjna i samokontrola);

— połączenie w jednoczesnym  akcie p rzy jęcia  informacji, zro­
zum ienia jej, zapam iętania i wykorzystania.

Obecnie w nauczaniu program owanym  najbardzie j wyróżnia­
ją  się dwa nurty: program ow anie liniowe i program ow anie rozga­
łęzione.

Program ow anie liniow e, którego koncepcję pierw szy w ysunął 
am erykański psycholog pozytyw ista B. S k inner polega na dzie­
len iu  przekazywanego m ateria łu  na n iew ielk ie  części (,,dozy , 
„k a d ry ” , ,,kroki”), ła tw e do opanowania, oraz py tan ia  kontrolne. 
K ażda minimalna doza inform acji wyjściowej, w yjaśniająca istotę 
przysw ajanego pojęcia, m a na celu doprow adzenie słuchacza do 
bezbłędnej odpowiedzi. Z kolei następuje w zm ocnienie w postaci 
oceny albo podanie w zorca umożliwiającego upew nienie się co do 
ścisłości odpowiedzi.

T en  rodzaj nauczania program owanego uzyskał nazwę liniowe­
go, ponieważ istnieje w n im  jak  gdyby jedno lita  linia przysw aja­
nia inform acji. Uczący się zmierzają od n iew iedzy  do wiedzy 
przez jednolity sposób postępowania, w spólny dla wszystkich.

Innym  rodzajem nauczania program owanego je s t program owa­
nie rozgałęzione. Rozwój tego  rodzaju nauczania w iąże się z naz­
w iskiem  innego uczonego amerykańskiego —  N. Crowdera. W pro-

7 K o n c e p c ja  o p r a c o w a n a  p r z e z  B . S k in n e r a  j e s t  o p a r t a  n a  b e h a w io r y -  
s t y c z n e j  t e o r ii  p o m n ie j s z a ją c e j  r o lę  ś w ia d o m o śc i lu d z i ,  b io lo g iz u ją c e j  ic h  
z a c h o w a n ie  s ię . P o n a d to  s k in n e r o w s k a  fo r m u ła :  „ b o d z ie c  —  r e a k c ja  —  
w z m o c n ie n ie ” , z o s ta ła  w y p r o w a d z o n a  n a  p o d s t a w ie  z a c h o w a n ia  s ię  z w ie ­
r z ą t ,  a  n a s tę p n ie  r o z s z e r z o n a  n a  p r o c es  n a u c z a n ia  c z ło w ie k a .  B a r d z ie j  
s z c z e g ó ło w o  n a  te n  te m a t  p o r . J . I . M  a s z b i  c , W . M . B o n d a r i e w s k a -  
j a , Zaruhieżnyje koncepcyi programmirowannogo ohuczenija,  K ije w  1964; 
N . D . N  i  k  a  n  d r o w ,  Programmirowannoje ohuczenije i idiei kibiernietiki  
{Analiz zarubieżnogo opyta),  M o s k w a  1970.
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gramach rozgałęzionych, w odróżnieniu od programów lin io ­
wych, po pierwsze, doza informacji wyjściowej jest znacznie 
większa, a zadania trudniejsze; po drugie, prawidłowa odpowiedź 
nie może być wyprowadzona logicznie przez słuchacza na p odsta ­
wie pytań naprow adzających, lecz je s t dobierana spośród goto­
wych odpowiedzi, z których jedna ty lko  jes t słuszna, a pozostałe 
fałszywe (lub n iepełne, nieścisłe), po trzecie, system ten  p rzew i­
duje korelację toku działalności poznawczej słuchacza. Po udziele­
niu właściwej odpowiedzi uczący się „uzyskuje zgodę” na posu­
wanie się dalej po zasadniczej gałęzi program u. Jeżeli natom iast 
odpowiedź je s t b łędna, słuchacz „o trzym uje zalecenie”, aby zejść 
na jedno z bocznych odgałęzień (stąd nazw a program owanie roz­
gałęzione), gdzie o trzym uje w yjaśnienie, niezbędną inform ację 
i zadania dodatkow e. Tak więc pom yłki popełnione przez słucha­
cza stanowią podstaw ę, na której opiera się kierowanie jego  po­
stępowaniem w  dziedzinie opanowania racjonalnie w yselekcjono­
wanego m ateriału .

Realizacja nauczania program owanego (zarówno liniowego, jak  
i rozgałęzionego) odbywa się za pom ocą specjalnych środków  dy­
daktycznych (podręczników program ow anych) albo środków tech­
nicznych (tzw. m aszyn uczących ®),

M ateriał zaw arty  w  podręczniku program ow anym  (inform acja, 
system zadań, analiza  stopnia przysw ojenia informacji albo w y­
jaśnienie popełnionych błędów) spełnia funkcje  ukierunkow ujące. 
W gruncie rzeczy n ie  jest niczym innym  jak program em  n a u ­
czania, k tóry  może być założony w różnych  pod względem  kon­
strukcji „m aszynach uczących”.

Środki techniczne stosowane do tych  celów  w pewnym  stopn iu  
autom atyzują proces nauczania, jednakże w fakcie, że słuchacz 
pobiera inform ację nie z zadrukow anych stronic podręcznika, ale 
z ekranu u rządzenia radioelektronicznego, nie ma zasadniczej 
różnicy. Ponadto  w ydaje się zupełnie nieuzasadnione a rb itra ln ie  
zaliczanie tak ich  urządzeń, jak repe ty to ry , trenażery, egzam ina-

_ 8 O sta tn io  w  l i c z n y c h  e n u n c ja c ja c h  m ó w io n y c h  i p isa n y c h  s t o s o w a n y  
j e s t  te r m in  „ m a s z y n y  u c z ą c e ”, k tó r y  n ie z b y t  d o k ła d n ie  w y r a ż a  i s t o t ę  p r o ­
c e s u  p r z y s w a ja n ia  w ie d z y ,  o p a n o w y w a n ia  n a w y k ó w  i u m ie ję tn o ś c i  i  d la ­
te g o  s łu sz n ie j  b y ło b y  m ó w ić  o n a u c z a n iu  z a  p o m o c ą  m a sz y n .
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to ry  do techniki nauczania program owanego. Funkcje  spełniane 
przez każde z tych urządzeń  stanowią jedyn ie  określony elem ent 
nauczania program owanego.

W przyszłości mogą być skonstruowane m aszyny  uczące, zdol­
ne do automatycznego przystosowywania się do procesu opano­
w yw ania  m ateriału przez każdego ucznia i na  te j podstawie do­
konujące zmiany program u, opracowujące jego w arian t optym al­
ny. Obecnie zadania nauczania program ow anego rozwiązywane 
,są w gabinetach zautom atyzow anych typu  A k o rd , Łastoczka, M in - czanha, wyposażonych w  pu lp it sterowniczy wykładowej» i spe­
cja lne urządzenia roboczych stanowisk pracy.

Oceniając możliwości nauczania program ow anego, należy pod­
kreślić  wielorakie korzyści, jakie przynosi ta  m etoda, a m iano­
wicie: konsekwentny i logiczny układ przekazyw anych wiadomo­
ści; racjonalne w ykorzystan ie czasu przeznaczonego na naucza­
nie; aktywizację działania poznawczego słuchaczy. Jednocześnie 
nie wolno nie dostrzegać jego ujem nych właściwości: stosowanie 
program ow ania liniowego prowadzi do rozdrobnienia zadań, k tó ­
re  ponadto przybierają w yraźnie jednostronny charakter, sztucz­
nie obniża się tem po zdobywania wiedzy. G łów ną słabością sy­
stem u nauczania program ow anego ,,rozgałęzionego jest metoda 
w ybiorcza, która um ożliw ia odgadywanie popraw nych odpowie­
dzi i stw arza praw dopodobieństwo u trw alen ia  w pamięci słuchacza 
fałszyw ych przesłanek i późniejszego ich odtw arzania jako prze­
słanek  prawdziwych.

In n ą  wadą nauczania program owanego jes t to, że algorytm i- 
zacja obejmuje jedynie n iek tóre  zadania typow e. System ten nie 
przezwycięża również podstaw owych słabości nauczania tradycyj­
nego, takich jak niem ożność kierowania w ew nętrznym i procesa­
m i psychicznymi słuchaczy w dziedzinie przysw ajania wiedzy. 
Specjalne podręczniki i urządzenia techniczne inform ują w ykła­
dowcę, a także samego słuchacza tylko o w yn ikach  kontroli. D ro­
ga, k tó ra  wiedzie do popraw nego rozstrzygania zadań, charakter 
popełnionych błędów i ich przyczyny pozostają nie wyjaśnione. 
Potrzebne jest lepsze form ułow anie zadań dydaktycznych, p rzy­
gotow anie program ów nauczania pod w zględem  psychologicznym 
i pedagogicznym, określenie sposobów oddziaływ ania wychowaw-
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czego w toku nauczania program owanego. Innymi słowy, w spół­
czesny poziom rozw oju teorii i m etodyki program ow ania um oż­
liwia rozw iązyw anie jedynie n iew ielkiej liczby dość n ieskom pli­
kowanych zadań pedagogicznych.

Na przeprow adzonej w 1967 roku  przez M inisterstwo Obrony 
ZSRR ogólnowojskowej naradzie, poświęconej sprawie stosow a­
nia technicznych środków nauczania, wskazano w podjętej uch­
wale, że niecelow e jest posługiwanie się m etodami nauczania p ro ­
gramowanego w  dziedzinie nauk społecznych i szkolenia tak tycz­
no-operacyjnego.

W wyższych szkołach wojskowych program owanie daje okre­
ślony efekt w  zespoleniu z tradycy jnym i rodzajami nauczania. 
Dla przykładu w  Akadem ii Politycznej im. W. Lenina, począwszy 
od 1965 roku, n a  wszystkich kursach nauczanie „Podstaw e lek tro ­
techniki”, „Podstaw  radioelektroniki”, „Podstaw au to m aty k i” 
prowadzone je s t według eksperym entalnej metodyki kojarzącej 
zwykłe i zindyw idualizowane m etody. W  tym  celu przygotow ano 
dla system u zautom atyzowanego ty p u  A kord  specjalne m ate ria ­
ły drukowane, obejm ujące dw u- i czterogodzinne tem aty, ułożone 
według zasady program owania liniowego z rozgałęzieniami. 
W wyniku prow adzenia zajęć w edług te j eksperym entalnej m eto­
dyki obserw uje się pewne zwiększenie zasobu wiedzy słuchaczy.

Podsum owując to, co zostało pow iedziane, należy stw ierdzić, 
że nauczanie program ow ane stw arza now e możliwości doskona­
lenia procesu nauczania w w yższych szkołach w ojskowych. 
Obecnie w niew ielk im  stopniu w pływ a ono na p rak ty k ę  tego 
procesu. Zanim  nauczanie program ow ane będzie mogło być za­
lecone do szerszego stosowania w  szkoleniu kadry oficerskiej 
o wysokich kw alifikacjach zawodowych, konieczne będą rozw ią­
zania teoretyczne i praktyczne bardzo w ielu problemów n a tu ry  
psychologicznej i pedagogicznej.



R o z d z i a ł  j e d e n a s t y

W YCHOW YW ANIE SŁUCHACZY

1. ISTOTA WYCHOWYWANIA SŁUCHACZY

W ychowywanie stanow i jeden z głów nych rodzajów działal­
ności pedagogicznej w ykładow cy. Jak już podkreślono, nauczając 
słuchaczy, wykładowca jednocześnie w ychow uje ich. W ychowy­
w anie nie sprowadza się jednak  do nauczania i kształcenia. Jest 
to proces znacznie szerszy i złożony. Ma on specyficzne właści­
wości i  przebiega zgodnie z rządzącymi nim  praw am i i praw i­
dłowościam i h

W ychowywanie jes t ukierunkow anym  procesem  formowania 
osobowości słuchacza i kolektyw u. W procesie wychowywania 
w ykładow cy, dowódcy, oficerowie polityczni, organizacje p a rty j­
ne i młodzieżowe w sposób planowy i w szechstronny oddziałują 
na psychikę i zachowanie się słuchaczy, o rgan izu ją  ich pracę, 
w ykazu ją  troskę o ukształtow anie wartości m oralno-politycznych 
i wojskowo-zawodowych.

W ychowywanie słuchaczy, oprócz w spólnych cech wychowy­
w ania  komunistycznego, charakteryzują pew ne odrębne cech^, 
w ynikające z charak te ru  działalności zaw odow ej, ze specyficz 
nych  celów i zadań w yższej szkoły w ojskow ej.

C echą szczególną w ychow yw ania w w yższej szkole wojskowej 
jes t, po pierwsze, to, że proces ten obejm uje oprócz wszechstron­
nego rozw oju osobowości kształtowanie wojskowo-zawodowych 
w artośc i oficera.

1 O w łaściw ościach  w y ch o w a n ia  por. M. I. K a l i n i n ,  w yd .  c y t ,  s. 386, 
415 420—421, 426—427, 605— 607, 619—621, 625, 627; A. S. M a k  a r e n  k o ,  
Soćz., M oskw a 1958, s. 111— 114; G. D. Ł u k ó w ,  K.  K.  P l a t o n  o w , 
Psichołog ija ,  Moskwa 1964, s. 308— 312.
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Po drugie, każdy słuchacz nabyw a nie tylko wartości w ojsko- 
wo-zawodowe (staje się inżynierem , lotnikiem  itp.), lecz także 
cechy oficera-organizatora (dowódcy, przełożonego), społecznika, 
wychowawcy i nauczyciela swoich podwładnych. W uchw ałach 
XXIV Zjazdu K PZ R  podkreśla się, że zadaniem wyższej szkoły 
jest nie ty lko um ożliwienie m łodym  specjalistom  nabycie nowo­
czesnej wiedzy, lecz także zaszczepienie im  „nawyków organi­
zatorskich i zam iłowania do pracy  społeczno-politycznej” . Jeśli 
niekiedy w yższą szkołę wojskową opuszcza oficer o m entalności 
,,czystego fachow ca, inżyniera, uchylający  się od p racy  w ycho­
wawczej z żołnierzam i, świadczy to jedyn ie  o tym, że proces w y­
chowawczy w  te j uczelni wymaga udoskonalenia.

Po trzecie, słuchacze wychow ywani są w w arunkach, jakie 
stwarza dyscyplina wojskowa i porządek regulaminowy, stano­
wiące jeden ze środków wychowawczych. Akademie i szkoły ofi­
cerskie to nie ty lko  ośrodki naukowo-dydaktyczne, ale także wzo­
rowe jednostk i wojskowe, k tó re  m ają  dawać przykład dobrej 
organizacji, dyscypliny  i porządku w szystkim  jednostkom radziec­
kich sił zbrojnych.

Po czwarte, oddziaływanie w ychow aw cze na słuchaczy odbywa 
się często w w arunkach  polowych i sy tuacjach zbliżonych do w a­
runków bojowych.

Po piąte, słuchaczam i w akadem iach wojskowych są oficerowie
0 znacznym już doświadczeniu wojskowym , pedagogicznym i par- 
fyji^o-politycznym, o wykształconych w alorach m oralno-politycz- 
nych i wojskowo-zawodowych, co stw arza możliwość staw iania  
przed nimi zwiększonych wymagań, oparcia się na ich  dośw iad­
czeniu i samodzielności oraz pow ierzania im odpowiedzialnych za­
dań dydaktyczno-wychowawczych i naukowo-badawczych.

Uw zględniając wielorakie wymogi staw iane oficerowi jako  spe­
cjaliście w ojskow em u, dowódcy w  walce, nauczycielowi i w ycho­
wawcy żołnierzy, można stwierdzić, że treść (kierunki) w ycho­
wania obejm uje następujące e lem enty: wychowanie ideow o-po- 
lityczne, wojskowo-zawodowe, m oralne, prawne, estetyczne
1 fizyczne.

W ychowywanie ideowo-polityczne dom inuje nad całym  proce­
sem wychowawczym . Ma ono na celu  zaszczepienie słuchaczom

19 — P sy c h o lo g ia  i p ed a g o g ik a
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św iatopoglądu m aterialistycznego, wysokiej świadomości poli­
tycznej, przekonania o wyższości kom unizm u nad  kapitalizmem, 
uczucia miłości do ojczyzny i nienawiści do je j w rogów, rozwinię­
cie czujności i gotowości do spełnienia swego patriotycznego 
i internacjonalistycznego obowiązku.

Jednym  z istotnych zadań wychowywania ideowo-politycznego 
w radzieckich uczelniach wojskowych jest ukształtow anie w słu­
chaczach głębokiego zrozum ienia doniosłości w ychow ania politycz­
nego, pracy party jno-politycznej i działalności organizacji party j­
nych  i młodzieżowych dla zapewnienia wysokiego ducha moral­
nego wojska, jego zdolności i gotowości bojowej oraz woli kon­
sekw entnego wcielania w  życie polityki K om unistycznej Partii 
Z w iązku Radzieckiego, tak  aby  stali się oni ideow ym i przewodni­
kam i swych podwładnych i wychowywali ich w  duchu komuni­
stycznym .

W ychowywanie w ojskowo-zawodowe służy kształtowaniu 
w słuchaczach zam iłow ania do służby w ojskow ej, do swojego 
rodzaju  sił zbrojnych i specjalności, rozw ijaniu  zdolności dowód­
czych i organizatorskich.

Celem  wychowyw ania m oralnego jest zaszczepianie słuchaczom 
w ysokiej świadomości m oralnej, nawyku przestrzegania  wymo­
gów dyscypliny i norm  m oralności kom unistycznej oraz reguł 
współżycia społecznego, w yrabianie w nich poczucia godności 
osobistej, rozwijanie praw ości i prawdom ówności, gotowości do 
działania, poczucia kolektyw izm u, uczuć koleżeństw a i przyjaźni, 
życzliwego i troskliwego stosunku do podw ładnych, dbałości 
o m ienie społeczne i w ojskow e, świadomości, że przełożony musi 
służyć swym  podwładnym  za wzór nieskazitelności m o ra ln e j.__

W ychow yw anie prawne powinno ukształtow ać w  słuchaczach 
głębokie poszanowanie p raw a i panującego w  siłach zbrojnych 
porządku prawnego, a także dążenie do k ierow an ia  się w życiu 
służbow ym  normami p raw nym i i do w ychow yw ania w tym duchu 
sw ych podwładnych.

W procesie w ychow yw ania estetycznego  ̂ słuchaczom  zaszcze-

2 P rob lem  ten został poddany analizie przez M. S z w y t k i n a .  Por. 
autoreferat jego rozprawy kandydackiej Estieticzeskoje wospitanije kur­
santów wysszych komandno-inżeniernych ucziliszcz, M oskw a 1969.290



pis się pocziicis piękns, smak artystyczny , wojskowy i ogólną 
kulturę zachow ania, umiejętność w noszenia piękna do życia od­
działu, okrętu, pododdziału, do służby, codziennego bytu, stosun­
ków z przełożonym i i innymi ludźm i, a także um iejętność do­
strzegania p iękna w czynach żołnierskich służących obronie 
ojczyzny socjalistycznej.

W ychowywanie fizyczne ma na celu poprawienie stanu  zdro­
wotnego, kondycji fizycznej słuchaczy, rozwinięcie odwagi, zde­
cydowania, zręczności, hartu, spraw ności działania, odporności 
fizycznej i psychicznej na trudy, nauczenie kierowania w ychow y­
waniem fizycznym  podwładnych.

W ymienione elem enty  wychow ywania realizowane są jako 
jeden, n iepodzielny proces form ow ania wartości osobowościo­
wych słuchaczy, a także um acniania g rup  i pododdziałów szkol­
nych.

Słuchacze w yższej szkoły wojskowej — przedmiot procesu w y­
chowawczego, to  ludzie obdarzeni wszystkim i zaletam i w spół­
twórców procesu społeczno-historycznego. Nadaje to w ychow aniu 
charakter dw ustronny, aktywny. W ychowanek jest przedm iotem  
zabiegów wychowawczych w takim  stopniu, w jakim  poddaw any 
jest oddziaływ aniu wykładowców i innych  wychowawców. P ro ­
ces w ychow yw ania jest przy tym  zorganizowany w ten  sposób, 
aby w m aksym alnym  stopniu rozw ijał cechy osobowościowe słu­
chaczy, pobudzał ich do samowychowywania.

W szkole w ojskow ej, a zwłaszcza w wyższej szkole wojskow ej 
rola sam ow ychow ania niepom iernie w zrasta. Wielu słuchaczy ma 
odpowiednie przygotow anie i doświadczenie w tej dziedzinie.

jednak  wykładowca mógł skutecznie oddziaływać w ycho­
wawczo na słuchaczy, musi znać w ew nętrzne impulsy w pływ a­
jące na postępow anie jednostki. Zalicza się do nich przekonania, 
uczucia, wolę, przyzwyczajenia i po trzeby.

Jednym  z najw ażniejszych regulatorów  postępowania człowie­
ka jest jego świadomość. O świadom ym  postępowaniu człowieka 
decyduje jego ideowość kom unistyczna, światopogląd naukow y, 
przekonania i poglądy polityczne, m oralne, prawne, w ojskow o-za- 
wodowe i estetyczne. One to określa ją  stosunek jednostk i do 
otaczającej ją  rzeczywistości, do siebie samej, do p racy  z żoł-
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nierzam i. Odwoływanie się do świadomości słuchaczy, wzbogaca­
nie ich zasobu wiedzy oto główny cel zabiegów wychowawczych.

W^ychowywanie zakłada oddziaływanie zarów no na racjonalną, 
jak  i emocjonalną sferę człowieka. Uczucia społeczne (patrio­
tyzm , internacjonalizm , koleżeńskość, hum an ita ryzm  itp.) m ają 
w ie lką  siłę m otyw acyjną. Rodzą się one w procesie zdobywania 
w iedzy, w toku w zajem nych kontaktów i p racy  społecznie uży­
tecznej, powstają także przez celowe oddziaływ anie na jed­
nostkę.

W trakcie zdobywania wiedzy, przysw ajania n o rm  postępowa­
nia słuchacz ocenia je, u sta la  ich znaczenie społeczne i osobiste, 
co prow adzi do pow stania określonego stosunku uczuciowego. 
P rzekonania  przybierają postać zarówno poglądów , jak  i uczuć, 
uzew nętrzn iają się jako  reakcje  uczuciowe w  obronie swoich 
przekonań.

Przekonania jednostki, je j uczucia społeczne m ają  znaczenie 
jedyn ie  w ich praktycznym  zastosowaniu, w działan iu  i postępo­
w aniu . W ymaga to znacznego wysiłku woli, uporu , męstwa i od­
wagi. Zwłaszcza oficerow i niezbędna jest silna wola, ponieważ 
jego działalność zawodowa wym aga ogromnego napięcia sił, od­
porności na trudy, w ytrw ałości, panowania n ad  sobą, konsekwen­
cji w  dążeniu do osiągnięcia wytyczonego celu, um iejętności pod­
porządkow ania swojej woli żołnierzy i w ykonyw ania  zadań bo­
jow ych we wszelkich w arunkach .

W mechanizmie postępow ania ludzi isto tne znaczenie m ają 
przyzw yczajenia. N ieprzypadkow o mądrość ludow a uważa siłę 
przyzw yczajenia za d rugą  n a tu rę  człowieka.

L en in  podkreślał ogrom ną wagę zaszczepiania ludziom naw y­
ków komunistycznego postępow ania, zdyscyplinow ania, przestrze­
gania reguł współżycia społecznego, św iadom ego stosunku do 
p racy  Podkreślał p rzy  tym , że w dziedzinie duchowego rozwo­
ju  ludzi ,,za dorobek poczytyw ać należy to ty lko , co weszło w ży­
cie codzienne, w zw yczaj” Przyzw yczajenia należą do tych zja­
w isk psychicznych, k tó re  nadają  cech trw ałości zachowaniu czło-

3 Por. W. I. L e n i n ,  P a ń s tw o  a rewolucja,  W arszaw a 1950, s. 104—105, 
118— 119; Dzieła, t. 31, w y d .  cy t . ,  s. 113—114.

4 W. I. L e n i n ,  Dzieła, t. 33, w y d .  cyt., s. 506.
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wieka. W ynika stąd  konieczność s ta ra ń  o utrw alenie w słucha­
czach pozytyw nych i przezwyciężanie szkodliwych p rzyzw y­
czajeń.

W ychowywanie słuchaczy to rów nież troska o zaspokajanie ich 
upraw nionych i słusznych potrzeb m aterialnych, kształtow anie 
tych potrzeb na m iarę kom unistycznego ideału moralnego. ,,Głę­
boki sens p racy  wychowawczej — pisał M akarenko — polega na 
selekcji po trzeb  ludzkich, na osiąganiu tego poziomu m oralnego, 
jaki m ożliwy jes t w społeczeństwie bezklasowym i jak i może 
wpływać na jednostkę, pobudzając ją  do dalszego doskonalenia”

Oddziaływanie wychowawcze zależy od charakteru stosunków  
wzajemnych pom iędzy wychowawcą a wychowankiem. Im  więcej 
jest w tych  stosunkach wzajemnego szacunku, życzliwości, w y­
magalności, ty m  skuteczniejsze jest wychowywanie.

Osobowość słuchacza formuje się n ie  tylko pod w pływ em  od­
działywań bezpośrednich — słowa mówionego i p rzyk ładu  oso­
bistego wychow aw cy, lecz również pod wpływem otaczającego 
go środowiska. D latego też w ychow anie postuluje pedagogizację 
środowiska, ak tyw ne jego przekształcanie, mające na celu stw o­
rzenie dogodnych warunków dla sukcesów  w wychowaniu.

2. ZASADY WYCHOWYWANIA SŁUCHACZY

Zasady w ychow yw ania są to dyrektyw ne w skazania, tezy 
określające k ierunk i, treść, organizację i metodykę procesu  w y­
chowawczego w szkolnictwie wojskowym . Zawierają one w  zw ar­
tej i uogólnionej postaci w ieloletnie doświadczenia w^ychowaw- 
cze, odzw ierciedlają wymogi poznanych obiektywnych praw  
i prawidłowości wychowawczych. Zrozum ienie zasad w ychow yr 
Wania, p raw  i prawidłowości procesu wychowawczego, k tó rych  
są one odbiciem, umożliwia w ychow aw cy świadome i twórcze 
rozwiązywanie zadania wychowawczego, usystem atyzow anie 
i uporządkow anie działalności wychowawczej.

Do zespołu podstawowych zasad wychowywania słuchaczy na­
leżą: uk ierunkow anie i partyjność komunistyczna; w ychow yw a­
nie słuchaczy w  procesie nauczania, w  działałności prak tycznej

 ̂ A. S. M a k a r e n k o ,  Socz., t. IV, M oskw a 1957, s. 39.
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i społecznej; w ychow ywanie w kolektywie i poprzez kolektyw; 
podejście indywidualne i zróżnicowane; ko jarzen ie  wymagalności 
z poszanowaniem  godności osobistej i trosk liw ym  stosunkiem do 
słuchaczy; oparcie się na pozytywnych w artościach  zarówno jed­
nostek, jak  i kolektyw u; jednolitość, harm onijność i stopniowa­
nie oddziaływania wychowawczego.

Rozważm y pokrótce treść  powyższych zasad.
Zasada ukierunkowania i partyjności kom unistycznej odzwier­

ciedla obiektywną praw idłow ość klasowego uw arunkow ania  w y­
chow ania. Jego k ry te rium  stanowią in teresy  narodu, ideologia 
p a rtii kom unistycznej, kierow niczej siły społeczeństw a i jego sił 
zbrojnych.

Isto tą  tej zasady jest zrozum ienie przez kad rę  naukow o-dydak­
tyczną i dowódczo-polityczną szkół w ojskow ych celów i zadań 
w ychow ania kom unistycznego i konsekw entna ak tyw na ich rea­
lizacja, a także realizow anie w pracy dydaktyczno-w ychowawczej 
linii partii, nieustanne doskonalenie poziomu ideow o-teoretyczne- 
go wychow ania, zgodnie z uchwałam i KC PZ P R  w sprawie pracy 
ideologicznej i kształcenia kad r dowódczych w  obecnych w a­
runkach .

K onsekw entna realizacja celów i zadań w  procesie wychowy­
w ania  słuchaczy zakłada planow anie perspektyw iczne i bieżące 
p racy  wychowawczej. P lan  nadaje k ierunek, w prow adza ład do 
p racy  wychowawczej, um ożliw ia ujm ow anie wszystkich jej 
aspektów , przezwyciężanie elem entów żywiołowości.

W w ielu  wyższych szkołach wojskowych w  ciągu ubiegłych 
5— 6 la t przyjęła się p rak ty k a  planowania perspektyw icznego 
w dziedzinie w ychow ywania ideowo-politycznego i zaszczepiania 
słuchaczom  nawyków p racy  party jno-politycznej. P lan y  te zawie­
ra ją  dział ogólny zaty tu łow any: „Przedsięw zięcia realizowane
w ciągu całego okresu nauczan ia”, a także działy, które ujm ują 
treść p racy  prowadzonej na  każdym  roku stud iów  w  szkole ofi­
cerskiej (akademii), jak  rów nież w czasie stażów  w  oddziale, na 
okręcie, w zakładzie produkcyjnym . Plan perspektyw iczny sta­
now i dokum ent m etodyczny, pomocniczy dla kierow nictw  w y­
działów, oddziałów, ka ted r, organizacji p a rty jn y ch  i komsomol- 
skich p rzy  zestawieniu przez nie miesięcznych p lanów  pracy.
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K ształtow anie walorów oficera i tw orzenie kolektyw u żo łn ier­
skiego jest procesem  złożonym i długotrw ałym . Ażeby osiągnąć 
zamierzony cel, wychowawcy m uszą być konsekwentni, uparci, 
twardzi w pokonyw aniu trudności, pow inni przejaw iać c ierp li­
wość, kiedy trzeba zajmować się poszczególnymi słuchaczam i, 
wpływać na zm ianę ich przekonań, pomagać im w uw aln ian iu  
się od szkodliwych przyzwyczajeń, pozbyw aniu się u jem nych cech 
charakteru.

Cele w ychow aw cze osiąga się tym  łatw iej, im bardziej św iado­
my jest stosunek do nich samych słuchaczy, im bardziej cele w y­
chowawcze pokryw ają  się z celem  samowychowania i celam i, 
jakie staw ia p rzed  sobą kolektyw żołnierski.

To właśnie tłum aczy, dlaczego tak  doniosły jest sta ły  w ysiłek 
w zaszczepianiu słuchaczom świadom ego stosunku do sam ow y- 
chow^ania i n ieustanne wskazywanie na zależność pom iędzy per­
spektywą w służbie a osobistym w ysiłkiem  słuchacza w dziedzi­
nie doskonalenia wartości i um iejętności oficera.

Zasada w ychow yw ania w  procesie nauczania, działalności prak­
tycznej i społecznej. W organizacji wychowywania radziecka pe­
dagogika w ojskow a kieruje się m arksistow sko-leninow ską tezą 
o kształtującej ro li pracy i działalności społecznej w w ychow yw a­
niu. Lenin w skazywał, że kom unistyczne wychowywanie mło­
dzieży nie na ty m  powinno polegać, że szpikuje się ją  gładkim i 
przem ówieniam i i naukami m oralnym i, lecz że wciąga się ją  do 
aktywnej w alk i o umocnienie zw ycięstw a komunizmu. Tylko 
uczestnicząc osobiście w pracy społecznej i wspólnej w alce, mło­
dy człowiek s ta je  się prawdziwym komunistą®. O pierając się na 
tym w skazaniu Lenina KC K PZR podkreśla, że „poza św iado­
mym w ysiłkiem  nie ma i nie może być mowy o w ychow aniu ko­
m unistycznym ”

W pracy społecznie użytecznej człowiek sprawdza sw ą osobo­
wość, w ystępu je  jako członek społeczeństw a i kolektyw u. W roz­
maitego rodzaju  pracach o charakterze umysłowym bądź fizycz­
nym, w pracy  społecznej rozw ijają się zdolności jednostki, roz-

« Por. W. I. L e n i  n, Dzieła, t. 31, w y d .  cyt.,  s. 294—300.
 ̂ 50 le t W ie l ik o j  Oktiahrskoj so cya l is t ic zek o j  riewolucyi.  P ostanow ię-  

nije P len u m a C K  K P S S ,  Moskwa 1967, s. 47.
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w ija  się poczucie kolektyw izm u, gotowość do podporządkow yw a­
nia in teresów  osobistych interesom  społecznym, szacunek dla p ra ­
cy, zdyscyplinowanie, w artości moralne.

Podstawowym i rodzajam i pracy słuchaczy są: teoretyczna praca 
szkolna; praktyczna praca szkolna; praca służbow a; „samoobsłu­
ga” ; praca społeczna.

N abyw anie teorii, w iedzy teoretycznej dom inu je  w pracy słu­
chaczy. Jest to głównie w ysiłek umysłowy. K ierow nictw o pracą 
należy  do wykładowców.

W łaściw a organizacja nauczania zapewnia rozbudzenie w słu­
chaczach zainteresowań poznawczych, wyzw ala potrzebę śledzenia 
nowości wydawniczych, rozw oju nauki, w yrabia systematyczność, 
konsekw encję i w ytrw ałość w  pracy z książką, samodzielność 
i zdyscyplinowanie w p racy  naukowo-badaw czej, kształtuje um ie­
jętność rzeczowej obrony swoich przekonań, uczy cierpliwości 
i tak tu  w dyskusjach i sporach  naukowych.

P rak tyczna praca szkolna sprowadza się do praktycznego opa­
now ania sprzętu bojowego, nabywania naw yków  i um iejętności 
posługiw ania się nim, konserw acji i rem ontu w  toku  różnych za­
jęć w  laboratoriach, na poligonie, na lotnisku w w arunkach palo­
w ych, na  morzu, w czasie p rak ty k i w oddziale, na  okręcie i w za­
kładzie produkcyjnym . Ten rodzaj pracy m a ogrom ne znaczenie 
w  kształtow aniu w artości m oralno-boj owych i dowódczych oraz 
samodzielności zawodowej.

Je s t rzeczą niezwykle w ażną m aksym alne w łączanie słuchaczy 
do wszelkiego rodzaju p rac  dających prak tyczne przygotowanie, 
darzenie ich większym zaufaniem , zezwalanie im  na większą sa­
modzielność. Dla p rzykładu: dawniej w R adiotechnicznej Akade­
mii A rty le rii im. m arszałka Związku Radzieckiego Ł. A. Goworo­
wa przed  wyjazdem słuchaczy do ośrodka szkoleniowego sprzęt 
i oprzyrządowanie przygotow yw ali w ykładow cy i laboranci. 
Obecnie prace te w ykonu ją  sami słuchacze. Spośród słuchaczy 
różnych roczników tw orzone są załogi i obsługi, wykonujące roz­
m aite funkcje związane z eksploatacją sp rzę tu  bojowego, jego 
rem ontem , pomiarami technicznym i itd. W szystko to ułatwia 
kształtow anie w słuchaczach wartości niezbędnych oficerowi-spe- 
cjaliście.
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Praca służbowa to pełnienie przez słuchaczy służby w arto w n i­
czej i garnizonow ej, wykonywanie obowiązków dowódców d ru ­
żyn szkolnych, starszych grup itd.

W szkołach w ojskowych słuchacze są przyzwyczajeni do ,,sam o­
obsługi” : sprzątan ia  sal wykładowych i mieszkalnych, porządko­
wania terenu  szkoły, różnych prac gospodarczych. Jeśli ten  ro ­
dzaj wysiłku jest rozsądnie zorganizowany, rozwija w przyszłych 
oficerach szacunek dla pracy szeregowca i m arynarza, dla p racy  
fizycznej, dla wszelkich prac porządkow ych, niezbędnych w  służ­
bie wojskowej.

Doniosłą w reszcie rolę w pracy słuchaczy odgrywa w ykony­
wanie zadań społecznych, zaleconych przez organizacje p a rty jn e  
i młodzieżowe, ak ty w n y  udział w p racy  propagandow o-agitacyj- 
nej i ku ltu ra lne j, w  pracy różnego rodzaju  kół, patrio tyczno-w oj- 
skowym w ychow yw aniu młodzieży cyw ilnej. Ten rodzaj działal­
ności ma na celu kształtowanie i rozw ijan ie w słuchaczach w alo­
rów oficera-społecznika, zdolnego do zorganizowania życia 
społeczno-politycznego i kulturalnego żołnierzy, pokierow ania 
nim w duchu kom unistycznym .

Aby w szystkie wym ienione tu rodzaje prac wywarły skuteczny 
wychowawczy w pływ  na słuchaczy, m uszą być spełnione okre­
ślone w arunki.

Po pierwsze, nieodzowne jest, aby  słuchacze dobrze rozum ieli 
społeczny, wojskowo-zawodowy sens wszelkiej zleconej im p racy ,. 
aby wiązali ją  z ideą budownictwa kom unizmu, z um acnianiem  
zdolności i gotowości sił zbrojnych. Oznacza to, że w ykładow cy 
powinni stale w yjaśn iać sens i cel staw ianych  im zadań. Je s t rze­
czą powszechnie wiadomą, z jaką niechęcią słuchacze podejm ują  
prace, które uw ażają  za niepotrzebne lub pozbawione sensu.

Po drugie, w szelka praca słuchaczy m usi być rozsądnie zorga­
nizowana, tzn. m ieć ściśle ustalone cele, realne term iny w ykona­
nia, musi istn ieć określona odpowiedzialność za jej wykonanie: 
i prawidłowo zorganizowane zaopatrzenie m ateriałowe

8 Por. o  n a u czn o j  organizacyi uczehnogo processa  w  akadiem ii,  M oskw a  
1969; W. P. J e 1 u t  i n , Razw it i je  w y s s z e j  s z k o ły  w  SSSR (1966— 1970)^ 
Moskwa, s. 52— 53, 56— 58; J. P. K i r s z i n ,  O naucznoj organ izacy i  
woinskogo tru da ,  M oskw a 1970; A. G. M o l i b o g ,  W oprosy  naucznoy  
organizacyi p iedagogiczeskogo  truda w  w y s s z e j  szkole, M oskwa 1971.
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Po trzecie, dla uniknięcia jednostronności w wychowaniu słu­
chaczy wskazane jest kojarzenie w ysiłku um ysłow ego w nau ­
czaniu  z działaniem praktycznym  i organizacyjnym , z pracą fi­
zyczną. W czasie zespołowego wykonywania p rac  należy kolejno 
w yznaczać słuchaczy na kierowników g rupy  i daw ać im m aksi­
m um  samodzielności, k tó ra  rozwija w nich poczucie odpowiedzial­
ności i zdolności organizatorskie.

Po czwarte, rola wychowawcza pracy w zrasta , gdy nie jest 
nadmieg:nie wyczerpująca, w ykonuje się ją  rytm icznie, z przer­
w am i na odpoczynek, gdy łączy się ją  z godziw ą rozrywką k u l­
tu ra ln ą .

Zasada w ychow yw ania w  kolektywie i poprzez kolektyw. Ko­
lek ty w  w społeczeństwie socjalistycznym  stanow i nie tylko form ę 
jednoczącą ludzi do w spólnego w ykonyw ania społecznie pożytecz­
nych  zadań, ale jednocześnie występuje jako  wychowawca.

K olektyw y żołnierskie, m.in. kolektywy słuchaczy, reprezentu­
ją  w ielką siłę wychowawczego oddziaływania. W kolektywie 
i poprzez kolektyw u jaw n ia ją  się, szybciej i wszechstronniej 
niż w  jakikolwiek inny  sposób, indyw idualne cechy słuchaczy, ich 
uzdolnienia, zainteresow ania, cechy charak teru , źródła sukcesów 
i niepowodzeń w nauce i dyscyplinie. Dzięki w ielorakości stosun­
ków interpersonalnych i kontaktów, atm osferze współzawodnic­
tw a, pomocy wzajem nej, charakteryzujących kolektyw , przyśpie­
szony zostaje proces wszechstronnego rozw oju osobowości każde­
go ze słuchaczy. K olektyw  rozporządza tak  skutecznym  czynni­
kiem  wychowawczym, jak  opinia społeczna, a także możliwością 
stałego  wpływania na swoich członków, staw ian ia  im wymagań, 
spraw ow ania nad nim i kontroli. Porów nyw anie własnych w y­
ników  w nauce z w ynikam i uzyskanymi przez innych  umożliwia 
każdem u członkowi ko lek tyw u  obiektyw ną samoocenę swoich 
osiągnięć i braków.

K olektyw  słuchaczy je s t to z reguły ko lek tyw  złożony z człon­
ków  p a rtii i organizacji młodzieżowych, co oczywiście zwiększa 
jego rolę wychowawczą.

Pom yślna realizacja zadań szkolno-wychowawczych wymaga 
od wykładowcy pozostaw ania w stałym kontakcie  z organizacją 
p a r ty jn ą  i młodzieżową pododdziału szkolnego, szukania w nich
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oparcia dla w łasnej działalności. Jednocześnie od w ykładow cy 
żąda się aktyw nego udziału w kształtow aniu  i um acnianiu ko­
lektywu słuchaczy.

Siłę wychow aw czą kolektywu określa jego nastawienie, ak ty w ­
ność, bojowość, zwartość, wymagalność Jedną z cech podstaw o­
wych kolektyw ów  słuchaczy jest to, że istnieją one jedynie  
przez okres nauk i w szkole. O ile w  oddziałach czy na okrętach 
odbywa się n ieustanne odnawianie składu osobowego kolek tyw u 
podstawowego, o ty le  w uczelniach pew na część kolektyw ów  
podstawowych zm ienia swój skład całkowicie: kolektywy absol­
wentów’ są rozw iązyw ane i tworzone są kolektywy słuchaczy 
pierw’szego roku. Dlatego też w  w yższych szkołach w ojskow ych 
zawsze istnieją, z jednej strony, ko lek tyw y pierwiastkowe młode, 
znajdujące się w trakcie powstawania, a z drugiej — kolektyw y 
już okrzepłe, k tó re  dziedziczą dobre trad y c je  szkoły. Na pow sta­
wanie i rozwój kolektywów wywiera w pływ  wiele czynników.

Jednym z najw ażniejszych w arunków  zespolenia słuchaczy 
w jednolity, zw arty  kolektyw jest świadomość ogólnych celów, 
jakie przed nim i sto ją  w dziedzinie opanowania wiedzy, um acnia­
nia dyscypliny, zrozumienie potrzeby aktywnego działania dla 
ich osiągnięcia. To łączy słuchaczy, pobudza do wzajem nej pom o­
cy, zwiększa w zajem ną wymagalność.

Dodatni w pływ  na tworzenie ko lek tyw u  wywiera regu larne  
podsumowywanie wyników nauki, współzawodnictwa socjali­
stycznego, analiza dyscypliny, ocena ogólnych wyników działania 
kolektywu, d rużyny  (plutonu, grupy), porównywanie z w ynikam i 
uzyskanymi przez inne kolektywy W szystkie te przedsięw zię­
cia rozw ijają stopniowo poczucie kolektywizm u, honoru kolek­
tywu.

Innym w’ażnym  warunkiem  w pływ ającym  na tw orzenie się 
i umacnianie kolek tyw u jest pow stanie w samym kolektyw ie 
ogniwa cieszącego się specjalnym autory tetem , złożonego z do-

a k tiw n y j  wospitatiel słuszatielej,® Por. W. A. G u b i n ,  Kollektiw  
Leningrad 1968, s. 4— 9.

10 w  W yższej T echnicznej Szkole M arynarki W ojennej im. F. E. D zier­
żyńskiego opracow ana została Metodyka podsumowania wyników w y s z k o ­
lenia holowego i politycznego oraz współzawodnictwa socjalistycznego, 
w  której zaw arto w sk azów k i dotyczące oceny  pracy kolektyw ów  słuchaczy!
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w ódców  drużyn szkolnych, aktyw u party jnego  i organizacji m ło­
dzieżowych. Aktyw k lasy , plutonu, kom panii (dywizjonu), kursu  
je s t n iejako  łącznikiem m iędzy kolektywem  a dowódcą, pracow­
n ikam i aparatu  politycznego i wykładowcami. Siła aktywu tkw i 
w  jego autorytecie m oralnym . Aktyw party jno-po lityczny  oddzia­
łu je  na słuchaczy nie dzięki swej władzy dyscyplinarnej, ale oso­
b istym  przykładem, przez wyjaśnianie, przekonyw anie, krytykę, 
tw orzenie  opinii społecznej w  kolektywie.

O pierając się na ak tyw ie  partyjnym  i organ izacji młodzieżo­
w ych, wykładowca m obilizuje słuchaczy do nauk i, wpływa na 
term inow e wykonanie zadań szkolnych (prac laboratoryjnych, 
refera tów , prac przejściow ych, prac obliczeniowo-kreślarskich 
itp.), staranne studiow anie litera tu ry  przedm iotu. W spólnie 
z ak tyw em  wykładowca omawia wyniki osiągane w nauce przez 
poszczególnych słuchaczy, ich przygotowanie do zajęć praktycz­
nych  i sem inaryjnych, do kolokwiów i egzam inów , propaguje po­
zytyw ne doświadczenia przodowników nauki. W yniki słuchaczy 
są z inicjatyw y w ykładow cy albo aktyw u om aw iane na posiedze­
n iu  kom itetu  party jnego  albo komsomolskiego albo też na zebra­
n iach  party jnych i kom som olskich.

W ykładowcy um acniają  swoje oddziaływ anie wychowawcze, 
korzystając  z pomocy ak tyw u  naukowego, tzn. słuchaczy, którzy 
g ru p u ją  się wokół w ykładow cy, wykazując specjalne zaintereso­
w anie  przedmiotem nauczania. Aktyw naukow y wygłasza dla ko­
lek ty w u  referaty, odczyty, przekazuje in fo rm acje  o najnowszych 
publikacjach, prow adzi p racę  mającą na celu  pogłębienie świado­
m ego stosunku do przedm iotu .

D la wykładowcy je s t rzeczą ważną u trzym yw an ie  bliskich kon­
tak tó w  z dowódcami pododdziałów szkolnych. Ci ostatni u łatw ia­
ją  wykładowcom  lepsze poznanie słuchaczy, um acn iają  dyscyplinę 
w śród swoich podw ładnych, inform ują w ykładow ców  o sprawach 
zw iązanych z życiem pododdziału, pom agają im  w  rozwiązywaniu 
zadań szkolno-wychowawczych.

Jed n y m  z w arunków  tw orzenia się i um acniania kolektywu 
jes t um iejętność dowódców i wykładowców naw iązania właści­
w ych służbowych i pozasłużbowych stosunków  ze słuchaczami, 
zdobycie sobie u n ich au to ry te tu  i zaufania. W ykładowca nie
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może odgradzać się od słuchaczy, ograniczać swój kontak t z nim i 
wyłącznie do spraw  związanych z w ykładanym  przez siebie 
przedmiotem. Błiskie, życzliwe stosunki ze słuchaczami, u m ie ję t­
ność przekazyw ania im własnego doświadczenia życiowego, 
uczestniczenie w  pracach organizacji party jnych  i m łodzieżowych 
pododdziałów szkolnych, udzielanie pom ocy opóźnionym w  nauce, 
tworzenie kół zainteresowań, zw iązanych z w ykładanym  p rzed ­
miotem itp. —  w szystko to zbliża w ykładow cę do wychow anków , 
stwarza korzystny  klim at m oralny w kolektywie.

Ważnym w arunk iem  umacniania się kolektyw u jest także roz­
wijanie in ic ja tyw y  i samodzielności słuchaczy w rozw iązyw aniu 
spraw dotyczących nie tylko klasy, lecz całego kursu, w ydziału, 
szkoły. W tym  celu systematycznie poddaje się pod dyskusję za­
gadnienia spraw ności procesu nauczania, osiągnięć sportow ych, 
udział w pracach  kół naukowych, twórczości artystycznej itd. 
Niektórzy dowódcy pododdziałów szkolnych, gdy w yłania  się 
sprawa oddziaływ ania na słuchacza, k tó ry  dopuścił się w ykrocze- 
nia, najpierw  odw ołują się do opinii kolektyw u, następnie w  za­
leżności od stopnia posiadanych up raw n ień  dyscyplinarnych po­
dejm ują decyzję o ukaraniu. Słuchacze, wiedząc o tym , że do­
wódca, zanim  ukarze, stara się poznać stopień oddziaływ ania 
wychowawczego kolektyw u na w innego, w sposób zasadniczy 
i odpowiedzialnie ustosunkowują się do wykroczeń, niekiedy 
z własnej in ic ja tyw y  organizują zebrania, na których d ysku tu ją  
nad postępam i w  nauce lub niew łaściw ym  zachowaniem  się 
danego członka kolektyw u. Działania te m ają  charakter p ro filak ­
tyczny.

Formowanie kolektyw u wiąże się ściśle z rozwijaniem  życia 
zespołowego jego członków. Jest ono zorganizowane w  ten  spo­
sób, aby słuchacze mogli gromadzić doświadczenia z zakresu  za­
chowania się w kolektywie, nabierali nawyków podporządkow y­
wania swoich osobistych spraw spraw om  społecznym. D la osiąg­
nięcia tego celu je s t rzeczą ważną, ażeby każdy z nich w ykonyw ał 
określoną pracę społeczną, uczestniczył w  ogólnych przedsięw zię­
ciach, należał do kół sportowych, b ra ł udział w dyskusjach, 
konferencjach czytelniczych, redagow aniu  gazetki ściennej, bronił 
dobrego im ienia pododdziału w zaw odach sportowych, ołim pia-
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dach, brał udział w p racach  społecznie użytecznych, nie stronił 
od kolektyw u w czasie im prez ku ltu ra lnych  i rozm aitych prac 
w ykonyw anych dla uczelni (upiększanie te re n u  szkoły, budowa 
boisk sportowych itp.)-

Szczególnie szybko rozw ija się kolektyw izm  i solidarność 
w  działaniach zw iązanych z przezw yciężaniem  znacznych 
trudności, w ym agających pomocy wzajem nej. Do działań tych za­
liczają  się, na przykład, ćwiczenia taktyczne, dalek ie  rejsy, m ar­
sze narciarskie, zawody sportowe.

Pow stanie praw dziw ie socjalistycznych kolektyw ów  wymaga 
tak iej organizacji życia kolektywów pierw iastkow ych, która nie 
pozwoliłaby im na zam ykanie się w sobie, odgradzanie się przez 
sw oje interesy grupow e od innych kolektyw ów , lecz by sprawiła, 
że będą się uważały za część składową ko lek tyw u  uczelni, a tym  
sam ym  za organiczną cząstkę sił zbrojnych, całego społeczeństwa 
socjalistycznego. K olektyw izm  socjalistyczny to  również uczucie 
b ra te rs tw a  broni z arm iam i bratnich k ra jów  socjalistycznych, 
uczucie solidarności in ternacjonalistycznej z m iędzynarodowym  
ruchem  kom unistycznym . W ykładowcy rea lizu ją  to zadanie po­
przez wychowywanie słuchaczy na rew olucyjnych , bojowych, 
internacjonalistycznych tradycjach  KPZR i radzieckich sił zbroj­
nych, poprzez zapoznaw anie z tradycjam i bojow ym i, pedagogicz­
nym i i naukowymi uczelni wojskowej, ukazyw anie jej roli 
w kształceniu kadr w ojskow ych, przedstaw ianie zasług absolwen­
tów uczelni wobec narodu  radzieckiego, m as pracujących krajów  
socjalistycznych i m iędzynarodowego ruchu  komunistycznego. 
W szystko to umacnia w słuchaczach poczucie jedności z partią  
kom unistyczną, narodem  radzieckim, z b ra tn im i narodam i i a r­
m iam i krajów  socjalistycznych, z kom unistam i na całym świecie.

Zasada podejścia indyw idualnego i zróżnicow anego. Słuchacze, 
podobnie jak członkowie każdego innego kolektyw u, różnią się 
m iędzy sobą cechami indyw idualnym i: poziom em  świadomości, 
rozw oju  ogólnego, k u ltu ry , wykształcenia, doświadczenia życiowe­
go, a także zainteresow aniam i, zdolnościami, tem peram entem , ce­
cham i fizycznymi. N iezależnie od tego określone kategorie słu­
chaczy mogą mieć pew ne wspólne cechy uw arunkow ane wiekiem, 
n aby tym  doświadczeniem, wykształceniem  itd . Wszystkie w y-
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mienione właściwości przejawiają się w postępowaniu i stanow ią 
obiektywną rzeczywistość, z którą m uszą się liczyć wykładowcy^ 
Jednym z p raw  pedagogicznych jest stosowanie środków w ycho­
wawczych odpowiadających indyw idualnym , psychicznym i fi­
zycznym cechom grupowym  wychowanków. W^ynika stąd rów nież 
potrzeba głębokiego i wszechstronnego badania cech osobowości 
słuchaczy.

Podejście indyw idualne pozwala przewidywać postępow anie 
wycnowanków, staw iać im zadania odpowiadające ich m ożliw o­
ściom, a zadania społeczne — zgodne z ich zainteresow aniam i, 
uprzedzać w porę ich omyłki i przew inienia, sprawiedliw ie roz­
strzygać pow stające konflikty, ustalać najskuteczniejsze środki od­
działywania wychowawczego, naw iązyw ać ze słuchaczami w łaści­
we stosunki służbow e i pozasłużbowe.

Realizacja indywidualnego podejścia wymaga, aby wykładowca 
znał podstaw owe dane biografii słuchacza (pochodzenie społecz- 
ne, wykształcenie, zawód, ukończone szkoły, posiadane dośw iad­
czenia wojskowe, pełnione funkcje, sy tuację rodzinną, wielkość 
rodziny, w ykształcenie i zawód żony, w iek dzieci, w arunki zakw a­
terowania, p raca służbowa i społeczna itp.). Znajomość tych  d a ­
nych ułatw ia wykładowcy lepsze rozum ienie charakteru i posta­
wy słuchacza, a także wybór właściwego postępowania pedago­
gicznego.

Wykładowca zapoznaje się z właściwościami indyw idualnym i 
słuchaczy, oceniając ich wyniki w nauce, stosunek do pracy, odby­
wając z nimi rozm owy indywidualne. In teresu je  go ogólne i w oj­
skowe nastaw ienie słuchacza, jego uzdolnienia ogólne i specjalne, 
zainteresowania, wychowanie, ku ltu ra , stosunek do siebie sam e­
go, do kolektyw u i innych osób.

Niektórzy w ykładowcy prow adzą dziennik pedagogiczny, 
w którym n o tu ją  swoje spostrzeżenia. Na przykład kap itan  I ra n ­
gi I. Popow, w ykładow ca Wyższej Szkoły M arynarki W ojennej, 
systematycznie n o tu je  swoje spostrzeżenia i uwagi w dzienniku. 
Porównanie w ielokrotnych obserwacji umożliwia mu grun tow ne 
poznanie psychiki swoich wychowanków, dostrzeżenie sub te lno­
ści w indyw idualnych rysach. O jednym  ze słuchaczy zanotow ał 
następującą uw agę: postępy w nauce niewielkie, ma duże zale-
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głości, do kola naukow ego odnosi się z lekcew ażeniem , w ystępo­
wa! na zebraniu sprawozdawczo-wyborczym , na którym  k ry tyko­
w an o  go za brak postępów  w nauce, sam  je d n a k  na ten tem at 
n ie  powiedział ani słowa. Pisze wiersze. W iersz pt. M acierzystej u czeln i został zamieszczony w gazecie m orsk iej. Istnienie tak ich  
sprzeczności w osobowości słuchacza spraw iło , że wykładowca 
s ta ra ł się głębiej w niknąć w jego charakter, zweryfikować p raw ­
dziw y stosunek wobec uczelni. Rozmowy z ak tyw em , z kolegam i 
słuchacza K. dowiodły, że jest on zdolny, dobrze zna swoje zada­
nia, pracuje jednak niesystem atycznie, zależnie od nastroju. K o­
nieczne się stało zw iększyć wobec niego w ym agania, częściej go 
kontrolow ać, zmuszać go do pracy niezależnie - od nastrojów . 
Cel ten  osiągnięto p rzy  pomocy dowódcy kom panii, starszego 
g rupy , aktywu. Słuchacz popraw ił się w nauce, kolejne egzamin^' 
zdał z wynikiem dobrym .

K adra  naukow o-dydaktyczna prowadzi zajęcia z zakresu rep re ­
zentow anych przez siebie dyscyplin w iedzy pew nym i ciągami 
tem atycznym i na różnych  kursach, w ydziałach, zajęcia sem inaryj­
ne i praktyczne odbyw ają się z różnymi g rupam i. Każdy ów ciąg 
tem atyczny  i każdy ko lek tyw  słuchaczy m a pew ne odrębności, 
w ynikające z różnicy w ieku, doświadczenia życiowego, rodzaju 
przygotowania, dojrzałości kolektywu, ogólnych zainteresowań itp . 
W szystko to zobowiązuje wykładowcę do zróżnicowanego, indy­
w idualnego podejścia, uwzględnienia właściwości audytorium  i po­
szczególnych słuchaczy.

Istn ieją , na przykład, duże różnice pom iędzy słuchaczami 
pierw szego i starszych la t  studiów. Na p ierw szym  roku, kiedy 
słuchacze adaptują się do nowych w arunków  życia i nauki, w y­
kładow cy muszą poświęcać wiele uwagi sp raw om  uczenia się, m e­
todom  samokształcenia w  szkole wyższej, udzielać im więcej po­
m ocy indywidualnej, podaw ać za przykład  słuchaczy starszych 
roczników, zaszczepiać im  zamiłowanie do służby wojskowej 
i szacunek do m acierzystej uczelni.

W iedząc, że słuchacze ostatniego roku  studiów  przejaw iają 
zwiększone zainteresow anie sytuacją w  oddziałach wojskowych, 
szczególnie przebiegiem  służby m łodych oficerów , wykładowcy 
grom adzą m ateriał dotyczący absolwentów akadem ii (wyższej
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szkoły oficerskiej), studiują opinie o nich, uogólniają dośw iadcze­
nia przodujących oficerów i spożytkow ują je w procesie dydak­
tyczno-wychowawczym. Prowadzą pogadanki o pierw szych k ro ­
kach młodego oficera w służbie, o właściwościach służby oficerów 
danej specjalności, organizują spotkania z oficerami. W w y­
chowywaniu słuchaczy starszych roczników uwzględnia się rów ­
nież takie zjaw isko, jak  wzrost liczby żonatych słuchaczy (o ile 
na pierwszym roku  słuchacze ci stanow ią 1—2%, o ty le na rocz­
nikach starszych i wśród absolwentów około 85% ogółu).

Podejście indyw idualne i podejście zróżnicowane zakładają 
więc system atyczne badanie cech indywidualnych i typow ych 
słuchaczy oraz uwzględnianie tych cech w  pracy dydaktyczno-w y­
chowawczej .

Zasada kojarzenia wymagalności w obec wychowanków z sza­
cunkiem dla ich  godności osobistej i troską o nich. N a zasadzie 
łączenia w ysokiej wymagalności z w ielkim  zaufaniem do ludzi 
i troską o n ich  opiera się całe życie społeczne w społeczeństwie 
socjalistycznym, w  radzieckich siłach zbrojnych. W ym agalność 
wobec podw ładnych, szacunek i tro ska  o nich odzw ierciedlają 
hum anistyczny charakter pedagogiki wojskowej, jej w iarę w  nie­
ograniczone możliwości człowieka i jego zdolność osiągnięcia wy­
żyn doskonałości, a jednocześnie m iłość do niego, najw yższy sza­
cunek dla jego godności osobistej, p raw  jemu przysługujących 
i powinności. Uchw ała XXIV Zjazdu K PZR stwierdza, że w  każ­
dej radzieckiej insty tucji „powinno się wykazywać w nik liw y sto­
sunek do potrzeb  i bolączek ludzi pracy , życzliwość i szacunek do 
człowieka” P ostu la t ten w całej pełni dotyczy rów nież wyż­
szych szkół wojskowych.

W ymagałność dowódców, oficerów połitycznych i w ykładow ­
ców oznacza ścisłe przestrzeganie nakazów  przysięgi, regułam i- 
nów rozkładu dnia, wpływanie na słuchaczy, aby pracow ałi „na 
pełnych obro tach” nad opanowaniem program u nauczania, nieto- 
lerowanie najm niejszych naw et uchybień w ich zachowaniu, 
w w ykonyw aniu obowiązków służbowych, w codziennym bycie

X X I V  Z ja zd  K om unis tyczne j P a r t i i  Z w ią zk u  Radzieckiego, w y d .  cyt. , 
s. 299.
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i życiu, zaspokajanie potrzeb m aterialnych i duchowych słu­
chaczy.

Konieczność wysokiej wymagalności pedagogicznej wynika 
z sam ego charakteru życia społecznego, z praw idłow ości kształ­
tow ania  osobowości słuchacza i kolektyw u. W ymagalność ta  
um ożliw ia utrzym yw anie nauczania słuchaczy na poziomie od­
pow iadającym  charakterow i i treści postępu społecznego i nauko­
wo-technicznego. W ysoka wymagalność k o rzy stn a  jest dla samych 
słuchaczy. Nie jest rzeczą przypadku, że na jbardzie j świadomi 
spośród nich udzielają poparcia w ym agającym  wykładowcom, 
w ypow iadają krytyczne uw agi pod adresem  tych, którzy prze­
jaw ia ją  nadm ierny liberalizm . Zdarza się n iekiedy, że słuchacze 
m ają  za złe w ykładowcy jego wysoką w ym agalność i surowość 
w  ocenie ich wiedzy, naw yków  i umiejętności. Później jednak do­
chodzą zazwyczaj do przekonania, że nie m ieli rac ji, i z wdzięcz­
nością wspominają ty ch  wykładowców, w y raża jąc  swoje uczucia 
w  nadsyłanych do nich listach.

W ymagalność pedagogiczna ma pewne cechy swoiste. Przede 
w szystkim  wskazane jest, aby słuchacze uśw iadam iali sobie sens 
s taw ianych  im wym agań, rozum ieli ich celowość. Można to osiąg­
nąć pod warunkiem, że w ym agania m ają na celu dobro państwa, 
um acnianie sił zbrojnych.

P raw dziw ą w ym agalność pedagogiczną charak teryzu je  pełen 
życzliwości i szacunku stosunek w ykładowcy do słuchacza, jego 
godności osobistej. O piera się ona na p rzestrzegan iu  norm regu­
lam inow ych i reguł e tyk i pedagogicznej. Pedagogicznej wym a­
galności nie sposób pogodzić z szorstkością, form alizm em , drobiaz­
gow ym  „czepianiem się” , a tym  bardziej z ordynarnością. W ykła­
dowca nie powinien w ym agać spełniania p rzysług  osobistych, 
nadskakiw ania, płaszczenia się, pochlebstw, k tó re  ujem nie wpły­
w a ją  na wychowanie m oralne  słuchaczy. Zależnie od sytuacji w y­
m agalność można p rze jaw iać  w nader różnych postaciach; roz­
kazu, polecenia, prośby, rady , uwagi, oceny itp.

W ymagalność daje w ów czas właściwy efek t wychowawczy, 
kiedy jest konsekw entna, nieustępliwa, dotyczy wszystkich słu­
chaczy, wszystkich aspek tów  ich działalności. Systematyczność 
w ym agań wpływa na ukształtow anie w słuchaczach nawyku obo-
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wiązkowości, dokładności, staranności. Jeśli, na przykład, w yk ła­
dowca zaleci przygotowanie zadania w określonym term inie, 
a następnie o nim  zapomni, nie za in teresu je  się jego w ykonaniem , 
poderwie tym  sam ym  zaufanie do siebie, zmniejszy zapał praco­
witych i p ilnych słuchaczy.

W ykładowca m usi być równie w ym agający wobec w szystkich 
bez w yją tku  słuchaczy, tzn. nie może osłabiać swej w ym agalności 
wobec tych, k tó rzy  pod rozm aitym i pretekstam i usiłują uchylić 
się od spełnienia określonych obowiązków. Negatywny w pływ  na 
kolektyw w yw iera ją  wypadki liberalnego lub pobłażliwego sto­
sunku w ykładow cy wobec słuchaczy, których darzy sw ą sym pa­
tią. Słuchacze szanują  tych wykładowców, którzy są w ym agający 
wobec w szystkich słuchaczy bez w y ją tk u  i potrafią zmusić do w y­
siłku każdego z nich.

W ymagalność może być posunięta do określonych granic 
i zwiększana odpowiednio do postępów  w rozwoju słuchaczy. 
W ymagania pow inny być jednak rea lne. Zanim się je  postawi, 
należy spraw dzić możliwość ich w ykonania. Ustalając zakres i te r­
min w ykonania zadania, wykładowca m usi uwzględniać czas, jaki 
słuchacze m ogą na to przeznaczyć, a także zadania, jakie m ają  do 
wykonania z innych przedmiotów. Stawianie w ym agań, nie 
uwzględniające realnych możliwości ich wykonania, może spowo­
dować naruszan ie  dyscypliny przez słuchaczy.

W ymagalność wobec słuchaczy bez wysokiej wym agalności 
przełożonych i wykładowców wobec sam ych siebie trac i logiczny 
sens, pozbawiona jest podstaw m oralnych, narusza poczucie spra­
wiedliwości. Siła wychowawcza w ym agań przełożonego w zrasta, 
jeżeli popiera je  cały kolektyw, organizacja party jna  i m łodzie­
żowa.

Właściwie pojm owana w ym agalność pedagogiczna łączy się 
ściśle z życzliwym , przychylnym  stosunkiem  w ykładow cy do 
słuchaczy, tro ską  o nich. Jeżeli k tó ry ś  ze słuchaczy zachoruje lub 
zmuszony innym i okolicznościami opuszcza zajęcie, wychowawca 
stara się przyjść mu z pomocą w nadrobieniu m ateriału , a gdy 
słuchacza spotyka jakieś nieszczęście lub przeżywa on jak ieś  kło­
poty rodzinne — podtrzym uje go na duchu. Troskę wykładow-r 
cy odczuwają słuchacze na każdym  zajęciu, w ciągu całego okresu
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nauki, zwłaszcza w czasie przygotowań do p rac  kontrolnych, ko­
lokwiów, opracowywania referatów , pisania p rac  przejściowych 
i dyplomowych. W ty m  czasie wykładowcy częściej przeprowa­
dzają konsultacje, doradzają, jak zorganizować pracę słuchaczy. 
W iele uwagi poświęcają słuchaczom, k tó rzy  potrzebują  pomocy 
indyw idualnej.

Zasada opierania się na pozytywnych w artościach  jednostek  
i kolektyw ów . W procesie wychowywania jednostk i i kształtowa­
n ia  kolektyw u wielkie znaczenie ma oparcie się na  ich pozytyw­
nych  wartościach. O dw ołując się do pozytyw nych cech słuchacza, 
w ykładow ca rozwija w n im  wiarę we w łasne siły, szacunek do 
w ychow aw cy i zabiegów wychowawczych. Z darza się niekiedy, 
że słuchacz, którem u n azby t często zwracano uw agę na popełnio­
ne b łędy  i niedopatrzenia, trac i wiarę w m ożliw ość poprawy, od­
zyskania  dobrego im ienia i zdobycia szacunku kolektywu.

Niewątpliw ie w yszukanie pozytywnych e lem entów  w postępo­
w an iu  niezdyscyplinowanego słuchacza, zwłaszcza gdy dzieje się 
to na  tle  zdrowego ko lek tyw u, nie należy do sp raw  łatwych. W y­
kroczenia, negatywne cechy charakteru stanow ią naruszenie reguł 
postępow ania, a każde naruszenie reguł postępow ania mimo woli 
zw raca na siebie uwagę, przesłaniając pozy tyw ne wartości cha­
ra k te ru  człowieka. W ykroczenie słuchacza podryw a dobre imię 
i a u to ry te t kolektywu, rozgorycza dowódców i wykładowców, 
w szystkich  członków kolektyw u. Powoduje to, że uwaga wszyst­
k ich  koncentruje się na negatyw nych cechach jednostk i jako na 
przyczynie wykroczenia i spraw ia, że to, co je s t w  niej pozytyw­
ne, zostaje jeszcze bardziej odsunięte na p lan  dalszy. Toteż opie­
ran ie  się na pozytyw nych cechach ch arak te ru  słuchacza jest 
m ożliw e jedynie pod w arunk iem  wnikliwego i wszechstronnego 
poznania jego indyw idualnych cech, zdolności, zainteresowań, 
cech charakteru  przy jednoczesnym  nastaw ien iu  na ujawnienie 
każdej jego dodatniej właściwości.

Życzliwe, przyjazne podejście do słuchaczy u ła tw ia  wykładow­
cy  dostrzeżenie w nich nie ty lko  tego, co u jem ne, lecz także tego, 
co pozytyw ne, ustrzegą p rzed  jednostronnym i, niesłusznym i oce­
nam i i działaniami. A oto przykład. Słuchacz niezrównoważony, 
zapalczyw y, nieprzepisowo ubrany, sp ierający się z podofice-308



rami, a n iek iedy  i wykładowcami, był jednocześnie najlepszym  
m atem atykiem  klasy, słuchaczem obdarzonym  dużym i zdolno­
ściami technicznym i, aktywnym członkiem  koła naukowego. Czę­
ste rozmowy, jak ie  przeprowadzał z, n im  wykładowca —  kierow ­
nik koła naukow ego, pomogły słuchaczow i w wyzbyciu się wad 
i otworzyły perspektyw ę zdobycia szacunku kolektywu. W spólnie 
z kolektyw em  wykładowca dopomógł słuchaczowi w w yelim ino­
waniu u jem nych cech jego charak teru . Opieranie się zatem  na 
pozytywnych w artościach słuchacza nie oznacza bynajm niej go­
dzenia się z jego wadami. Oparcie się na tym, co pozytyw ne, ma 
m.in. na celu w łaśnie skuteczniejsze zwalczanie negatyw nych 
cech charakteru , wykorzenienie relik tów  przeszłości w świadom o­
ści i zachow aniu jednostki, pobudzenie słuchacza do aktyw nej 
pracy nad sobą.

Zasada opierania się na pozytyw nych wartościach jednostek 
i kolektywów wym aga umacniania i rozw ijania tego, co dodatnie, 
nie tylko w  poszczególnym słuchaczu, ale także w całym  kolekty­
wie. N iekiedy kolektyw  przyzwyczaja się do tego, że nie należy 
do przodujących, chociaż nie są m u obojętne ani pochw ały, ani 
słowa zachęty. Należy to uwzględniać i systematycznie podkre­
ślać naw et nieznaczne osiągnięcia w  jego pracy, najm niejsze na­
wet postępy w  opanowaniu poszczególnych przedmiotów naucza­
nia, zwracać uw agę na sukcesy sportow e, w dziedzinie tw ór­
czości a rty stycznej czy wreszcie na popraw ę stanu dyscypliny, 
a kolektyw  ożywi się, zmniejszy się liczba sceptyków, n ie w ierzą­
cych w jego możliwości, wzrośnie aktyw ność słuchaczy. Członko­
wie kolektyw u zaczną pracować z większym  zapałem, pójdą za 
dobrym przykładem  swych kolegów.

Lenin zawsze nakazywał poświęcać wiele uwagi życiu codzien­
nemu, w k tó rym  najczęściej rodzi się to, co nowe, w k tó rym  trze­
ba jak najw ięcej ,,uwagi, podawania do wiadomości powszechnej 
krytyki społecznej, nagonki na wszystko, co złe, naw oływ ania do 
uczenia się na dobrych przykładach” 12, Lenin doradzał, aby ota­
czać opieką pędy tego, co nowe, tw orzyć warunki, w k tó rych  będą 
umacniały się i rozwijały.

12 w. I. L e n i n ,  Dzieła, t. 28, W arszaw a 1954, s. 91.
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Zasada jedności, koordynacji i ciągłości oddziaływania w ycho­
w aw czego. Proces wychowawczy w wyższej szkole wojskowej 
rea lizu ją  dowódcy (przełożeni), pracow nicy a p a ra tu  politycznego, 
wykładow cy, organizacje party jne i m łodzieżowe. Powoduje to  
konieczność koordynacji ich poczynań, zapew nienia jedności ce­
lów  wychowawczych. Tylko harm onijna w spółpraca, wyklucza­
jąca sprzeczne ze sobą poczynania, może zapew nić powodzenie 
p racy  wychowawczej.

Jedność i koordynacja poczynań w szystkich  wychowawców 
przejaw ia się przede w szystkim  w jednolitym  i prawidłowym  
rozum ieniu celów, zadań, zasad i metod w ychow yw ania i n au ­
czania słuchaczy, a także  wym agań, jakie staw ia się wobec nich 
we współczesnych w arunkach . K oordynacja niezbędna jest dla 
u sta len ia  i realizacji jednolitego stanow iska pedagogicznego, jed ­
nolitej linii postępow ania wobec określonego słuchacza lub całej 
g rupy  szkolnej.

Naruszenie zasady jedności, koordynacji i ciągłości prowadzi 
do różnorodnych konflik tów , utrudniających pracę wychowaw­
czą. Niektórzy w ykładow cy za mało uw agi zw racają na prze­
strzeganie przez słuchaczy porządku regulam inow ego, przepisów 
dotyczących um undurow ania, reguł postępow ania wojskowego, 
w ychodząc z założenia, że te sprawy należą do kompetencji do­
wódców. Tego rodzaju pobłażliwość staje się jed n ą  z przyczyn za­
tracan ia  przez n iek tó rych  słuchaczy uczelni wojskowej żołnier­
skiej ku ltu ry  zachow ania się. Regulam iny wojskowe zgodnie 
z zasadą jednolitości w ym agań zobowiązują starszych stopniem  
do w ym agania od m łodszych ścisłego p rzestrzegania dyscypliny 
w ojskow ej i porządku społecznego. Dotyczy to  w  całej pełni rów ­
nież wykładowców.

Pozytyw nym i doświadczeniam i w koordynow aniu  poczynań 
w szystkich katedr i wykładowców w p racy  nad  kształtowaniem  
w słuchaczach w alorów  oficera wyróżnia się, na  przykład, W yż­
sza Szkoła Morska R adiotechniki im. A. S. Popowa. W uczelni 
opracow ano szczegółową charakterystykę w artośc i zawodowych 
oficera. Na tej podstaw ie określono szczegółowo zadania każdej 
k a ted ry , znaczenie każdego przedmiotu i ro lę  w ykładowcy w roz­
w iązyw aniu kompleksowego zadania kształtow ania  wysokich w ar-
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tości politycznych, moralno-bojowych, dowódczych i pedagogicz­
nych słuchaczy. Skonstruowano rów nież elektroniczny schem at 
zadań i obowiązków służbowych oficera służby radiotechnicznej. 
Dzięki schem atow i słuchacze p rzysw aja ją  sobie swoje obowiązki, 
kontrolują stopień opanowania czynności, jakie w ypadnie im  w y­
konywać w najrozm aitszych w arunkach  służby na okręcie. W ten  
sposób osiąga się koordynację poczynań nie tylko sam ych w y­
kładowców, ale również wykładowców i słuchaczy.

Ciągłość p racy  wychowawczej w w arunkach uczelni wojskowej 
zakłada ciągłość oddziaływania wychowawczego pom iędzy wyż­
szą szkołą w ojskow ą a średnią szkołą ogólnokształcącą, ścisłe 
kontakty dowódców i oficerów politycznych z rodzicami słucha­
czy, zachowanie, umocnienie i rozwój wszystkich cennych i po­
zytywnych w artości kolektywu, wszystkiego, co było pożyteczne 
w działalności i sty lu  pracy poprzednich wychowawców. Ciągłość 
oddziaływania wychowawczego istn ie je  również pomiędzy uczel­
niami w ojskow ym i a oddziałami w ojskow ym i i okrętam i, do któ­
rych skierow ani zostają do pełnienia służby oficerow ie-absolwen- 
ci. W razie zm iany dowódców i oficerów politycznych pododdzia­
łów szkolnych, kom endantów w ydziałów  czy kursów, w  razie 
wyboru nowego składu egzekutywy organizacji p a rty jn y ch  czy 
komsomolskich m usi być w całej pe łn i uwzględniony wymóg 
ciągłości oddziaływ ania wychowawczego.

Doświadczeni wykładowcy, zanim  przystąpią do prow adzenia 
wykładów lub innego rodzaju zajęć, zapoznają się ze swoim i przy­
szłymi słuchaczam i, interesują się ich postępami, s tanem  pracy 
wychowawczej. W tym  celu naw iązu ją  kontakt z dowódcami 
kursów, z ak tyw em  grup szkolnych, z wykładowcami, k tó rzy  do­
tychczas pracow ali lub nadal p racu ją  z daną grupą słuchaczy, do­
brze ją znają i mogą udzielić w ielu pożytecznych inform acji nie­
zbędnych dla kontynuowania p racy  dydaktyczno-w ychowawczej.

Podstawą jedności, koordynacji i ciągłości oddziaływań w ycho­
wawczych są w skazania klasyków m arksizm u-leninizm u, uchw ał 
Kom unistycznej P a rtii Związku Radzieckiego i rządu radzieckiego 
w sprawie w ychow ania kom unistycznego, pracy wyższych i śred­
nich szkół specjalistycznych, przygotow ania kadr oficerskich oraz 
regulaminów wojskowych i dy rek tyw  organizacyjno-m etodycz-
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nych. Wielkie znaczenie dla osiągnięcia jedności działania ma sy­
stem atyczna praca nad  pogłębianiem wiedzy wojskowej, pedago­
gicznej i psychologicznej, wym iana doświadczeń, ich uogólnianie 
i upowszechnianie, dyskusje na tem aty w ychow aw cze w czasie 
konferencji m etodycznych i narad m iędzykatedralnych.

T ak  przedstawia się skrótowo problem atyka wychowania słu­
chaczy w wyższych szkołach wojskowych. Pow^yższe zasad}» rea li­
zow ane są za pośrednictw em  metod i środków  pracy wycho­
w aw czej.

3. METODY WYCHOWYWANIA SŁUCHACZY

M etoda wychowawcza to  zespół środków i fo rm  jednorodnego 
oddziaływania pedagogicznego na psychikę i postępowanie żoł­
n ierzy  j celem jej jest ukształtow anie w nich społecznie niezbęd­
nych  wartości oraz dążen ia  do ich dalszego doskonalenia. W w y­
chow yw aniu słuchaczy stosowane są m etody przekonywania, 
p rzykładu , ćwiczenia, w yróżniania i przym usu.

Ż adna z metod w ychow aw czych nie jest un iw ersa lna  i nie roz­
w iązuje  wszystkich zadań wychowawczych. Na przykład metoda 
przekonyw ania ma w ielk ie znaczenie dla kształtow ania  osobowo­
ści słuchacza. Jej głów nym  zadaniem jes t rozw inięcie wysokiej 
ideow ości kom unistycznej, poglądów naukow ych, światopoglądu 
m arksistow sko-leninow skiego, motywacji ideow ej, które stanowią 
podstaw ę świadomego postępow ania żołnierzy radzieckich. Za 
pom ocą metody ćwiczenia oddziałuje się głów nie na rozwój i do­
skonalenie wartości w olicjonalnych jednostki (panowania nad so­
bą, zdecydowania, odwagi, wytrwałości), a także  uczuć m oral- 
no-politycznych oraz różnych  pożytecznych naw yków  i przyzwy­
czajeń. Wiele celów wychowawczych osiąga się nie za pomocą 
jedne j jakiejś metody, lecz przez twórcze zastosowanie całego 
zespołu środków i m etod, k tó re  w procesie wychow ywania wza­
jem nie  się uzupełniają i przenikają.

Metoda przekonywania to główna metoda wychowywania, za­
pew niająca rozwiązanie podstawowego zadania wychowania ko­
m unistycznego słuchaczy —  ukształtow ania w n ich  światopoglądu 
m arksistow sko-leninow skiego, wysokich w artośc i ideowo-politycz-
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nych, przekonań komunistycznych. Szczególnego znaczenia meto^ 
da ta nabiera w w arunkach zaostrzającej się walki ideologicznej 
pomiędzy dwom a systemami św iatow ym i — socjalizmem a ka^ 
pitalizmem.

Metoda przekonyw ania odwołuje się do rozumu, logiki, do­
świadczenia i uczuć ludzkich, um ożliw ia dobrowolne przyjęcie  
idei, samodzielne ich przemyślenie i przekształcenie w  m otyw y 
postępowania. D latego też jest ona najstosowniejsza rów nież 
w sensie psychologicznym.

Przekonyw anie nie jest prostym  aktem  oddziaływania. J e s t to 
proces złożony. Przekonywać oznacza oddziaływać na św iado­
mość i postępow anie słuchaczy na podstaw ie argum entów logicz­
nych, osiągnięć nauki, wiarygodnych faktów  i ich osobistych do­
świadczeń. Celem  tego oddziaływania je s t ukształtowanie w  słu­
chaczach głębokiego przeświadczenia o prawdziwości tw ierdzeń 
m arksizm u-leninizm u, o obiektywnym  uw arunkow aniu nakazów 
moralności kom unistycznej i dyscypliny wojskowej, o konieczno­
ści kierow ania się ich wskazaniami w życiu osobistym. W proce­
sie przekonyw ania idee polityczne, m oralne, prawne i inne prze­
kształcają się w osobiste przekonania, w system m otywów postę­
powania, w  w ytyczne działania. W w yn iku  przekonywania w  słu­
chaczach pow staje  osobiste przeświadczenie o prawdziwości tego,, 
o czym ich przekonywano, gotowość do obrony swych przeko­
nań i aktyw nego ich wcielania w  życie, a także do zwalczania 
poglądów sprzecznych z przekonaniam i komunistycznymi.

Przekonyw aniu służą wszystkie rodzaje  zajęć szkolnych i każda 
forma pracy ideologicznej ze słuchaczam i.

Ideowość kom unistyczna słuchaczy kształtu je  się na podstaw ie 
wiedzy naukow ej o przyrodzie, społeczeństwie, jednostce ludz­
kiej. Dlatego też  przekonywanie zakłada systematyczne inform o­
wanie słuchaczy o najważniejszych wydarzeniach we w szyst­
kich dziedzinach życia społecznego, o nowych zjaw iskach w sy­
tuacji w ew nętrznej kraju  i na aren ie  m iędzynarodowej, o osiąg­
nięciach obyw ateli radzieckich w budownictwie kom unizm u, 
o nowych sukcesach gospodarki narodow ej, nauki, ku ltu ry , 
zakłada też system atyczne w yjaśnianie ich istoty i znaczenia. 
Zapewnia to zrozumienie przez słuchaczy całokształtu nowych
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zjaw isk, ich ocenę, w łaściw e ustosunkow anie się do nich, p raw i­
d łow ą orientację w życiu społecznym.

Przekonyw anie nie poprzestaje na in form ow aniu  i wyjaśnianiu. 
N iekiedy nie w ystarcza w yjaśnienie samego sensu  zjawiska, po­
jęcia, nakazu, sform ułow ania teoretycznego, lecz konieczne się 
s ta je  także udowodnienie, logiczne uzasadnienie  jego słuszności, 
tak  aby  w świadomości słuchaczy nie pozostały  żadne w ątpliw o­
ści co do jego prawdziwości. Jeżeli na tom iast zaszczepiane idee 
napo tykają  już ukształtow ane w świadomości słuchaczy i sprzecz­
ne z nim i poglądy, to  należy  doprowadzić do ich przew artościo­
w ania, tzn. obalić n iesłuszne i wykazać słuszność oraz praw dzi­
wość propagow anych poglądów.

W procesie dowodzenia, argum entow ania, obalania, przew arto- 
ściow ywania istotną ro lę odgrywa przestrzeganie  reguł, p raw  
logiki: prawa tożsamości, p raw a sprzeczności, p raw a  wyłączonego 
środka, praw a w ystarczającego uzasadnienia (por. rozdz. XII).

W ielką siłę przekonyw ania m ają fak ty  i liczby. Właściwie do­
b ran y  fakt ma szereg właściwości środka pedagogicznego: kon ­
kretność, pogłądowość, treść  racjonalną i em ocjonalną. Aby prze­
konyw ać, należy s ta ran n ie  dobierać i podaw ać fakty . Co praw ­
da, fak ty  można dobierać i przekazywać w sposób dowolny i na 
te j podstawie w ysnuw ać wręcz niesłuszne, subiektyw ne wnioski. 
Tak na przykład postępu ją  burżuazyjni ideologowie i propagan- 
dyści, starając się oczernić i skomprom itować socjalizm  w oczach 
m as pracujących. _

L enin  uczył poważnego stosunku do fak tów , ich dobierania 
i usta lan ia  obiektyw nych związków istn ie jących  między nimi. 
Radził posługiwać się n ie odosobnionymi fak tam i, lecz zespołem 
faktów , bez żadnych w yjątków . Jedynie pod ty m  warunkiem  — 
m aw iał Lenin — fak ty  są rzeczą „nie ty lko  «upartą», ale też bez­
w zględnie przekonyw ającą”

P rzy  posługiwaniu się fak tam i szeroko stosow ane są takie m e­
tody  przekonyw ania jak : porównywanie, zestaw ianie, przeciw ­
staw ianie, analogia, analiza, synteza i uogólnianie. Na przykład

13 w. I. L e n i n ,  Dzieła,  t. 23, w yd .  cyt., s. 300.
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przez porów nanie wskaźników w ykonania pięcioletnich, rocznych 
i kw artalnych planów  rozwoju gospodarki narodowej w ykładow ­
cy w sposób przekonyw ający wykazują, jak  wielkie są osiągnięcia 
społeczeństwa socjalistycznego, jego postępy we wszystkich dzie­
dzinach życia, jak  nieustannie zbliża się ono do komunizmu.

W przekonyw aniu  istotną rolę odgryw a praktyka, doświadcze­
nie, ,,trw ały, w praktyce nam acalny p rzykład” P rzekonyw anie 
poprzez spraw y, poprzez pracę, „propaganda czynem” —  są 
szczególnie niezbędne wówczas, k iedy  trzeba dowieść pow iąza­
nia idei z p rak ty k ą , wpływać na opanowanie przez słuchaczy no­
wych sposobów i form  działania. W tej sytuacji żywy przykład  
skuteczniejszy je s t niż słowne przekonyw anie.

Przekonanie oparte  na doświadczeniu praktycznym , poprzez 
zadania, poprzez pracę uzyskuje się albo za pomocą osobistego 
pokazu, albo doświadczenia wykładowcy, albo przez organizację 
doświadczenia słuchaczy, bądź też przez przedstawianie dośw iad­
czenia innych. W procesie przekonyw ania poprzez doświadczenie, 
poprzez działanie praktyczne dochodzi do skojarzenia osobistych 
doświadczeń słuchaczy z doświadczeniami innych, percypow ane 
idee są w eryfikow ane w praktyce, stanowiącej — jak w iadom o — 
kryterium  prawdziwości.

Z powyższego wynika, że m etoda przekonywania rozporządza 
szerokim w achlarzem  środków i sposobów oddziaływania.

Skuteczne stosow anie metody przekonyw ania w ym aga od w y­
kładowcy nie ty lko  znajomości technik i przekonywania, ale także 
umiejętności stw arzania odpowiednich warunków u łatw iających  
przekształcenie program owanej w iedzy i idei w przekonania oso­
biste słuchaczy. Skutecznie bowiem przekonywać innych potrafi 
jedynie ten, k to  niezłomnie w ierzy w to, o czym chce przekonać 
innych. Słuchacze szybko dostrzegają brak mocno ug run tow a­
nych przekonań własnych wykładow cy: w jego w ykładzie od­
czuwa się w tedy  niezdecydowanie, niepewność, b rak  przekony­
wającej a rgum en tacji — i wszystko to  znacznie osłabia siłę od­
działywania. Osobiste przekonanie sp lata się organicznie z m ark-

W. I. L e n i n ,  Dzieła, t. 28, w yd .  cy t . ,  s. 352.
W. I. L e n i n ,  Dzieła, t. 29, W arszaw a 1956, s. 198.
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działywaniu na świadomość słuchaczy za pomocą przykładu osobi­
stego wychowawców, a także innych pozytywnych przykładów , 
które się mogą stać wzorem do naśladow ania, podłożem dla kształ­
towania ideału postępowania kom unistycznego, środkiem samo- 
wychowywania, zachętą do współzawodnictwa.

Znaczenie wychowawcze przykładu w ynika z jego w artości spo­
łecznej. W przykładzie krystalizuje się doświadczenie społeczne, 
wynik działania i życia ludzkiego. K ażdy przykład ma określoną 
treść, sens społeczny. Oznacza to, że przykład dodatni jes t kon­
kretnym  pojęciem  historycznym i klasowym. W naszym  rozu­
mieniu p rzyk ład  dodatni to takie wzorowe działanie, postępow a­
nie (całe życie człowieka), walory ludzi, metody osiągania celów 
działania, k tó re  odpowiadają ideałowi kom unistycznemu. W sen­
sie wychowawczym  szczególnie w artościow e są takie przykłady , 
które zaw ierają bogate treści ideowe, reprezentują w ysoki s to ­
pień rozwoju w artości osobowościowej (kolektywu) i m ogą sta ­
nowić wzorzec godny do naśladowania.

Wśród słuchaczy można się spotkać z negatyw nym  stosunkiem  
do naśladownictw a. W ynika to z nagm innego rozumienia naśla ­
downictwa jako mechanicznego, bezsensownego oraz dziecięco 
naiwnego kopiow ania zewnętrznych form  postępowania innych 
osób. Dlatego wezw anie do wzorowania się jest przez słuchaczy 
traktow ane często jako próba ograniczenia ich samodzielności, 
podważenia ich godności osobistej.

Naśladownictwo stanowi jeden ze sposobów przysw ajania do­
świadczenia społecznego. Każde now e pokolenie w stępujące 
w  życie musi przysw oić sobie szczytowe osiągnięcia k u ltu ry  i ży­
cia społecznego. Naśladowanie przykładów  pozytywnych, św iado­
me przysw ojenie wzorców doświadczenia jednostkowego u ła t­
wiają proces wchodzenia w życie now ych pokoleń. W sytuacjach  
nowych człowiek zawsze szuka oparcia we wzorcu, przykładzie, 
według nich reg u lu je  swoje postępowanie.

Naśladownictwo jako zjawisko z dziedziny psychologii je d ­
nostki^ przechodzi różne fazy rozwojowe, poczynając od „kopio­
wania  ̂ przez dziecko własnych rodziców, starszych w iekiem  
dzieci i nauczycieli, a kończąc na dokonyw anym  przy w ysokim  
poziomie świadomości twórczym doborze wzoru do naśladow a-
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nia, jego krytycznej ocenie, przekształceniu  w świadomości 
w łasnej i przysw ojeniu w zmienionej postaci. Naśladownictwo 
nie jest sprzeczne z samodzielnością i godnością osobistą, z po­
staw ą twórczą jednostki i w arunkam i jej rozw oju. Ważną jednak  
rzeczą jest, aby działania jednostki nie sprow adzały  się do naśla­
dowania, a samo naśladow anie aby nie było mechaniczne, lecz 
świadom e i uw zględniało istniejące w arunk i, cele i zadania.

L enin  pisał, że „w naśladow aniu tego, co dobre, nie ma nic n ie ­
rozsądnego”. N ieustannie wzywał do w zorow ania się na dobrych 
przykładach, ale nie m echanicznie, nie podświadom ie, lecz przy 
założeniu pewnego przew artościow ania tych  przykładów.

Przykład  dodatni m a w ielką siłę wychow aw czą, jest nośnikiem  
w artości społeczriych. Je śli więc ludzie dostrzegają ów aksjolo­
giczny aspekt przykładu , widzą w nim  to, co odpowiada ich ce­
lom  i zainteresowaniom , wówczas go naślad u ją  i k ierują się nim.

Męstwo, bohaterstw o, pełne poświęcenia czyny dokonywane 
w w alce o sprawę m as pracu jących ,' o zw ycięstw o socjalizmu, 
w  im ię obrony ojczyzny socjalistycznej, rodzą nie tylko en tuz­
jazm , lecz również zachęcają  do naśladow ania. W tym  sensie Le­
n in  mówił o zaraźliwości przykładów

Przykład  kolegi w p ływ a zachęcająco, sk łan ia  do współzawod­
nictw a, do doskonalenia, nie tylko dopinguje do osiągania do­
b ry ch  wyników w nauce i pracy, lecz rów nież inspiruje do prze­
ścignięcia go pod tym  względem.

Przykłady, ze w zględu na siłę ich oddziaływ ania na świado­
mość wychowanków, podzielić można na dw ie w ielkie grupy. Są 
to; 1) przykłady oddziałujące bezpośrednio; 2) przykłady oddzia­
łu jące  pośrednio. G rupa pierwsza obejm uje; przykład osobisty 
wychowawcy (wykładowców, oficerów politycznych, ak tyw u 
party jnego  i komsomolskiego); przykład kolegów , towarzyszy bro­
ni; członków partii i aktyw istów  m łodzieżowych, przodowników 
wyszkolenia; pozytyw ny przykład osób, z k tó ry m i słuchacze po­
zostają  w kontakcie. P rzyk łady  oddziałujące bezpośrednio są n ie­
k ied y  nazywane p rzyk ładam i żywymi..

W śród przykładów (wzorców) oddziałujących bezpośrednio rolę 
szczególną odgrywa p rzyk ład  osobisty w ychow aw cy i nauczy- 

18 W. I. L e n i n ,  D zie ła ,  t. 4, W arszawa 1953, s. 332.
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cíela. P rzyk ład  osobisty wychowawcy m a wielorakie znaczenie, 
stanowi nie ty lko  niezwykle ważny czynnik wychowawczy, pod­
stawę au to ry te tu  służbowego i m oralnego wychowawcy, ale tak ­
że wzór do naśladow ania oraz środek zachęty.

Osobowość wychowawcy pozostawia niezatarty  ślad na św ia­
domości, rysach  charakteru  i postępow aniu wychowanka. P raw ie 
każdy oficer zachow uje na całe życie pamięć ulubionego n au ­
czyciela, k ie ru je  się w życiu zasadam i zaszczepionymi m u przez 
niego. Nie bez rac ji ludowe porzekadło głosi: „Słowo uczy, a p rzy ­
kład w ychow uje” .

W ychowanie to  przede wszystkim właściwe postępowanie w y­
chowawców. A by rzeczywiście wychowywać, nie w ystarczy znać 

Obrze w ykładany  przedmiot. N iezbędne jest nieskazitelne obli­
cze m oralne, w ielka kultura, dyscyplina wewnętrzna, praw ość 
charakteru. Bez osobistego przykładu wychowawcy zatraca się 
logika procesu wychowawczego. P rzyk ład  osobisty kad ry  n au ­
kowo-dydaktycznej stanowi m oralną i rzeczywistą podstaw ę ich 
autorytetu, m oralne  prawo wychow yw ania.

Erudycja, k u ltu ra  słowa, wysoka party jność, mistrzostwo m eto- 
yczne, w ym agalność, takt i wrażliwość, aktywność społeczna, 

nienaganny w ygląd  zewnętrzny, pracowitość w ykładow cy — ̂
wszystko to stanow i przykład dla słuchaczy. Wykładowca w ycho­
wuje słuchaczy nie tylko „przekazując im  określoną wiedzę, lecz 
także swoim postępowaniem, sposobem życia, swoim stosunkiem  
do powszednich zjaw isk”

Bezpośredni w pływ  na słuchaczy w yw iera przykład wzorow^ego 
postępowania, nauka i służba ich kolegów, przodujących żołnie­
rzy Od w ykładow cy w dużym stopniu zależy oddziaływanie p rzy ­
kładu przodow ników wyszkolenia. Dla zwiększenia siły tego od- 
dziafywania wykładowcy studiują doświadczenia przodujących 
słuchaczy i upow szechniają je w śród pozostałych. Jest p rzy  tym  
szczególnie w ażne, aby słuchacze byli zapoznani ze sposobem 
pracy, system atycznością i dyscypliną wew nętrzną przodow ników 
nauki, ich w artościam i m oralnymi i wolicjonalnymi. N ależy to 
uwzględniać, poniew aż przodujący w  nauce słuchacz, jeżeli po-

M. J. K a l i n i n ,  w yd. cyt., s. 415.
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zostaje poza kolektyw em  i nie uczestniczy w  p racy  społecznej, nie 
cieszy się odpowiednim autorytetem  u sw ych kolegów i jego p rzy ­
k ład  traci charakter wzorca. Dlatego też k a d ra  oddziałuje syste­
m atycznie na przodow ników w tym  duchu, aby ich postępy 
w  nauce szły w parze z prawością m oralną, skromnością, w rażli­
wością wobec kolegów, z udzielaniem im  pom ocy, z aktyw ną p ra ­
cą społeczną.

W ielką rolę w w ychow yw aniu słuchaczy odgryw ają przykła­
dy  oddziałujące pośrednio (poprzez słowo, literaturę,^ film, tea tr, 
sztukę). Obejmują one: wzorce życiowe, postępow anie jednostek 
znanych  z historii, p rzyk łady  historyczne (w ybitne przykłady 
jednostkowego i m asow ego bohaterstw a w  w alce rew olucyjnej, 
w  zbrojnej obronie ojczyzny socjalistycznej, sław y żołnierskiej 
zdobytej w wojnach postępowych okresu przedrew olucyjnego, 
historyczne przykłady bohaterstw a pracy); p rzyk łady  współczes­
ne __czyny ludzi w e w szystkich dziedzinach działalności (w p ra ­
cy, służbie wojskowej, nauce itd.).

L enin  nieraz podkreśla ł potrzebę stałego w ykorzystyw ania 
w  w ychow ywaniu kom unistycznym  propagandy  przykładów w al­
k i rew olucyjnej, k tó re  ,,powinny być dla nas  gw iazdą przewodnią 
p rzy  w ychow ywaniu now ych pokoleń bojow ników ” wzywał 
do wzorowania się na przykładach w yb itnych  rewolucjonistów, 
by  „kroczyć ich śladam i, wzorować się na  ich nieustraszonej od­
w adze, na ich bohaterstw ie” i®. Oceniając w ychow aw cze znaczenie 
biografii Marksa i Engelsa, w zupełności podzieM ł mysi, ze „za­
znajom ienie się z obliczem  ludzi, k tórych m yśl i wola ukształto­
w a ły  się w w arunkach wielkich przew rotów, podnosi nas na w yż­
szy poziom” 20. Lenin  doradzał, na przykład, gromadzenie m ate­
r ia łu  dotyczącego działalności robotników-rew olucjonistów , takich 
jak  I. Babuszkin, b y  w ydaw ać broszury opisujące ich życie, 
p rzy  czym podkreślał, że taka  broszura „będzie najlepszą lek tu rą  
d la młodych robotników , którzy będą się z niej uczyli, jak pow i­
n ien  żyć i działać św iadom y robotnik 21.

8̂ W. I. L e n i n ,  D zie ła ,  t. 15, W arszawa 1956, s. 51.
19 W. I. L e n i n ,  D zieła ,  t. 28, w yd . cyt.,  s. 165.
20 W. I. L e n i n ,  D zieła ,  t. 12, Warszawa 1955, s. 88.
21 W. I. L e n i n ,  D zieła ,  t. 16, W arszawa 1957, s. 373.
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To, co m ów ił Lenin o wychowawczym  znaczeniu p rzykładu , 
dotyczy w  całej pełn i studiów nad  jego życiem i działalnością. 
Lenin bowiem ucieleśniał w sobie w szystkie podstaw owe rysy  
ideału kom unistycznego: działacza politycznego, uczonego, try b u - 
na-propagandysty, organizatora m as ludowych, wodza. Całe jego 
życie było' heroiczne. Stanowi ono p rzyk ład  bezgranicznego odda­
nia masom pracującym , sprawie kom unizm u, nieugiętości wobec 
wrogów, pryncypialności w rozw iązyw aniu wszelkich zagadnień. 
Leninowski sty l działania, partyjność, ideowość, rzeczowość, n a j­
ściślejsza więź z masami, wrażliwość na sprawy ludzkie, skrom ­
ność, w ym agalność wobec siebie i innych, konsekwentny in te rn a ­
cjonalizm, n ieug ię ta  wola zwycięstwa —  wszystkie te i inne ce­
chy Lenina stanow ią ciągle żywy w zór do naśladowania i samo- 
wychowywania. Wychowywać słuchaczy na przykładach z życia 
i działalności Lenina, na jego ideach i nakazach, zaszczepiać im 
gotowość i um iejętność życia i w alk i —  to jedno z najzaszczyt- 
niejszych zadań wychowawców.

W ykładowcy dysponują ogrom nym i możliwościami w ychow y­
wania słuchaczy na pięknych przykładach  z życia i działalności 
wybitnych postaci historycznych, uczonych, na przykładach pa­
triotyzm u i internacjonalizm u. W ykładow cy przedmiotów tak tycz­
no-operacyjnych, historii sztuki w ojennej poświęcają w iele uwagi 
charakterystyce osobowości w ybitnych dowódców, działaczy par- 
tyji^ych, analizu ją  ich działalność w w arunkach bojowych, w ska­
zują na p rzyk łady  bohaterstwa i m istrzostw a bojowego oficerów, 
dowódców — absolwentów m acierzystych uczelni wojskowych.

Siła oddziaływ ania wychowawczego przykładu w  dużym  stop­
niu zależy od tego, jak wnikliw ie, wyraziście i z jak im  zaanga­
żowaniem uczuciowym  jest on przedstaw iany. Em ocjonalna p re­
zentacja p rzykładu , wzorca do naśladow ania, sprawia, że u trw ala  
się on szczególnie w świadomości słuchaczy. A im trw alszy  jest 
wzór, tym  łatw ie j go naśladować.

Cały system  wychowywania na pozytyw nych p rzyk ładach  po­
winien przyczyniać się do w ytw orzenia w świadomości słuchaczy 
plastycznego obrazu idealnej postaci oficera radzieckiego; powi­
nien sprzyjać dążeniu do nieustannego samodoskonalenia i zbliża­
nia się do tego wzorca.

21 — P sy c h o lo g ia  i p ed a g o g ik a
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Metoda ćwiczenia. Przez metodę ćwiczenia w  wychowywaniu ro ­
zum ie się taką organizację życia codziennego, uczenia się, pełnienia 
służby i uczestniczenia w  działalności społecznej, która umożliwia 
słuchaczowi gromadzenie doświadczeń w  zakresie  właściwego po­
stępow ania, zwiększa samodzielność w rozw iązyw aniu  zadań, za- 

. szczepią uczucia m orałno-polityczne, w zm acnia wolę, kształtu je 
dodatnie nawyki i zapew nia jedność wiedzy, przekonań i postę­
pow ania, słów i czynów.

Ćwiczenie w w ychow yw aniu nie jest m echanicznym  tren in ­
giem . Przebiega w procesie świadomego rozw iązyw ania zadań 
w ynikających z życiowo w ażnych potrzeb, przew idzianych w p la ­
nach  dydaktycznych uczelni wojskowej.

W artości osobowościowe oficera są form ow ane w procesie w ie­
lokrotnego uczestniczenia w tych rodzajach działania, które s ta ­
now ią treść jego obowiązków zawodowych i społecznych. Aby 
nauczyć słuchaczy panow ania  nad sobą, zaszczepić im silną wolę, 
odwagę, zdecydowanie, w ytrw ałość i in ic ja tyw ę, stawia się ich 
w  sytuacjach zm uszających do przejaw iania ty ch  wartości. M a- 
karenko  podkreślał, że w  procesie w ychow ania należy „stwarzać 
tak i łańcuch ćwiczeń, tak i łańcuch u trudn ień , k tó re  należy prze­
zwyciężyć i dzięki czem u kształtuje się w artościow y człowiek”

Odwagę, zdecydowanie, panowanie nad  sobą, kolektywizm 
i pomoc wzajemną, a także wiele innych  w artości rozwija się 
szczególnie intensyw nie w  czasie ćwiczeń taktycznych, rejsów  
m orskich i lotów. Pod kierow nictw em  w ykładow ców  słuchacze 
przygotow ują się i h a r tu ją  pod względem m oralno-psychicznym . 
D la przezwyciężenia w  słuchaczach uczucia strachu  przed czoł­
gam i czy w odow strętu ,,p rasu je ” się ich czołgam i ponad okopa­
mi, uczy forsowania czołgam i przeszkód w odnych po dnie. W cza­
sie specjalnych zajęć podwodnych słuchacze n ie tylko uczą się 
przebyw ać pod wodą, uszczelniać przebicia, usuw ać wodę z po­
m ieszczeń okrętowych i zwalczać pożary, lecz nabierają odwagi, 
zdecydowania, stają się bardziej zżyci i koleżeńscy i przyzwycza­
ja ją  się do działania w  sytuacjach niebezpiecznych.

Je śli idzie o wysokie w artości m oralno-bojow e słuchaczy, w y-

22 A.  S. M a k a r e n k o ,  Socz.,  t. V,  M oskwa 1958, s. 373. 
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kładowcy przyw iązu ją  szczególną wagę do rozwoju w artośc i do­
wódczych: zdolności do orientowania się w sytuacjach złożonych, 
samodzielności, um iejętności błyskawicznego podejm owania uza­
sadnionych decyzji, gotowości do przyjm ow ania na siebie odpo­
wiedzialności i zapewnienia w ykonania wydanych przez siebie 
rozkazów i zarządzeń. Większość słuchaczy lubi zajęcia, w czasie 
których stw arzane są sytuacje w ym agające samodzielności, ryzy ­
ka, wytężonej p racy  myślowej i w ysiłku  fizycznego. Nie należy 
prowadzić ich za ,,rączkę”, podpowiadać, narzucać im sw oje roz­
wiązania. ,,Pozwólcie, ja sam” — często w takich sy tuacjach  s ły ­
szy wykładowca. Trzeba cieszyć się z dążenia przyszłego oficera 
do rozsądnej samodzielności, w yróżniać ją  i wspierać.

Powodzenie w  kształtow aniu w artości m oralno-bojowych zale­
ży od system atyczności ćwiczeń, od umiejętności w ykładowców 
do stopniowania utrudnień, kom plikow ania sytuacji, zw iększania 
obciążeń, przybliżania sytuacji szkoleniow ych do w arunków  rze­
czywistej w alki.

Granice sam odzielności słuchaczy rozszerzają się w m iarę zdo­
bywania przez n ich  wiedzy w ojskow ej i specjalistycznej, naw y­
ków i um iejętności. Uwzględnia się p rzy  tym właściwości w ieku 
słuchaczy. Są to  przecież młodzi ludzie w  wieku 18—20 lat. Czę­
sto dążenie do samodzielności, do odważnych i zdecydowanych 
działań p rze jaw ia  się u nich w podejm ow aniu nieuzasadnionego 
ryzyka. Na przykład: przed ko lejnym  lotem szkolno-treningo- 
wym in stru k to r spostrzegł, że słuchacz niedbale odnosi się do 
środków bezpieczeństw a na w ypadek  konieczności opuszczenia 
samolotu. Na py tan ie  instruktora, dlaczego tak postępuje, padła 
odpowiedź: „Nie zamierzam się katapultow ać. Jeśli pow stanie nie­
bezpieczna sy tuacja, będę ratow ał apara t, a nie siebie” . Oto dla­
czego zasada: ,,ufaj, ale spraw dzaj”, ma również zastosowanie 
w procesie kształtow ania samodzielności.

Ucząc pozytyw nych przyzw yczajeń należy pamiętać, że efekty 
uzyskuje się ty lk o  wówczas, jeżeli słuchacze znają staw iane  w y­
magania i p am ię ta ją  o nich, rozum ieją  ich sens i użyteczność 
i jeśli istn ieje  stała  i ścisła kontro la  nad przestrzeganiem  roz­
kładu dnia, nakazów  regulam inow ych i norm etycznych.

Metoda wyróżniania. Metoda ta  stanow i zespół środków m oral-
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nej i m aterialnej zachęty do nauki, służby i działalności społecz­
nej słuchaczy, do rze telnego  w ypełniania przez nich powinności 
żołnierskich.

W yróżnienie spełnia funkcję zarówno oceniającą, jak i za­
chęcającą. Zawiera w  sobie pozytywną ocenę, uznanie społeczne 
i aprobatę osiągnięć wychowanków, rzetelności i zapału w pe ł­
n ien iu  służby.

Chociaż wykładowca n ie  ma upraw nień dyscyplinarnych, w y­
w iera  jednak duży w p ływ  na w yróżnianie słuchaczy, oceniając 
ich postępy w nauce, p race  naukowe, zachow anie się na zaję­
ciach, aprobując albo odnosząc się krytycznie do takich lub innych 
działań . W yrazy uznania z powodu postępów określonego słucha­
cza albo grupy słuchaczy, pochwała, w ezw anie do naśladowania 
p rzyk ładu  najlepszych —  oto rozmaite środk i wyróżniania, stoso­
w ane przez wykładowcę. Ponadto w ykładow cy zabiegają o w y­
różnienie słuchaczy odznaczających się pracow itością, głęboko­
ścią i gruntownością w iedzy, inicjatyw ą w  nauce, aktyw nym  
udziałem  w pracy kół naukow ych, w przygotow aniu  środków po­
glądow ych itp. W ykładow cy dość często sp raw u ją  funkcje prze­
łożonych w czasie odbyw ania praktyk i stażów  w  oddziałach, pe ł­
n ią  służbę dyżurnych w  uczelni. Dlatego też pow inni oni znać 
m etodykę stosowania w yróżnień.

W yróżnienie spełnia funkcję  wychowawczą, jeśli jest peda­
gogicznie uzasadnione, tzn. udzielane za rzeczyw iste osiągnięcia 
w  pracy  i postępowaniu, jeśli ma na celu podwyższenie jakości 
nauczania, umocnienie dyscypliny w ojskow ej, ożywienie dzia­
łalności społecznej. J e s t rzeczą niezwykle w ażną spopularyzowa­
nie wyróżnienia, aby wzbudzić zainteresow anie pozostałych słu­
chaczy osiągnięciami przodow nika, pobudzić ich  do naśladowa­
n ia  go.

Nie należy jednakże nadużyw ać w yróżnień, szafować nimi, po­
niew aż obniża to ich skuteczność wychowawczą. W yróżnieniu po­
w inno  towarzyszyć zw iększenie wymagań w obec słuchaczy, posta­
w ienie przed nimi now ych, trudniejszych zadań.

M etoda przymusu. Słuchacze wyższych szkół wojskowych m ają 
najlepsze cechy młodzieży. Jednakże m etody  przekonywania, 
p rzykładu , ćwiczenia i w yróżniania nie chronią przed pojedyn-
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czymi w ypadkam i naruszania dyscypliny  wojskowej, n ie rze te l­
nego stosunku do nauki, do w ykonyw ania swoich obowiązków. 
Dlatego n iek iedy  konieczne się s ta je  posługiwanie się m etodą 
przym usu, tzn. takim i środkami, k tó re  w yw ierają skuteczny 
wpływ na jednostk i źle wychowane, zm uszając je, w brew  ich woli, 
do w ykonyw ania swoich obowiązków, każą im uświadomić sobie 
własną w inę i zm ienić swoje postępow anie.

Przym us polega na zastosowaniu tak ich  środków, jak  katego­
ryczny nakaz, zakaz, napiętnow anie przez opinię społeczną, uprze­
dzenie o pociągnięciu do odpowiedzialności, kara itp.

Metodę p rzym usu  stosuje się wówczas, gdy opiera się ona na 
przekonyw aniu i innych  środkach wychowawczych. Lenin  uczył 
posługiwania się m etodą przym usu w  sposób rozważny, uprze­
dzał przed niebezpieczeństwem  fetyszyzacji i nadużyw ania jej. 
Fetyszyzacja przym usu, adm inistrow ania prowadzi w skutkach 
do naruszania w ięzi pomiędzy kierow nikiem  a podwładnym , po­
między w ykładow cą a słuchaczem.

Lenin w skazyw ał, że w sposób w łaściw y stosuje się m etodę 
przym usu jedyn ie  wówczas, kiedy p o tra fi się ją oprzeć na m e­
todzie przekonyw ania. W stosunku do szerokich mas uw ażał on 
za konieczne przestrzeganie zasady: przede wszystkim przekonać, 
a dopiero później zmusić. Kiedy większość jest przekonana o ko­
nieczności spełn ien ia  określonego w ym agania lub rozw iązania 
postawionego zadania, powstaje odpowiednia atrnosfera m oral- 
no-psychologiczna do przymuszenia mniejszości. Dlatego w ym a­
gania, jakie wykładowca stawia w obec słuchaczy, jeżeli nie zo­
stały zrozum iane, muszą bezwzględnie być wyjaśnione, uzasad­
nione. W ykładow ca obowiązany jes t kontrolować ich w ykonanie 
i podejmować odpowiednie środki wobec tych słuchaczy, k tórzy 
uchylają się od ich spełnienia. B rak  dyscypliny w ykonaw czej 
prowadzi do zan iku  odpowiedzialności. Każdy jednak fak t nie­
spełnienia w ym agań  powinien być przez wykładowcę szczegóło­
wo przeanalizow any.

Słuchacze reag u ją  negatywnie na wszelkie groźby zastosow ania 
środków rep resji, którym i niektórzy wykładowcy „podbudow ują” 
stawiane przez siebie wymagania, jak  również na zbyt często 
składane kom endzie szkoły m eldunki o niedostatecznym  zapale
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do pracy. W ykładowca pow inien przede w szystk im  znaleźć środki 
osobistego oddziaływania wobec tych słuchaczy, którzy nie dość 
rze teln ie  odnoszą sią do nauki (zaostrzenie kontroli, określenie 
te rm in u  wykonania zadania, rozmowy z udziałem  aktyw u p a r­
ty  jno-komsomolskiego itp.). Jest rzeczą oczywistą, że n iew yklu­
czone są możliwości zastosowania wobec opieszałych surowszych 
środków  przym usu. I w  takich w ypadkach należy  stwarzać p e r­
spektyw ę poprawy, w  porę dostrzegać chęć popraw y u w ycho­
w anków .

Pedagogika m arksistow sko-leninow ska postu lu je  twórcze po­
dejście do w ychow yw ania, wymaga uw zględniania nie tylko celu 
wychowywania, lecz także  osobistych cech wychow anków i w a­
runków , w jakich realizow ane są zadania wychowawcze.



R o z d z i a ł  d w u n a s t y

LOeiKA I JE J  ZASTOSOW ANIE W PEDAGOGICE

1. LOGIKA A PEDAGOGIKA

Proces dydaktyczno-w ychow aw czy i jego organizacja w  wyż­
szej szkole wojskow ej mają określoną logikę. Przestrzeganie 
podstawowych prawidłowości procesu  dydaktyczno-w ychowaw­
czego zapew nia wykonanie-zadań w  dziedzinie przygotowania w y­
soko kw alifikow anych kadr oficerskich, natomiast lekcew ażenie 
ich prowadzi do określonych niepowodzeń, a nawet do n ieodw ra­
calnych szkód. W szystko to w skazuje  na potrzebę zastosowania 
logiki do procesu dydaktyczno-wychowawczego.

Termin logika pochodzi od greckiego logos, co oznacza słowo, 
myśl, rozum . Dosłownie — logika to nauka o m yśleniu, ściślej, 
o m yśleniu popraw nym . Myślenie nie stanowi jednak w yłącznej 
domeny logiki. M yślenie badają rów nież inne dyscypliny nauko­
we, w szczególności dialektyka, psychologia, fizjologia wyższych 
czynności nerw ow ych. Każda z w ym ienionych dyscyplin nauko­
wych bada specyficzne aspekty m yślenia.

D ialektyka m aterialistyczna bada ogólne prawidłowości m yśle­
nia. Bada isto tę poznania, jak  rów nież te procesy, k tó re  służą 
powiązaniu teo rii z praktyką, naukow em u przew idyw aniu itd. 
Psychologia i fizjologia wyższych czynności nerw ow ych badają 
m aterialne i psychiczne m echanizm y myślenia.

Logika in te resu je  się innym i aspektam i myślenia. P om ija  jego 
konkretną treść, bada je od s tro n y  strukturalnej (form y logicz­
nej). Już A rysto teles słusznie dostrzegał, że „ten ma rację, kto 
uważa podzielone za podzielone, a złączone za złączone, m y li się
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zaś ten , którego sąd pozostaje w sprzeczności z rzeczywistością...”* 
M yślenie nasze jest wówczas poprawne logicznie, gdy łączymy ze 
sobą w myślach to, co łączy się ze sobą w  sam ej rzeczywistości. 
Jedynym  kryterium  prawdziwości naszego m yślen ia jest, w osta­
tecznym  rachunku, obiek tyw na rzeczywistość.

Pow stanie logiki sięga V wieku p.n.e. Za je j tw órcę uznaje się 
A rystotelesa (384— 322 p.n.e ). Odkryte przez niego prawa m yśle­
nia przez długie w ieki służyły za podstaw ę w szystkich konstruk­
cji logicznych.

Od początku swego istn ien ia  logika dokonyw ała analizy sądów,, 
rozkładała je na e lem enty  najprostsze i objaśniała za ich pomocą 
w szystkie formy ludzkiego myślenia. Podstaw ow a część jej w ielo­
w iekow ej historii przebiegała w w arunkach  niskiego poziomu 
rozw oju  techniki, dlatego też  była ona u jm ow ana głównie ze s ta ­
now iska filozofii, teo rii poznania, stanow iąc przedm iot n ieustan­
nych  sporów. Rozwój m etod logiki nie nadążał za rozwojem ży­
cia i dlatego też zdobyły one sobie w ątp liw ą sław ę swoją pustką 
treściow ą, nudą i niezdolnością przyczynienia się do rozwoju kon­
k re tn y ch  dyscyplin nauki. Wraz z rozw ojem  sił wytwórczych 
w okresie powstania kapitalizm u rozpoczął się burzliwy rozwój 
logiki. Ale nie była to  już  logika arystotelesow ska. Logika trad y ­
cy jna  — pisze G. K laus —  „zastąpiona została przez logikę współ­
czesną, to jest zlikw idow ana, a zarazem zachow ana i podniesiona 
na wyższy stopień”

Do podniesienia logiki n a  wyższy poziom rozw oju  w niem ałym  
stopn iu  przyczynił się niem iecki myśliciel i m atem atyk  G. W. Lei­
bniz (1646— 1716), k tó ry  był twórcą logiki m atem atycznej (przez 
pew ien  czas nazywano ją  logistyką). Leibniz utrzym ywał, że 
logika powinna się stać nauką i sztuką operow ania znakam i. 
O peracje te — jak sądził — powinny dotyczyć nie tylko faktów  
ilościowych, lecz także wniosków.

Jakkolw iek wiele koncepcji nowego k ie ru n k u  logiki sformuło­
w anych  zostało w  w ieku  XVII i XV III, to  jednak dopiero 
w  X X  wieku nastąpił burzliw y jego rozw ój. W spółcześnie roz-

 ̂ A r y s t o t e l e s ,  M ie ta f i z ik a ,  kn.  IX,  1051 w . M oskw a-L eningrad 1934. 
2 G. K l a u s ,  W w ied ien i je  w  formalnuju log ik u  (przekł. z niem.), M o­

sk w a  1960, s. 169.
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różnią się: logikę dialektyczną, logikę formalną i logikę m atem a­
tyczną (symboliczną).

Twórcą logiki dialektycznej był G. Hegel (1770— 1831), jed ­
nakże praw dziw ie naukową postać znalazła ona w pracach  M ark­
sa i Engelsa oraz Lenina. Na podstaw ie uogólnienia teorii pozna­
nia i k ry tyk i heglow skiej dialektyki idealistycznej Lenin s tw ie r­
dził, że logika dialektyczna jest nauką ,,...o praw ach rozw oju 
«wszystkich rzeczy m aterialnych, przyrodzonych i duchowych»,, 
tj. rozwoju całej konkretnej treści św iata i jego poznania, tj. 
rezultatem , sum ą, konkluzją historii poznania św iata” 3. T erm inu 
,,logika d ialek tyczna” używa się w naszej literaturze zarów no 
w szerokim sensie (wtedy logika dialektyczna pokrywa się z filo­
zofią m arksistow ską), jak i w węższym  znaczeniu (wówczas cho­
dzi o szczególny aspekt, funkcję m aterializm u dialektycznego,, 
a mianowicie jego funkcję logiczną)

Powszechnie p rzy jm uje się, że logika dialektyczna, w odróżnie­
niu od logiki form alnej i m atem atycznej, jest logiką treściow ą. 
Nie odrzucając wym ienionych tu  system ów  logicznych, zakreśla 
jednak ich granice, uznając je  za niezbędne, lecz nie jedyne  for­
my m yślenia logicznego. Dla m arksisty  logika dialektyczna sta­
nowi podstaw ę metodologiczną w szelkich konstrukcji logicznych, 
w szczególności zaś ułatwia zrozum ienie przez pedagoga sensu 
odkrywanych przez logikę form alną p raw  i ich zastosowanie 
w działalności pedagogicznej.

Prawa logiczne, z którym i ludzie n ia ją  do czynienia, odgryw ają 
wielką ro lę w e wszystkich dziedzinach działalności człowieka. 
Lenin pisał na  ten  tem at, co następu je: „...praktyka ludzka, dzię­
ki m iliardom  powtórzeń, u trw ala się w świadomości ludzkiej 
w postaci figu r logicznych. F igury  owe m ają trw ałość przesą- 
du...”5

W działalności praktycznej ludzie nauczyli się utożsam iać 
przedmioty z n im i samymi i tym  sam ym  odróżniać je od innych 
przedmiotów. G dyby nie posiadali tej umiejętności, niem ożliwe

3 W. I. L e n i n ,  Z e szy ty  filozoficzne, loyd. cyt. , s. 64—65.
Por. M. N. A l e k s i e j e w ,  A k tu a ln y  je  problem y łog iczesko j nauki„  

Moskwa 1964, s. 67.
® W. I. L e n i n ,  Z e szy ty  filozoficzne, w y d .  cyt. ,  s. 189.
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byłoby wszelkie poznanie, wszelki osąd, w szelki kontakt pom ię­
dzy ludźmi. Na tej podstaw ie sform ułow ane zostało prawo toż­
samości, stanowiące odbicie określoności, trw ałości przedmiotów 
i zjaw isk realnego św iata , a także sądów o nim . Prawo tożsamo­
ści jest zapisywane w  następującej kolejności: „A  jest A  , =  A “ , „ A  ^  A “  (A  jest równoważne A). Praw o tożsamości 
w ym aga od pedagoga precyzyjnej iden ty fikac ji wszelkich bada­
nych  przedmiotów i zjaw isk. Zakłada k larow ność myślenia.

W życiu praktycznym  człowiek przekonuje się również, że dw a 
sądy, z których jeden  zaw iera określone tw ierdzen ie  o przedm io­
cie m yślenia („A  jest B ” ), a drugie zaprzeczenie tego tw ierdzenia 
(„A nie jest B ” ), nie m ogą być jednocześnie praw dziw e. Przy tym  
określona cecha B  pow inna być stw ierdzana bądź zaprzeczana 
w  odniesieniu do przedm iotu  myśli A w  jed n y m  i tym  samym cza­
sie i pod jednym  i tym  samym  względem. Rozumowanie to zna­
lazło  wyraz w logicznej zasadzie sprzeczności. Notacja powyż­
szego praw a jest następująca:

A A ‘a  "
gdzie A oznacza w szelki sąd, A — sąd stanow iący zaprzeczenie 

sąd u  A , a linia nad fo rm ułą  — negację zdania  złożonego (rozwi­
niętego) A A A. Zasada sprzeczności w ym aga, aby nie było fo r­
m alnych  sprzeczności (w żadnym  rozum ow aniu logicznym). P rze­
strzeganie zasady sprzeczności jest koniecznym  warunkiem  nie- 
sprzeczności naszego m yślenia. Lenin w skazyw ał, że ,,<^sprzecz- 
ności lo g ic z n e j— oczywiście pod w arunkiem  prawidłowego lo­
gicznego myślenia —  nie powinno być ani w  analizie ekonomicz­
nej, ani w politycznej“ ®. Nie powinna ona też w żadnym razie 
w ystępow ać w praktyce pedagogicznej.

D la pedagoga niezw ykle ważne są p ostu la ty  wynikające z lo­
gicznej zasady wyłączonego środka, którego no tac ja  jest następu­
jąca: A V A. Logika tradycy jna  zasadę tę form ułow ała następu­
ją c o :*  „A jest albo B , albo nie B {tertium non datur). Z dwóch

6 W . I. L e n i n ,  Dzieła,  t. 23, w yd . c y t ,  s. 33.
* N a leży  zauważyć, że  w ystęp u jąca  tu zm ienna A  należy do kategorii 

syn taktycznej nazw, podczas gdy rów nokształtna z tą  zmienną litera A  
w ystęp u jąca  w e w zorze A  V A  jest zmienną zd an iow ą (przyp . tłum.).
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zdań w sensie logicznym sprzecznych względem siebie jedno 
z nich i tylko jedno jest prawdziwe.

Nie m niejszą popularnością wśród pedagogów cieszy się postu ­
lat racji dostatecznej: wszelkie zdanie, aby było w iarygodne, m u­
si być uzasadnione. Jest więc w pełn i zrozumiałe, dlaczego słu­
chacze, s tykając  się z wieloma tw ierdzeniam i, m ają w ątpliw ości 
co do ich prawdziwości. W ątpliwości zostaną rozproszone, jeśli 
ich praw dziw ość zostanie w ystarczająco dowiedziona. Z pow yż­
szej zasady w ynika, że niczego nie przyjm uje się na w iarę, 
wszystko m usi być dowiedzione i uzasadnione.

W ciągu w ielu  wieków swego istnienia logika w ypracow ała 
wiele zasad, jednakże cztery omówione powyżej są zasadam i pod­
stawowymi. U w aża się je za zasady o największym stopniu  ogól­
ności, w oparciu  o nie budowane są liczne konstrukcje logiczne. 
Należy zauważyć, że zasada rac ji dostatecznej nie jes t zasadą 
ściśle form alną. Jeśli pierwsze trzy  zasady (tożsamości,, sprzecz­
ności i wyłączonego środka) były  odkry te  jeszcze przez A rysto te­
lesa, to zasada rac ji dostatecznej została sformułowała znacznie 
później przez Leibniza.

Przestrzeganie zasad logiki w procesie działalności pedagogicz­
nej w arunkuje  sukcesy pedagoga w nauczaniu i w ychow yw aniu 
słuchaczy. W w ypadku naruszania tych  zasad, jak  podkreśla 
D. Górski, ,,m yśl zatraca swoją ścisłość, logiczność, konsekw ent- 
ność, moc dowodową, staje się n iepew na i sprzeczna w ew nętrz­
nie”

Ludzie z n a tu ry  myślą logicznie. Można to w ytłum aczyć tym, 
że m yślenie logiczne od najdaw niejszych czasów stanow i niepo­
dzielną cząstkę świadomości ludzkiej. Wszyscy ludzie — technicy, 
artyści itp. — mogą w zupełności obejść się bez wiedzy z zakresu 
logiki. Jednakże  posługując się jej apara tu rą  pojęciową, głębiej 
przenikają otaczającą ich rzeczywistość. Logika ułatw ia im  prze­
kształcenie podświadomego procesu ni>ślenia logicznego w  pro­
ces świadomy, rozwiązywanie w ie lu  problemów w ynikających 
z konkretnej rzeczywistości (w szczególności z nauczania i wy-

D. P. G o r s k i j, Logika, M oskw a 1963, s. 279—288.
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chow y Wania słuchaczy). Działalność dydaktyczno-w ychowawcza 
je s t nie do pom yślenia bez posługiwania się logiką.

Logika od początku swego istnienia m iała nastaw ienie pedago­
giczne. Arystoteles p ierw szy  rozdział D ru g ie j analityki, w k tórej 
rozw ija podstawy logiki uzasadniającej, rozpoczyna od zagadnień 
zastosowania logiki do nauczania W E ty c e  nikom achejskiej 
A rystoteles pisze: ,,W szelkiej wiedzy m ożna uczyć i wszystko, co 
poznaw alne, poddaje się nauczaniu. W szelkie nauczanie opiera się 
na  tym , co zostało w cześniej poznane, jak  tego dowiedliśmy 
w  A n alityce , i dokonuje się częściowo za pośrednictw em  indukcji, 
a częściowo za pomocą sylogizmu: z indukcji w ynika to, co ogól­
ne, sylogizm natom iast, wręcz przeciwnie, w ynika z tego, co 
ogólne...“  ̂ K. Uszynski uważał logikę za jedną  z podstaw peda­
gogiki. W pracy za ty tu łow anej Człowiek ja k o  obiekt wychowania 
ta k  pisał: ,,...lekarz, h istoryk , filolog m ogą przynosić bezpośred­
n ią  korzyść sprawie w ychow ania jedynie w tak im  wypadku, jeśli 
są n ie  tylko fachowcami, lecz również pedagogam i... jeśli są do­
brze zapoznani z fizjologią, psychologią i logiką — tym i trzem a 
głów nym i podstawami pedagogiki” Dalej Uszynski zauważa, że 
,,jak  długo logika... nie zajm ie należnego jej m iejsca na przed- 
prożu  wszelkich nauk, ta k  długo będzie istn ia ła  żałosna gm atwa­
n ina  pojęć...”

Idee Uszynskiego m ają  doniosłe znaczenie zarów no dla rozw oju 
teorii pedagogicznej, ja k  i dla działalności prak tycznej pedago­
gów różnych szczebli nauczania. Nie jes t rzeczą przypadku, że 
w naszej literaturze pedagogicznej w zrasta ostatnio liczba prac 
poświęconych problem om  zastosowania logiki w  pedagogice. N ie-

8 „K ażda nauka i każde nauczanie opiera s ię  na p ew n ej, już w cześniej 
zd obytej, w iedzy. Staje s ię  to  oczyw iste przy badan iu  każdej nauki i nau­
czan ia , poniew aż zarów no n au k i m atem atyczne, jak  i każda z pozostałych  
sztuk  są w łaśnie w  ten  sp osób  opanow ywane. P od ob n ie  przedstawia się  
sp raw a  z w ypow iedziam i, k tóre  czegokolw iek dow odzą za pomocą sy lo -  
g izm ów  albo indukcji...” (rozdz. 1, s. 179). „U czym y się  drogą indukcji lu b  
za pom ocą dowodu” (rozdz. X V III, s. 217). A r y s t o t e l e s ,  Anali tyka .  
P ie r w a ja  i w toraja  (przekł. z gr.), M oskwa 1952.

8 C yt. wg.: W. G. F ä r b e r ,  N ieko tory je  w o p r o s y  piedagogiczeskich pri~ 
m ie n ie n i j  logiki,  „Sow ietskaja  piedagogika”, 1962, nr 1, s. 45.

“  K. D. U  s z y n s k i j, C ze ło w ie k  kak p r ied m ie t  w osp ita n ija .  Sohr. socz., 
t. 8, M oskw a 1950, s. 32.

T a m że ,  s. 600.
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którzy au torzy  uzasadniają naw et potrzebę powołania do życia 
specjalnej dziedziny wiedzy; logiki pedagogicznej 12. W szystko 
to zmierza w  ostatecznym  rachunku do uznania faktu, że logika 
stanowi niezaw odny środek zwiększenia kunsztu pedagogicznego 
wykładowcy.

2. ZAGADNIENIA LOGIKI W NAUCZANIU

W ykładanie jes t ze swej istoty działaniem  logicznym. Działanie 
wykładowcy stanow i łańcuch operacji logicznych, obejm ujący: 
przekaz inform acji, stawianie pytań , wysłuchiwanie odpowiedzi, 
ocena wiedzy, um iejętności i naw yków  słuchaczy Ten układ 
logiczny w ynika z prawidłowości przysw ajania sobie przez słu­
chaczy w ykładanego materiału. 1 . Paw łów  pisał, że ,,system  n e r­
wowy przystosow any jest do zachow ania określonej kolejności, 
rytm u 1 tem pa w  funkcjonow aniu” . Podkreślał p rzy  tym , że 
„wielkie i n ieustanne zadania i cele, zarówno um ysłowe, jak 
i fizyczne, ludzie dzielą na części, lekcje, tzn. tworzą tę  w łaśnie 
periodyczność, co w  dużym stopniu sprzyja zachowaniu energii, 
ułatwia ostateczne osiąganie celu”, i że „można popełnić wiele 
błędów, jeśli się nie uwzględni starann ie  tej tendencji“ Jak  
wiadomo, Paw łów  doniosłe znaczenie przypisywał słowu.

Mówiąc o słow ie jako wyrazie m yśli, Pawłów przestrzegał, że 
niewłaściwie użyte, może oderwać się od przedmiotów i zjawisk, 
które oznacza, i w  ten sposób w prow adzić w błąd uczniów. W y­
nika stąd niezw ykle ważne zadanie nauczyciela — rozw ażny 
i przem yślany stosunek do wszelkich operacji logicznych.

Jak wiadomo, jedną  z podstawowych operacji logicznych w w y­
kładaniu jes t definiowanie i trudno  wyobrazić sobie jakiekolw iek 
zajęcie szkolne, w  którym  nie posługiw ano by się definicjam i.

Definicja określa treść pojęcia i m a na celu sprecyzow anie 
przedmiotu m yślen ia  dla uniknięcia niejasności i wieloznaczności

12 ]vi N A l e k s i e  j e w ,  O p iedagog iczesko j  łogikie, „Sow ietsk a ia  n ie-«¡Uribel N- A l e k s i e f e w ;
Por. cz. II i IX .
J. P. P  a w  ł o w , Poln. sohr. tru d ó w ,  t. II, 1949, s. 245.
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w rozważaniach. Is tn ie je  wiele rodzajów definicji. W nauczaniu 
posługujem y się zarów no definicjami naukow ym i, jak i spraw oz­
dawczymi. D efiniując coś wykładowca zawsze stawia sobie co 
najm nie j dwa zadania; wyróżnić przedm iot definiow any od po­
dobnych do niego przedm iotów; ująć isto tę danego przedm iotu.

K lasyczny sposób budow y definicji polega na podaniu rodzaju  {genus pruximum) i różnicy gatunkow ej (differentia specifica). 
P rzyk łady  takich defin icji mogą być następu jące:

„Państw o jest po lityczną organizacją k lasy  panującej ekono­
m icznie, mającą na celu zachowanie istn iejącego porządku i t łu ­
m ienie oporu innych k la s”

„G ra wojenna je s t sposobem przygotow ania oficerów i szta­
bów, polegającym na rozwiązywaniu przez uczestników w ielora­
kich  zadań taktycznych w  terenie i na m ap ach ”

,,Zakłócenia radiow e są to sygnały rad iow e, utrudniające albo 
w ręcz uniem ożliwiające funkcjonow anie środków  radiotech­
nicznych” 1 .̂

Przytoczone definicje m ają  postać rów nościow ą. Po lewej s tro ­
nie * definicji mieści się w yraz definiow any (definiendum), a po 
p raw ej — wyraz defin iu jący  (definiens). W yraz definiujący za­
w iera  dwa współczynniki: a) słowa ,,organizacja polityczna , ,,spo­
sób przygotowania” , ,,sygnały radiow e” , zaw ierające cechę ro ­
dzajow ą; b) rozw iniętą charakterystykę cech w yrazu definiowa­
nego, tzn. różnicę gatunkow ą. Budowa defin icji odpowiadających 
wym ogom  klasycznym  m usi odpowiadać w ie lu  regułom.

Należy do nich p rzede  wszystkim przestrzegan ie  równości za­
kresów  obydwu części definicji: zakres w yrazu  definiowanego 
pow inien pokrywać się z zakresem w yrazu  definiującego. Po­
wszechnie znane są dwojakiego rodzaju naruszenia  tej reguły, 
definiow anie zbyt w ąskie i definiowanie zbyt szerokie. W takich 
w ypadkach pomyłkę łatw o jest wykryć przez przeprowadzenie 
najprostszej operacji. N ależy zamienić ze sobą obie strony defi­
n icji równościowej i porów nać wynik ze sform ułow aniem  począt­
kow ym .

Fiłosofskij słowcLT. Pod ried. M. M. R ozenthala  i P. F. Judina, M o­
sk w a  1963.

16 T a lk o w y j  s łowar w o je n n y c h  tierminow,  M oskw a 1966.
17 Tam że.
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Definicja klasyczna nie powinna ponadto  zawierać błędu zw a­
nego „błędnym  kołeni bezpośrednim” {idem per idem). W sensie 
logicznym oznacza to, że definiens ,,nie powinien w ystępow ać 
w części definiendum , tzn. nie może tu  występować w yraz, k tó ­
ry ma być zdefiniow any przez w yraz w lewej części definicji 
równościowej” is. Na przykład w definicji; „Stan oblężenia jest 
stanem szczególnym  (nadzwyczajnym )” i», popełniono ten  błąd.

Pewną form ą ,,błędnego koła bezpośredniego” jest tautologia. 
W tautologii obie części logicznej rów ności są w istocie rzeczy 
nierozróżnialne.* Na przykład; ,,Z adania nie cierpiące zwłoki są to 
takie zadania, k tó rych  nie można odłożyć”. W w ym ienionym  
przypadku tau to logia wyraża się powtórzeniem  określeń stano­
wiących synonim y. Tautologia może m ieć również charak ter n ie­
jawny. ,,K om pleksow e oznacza wszystko to, co jest skom plikow a­
ne”. Fakty świadczą, że często tautologię logiczną spotyka się 
w podręcznikach szkolnych. W naukach  ścisłych nie grozi ona 
wypaczeniem m yśli, sprawia jednakże, że wypowiedź sta je  się 
niespójna. Na przykład; ,,równaniem  prostej na płaszczyźnie na­
zywa się rów nanie , którem u odpow iadają wspórzędne x  i y  tej 
prostej, a nie odpowiadają w spółrzędne wszelkich innych p unk ­
tów nie leżących na tej prostej” 20.

W w ym ienionym  przykładzie m am y do czynienia ponadto z na­
ruszeniem zasady, k tóra głosi; „D efinicja nie może być negatyw ­
na”. Jednakże współczesna logika dowiodła względności pow yż­
szego tw ierdzenia, ponieważ możliwe do przyjęcia są na przy­
kład definicje w rodzaju; „Ciecz jes t to substancja, k tó ra  w  nor­
malnym stanie nie bywa tw arda” , albo; ,,Gaz szlachetny je s t to 
element chemiczny, który nie łączy się w żadne związki chem icz­
ne z innym i elem entam i chemicznymi” . Prócz w ym ienionych re ­
guł definicja klasyczna wymaga przestrzegania zasady sprzecz­
ności, a także ścisłości i precyzji sform ułow ań (przestrzegania za­
sady tożsamości).

nazyw a się* W literaturze logicznej tautologią —  m ów iąc ogólnie 
w yrażenie tożsam ościow e prawdziwe (przyp. tłum.).

G. K l a u s ,  w yd .  cyt.,  s. 237.
Tołkowyj słowar wojennych tierminow, wyd . cyt.

2“ W. A. K u d r i a w c e w  i B .  P.  D i e m i d o w i c z ,  K r a tk i j  kurs  
wysszej m atiematiki,  M oskwa 1959, s. 21.
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Reasumując należy stwierdzić, że budując  definicję klasyczną, 
na leży  kierować się zespołem reguł zaproponow anym  przez 
Górskiego, a mianowicie:

1. Definicja pow inna być w spółm ierna, tzn. zakres defin ien- 
dum  powinien być rów ny zakresowi defin iensa.

2. Definicja nie może zawierać b łędu  zwanego ,,błędnym  
ko łem ”,

3. Definicja pow inna być jasna, p recyzy jna , wolna od w ielo­
znaczności.

4. W miarę możności definicja nie pow inna być definicją nega­
tyw ną.

Szczególnym przypadkiem  definicji klasycznej, przy budow a­
n iu  której również m ają  zastosowanie w ym ienione tu  reguły, je s t 
defin ic ja  genetyczna, w  której podstaw ą je s t idea powstania po ­
jęcia definiowanego. Taką definicją posługu jem y  się wtedy, gdy 
chcem y podkreślić sposób przejaw iania się albo powstania okre­
ślonego przedmiotu. Na przykład: ,,D y k ta tu ra  pro letariatu  jest to 
w ładza państwowa p ro le taria tu , ustanow iona w  wyniku likw idacji 
u s tro ju  kapitalistycznego i zburzenia państw ow ej machiny b u r-  
żuazji” 21. ,,P rosty  w alec okrągły jest to  figu ra  geometryczna,
pow stająca przez obrót tró jkąta  rów noram iennego A B C D  wokół 
jednego z jego ram ion” .

To, CO powiedzieliśmy, dowodzi, że k lasyczna postać defin icji 
je s t mocno ugrun tow ana w praktyce pedagogicznej, a także 
w literaturze naukow ej i podręcznikach szkolnych. Mimo to nie 
należy mechanicznie spełniać wszystkich je j wymogów i reguł. 
W ięcej nawet: nie zawsze celowe jest spełn ian ie  podstawowego 
je j warunku, jak im  je s t definiowanie przez podanie rodzaju  
i różnicy gatunkow ej. Przykładem  tego może być leninowska de­
fin ic ja  m aterii zaw arta  w książce M ateria lizm  a em piriokryty­cyzm : „Materia jest filozoficzną kategorią służącą do oznaczenia 
obiektywnej rzeczywistości, która dana jes t człowiekowi we w ra ­
żeniach, którą nasze w rażenia kopiują, fo tog rafu ją , odzwierciedla­
ją, a która istnieje niezależnie od nich” 22.

21 Fiłosowskij s lowar, w y d .  cyt.
22 w. I. L e n i n ,  D zie ła ,  t.  14, w yd. cyt.,  s. 145.
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W ymieniona definicja, stanowiąc postać definicji klasycznej, 
odchodzi od definiowania m aterii poprzez rodzaj. T łum aczy się 
to tym, że w przyrodzie nie ma takiego pojęcia, względem którego 
m ateria stanow iłaby pojęcie rodzajowe.

Lenin jasno uświadam iał sobie pew ną ograniczoność klasycznej 
definicji, jednocześnie korzystał z jej postaci logiczno-równościo- 
wej, ponieważ uważał, że w łaśnie ona najdokładniej ukazuje 
istotę przedm iotu. W tym przedm iocie powszechnie znane są jego 
liczne definicje. Na przykład w p racy  zatytułowanej W ielk a  ini­cjatyw a Lenin posłużył się postacią definicji równościowej w  de­
finiowaniu klas społecznych: ,,K lasam i nazywamy w ielkie grupy 
ludzi, różniące się między sobą m iejscem  zajmowanym w histo­
rycznie określonym  systemie p rodukcji społecznej, stosunkiem  
(przeważnie usankcjonow anym  przez prawo) do środków produk­
cji, rolę w  społecznej organizacji pracy, i — co za tym  idzie — 
sposobem otrzym yw ania i rozm iaram i tej części bogactwa społecz­
nego, k tórą rozporządzają” 3̂.

Pracując nad  książką Hegla N au k a logiki, Lenin dochodzi do 
zbliżonej konk luzji, definiując pojęcie prawa: „Prawo jest tym , co 
trw ałe w z jaw isku” . „Prawo jest zjaw iskiem  istotnym ”. „Praw o 
jest odbiciem tego, co istotne w ru ch u  uniwersum ”. ,,P raw o jest 
stosunkiem... S tosunkiem  istot, czyli m iędzy istotami”

D efinicja w postaci równościowej jes t przyjm owana przez słu­
chaczy jako  kom pletna jednostka inform acji. O dpow iada ona 
głównym prawidłowościom zdolności poznawczej człowieka i dla­
tego skutecznie przekazuje słuchaczowi zawarte w sobie treści. 
Wskazane jes t zatem  szersze posługiw anie się w czasie zajęć 
definicjam i tego rodzaju. Nie oznacza to, rzecz jasna, że inne po­
staci definicji n ie m ają praw a obyw atelstw a w prak tyce peda­
gogicznej. N ależy zwłaszcza posługiw ać się szeregiem  definicji 
niejaw nych —  definicjami projektującym i, sprawozdawczymi, 
realnym i itd.

Definicje pro jek tu jące usta la ją  znaczenie term inu, k tó ry  jesz­
cze nie został powszechnie w nauce przyjęty albo w yw ołuje

23 w. I. L e n i n ,  Dzieła, t. 29, w y d .  cy t . ,  s. 415.
24 W. I. L e n i n ,  Z eszy ty  fi lozoficzne, w y d ,  cyt., s. 125—127.

22 — P s y c h o lo g ia  i p ed a g o g ik a 137



sprzeciw y wśród części fachowców. W zw iązku z tym lektor czy 
też autor podręcznika (monografii) pow inien  w e wstępie (w pro­
wadzeniu) sprecyzować znaczenie term inów , którym i się posłu­
guje. Tak na p rzykład  postąpił autor książki Sam onaprowadza- jące  systemy rozpoznaw ania i autom atycznego kierow ania, 
A. Iwachnienko. ,,W związku z ty m  —  pisze on — że we 
współczesnej lite ra tu rze  z dziedziny cy b ern e ty k i nie ma jednoli­
tej terminologii, u sta lim y  przede w szystkim  znaczenie term inów , 
jak im i posługujemy się w  niniejszej p racy ” ,,Sam onaprowadze- 
n iem  modelu nazyw am y nieustanne obliczanie, precyzowanie 
i odnawianie danych w obiekcie, zapisanych na m atrycy urządzeń 
zapam iętujących”. „W yszkoleniem  funkcji nazyw ać będziemy p ro ­
ces iteracyjny poszukiw ania maksimum  w skaźnika ekstrem um  
albo proces usta lan ia  optym alnych oznaczeń współczynników 
funkcji systemów rozpoznawczych — opracow anie uśrednionych 
pro totypów ”.

D efinicje p ro jek tu jące  są szeroko rozpow szechnione w p rze ­
kazach ustnych (wykładzie, pogadance). C echą charakterystyczną 
defin icji pro jek tu jących  jest używanie określeń : oznacza, nazy­
w ać będziemy itp., a w ięc wprowadzanie do obiegu słów w yjaś­
niających treść pojęcia: ,,Spożyciem produkcy jnym  nazywam y
w ykorzystanie środków  produkcji dla tw orzen ia  wartości m ate­
r ia ln y ch ”.

,,Spożyciem indyw idualnym  nazyw am y zaspokajanie potrzeb 
człowieka — żywieniow ych, odzieżowych, m ieszkaniowych itd .”

,,System  jest to pew na ilość jednakow ych albo  różnych elem en­
tów  połączonych funkcjonalnie w pewną całość“ .

,,W behawiorystycznej form ule S— R  sym bol S oznacza bodziec, 
a R  reakc ję”.

D efinicje realne m ają  naprowadzać szkolonych na znaczenie 
pojęć na podstawie: a) rozw oju w ydarzeń (opisu zjawiska) albo 
b) potęgowania argum entów . Na przykład: ,,Zjawisko indukcji 
elektrom agnetycznej obserw uje się we w szystk ich  przypadkach, 
k iedy  następuje zm iana potoku m agnetycznego przenikającego

A. G. I w a c h n i e n k o ,  Sam oohuczajuszczijesia  s i s t iem y  raspoznawa-  
n ija  i  awtom aticzeskogo  u p ra w len i ja ,  Kijów 1969, s. 11.
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kontur. D latego wszelka zmiana siły  p rąd u  w jakim kolw iek kon­
turze pow oduje powstanie w nim  eds indukcji, w yw ołującej do­
datkowy p rąd  w  konturze. Zjawisko to  nazywamy sam oinduk- 
cją” 26.

Definicje nom inalne odwrotnie niż realne prowadzą szkolone­
go od określonego pojęcia jako całości do charakterystycznych 
dla niego cech (własności). Przy tym  wyodrębnione elem enty  
mogą być adekw atne  do definiowanego pojęcia zarówno w całości, 
jak i każdy z n ich  oddzielnie. Jako  przykład przytoczyć można 
definicję ch arak te ru  wojny, powszechnie używaną w radzieckich 
podręcznikach. W tej definicji wylicza się cechy, które oddzielnie 
albo łącznie są w łaściwe dla określonej kategorii w ojen (w ystar­
cza, że jedna z tych  cech odpowiada określonej kategorii wojen, 
aby można było ustalić charakter danej wojny).

Na p rzyk ład  radziecka strategia w ojenna, biorąc za p u n k t w y j­
ścia m arksistowsko-leninowskie rozum ienie społeczno-politycznej 
istoty w ojen naszej epoki, ustala, że współcześnie teoretycznie 
możliwe są następujące podstawowe kategorie wojen:

,,W ojny im perialistyczne, podejm ow ane przez im perialistów  
w celu zdław ienia wyzwoleńczych ruchów  narodowych oraz za­
garnięcia lub utrzym ania kolonii i osiągnięcia innych celów agre­
sywnych. W szystkie te wojny są rów nież ze strony im perializm u 
niespraw iedliw e, zaborcze i an ty ludow e” .

,,W ojny narodowowyzwoleńcze, dom owe oraz inne w ojny  naro­
dowe o wolność i niezawisłość, m ające na celu odparcie agresyw ­
nych, zaborczych najazdów im perialistycznych”. Takie w ojny , są
wojnami spraw iedliw ym i 27. •

Trudno sobie wyobrazić logicznie skonstruowane zajęcia bez 
posługiwania się przez wykładowcę definicjami. Uznając jednak ­
że doniosłość definicji zarówno dla nauki, jak i dydak tyk i nie 
należy przeceniać ich znaczenia. D efin icja nie może nigdy w  peł­
ni oddać treśc i przedm iotu definiowanego. W tym sensie należy 
stale pam iętać o tym, co na ten tem a t mówił Engels.

S. G. K a ł a s z n i k o w ,  E lek tr ic ze s tw o ,  Moskwa 1970, s. 219.
27 S tra teg ia  w o jen n a .  Pod red. m arszałka Związku Radzieckiego W. D. So­

kołowskiego, W arszaw a 1964, s. 227.
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Engels, definiując życie jako formę istn ien ia  białka, mówił, co 
następuje; ,,Nasza defin icja życia, rzecz oczywista, jest niepełna, 
poniew aż daleko je j do tego, aby obejm ow ała wszystkie zjaw iska 
życia: przeciwnie, ogranicza się do najogólniejszych i na jp rost­
szych spośród nich. W szelkie definicje m ają  niewielką w artość 
naukow ą. Aby dać rzeczywiście w yczerpu jącą definicję życia, 
należałoby prześledzić wszelkie form y jego przejaw iania się od 
postaci najprostszych do najwyższych. Jednakże  dla potrzeb co­
dziennych definicje tak ie  są bardzo p rzydatne, trudno  jest się n ie ­
k ied y  bez nich obejść: n ie  mogą szkodzić dopóty, dopóki pam ię­
tam y  o ich słabościach”

W ykładowca n ieustann ie  posługuje się definicjam i. Stanow ią 
one punkt wyjścia jego  działalności. Zw ięzła i przekonyw ająca 
defin ic ja  jest w arunk iem  spójnej i p rzekonyw ającej inform acji, 
koniecznym  atrybutem  każdego wykładu, argum entacji, dowodze­
n ia  itp.

Przez pojęcie ,,zdanie” w sensie logicznym  rozumiemy m yśl, 
oznajm iającą nam coś o interesującym  nas przedmiocie. Zdanie 
m oże być prawdziwe albo fałszywe. Nie zależy to przy tym  od 
tego, czy w ypow iadający je człowiek uśw iadam ia sobie praw dzi­
wość lub fałszywość zdania. Logika sform ułow ała  zasady u sta la ­
jące stosunki istn iejące między zdaniami, co do których dowie­
dziono, że są one p raw dziw e albo fałszyw e, a także zdaniami, 
k tó re  w  toku rozw ażań są oceniane jako praw dziw e albo fałszy­
w e 29.

1. Jeśli sąd A  jest praw dziw y, to zdanie, że jest to sąd p raw ­
dziw y, będzie zdaniem  prawdziwym .

2. Jeśli sąd A  jes t praw dziw y, to zdanie, że jest to sąd fa ł­
szyw y, jest zdaniem fałszyw ym .

3. Jeśli dowiedziono, że sąd A  jest sądem  fałszywym  (tzn. do­
w iedziono jego fałszywości), to zdanie, że jes t to  sąd prawdziwy, 
jes t zdaniem fałszywym .

4. Jeśli dowiedziono, że sąd A  jest sądem  fałszywym , to zdanie, 
że je s t to sąd fałszywy, je s t zdaniem praw dziw ym .

Reguły powyższe prow adzą do bardzo w ażnych  dla działalności

28 K. M a r k s  i F.  E n g e l s ,  Socz., t. 20, s. 84.
29 Por. D. P. G o r s k i j, w y d .  cyt., s. 92,340



pedagogicznej wniosków; a) żadne zdanie wypowiedziane przez 
słuchacza w czasie zajęć nie może być przyjm owane ,,na w ia rę ” 
przez wykładowcę; b) żadne zdanie wypowiedziane przez w y k ła ­
dowcę nie je s t z kolei bezkrytycznie przyjm owane przez słucha­
czy. To, co się mówi, powinno odpow iadać wymogom podstaw o­
wych praw  logiki, a lekceważenie tych  p raw  prowadzi do podw a­
żania logiki procesu dydaktyczno-wychowawczego. N auczanie 
i wychow ywanie to  m.in. ustaw iczny proces ustalania p raw dzi­
wości lub fałszywości rozmaitych zdań.

Kiedy posługujem y się jakim ś wyrażeniem , pow inniśm y do­
brze rozumieć jego sens znaczeniowy. Wiąże się to z fak tem , że 
słowa oznaczają przedm ioty albo idee. Musimy zatem dyspono­
wać określonym i wiadomościami o tych  przedmiotach i ideach, 
a w razie ich b rak u  lub powierzchownego charakteru, będziem y 
niewłaściwie używ ali słów, inaczej mówiąc, musimy posiadać w ie­
dzę o przedm iotach i ideach, o k tó rych  wyrażamy nasze sądy. 
W przeciw nym  razie będą one przew ażnie fałszywe.

Zdania w sensie logicznym mogą być prawdziwe albo fałszyw e. 
Dychotomia zdań tłum aczy się istn ien iem  przeciwieństw w przed­
miotach i zjaw iskach  obiektywnego św iata. Dla pedagoga w yw ód 
powyższy m a doniosłe znaczenie.

Weźmy dla p rzykładu  następujące zdanie: „Jeśli słuchacz do­
kłada w szelkich s ta ra ń  w nauce, to  osiąga pomyślne w yn ik i”. 
Dla wielu osób zdanie powyższe jest zdaniem praw dziw ym . Na­
stawienie psychiczne powstające pod wpływem  związku przyczy­
nowego „jeśli... to ” (p -> q ) spraw ia, że ludzie przy jm ują w y d a­
rzenia poprzedzające jako przyczynę sprawczą w ydarzeń nastę­
pujących po nich; „osiągnięto pom yślne wyniki, a więc dokładano 
wszelkich s ta ra ń ” . Często jednak spraw a przedstawia się inaczej. 
Wyniki p rzesłan ia ją  nam niekiedy praw dziw y stan rzeczy. Logika 
ułatwia jego ustalenie.

W przytoczonym  przez nas przykładzie obydwa zdania pozosta­
ją do siebie w  stosunku wynikania (,,jeśli... to”). Oznaczmy p ierw ­
sze symbolem  p, a drugie sym bolem  q; otrzym ujem y związek 
p ->  q. Oznaczmy następnie praw dziw ość zdania przez u , a fałszy- 
wość przez f . Wówczas tabela praw dziw ości będzie p rzedstaw iała 
się następująco:
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p <1 p-^ q

u u u

f u u

u f f

f f u

w  przedstawionej tabeli w ystępują tak ie  oto w arianty: 1 ) s łu ­
chacz dokłada w szelkich sta rań  (p — praw dziw e), pomyślne w y­
n ik i zostały osiągnięte (q — prawdziwe), p ->  q — praw dziw e; 
2 ) słuchacz nie dokłada wszelkich sta rań  (p — fałszywe), pom yśl­
ne w yniki zostały osiągnięte (q — praw dziw e), p - > q  — p ra w ­
dziw e; 3) słuchacz dok łada starań (p — praw dziw e), ale pom yśl­
nych  wyników nie osiągnął (q — fałszywe), p —̂ q  — fałszywe; 
4 ) słuchacz nie dokłada sta rań  (p — fałszyw e) i pomyślnych w y­
ników  nie osiągnął (q —  fałszywe), p -> q —  prawdziwe.

Ja k  z powyższego w ynika, logika sym boliczna ujawnia p raw ­
dę badanego w yrażenia. Nie należy uw ażać określonego zdania 
za aksjomat w działalności pedagogicznej, a mimo to należy 
się nim  kierować. Dowodzi tego p rak ty k a  pedagogiczna. J a ­
kie jest wobec tego k ry te rium  praw dziw ości? Logika form alna, 
będąc w swej istocie logiką abstrakcyjną, nie potrafi odkryć 
w szystkich uw arunkow ań występujących w  rzeczywistości. Nie 
m oże więc udzielić odpowiedzi na w ysunięte przez nas zagadnie­
nia. Jest to zadanie logiki dialektycznej.

Logika dialektyczna nastaw ia w ykładow ców  na uwzględnianie 
n ie tylko wyników nauczania, ale także m otyw ów  uczenia się. Jej 
stosow anie w sposób isto tny  zmienia podejście do oceny w yn i­
ków  pracy słuchaczy, ułatw iając dobór środków  pedagogicznego 
oddziaływania. W tym  celu  trzeba jednak  znać również stosunek 
sam ego słuchacza do w yników  swojej pracy.

D la dokonania uzasadnionego pedagogicznie wyboru środków 
oddziaływania na słuchaczy w celu pobudzenia ich do wysiłków 
w nauce niezbędne je s t przeanalizowanie czterech okoliczności: 
m otyw ów, dokładnych starań , wyników w  nauce  i stosunku słu-
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chacza do tych  wyników (ocena w łasna wyników). Je ś li dla 
uproszczenia w ybierzem y jedynie dw a z istniejących środków  od­
działywania (wyróżnienie i karę), to uwzględniając analizę mo­
żemy przedstaw ić cały powyższy proces w następujący sposób.

T  a  b  e  1 a  1
Ocena wyników słuchaczy w nauce

I

D od atn i U je m n y D odatni U je m n y

M o ty w
+ +

II D o k ła d a n ie
starań

D u ż e
D

M ałe
M

D u ż e
D

M a łe
M

D u że
D

M a łe
M

D u ż e
D

M a łe
M

III W yn ik i 
w  n a u c e

~r
P om yślne P o m y ś ln e N iep om yśln e N ie p o m y śln e

IV
O cen a
w łasn a
w y n ik ó w

S łu szn a

S

N ie ­
słusz­

n a
N

S łu sz ­
n a

S

N ie ­
s łu sz ­

n a
N

Słuszna

S

N ie ­
słu sz­

n a
N

S łu sz ­
n a

S

N ie ­
s łu sz ­

n a
N

W n iosk i p e ­
d a g o g iczn e

W y r ó ż ­
n ie n ie

N ie  n a le ż y  
w y ró żn ia ć

N ie  n a le­
ży  karać ? ? K a r a

Analiza logiczna przekonuje nas, że należy niezwykle ostrożnie 
posługiwać się zarówno w yróżnieniem , jak  i karą. N ieum iarko- 
wanie może w jednym  i drugim  przypadku doprowadzić do błę­
du pedagogicznego. Z analizy w y n ik a ją  dwie reguły pedagogicz­
ne: a) w yróżnienie jest uzasadnione przy  istnieniu dodatnich mo­
tywów, dokładaniu  dużych starań, uzyskiw aniu dobrych w yników  
w nauce i słusznej ocenie w łasnej tych  wyników; b) k a ra  jest 
uzasadniona p rzy  ujem nych m otyw ach, małych staran iach , nie­
powodzeniu w nauce i niesłusznej ocenie własnej osiąganych wy­
ników. Powyższe wywody m ają pew ną podstawę psychologiczną 
i są w zasadzie słuszne. Jednocześnie jednak nie uw zględniają 
wielu elem entów  rzeczywistości. Św iadczy o tym w ykres analizo­
wanej sytuacji.
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Wykres oceny wyników słuchaezy w  nauce

J - l

%

p --------- Z 1

N --------- zvz 2

P  --------- -----------yv / y 3

N --------- y 4

P  ---------— C D
5

N --------- y 6

P  --------- z 7

N --------- zvz 8

P ----------- y 9

N -------- y 10

P  -------- ż 11

N -------- 12

P  -------- z 13

■ N -------- 14

. p --- y v y 15

• N ------- y 16

Powyższy w ykres ilu s tru je  wypadek, k iedy  najbardziej w ska­
zanym  środkiem oddziaływania pedagogicznego jest ka ra  
(wiersz 1 2 ) i dwie sy tuacje, w których celowe jest „wcześniejsze“ 
w yróżnienie (wiersz 3 i 5). Zauważyć należy, że pedagogika w j^  
k lucza celowość „profilaktycznego” karan ia. D latego też Z V •Z 
(w iersz 2 , 8), aczkolwiek przewiduje możliwość ukarania, w iąże

30 D o  wykresu w prow adzono następujące sym b ole:
A  —  podmiot działania (słuchacz); M — m otyw  (M (+) dodatni; M(—) 
u jem n y); q y  — w ynik  p ozy tyw n y  (Qn — niepow odzen ie); P  — ^_słuszna oce ­
na w łasna; N  — niesłuszna _ocena w łasna; y  —  w yróżn ien ie  {y — oznacza  
„nie należy w yróżniać”; y y y __— należy w yróżn ić „aw ansem ”); Z kara  
(Ź —  nie należy karać); Z V Z  — ukarać po u w zg lęd n ien iu  innych u jem ­
nych  czynników); R — dokładanie starań (Rm —  m a łe  dokładanie starań; 
Rb  —  duże).
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je jednak z w ystępow aniem  innych u jem nych  zachowań (ignoro­
wanie uwag zw racanych wcześniej, lekceważenie opinii k o lek ty ­
wu itp.).

W ykres oceny postępów słuchaczy (którego zresztą n ie  należy 
przeceniać) um ożliw ia uwzględnianie w ielu czynników, które- 
często nie są b rane  pod uwagę przez wykładowców. W ykres sta­
nowi coś w  rodzaju  schematu typu  algorytmicznego. N ie n a leży  
go oczywiście utożsam iać z algorytm em .

Jak wiadomo, pojęciem algorytm u w  matematyce oznacza się- 
ściśle określony tok postępowania, m ający  na celu rozw iązanie 
zadania określonego typu. Przykładem  może być algorytm  E ukli­
desa, dotyczący znalezienia najw iększego wspólnego dzielnika 
dla dwóch liczb całkowitych (NWDz)

Proces poszukiw ania NWDz danych  liczb Ri i R2 rozłożony jest 
na elem entarne czynności;

1. Czynność pierw sza. Liczbę Ri (większą) dzielimy przez m n ie j­
szą i?2- O trzym ujem y resztę R .̂

2. Czynność druga. Dzielnik R 2 dzielimy przez resztę  R3.. 
O trzym ujem y now ą resztę R4.

3. Czynność trzecia. Dzielnik R3 dzielim y przez ostatnio o trzy­
maną resztę R4. O trzym ujem y now ą resztę R5 itd.

Operacja trw a  aż do chwili, k iedy otrzym ana reszta będzie ze­
rowa. O statn i dzielnik będzie stanow ił największy wspólny dziel­
nik dwóch liczb całkowitych. W działaniu  tym  ułam ki liczb cał­
kowitych nie odgryw ają większej ro li

Jeszcze ła tw ie jszy  jest algorytm  ułatw iający mnożenie. Łatwość 
wykonania czynności sprawia, że a lgory tm  powyższy dzieci rozu­
mieją po pierw szym  objaśnieniu. D la pomnożenia 245 przez 35 
należy:

a) zapisać jedną  liczbę- pod d rugą 245
X 35

31 Por. J. K a l b e r t s o n ,  M a tiem a tik a  
(przekł. z ang.), M oskw a 1965, s. 16— 17.

32 P oszuk iw an ie NW Dz liczb 1207 i 1349:
1349 1207 142 71
1207 1136 142

i logika cyfrowych u stro js tw

NW Dz =  71

142 71 0
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b) pomnożyć 5 przez 5. Otrzym amy 25; 5 zapisujem y w kolum ­
nie z prawej strony, 2 zapam iętujem y itd. Ilekroć uczniowie będą 
w ykonyw ali tę operację, ściśle p rzestrzegając algorytmu, m uszą 
dojść do identycznego w yniku  końcowego.

Podobne fakty naprow adziły  n iek tórych  badaczy na myśl, że 
m ożna zalgorytmować proces nauczania, zarów no uczenia się, ja k  
i przekazywania inform acji. Jednakże jes t rzeczą nader w ątpliw ą, 
czy to przekonanie je s t uzasadnione psychologicznie. Przecież 
w ykonanie algorytm u m atem atycznego zak łada  przestrzeganie 
kolejności ściśle usta lonych  czynności e lem entarnych . Tymczasem 
najprostszy naw et p rzyk ład  zaczerpnięty z dziedziny ary tm etyki 
szkolnej świadczy, że sprowadzanie procesu nauczania dziecka 
ty lko  do tego jes t nieuzasadnione. Podzielm y, na przykład, 
810 przez 14. M usim y w  tym  celu w ykonać następujące czyn­
ności; 1. Czynność pierw sza. Oddzielamy w liczbie dzielonej 
(z lew a na prawo) ty le  cyfr, ile zaw iera dzielnik. Uzyskujem y 
liczbę 81. 2. Czynność następna. Poszukujem y największej licz­
by  n , takiej, że n X 14 nie będzie większe niż cyfry oddzielone. 
O trzym am y liczbę 5. W ykonujem y przy ty m  następujące czyn­
ności:

1 ) 0 X 1 4 =  0 < 8 1  2) I X  14 = 1 4  <8 1
3) 2 X 14 =  28 <  81 4) 3 X  14 =  42 <  81
5) 4 X 14 =  56 < 8 1  6) 5 X 14 =  70 <  81

7) 6 X 14 =  84 >  81,
co oznacza, że wielkość poszukiwana w ynosi 5 itd.

W rzeczywistości jed n ak  podejm ujem y nie 7 prób, lecz m niej 
(trzy  pierwsze są zazwyczaj przez w szystkich  pomijane). N aj­
częściej przeprowadza się trzy  próby (4, 5, 6), tzn . przystępuje się 
do w ykonania zadania, m ając pewien przybliżony jego obraz 
(uproszczona s tru k tu ra  operacji). W tak im  razie  wykonywanie 

w szystkich  zbędnych czynności jest niecelowe. P rzystępując do w y­
konyw ania zadania, w ie się na ogół, co może być zbędne.

Rozwiązujący zadanie s ta ra  się unikać w ykonyw ania zbędnych 
czynności. Dowodzą tego doświadczenia przeprow adzone z szachi­
stam i. W związku z ty m  zastosowanie a lgo ry tm u  m atem atyczne­
go w  pedagogice i psychologii jest w m ałym  stopn iu  przydatne 

P or. L. N. L a n d a ,  A lg o r i tm iza cy ja  w  o huczen iji ,  M oskwa 1966, s. 55.
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Analiza p rac  doświadczalnych — zauważa Tałyzina —  w sk a­
zuje, że ścisłe przestrzeganie ustalonej kolejności w ykonyw ania  
czynności przez uczniów znacznie zwiększa efektywność naucza­
nia, ale „nie są to  algorytm y” M ożna je określić jako usta len ie  
logicznej kolejności wykonywanych czynności w poszukiw aniu  
przyczyn niespraw ności urządzeń, w łączania i strojenia urządzeń  
radiowych, eksploatacji i rem ontu sprzętu  bojowego itd. N a jb a r­
dziej w yrazistym  przykładem  tego rodzaju  logicznej kolejności 
jest schem at rozkazu bojowego.

Ostatnio w ysuw a się wiele propozycji dotyczących a lgo ry tm i- 
zacji pracy w ykładow cy W szystkie te  propozycje m ają  jednak  
pewne słabości, jak  wykazała to analiza  programów nauczania 
w systemie nauczania program owanego. Mimo to w ydaje się, że 
stanowią one w łaściw ą drogę logicznego ujęcia schem atu: działa­
nie w ykładow cy powinno odpowiadać możliwościom poznawczym  
szkolonych. We wszystkich tych schem atach (w tym  rów nież 
w znacznej części program owanych) z procesu nauczania w  spo­
sób sztuczny wyodrębniono takie operacje logiczne, jak  indukcja, 
dedukcja, analiza  i synteza, stanow iące, jak pisał Uszynski, nie 
tylko form ę m yślenia, lecz także ,,m etodę dydaktyczną, p rzydatną  
dla przekazyw ania innym pojęć - znanych temu, kto  je prze­
kazuje”

W ypada zauważyć, że wszelkie algorytm y działania w ykła­
dowcy należy układać z uw zględnieniem  uzasadnionych przez dy­
daktykę następu jących  metod nauczania:

a) m etody indukcji, której podstaw ą jest analiza konkretnych  
zjawisk, ich właściwości i cech, uogólnienie cech w spólnych 
w pojęciach,

b) analityczno-syntetyzującej, tzn. m etody stopniowego kształ­
towania pojęć na podłożu analizy i syntezy konkretnych zjawisk,

c) m etody dedukcji, polegającej na  tym, że zapoznaw anie się 
z tw ierdzeniam i ogólnymi poprzedza badanie zjawisk konkret-

N. F. T a ł y z i n a ,  T ieorie ticzesk i je  prohlem y p ro gram m irow an n ogo  
obuczenija, w y d .  cy t . ,  s. 46.

Por. L i. N. L a n d a ,  w yd. cyt.,  s. 74— 78.
K. D. U  s z y  n s k i j, Czełowiek k a k  p r ied m ie t  w osp itan ija ,  s. 599.
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nych  (odmianą tej m etody  jest aksjornatyczny sposób naucza­
nia)

W szystkie w ym ienione m etody p rzep la ta ją  się w dialektycznym  
związku w zajem nym  i dlatego w p racy  nauczyciela w ystępują 
jako  złożona, kom pleksow a działalność. ,,Indukcja  i dedukcja — 
p isa ł Engels — pow iązane są ze sobą tak  jak  analiza i synteza. 
Z am iast jednostronnego podnoszenia pod niebiosa jednej z n ich  
kosztem  drugiej należy stosować każdą z n ich  w  sposób właściwy, 
a m ożna to osiągnąć jedyn ie  wówczas, k iedy  dostrzega się ich 
związek wzajem ny i dopełnianie jednej przez d rugą”

W niniejszym rozdziale podjęto tylko n iek tó re  zagadnienia za­
stosow ania logiki w  procesie pedagogicznym . K ontynuow anie 
badań  w tej dziedzinie stanow i ważne źródło doskonalenia m i­
strzostw a pedagogicznego wykładowców w yższej szkoły w o j­
skow ej.

87 Por. Osnowy d id a k t ik i ,  w y d .  cyt., s. 192.
88 K. M a r k s  i F. E n g e l s ,  Socz., t. 20, s. 542— 543.



R o z d z i a ł  t r z y n a s t y

MISTRZOSTWO P EO A G O G IC ZN E WYKtADOWGY 
W YŻS ZEJ S ZKOŁY W OJSKOW EJ

1. STRUKTURA DZIAŁANIA PEDAGOGICZNEGO 
WYKŁADOWCY

Jak w ynika z treści poprzednich rozdziałów, zakres obowiąz­
ków wykładow cy, a  także arsenał środków  i metod oddziaływ ania 
jest niezw ykle szeroki.

Efektywność posługiwania się n im i w  procesie pedagogicznym  
w dużym stopniu  zależy od m istrzostw a pedagogicznego w y k ła ­
dowcy.

Na czym polega istota m istrzostw a pedagogicznego? Jak ie  są 
główne jego składniki?

M istrzostwo pedagogiczne w ykładow cy jest pojęciem rozległym  
i wielopłaszczyznowym . Splata się w  nim  organicznie przygo­
towanie zawodowe z wartościami osobowościowymi w ykładow cy, 
jego horyzontem  politycznym, w ojskow ym  i kulturalnym . W ie- 
lopłaszczyznowość treści m istrzostwa pedagogicznego w ykładow cy 
wojskowego w aru n k u je  też w ielorakość stawianych m u w y­
mogów.

Praca w ykładow cy wyższej szkoły wojskowej pod w ielu  w zglę­
dami różni się od pracy wykładowcy cywilnej uczelni, co w ynika 
z charakteru  i właściwości procesu nauczania i w ychow yw ania 
w szkole w ojskow ej, ich celu i nastaw ienia wojskow o-praktyczne- 
go. Po ukończeniu uczelni specjalista wojskowy powinien nie ty l­
ko mieć określoną sumę wiedzy i naw yków , lecz także um iejętność 
ich w ykorzystyw ania w najbardziej skomplikowanej sy tuac ji w al­
ki współczesnej.

W zw iązku z tym  w w arunkach nauczania w szkole w ojskow ej 
oprócz zadań przygotowania ogólnego i wojskowo-zawodowego
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słuchaczy na czołowe miejsce w ysuw ają się zadania ukształ­
tow ania wysokich w artości politycznych, m oralno-bojowych i fi­
zycznych słuchaczy oraz ich psychicznego przygotowania do 
w alki.

Ażeby zaszczepiać słuchaczom te w alory , pedagog wojskowy 
sam  musi je posiadać, a także umieć posługiw ać się nowoczesnymi 
m etodam i pracy dydaktyczno-w ychow aw czej.

Ponadto proces pedagogiczny w uczelni wojskowej jest orga­
niczną częścią składow ą system u szkolenia bojowego i polityczne­
go wojsk. Każda w yższa szkoła oficerska, akadem ia wojskowa 
stanow i jednostkę w ojskow ą i jest ogniwem  s tru k tu ry  organiza­
cyjnej rodzaju sił zbrojnych. Ich życie w ew nętrzne norm ow ane 
je s t przepisami regulam inów  wojskowych, staw ia się im określone 
wymiogi w zakresie gotowości bojowej. W ynika stąd, że proces 
pedagogiczny w uczelni wojskowej ma c h a ra k te r  ciągły, odbywa 
się w warunkach sta łe j gotowości bojow ej i m a na celu jej za­
pew nienie. W ykładowca wojskowy jes t n ie tylko pedagogiem, 
lecz także fachowcem wojskowym i przełożonym  szkolonych. 
Jego  działanie m a nastaw ienie praktyczne, związane jest ściśle 
z tokiem  służby słuchaczy. W ykładowcy szkół wojskowych k ie ­
ru ją  praktykam i słuchaczy w oddziałach wojskowych, w spólnie 
z dowódcami pododdziałów szkolnych uczestniczą w przedsię­
wzięciach organizowanych dla słuchaczy w  czasie pozalekcyjnym.

Isto tną wreszcie właściwością działalności pedagoga wojsko­
w ego jest to, że jes t ona ściśle określona przez regulam iny 
w ojskowe i instrukcje, k tóre praw nie reg u lu ją  jego obowiązki 
i upraw nienia.

Te jak i wiele innych  czynników procesu pedagogicznego 
w  szkole wojskowej nada ją  specyficzny ch arak te r kształtow aniu 
m istrzostw a pedagogicznego wykładowcy wojskowego.

Ja k  wiadomo, w szelka działalność zawodowa człowieka opiera 
się na określonym system ie wymogów staw ianych  jego wiedzy, 
naw ykom , um iejętnościom  i m istrzostwu. D ziałalność ta zakłada 
rów nież pewną s tru k tu rę  i powiązanie w zajem ne składających się 
na n ią  elementów, z k tó rych  jedne m ają  ch arak te r decydujący, 
inne zaś drugorzędny. W szystko to dotyczy także działalności 
pedagoga wojskowego. Zawód pedagoga wojskowego wymaga —
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oprócz głębokiej znajomości w ykładanego przedmiotu — w iedzy 
z dziedziny podstaw  wojskowości, w ielkiego napięcia w olicjonal- 
nego, specyficznych cech psychicznych osobowości, charak teru , 
zdolności, określonego stosunku do siebie samego i najbliższego 
otoczenia.

Mimo w ielorakości, elastyczności i dynamicznego charak teru  
elementów sk ładających  się na działalność pedagoga wojskowego, 
można w  niej w ydzielić cztery główne, powiązane ze sobą rodzaje 
działań; działania konstruktyw ne albo projektujące, organizator­
skie, kom unikatyw ne i badawcze Głębokie zrozumienie s tru k ­
tu ry  i specyficznej treści każdego z tych  działań pozw ala na 
właściwą ocenę poziom u m istrzostw a pedagogicznego w ykładow ­
cy, umożliwia usta len ie  kryteriów  te j oceny i określenie sposobów 
kształtowania m istrzostw a pedagogicznego, albowiem poza dzia­
łaniem nie może być mowy o m istrzostw ie. Należy tu  dodać, że 
niejednorodność, specyficzną nierów ność cechującą m istrzostw o 
pedagogiczne każdego wykładowcy wojskowego, niezależnie od 
posiadanego doświadczenia, można wytłum aczyć różnym  pozio­
mem kunsztu  osiągniętego w każdej z czterech w ym ienionych 
wyżej dziedzin działania.

Na czym polega istota i cechy charakterystyczne działania pe­
dagoga wojskow ego w  każdej z tych  dziedzin?

Działanie konstruktyw ne albo projektujące nastawione jes t na 
twórczą adap tac ję  programowego m ate ria łu  stosownie do składu 
audytorium , właściwości psychicznych słuchaczy, poziom u ich 
rozwoju ogólnego oraz celów i zadań kształcenia. Twórcza adap­
tacja m ateria łu  w iąże się z jego selekcją, zestawieniem, opraco­
waniem planów . Ten rodzaj działania pedagogicznego jes t w ażny 
również dlatego, że stwarza podłoże, na  którym  opiera się cała 
późniejsza działalność dydaktyczna i wychowawcza wykładow cy.

struktury działalności pedagogicznej nauczyciela  i jego  
zdolności pedagogicznych  stanowi koncepcja  N. W. Kuźminoj A. I. SzczerS- 
kowa, Ł. W. Z ankow a, F. N. Gonobolina przedstaw iana przez tych  autorów
S c o w e f cech y  szczególne w yższej szk o ły  w o j­
skowej. Por. N W. K u z m i n a ,  O czerk i  psichołogii truda u cz i t ie la ,  1967: 
A. 1 . & z c z e r b a k o w ,  Psichołogiczeskije  osn o w y  form irow aniia  Ucznosti 

Leningrad 1967; Ł. W. Z a n k o w ,  N a g la d n o s f  
i ak tiw iza cy ja  uczaszczichsia w  ohuczenii,  M oskw a 1960; F. N  G o n o b o- 
1 1 n, K m ga ob u czi t ie le ,  Moskwa 1965.
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Działanie konstruk tyw ne wykładowcy nie oznacza bynajm niej, 
że to on sam usta la  tre ść  i metody pracy  pedagogicznej. P lanu jąc  
sw oje działania, w ykładow ca opiera się na planach kształcenia, 
program ach nauczania, podręcznikach, opracow aniach m etodycz­
nych, wskazówkach kierow nictw a k a te d ry  i uczelni, wreszcie na 
doświadczeniu pedagogicznym  kolektyw u k a ted ry .

W całej swej działalności wykładowca k ie ru je  się uchw ałam i 
p a rtii  i rządu, rozkazam i i zarządzeniam i kierow nictw a w ojsko­
wego. Jednocześnie jednak  wszystko to, co wchodzi w zakres 
działania wykładowcy, jes t przekształcane, ja k  gdyby odtw arzane 
na nowo pod w pływ em  zadań i celów, jak ie  staw ia on przed sobą, 
p racu jąc  z danym  audytorium  (kursem, g rupą  szkoleniową itd.). 
P rak ty k a  dowodzi przekonyw ająco, że poznawcza wartość w y ­
kładów  i sem inariów , ich ukierunkow anie ideowo-polityczne, 
a także wychowawcze znaczenie procesu nauczania w ogóle oraz 
wszystkich innych przedsięwzięć pedagogicznych w ykładow cy 
zależą od jego osobistych wartości, od jego twórczego stosunku
do pracy.

C harakter konstruktyw nego działania w ykładow cy nie ]est 
czymś stałym, ulega on ewolucji w m iarę  opanowywania kunsztu  
pedagogicznego. Rów nież aktywność działań  konstruktyw nych nie 
.jest równom ierna w ciągu całego procesu  nauczania. Jej p u n k t 
szczytowy przypada na początku tego procesu. Zanim w ykładow ­
ca  zacznie pracę, m usi przem yśleć treść, m etody, kolejność i u k ie ­
runkow anie swego w ysiłku  w procesie nauczania, ustalić tzw. cele 
strategiczne i zadania sw ej pracy.

Doświadczenia najlepszych  pedagogów wyższych szkół w ojsko­
w ych świadczą dowodnie, że jakość i w yn ik i pracy w ykładowcy 
są wysokie wówczas, kiedy ten  (bez w zględu na to, jak ą  
dyscyplinę nauki upraw ia) przed rozpoczęciem  cyklu w ykładów  
■albo zajęć sem inary jnych  najpierw  s ta ran n ie  obmyśli, jak w p ro ­
w adzić słuchaczy w  problem atykę p rzedm io tu  i wzbudzić ich 
:zainteresowanie, p rzeanalizuje, które p a rtie  przedm iotu będą dla 
n ich  szczególnie tru d n e , które stosunkow o łatwiejsze, u sta li 
bibliografię, jaką należy  słuchaczom zlecić do pracy  samodzielnej, 
określi, które tem a ty  wykładów m ogą być dublowane przez 
dyscypliny zbliżone. Doświadczony w ykładow ca zawsze bada,
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jaką wiedzą w dziedzinie upraw ianego przez niego przedm iotu 
dysponują słuchacze i jaką wiedzę pow inni mieć po zakończeniu 
nauki z danej dyscypliny. Tego ,rodzaju  badania, a także 
uwzględnienie psychologicznych właściw ości audytorium  ułatw ia 
pedagogowi rac jonalne  zaprojektow anie procesu dydaktyczno- 
-wychowawczego i zaplanowanie w łasnej pracy.

Perspektyw iczne spojrzenie na pracę własną ułatw ia w ykła­
dowcy w łaściw e zaplanowanie i rozw iązanie bardziej szczegóło­
wych zadań związanych z każdym  wykładem  czy zajęciem  
sem inaryjnym , tzn. zadań w ynikających z konkretnych sytuacji 
szkoleniowych.

Umiejętność usta len ia  właściwego, racjonalnego stosunku po­
między zadaniam i perspektyw icznym i a bieżącymi, szczegółowy­
mi, podporządkow ania tych ostatn ich  tym  pierwszym — stanow i 
niezwykle w ażny element kunsztu pedagogicznego wykładowcy. 
Doświadczeni wykładowcy m ają w ypracow ane określone zasady 
traktowania m ate ria łu  program owego, jego selekcji i układania. 
Ich działania p ro jek tu jące w ybiegają daleko w przyszłość: p rzy ­
gotowując k o n k re tn y  temat czy też problem atykę kursu , w yk ła­
dowca um iejscaw ia je na szerokim  tle  całego system u wiedzy 
i wyniku końcowego, jaki zamierza on osiągnąć w  toku  kształ­
cenia.

W yniki działalności konstruktyw nej są szczególnie ew identne 
w okresie odbyw ania przez słuchaczy stażu w jednostkach, 
a zwłaszcza w pierw szym  okresie ich pracy  zawodowej po ukoń­
czeniu uczelni. Z najdu ją  one w yraz w  umiejętności absolw entów  
szkoły w ykorzystyw ania wiedzy teoretycznej w praktyce i racjo­
nalnego p lanow ania pracy w łasnej, w  samodzielnym rozw iązy­
waniu przez nich zadań szkolenia bojowego i kierow ania 
kolektywem  żołnierskim, ponieważ w  tych  wartościach i um ie ję t­
nościach urzeczyw istniają się p lan y  perspektyw iczne pedagogów, 
jakie usta la ją  oni w początkowym okresie kształcenia.

Działanie konstruktyw ne, p ro jek tu jące  pedagoga wojskowego 
jest najbardziej złożonym rodzajem  jego pracy dydaktyczno-w y­
chowawczej. W pływ a ono w dużym  stopniu na skuteczność jego 
działalności w  ogóle, na ukształtow anie i rozwój jego m istrzostw a 
pedagogicznego.
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Złożoność działania projektującego pedagoga wojskowego połe- 
ga również na tym , że ma on do czynienia z łudżmi o różnych 
cechach charakteru, właściwościach psychicznych, poziomie w y­
kształcenia i w yszkołenia wojskowego, w ieku  itp. A w szystko 
to wymaga stosow ania oprócz ogółnych m etod kształcenia i w y ­
chowywania także indyw iduałnych form  i środków oddziaływania 
psychiczno-pedagogicznego.

Ponieważ p rzyw iązuje się tak w iełką w agę do działania kon ­
struktyw nego pedagoga wojskowego, na łeży  tym  mocniej pod- 
kreśłić, że przynosi ono wyniki jedynie wówczas, kiedy jest 
właściwie kojarzone z jego działaniem organizatorskim. N aw et 
najłepiej dobrany i rozpłanow any m ateria ł nie przyniesie dobrych 
wyników, jeśli w ykładow ca nie zdoła przyciągnąć całej uw agi 
słuchaczy w czasie w ykładów  i zajęć sem inaryjnych, nie p o tra ­
fi należycie zorganizować swego w ysiłku w  toku procesu n au ­
czania.

Każde celowe działanie pedagogiczne w ykładowcy stanow i 
określoną czynność organizacyjną. D latego też  działalność o rga­
nizatorska jest jednocześnie prak tyczną realizacją pro jek tów  
i zamierzeń m etodycznych wykładowcy oraz w arunkiem  bardziej 
celowego i realnego działania projektującego. Tymczasem poziom 
kunsztu  pedagogicznego wykładowcy w dziedzinie konstruk tyw ­
nej i organizacyjnej może być nader różny  i zjawisko tak ie  
w  praktyce pedagogicznej zdarza się dosyć często. Niekiedy w y ­
kładow ca sporządza doskonałe plany perspektyw iczne i opraco­
w ania  metodyczne poszczególnych tem atów  i kursu  jako całości, 
a w czasie hospitacji stw ierdza się, że prow adzone przez niego 
zajęcia przebiegają chaotycznie, słuchacze nie słuchają uw ażnie 
w ykładu, rozm aw iają w  czasie zajęć. Byw a też  odwrotnie: n iek tó ­
rzy  wykładowcy nie um ieją przygotować dobrych opracowań 
metodycznych, nie zav/sze potrafią w szczegółach zaplanować 
swoich poczynań, a m im o to, dzięki dyscyplin ie w ew nętrznej, 
opanowaniu, stosow aniu różnego rodzaju  udanych rozw iązań 
organizacyjnych, prow adzi zajęcia ciekawie, spraw nie, nie w yw o­
łu jąc  w słuchaczach reak c ji negatywnych.

Działanie organizatorskie wykładowcy m a trzy  ważne aspekty. 
N ależą do nich:
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1. O rganizacja przekazywania m ateria łu  (wykłady, udział 
w zajęciach sem inaryjnych, organizacja zajęć laboratoryjnych).

2. Organizacja i kierowanie postępowaniem, właściwym w  kon­
kretnych w aru n k ach  pracy dydaktyczno-wychowawczej.

3. O rganizacja pracy  słuchaczy w godzinach lekcyjnych i poza­
lekcyjnych.

W yniki działalności organizatorskiej wykładowcy zależą bez­
pośrednio od um iejętności kojarzenia wszystkich tych  aspektów.

Cechą specyficzną działalności w ykładow cy w w arunkach  wyż­
szej szkoły wojskowej jest to, że w iele uwagi musi on poświęcać 
organizacji p racy  słuchaczy w godzinach pozalekcyjnych (organi­
zacja pracy  kół wiedzy wojskowej, organizacja prac badawczych, 
kierowanie p racam i przejściowym i i dyplomowymi, przygotow a­
nie do rea lizac ji złożonych kom pleksow ych zadań taktycznych, 
prac labora to ry jnych  itp.). Doświadczenie najlepszych w ykładow ­
ców wskazuje, że większość z n ich  um iejętnie kierując zajęciami 
i pracami pozalekcyjnym i słuchaczy po tra fi aktyw nie oddziaływać 
na proces dydaktyczno-w ychow aw czy w  całości. Na p rzykład  czę­
sto dzięki bliskiem u kontaktow i wykładowcy ze słuchaczem, 
w czasie przygotow yw ania przez tego  ostatniego pracy  dyplomo­
wej albo przejściowej, stosunki pom iędzy nimi zacieśniają się 
i wykładowca zyskuje możliwość indywidualnego oddziaływania 
na słuchacza.

M istrzostwo pedagogiczne w ykładow cy w tej dziedzinie prze­
jawia się głów nie w um iejętności zainteresow ania słuchacza 
określonym  problem em  naukowym , ujaw nienia jego uzdolnień, 
ustalenia słabych ogniw w jego przygotow aniu i stosow nie do 
tych ustaleń  opracowania skutecznych metod i dróg oddziaływa­
nia pedagogicznego.

W ynika stąd , że przem yślana i planow a praca organizatorska 
w ykładow cy jes t obiektywną przesłanką, niezwykle isto tnym  wa­
runkiem  naw iązania właściwych, pozytywnych stosunków  ze 
słuchaczami.

Działanie wykładowcy zm ierzające do nawiązania właściwych 
stosunków  ze słuchaczami jest określane w wielu pracach  jako 
działanie komunikatywne. Ten aspekt pracy zawodowej wykła­
dowcy m a doniosłe znaczenie zarów no dla doskonalenia jego
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kunsztu  pedagogicznego, jak i podniesienia efektywności całego 
procesu dydaktyczno-wychowawczego.

Nauczanie i w ychow yw anie to proces dw ustronny, obejm ujący 
działanie pedagoga i słuchaczy. W iele zależy od tego, jak p rz y j­
m u ją  informacje nauczani i jak ustosunkow ują  się oni do osoby 
wykładowcy.

Na przykład w yzyw ająca zarozumiałość wykładowcy wobec 
audytorium  powoduje, że słuchacze nega tyw n ie  ustosunkow ują 
się do wszystkiego, co w iąże się z jego osobą I odwrotnie, n a ­
w iązanie dobrych stosunków  z audytorium  zawsze podnosi efek­
tyw ność nauczania, pom aga wykładowcy w w ytw orzeniu dobrych 
nastrojów , wzbudzeniu zainteresowań i zapału  do nauki oraz 
zwiększeniu aktyw ności poznawczej słuchaczy.

Działalność badawcza wykładowcy m a na  celu analizę i uogól­
n ienie własnego doświadczenia pedagogicznego, a także doświad­
czeń kolektywu ka ted ry , opanowanie teorii pedagogicznej i p ra k ­
ty k i nauczania oraz wychowywania w siłach zbrojnych.

W  m iarę rozwoju psychologii i pedagogiki wojskowej, w m iarę  
grom adzenia doświadczenia w zakresie nauczania i w ychow ywa-

2 D la  potw ierdzenia tego  przytoczym y n astęp u jący  przykład. W jednej 
z lo tn iczych  oficerskich szkół technicznych w  trzech  grupach szkolen io­
w y ch  postępy w  dziedzin ie elektrotechniki ob n iży ły  się gw ałtow nie po 
w yznaczen iu  na w yk ład ow cę  tego przedmiotu in żyn iera  majora K. Z roz­
m ów  ze słuchaczami i dow ódcam i drużyn w y n ik a ło , że  oceniają oni n eg a ­
ty w n ie  osobę w ykładow cy, poniew aż ten ostatn i lekcew ażąco odnosi się  
do n ich  w  czasie w yk ład ów , chociaż w ykłada dobrze. L ekcew ażenie w y k ła ­
d ow cy  przejawiało się  w  w ie lu  faktach. N a przyk ład  wchodząc do sa li 
w yk ład ow ej i odbierając m eldunek  kierow nika grupy, w ykładow ca p rzy j­
m ow ał postawę niedbałą i odw racał się bokiem  do składającego m eldunek. 
O ceniając odpowiedzi słu ch aczy  podkreślał ciągle, że  na „bardzo dobrze” 
elektrotechnikę zna jed yn ie  on i jego w yk ład ow cy z akadem ii, toteż jego  
zd an iem  taka ocena jest d la  słuchaczy n iedostępna. Dobre nawet odpo­
w ied z i oceniał na „d ostateczn ie”. N ajm niejsza n ieśc is ło ść  pociągała za sobą  
ocenę niedostateczną.

N iek ied y  po w ysłuchan iu  słabej odpowiedzi m ó w ił do słuchacza: „Jasne  
jest, że nie macie pojęcia  o elektrotechnice. S p róbujcie  jednak policzyć, 
ile  je s t okien w  sali w y k ła d o w ej”. Sala m iała  trzy  okna i oczyw iście s łu ­
ch acz  w ym ieniał taką liczbę. W ówczas po tym  poniżającym  liczeniu okien  
w yk ład ow ca  dem onstracyjnie w pisyw ał słu chaczow i do dziennika ocenę  
dostateczną. Na pytania słuchaczy  z reguły n ie odpow iadał, lecz rep liko­
w ał; „Z powyższym  zagadnien iem  zwróćcie się  do ucznia z piątej k la ­
sy ” itp . Oficjalny stosunek , brak życzliw ości, przesadne prześw iadczenie  
o sw ojej w iedzy i inne ry sy  w  postępowaniu w y k ła d o w cy  spow odow ały  
n ega tyw n y  stosunek n ie  ty lk o  do jego osoby, lecz rów nież do w yk ład a­
nego przez niego przedm iotu.
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nia w siłach zbrojnych doniosłość p racy  badawczej nieustannie 
wzrasta.

Działalność badawcza w ykładow cy obejmuje przygotow anie 
rozprawy kandydackiej albo doktorskiej, udział w badaniach pro­
wadzonych przez katedrę albo uczelnię, współpracę w zespołowo 
przygotow yw anych monografiach, broszurach, m ateriałach  po­
mocniczych, opracowaniach m etodycznych na zlecenie zespołów 
m etodycznych określonych przedm iotów , kierowanie p racą nau­
kową ad iunk tów  i słuchaczy. Doświadczeni pedagodzy wyniki 
swej działalności badawczej w d raża ją  niezwłocznie do procesu 
nauczania, w ery fik u ją  je w rozw iązyw aniu praktycznych zagad­
nień kształcenia i wychowywania.

M istrzostwo wykładowcy w tej dziedzinie charakteryzuje  się 
właśnie jego um iejętnością w ykorzystan ia w sposób efektyw ny 
i racjonalny wyników własnej p racy  badawczej w nauczaniu 
i w ychow yw aniu słuchaczy, a także w um iejętności w yzyskiwa­
nia najnow szych osiągnięć psychologii i pedagogiki w procesie 
dydaktyczno-wychowawczym.

Podsum ow ując analizę pracy w ykładow cy wojskowego, należy 
również podkreślić, że wszystkie jej rodzaje, o k tó rych  była mo­
wa, prow adzone są na tle w ielkiej różnorodności zadań dydak­
tycznych i wychowawczych, rozm aitości warunków, a także róż­
nicy w ieku i wykształcenia słuchaczy. Ponadto praca wykładowcy 
wyższej szkoły wojskowej ma w yraziście określone nastaw ienie 
wojskow o-praktyczne, cechujące zarówno przebieg nauczania 
i w ychow yw ania słuchaczy, jak  i proces doskonalenia samego 
wykładowcy. Wszystko to w dużym  stopniu w pływ a na treść 
i drogi kształtow ania m istrzostwa pedagogicznego wykładowcy 
wojskowego.

2. C H A R A K T E R Y S T Y K A  C Z Ę Ś C I  S K Ł A D O W Y C H  
M IS T R Z O S T W A  P E D A G O G I C Z N E G O

Analiza rodzajów  działania w ykładow cy wyższej szkoły woj­
skowej dowodzi, że m istrzostwo pedagogiczne nie jest czymś, co 
można jednoznacznie określić jako  wartość psychologiczno-peda­
gogiczną albo jako poziom rozw oju  zdolności pedagogicznych
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wykładowcy. Jest ono syntezą w iedzy naukowo-wojskowej, 
kunsz tu  organizacyjno-m etodycznego i w artośc i osobowościowych: 
rozum u, uczuć, woli, charak te ru  i zdolności.

W ykładowca, k tó ry  osiągnął wysoki stopień m istrzostwa peda­
gogicznego, gw aran tu je  nie tylko św iadom ą i twórczą realizację 
p rogram u nauczania, ale wywiera rów nież w ie lk i wpływ w ycho­
w aw czy na słuchaczy.

Główne kryteria  m istrzostw a pedagogicznego wykładowcy 
stanow ią: określony system  i ciągłość w p racy  pedagogicznej; 
w ysokie i stałe w yniki słuchaczy w zakresie opanowyw ania p ro ­
g ram u nauczania; uznanie au tory tetu  w ykładow cy zarówno przez 
słuchaczy, jak kolektyw  pedagogiczny ka ted ry ; umiejętność do­
konyw ania uogólnień i prowadzenia prac m etodycznych.

W ysoki poziom m istrzostw a pedagogicznego zapewniają: po­
w ołanie i głębokie zam iłow anie w ykładow cy do pracy pedago­
gicznej, dążenie do nieustannego doskonalenia swojej wiedzy 
wojskowej oraz przygotow ania metodycznego i party jna  odpowie­
dzialność za jakość nauczania  i w ychow yw ania; usystem atyzowa­
na wiedza wojskowa, głęboka znajomość w ykładanego przedm iotu 
na poziomie współczesnych osiągnięć nauk i; dobre przygotowanie 
m etodyczne, gw aran tu jące  racjonalną organizację  procesu naucza­
nia i wychowywania; um iejętności związane z techniką pedago­
giczną, na przykład um iejętność ciekawego, kom unikatyw nego 
przedstaw iania problem ów , wygłaszania pogadanek, prowadzenia 
polem ik, wyjaśniania złożonych spraw, panow ania  nad rytm em  
w ykładu, modulacją głosu, mimiką, gestam i.

W ysoki poziom m istrzostw a pedagogicznego wykładowcy polega 
rów nież na um iejętności analizowania pracy  poszczególnych słu­
chaczy i kolektywów, rozum ienia ich po trzeb  i zainteresowań, 
dostrzegania tendencji ich  rozwoju, określania najbardziej słusz­
nych  dróg i metod oddziaływ ania pedagogicznego. Kunszt peda­
gogiczny wykładowcy to również um iejętność w ykorzystyw ania 
w artości osobowościowych słuchaczy i w łasnych  możliwości r a ­
cjonalnej organizacji p racy  dydaktyczno-wychowawczej.

W ysoki kunszt pedagoga wojskowego zakłada umiejętność 
w ciągania słuchaczy do działalności naukow o-badaw czej, u jaw -
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niania zam iłow ań do badania określonych problemów w ykłada­
nego przedm iotu .

M istrzostwo pedagogiczne jes t nie do pomyślenia bez taktu 
pedagogicznego, tzn. szczególnego wyczucia m iary i celowości 
wszelkich poczynań pedagoga, jego słów, czynów, kontaktów  ze 
słuchaczami, stosunku do innych wykładowców.

Takt pedagogiczny stanowi w yraz  dojrzałości m yślenia psycho­
logiczno-pedagogicznego, h a rtu  woli i kultury ogólnej w ykładow ­
cy. T akt pedagogiczny przejaw ia się jako umiejętność uzasadnio­
nego i elastycznego stosowania środków i form oddziaływania 
pedagogicznego, wnikliwego trak tow ania  potrzeb słuchaczy, 
zrów noważonej, sprawiedliwej oceny ich postępów w nauce. Takt 
pedagogiczny przejaw ia się w szerszej płaszczyźnie w następują­
cych w artościach:

— w praw ości moralnej w ykładow cy, jego um iejętności od­
suwania na p lan  dalszy spraw  osobistych, drobnych i przypadko­
wych, w  um iejętności ham ow ania swoich uczuć, panow ania nad 
sobą;

— umi ej ęt ności  szybkiej oceny powstałej sy tuacji i podej­
m owania słusznych, uzasadnionych decyzji;

— w łączeniu  ścisłej, surow ej i sprawiedliwej wymagalności 
z życzliw ym  i troskliwym stosunkiem* do słuchaczy oraz w sa­
m okrytycyzm ie w analizowaniu i ocenie własnej pracy.

To osta tn ie  stwierdzenie m a szczególny sens dla pedagoga woj­
skowego, ponieważ zakłada słuszne i rozumne posługiwanie się 
władzą dyscyplinarną, która p rzysługu je  mu jako przełożonemu 
na mocy regulam inów  wojskowych. Wymagalność regulaminowa 
stanow i nieodłączną cechę ta k tu  pedagogicznego wykładowcy 
wojskowego.

Takt pedagogiczny w ykładow cy nie do pogodzenia jest ze 
schem atyzm em , formalizmem, próżnością. U łatw ia natom iast 
w pełn i przejaw ianie w łasnych zdolności pedagogicznych, wiedzy 
i k u ltu ry  ogólnej.

T ak tu  pedagogicznego nie na leży  utożsamiać z m istrzostw em  
pedagogicznym . Stanowi on jego część składową i w yraża przede 
w szystkim  stosunek w ykładowcy do sprawy nauczania i wycho-
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w yw ania, stosunek do słuchaczy i samego siebie. Takt pedago­
giczny świadczy o zdolności wykładowcy do panow ania nad sobą, 
um ożliw ia mu system atyczne oddziaływanie wychowawcze na 
psychikę wychowanków. Podstawą ta k tu  pedagogicznego jest 
charak te r wykładowcy, pozwalający m u nie tylko energicznie 
działać dla osiągnięcia postawionego celu, ale również pow strzy­
m yw ać się od działań szkodliwych i przedw czesnych.

Je s t więc tak t pedagogiczny przejaw em  św iadom ej działalności 
wykładowcy, opartej na znajomości stanów  psychicznych wycho­
w anków  oraz m etod zapew niających skuteczność oddziaływania 
pedagogicznego, na um iejętności panow ania nad  sobą bez wzglę­
du na sytuację.

M istrzostwo pedagogiczne wykładowcy opiera się na rozwinię­
tych  zdolnościach pedagogicznych.

Na czym polega isto ta zdolności pedagogicznych?
Przez zdolności pedagogiczne należy rozum ieć całokształt cech 

psychicznych osobowości wykładowcy, stanow iących  w arunek po­
m yślnej działalności pedagogicznej. Rodzaje zdolności pedagogicz­
nych są adekwatne do rodzajów  działania wykładowcy. Oznacza 
to, że zdolności pedagogiczne obejmują:

— zdolność do działalności projekcyjnej, twórczego adapto­
w ania  m ateriału program ow ego, planow ania rozw oju osobowości 
wychow^anków;

— zdolność do w łaściw ego zorganizowania działań własnych 
i działań słuchaczy w toku  procesu kształcenia; mobilizowanie 
w ysiłków  kolektywu słuchaczy do rozw iązyw ania zadań dydak­
tyczno-wychowawczych;

—  zdolność do tw órczej analizy i uogólnień wykładanego m a­
te ria łu , własnego dośw iadczenia pedagogicznego, osiągnięć peda­
gogiki, praktyki nauczania i wychow ywania w wojsku.

A nalizując treść i sposoby kształtow ania zdolności pedagogicz­
nych, należy pamiętać, że pozostają one w ścisłym  związku 
z ogólnym i zdolnościami. Ogólne zdolności pedagogów, takie jak  
dobra pamięć, plastyczna wyobraźnia, spostrzegawczość, elastycz­
ność m yślenia itd., w y w iera ją  wielki w pływ  na proces formowa­
nia i przejaw iania się zdolności pedagogicznych.

W rozpatryw anych przez nas podstaw owych dziedzinach dzia-
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łania pedagogicznego wykładowca opiera się nie na jak iejś 
jednej w yodrębnionej zdolności, lecz na ich zespole, w k tó rym  
punktem  oparcia może się stać jeden  rodzaj zdolności. Również 
jeden k onk re tny  rodzaj zdolności może się stać podstawowym , 
dom inującym , określającym  system  działania wykładowcy.

Jednocześnie jednak  nie m ożna poziom u mistrzostwa pedago­
gicznego uzależniać bezpośrednio od stopnia zdolności pedago­
gicznych. Chodzi o to, że m istrzostw o pedagogiczne oprócz zdol­
ności opiera się na wielu innych w artościach osobowości w ykła­
dowcy, k tóre w yw ierają  wpływ bezpośredni na sposób i poziom 
przejaw iania się m istrzostwa pedagogicznego. Spotyka się, na 
przykład, n iek iedy  wykładowców, k tó rzy  pozostają w jakiejś 
mierze obojętni wobec swojego zaw odu i swoich powinności, cho­
ciaż m ają duże zdolności organizatorskie i kom unikatyw ne 
i chociaż dzięki nim  łatwo osiągają kunszt pedagogiczny i uzysku­
ją dobre w ynik i w  nauczaniu. G dyby ich stosunek do zawodu był 
lepszy, m ogliby bez wątpienia osiągnąć wyższy stopień m istrzo­
stwa pedagogicznego. I odwrotnie, zdarzają się n iekiedy w ykła­
dowcy, k tórzy m ają  duże poczucie obowiązku i odpowiedzialności, 
ale nie m ają  odpowiednich zdolności pedagogicznych, w skutek 
czego ich kunszt pedagogiczny i osiągnięcia są podobne do kunsztu 
i osiągnięć wykładowców, o k tó rych  by ła  wyżej mowa.

Oprócz ogólnych zdolności pedagogicznych w ykładow ca może 
wyzyskiwać w  swojej działalności dydaktyczno-wychowawczej 
inne specjalne uzdolnienia: m atem atyczne, artystyczne, muzyczne, 
literackie itp.

P rak tyka  p racy  dydaktyczno-wychowawczej pedagogów woj­
skowych zna liczne przykłady w łaściw ego w ykorzystania tych 
specjalnych zdolności. Na p rzyk ład  w  jednej z wyższych szkół 
lotniczych wykładow ca podpułkow nik S., obdarzony zdolnościami 
m atem atycznym i i artystycznym i, w  czasie lekcji i zajęć grupo­
wych z dziedziny aerodynamiki prak tycznej dokonuje w  pamięci 
niezwykle szybkich obliczeń, p recyzy jn ie  rysuje schem aty, dia­
gramy i w ykresy . Wpływa to dodatnio  na słuchaczy, w ytw arza 
dobrą a tm osferę  na zajęciach, u ła tw ia  dokładne i staranne prow a­
dzenie no ta tek  z tego przedm iotu. N ie jest rzeczą przypadku, że 
lotnicy, k tó rzy  słuchali wykładów tego wykładowcy, starannie
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przechowują konspek ty  z aerodynam iki i korzystają z nich przez 
w iele lat po ukończeniu szkoły. W iększość absolwentów tw ierdzi, 
że zdolności specjalne wykładowcy są g łów ną przyczyną jego po­
pularności i au to ry te tu  jako pedagoga.

Sprawa w ykorzystania specjalnych zdolności w praktyce ped a­
gogicznej ma jed n ak  swoją specyfikę i w yw iera wpływ" na 
ukształtow anie przez wykładowcę indyw idualnego systemu p racy  
ze słuchaczami. Zdolności specjalne w chodzą do sfery działalności 
pedagogicznej jedyn ie  w  określonych okolicznościach, a m iano­
w icie pod w arunkiem  istnienia nastaw ienia pedagogicznego oraz 
zdolności pedagogicznych. W praktycznej działalności zdolności 
specjalne wciąż się rozw ijają. W w ypadku  braku nasfąw ienia 
pedagogicznego i zdolności pedagogicznych zdolności specjalne 
u legają  jak gdyby zaham owaniu, nie ro zw ija ją  się w codziennej 
pracy, a wykładowcę, ja k  świadczą o tym  liczne przykłady, zaczy­
na męczyć brzemię działalności pedagogicznej.

Tak więc um iejętność spożytkowania w szystkich  swoich zdol­
ności w pracy pedagogicznej stanowi rów nież jedno z isto tnych 
k ry teriów  m istrzostw a pedagogicznego w ykładow cy.

Tak przedstaw ia się najbardziej ogólna typologia podstawowych 
elem entów  m istrzostw a pedagogicznego.

Analiza s tru k tu ry  i treści podstaw owych składników m istrzo­
stw a pedagogicznego u łatw ia określenie m etod  jego kształtow ania 
w  w arunkach wyższej szkoły wojskowej.

3. SPOSOBY KSZTAŁTOWANIA
MISTRZOSTWA PEDAGOGICZNEGO WYKŁADOWCY

Proces kształtow ania m istrzostwa pedagogicznego wykładowcy 
wojskowego w sposób um owny można podzielić na trzy okresy.

Okres pierwszy m a charakter przygotowaw czy. Obejmuje on 
wykształcenie ogólne i wojskowe w ykładow ców , charakteryzuje 
się niekiedy biernym , wew nętrznie obo jętnym  stosunkiem do 
sp raw y  kształtow ania m istrzostw a pedagogicznego. Jednocześnie 
jednak  na podstaw ie świadomego i podśw iadom ego porów nyw a­
nia swoich nauczycieli, oceny ich pracy, w yrobienia w łasnego 
stosunku do nich k sz ta łtu je  się w yobrażenie przyszłego w ykła-
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dowcy o m istrzostw ie i k ryteriach jego  oceny, następuje rozwój 
określonych zdolności pedagogicznych

Okres drugi jes t okresem przejm ow ania przez młodego pedago­
ga obowiązków wykładowcy, trw ający m  od trzech do pięciu lat. 
Dla tego okresu  charakterystyczne są pew ne trudności i kom pli­
kacje.

W tym  okresie krystalizują się w^yobrażenia młodego w ykła­
dowcy o zawodzie pedagogicznym, k sz ta łtu je  się jego w łasna po­
stawa, w łasne zasady i reguły postępow ania pedagogicznego, 
następuje konfron tacja  nabytej w iedzy teoretycznej i uzyskanych 
nawyków z potrzebam i praktyki.

W procesie staw ania  się wykładow cą adept pedagogiki koncen­
tru je sw oją uw agę na opanowaniu wykładanego przez siebie 
przedm iotu, p rzy  czym funkcje organizatorskie i kom unikatyw ne 
przesuw ają się jak  gdyby na drugi p lan , działalność p ro jek tu jąca  
sprowadza się głównie do przygotow ania najbliższych dwóch- 
-trzech w ykładów  albo zajęć sem inaryjnych.

Typową słabością pracy pedagogicznej tego okresu je s t nie­
um iejętność właściwego rozplanow ania zajęć w ykładu, upajanie 
się w łasnym  wykładem , n iespraw ne kierowanie pracą słuchaczy.

M istrzostwo pedagogiczne w ykładow cy dopiero zaczyna się 
kształtow ać w pewien ustabilizow any system, toteż w  tym  okre­
sie bardziej niż kiedykolwiek n iezbędna jest w  porę udzielona po­
moc, w sparcie kolektywu i k ierow nictw a katedry.

Okres trzeci jest okresem doskonalenia m istrzostwa pedagogicz­
nego w procesie nabywania dośw iadczenia w pracy wykładowcy. 
N astępuje tu  proces rozwoju i doskonalenia zdolności pedagogicz­
nych, tak tu  pedagogicznego oraz m oralno-politycznych i psychicz­
nych cech wykładowcy.

Jak  to  podkreślano, na m istrzostw o pedagogiczne wykładowcy 
składa się całokształt jego w iedzy wojskowo-naukowej, sztuki 
organizacyjno-m etodycznej i osobistych wartości um ysłu, uczuć, 
woli, charak te ru , zdolności. W ynika stąd, że jednym  z najw^aż- 
niejszych k ierunków  kształtow ania mistrzostwa pedagogicznego 
w ykładowcy jes t systematyczne, planow e podnoszenie jego świa-

3 Okres ten  nie jest rozpatrywany szczegółow o w  tym rozdziale w  zw iąz­
ku z rozw in ięc iem  go w  rozdziale V.
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domości politycznej, um acnianie przekonań ideowych, wzbogaca­
n ie  wiedzy wojskowej, doskonalenie m istrzostw a metodycznego 
w w ykładaniu swojego przedmiotu.

Dla wszechstronnego i nieustannego podwyższania poziomu 
w iedzy wojskowo-politycznej i technicznej wykładowców w przo­
dujących katedrach okresowo przeprow adzane są wspólne dysku­
sje, informacje naukow e, dyskusje nad refe ra tam i, dotyczącymi 
nie tylko zagadnień specjalistycznych k a ted ry , lecz również 
ak tualnych  problem ów innych przedmiotów: filozofii m arksistow ­
sko-leninowskiej, kom unizm u naukowego, socjologii, nauk p rzy ­
rodniczych, pedagogiki i psychologii.

W  wielu katedrach istn ieje  praktyka przeprow adzania raz na 
k w a rta ł informacji o artyku łach  zam ieszczanych w periodykach 
naukow o-teoretycznych, o nowych książkach i badaniach n au ­
kowych.

Po wprowadzeniu do program ów nauczania  w szkołach w o j­
skowych pedagogiki i psychologii wojskowej, w  m iarę upowszech­
n ian ia  wiedzy wojskowo-pedagogicznej w siłach  zbrojnych, w zro­
sło znacznie zainteresow anie tą problem atyką w śród kadry nauko­
w o-dydaktycznej uczelni wojskowych. S tudiow anie p o d s t a w  
p e d a g o g i k i  w o j s k o w e j  weszło w  sposób trw ały do sy ­
stem u szkolenia wykładowców. W większości szkół niezależnie od 
zajęć planowanych prow adzą system atyczną p racę  lektoraty z za­
k re su  pedagogiki i psychologii, prowadzone są dyskusje teoretycz­
ne dotyczące ak tualnych  zagadnień tych  dyscyplin wiedzy. 
W szystko to dodatnio w pływ a na doskonalenie m istrzostwa peda­
gogicznego wykładowców, podnosi poziom ich  przygotowania 
metodycznego i jakość p racy  dydaktyczno-wychowawczej.

Isto tną  rolę w podnoszeniu poziomu w ykładan ia  przedmiotów 
wchodzących w zakres k a ted ry  spełniają k o n f e r e n c j e  n a u ­
k o w o - m e t o d y c z n e ,  przeprow adzane dla całego składu k a ­
te d ry  przed rozpoczęciem każdego nowego roku  szkoleniowego. 
Na tych  konferencjach oprócz w ytycznych m etodycznych d o ­
św iadczeni kierownicy k a te d r  w prow adzają w ykłady i kom uni­
k a ty  naukowe, w ym ianę opinii wykładowców, k tó re  dotyczą prze­
biegu praktyk i stażów słuchaczy w jednostkach  wojskowych. 
W szystko to sprzyja rozw ojow i wiedzy w ojskow ej kadry dydak-
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tyczno-naukowej oraz umocnieniu pow iązań nauki z p rak ty k ą  
szkolenia bojow ego wojsk.

N iewątpliwą korzyść dla podnoszenia poziomu wiedzy w ojsko­
wej w ykładow ców  i nawiązywania rzeczowych kontaktów pom ię­
dzy kolektyw am i ka ted r a słuchaczam i przynoszą organizowane 
wspólnie w y d z i a ł o w e  k o n f e r e n c j e  w o j s k o w o - t e o -  
r e t y c z n e  i dyskusje pedagogiczne.

Wreszcie doskonaleniu wiedzy wykładowców sprzyja ich 
aktyw ny udział w  pracy  naukow o-badaw czej katedry, pisanie re ­
cenzji prac i rozpraw  naukowych. Pod tym  względem na uw^a- 
gę zasługuje doświadczenie wielu k a te d r  w wyższych szkołach 
wojskowych, k tó re  przygotowują i zatw ierdzają plany prac nau ­
kowo-badawczych w zakresie doskonalenia metodyki nauczania 
przedmiotów społecznych, technicznych i wojskowych. P lan y  te 
zakładają n ieustanny  rozwój i doskonalenie wiedzy każdego w y­
kładowcy.

Jednym  z podstaw owych czynników kształtow ania m istrzostw a 
pedagogicznego pedagogów w ojskow ych jest c e l o w a ,  s y s t e ­
m a t y c z n i e  p r o w a d z o n a  p r a c a  k i e r o w n i c t w a  
i k o l e k t y w u  k a t e d r y  w d z i e d z i n i e  d o s k o n a l e ­
n i a  z d o l n o ś c i  p e d a g o g i c z n y c h  i u m i e j ę t n o ś c i  
m e t o d y c z n y c h  k a ż d e g o  w y k ł a d o w c y .

W rozw iązyw aniu  tego złożonego, wielopłaszczyznowego i p ra ­
cochłonnego zadania można stosować różne m etody działania ko­
lektywu pedagogicznego katedry, tak ie  jak  na przykład  posie­
dzenia katedry , narady  zespołów m etodycznych, udział w ykła­
dowców w p racy  gabinetów m etodycznych, hospitacja w ykładów  
i zajęć sem inary jnych , prowadzenie zajęć pokazowych, w ym iana 
doświadczeń m etodycznych pom iędzy zespołami różnych katedr.

K atedry w yższych szkół w ojskowych, zwłaszcza te, k tó re  przy­
wiązują w ielką wagę do doskonalenia m istrzostw a pedagogiczne­
go w ykładowców, nagromadziły w ielk ie  doświadczenia m eto ­
dyczne.

Na przykład  w wielu katedrach przeprow adza się na posiedze­
niach zespołów wykładowców reg u la rn e  dyskusje nad szczególnie 
ważnymi w ykładam i, dotyczącymi podstawowych tem atów  pro­
gramu nauczania. W dyskusji uczestniczą zarówno doświadczeni.
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jak  i młodzi w ykładow cy. Ci osta tn i w ypow iadają się zw ykle 
w  pierwszej kolejności. Wszystko to w p ływ a na ak tyw izację .ich  
działalności, um ożliw ia w eryfikację i porów nanie swojej w iedzy 
teoretycznej z naw ykam i metodycznymi.

Doniosły w pływ  na  doskonalenie przygotow ania metodycznego, 
n a  rozwój zdolności pedagogicznych i nastaw ienia  pedagogiczne­
go w pracy kadry  naukow o-dydaktycznej m ają  dyskusje i uogól­
nienia praktycznych doświadczeń najlepszych  wykładowców 
m etodyków z k a ted ry . Takie uogólnienia doświadczeń i dyskusja 
nad  nimi mogą się odbywać po cyklu o tw artych  wykładów i za­
jęć sem inaryjnych, podsumowaniu w yników  sem estralnych 
oraz przyjęciu egzam inów i kolokwiów z wykładanego pizedm iotu. 
P rzy  tym  szczególnie cenne i pożyteczne w  dyskusji i analizie  
doświadczeń w ydaje  się podkreślenie ich pozytyw nych osiągnięć, 
przykładów now atorstw a metodycznego, udanego rozwiązywania 
zadań pedagogicznych w  najtrudn iejszych  w arunkach sy tuacy j­
nych.

Efektywność tego rodzaju  omówień i analiz  wielokrotnie w zra­
sta, jeśli p rzyb iera ją  one formę dyskusji, jeżeli pod rozw agę 
staw iane są problem y, w  sprawie k tó rych  wypowiada się w ięk ­
szość wykładowców o wyrobionym  stosunku  do dyskutow anych 
doświadczeń.

W ostatnim  czasie w  wielu w yższych szkołach wojskowych 
rozbudowano bazę m ateriałow o-techniczną, zorganizowano różne­
go rodzaju gabinety  metodyczne, znacznie rozwinięto różnorodne 
form y ich pracy, zacieśniono kon tak ty  m iędzykatedralne i m ię­
dzyuczelniane.

Aktywny udział k ad ry  naukow o-dydaktycznej w pracach ga­
binetów  m etodycznych i naradach m iędzykatedralnych sprzyja  
zarówno zacieśnieniu kontaktów  ze słuchaczam i, a więc p e łn ie j­
szej analizie ich po trzeb  i zainteresowań, ja k  również operatyw ­
nem u upowszechnianiu i w yzyskiw aniu przodujących dośw iad­
czeń metodycznych w  procesie dydaktyczno-w ychowawczym .

Ważne wreszcie znaczenie dla doskonalenia mistrzostwa peda­
gogicznego kadry  naukow o-dydaktycznej m a właściwie u k ie ru n ­
kow ana praca organizacji party jnej i całego kolektywu k a ted ry  
w  kształtow aniu w każdym  pedagogu pryncypialności p a rty jn e j,
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przekonań ideow ych, poczucia odpowiedzialności i kom unistycz­
nego stosunku do w ykonyw ania swego zawodu.

W działalności pedagogicznej, jak  w żadnym innym zawodzie 
nie do pogodzenia jest bierność, obojętność, niedbalstwo w  dzia­
łaniu i postępow aniu. Najdrobniejsze przejaw y braku poczucia 
odpowiedzialności za pracę, bezduszności niechybnie odbiją się 
ujemnie na w yn ikach  pracy w ykładow cy.

Z codziennej praktyki p racy  dydaktyczno-wychowawczej 
w wyższych szkołach wojskowych w ynika, że sporo jest p rzyk ła­
dów, kiedy zm niejszenie poczucia odpowiedzialności, b rak  starań  
w doskonaleniu w arsztatu  pracy, spoczywanie na laurach i brak 
krytycznej analizy  posiadanego dośw iadczenia doprowadzały do 
dużych kom plikacji i trudności n aw e t w przypadku zdolnych 
i doświadczonych wykładowców. W łaśnie dlatego o poziomie 
kunsztu pedagogicznego można w yrobić  sobie pogląd na podsta­
wie tego, w  jak im  stopniu w ykładow ca opiera się na teoretycz- 
nym przem yśleniu  własnej działalności. Konieczność ta  w ynika 
stąd, że osobowość każdej jednostki m a własne niepow tarzalne 
indywidualne, psychiczne właściwości, inne cechy fizyczne oraz 
inne w arunki b y tu  i życia.

Ogólne zasady reguły  i praw idłow ości wychowywania, kształ­
cenia i nauczania nadają działalności każdego wykładowcy specy­
ficzny odcień. N ajlepiej rozwiązuje on zadania, jeśli opiera się na 
najtrw alszych w alorach swojej osobowości. Przez n ieustanną 
analizę w yników  własnej pracy ug run tow u je  pewne zasady i re ­
guły swej działalności. Na tej podstaw ie za kry terium  oceny mi­
strzostwa w ykładow cy uznać należy um iejętność w yciągania ogól­
nych wniosków  z własnej p rak tyk i i uzmysłowienia sobie, jaka 
powinna być kolejność działań pedagogicznych i na jakie elem en­
ty w łasnej p racy  trzeba zwrócić szczególną uwagę w przyszłości.

W szystko to wskazuje, że w ykładow ca może działać efek tyw ­
nie i na w ysokim  poziomie jedynie pod  w arunkiem  nieustannego 
doskonalenia i krytycznej analizy w łasnego doświadczenia peda- 
gogicznego. Zaham owanie doskonalenia kunsztu pedagogicznego 
prowadzi do jego utraty. Tym w łaśnie tłumaczyć należy istn ienie 
»»byłych m istrzów ” w pracy pedagogicznej, którzy w swoim  cza­
sie osiągnęli w ysoki stopień doskonałości i cieszyli się zasłużo-
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nym  uznaniem, a później stopniowo je trac ili. Następuje to w tych  
wypadkach, kiedy wykładowca zaniecha uzupełnienia swej w ie­
dzy specjalistycznej, kiedy przygotow ując się do zajęć nie uw aża 
za stosowne przejrzeć ponownie m ateria ły , zapoznać się z o sta t­
nim i osiągnięciami w iedzy i wygłasza re fe ra ty  według starych  
konspektów. W tak ich  wypadkach znika napięcie emocjonalne, 
w ykłady stają się bezbarw ne, suche, n ietreściw e.

Niedociągnięcia tego rodzaju są szczególnie niebezpieczne, po­
niew aż często w y stępu ją  u wykładowców mających duże do­
świadczenie, a także dlatego, że mogą w yw ierać negatyw ny 
w pływ  nie tylko na w yniki procesu nauczania, lecz także na roz­
wój i doskonalenie um iejętności pedagogicznych młodych w y k ła ­
dowców.

Aby przeciwdziałać powstawaniu podobnych zjawisk, należy 
każdego wykładowcę poddać pod kontro lę  kolektyw u i organiza­
cji partyjnej ka tedry . Form ą kontroli, k tó ra  pod tym względem 
zdała egzamin, je s t periodyczne w ysłuchiw anie inform acji w y­
kładowców o pracy ideow o-teoretycznej nad  sobą i podnoszeniu 
sw ej wiedzy pedagogiczno-wojskowej na posiedzeniach egzekuty­
w y organizacji p a rty jn e j i zebraniach p a rty jn y ch  katedry.

W organizacjach party jnych  katedr stosu je  się metodę angażo­
w ania  wykładowców do aktywnej p racy  społecznej, do uczestni­
czenia w pracach organizacji party jnych  i młodzieżowych słucha­
czy. Ich udział nie jest żywiołowy, lecz w ym aga wielkiego w ysił­
ku, a także nieustannego oddziaływania na każdego w yk ła­
dowcę przez organizację partyjną oraz ko lek tyw  katedry. Tam  
gdzie praca taka odbyw a się zgodnie ;z p lanem  i jest w łaściwie 
ukierunkow ana, da je  dobre wyniki. A k tyw ny  udział wykładowcy 
w życiu organizacji party jnej, w życiu społecznym  poszczegól­
nych  wydziałów i szkoły jako całości stw arza  obiektywne p rze ­
słanki do podnoszenia jego poczucia odpowiedzialności za jakość 
p racy  dydaktyczno-wychowawczej, k sz ta łtu je  w nim głębokie 
przekonania ideowe, świadomość i pryncypialność kom unisty­
czną.

Wszystko to świadczy, że kształtow anie m istrzostwa pedago­
gicznego wykładowcy wojskowego jest zagadnieniem  trudnym , 
czasochłonnym i jednocześnie niezwykle w ażnym . Wymaga od
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kolektywu pedagogicznego katedry  i od samego w ykładow cy nie­
małych, n ieustannych  i świadomych wysiłków.

W zw iązku z tym  wyjątkową aktualność zachowało w skazanie 
Lenina, że ,,budow anie nowej dyscypliny pracy, tv\'^orzenie no­
wych form  społecznych powiązania między ludźmi, tw orzenie 
nowych form  i sposobów przyciągania łudzi do działania jest to 
praca w ym agająca wielu lat, w ielu dziesięcioleci. Je s t to na j­
wdzięczniejsza i najszlachetniejsza p raca”

Tak przedstaw ia się w ogólnych zarysach charak terystyka ro­
dzajów działania, elementów m istrzostw a pedagogicznego w ykła­
dowcy w ojskow ego i dróg prow adzących do niego w procesie 
działalności pedagogicznej w w arunkach  wyższej szkoły woj­
skowej.

 ̂ W. I. L e n i n ,  Poln. sobr. socz., t. 40, s. 316.
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